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rzy  obecnym  ruchu  literackim ,  miłą  usługę,  czy- 
tającej Publiczności  i  samej  literaturze  zrobimy,  wy- 
dając znakomitych  dawnych  pisarzy  dzieła,  które  przez 
swoję  rzadkość,  trudność  do  nabycia  i  zbyt  wysokie 
ceny,  jaka  do  osobliwości  przywitane ,  przestały  być 
4ostepiiemi  ogółowi^  będąc  jedynie  oidobą  Esiegozbio-^ 
rów  prywatnych. 

Wibione»  który  ogłaszamy,  zrobiony  jest  wybóri: 
odrzuciliśmy  wszystkie  broszury  i  dzieła,  które  nie  ma- 
ją za  sobą  nic  więcej  oprócz  rzadkości  .*  ale  każde  dzie- 
ło, czy  to  znakomitszego  autora,  czy  anonyma,  waiue 
treścią  swoją,  językiem;  czy  pod  względem  obrazów 
domowego  żywota,  lub  jako  materyał  historyczny  znaj- 
dzie tu  miejsce. 

O  ważności  tego  wydania,  w  któróm  poeci,  pisarze 
powieści,  i  historycy  znąjdą  pomoc,  zamilczamy;  bo  Jmidy 
jus  to  pojmuje  i  pnekonać  się  może. 
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Aieby  urozmaicić,  i  rozszerzyć  zakres  Biblioleld 
Slaroiylnejt  każdy  tom  dzielić  się  będzie  na  cztery  od- 
działy* 

1.  LUeraŁury:  mieścić .  będzie  pnedruki  dzieli 
broszur  dawnych  poetów  naszych. 

2.  Uistoryi:  zawsze  powiększaj  części  pomniki 
z  rękopismów  dotąd  zupełnie  nieznane,  lub  przedruki 
broszur  rzadki  cL 

3.  Pommkdw  języka.  Tu  miejsce  dla  pieśni  naj- 
dawniejszych polskich  — ^  zabytków  języka :  dyplomatów 
i  t.  p. 

4.  Bibliografia :  obejmować  b^^dzie  dokładną  wia- 
domość o  dziełach,  broszurach  i  r^^opismach  polskich, 
które  nie  znajdą  miejsca  w  samej  Bibliotece. 

Być  może,  iż  niekiedy  z  powodu  obszeruości  dzieła, 
opuszczonym  który  oddział  zostanie ;  staraniem  wszakże 
usilnóm  wydawcy  będzie,  ażeby  ten  podział  utrzymać 
ciągle. 

Drzeworyty  i  facsimila  dawnych  lytułów  ozdobią 
każdy  poczet,  złożony  z  sześciu  tomów.  Materjały  po- 
trzebne, są  zapewnione  na  24  łomy,  czyli  cztery 'od-» 

działy  po  subie  idące. 

W  układzie  pojedynczych  tomów  nie  b^^dzicin  się 
trzymali  porządliu  lat;  spis  w  koMcu  odd/ialu  dołączony, 
pomieści  każdy  pomnili  w  właściwym  mu  czasie. 

Któryby  z  ziomków  moich ,  chciał  przyjść  w  pomoc 
.  BibUotece  naszćj,  nadesłaniem  ezy  rękopismów,  lub  rzad- 
kiego dzieła,  zapewnia  się  zwrot  przysłanego  pomnika 
V/  oznaczonym  czasie. 

Adres:  do  Księgarni  wydawcy  (!>^C^^4^'^^^^śi)«^ 
przy  ulicy  Miodowej  \.  490. 
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Maiy  CO  do  obiMimoieif  aU  wainy  eo  do  treici ,  jeH 
umujisy  pomaU —  GsysiosciąjtssykOf  dosadnoieią  loy- 

raień^  potoczy slością  wiersza^  należy  do  osohliuoośei 
iU>ego  ezoiu.  —  Ntewiadomy  jet(  Aulor  —  oh  bokoU 
wiek  nim  jeslf  do  najznakomiUzyck  bezsprzecznie  no* 
leży  poitóWi  eo  w  krMaĄ  dohie  panowania  Michała 
KorybuU  dedi  si^  poznać.  Zwydęzlwa  bohatyrą  Jana* 

Sobiaskiego ,  wówczas  Marszalka  i  Hetmana  Wielkiego 

a  swycięztwa  prawie  endowne^  nalekn^  naszego  po- 

etę*  Mowy  wmeszezone  Sobieskiego  pi^nm  malują  ete- 
TomL  1 
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raker  woiaiimka,  a  drobne  szczegóły  naUzą  do  nlbja' 
śnień  historycznych.  Wiadomo  boioim ,  że  u  nas  po^ 
ezifa  z$  tak  powim  csynti,  była  zawsze  wiernym 
podawcą  zdarzeń  historycznych  9  a  zasadą  jłj  szczera 
prawda.  Dla  tego  poemata  hlóre  opiewają  zicycięzlwa, 
hojef  czy  kieski  9  wprost  muszą  i  mogą  ełuzye  jako  nto- 
teryał  Justoryczny.  — Poemat  ten  tu  zamieszczony  tcwr- 
nief  wsdk  rękopismu  współczesnego  jaki  posiadam* 


Digitized  by  Gopgle 


I 


Wysraaóy  Sobieskiego— podteaosM 

Hetmana. 
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Bok  Pański  Sseśćdtiesiąty  kodozyl  ńę  i  wt^iy. 

Po  Tysiącznym  sześćsetnym  —  kiedy  szaropióry 
Zmordowany  tak  dtugiom  lierkurjiuti  biegiem , 

Trzeciem  atanął  przedemną  a  iKamieiiea  noclegiem. 
Słucham  co  powie—- toi  przestawszy  dyszeć 

Czoło  prietRO  apoeone  i  ztam  tię  da  iłyneć.  • 
«Kto  pokój  na  pogan skićy  gruntuje  przysiędze 

Jakoby  kotów  wiązał  u  paj^czey  praedae: 
ZmdłTofczyn  przymiene  dlaOhłopskMy  siermięgi 

Złamał  pada — pogwałcił  Chocimskie  przysięgi 
W  siły  swoje  dufając,  a  wPolskie  niezgody^ 

Pnysiodłał  mostem  Dniestru  skalistego  wody. 
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Wtiąt  JTamiemee  i  wsiystek  kraj  PodoUld  iyinj. 

Wziął  całą  Ukrainę,  a  co  sercu  blizny 
Niezgojone  zadaje  —  niedoby wszy  broDi 

Powiem  necz  okratnieyszą: —  dając  haracz  oni 
Oni  prawie  Polacy  co  złotą  swobodą 

Wszystkie  świata  Narody  dotąd  woay  bodą : 
Jul  krzyie  wyrzuciwszy  zZbawienney  swiątnice 

Błędnego  Machometa  wprowadził  Xiężyce. 
Suk  bierze  wdziesięcinę  Girzesciaóskie  dusze. 

Ach  kędyż  Staropolskie  wszfachde  animusze/ 
Dopiero  widzisz  smutne  wolności  frymarki 

Imzwyiszćy  góry  spadłszy  cięzćy  strąci  karki 
Gdy  im  ku  wieczn^y  hańbie  a  swojśy  pociesze 

Lada  żyd*  lada  Cygan «  kijem  grzbiety  czesze/ 
Ini  się  o  Lwów  potężnie  kusi  Kapłan  Basza , 

Kędy  męinie  Łąckiego  serce  Eliasza 
Szyptą  ludzi  zatrzyma,  i  Turki  i  Ordy  : 

Ai  znieznoinyro  okupem* stanęły  akkordy.  (*). 
Jest  między  filozofy  niemała  dysputa 

Dla  czego  się  znatury  Lew  boi  Koguta, 
Knrezy  ogon  i  skromnie  zwinąwszy  się  leży, 

Gdy  ten  wesoło  pieje  i  grzebienie  jeży. 
Dziwniejsza  to,  i  niema  nic  do  przyrodzenia, 

Że  Ketpian,  co  mu  zmłodu  przyrżnięto  grzebienia, . . 

Nie  piejąc,  tylko  gdacząc,  jak  ptak  mdły  i  krewki 

Strwożył  Lwa  ogromnego,  i  pobrał  mn  Lewki.  . 
» 

(*$  Ohnenit  U  •UęleBlc  Łw»«ii     ImU  ZImmwIm  i  Ch«*> 
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Ale  niedługo,  da  Bóg,  w Lwiey  zostanie  chlobie, 

Bo  go  orzeł  pospołu ,  z  kurczęty  oskubie : 
Zwłaszcsa  gdj  się  w  Jesieni  na  gołębia  wprawi, 

Przysięgnę  Ze  na  wiosnę  kapłona  zadławi/ 
Tylko  go  bardzo  pilnie  trzeba  nosić  w  zimie 

Niech  zna  r^kf  a  co  rzecz  naypierwsza ,  nie  drzemie. 
Nie  stóy  Michale  nie  stóy  /  —  Mars  pole  otworzył,  (*) 

Dtugoż  będzie  skubł  pierze  pod  Lublinem  orzeł  7 
Pierwsze  pole  twey  sławy,  puść  oko  po  ścianach  , 

Przeyrzćy  się  w  Bolesławach,  Zygmuntach,  Stefanach/ 
Jako  pięknie  koronie  na  krolewskiey  głowie » 

Kiedy  się  przy  niey  zbroyna  prawica  opowie. 
Patrz  w  Zwierciadła  Xią£ęce — Przodków  swoich  gniazda,  . 

Zk^d  im  wyżćy  nad  inne  Twoja  weszła  gwiazda , 
Tym  też  jasniey  ma  świecić  nad  obliczem  ziemie, 

A  choć  tak  jako  Jonasz*  Dymitry,  Jeremie, 
Poyzrzy  w  drugą  linią  gdzie  złożone  groty, 

Wzbudzą  Cię  do  Marsowćy  o  Królu  roboty  / 
Pamiątka  niegdy  szarych,  dziś  wszystkie  purpury 

Zrównała  tak  w  osobie  Twey  poszła  do  góry ! 
Niech  Turczyn  nienręga  językiem  zuchwałem , 

-Wziął  Stambuł — i  Kamieniec  weźmie  pod  Michałml 
Owszem  niechay  się  mu  dziś  Jep;o  wróżba  szpoci. 

Go  Paleologowi  wziął  niech  Tobie  wróci! 
Przerwiy  wszystkie  zabawy,  wsiaday  na  koń  zlronu, 

Nieday  darmo  próżnować  tak  pięknemu  gronu 

O  Miclial  Korjbat  Wi^aitwieelu. 
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Krwi  siiaohecki^y:  ^  niech  tryumf  odniesieni  od  ś^witU; 
Że  nam  meial,  gdy  mamy  królem  swego  Brata. 

Niech  nieur^ga  Węgrzyn,  Francuzi,  i  Szwedzi, 

Że  tylko  kola  robiem »  gdy  Piast  w  Tronie  siedzi* 
Nie  stóy  dzielne  Rycerstwo  nieczas  Trybunala , 

Porzuć  Lubliu  —  a  rzuć  sig  do  woyny  zapału : 
Złącz  swifitą  rozróżnione  aniropsze  zgodą , 

mń(*)  kola,  a  chwalebnych  przódkow  swoich  modą, 
W  otwartym  się  z  Pogaństwem  polu  szykiem  ze Irzyj , 

Dk  prywat  kołodzieje.     Ten  tego  nie,  zwietrzy, 
Zrobili  który  dalćy  niewidzi  od  nosa, 

Z  szyku  kolo — zbitwy  Sąd — i  zmarsa  Minosa. 
Nie  stóy,  i  porzuć  pióro  cny  Polny  Pisarzu , 

Bo  nie  w  Czarnym  Czarneccy  sławy  kałamarzu 
Szukali,  lecz  czerwoną  krwią  pogańskie  grzbiety,  ' 

Farbując  wielkim  Wodzom  dali  wdziełach  mety: 
Próżno  wzdychasz  Hotraanie  z  garścią  twoich  ludzi , 

Bo  skoro  cne  rycerstwo  zimny  Wiatr  ostudzi : 
Rozwiną  się  jako  Dym,  dość  dość  na  tę  furę*. 

Ze  wywrócą  Lubelski  kray  nogami  w  górę : 
Braniewikiego  przy  głosie  rozsiekają  wolnym 

Eilkaset  ludzi  w  szturmie  utracą  stodolnym , 
Zamruż  oczy  na  żądła  invidii  wscieklćy^ 

Wiccćyś  winien  Oyczyznie;  o  to  znowu  te  kły 
Ktoremi  krew  dostoyną  Brata  twego  toczył 

PodBatowem  Nuradin  wpolskićy  krwi  omoczył: 

('1'^  Kiń,  porzać. 
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.  \yięc  ma  uiść  w  Słowie  danym  pod  Pódhaycft 
Że  niedpiMsesK  broni ,  póki  wmowaycy, 

Nie  zdejmiesz  z  bezecaego  ścierwu  jego  karku, 
I  przypłaci  pogański  pies  t  więźniów  jarmarka! 

Niechay  pyszny  Carogrod  dowie  się  i  z  Krymenif 

Że  to  Ojciec  Iwoj  pacta  pisał  pod  Chocimem/  (*) 
Pokaż  Wielki  Sobieski  Otlomański(^'y  Bramie, 

Że  cig  boli  gdj  Ojcu  twemu  wiarę  łamie: 
Zażywszy  ilmtffafa' wielkiego  modlitwy, 

Nim  przyszedł  z  Władysławem  pod  Warną  do  bitwj; 
Boże  który  swe  imte  w  każdój  kochasz  wierze, ' 

I  kto  go  ntecnotliwie  na  świadectwo  bierze, 
Żebj  stracił  człowieka  ubespieczonego, 

Ai*e  do  pokolenia  każesz- dziesiątego ;  ^ 
Niechay  chociaż  ziąd  pozna  dziś  poganin  grubj 

Ze  trzeba  Bogu  trzjmać  obiecane  ślubj ;  * 
I  dal  dekret  po  Tobie ,  gdy  w  takim  odmęcie 

Utrapionej  korony,  niemyśląc  o  wstręcie, 
Wjwarł  do  niej  jak  głodne  ogary  da  knieje 

Selim  Gterey  Han  Ordy,  pełen  tóy  nadzieje , 
Ze  najmniejszy  krwi  swojćj  niestraciwszj  krople, 

Z  niezmiernym  się  obaczy  plonem  w  Perokopie/ 
Aleć  ni^  Niemirowskie  zafarbował  brody, 

Gdzie  Hetman  zagniewany  popadłszy  pogody, 
W  ciasnym  kącie  pogańskie  osiodławszy  tyły, 

Jako  lew  przemorzouj,  bił  się  z  całćj  siłj, . 

« 

(•)  Ojdee  iMM  IH.  Hwk  Mitdd  atwail  pokój  fU  Cbtd. 
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Póki  tylko  był  jaki  niepnyjaeiół  siciątek; 

Koyczą  ubogich  wifiiiiów,  krzyczą  niewilliątek 

Miliony  do  Boga,  i^eby  garść  tak  mah, 

Nie  Biidonćy  potediepoi^ńskićy zdołała/ 
1  zdarzył  Bog,  źe  mając  swego  Wodza  wczele. 

Znieśli  Orde,  i  pionu  odbili  tak: wiele: 
Będzie  świadkiem  na  wieki  złamanego  mini , 

Ntemirów  poki  stanie,  Ludzi  i  papieru. 
K^sayże  teraz  język  psi  jaszczumy  płodzie » 

Podków  zbierać  niegodzien  za  Cnotą  w  zawodzie: 
Coś  wodza  z  wojskiem  macał  zazdrości  śćiekliaą, 

Zarażonym  ozorem,  zasłoń  ślepie  śliną. 
'  Lecz  jeszcze  fiktom  nie  koniec  szczęśliwy, 

Usiawszy  Niemirmskie  ggstym  trupem  niwy  - 
Jak  siewca  nśćieła  sprawny  zagon  ztameffly 

Dowie  się  Wodź  o  drogim  kbixu  pod  Komartiem. 
Więc  krotkiemi  żołnierzów  posiliwszy  słowy. 

Żeby  z  Nieba  czekając  zapłaty  ^otowóy. 
Nie  szanując  i  zdrowia,  i  zbieganych  koni, 

Darli  łyka  gdy  się  drą  poostrzywszy  broni : 
Tyle  dosz  Chrzescijauskicb  jednym  mając  względem, 

Na  pogaństwo  pospieszy  zawziętym  zapędem:  . 
I  trafi  kiedy  z  plonem  wróciwszj  od  Bkez^ 

Jak  pod  SakesBysaraj  tak  się  nbespiecza , 
*  Woysko  mając  Tureckie  i  wtyle  i  wprzedzie, 

Toi  im  niespodziewany  Hetman  na  grzbiet  wsiędzie.— 
1'ym  więcćy  doda  stracba,  gdy  wrycerskiey  dłoni 

Zajuszona  wTatarskiey  krwi  szabla  zadzwoni/**^ 
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Lecą  łby  jak  kapusta,  szyje  jako  głąbie , 

Gołe  jako  purpura;  teakole,  ten  rąbie.-— 
W  Eoszu  łez,  i  modlitw  gorącjcb,  tak  wiele 

Jako.  w  iadnjni  na  świecie  niebjło  kościele: 
,Bo  więźniów  Chrzesciańskicb  niezliczone  gminy, 

Proszą  Boga  o  słodkie  wolności  nowiny ! 
Te  skoro  doydą  koła  Lubelskiego  słucby 

Kędy  się  przeumiera  wolność  pod  obuchy,  ^ 
KiJka  głów  wicbrowatycb  bez  sądu,  bez  skargi, 
-  Więc  ludzi  osadzonych  prowadzi  na  targi 
Puka  się  zazdrość  z  jadu,  i  na  Cnot^  no2e 

Ostrzy,  żuje  zwycięzca,  kiedy  przeć  nid  może/ 
Jnt  tani  miał  kaniom  wytchnąć  i  trud  otned  z  czoła. 

Hetman  z  Woyskiem;  ale  go  nowa  rozpacz  woła 
Nowe  tryumfy  serce  Bobaterskie  kuszą 

Gdy  słyszy  że  Nuradyn  Sułtan  pod  Kahszą 
Randewu  woyskom  swoim,  Murzom  znaczy  plony, 

Tam  ich  mieyscem  i  woyskiem  czeka  opatrzony. 
Nie  Sobieś  cny  Sobiewski  rodził  Się,  nie  sobie, 

Część  Oyczyzoa,  część  Bracia,  cżęść  Swą  mają  wtobiel 
Odłoź  wczas  na  czas  inszy,  zimna,  deszcze,  głody. 

Zwycięż  zle  zmarzłe  Dniestru  skalistego  brody: 
Id£  nakrew,  krwieSzlacheckióy  jedyny  mścicielu , 

Cobyś  mógł  się  mścić  braci  ua  nieprzyjacielu! 
Pokai  bowiem,  nii  Turczyn  gorszy  kto  zaoc^, 

Szaypie,  kąsa,  i  jawney  cnocie  twćy  uwłoczy! 

Siedm  dni  całe  o  rzepie,  i  o  marchwie  swieićy, 

Ani  się  rozbierając  siedm  nocy  s  odaierzy, 
Tm  L  S 
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Szedt  gdrid  za  Bednarotoikie  zakradłszy  się  lasy, 

Po  przeszłym  swe  Nuradyn  Czambule  miał  wczasy/ 
Dniało  kiedy  całą  noc  zwyciężywszy  chodem , 

Zbierał  wo)sko  tak  długim  znużone  zawodem; 
I  stanąwszy  nad  głową  joź  pełen  nadziei 

ipHamy  rzecze  o  bracia  po  licu  złodziei , 
»Fatrzy  Pan  Bóg  na  serca  i  nasze  fatygi 
»Źe  bieżąc  zwiatronogą  wieścią  na  wyśdigi 
.Doszliśmy  nieprzyjaciół ,  którycb  juz  raz  trzeci 

„Odbiwszy  tyle  więźniów,  t)Ie  małych  dzieci » 
.Szabla  nasza  wojuje,  więc  wprzód  kto  ochoczy 

.Niech  się  harciem  pokaże  i  kn  koszu  skoczy.*' 
Rzekł  Hetman ,  a  Żołnierze  świętym  piersi  krzyżem 

Stwierdziwszy  wysuną  się  do  nich  krokiem  hyiem: 
Sam  wódz  schyliwszy  znako  pod  górą  się  tai 

Aże  z  Hordą  barcownik  potrzebę  zagai. — 
Bo  ta  mała  garSć  naszych  widząc  nie  mieszkanie 

Wysunie  się  z  Taboru  i  pod  lasem  stanie  : 
Jeśli  się  nasi  zbliżą  i  dostaną  kroku 

JesU  niemyilą  tył  wziąió  okrążywszy  z  boku    .  ^ 
Ale  skoro  Marszałek  i  Hetman  Koronny^ 

Podniesie  wgórę  orły  i  wszystek  szyk  konny 
Rozwinie.*  ~ zagrzmią  kotły,  i  trąby  krzykliwe! 

Zaraz  się  poczną  mięszać  hufce  bojaziiwe. 
Tyły  obracać,  w  które  gdy  się  nasi  wrepią, 

Do  końca  ich  szablami  i  strzelbą  zaślepią;* 
Toż  ostradawszy  Kosza  z  Żywotem  do  boru,  . 

Zpadłszy  z  koni  piechotą;  ale  ich  ze  tom 
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Dzierżąc  się  idzie  wojsko,  kładąc  stopy  wstopy, 

Wiiayciesniejne  gestwiDy,  w'n8ygłeb8ie  przekopy. 
Łees  wpadła  mysz  do  paś<!i,  wpad^do  sieei  zając; 

Albowiem  czuły  Hetman  wczas  to  przeczuwając, 
Chłopstwa  kilka  tysięcy  jeszcze  przed-  wieaorem> 

Wegnawszy  poposieczył  przeyścia  całym  borem. 
I  kiedy  przed  Żołnierzem  Tatarzyn  umyka. 

Niedyskretnemu  Chłopstwu  kaidy  wpada  włyka. 
Widziałbyś  tam  był  razy  ^vięcey  iiiż  do  śmierci 

Potrzełra  widziałbyś  był  w  Ćwierci 
Rece  poobcinane,  a  potem  za  skurę 

Na  plecach  lub  na  piersiach  powtykane  wzgórę*— - 
Trzy  dni  rzeei.ojwa  trwała,  ze  nakoniec  wr^ce 

Żołnierskie,  iść  woleli  niż  w  tak  wielkiey  męce, 
Ginąć:  juź  więcey,  więźniów  niż  trapów  na  szlaku 

Już  ich  niema  kto  troczyć  więc  przyszło  do  braku: 
A  tu  tysiąc  czerwonych  rzuci  .Hetman  ztrzosem: 

•Kto  mi  da  Nuradina*  wielkim  rzekłszy  głosem 
'  «Dam  i  drugi  niecłiay  się  napatrzy  niecnota, 

»Źe  woddaniu  Batowsla^  mam  otwarte  wrota:  •{*) 
..Mógłbym  się  bratniey  śmierci  choć  iadnym  okupem 

„Nienadgrodzona ,  zemścić  nad  psim  jego  trupem 
^Mógłbym  i  nad  więźniami  rzężąc  jak  barany- 

„Wetować  krwie  szlacheckiey  nieoszacov'anćy 
•Lecz  w  piersiach  nie  tygrysie  serce  noszę  człecze 

•Doczeka  pieska  gałąź  4iod  mu  się:  odwlecze.* 

.UĘę  fd  Botowm*  ifiiąl  1  Mt  Jim  III. 

■ 

ł 
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18  HERĘUKTUSZ 

Ale  ten  w  lasy,  w  błota,  gdzieś  po  lame  uszy 

Tnes  calj  tydzień  ani  drgaie,  am  si^  mszy; 
W  krótkim  czasie  do  Hana  większóy  godzien  katnt 

O  jednych  szarawarach  ztakiey  wyszedł  łaźnią — 
Która  wieść  po  Tureckich  gdy  obozach  gruchnie » 

Ze  im  tak  rześko  zayrzy  Sobiewski  do  kuchnie, 
Acz  nie  zaraz  uwieży  —  ale  zŁćy  przegranćy 

Samemu  Cesanowi  zadrzjpod  kolany. — 
Trzydziestu  kilku  Murzów  i  Sułtanów  kilka » 

(Nosi  wilk  nosi ,  ale  poniosą  i  wilka) 
Dostało  się  w  więzienia  coś  prostego  człeka^ 

Chorągwi  kilkadziesiąt,  a  zirupów  paśieka:  — 
Kosz  zgoła  nie  tykany  naszych  doszedł  ręku* 

Gdzie  Matki  przytroczone  Synowi  do  Łęku, 
.  Bracia,  Siostry  znalazłszy,  nie  bez  łez  stron  obu. 

Bozwięzują  jakoby ,  witając  się  zgrebu  / 
Krewni  krewne  poznają  ci  ręce  do  góry 

Ci  dźwigają  ramiona  skrępowane  sznury. 
Wszystkim  jakoby  nowe  zaświeciło  słońce , 

Wszyscy  krzyczą  do  Boga,  ieby  swe  obrońcę 
Chciał  posilać:  a  Ciebie  pod  którego  sprawą 

Dostali  się  wolności  nieśmiertelną  sławą » 
Ktorey  tu  wiek  naydłuższy  nigdy  nieuszczerbt, 

Nie  wyjmie  zazdrość  ani  twey  Matki  pasierby. 
Wielkim  obdarzył  Wodzu, *i  na  którym  iywym 

Robisz  sercem,  darował  niebem  nieskwapliwym! 
Kędy  chociaż  juz  będziesz  (bo  nas  śmierć  nie  syta 
.  Zbierze)  nikt  się  dzieł  twoich  koj&ca  njiedopyta! 


Digitized  by  Google 


NOWT.  20 

I  król  Pan  prawjm  okiem  wejrzawszy  wte  ezjDjt 

Acz  pod  ten  czas  tak  szkarady  woyczyzniłs  niinj»  - 
Mata  sig  zda  pociecha  wtak  smętney  żałobie^ 

Będzie  je  .diciał  zawdzięczać  Cny  Hetmanie  tobie  J 
Przerwałeś  cug  Yictorii  Poganom  zuchwałym, 

Bi  wszy  woyskiem  zastępy  niezliczone,  maiem. 
Bo  ledwie  trzy  tysiące  i  nie  wiem  spełniali 

ZołnierzóWy  dla  złych  przepraw  z  Tobą  dojechali 
Pokazałeś  co  mogą  gdy  Polacy  wzgodzie 

A  niech  to  wie  Poganin  źe  mędrszy  po  szkodzie, 
W  ostatku  hoyne  Niebo  iuć  będzie  nagrodą 

Do.  którego  kiedyby  mógł  bydź  przystęp  wodą 
Łzy  niewolników  morzem ,  a  Modlitwy  wiosły, 

Ktorycheś  oswobodził  w  Niebo  by  Cię  wniosły ! 
Przebacz  Wielmolny  Panie  ie  \ios  takim  śmiałkiem 

Ważąc  się  grubym  pędzlem  i  dowcipem  miałkim 
Twoje  rysować  dzieła  godno  tego  z  onym 

Samego  Apellesa  wielkim  Macedonem 
Będą  pewnie  którzy  je  na  późne  prawnuki 

Żywą  farbą  podadzą  w  nieśmiertelne  druki/ 
A  jeśli  słaby  papier  na  twyjch  czynów  wzory 

Będą  ci  co  je  werzną  w  Miedzi  i  Marmury; 
Lecz  wpierstach  ludzkich  ryta  i  marmur  I  miedzi. 

Cnota  dopieroż  w  Niebie  i  ludzi  przesiedzi,* 
Tym  tonem  ukwapliwy  Merkuryusi  prawi 

Że  go  mało  co  w  Rzymie  Thalia  poprawi 
I  zaraz  z  Szczebrzeizyna  porwawszy  się  lotem 

Ku  Warszawie  gdzie  niewiem  obróci  się  potem 
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ORMIAN  LWOWSKICH 

lOKu  1601. 


PRZEPISANE  PRZES 

STAKSZE=  PRAW 

OBIN  LWOWSKICH 

.  Ji«lw  Pmukit^  1658  Di*  SO  JIm: 
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TM  ma  napis  rękopim  z  bibHateki  i,  p.  J^zifa 
Dzi^czkmikie^o  we  Ltwoie  zachowanjf^  a  udzidmiif 
mi  pnm  Wga  Tadeuua  WamlmMego  do  przeptimia. 

Oprawa  w  pergamin  iólly  in  folio:  kart  pisanych 
109.  ^to^  peipkru  w  diioóeh  mii^seeuk^  «•  pUrmzim 
trzy  wdrugiim  pięS:  nimimyiikie  he^Mf  Ues^kmMm  lo 
tylko  do  129.  Litery  większe  złocone:  atramentów  uży^ 
wam  różnych  do  większifeh  Uter^^i  napisów  glównijf€h^ 
jah  moeno  czerwono-tUebieski,  amarant  ciemny,  zielony^ 
i  mocno  ezamy.— 

Na  pUru>$zij  sironmey  Berb  Koronny  PoUU  •*  Orzd 
Jagielloński  w  czerwonym  polu,  złocony^  ale  przez  cza$ 
sezermał:  pod  ntm  trxy  wieże  na  sójtym  poktja  Lew 
'  w  otwartSj  bramie.  Obok  na  drugiej  stronie  Herb  Ltcoto- 
ski  , Ormiański:  Baranek  boży  snac  złocony f  teraz  ^tczer" 
mahf  %  chorągwią  i  kteKchem^  pod  nim  takie  na  esff- 
wonSm  polu' tarcza  taka: 


Na  osobnej  stronie  następnej: 
^Regeur  Praw  y  AsrtyhMw  Ormian  Lwowikick" 
Toml  3 
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Takowijch  praw  Conjirmaiia  Krotm  Jego 
Mdi  9  Panij  Baimjmi  Coronnemi  na  Seinte 
walmjtn  w  Piotrkowie  de  Dat.  w  Sobotę  Uiską 
pHed  Niedsielą 

QUINQUilG£S})PA 

rwecMoną 

A  PmHowamim  &»nętij  Pmmięem  Kroh  PoUkie 
ZiGHiniu  PierweMego.  Roku 
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^  lakiM  iStr-flcntj  porówaa^  s  •rjginałeni  pnewa- 

im  •Iwlkiiiatfei  mla  iAsw^lity.— RseciwnakieMm 
sic  tr«ei»  a  wair  piti^wai  w  U  IMbUlafib  jctt 
iMtałactay. 
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Kaprzod  Pan  Woith  ma  spytacz  P.  Starszego  imie- 
Biem  iesli  iest  cnu  ngaieE  .sąd  oimiensky  wyłpźonj 

a  on  ma  odpowiedziecz  Isz  gdy  przyszedł  czasz  i  dzień 
wyłożone  sądu  Ormienskie"  według  Prawa  piisane" 
masz  Wmc  gaics  sąd  onaiensky  wyłożony 

Po  tym  Paa  Woith  ma  zagaicz  sąd  wyłożony  tlie* 
mi  słowy: 

Ja  gaie  sąd  OrmłeDsky  wyłożony  Napnod  mocą 
Pana  Boga  Wszechmogące''  y  mocą  K  Je°  M.  Pana 
nasze"  Miłościwe*  moią  .Woitowską  Panów  Starszych 
i  Wszystkiego  Pospolitego  Ormienskie**  Przy  którym 
sądzie  przykazuie  zehy  żaden  nie  pizestempował ,  ani 
obchodził  tylko  zpnyniFoleniemNasiyn^  sądowym  i  na* 


9d  OAJBNŁE  S4IUJ  -aiiiuN&&i£ao. 

ikazuje  i  zakładam  Pokoi  Pospolity  i  rzeczy  wszystkie 
które  sprawa  mai)  bydi  przykazań^  A  ktobjthen  po- 
koi i  rzeczy  przerzeczonych  nie  zdzierzał  i  zląmał  lub 
słowem  lab  ucsyDUem  tedy  na  bydz  karany  co  Pra- 
wo baidzie  i  nakaie. 

Po  zagaieoiu  ma  pytacz  Pan  Woith  drugiego  Pana 
Starszego  imieniem  jeślim  4obrz6  sąd  wyłożony  ngait 
a  on  ma  odpówiedaieot  ^bzasi  Wmc  zagaił  wedłng 
Prawa  Ormienskie''  Potym  ma  zasz  pytacz  trzecie*" 
Panią  Starsić*  imieniem  ieilifce  then  pokoi  który  sało- 
zony  iest  na  thym  Miescu  ma  bydz  trzymam  a  on  od- 
powie ma  bydz  trzymaa»  a  on  odpowie  ma  bydz  trzy- 
man  i  zachowań  wedłag  prawa  pisane*  l^o  odprawie- 
niu spraw  sądu  wyłożone"  ma  Pan  Woith  Starszego 
pytacz.  Iź  sąd  wyłożony  według  Prawa.  Ormiańskie'' 
4est  'Odprawiony  pytim  jesliłe  czi  klerzy  stanęli  «m- 
maią  bydz  wolni  a  czi  którzy  nie  stanęli  maią  bydz  aa 
«iB|.  •  A  iBan ' Woith  neoe  i  ia'*apnm'idiiaDhaie. 
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PRZEMOWA 

KROŁA  JE«  MŚCI  Z  ŁASKI  BOŻET  Zl GMUNT A  PIERWSZE • 
MA  PRAWA  I  ARmUfiT  ORMIAN  UfOWSKłCH. 


Gdysz  prawa  i  ustawy  Ksi^ąth  y  Krolow  tak  iako 
y  iane  mesy  SmknrteliM  i  odmieiuie  nigdy  takponądiuo  i 
sztucznie  bydz  stanowione  wyrzeczone  i  dtierzane  zwykły 
isby  na  potym  gdy  te*"  czasy  i  zwycuie  potnębuią 
i  ta  pokazują  nwsse  cokolwiek  takowe*  było  so  sit 
albo  odmienić  albo  poprawić  albo  więcz  znieść  musiało 
'  y  iHGi  then  od  poaątku  tak  wyrobiona''  a  doikona* 
lago  widtiect  się  może  ezego  potym  doświadczywiiy 
Wiakie  kolwiek  częsczi  wprawie  by  nie  była  potrzeba* 

Pmeto  Mif  Zfgmwii  z  łaski  Bezeii  Kral  Polaki 
Wielkie  Ksiąie  litęwakie  teaz  zieni  Ki^kow&kiey  Senir 


*  ♦ 
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domirskiey  Sieradzkiey,  Kujawskiej,  Lanczyckiej  Ru- 
skiej, Pruskiej,  Chełmińskiej  Elbinskiei,  Pomorskiej 
etc  if  Pan  y  Dziedzicz  Ozuaimuiemy  nime^szym  listem 
nasiym  wszystkim  w  obecz  teraz  y  i  na  potym  będą- 
czYDi  do  których  wiadomości  przydzie  Isz  aczkolwiek 
do  tego  czasu  Ormiany  Lwowskie  Poddane  nasze  pod 
themi  Przywilieianii  y  Prawy  icb  Ormiańskim  które 
przodkowie  uaszi  onym  przyjęli  i  potwierdzili. Irzymaliś- 
my  i  uchowali  lecz  źe  niedawnego  czasu  wszezęła 
się  różność  między  nimy'  a  Burmistrzem-  raiczy  i  wszyt- 
kim  Pospólstwem  Miasta  Nasze"  Lwowa  O  tych  to 
ich  prawach  zdało  się  nam  ztf  rzecz  potrzebną  gdysi 
ich  takowe  prawa  pisane  były  językiem  Ormiańskim  a 
zatem  tylko  onym  Samym  wiadome  a  Sądzeni  przez 
Wójta  Mieszczkie**  Lwowskie''  z  Szesczią  Mezow  Star- 
szych Naliey  Swoi  mieli  bydz  wedle  nich  wy ią wszy 
Cztery  Artykuły  w  inszym  lisczie  Naszym  opisane,  w  któ- 
rych prawem  Niemieckim  Magdeburskim  maią  bydz  są- 
dzeni aby  tesz  y  samemu  Woilowi  Miesczkiemu  i  ia- 
nym  ludiiom  ktorzyby  z  niemi  sprawę  mieli  były  wia-» 
dome  y  znacane  aby  iakim  wątpliwoscziom  y  przewro- 
tuoscziom  droga  nie  była  roskuzalismy  byli  tbym  to 
Ormianom  takowe  swe  prawa,  na  Łaczenski  język 
przelozyez  y  the  nam  podacz  które  z  dobrym  uwaze- 
niem  z  radami  Naszymi  uwazywszy  i  w  niektórych  Ar- 
tikttłach  mało  odmieniwszy  i  poprawiwszy  do  niniej- 
sze" listu  nasze'  wpisać  i  znowu  polwicrdzicz  urny- 
aliliimy,  które  prawa  lak  się  poczynaią 
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Jan  K  Laski  Beiei  Kroi  Araemei  la  eiasa  Seię* 

sliwego  Panowania  swego  Postanowił  że  dzień  nie- 
diielny  jesUi  dzień,  zmartwychwstania  Pani  Nasaego 
lesu  Christa  i  dla  te"  roskazaniem  S^ym  królewskim 
przykazał  aby  iego  zadea  Urzendnik  albo  na  iego  mie- 
lca nnfd  nnaz^czy  dnia  niedzielne»  żadnych  Poborów 
Królewskich  niebrał  albo  wyciągał ,  y  to  thesz  ustawił 
aby  żaden  z  sędziów  dnia  S.  Niedzielne"  żadnych  są- 
dowych nie  uznawał  ani  rozsądzał  Nad  tho  tho  thesz 
postanowił  ze  wdzien  Niedzielny  ząden  nie  miał  bydz 
o  którą  kolwiek  rzecz  poimany  i  osądzony  y  tho  thesz 
ze  żaden  creditor  albo  wierzyciel  na  dłużniku  swym 
długów  y  rzeczy  powierzonych  niemiał  wyczięgać  aby 
.  wszyscy  Chrzesaianie  w  dzień  Swiety  Niedzielny  byli 
wolni  y  bespieczni  zbieracz  się  i  schodzfcz  do  kościoła 
nie  udaiącz  sie  w  iakie  inne  sprawy  i  spłaczem  Pana 
Boga  Wszechmogącego  Błagać  i  prośić  aby  żaden 
z  krzesczian  w  dzień  Niedzielny  ieden  drugiemu  nie- 
sprzecziwiał  sie  albo  thesz  pon^stby  żądał,  aby  każdy 
hespiecznie  trwał  na  Modlitwach  Panu  Bogu  Wszech- 
mogącemu dzięki  czyniącz  aby  osobliwie  w  dzień  nie- 

daielpy  Swiętei  a  nierozdzieloy  troiczy  Chwałę  wyda- 
wał i  czynił. 

A  tho  co  sie  tiiu  mówiło  zeby  żaden  'W  dzień  nie- 
dsielny  nie  był  poimany  i  osadzany  ^c  Roznmiecz  sio 
ma  okrom  spraw  Królewskich  o  popełnienie  uaynku 
swiele*"  y  Poimanii  Dłużnika  nie  osiadłej. 

Tom  L  4 
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PiUWA. 


Item  Theota  KroU  Armeńskiego  Ptmiitka  godoa 
I  chwalebna  i  innych  Krolow  i  Książ^th  Gatholicduch 
Ormiańskich. 

Gdysz  the  Króle  przependziła  do  theo  Sprawie- 
dliwość Boża  prawa  i  ustawj  prsjdawai^cz  kaidema 
co  czyle**  iesth  Indowi  swemu  e  Proroków  y  Świętych 
Apostołów  Nauk  y  z  inuych  doctorow  kościoła  Święte** 
ustawił  ludowi  sobie  poddanemu  to  iest  miastom  mia» 
steczkom,  Wsiąm  i  innym  Mieszczom  Swemu  Pano* 
waniu  poddanym  i  mocą  podbityni  w  pospolitosczi  i 
osobnośći  wsjsystkim  w  obecz  y  każdemu  rozkazu* 
iąei  aby  takowe  ustawy  moczne  a  nie  naruszone  za- 
chowali. 

Królowie  Armensczy  Sposób  Prawa  Seudziom  ska- 
auift.tak: 

In  initio.  Wszytkim  Sędziom  y  Sprawcsom  Po- 
spolitei  Sprawiedliwosczi  rozkazuiemy  aby  czynili  spra- 
wiedliwoscz  y  Sąd  Sprawiedliwey  każdemu  Bogatemu 
i  ubogiemu »  Wdowom,  i  Sierothom,  Mieszczaninowi 

Samsiadowi ,  Goscziowi,  albo  Przycbodniowi  darów  i 
podarków  żadnych  aby  nie  brali  1  te""  lesz  sędziowie 

« 

przestrzygacz  maią  i  strzedz  aby  człowieka  nie  spra- 
wiedliwe" Siadem  swym  nie  usprawiedliwiali  i  zas 
przecziwnym  sposobem.  Aiesiiby  który  sędzia  nie  spra* 
wiedliwie  sądził,  a  w  takowym  uczynku  byłby  prze- 
świadczony bezecznym  ma  bydz  nakazany. 
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Przidatek  K.  J.  M. 

Bezećzność  Sędzię^  znosi  appellatia  która  przes 

S^dzi^"  ma  bydz  dopuszczona  i  dla  tego  Sędzia  zle 
skazuiącz  albo  sądzącz  bezccznym  Die  iesth  abowiem 
sędzia  appellatiey  ie'  Wyrok  jeśliby  uznał  bydz  nie 
sprawiedliwy  może  poprawić.  '  ^ 

Na  Sędzię  należy  strony  prawującze  się  do  zgody 
przywodzicz  iesli  mogą,  a  przysięgi  nielaczwo  stronom 
zkazowacz,  a  iesli  Sędzia  niebędzie  mógł  stron  onycb 
prawujączych  się  pogodzicz  tedy  sędzia  niech  tho  nakaie 
co  iest  wedle  praw9. 

Gdy  dwai  przychodzą  do  sądu  skarzącz  na  sie  o  dług 
albo  o  iakąkolwiek  inną  sprawę  albo  o  rzecz  sporną 
iesliby  z  nbudwti  stron  świadectw  słusznych  y  wedle 
Prawa  dopuszczonych  nie  mieli  tedy  w  takowym  przy- 
padku obwinione*'  a  przączemu  się  nie  powodowi  ma 
bydz  nakazany  dowód  i  tak  obwiniony  przez  przysięgę 
czielesną  odbycz  ie  przeciwko  powodowi  otrzyma  we- 
dle prawa« 

Gdy  dwai  przychodzą  do  Woita  Ormiańskiego  w  któ- 
rych kolwiek  sprawach  i  przypadkach  ze  świadectwem 
te  który  koIwiek  z  nich  będzie  miał  świadectwo  słu- 
szne to  jest  swiadecztwo  dwu  albo  trzech  męzow  czno- 
tliwych  i  wiary  godnych  taki  sprawę  wygra  i  sędzia 
po  jego  stronie  nakazać  wyrok  będzie  winien.  A  je- 
śliby strona  przeciwna  chcąc  uść  przeciwko  swiadecz- 
twu  słusznemu  i  dostatecznemu  chciała  by  ganić  swia- 
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decitwa  takowe,  aby  strpna  upadła  w  swój  sprawie  tedy 
w  przypadku  takowym  sąd  ma  zostawić  przy  dowodach 
świadecznych  skutecznych  i  dostatecznych  nie  ogląda- 
jące się  piez  na  pnecsiwoą  mowe  strony  przeciwnej  swia- 
decztwu. 

*  * 

Gdy  który  Ormienin  będzie  złożony  chorobą  ma  do 
siebie  przyzwać  duchownych  i  do  tego  dwu  albo  trzech 
mfiow  niwczem  nienaganionych  wiech  stanie  z  urzędu 
starzszych  albo  swiadecztwa  i  innych  bliskich  potom- 
ków swych 9  naprzód  ma  odkażać,  albo  legowne  coś- 
kolwiek do  kościoła  swego  Bbkupowi  i  Xięiy,  grób 
tesz  swój  ma  mianowacz  a  potym  ostatek  majętności 
bliskim  i  przyjaciołom  wedle  swoi  woli  naznaczy  a  po-* 
mieniono  rzeczy  mają  bydz  ostateczną  wolą  schodz%- 
cego  z  tego  światu  a  świadkowie  takowi  będą  powinni 
upomniecz  i  obwieszczicz  boskie*  onego  Testament* 
nika  aby  za  jego  żywota  mówili  przecziwko  takowemu 
Testamentowi,  bo  inaczej  gdy  on  umrze  testament  la-  , 
kowy  pod  jakim  kolwiek  sposobem  uczyniony  skutek 
swoi  wziącz  ma  niedbaiącz  nicz  na  iukic  sprzccziwianie 
sie  bliskich  i  potomków  dla  tego  isz  wczas  sprzecziwicz 
sie  omieszkąli  wolei  takowe*.  Testamentnikay  A  ję- 
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sliby  ten  kthory  Testamentb  uezyni  umarł  tedy  takowy 
tliestament  ma  otrzymacz  mocz  wedle  nauki  S.  Pawia 
Apostoła  mówiące"  Ze  Testameota  śmiercią  potwier- 
dtone  mają  hjdz  waioe.  A  jeśliby  on  testamentnik 
został  żyw  tedy  takowy  testament  zostanie  na  woli 
rosszeneniu  i  na  uwaienin  te*"  testamentoika  jako  siie 
mu  będzie  podobać. 


Przyjaciół  ubywanie  przy  poślubieniu  takim  spo- 
sobem ma  bydz  prowadzone.*  , 

Isz  naprzód  oblubieniec  ma  iiczynić  zmowę  z  ojcem 
oblubienice  to  jesl  aby  Jemu  naznaczona  była  pewna 
wieikoszcz  i  jakość  posagu,  który  by  potym  miał  wziąć 
a  Posag  onemu  ma  bydz  naznaczony  i  dany  dla  te**  isz 
posagi  białecbgłow  są  i  bywają  dawane  za  ich  czyści 
ojczystą  i  macierzystą  z  dobr  A  jeźli  by  ociecz  przy« 
szedł  do  choroby,  i  chciałby  eorcze  swoi  odkażać  tes« 
tamenteiQ  to  coby  się  onemu  podobało  tedy  to  mole 
uczynicz  według  woli  9Woi»  a  tbemu  sprzeciwianie  ńę 
synów  i  potomków  ktorychkolwiek  nie  ma  szkodzić, 
A  jeśliby  która  córka  Panna  z  bracią  swą  po  śmierci 
ojca  swe"  żywą  została  tedy  one. bracia  wyposaią  a  pią- 
tym w  dobrach  po  ojcu  pozostałych  będą  dziedziczyć, 
a  gdsioby  braci  niedostawało  tedy  córki  dziedziczyć  b(dą. 
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Dobra  kaide*  Umarłe*  potomstwo  mającego  spa- 
dają na  iouę,  syny  i  na  córki,  a  kiedy  nićma  wła- 
ane*  Potomstwa  dobra  jego  na  bliski  ie*^  przychodią 
a  wssakosK  iony  one*  umarłe*  niemają  oddalacz  po- 
tomkowie tym  co  wniosła  do  męża  swego ,  ale  przed 
.wszedkimi  wniesione  rzeczy  mają  jej  bydz  dane  i  wj« 
dane,  a  cokolwiek  jej  mąt  poprawie!  na  złocie,  srebrze, 
i  innych  rzeczach  tedy  przy  tym  wszytkim  zupełnie 
ma  bydz  zachowaną  a  potomkowie  zmarłe*  będą  winni 
i  na  to  mają  bydz  obowiązani  succedowacz  we  trzy 
części  dobr  częsc  czwartą  dobr  wdowie  alł)0  żenię 
owe*  zmarłe*  naznaczywszy  y  wydzieliwszy  z  dobr  wszy- 
tkich  rucliomycb  i  nieruchomych.  A  jeśliby  kto  tak 
po  Ojcu  jako  i  Matce  w  czwartym  stopniu  succesyey 
potomkoYf  niemiał,  tedy  takowe  dobra  zupełna  przy- 
chodzą i  nalezecz  mają  do  Skarbu  Króla  JE"  Mści  wszakże 
KroiJ£*'  Msc  za  dusze  onego  zmarłego  cokolwiek  prze 
miły  Bog  ndzielicz  ma  Kroi  JE*  Mści  z  dobr  ie*  i  do 
Skarbu  iego  przypadających  dacz  nic  prze  miły  Bog 
niewinien»  abo  wiem  do  tych  praw  Ormiańskich  przy- 
wiązany nie  jest  lecz  K  J  M  szafowaci#  temi  dobry  bę- 
dzie podług  woli  których  dobr  Ormianie  żadnym  spo- 
sobem taicz  nie  bedą  pod  srogim  karaniem.  Gdy  każda 
córka  ta  mąi  dawana  bywa  z  iei  częścią  Ojczystą  I  Ma- 
cierzystą a  Mąż  nieraiałby  potomstwa  z  nią  tedy  będzie 
mógł  postawić  opiekuny  w  takowym  przypadku  niepło- 
dność! to  jest  nie  insze  tylko  bracia  ^a  bliłsze  a  które 
kolwiek  dobra  żona  do  męża  wniosła  mają  jej  one  bydz 
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wydane  i  ŁesK  z  polepszeniem  albo  z  jej  wianem.  A  je- 
śliby tesz  on  amiejący  cbciał  ionę  wespół  z  bracią 
swą  opiekonem  uczynić  tho  mu  z  prawa  wolno  jest  aby 
społecznie  zbawienia  duszy  jego  nie  zapominali »  a  ta- 
kowy wyrok  ma  bydz  zachowany,  gdy  iona  wpnod  umifta 
a  niżeli  mąz. 

Gapitulum:  N  1. 

Jeśliby  kto  prawa  królewskie^*  albo  Pana  swego  był 
wysteropny  przeciwko  Królewskiemu  Maiestatowi  albo 
Panu  swemu  takowy  przewini  gardło  a  Synowie  iego  . 
y  Bracia  Miesca  Ojcowskiego  nieotrzymają  dla  szka- 
radne** występku  ojca  ich  ,  ale  dzieci  dobr  ojczystych 
nietracą  jezli  żywcem  w  takowej  złej  radzie  niebyli 
tymie  sposobem  bracia  tbego  to  przestępcę  a  jeśli  by 
byli  w  takow  radzie  tedy  każdy  z  nich  wedle  uczynku 
cierpieć  ma.  Dzieci  albo  synowie  tych  którzy  wystem- 
pują  przeciwko  Majestatowi  Kroją  JE"*  Mci  j  przeciw 
rzeczy  pospolitej  tesz  doba  ojczyste  traczą  abowiem  w  ta- 
kowym przypadku  wszystkie  .dobra  spadąją  do  Skarbcu 
Króla  JE''  Mci. 

Capitulum  N*  2» 

Naród  ludzki  Pan  Bog  woluy  stworzył  i  uczynił 
wszak-ie  isjz  potnebni  są  Panom  słudzy  dla  słuszema, 

dla  ziemie  i  wody.  Podobne  jest  to  prawo  kiedy  który 
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\m\ei  Panu  swemu  niez  nie  ruszywszy  od  Pana  Swe* 

może  odjść  gdzie  chcę,  a  jeśliby  który  Pan  czierpiec 
te°  niechciał,  ta  jest  wolao  pusczic  takowe"  Poddanego 
swego  chcząc  one*  zatrzymać  w  swy  Jorisditieij  tedj 
Dzteczi  po  śmierci  ojca  Swe°  iesli  the  dzieci  w  Państ- 
wie te*"  to  Paoa  nie  były  spłodzone  tedy  ma  wolność 
isć  y  przenieszcz  się  pod  insze  Pany  gdzie  zechcą. 

Przidatbk  K.  J.  M* 

I  tho  prawo  rozumieć  się  ma  o  kmiecziach  Ro- 
dzaiem  Ormianach  nie  o  inszych.    A  wsi  y  dzienawy 

ORmian  podległy  prawu  pospolitemu  Coronnemu. 

C  a  p  i  t  u  1  u  m:  N.  3. 

Gdyby  dzieczi  między  sobą  uczyniły  zwadę,  a  jedno 
drogie  zabiło  gdyby  dzieczie  ono  zabite  miało  lath 
dwanasczie  tedy  głowę  ma  zapłaczic  iako  za  męską  y 
człowieka  zupełnego  głowę  a  jeśliby  on  zabity  miał  mniej 
lath  niieli  dwanaście  to  Jest  dziesięć  albo  jedenasźaie 
tedy  za  jego  głowę  połowica*  głowy  ma  bydz  zapła- 
czona.  A  jeśliby  ono  dzieczie  zabite  miało  mniej  niz- 
li  dziesięcz  tath  tedy  trzecia  cześć  głowy  ma  bydz  za- 
płacona. A  jeśliby  dzieczie  mającz  lath  piętnaście  było 
by  mężobojczą  i  wystompiłoby  przeciwko  temu  statu- 
towi tedy  la  tupełną  głowę  zapłatę  uczyni  Przyjęcie- 
'  lom  one*  labite*  iako  niiey  opisano. 
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Rozumiecz  sie  ma  tho  prawo  o  dzieciach  Ormian- 
fkich  ale  gdjby  dziecię  zabielo  dzieczie  Cathoiickie 
lesłuży  kAranie  wedle  rodiaiu  y  Gonditiey  dziecaięeiia 
zabite**  j  wedle  prawa  w  którym  siedziea  będzie  ona 
mba  zabita* 

GapitnluB  N:  4. 

O  dliMctocft  y    /eAio  ditu{fi$  abroMi 

Gdyby  dzieci  jedno  drugie  igrającz  obraziło  b^dz 
chcącz  bądz  z  gniewu  tedy  o  takowe  neczy  dobne  i 
pilno  wywiadywaez  się  winno  takiin  sposobem  jaki  jest 
wywiadować  się  o  zabitym  tedj  onego  obrażonego  lata 
maju  bydz  oWaiane  i  w  który  człowiek  był  bj  obra- 
żony czyli  w  oko,  czyli  w  rękę,  albo  w  nogę  aby  we- 
dle takowe"  obradzenia  i  w  jaki  członek  była  uczyniona 
nagroda  obraionema:  z  uczynioną  nagrodą  i  conten- 
tacyją  za  lekarstwu  i  na  nakłady  przez  tego  który  obra- 
zie! które  prawo  w  uczynkacb  dziecinnycb  sprawiedli- 
wie najdujemy. 

PtZIOATBK.  K.  J.  M. 

O  dzieciach  rodzaiu  Ormiańskie"*  thosz  prawo  y  inne 
4  nizey  będące  Artikuly  rozumiecz  aię  ma. 
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O  DMiedach  $di/by  Udno  drugie  w  Wo4xie  ulopU^. 

Dziecii  kąpiąc  sie  w  wodtie  gdj  by  iednodragie 
utopiło  tedy  sędziowie  powinni  takowy  przypadek  uto- 
pienia dobrze  a  dowodnie  uważać ,  jeśliby  ono  ato- 
pienie  stała  się  i  iarta  albo  z  gniewa  albo  ze  z)e* 
serca  umyślnie  na  tho  pochodzącego  albo  jeżeliby  on 
utopiony  sam  siebie  z  pnypadku  ulopiel  na  glembo- 
kosczi  wody  a  oni  współ  znimi  się  kąpiący  onemo 
tonączemu  uiemogli  dopomocz  tedy  sendziowie  tbe 
wsz|tkie  pizjpadki  dobrie  obaczywszy  jeżeliby  sif  on 
9am  z  przypadku  utopieł,  a  oni  z  nim  się  kąpiaczy 
900°  w  tym  ratowaęz  nie  mogli  tedy  za  takowego  za- 
płaty ciynic  nie  winno  Ale  jeśliby  ę  jakikolwiek  po- 
mieniony  przyczyny  utonął,  tedy  zaplata  głowy  jego 
mą  bydz  czynipna  wedle  porachowania  lat  one*"  uto<» 
iakp  ią  glowe  ząbitego,. 

Capitulum  N:  6. 

O  Dzieciach  gdy  klore  z  dzied  ziDysokie"  miesea  o  taki 
zaUad  ikaesyłoby  y  takotM*  Skakama  cbraxUo  by  $if 

Gdyby  takowy  przypadek  między  dzieczmi  przytra- 
iałsic  ieby  które  dziecię  o  vAUA  z  wy&okie**  Miesca 
skoczyło  a  alakowego  akakanin  ^Abo  by  sie  obviwłe 

albo  umarło 9  tedy  ten  któryby  dat  przyczynę  takowej 


Digitizecf  by  Google 


tnezy  poł  głowy  iipłaiSi  jelKby  Mn  eo  skoctył  ślM 
ka  obrażenia  albo  ka  śmierci  tedy  policzywszy  tatht 
4Mia(*  Araioiie^Albo  t  tgtt"  akoka  <iia(rle**f«k  niechai  skt-* 

czą  iako  pierwy  opisano  itet  o  j^nypadkacb  między  dzie* 
eami. 

Gapitulum  N.  7. 

O  MłodaneĄfi^  łuorźyby  ste  zalosyU  o  fodmmm 

mt^  flwfiitifl" 

Zwykli  mlodiięcy  lakład  miendiy  sobą  postanowi* 

wszy  i  uchwaliwszy  rzecz  jaką  czię:>zką  od  ziemie  do 
gory  podnosić  a  stakowe**  podiiiesienia  neciy  deukiei 
gdyby  się  który  t  nich  iirazieł,  tedy  takowy  któryby 
pieniądze  na  taki  zakład  położył,  jako  ten  który  daie 
pnyeijne  do  obrażenia  albo  nraza  połowice  winy  ma 
zapłaczic  iako  za  rzecz  krwawą  a  przytym  y  onerau  obra- 
żonemu szkodę  y  nakład  na  lekarstwa  zapłacić  będzie 
winien  ą  tbo  Aa  tego  tak  opatriono  aby  ieden  drugie* 
nie  przywodził  do  szkód  y  do  obrazy  zdrowia. 

Capitulum  N;  8« 
O  Pianych  ludziach, 

Mliby  w  pitiństwie  prtytrafiłe  lie  iai  by  ieden  4inh  ' 
gie°  obraziel  prawo  przykazuie  isz  taki  uczynek  obrs* 
ienia  fiopelniony  w  ptaóstwie  nie  ma  bydz  przep«si« 
ca#sy  «M  aioiioiiy  yoMiNisi  ftwlatiro  jeat  pierwszy 
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p«CHtek  wiKe**  iłego  ieililij  ledj  iedoa .  drogi^o  pod 
piany  wiecior  obrui ,  o  takowy  iKcynok  m*  bydi  roś* 

sądek  sprawiedliwy  to  iest  aby  winny  szkodę  i  nakład 
na  lekarstwa  obraiOBenni .  aąpiacil.  A  jealiby  {moi 
Pianego  był  zabity  tedy  o  takowym  lamordowanio  pnei 
sąd  ma  bydz  pilae  badanie  to  jest  jeśliby  takowe  za- 
mordowanie le  ilego  a  umyślnego  preedsie  wiięcia  albo 
ijeki  kolwiek  inny  przyczyny  stało  się  to  jest,  jeśli  je* 
den  na  drogiego  w  poswarkacb  porwał  się  albo  czym 
thym  był  pociotek  tedy  wedle  okolicinośiii  i  pnycayn 
w  tej  sprawie  ma  bydz  uczyniony  rozsądek  y  potym 
wedle  uczynku  on  przesteropca  ma  bydz  karany.  Po- 
mocnicy tesz  takowe*  uczynku  z  piaństwa  popełnionego 
pilnie  upatrzeni  mają  bydz  tak  karani  jako  prawo 
nakaże. 

Capitulum  N.  9. 
OxnaUnenm  skarht  padsienmego. 

Gdyby  kto  na  swym  dziedzicznym  gruncie  Skarb 
nalazł  podziemią  to  jest  złoto  albo  srebro  o  takowym 

znalezieniu  skarbu  byłaby  pewna  wiadomość :  Ze  tako- 
wy skarb  był  pierwszych  Królów,  do  Skarkn  Królew- 
skie'' takowy  skafb  tym  sposobem  nalezecz  będzie  t  a 

znalesczy  takowe"  skarbu  dziesięcina  z  onegęz  skarbu 

* 

ma  bydz  dana  tymie  tesz  sposobem  dziesięczina  sone- 
gosz  skaibn  będzie  dana  tbemu  na  które*  gmncńe  dne<» 
jzicznyni  byłby  znaleziony  A  jeśliby  się  o  tym  dowie- 
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dtkM  itby  tekowy  ikarb  hyt  .kteref  PaMWieliii«te«^ 

albo  męża  z  tamtąd  rodaka  a  takowych  dobr  dziedzi- 
cznych w  których  by  się  znalazł  takowy  skarb  poiostalby 
dnediic  aUbo  |K»loaek  wlaiiiy.  Thedy  takowy  akMeb 
ma  się  dostacz  Pana  Onego  Gruntu  dziedziczne**  na  któ- 
rego oa  skarb  saalesiony  byłby  a  wuakie  stakowago 
skarba  dtiesi^ta  cięsc  naleiać  bHm  do  skarbu  Xi|ia* 
60**  albo  Krolawskie*" 

« 

O  znaletionym  skailiie  ma  bydz  iuąuisitia  y' badanie 
la  Gomissią  Króla  J£  Mczi 

Capitulum  10 
O  onym  któryby  drugiego  eią$fi^  %a  brodę. 

Gdyby  się  w  iwadzie  przyirafiełó  isi  by  ieden  dro- 
gie" za  brodę  cziagBoł  a  zwłaszcza  gdyby  Młokos  star- 
gie*  tedy  tho  s  prawa  uchwalono  isz  takowy  któryby  sie 
ważył  starszego  w  lecziech  rwai^  albo  cziągnąc  brodę 
w  takowym  pnypadku  rozumiano  bydz  ma  jako  by 
kogo  obrazie!. 

Capitulum  N.  11 

O  grubaek  padsimBnyek  sibosa  romaite  xwykU  jzacho- 

iiDacx  tako  sie  zachoumie  w  ziemie  Ormiański, 

Gdyby  ktho  otwonył  gmbę  albodoł  podziemny  w  któ- 
rym by  a  we.  albo  cudze,  zboża  były  zachowane  i  do  tej 
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gnhj  WpuiMMMyjr  ctlot^Mdi  Mn  mjkktmiti  ornego 
ikdsa  a  on  człowiek  do  o&y  grubj  wpuueiony  dla 
•BeT  fPHlra  lim  irawUgo  btriio  s«Meg9  ttmnttjt 
M  bydi  M  klary  drugiego  wposfMł  tik  sędiimy, 
jakoby  sam  onego  cilowieka  ręką  swą  zabił*  A  jeśliby 
Iriuiwy  Ciławiek  tan  wposmimf  feiył  fpbrtioiif  te^ 

oQ  kto  rygo  wpuszcził  do  one°  dołu  on  emu  obrażone* 
mu  aakody  i  nakłady  za  lekarstwa  lapłaca  dla  la*iss 
ten  ktofy  cilowieka  wpasiciał  do  uny  gruby  miał  nie 
00  czasu  zwlecz  y  poczekacz  aszby  on  wiatr  w  ooy  gru- 
bie  aciiły  lawarty,  za  otworieoiem  onćj  graby  atam* 
ląd  wyuedt  a  gdyby  jusz  i  oiiaj  froby  wiatr  o&  wy- 
szedł a  człowiek  tara  wpuszczony  obraziełby  się,  tedy 
takowy  pnypadek  anąd  powinie  podłng  jego  własno- 
acii  uczynku  y  sprawiedKitoaeł  oputnyl 

PazinATSK  K.  J.  M. 

O  Ormianach  y  ich  naiemoych  sługach  to  prawo 
ma  Bif  rozumieć. 

Cap  i  tul  urn  N:  12. 
O  Ptitwk  Kmmmm, 

s 

Gdyby  który  Ormieniu  rozkazał  robotnikom  albo 
kmiecziom  robicz  nad  starodawny  zwyczai  to  iest  oracz 
moi  i  inaie  iaUekóIwiok  roboty,  a  on  by  kmied  t  ta- 
)Lowy  nieawyeM^i^  roboty  obraztelby  się,  albo  lesz 


0 


umarł  talu  Ptn  iimwjaijMiii  rdbotami  Poddanie 

ciemiężąc  zgrzeszył  przeciwko  Starszemu  Panu  to  iest 
Pauii  Bogu.  A  iesiiby  ten  kmieć  takową  nieiwyaajit) 
robotą  aralony  la  lekarstwy  »  uraiu  oidrowfat  tedy 
Paa  jego  onemu  będąc  przyczyną  jego  urazu  szkody  i 
nakłady  na  lekarstwa  lapłaczi.  A  jeśliby  wieci  takowa 
obraza  fdrowia  tego  to  kmiecia  przynosieła  wieczną 
chromote  albo  nie  zdrowie  thedy  ^wierzcbność  urzen- 
dowa  w  takowym  przypadko  tho  nakaii»  co  wedle  święty 
Sprawiedliwości  przychodzi 

Capitulum  N.  13; 

Yeat  Świętych  Apostołów  przykazanie,  ^  rozkazanie, 

iż  żaden  swego  duchownego  kapłana ,  słowy  nie  uczci- 
wymi y  sromotnemi  szkalować  niema.  Abowiem  taki 
człowiek  szkalnyąey  swego  dnchownego,  nie  inaezey 
przestępuye ,  yakoby  sąmego  Pana  Boga  skalował,  gdyż 
duchowne  osoby  są  Bogomodlczy  do  Boga,  y  w  sądzie 
pańskim  są  pośrednicy,  y  odpowiadaeze  za  człowieka, 
na  to  iest  pisnio  S. — Yż  żaden  duchownego  swego 
niema  obmawiać  gdyż  święci  Apostołowie  na  takich 
wielkie  karanie  skazali  ws wy cb  ustawach,  ii  fct^  dn- 
chownemn  złorzeay,  yakoby  samemu  Panii  Bogu  zło- 
rzeczył tak  aię  ma  rozumieć.  Święta  ał»owiem  £wan^ 
|;elia  mówi;  kl^  nam  b^ie  złorzeezyłt  mnię 

^^^^^  w^^^^^^* 
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Gapitalnm  N.  14.  ' 

O  mU  nmoiącgm  —  notyl  Krokwi  Je  Mem,  aWo  kiarmu 

z  rady  Koronnej.  — 

Gdyby  kto  wszetecznym  iezykiem  śmiał  mówić 
wtyi  jakie  s)e  mowy  przeciwko  Królewski  Mcii ,  albo 
Aadom  Koronnym  a  dowiedzianoby  się  o  takim  wsze- 
teciniku»  gdyby  takowa  osoba  była  ducbowDą»  ma 
bydź  złoiona  z  duchowieństwa  a  yesliby  był  świecki, 
tedy  za  takowy  uczynek ,  ma  być  wykluty,  a  oto  s^d 
ma  bydz  należący  Biskupowi,  albo  wielkim  prałatom 
y  doktorom.  Abowiem  Król  Je"  Mcz  podług  swego 
stanu  królewskiego  tez  nieco  pokaiuye  po  soIho  Bo-, 
skiej  władzy,  y  dla  tego  prawo  nstawieł,  aby  kaidy 
samego  siebie  y  twą  Wolą  pochamował ,  y  na  ba* 
aeniu  miał  iwierzchność  królewskiej  godności. 

Gapitalum  N  U 

O  memkiiktt  aWo  $hidxe  to  naukach  biegłym,  który  bez  « 
jpozwoknia  pana  smgo ,  niemogł  by  się  na  kapłaństwo 

iwiceie. 

Gdyby  się  n  kogo  znalazł  słnga,  albo  wedle  prawa 
albo  za  prawem  kupna  taki  niewolnik,  wuaukacłi 
wyzwolonych  biegły,  y  zonej  nankt  godnym  na  ka- 
płaństwo, tedy  takowy  sługa  nie  wolny,  niemoie  do- 
stąpić stanu  duchownego,  bez  osobliwego  pozwolenia 
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j  wolAego  poneseiiio  od  |Miit  swego.  Prt w6  abowiedl 

przykazuje,  źe  się  prze^  to  niegodfei  łaiti  y  bokś^i 
panu  przynosić,  abowiem  takowa  rzecz  zlewa  się  na 
wefBVwmae  donm.  Gdyby  abowiom  pewną  raeci  wie- 
dziano, zeby  takowy  sługa  był  godnym  na  kapłaństwo; 
Sko^"*)  był  godnym  kapłaństwa  sługa  Świętego  Pawła 
Ba  i  ttie  Oiiisiimiis «  tedy  takoWy  afoga  ^potWolenia' 
Pana  swego  będzie  raogł  bydi  przyięty  na  stan  ka- 
płański y  do  stuiby  bożej.  — 

I 

Gapitulum  N.  16. 

O  sługach  Chrześcijańskich, 

Gdyby  Chneścijania  kupił  niewolnika »  albo  sluęę 

Chrześcijanina,  tedy  podług  starego  zakonu ,  y  nowego 
testamenta  prawa*  takov/y  aługa  sze&c  lat  zupełnych 
panu  swemu  służyć  powinien,  a  siódmego  Aoku  tako- 
wy niewoluik  natenczas  wolnym  ma  bydz  z  takowej 
od  Paiiff  swego  puszczony.  Ale  nowe  prawo  Chrze- 
.  seijaflskie  tak  postanowiło:  ie  takowy  niewolnik,  na 
ten  czas  wolnym  ma  bydź  z  takowej  niewoli  jako  ry- 
chło pieniądze  zań  dane  wysłuży.  Jeśli  tylko  sam  Nie- 
wolnikiem kupiony  jest,  sam  tei  tylko  wolnym  będzie. 
A  yesliby  z  żoną  poymany  był  y  kupiony,  tedy  też 
z  zoną  y  zdziecmi  wolnym  ma  bydz  y  wykupiwszy  się 
yako  wyzey  jest  pieniędzmi  za  niego,  A  gdyby  temu 

7om  /.  6 
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słudze  albo  niewolnikowi  Paa  ionę  dat,  y  potomstwo 
by  I  sobą  mieli,  tedy  w  takowymi  pnypadku  iona  tego 
niewolnika  wespół  y  zdriei^mi  ma  lostawać  w  diie- 
dzictwie  y  wwieczoym  państwie  Paoa  swego  gdyby 
tylko  on  niewolnik  wolność  y  wolne  pusiczenie  od 
Pana  swego  miał.  A  yesliby  takowy  Pan  chciał  wziąć 
pieniądze  za  takową  białogłowę,  tedy  ta  to  białogłowa 
społecznie  zdziatkami  swemi  oboicjj  płci  ma  bydi  wolno 
puszczona.  A  yesKby  takowy  niewolnik  albo  sługa, 
miał  dobrą  wolę,  nic  się  nieoglądaj^c  na  wyższe  eon- 
dtite,  przy  Pana  swćm  pozostać  tedy  Pan  ł>^ie  po- 
winien, onego  zioną  y  zdziećmi  przyyęc  y  do  kościoła 
stym  to  niewolnikiem  prziyść,  y  to  dobremi  ludźmi 
także  wkościele  b^ącymi  oświadczyć,  y  takowego  oświad- 
czenia list  swiadeczny  otrzymać,  y  mieć  w  taki  sposób. 
Że  takowy  sługa  niewolnik,  odemnie  do  swey  śmierci 
niema  odchodzić,  a  gdyby  potym  takowy  sługa  roz- 
myślił się  y  chciałby  ztakowey  niewoli  wolnym  bydź, 
a  Pan  yego  otakowym  rozmyśleniu  yego  dowiedziałby 
się -tedy  niema  stan  onego  zniewalać  nad  yego  wolą 
rozmyślną,  aby  mu  miał  słuZyć ,  gdyi  Paweł  Święty 
tak  mowi.  Że  wizy$cy  shidzy  niewolnicy  u  Pana  Boga 
wobą/mi 

PnzTnATBK  K.  J.  M. 

Do  tego  czasu  ani  był,  ani  yesŁ  takowy  zwyczay 
W  królestwie  niewolnych  sług  wniewoli  Chowania. 
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Capitolnm  N.  17.. 
O  kupnych  nkitiaitack  Ckrm€^'ańiMdi* 

Gdyby  kto  la  gwaltowiią  potrzebą  eotę  swą  prze- 
dat  Gbnesdjafiinowi ,  niema  córy  swey  przedawai^  wnie- 

vfo]ą  wieczną,  a  yesliby  takowey  dziewki  oiewolnice 
stttiba-Panu  iey  niepodobała  sie*  tedy  wtakowym  przy- 
padka ociec  onę  będzie  mógł  zoney  niewoli  wykupić, 
y  Pan  on  niema  mocy,  onę  swą  niewolnice  przedać 
komu  innemo  zwaśni.  A  yesliby  Pan  takową  swą  nie- 
wolnicę chciał  dać  za  żonę  synowi  swemu ,  tedy  ma 
do  tego  przystąpić  przyzwolenie  tey  niewolnice  oyca. 
A  yesliby  takowa  niawohiiea  samemu  Pann,  albo  yego 
synowi  za  zonę  niepodobafa  się ,  tedy  ta  niewolnica 
wysłużywszy  lata  za  pieniądze  za  nie  dane,  wolna  yuż 
będzie  od  cnej  Dieweli  bez  pieniędzy.  A  gdyby  Ociec 
tey  niewolnice  przed  laty  wysłużenia  się  zniewoli  chciał- 
by yą  od  Pana  ićy  wykupię ,  powinien  one  będzie  Pan 
iey  dać  na  okup  nic  tym  nie  szkodząc  ieby  yesicie 
lata  pney  niewoli  niewyszły. 

Capitulum  N'  18. 
O  hi^i^feh  iiugaek  Pogańikieh,' 

Gdyby  który  Ormienin,  kupił  niewolnika  albo  nie- 
wolnice służebne  pogańskie ,  a  ciby  niewolnicy  pod 


j6p  mwA 

ciis  takowej  ich  słuibj,  ich  kntu  S.  SakramcDta  pny- 

yeliby,  tedy  tym  sposobem,  słudzy  oni  niewolni  mayą 
b^di  wpinymi  od  ^wey  niewoli ,  yakoby  się  za  pietiią- 
die  la  nie  dano  wysluiyli.  A  yesliby  lakowi  słudzy  nie 
wolni  Poganie,  oboiej  płci,  niechcieliby  się  pokrzcić, 
tedy  wtakowym  pajpa^iku »  pan  ich  bodzie  miał  te 
IB009  podług  twoy  woK  lapnodać  koma  aedice. 

ęapiUUm  10. 
O  takim  htóryby  hU  (hfea  oAo  ^a(^c* 

Ktobykolwiek  Rodzice  swe,  bił  takowy  dla  tako- 
wego ^wigo  niegodpogo  a  złego  uczynku  yast  nmar« 
lym  «  Pana  Soga  a  lp  poding  nauki  atarago  aakonu 
a  nowego  zas  Zakonu  testament  tym  podobieństwem 
pokwije:  ik  ten  który  by  swe  rodzice  bieł  do  amieroi 
awei  ma  pokutować.  A  jeśliby  w  Meeanatwie  pod- 
niósł rękę  albo  bieł  rodzice  tedy  w  takowym  przypadku 
mają  tho  rodzice  ugaroąć*  A  gdyby  ten  biąo^  Jror 
diice  mieli  by  to  sobie  za  nicz  tedy  rodziczy  takowe* 
syna  z  jego  częste*"  uczynku  mai^  często  a  gęsto  ka- 
rać pned  duchownymi  i  pned  starszćmi  a  gdyby  się 
a  takowych  uczynków  ohamować  nieehciał  tedy  tako- 
wy Ocziec  syna  takie"  krnąbrne''  a  upornego  przena- 
sladowae  ao4acov  swych  b^ie  w^gjł  i  od  siebie  i 
od  wsiyitkick  dobr  swyoŁ^  wj<iUio4sięxy4  A  gdyby  po^ 
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tokowy  sya  tok  wjcbif <kiciiNiy  do  sMŃe  i  do 

swe"  zwrócił  się  w  pokorzytby  się  jako  się  godzi  ro<* 
dsicom  cboącz  pokutować*  tedy  w  Ukiiwyiii  pisypadktt 
Ocieci  y  Uatka.  imją  takie"*  Syna  do  Łoaki  OjcowoU 

i  Macierzyński  przyjąć.  , 

Gapitalum  N:  SO 

Gdyby  ocziecz  albo  syn  w  iakich  występkach  smier^ 
tolaychalbo  pokaroych  wy&Wpni  znaieaiibyaiętedy  Oczieca 
aa  występek  syna  awogo  oioifMĆ  mem.  tymio  apoto* 
bem  syu  za  ojca  żadną  winą  karany  bydz  nierooźe, 
alo  kaa^  wedla  uctypkbw  występków  awyob  aiaipied 
ma  y  thym  saaiym  prawo  aia  wypełni  ilie  do  doskonaloaai 
sprawledliwoaczi  każdy  oaobie  oddai^cz  tbo  czo  ciy* 

PaZlOATEK  K.  M. 

z  takowego  prawa  wjjmuje  się  występek  obrazy 
Magestotu  K.  JE""  Mczi. 

<lapilai«iii  N:  81. 
O  %Ni  ibiatyftjf  ukfiM  mMm. 

Watorym  Tbastomeociie  było  takie  prawo  iai  kloby 

kolwiek  ukradszy  Człowieka  ope*"  pęzed^ły  a  o  takowy 


M  PBAWA 

pnedaży  byłoby  wiadomo,  takowy  człowiek  iesth  smier- 
teioy,  Wuakie  w  Dowym  zakonie  Knescziaoikim  takie 
prawo  ustawione  iest:  m  gdyby  Cbrześcijanin  Knesci- 
'  Janina  ukradszy  zaprzedał  onego  do  inszej  krainy,  a  ta- 
kowy złey  uczynek  po  nim  pokazałby  się  na  czynienie 
lato  poknty  Nowy  zakon  nie  zkaznje  takie"^  nakaranie 
na  gardłe  ale  takowy  ma  bydź  zatrzymany  i  wwięzieniu 
zachowany  ppd  warunkiem  portki,  ii  ten  zaprzedawca 
Chnescijanina  będzie  winien  pieniądze  za  takowego  za- 
pnedanego  wrócić,  y  takowego  człowieka  zaprzedanego 
powinien  przywieść  do  gospodarza  tego  uktorego  onego 
byt  ukradł,  y  będzie  winien  onego  przywrócić.  A  gdyby 
on  człowiek  zaprzedany  yakokolwiek  zswiata  zszedł,  tedy 
ow  przedawca  będzie  winien  one  pieniądze  za  tego  czło- 
wieka od  kupca  powzięte  onemn  gospodonowi  nkto-' 
rego  onego  człowieka  był  ukradł  istotnie  rzeczą  samą 
oddać  }  zapłacić,  a  do  tego  temu  złodziejowi  ręce  yego 
mają  mu  bydź  ucięte,  albo  onemu  na  yego  czele  roz- 
palona cechą  znak  wieczny  niesławy  albo  bezecnosci 
wyciśniony  y  tak  ma  bydi  pieczętowany,  aby  drudzy 
za  yego  takim  karaniem  od  takowych  uczynków  cha- 
mowali  się. 

PnzTDAnEK  K.  J«  11 . 

To  prawo  dopuszczone  gdy  Ormienin  drugiego  Or- 
mientna  zaprzeda,  ale  gdyby  Ormienin  Ghrzescyanina 

zaprzedał,  o  tym  rozsądek  uczyni  król  JE  Mcz  y  takiego 
karać  będzie ,  yako  się  mu  będzie  zdało. 
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Gftpitulum  22. 
O  takim  ktonfby  obmawiai  swe  rodzice. 

•  •  •  ^ 

Ktobf  kolwiek  Rodzice  swe  nie  ucidwymi  słowy- 
sromocić  śmiał »  takowy  iest  umarły.  A  gdyby  yakie 
rzeczy  przeszłe  Rodziców  swych  wyyawił,  tym  samym 
grzeszy  śmiertelnie  wedle  starego  Zakonu.  A  nowy 
Zakon  tego  uczy  że  takowe  obmawianie  Rodziców,  ró- 
wne yest  temu  jakoby  kto  podnosił  rękę  na  Rodzice, 
a  iżby  takowe  neay  nienciciwe  przeciwko  Rodzicona 
w  dzieciach  były  uśmierzone  y  pochamowane,  tak  prawo 
nakazało,  iż  takowe  dzieci  mogą  bydz  przez  Rodzice, 
ze  wszelakidi  dóbr  ruchomych  i  nierućhoarfcii  wydiia* 
dziczeoi. 

Pbztdatbk  K.  J.  H. 

Synowie  wy  y  a  wić  mayą  y  wedle  prawa  y  samej  słn- 
sinoici  przestępstwa  y  występki  rodziców  swyeh,  kto- 
reby  popełnili  przeciwko  majestatowi  KrAla  JE  Me  i 
Rzptej,  a  w  takowym  pnypadku  synowie  Ormienscy 
karania  takiego  prawa  nie  są  podlegli. 

Gapitulum  23. 
O  dwu  gdy  się  wadzą  a  jedm  drugiego  znieh  obrazi. 

Gdy  się  dway  wadzą  bronią ,  a  yeden  drugiego 
obrazi  a- obrażony  w  takowych  ranach  nie  umarłby,  ' 

ale  w  oney  chorobie  ran  leżąc,  a  potym  wstawszy  zcho- 

t 
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roby  chodałby  o  lasce:  tak  |Mraw&*8katało»  ii  ten  który 
obraiił,  będae  wuiień  ebrakmem  ftkody,  lekarstwa, 

y  nakłady  zapłacić  z  tak  wielą  mu.  pienięiDycb  prawu. 

Gapitulum  24. 
O  iakm  kloryhy  ihigę  oAo  ihiztbmee  Mamwrdmai, 

JeaNbf  kio  aiagf  airege ,  oibo  atatefcaięa  taner<- 

dował,  yakinkolwiek  neczyniem  do  zamordowanie  mia- 
iiyiD»  tedy  sąd  karania  za  wjlame  krwie  onego  za- 
merfewiaefii  fwwiaMB  od  gosfiodaRa  wywiedewać 

się,  yesliby  takowy  sługa  był  Chrześcijanin,  albo  |a- 
kmkołwiek  kiBiei  aekty  alias  od  szczepieBStwa»  tedy  od 
mciobójca  wiDien  bediie  jednako  zapłacić  głow^  ta- 
mordowanego  sługi  albo  służebnice,  tak  CtirzescijaniBa 
jako  y  inszej  sekty.  A  jeśliby  sługa  lub  służebnica 
ubici  •d  pana,  a  od  takowego  ubicia  nie  zaraz  by  umarli, 
ale  dzień  y  więcej  dni  leżeli  by,  a  polyroby  pomarli, 
nieoM  bydi  w  takowyip  prtypadku  sa  głowę  sapłata, 
a  l»  dlt  lego-  li  onego  n  swe  pieniło  był  kopił, 
i  zatym  sobie  szkodę  uczynił ,  wszakże  za  to  ma  po- 
kutę  czynić. 

Gapitulum  25. 

O  takim  kloryby  uczyniwszy  zwad^  tuUrzyłby 

Gdyby  się  dway  powadzili,  a  między  sobą  ude- 
rzyliby biatogtowę  bnenBonnąt  «  pnerono  ndenenie 
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białogłowy  on  płod  bez  czasa  wypełnionego  odszedłby, 

iedy  połowicę  głowy  zapłacić  ma  mężowi  tey  biało- 
głowy, albo  yako  się  będzie  mógł  zmęiem  tey  bia- 
łogłowy (biały  głowy)  zgodzić.  Ayesliby  dziecię  ono 
w  żywocie  było  w  zupełności  czasu  z  personą  człowie- 
czą, a  za  takowym  uderzeniem  ódeszłoby,  tedy  zapłata 
ma  bydć  uczyniona  jako  za  całą  głowę.  Wiadomo  to 
abowiem  iest  wprawie  Bożym,  u  choć  doskonały  albo 
niedoskonały  płód  by  w  żywocie  był,  tedy  skazało  pra- 
wo stare ,  iż  głowa  za  głowę  ma  bydź  dana.  Ale, 
prawo  nowe  pokazuje,  że  takowy  przypadek  winą  pie-^ 
nięiqą  a  pokutą  ma  bydz  nagradzany  i  płacony. 

PaZTDATBK  K  J  M. 

O  człowieku  Ormienskim  któryby  brzemienną  bia- 
łogłowę uderzył  to  prawo  rozumieć  się  ma,  wiaszycb 
miesca  niema. 

Capitulum  No  26. 

O  cudzym  wok  któryhy  kogo  uderzył. 

Gdyby  ćzyykolwiek  wół  kogo  uderzył,  a  z  tako- 
wego uderzenia  człowiek  umarłby,  dawne  y  stare  prawo 
tak  skazowało:  iż  ten  wół  miał  bydź  zabity,  a  yego 
mięso  miało  bydź  przedane,  i  one  pieniądze' za  mięso 
onego  wołu  uŁargowane  miały  bydź  ubogim  rozdane, 
a  do  tego  yeszcze  Pan  owego  wołu  głowę  zamordo- 
Toml.  7 
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waną  pns ef  wola  płacić  mnaiał ,  a  yaali  om  woł  był  tak. 

lawsze  nieugłaskauy  y  srogi ,  a  gospodaw  yego  pnei 
sąaiadj  był  napominaay  aby  Ukowego  wołu  nieuskro- 
mionego  albo  nieugłaskaiiofo  od  webie  odbyi,  a  go- 
spodarz by  na  takowe  upominania  Sąsiad  nic  niedbał, 
a  pod  ten  caas  by  on  wól  nieuskromiony  człowieka  . 
yakiego  do  smierd  lamoidował ;  tedy  od  gospodancayy 
wot  był  śmiertelny  yest,  y  za  głowę  winę  zapłacić  bę- 
daie  winien  yako  prawo  nakaie.  a  wszakie  ten  gospo- 
darz od  śmierci  wolnym  ma  bydi.  A  gdyby  tea  takowy 
wól  sługę  czyyego  albo  służebnicę  obraził,  a  gospodan 
O  nałogu  srogim  wołu  onego  nie  wiedziałby,  wolnym 
bydź  ma,  ale  yesliby  ten  gospodari  wiedział  o  takim  na- 
łogu wołu  szkodzącego,  a  on  wół  obraziłby  kogo,  tedy 
gospodarz  winien  będzie  onemu  obrażonemu  na  zapłatę 
sikody  y  lekarstwa. 

Capitułum      27 . 
O  Pam  gdy  obrazi  $lugę  mewolmka. 

Gdyby  Pan  słudze  swemu  niewolnikowi  oko  wy- 
bił»  wedle  prawa  takowy  sługa  wolnym  ma  bydź  od 

niewoli  kupny  gdyby  był  Chrześcijanin  (Krzesczianin.) 
A  gdyby  był  sługa  on  Poganin  tedy  prawo  nakazuje, 
łe  takowego  sługę  niewolnika  ma  przedać  za  połowice 
ceny  kupna.. 
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Gapitulum  28. 
O  tym  gdyhff  cielec »  cielca  zMł^  albo  Wól  wda, 

Yesliby  wół  woła,  albo  cielec  cielca  zabił  czyjego, 
on  wot  albo  cielec  który  źyw  lostanie  ma  bydź  prze- 
dany,  a  pieniądze  za  przedażą  onego  wołu,  albo  cielca 
powzięto  mayą  między  się  na  poły  rozdzielić,  opi  czyie 
bydła  były  one,  y  także  zabite  bydle  na  poły  ma  bydf 
rozdzielone.  A  iesliby  ten  którego  był  woł  nieuskro- 
miony,  wiedział  o  takowym  złym  a  srogim  zwyczaju 
swego  woła,  y  przez  sąsiady  był  upominany  aby  nie- 
chował  takowego  bydlęcia,  to  yest  wolu  szkodzącego, 
a  on  nic  niedbał  na  one  upominania,  tedy  za  onego 
zabitego  wołu  da  żywego  onemu  komu  iest  zabity,  a 
sam  sobie  wołu  zabitego  weźmie 

Ca^itulum  N<*  29. 
O  Dolach  i  Studniach. 

Ktoby  kolwiek  otworzył  dół,  albo  by  kopał  stu- 
dnią a  niepokryłby  onego  dołu  albo  studnie,  a  tam  by 
wpadło  czyie  tedy  gospodarz  onego  dołu  albo  studnie,  . 
zapłacić  ma  ono  bydle,  skore  tylko  zonego  bydlęcia 
sobie  wzyąwszy,  a  to  podług  prawa. 

Gapitulum  30. 
O  ashwieku  któryby  wpadł  to  doL-^ 

Męszczyzna,  albo  Białogłowa  gdyby  wpadła  wdół 
dbo  w  studnią,  y  tam  by  nmarlay  jeiliby  wdsieńwpa^ 
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dła,  tedy  Połowice  winy  krwawmy  za  głowę  ten  czyi 
iest  dół  albo  studnia  zapłaci,  a  yeśliby  wnocy  wpadło 
w.teu  Dół  albo  w  Studnią  tedy  yako  za  całą  głowę 
winę  ten  zapłaci  czyi  dół  y  studnia  yest  które  prawo 

ma  się  ścięgać  na  ludzie  ohoićy  Płci  klórzyby  tam  wpa- 
dli w  takowy  dół,  albo  studnię  też  y  o  sługacb  y  o 
Słniebnicach,  rozumieć  się  ma.— 

Capitnlnm  N*  3L 
O  BydU. 

Gdyby  Wół  zabił  Krowę,  albo  yakie  insze  bydle 
rogate,  albo  barana,  a  gospodarz  niewiedział  obyczayu 
Onego  Wołu,  tedy  Połowice  zapłaty  za  one  zabite 
Bydle  zapłacić  ma,  a  yeśliby  one  bydle  małe  było,  te- 
dy za  nie  nic  dać  winien,  a  yeśliby  wielkie  bydle  za- 
bite było  przez  Woła  tedy  takowe  bydle  zabite  ma 
bydi  przedane  y  pieniędzmy  Ci  czyye  bydle  było  ua 
poły  zarówno  podzielą  się. —  Ayeśliby  gospodarz  wier 
dział  onego  Wołu  nie  uskromionego  obyczay  szkodli- 
wy, y  takowego  Wołu  od  siebie  nie  odprawił,  tedy 
zupełną  zapłatę  zą  Bydle  zabite  zapłaci  tak  prawo 
uczy.  

Capitnlnm  32. 
O  Koniach: 

Yeśliby  Gospodarz  miał  konia  nie  ugłaskane,  któ- 
reby  nogami  y  Zębami  kąsać  y  ludzie  obrażać  miał, 
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ten  ob)czay,  Gospodarz  Onego  Konia  Człowiekowi 
obrażonemu  pnes  konia  szkody  nagrodzi  y  nakład  na 
Lekarstwa  zapłaci,  a  yeśliby  opowiedział  y  przestrzegł 
takowego  konia  obyczay  obra^aia,  tedy  połowicę  szkody 
zapłaci  tak  prawo  uczy — 

Przydatek  K.  J.  M.  ,  * 

To  co  się  ku  końcowi  tego  statutu  mówi  rozu- 
mieć się  ma  yeślibyten  Człowiek  Ormieninem  przy- 
czyny do  obraicuia  koniowi  swemu  niedat.  — 

Gapitulum  33. 
O  Kanm  któryby  mkU  obye%aj  obraiae.'-' 

Yeśliby  kto  miał  konia  któryby  zwyczaił  się  szko- 
dzić a  wdomu  swym  tak  czeladzi  yako  j  inszym  opo- 
wiedziałby aby  się  takowego  konia  strzegli,  a  po  tym, 
by  on  koń  kogo  obraził  albo  y  zabił  wdomu ,  tedy 
w  takowym  przypadku  gospodarz  zostanie  niewinnym. 
A  je'śh'by  Ludzie  tak  domownicy,  yako  y  Sąsiedzi  upo- 
minaliby onego  któryby  takowego  konia  .nieodbył ,  a 
on  koń  zaś  obraził  by  kogo  szkaradnie  albo  y  zabił 
tedy  Prawo  Duchowne  ma  wto  weyrzyć  iakoby  za  to 
był  powinien  odnieść  Pokutę  y  Nagrodę—- 

Lepieć  się  podoba  y  dopuszczają  aby  ten  któryby 
konia  takiego  srogiego  a  szkodzącego  będąc  od  Sąsiad 
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upomnióny  nieodbył  był  karany  takim  karaniem  yakie 

jfest  w  Rozdziale  dwudziestym  szóstym  o  Wolu  srogim 
wyraione,— 

Capitulum  34. 
O  Złodsieyu  pod  ezoi  nocy  wdomu  Mafoium.— 

Gdyby  kto  Złodzieja  wnocy  wdomo  swym  znalazł* 

yeśliby  takowego  złodzieya  nocnego  zamordował  wdo- 
mu»  zostaye  bez  karania.  Agdyby  kto  wednie  wdomu 
swym  złodzieya  znalazł  7  onego  by  zamordował,  Oa 
Menżoboyca  będzie  śmiertelny,    Ato  podług  nowego 
prawa,  że  Menżobóyce  złodzieya  nocnego  nie  karzą, 
ale  Męźoboyca  dziennego  złodzieya,  abowiem  się  stąd 
znaczy  Mf/.oboystwo  wiadomo  y  dobrowolnie  popełnio- 
ne, sam  ma  bydź  śmiertelnym  y  takie  prawo  jest  sta^ 
nówione  o  Złodzieyacb  nocnych  i  dziennych.  Agdyby 
kto  wdomu  bądź  wnocy  b^dźwe  dnie  złodzieya  zyasną 
rzeczą  skradzioną  ułapił  tedy  ma  takowego  złodzieya  j 
z  licem  do  Sądu  przywieść  a  yaka  skarga  na  takiego 
złodzieya  będzie  przed  sądem  uczyniona,  takim  kara- 
niem on  złodzićy  pr^ez  Dekret  y  wynalazek  sądu  ka- 
rany będzie. — 

Capitulum  35. 
O  Prame  OęrodKw  Koł... 

Gdyby  kto  swawolą  Bydło  w  ogród  czyi  puścił  al- 
bo na  Osiane  Poła  y  .ono  fiydło,  uczyniłoby  szfcodct 
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todj  Prawo  takie  yest  iż  iak^by  nkoda  One  bydło  wo- 
grodńe  albo  wczyim  Poloym  rosmaitego  Sodzain  po- 
czyniło, tedy  Ga  czyieby  Bydło  takową  szkodę  wogro- 
dzie  albo  w  zboiu  będące  szkodę  onema  zapłaci  yako 
dobny  ladzie  takową  szkodę  ozoayą  y  oszacuyą.^ 

Ca  pi  tu  1  u  m  36. 
O  Paiogaeli  y  PożaraeL 

Yeśliby  zktórego  kolwiek  mieysca  Ogień  albo  po- 
żary wyszły  y  stodoły  by  popaliły,  albo  zboia  ua  Po- 
lach yesccze  będące  tedy  takowy  od  któregóby  takowy 
ogieii  wyszedł  ma  bydź  karany  słusznym  karaniem. 
Wszakże  sąd  ma  się  pilno  wywiadować  od  kogoby  oa 
ogieA  wyszedł,  yesH  sbliska  albo  zdaleka,  yesli  od 
przyjaciela,  albo  nieprzyjaciela «  iesli  zprzypadku  albo 
sddl»ry  woU»  yesli  od  starego  albo  od  dziecięcia*  Gdyby 
kto  takowe  rzeczy  zdobrey  woli  swey  poezynił  we 
dwoi  nasób  ouerou  uszkodzonemu  szkodę  takową  na- 
grodzL  Yesliby  kto  biizko  gumna  ogień  położył,  i  nie* 
opatrzyłby  dobrze  cnego  ognia*  aby  znięgo  szkoda  nie- 
była ^  a  przez  on  niedozór  ognia  szkodę  by  uczyniły 
tedy  on  niedozorca  onemu,  coby  szkodę  stokowego 
ognia  miał,  wedwoi  nasob  zapłaci  za  kaidą  z  osobna 
szkodę.  A  yesliby  zdaleka  ogień  przyszedt,  tedy  poło*- 
wiee  takowej  szkody  któryby  dał  przyczynę  przez  ogien^ 
oaemu  którjby  podyąi  szkodę  zapłaci^  a  yesli  by  tako*- 


I 


72  FBAWA 

wy  ogieu  v;popiół  obrócił  bydło  albo  szaty,  tedy  na 
takowego  stkodce  prawo  takie  ma  bydi^i  takie  kara- 

nie  )ako  tea  rozdział  uczy. — 

Capitulum  37. 
O  wimnym  tehowaniu  i  o  wkrmf  rxeesy. 

Gdyby  kto  komu  kolwiek  dał  do  wierney  ręki,  złoto, 
srebro,  y  insze  yakiekolwiek  rzeciy,  y  sprzęt  domowy 
yakikolwiek,  a  takowe  rzeczy  u  cnego  wiernego  po- 
kładoika  zdomu  yego  byłyby  pokradzione,  gdyby  ta- 
kowych neczy  iłodzieyą  on  gospodarz  zpewnym  licem 
poymał ,  takowy  złodztey  szubienicą  ma  bydź  karany, 
A  gdyby  takowy  złodziey  nie  był  poymany,  tedy  on 
neczy  swoich  yemu  do  wiernych  rąk  danych,  ntego 
szukać  będzie,  komu  ich  dał  do  schowania  zdowodem 
yasnym.  A  yesliby  yasnego  dowodu  powód  niemiat 
przeciwko  onemu  swema  Póktttinikowi,  tedy  on  pokła- 
dnik  przez  przysięgę  cielesną  sam  odprzysięże,  że  do 
takowy  szkody  neczy  usiebie  położonych  ani  wiado- 
mie,  ani  niedbale  przyczyny  nie  dał,  a  po  uczynieniu 
takowćy  przysięgi  wiecznie  wolnym  od  onego  nasię 
skanące  będzie. — A  yeśliby  ten  któryby  tak  yako  się 
powiedziało  przysięgł,  a  polym  znalazłby  się  krzywoprzy- 
sięzco,  tedy  zakażdą  szkodę  z  osobna  rzeczy  onych  poło- 
ionych  we  dwoinasób  sapłaci,  y  on  sam  jako  knywo« 
przysięzca  bezecuym  będzie. — Agdyby  te^  kto  niedaw- 
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szy  nic  schować  do  wiernego  schowania  a  potwarzałhy 
kogo  jakoby  mu  dał  co  do  schowania,  tedy  takowy  Po- 
.  twarca  wiecznie  ma  bydź  miany  za  bezecnego»  yako 
yaki  potwarca  który  o  fałszy  we  rzeczy  drugiemu  wia- 
domo trudaoić  zadaye.— 

PaZTDATEK  K.  J.  M. 

O  Ormianach  to  Prawo  yako  y  insze  ma  bydź  rozu- 
miano to  yest  gdyby  Ormienin  był  Pokładnikiem  tedy 
wiego  Prawie  przez  ChrzełeiyaDlna  ma  bydź  oto  pa« 
trzony,  Zaś  takZe  przeciwnym  obyczajem  Chrześciiąnia 
pokładoik  przez  Ormianina  któryby  swego  depozytu 
dochodził  wswym  także  prawie  będzie  dochodził,  Quia 
Ac  tor  sequitur  forum  rei.  Bo  powodowa 
strona  ma  isć  za  prawem  iego  winnego. 

C  a  p  i  t  u  1  u  m  38 : 
O  B^dle  do  chowania  danym* 

Yesli  by  kto  dat  koma  kolwiek  do  chowania  ko^ 

nie.  Woły  Owce,  y  insze  rozmaite  Bydło  a  gdyby  ta- 
kowe bydło,  było  albo  obrażone,  albo  gdyby  pozdychało, 
albo  przez  kogo  Możnego  wzięte  było,  a  ■  iadenby  nie 
wiedział  sk^dby  takowy  przypadek  przypadł,  tedy  on 
ktoiy  chował  ono  bydło  odeidzie  Przysięgi-  deleśną 
ieśli'  niedał  przyczyny  do  obraży,  albo  do  śmierci  one* 
.  TomL  8 
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mn  bydłu.  Agdyby  zaś  aoiego  iakiebydJe  bjlo  ukra- 
iUone.  zapłacić  ma  oneoiD  czyie  bydle  było.  Aye* 
śliby  Niedźwiedź,  Wilk  albo  yakie  okrutne  Zwierze 
bydłoby  albo  poobraiał  albo  poyadł,  tedy  on  stroź 
onemu  czyie  bydło  było  ma  pokazać  mieysce,  a  po*- 
kazawszy  y  dowiódłszy  ono  mieysce  będzie  bez  wsze- 
laki szkody  y  z  Rozsądku  Prawa  które  cbceaz  tez  za 
Wielką  Sprawiedliwość  przyimuie.— 

Pbzyoatęk  K.  J.  M. 

Ite  na  Ormiany  to  Prawo  ma  mieyace*  którzy  cbrze- 
óeiyany  oskarży  wazy  tym  Prawem  odejdą.  —  Także  tei 

Chrześcijanin  oskariony  swym  teZ  Prawem  przeciwko 
Ormienioowi  odeidzie* 

t 

Gapitulum  30* — 

O  Jym  który  by  komu  Orfia  foiyczyl-^ 

Gdyby  kto  u  przyiaciela  po/yczył  rozmaitego  orę- 
ża któreby  potym  albo  złamał  albo  stracił,  gdyby  ten 
który  pożyczył  oiebył  przy  takowym  złamam'a,  albo 
przy  zgubie  takowego  Oręża  tedy  ten  który  pożyczył 
Oręła  ma  szkodę  nagrodzić  aibo  złamania,  albo  sŁra- 
eenta  takowego  Oręża,  wolnym  On  będzie  który  po* 
iyczył  w  takowym  przypadka.  A  gdyby  kto  Koni,  By- 
dła, i  innych  rzeczy  od  Używania  za  pewną  nagrodą 
n  kogo  najął,  a  takowa  rzecz  byłaby  obrażona,  al- 
.bo  by  zdechła,  i  gospodarz  onych-  rzeczj  iako  Wła- 
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sny  Pan  byłby  przytyra  obecznie  tedy  takowy  Pan  dła 
ty  swćy  obecności  w  tym  szkodować  ma,  a  nie  tenktó-' 
ry  arendowal  albo  najął.— Ayeśfiby  Pan  własny  tako- 
wych rzeczy  przy  obrażeniu  albo  zgubieniu  takowych 
neczy  obecnym  niebył,  tedy  On  który  takowe  neczy 
nayąf,  albo  Arendował  powinien  zapłacić  szkodę  onych 
rzeczy  i  takowe  przypadki  wniniiSyszym  Rozdziale  opi- 
sane Urząd  Ormieński  pilno  wybaczy wać,  uwaiać,  y 
rozbierać  będzie. 

« 

Przydatek  Ł  J.  M. 

Mi^zy  Ormiany  to  Prawo,  jako  insze  rozuroianie 

y  zachowane  bydz  ma. — Lecz  Chrześcijanie  przez  Or- 
miany pozwani  swym  prawem  sadzić  nie  będą.^ 

Cajiitiilum  40. 
O  Takoicych  który  by  eokohokk  u  drugiego  na  ftor^ 

Yeśliby  kto  vt  drugiegp  iakich  kolwiek  neczy  na 

borg  wziął  ałbo  onych  do  pewnego  czasu  pożyczył,  a 
ten  by  klóry  czego,  na  borg  wziął,  albo  pożyczył  zubo-' 
iaf,  y  dlaonego  Ubóstwa  na  czas  samiersony  niemógl^- 
by  zapłacić,  tedy  za  ratunkiem  Prawa  starego  y  no-*' 
wego  onemu  zubożaleron  takowa  Wolność  pozwolona 
yest.— -  Ze  odi  Wienyciela  Mdoy  Cielesności  mieć  nir 
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moie,  y  Lichwy  ialu  od  ouego  zuboiałego  brać  nte 
ma,  ale  ma  one  ńku  czas  naznaczyć  y  przeMrlec,  aby 
tylko  istotny  aaromę  powierzoną  zapłacił.  Ayeśliby  laki 
s  uboiały  onemu  swema  Greditorowi  przed  tym  co- 
kolwiek lichwy  dał,  a  cokolwiekby  od  niego  lichwy 
wziął,  to  się  ma  do  Części  istotny  summy  rachować, 
abowiem  Boże  przykazanie  zakazoyące  yest,  Ze  ten  któ- 
ry yest  wiary  Ghrześciyańskićy  Lichwy  brać  nie  ma. — 
A  yesliby  ten  z  uboZały  Dtułnik  nie  zapłaciwszy  długa 
umarł  tedy  potomkowie  tego  zmarłego  Dłużnika  iadnćy 
Lichwy  płacić  nie  mają  Wierzycielowi  oprócz  istotney 
snmmy  która  przez  Potomki  ma  bydi  zapłacona  Wie- 
rzycielowi— 

Fazydateł  K.  J.  M.  .  , 

To  Prawo  miedzy  Ormiany  zachowane  bydź  ma,  a 
roznmiane  tym  sposobem,  gdy  dłuźnjk  z  przypadka  nie- 
szczęsnego a  nie  swćy  przyczyny  albo  z  iakiey  złości 
wpadnie  w  ubustwo^  aby  Gredytorom  swym  nie  mógł 
się  iścić.— 

Capitulum  41  — 
O  Rziezaeh  Zoitawnych, 

Gdyby  kto  u  drugiego  wzyął  w  zastawie  dom  albo 
ogród,  albo  winnicę,  albo  rolę,  albo  cokolwiek  tym  po- 
dobne: a  yesliby  ten  który,  zastawił  cokolwiek  ztycb 

rzeay  mianowanych  omieszkałby  zapłaty  uczynić  temu 
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komu  obligował,  tedy  ten  który  ma  obligati^  na  któ- 
rą kol  wiek  rzecz  od  tego  ktoryma  obligował  .tylko 

istotną  summę  bez  lichwy  podDieść  bidzie  wiaieo,  i 
takowy  Zastaw  onema  wzyąwszy  summę  istotoą  przy- 
wróci. A  yesliby  on  dzierżawca  zastawnik,  więcej  po- 
żytku wzyął  z  onycb  dóbr  zastawnych  nizii  summa  isto- 
tna, tedy  to  wszystko,  coby  istotną  summę  pnechodziło 
wsposób  pożytku  yakiego  wrócić  i  do  summy  istotnej 
przyłączyć,  i  potym  strącić  bidzie  winien.  A  yesliby 
ten  który  się  obligował,  niemiałby  takiego  dostatka 
aby  mógł  takowe  dobra  zastawne  wedle  potrzeby 
tych  dóbr  naprawić,  a  on  któryby  wdzierzawie  oóli- 
/  gatiej  one  dobra  trzymał,  naprawił  swym  nakładem, 
tedy  takowy  nakład  wyłożony  na  poprawę  dóbr,  ten 
który  ie  trzyma  w  zastawie,  do  istotney  summy  przy- 
łączyć ma,  i  tak  one  nakłady  będi^  yemu  do  głów* 
ney  summy  przyłączone,  i  przypisane  na  zapłatę.  A  ma- 
yąc  wzastawie  szaty  i  bydło,  a  takowe  szaty  ilbo  by- 
dło, wtakowej  zastawie  zepsowaliby  się,  albo  ode- 
szły, tedy  takową  szkodę  on  dzierżawca  zastawnik  do 
części  summy  głownóy  ma  strącić.  A  yesliby  wtako- 
wey  zastawie  było  złoto,  srebro,  albo  co  innego  tyra 
podobne,  yesliby  przez  kradzież  albo  przez  iakikol- 
wiek  przypadek  zguby  u  tego  któryby  takowe  rzeczy 
miał  w  zastawie  zginęłoby,  gdyby  którakolwiek  rzecz 
z  tych,  sposobem  mianowanym  iginęła  by,  tedy  ten* 
któryby  takowe  rzeczy  miał  w  zastawie  przysięgą  swą 
cielesną  oczyści  się  yako  za  yego  przyczyną  takowa 
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zgaba  nie  stała  się.  A  jeśliby  takowe  neesy  za  jego 

przyczynę  zginęły,  albo  by  one  siim  potaił,  powiada- 
yQc  że  mu  pogioę^y,  a  toby  się  inaczey  pokazało,  że- 
by takowe  rzeczy  miał,  tedy  we  dwoi  nasób  zapłaci* 
a  gdyby  mu  kto  możny  takie  neczy  wziął,  tedy  tego 
szkoda  ma  bydi  kto  ich  zastawił.  A  gdyby  rodzące 
drzewo  wprawie  zastawnym  trzymając  wyciął,  alł>o 
płoty  popalił,  gdyby  się  to  przydało  zwiadomości  al- 
bo za  wolą  tego  który  .trzyma  wzastawie  tedy  szkoda 
tego  ma  bydź,  takiei  podobne  prawo  jest  o  zastaw- 
nym bydle.  A  yesiiby  bydło  będąc  wzastawie  byłoby 
oł^rażone,  albo  żeby  odeszło,  tedy,  tego  szkoda  który 
ye  trzymać  dał  wzastawę.  Abowiem  to  prawem  upa- 
trzono, że  każdy  ma  pilno  strzedż  rzeczy  sobie  zasta- 
wiooey  aby  nie  zginęła,  adaieko  więcey  prawo  zaka- 
zuye  aby  iaden  nie  lichwił. 

PSZTDATEE  K*  J.  M* 

Między  Ormtany  to  prawo  ma  bydź  zachowane. 

CapituUm  42. 
.0  Takim  ftidry  drugie  spaJiŁ 

Gdyby  yeden  drugiego  podpalił  znieprzyiaźni,  a 
zarazem  na  świeżym  .uczynku  pożogi  onej  byłby  poy- 
many,  tedy  takowy  ezlowiek  yako  prze»  ogień  zgrze- 
szył, tak  też  przez  ogień  zginąć  ma*  A  yesiiby  zarazem^ 
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teyie  godziny  niebył  poymanj,  takowy  ma  byd^  Ira- 
raoy  więzieniem  i  pieniężną  winą,  i  do  tego  zapłaci 
wsiystkie  szkody*  któreby  pnez  takowy  ogień  przy* 
paió  mogły:  a  yesliby  takowy  zdrayca,  ze  zły  woli  tp 
uczynił,  szyia  mu  ma  bydi  ucięta. 

Przydatek  K.  J.  M. 

,  Takowi  którzy  ogniem  palą  prawem  pospolitym 
koronnym  mayą  bydi  sądzeni  i  karaar. 

.  Capital  u  m  N*  43. 

O  takim  któryby  komu  toogrodzis  rodzaine  drzewo 

zepsował* 

Wszedłszy  kto  wogrod  cudzy,  atamby  zepsował 

drzewo  rodzayne  yakicgokolwiek  rodzayu,  a  dowiódł- 
by tego  Nań  Prawo  mówi.  Yi  taki  szkodca  drzewa 
takiego  rodzaynego,  takowei  drzewo  insze  wonym  O- 
grodzie  ma  szczepić,  a  yako  takowe  drzewo  wszcze- 
pione owocu  albo  pożytku  nieda,  tedy  ten  który  wszcze- 
pi! wszystkie  szkody  owocu  drzewa,  onego  wycięte- 
tego  zapłaci  tak  długo  ażby  Ouo  drzewo  uowo  wszcze- 
pione rodzić  poczęło. — 

Gapitninm  44. 

O  KonwK  y  o  BydU, 

Gdyby  kto  komu  zabił  bydlęta »  albo  kooie  tedy 
Jasne  Prawo  iest  ii  ten  któryby  zabił  ma  zapłacić 
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cene  onego  ubitego  koDia  albo  bydlęcia  ODemo  ko- 
mu przes  to  szkodę  uczynił.  —  Agdyby  zabił  z  iakićj 
Diaprzyjaioi  naleij  to  Unędowi  o^m  Bię  pilao  wy- 
wiadywać  y  Potyin  yako  prawo  uczy  wedle  skargi  y 
odpowiedzi  stron  dekret  uczynić. 

« 

Capital  om  45.— 

O  Takim  który  dta  ubóHwa  pożytek  BoU  iu>iy  przedal, 

^Yeśliby  kto  dla  ubóstwa  zaprzedał  komu  pożytek 
albo  niytek  z  Roli  swćy  Polny  tedy  krewny  onego 

Przedawce  będzie  mógł  bliskością  brata  swego  kupno 
użytku  onćy  Roli  od  onego  cudzego  odbić  y  odkupić 
a  sam  bydsE  onego  użytku  Panem,  a  gdyby  onego 
przedawce  nie  stało,  a  sam  przedawca  mógłby  mieć 
pieniądze  na  wykupno  onego  pożytku,  co  tez  y  przed 
czasem  uczynić  może,  a  gdyby  niemógł  wykupić  te- 
dy on  który  zakupił  takowćy  pożytek  Roli  bidzie  Wi- 
nien za  onym  Prawem  swym  zakupnym  do  swego 
Czasu  dotrzymać,  a  gdy  po  tym  czas  wykupna  przyi- 
dzie  on  Dziedzic  zaś  będzie  mógł  swe  odkupić  y  o- 
trzymać,  a  aas  takowy  zaprzedaży  jest  zprawa  Siedm 
lat.   A  yeśliby  nad  siedm  lat  dzierżawca  takowego 
użytku  chciał  pościć  dalszy  czas  Prawdziwemu .  Dzie- 
dzicowi albo  Panu  onćy  Roli  do  Wykupna  to  ma  zo-> 
stawać  na  dobry  Woli  tego  possesora.  Agdyby  na 
Czas  siedm  lat  takowych  on  który  zaprzedał  takowy 
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uiytek  dbo  {•go  którykolwiek  bliski  nie  wjknpił/— 
Tedy  po  wyiściu  lat  siedin  zupełnych  yui  takowy  zos- 
ta woik  albo  dzierżawca  staye  się  Prawdziwym  Dziedzi- 
cem, onij  Ęzeezy  lakupnćy,  y  takowy  czas  siedm  lat 
wŁaki  sprawie  ma  bydź  roiany  y  zachowany  za  zupeł- 
są  a  Die  odwolywaoą  dawiioŚ4$.— Ayeśliby  on  Dziedzic 
inszym  sposobem  kontraktu  przedał  Rolę  swą  tedy  we- 
dle sprawy  y  wedle  stron  skargi  y  ialoby  Prawo  na- 
kazane. 

PazroATEK  K.  J.  M* 

I  to  prawo.dopuszcza  się  w  Dziedzictwach  pod  pra- 
wem Ormieńskim  będących,  lecz  gdy  któremu  Ormie- 
uinowi  w  Prawie  Miejskim  albo  Ziemskim  Koronnym 
lezące  Dziedzictwo  bywa  zastawione  albo  yego  użytek 
bywa  zaprzedany  tedy  Wedle  opisania  Prawa  Onego 
pod  którym  by  było  ono  Dziedzictwo  takowa  zastawa 
albo  zapnedanie  użytków  ma  bydź  sądzoną.  Toi  się  *  . 
ma  rozumieć  o  dawnosci  o  który  takie  ma  byd;&  Roz- 
sądek czyniony  wedle  onych  Praw  pod  którym  tako- 
we zapnedanie  podlega. 

Capitulum  46. 
O  Kupnie  Dótnu  WMuMe^  i  o  Prame  Onego  Mioita. 

Gdyby  ieden  drugiemu  przedał  dom  w  mieieie  y 
prawem  Mióyskiia  mógłby  biiży  do  wyścia  iedaego  Ho- 
lom /.  9 
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ku  bliskością  odbić  Ooego  Gadiego  kapea  odliciywn^ 

one  pieniądze  ia  które  był  kupił  takowy  dom.  Agdyby 
.bliskiego  nie  było,  a  on  kupiec  trzymałby  y  Używał 
.  ooyćh  dóbr  spokojnie  rok  cały,  y  więcóy  po  wyścio 
onego  Roku  ten  który  kupił  onego  domu  staie  się 
prawdziwym  Dziedzicem,  i  iuż  on  trzymać  będzie  pra- 
wem Diiedsiesoym  bes  wsselakiego  sprieciwieoia  s\ę 
wszystkich  y  każdego  zosobna  bliskich.  Agd>by  czło- 
wiek maiętny  Ubogiemu  dom  przedał,  y  rozłożyłby  mu 
czasy  do  wypłacenia,  y  gdy  oq  człowiek  ubogi  nie 
mógłby  zapłaty  za  un  dom  uczynić  albo  przemoc  te- 
dy zaś  może  od  dom  na  zad  przedawcy  przywrócić,  a 
on  takowy  dom  od  niego  przy^ć  będzie  winien  bez 
wszelakiego  się  wzbraniania.  A  domów  zaś  Ról  y  ogro- 
dów które  na  przedmieściu  miasta  leżą  prawo  wykn- 
pna  icst  przez  bliskie  mai^  mieć  dawności  przez  siedm 
lat.— ' 

Przydatek  &.  J.  M. 

Ormianie  kupcy  i  przedawcy  domostw  albo  dzie- 
dzictwa Naturę  y  zwyczaie  Prawa  Onego  pod  którym- 
by  domy  albo  dziedzictwa  podlegały  zachować  maią— — 

Capitulum  47. 
O  Wodnym  Miyme, — 

Yeśliby  kto  dla  ubóstwa  wodny  Młyo  zaprzedał 

do  Roku  zupełnego,  będzie  mógł  bliski  takowy  Młyn . 
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prawem  bliskości  albo  wykupić  albo  odbić,  ate  gdy 
cały  rok  wyidzie,  a  ten  który  tnyma  niebylby  od  bli- 
skich przenagabany,  yui  więcćy  iadoćy  wolności  albo 
prawa  wykupna  nie 'będzie  mógł  mieć,  a  ten  który 
wykupił  takowy  Młyn  za  mocą  dawności  takowego 
Młyna  wiecznym  y  prawdziwym  dziedzicem  staio  się, 
a  to  wedle  Prawa. — 

GapiŁuIum  48. 

O  Kupnie  Konia. — 

Przedayąc  konia  ieden  drugiemu  .kupno  ono  ta- 
kiego konia  ma  się  dziać  przy  bytności  dwóch  albo 
trzech  świadków,  dla  tego  aby  on  koń  niebył  kradzio- 
ny, y  aby  niemiał  stary  chromo  ty,  y  aby  niebył  dy- 
chawiczny  albo  Nosaty,  a  gdy  by  się  co  styeh  na  ta- 
kim koniu  pokazało  do  Siodnego  dnia  tedy  kupiec  ' 
takowego  konia  podeyrzanego  przedawcy  przywrócić  . 
będzie  mógł,  a  yeśliby  on  koń  nic  takiego  po  sobie 
do  siódmego  dnia  nie  pokazał  tedy  on  targ  onego  ko- 
nia -targiem  ma  zostać  a  gdyby  on  koń  był  kradziony 
tedy  Za-Woycza  kopca  onego  konia  swym  groszem  y 
nakładem  zastąpić  Oswobodzić  y  bez  szkody  iest  Wi- 
nien nczynić. 

G  a  p  i  t  u  1  u  m  49.— 
O  Przedanym  fFb/e.— 

Gdyby  yeden  drugiemu  Wolu  przedał  takowego 
targu  ma  skończyć  przed  trzema  świadki,  a  ten  który  . 
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pmdał  Woła  takowego  wedle  Frawa  powinien  będiie 

oddać  onego  Wołu  onemu  kupcowi  do  pługa  albo  do 
Woza,  ku  doświadcieniu  yako  takowy  Wół  niema  jaki 
•tary  wady  do  tiebie  a  nie  kradiiony  a  yeśliby  takowy 
Wół  miał  yaką  do  siebie  szkodliwą  wadę  do  siódme- 
go dnia  może  być  onena  pnedawcy  pny  wrócony  a 
gdybybył  kradziony,  y  mdwitby  kto  o  niego  tedy  kn- 
piec  ma  sie  ciągoąć  j  brać  do  swego  pryocypała  Za* 
waiexą  który  sawoyca  winię  Onego  swym  groszem  na 
kaidym  mieyscu  zastąpić  y  wolnym  uczynić  wedle  Prawa. 

Capitulnro  50. 
O  Frzidany  Krowie* 

Przedayąc  ycdeu  drugiemu  krowę  powinien  kupco- 
wi l0  przyrzec  że  takowa  krowa  zwykła  na  kaidy  rok 
Cielną  bywać,  agdyby  się  inaczćy  na  tey  krowie  po- 
kazało niźii  on  przedawca  ślubował,  tedy  takowy  kro- 
wę wrok  ieden  zupełny,  kopiec  Przedawcy  przywró- 
cić rooie,  a  yeiliby  takowa  krowa  Jl)yła  dobrze  płodna^ 
tedy  targ  ma  mieć  swóy  skutek. — 

Gapitulnm  dl. 
O  Pszczołach. 

Przedayąc  komu  pszczoły  w  lesieni  w  Uli  zmiodem,  y 
on  przedawca  siubilby  kopcowi  że  w  takowym  ulu  tak 
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wiele  iest  miodut  y  mianował  by  pewną  miarę  y  wy- 
rażoną wielkość,  gdyby  On  kupiec  niechciał  w^m  dać 
wiary  przedawcy,  tedy  będzie  mógł  uti  otworzyć,  y  miód 
pomierzyć.  —  czegoby'  mioda  do  onćy  miary  niedosta- 
wato,  tedy  tego  przedawca  albo  miodem  dołoży,  albo 
pienigdzmy  dopłaci,  a  gdyby  uiedosŁaŁku  miodu  niecbciał 
dopłacić,  tedy  zowego  targo  nie  niema  bydź.  A^eśU- 
by  On  miód  w  ulu  miare  one  przechodził  tedy  Kupiec 
przedawcy  tego  miodu  coby  zbywało  wracać  nie  winien 
iż  w  nadzieie  Zysku  a  nie  szkody  kapit  —  Gdyby  kto 
przedał  Czasu  Wiosny  dla  Roiu  pszczół,  tedy  ten  który 
odbierze  takowe  pszczoły  będzie  ie  Winien  postawić 
w  swym  pszczelnika  cbowayąo  one  do  dziesiątego  albo 
dwudziestego  doia.  —  dla  lepszćy  wiadomości  ieżeli  one 
pszczoły  wypuszczą  Roi  albo  nie,  a  targ  tych  pszczół 
ma  się  dziać  przed  dwiema  albo  trzema  Świadkami 
a  wejście  i  wyiście  Pszczół  tak  się  niecbay  dzieie,  yako 
się  przy  targu  wymówiło.  —  Yeśli  ie  weyście  i, wyiście 
pszczół  tak  się  znaydzie  yako  się  targ  y  umowa  stała 
między  przedawcąy  kupcem,  tedy  takowy  targ  ma  mieć 
swoy  skutek,  a  yeśliby  między  temi  Pszczołami  co  szko* 
dliwego  pokazało  się  albo  żeby  Matka  ich  zdechła  mię- 
dzy lizasem  dziesieei  albo  dwudziestu  dni  tedy  ł»fdzie 
mógł  kopieo  przedawey^  takowe^  pssczoły  nasad  przy- 
wrócić a  po  wyikltt  dwudziestu  dni  gdyby  się  co  szko- 
dliwego przytrafiło  tym  psiciołom  tedy  lakdwa  sikoda 
na  kupca  a  nie  na  przedawce  ma  się  ściągać.  • 
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Capitalom  52. 

O  Naexi/mu  z  gliny  uesynionym  dla  nakwama  Wma 

— klóre  zowią  Banie  winne. 

Gdjfby  ieden  u  drugiego  kupił  naczynie  gliniane 
dla  nalewania  wina,  a  gdyby  takowe  naczynie  do  zu- 
pełnego roku  nte  ciekło,  tedy  targ  o  takowe  naczynie 
zawarty,  trzymany  bydi  ma,  a  iesliby  wtakowym  na- 
.czyniu  była  yaka  skaza,  a  przez  kupca  takowego  na^* 
czynią,  poznała  by  się,  tedy  takowe  naczynie  zaś  nazad 
przyjąć  bidzie  winien  od  kupca.  A  yesliby  ztakowego 
naczynia  niewarownego  wino  wyciekło,  tedy  takowa 
szkoda  ma  bydZ  na  poły,  a  yesli  takowe  naczynie  przy 
pierwszym  targu  było  całe,  ale  gdy  ono  wkopowano 
wziemię  obrażone  było,  tedy  przedawca  wtym  nie  wi- 
nien, bo  też  prawa  które  otyra  są  pisane  to  rozumieć 
o  naczyniu  wielkim  y  niałym. 

Capitulum  N'  53. 
O  frxidan}^  owocu  drzewa  rodzącego. 

Przytra6a  się  częstokroć  niemało  ludziom  zaprze- 
dawać  owoce  drzew  rodzących  wogrodziech  dla  za- 
robku: yesli  zyska  to  szczęśliwy  yesli  szkodować  będzie 
to  yego  nieszczęście,  a  takowy  targ  przy  bytnośći  trzech  * 
awiadków  ma  bydz,  y  czas  takowego  targu  trwa  do 
dziesiąci  dni,  pod  któremi  kupiec  może  on  targ  zrzu- 
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cić;  ale  gdy  one  10  dni  mia^,  yui  oa  targ  targiem 
mocoym  zostaye:  takie  yoi  po  wyjściu  ónych  10  dni 

mnówioD^  zapłatę,  powinieu  zapłacić. 

Capituium  N*"  54. 

*  O  naymie  młyna. 

Gdyby  kto  za  arendował  młyn  przed  świadkami, 
powinien  ten  który  arendowat  onemu ,  ustawić,  y  wy* 

mowie  miarę,  yako  wielką  miarę  miałby  dawać  ten  który 
arendował.  A  yesliby  Areodarz*  zyskał  co  naarędzie^ 
to  yego  zysk  będzie,  y  ten  który  arendował  ma  do- 
trzymać arędy  temu ,  który  u  niego  nayął  oieogi^dayąc 
się  na  zysk,  ani  takowego  arendarza  dla  yego  zysku 
niema  przywodzić  do  yakiej  utraty.  Wszystkie  też  po- 
trzeby do  młyna,  ten  który  arendował  dać  i  napra- 
wiać ma:  także  teź  y  zepsowante  rzeczy  wedle  zwyczaju 
młynarskiego  naprawi.  A  yesliby  zaś  zniedbałości  tego 
który  nayął  młyn,  yaka  szkoda  wmłynie  stała  się, 
yako  wkamieniu,  kole,  albo  w  iłobie  młyńskim,  albo 
wyakichkolwiek  przyprawach  młyńskich,  albo  ieby  co 
ukradziono  ze  młyba,  takową  wszystką  szkodę  area- 
darz  ma  zapłacić.  A  yesliby  takowy  młyn  zgorzał  zprzy- 
czyuy  tego  cziy  był  dziedziczny,  ye^  szkoda  będzie, 
yesli  więc  zprzyczyny  arendarzowey  ten  młyn  zgonałby, 
tedy  szkoda  będzie  arendarzowa »  tak  wedle  praw,a  ska- 
zować  będzie. 
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Gapital«B  N»  55. 

O  Sędzim  y  o  Duchownej  osobie  nieuczczonych. 

Yesliby  którzy ł^oi wiek  w  mieście,  y  w  jurisditiei  wIł^ 
sney  wyciągnęli  sie  do  sądu,  a  sprawa  byłaby  krwawa, 
albo  o  poswarki  ieby  yeden  drugiemu  sprzeciwiał  się,' 
tedy  ma  iść  tam  gdzie  yest  miesce  S^idowe ,  a  takowy 
sąd  iest  postanowiony  od  Pana  Boga  y  od  ludzi,  na 
którym  sądzie  zwykli  siada<^  duchowni  y  świeccy,  któ- 
rzyby  natenczas  byli  y  przed  niemi  skargę  Powód  albo 
Actor  uczynić  ma  przeciwko  stronie  duchowny,  y  tam' 
on  sąd  wysłuchawszy  stron  skargi,  i  odpowiedzi  mię- 
dzy niemi  rozsądzą  to  co  s  prawa  przydzie ,  y  obiedwie 
stronie  takowy  dekret  przyiąc  maią ,  y  przeciwko  niema 
nic  nieczynić ,  y  o  takowym  dekrecie  sądowym  oboia 
strona  niema  ani  na  prawą,  ani  m  lewą  stronę  skła*- 
niać  się,  a  ktoby  zaś  dekretowi,  upornie  y  pyszno  sprze- 
ciwiać się  miał,  takowy  człowiek  umarły  yest.  Abo- 
wiem  w  nowym  prawie,  tak  się  pokazowalo:  ii  ktoby 
się  yedno  sprzeciwiał  prawa,  y  za  nic  miałby  sobie 
sędziego,  takowy  umarły  yest,  abowiem  nieposłuszeń- 
stwo uczynione  przeciwko  władzy  sądowey,  takowey 
mocy  iest  yakoby  Panu  Bogu  nieposłuszeństwo  wyrzą- 
dził, a  to  wedle  prawa  które  tak  skazuye. 

Przydatek  K.  J.  M. 

Go  się  tu  mawi  yakoby  dekretowi  prawa  Onmen^ 

skiego  ani  na  prawo,  ani  na  lewo  skłaniać  się  niemoże 
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tak  Bię  ma  rotamieć,  ile  do  osób  oimifakieh  którzy 
yesli  zechcą  mogą  nie  appelować  od  dekretu  prawa 
swego  Ormienskiego*  ale  ciłowiekowi  katolikowi  ob- 
ciążonemu wprawie  Orinienskim  zachowana  jest  idrowa 
apela(i^. 

Cap  i  talom      56.  « 

O  miedsaek  albo  grofiicaeh  ról 

Za  skalaniem  prawa,  iaden niema  odmieniać  mie- 
dzy albo  prawic  wrolach  sąsiadowi  swemu^  które  miedze 
potwierdzili  przodkowie  y  a  potomkom  to  yest  synom 

zostawili  po  sobie  dobra,  aby  teZ  Pan  Bog  dać  raczył 
wam  potomkom  role  y  innych  dobr  zweseiem  bez  krzy- 
wdy bliźniego  ntywaó  9  tak  bracia  yako  y  cndzy  wspra- 
wiedliwości  mieszkać,  y  wspólnie  się  weseHć:  yako 
abowiem,  tobie  od  ojca  twego  zostawiono,  takim  pra- 
wem masz  trzymać,  y  cudzego  dziedzictwa  sobie  nie 
przywłaszczać,  ayesliby  kto  przed  tobą  co  niespra- 
wiedliwie wziął»  w  takowym  przypadku  ucięć  sie  mass 
do  sądu.  * 

Capitulum  57. 
O  Swiadectme, 

*  1 

•  »       ^  t 

Y  tem  wedle  prawa  Wam  pnykazuyemy  ii  ye- 

dnego  człowieka  świadectwo  w  prawie  naszym  ormien- 
skim  nic  nie  wainot  ani  yaki  mocy  ma.  —  ale  tylko 
Tom  1.  10 
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dwa  albo  tnecb  dobrych  męUw  świadectwo  waioe 
iest  —  A  gdyby  kto  chciał  przed  s^dem  nie  sprawie- 
dliwie zaieuawiści  świadczyć,  a  Sędzia  albo  Prawo  uzna- 
łoby 'ie  on  niesprawiedliwie  świadczył  ma  bydź  osą- 
dzony iako  kaidy  zły  człowiek  tak  prawo  aezy. 

Prawo  pokazuje,  li  świadectwo  tym  sposobem  ma 
bydż  przed  sądem  Ormiedskim*  a  ma  dowodzić  na  Or- 
mianina dwiema  Ormiany,  albo  trzema  dobrymi  lu- 
dfmi,  którymby  się  godziło  wierzyć  nie  mo2e  inszych 

'  świadków  w  wodiić»  tylko  s  Rodsayu  Ormiańskiego  tak 
prawo  uczy.— Gdy  przystąpią  dway  do  Prawa  Ormiań- 
skiego, niech  każdy  z  nich  sam  przez  $ię  przełoży  rzecz 
swoi^  nie  moie  Prokoratora  sobie  za  pieniądie  iedoać 
aby  niesprawiedliwością  sprawiedliwość  przezwyciężyć 
mógł.  Abowiem  takowa  Rzecz  przeciwko  Bogu  ySpra- 

.Wiedliwości  Światy  yest 

Gapitulum  58. 
O  Zabitym  CjUowieku  a  znaleziompn  na  cafiiy  gramcff. 

Gdyby  na  czyidy  granicy  albo  na  Pola  byłby  ina- 

leziony  człowiek  zamordowany,  a  niewiedzianoby  o  Men- 
lobójcy^  tedy  Sędzia  z  Starszemi  miasta  któremu  by  ono 
midysce  najbliżdy  pnylegałot  mają  pilno  opatrzyć  do 
czyi  Granicy  byłoby  najbliżćy  ono  mieysce  y  w  którego 
Miasta  Powiecie  byłoby  było.  —  A  yeżiiby  Mcnżoboyce 
nie  analesK  kt6ry  samprdowal  lego  piło  wieka » tedyia 
głowę  onego  Zabitego  człowieka  żaden  nic  cierpieć 
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nie  ma,  ale  ooego  lebitego  bliższy  y  krewni  Widm 

wywiadywać  się  o  Winnym  Męioboycy,  którego  gdy 
znajdą,  tedy  takowy  człowiek  który  zamordował  gardła 
godzien. 

Capitnium  50. 
O  Nmpa$ht$Mni/eh  IhUciach  BodMkaau 

Yeśłiby  u  kogo  był  syn  nieposłuszny  y.chcialby  bydi 
posłusznym  Rodzicom  onego  Karzącym,  tedy  mayą  ta- 
kowego Syna  nieposłusznego  przywieźć  do  Starszych 
y  oskarżyć  tegoi  Syna  pned  Starszemi  iź  yesi  zły  i 
nieposłuszny,  to  yest  y  że  był  niegodziwym  piyanicą, 
takowego  stary  Zakon  kazało  ukamienować.  A  Prawo 
nowe  takowy  przypadek  nieposłuszeństwa  dziecinnego 
yakoby  rodzice  swe  kto  bił  y  dla  takowego  uczynku 
nieposłuszeństwa  będą  mogli  Rodzice  onego  od  wsze- 
lakiego spadku  dziedzicznego  po  Rodzicach  oddalić.  — 

Prztuatek  K.  J.  H. 

Y  to  prtwo  Między  Samemi  Orniany  tylko,  y  ich 
Narodem  ma  mieysce. 

Gapitulum  60. 
O  Zhgck  iidstiaeh  Pokame  ftesyrM  exyniących. 

Ktoby  kolwiek  uczynił  yaki  uczynek  Śmiertelny  albo 
Po4arny  Sam  2a  to  ma  by  di  karany  to.  yesi  ii  yeśliJiy 


Digitized  by  Google 


I 


92  PRAWA 

« 

CO  takiego  ukradł  ma  Szubienicą  KaraDj,  y  on  trup 
lawiesiODj  do  nocy  na  nubieDicy  nie  ma  bydi  loata- 
wiony  ale  ma  bydz  takowe  ciało  zdięte  y  pochowane 
tak  Stare  Prawo  Uczy.  A  wedle  naszego  nowego  Prawa 
postanowiono.  Yi  gdyby  kto  co  ilego  ucsynił,  a  w  tym 
by  był  pokonany  Świadectwem  trzech  dobrych  Ludzi 
osiadłych,  taki  to  co  zasłużył  ma  cierpieć  to  yest  ye- 
iliby  był  iłodzieyem  ma  bydź  obwieszony,  a  ye&liby 
był  rozboynik  y  gwałtownik  pokoyu,  y  bezbieczeństwa 
Pospolitego  ma  bydź  ścięty,  tak  prawo  uczy  karać  ta- 
kowe złe  uczynki.  Sprawy  Kryminalne  ais  Pokame  nitf 
należy  do  Sędziów  Ormiańskich  gdyż  takowi  Or.nianie 
Lwowscy  są  podłego  Prawu  Mieyskie  Maidebwrskiemu, 

Gapitulum  61. 

O  Karaniu  Złodzieyów. 

Prawo  nasze  niedopuszcza  zabić  złodzieya,  albo  Men- 
ioboyce  okruŁnika  ani  nikogo  innego  godnego  śmierci, 
aźby  pierwey  był  prawem  y  dowodnemi  dowodami  po- 
*  konany.  A  yeśiiby  yeden  drugiemu  zadał  to  yakoby  ou 
miałbydi  okrutny  labić  ludzi ,  a  tego  by  nie  dowiódł, 
tedy  takowy  witinający  niedowodzęc  sam  w  tym  zostanie 
y  Wieikiem  karaniem  takowego  Człowieka  niedowo- 
dząctego  coby  Komu  zadawał*  Prawo  karać  ma. — Aye- 
śłiby  Ormianin  Ormianina  osławił,  yakoby  był  Poga- 
nin y  niewierny  ą  niedowiódłszy  tego  przeciwko  niemu^ 
tedy  pneiE  Sędzię  nu  bydz  kanny  iako  iły  ebmowca» 
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Więzieniem  i  Winą.  —  Ayeśliby  się  kto  w  nocy  gwał- 
townie wkmaŁ  do  domu  czjiego  y  gospodarzowi  Domu 
stkoda  przez  ZłodzieysŁwor  albo  przez  stałaby  się  tedy 
zgoła  taki  śmiercią  karany  bydź  ma.  — 

Gapitulum  62. 
O  GtoaUmniku  Białygłowy  Zonif  d!bo  Dziemezki 

Gdyby  kto  na  drodze  pochwycił  czyią  Zonę ,  albo 
Górę,  a  takowa  córa  byłaby  Pano^  albo  Dziewicą  y  oneby 
zgwałcił  tedy  takowy  Gwałtownik  gardło  zasłuiył.  A  ye-  - 
śliby  zuią  uczynku  niepopełnił  tedy  przecie  Winnym 
będzie  y  ma  bydi  przez  Sędzię  Karany  Więzieniem  y 
Winą  dla  nieuczciwości. — 

Capitalam  63. 
O  Takim  Któryby  Yaką  rzecz  znalazL 

Yeśliby  kto  idąc  drogą  obaczył  Bydle,  albo  yakie 
Zwierze  błądzące  czyieby  kolwiek  było,  yeśliby  Sąm- 
siadowe  było  godzi  się  aby  ma  ie  przywrócił  bez  wsze^ 
lakiego  datku.  A  ieśliby  takowe  bydle  było  zdaleka 
człowieka  nieznaiomego  tedy  ono  Bydle  przez  tego  który 
ie  albo*  widział  albojinałazł  błądzące  ma  bydi  wzięte, 
wdom  Onego  który  ie  znalazł,  y  ma  to  opowiedzieć 
Sąsiadom  że  bydle  znalazł  błądzące  Człowieka  niezna- 
iomegd  y  ma  ono  Bydle  cłiować  tak  dłogo  póki  się 
Gospodarz  albo  Pan  onego  Bydlęcia  nie  ziawi ,  a  gdy 
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tea  Gospodan  dowiedzie  własności  awoićjr  onego  by- 
Afcia  yako  iego  Whsne  yest,  tedy  tta  mu  ie  przywró- 
cić z  własnością  nakładów,  y  tak  w  każdey  rzeczy  zna- 
letiony  zachować  się  y  csynić  tak  Prawo  oczy.  to  yesi 
w  Pieniądzach*  Szaeiech,  y  innych  wszelakich  rzeczach. 
Albowiem  Prawo  nasze  Ormieuskie  ukazuje  że  każda 
rzecz  znaleziona  ma  bydź  przywrócona  temu  czyia  yest 
bez  trudności.  — 

PUYOATBK  K.  J.  M. 

Dobre  Ło  prawo  tego  dołożywszy  że  ma  oświad- 
czyć Sąsiady  y  Urzędowi  Zamkowemu ,  albo  Miejskiemu 

że  Bydle  Cudze  albo  Zwierze  yakie  ma  usiebie  zna- 
lezione. — 

Gapitulum  64. 
O  Jym  bdry  A  dra^  «edr»^C 

Gdy  kto  zkim  wdrogę  wyjedzie,  •  iednemu  z  nich 
-  yakikol wiek  przypadek  przydałby  się  to  yest  albo  Wszwan- 
kowania  konia,  albo  pnei  Uwięznienie  konia  w  moście» 
albo  gdyby  wóz  ei^iki  w  błocie  zawiązł,  y  tak  wywró* 
eony  z  trudnością  by  zbłota  mógł  bydź  wyciągniony  yź 
taki  Woz  albo  się  przewróci  albo  złamie » tedy  Towa- 
nysz  On  podróży  nie  na  od  swego  towarzysza  któ- 
remu by  się  yaki  Przypadek  stał  odieźdzać,  a  gdy  by 
odiecbftł  możego  oto  do  Prawa  pociągać  któregaPrawo 
Ma  karai  Wedle  ptawa  j  S.  sprawiedliwoef^. 
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Capitulmn  05.^ 

O  Sposobie  noszenia  Ssat. 

Prawo  aciy  ii  Meflscfjinie  Diegodzi  się  chodiić 
w  siacie  BiałoglowsŁićy  tymże  spasobem  Białogłowie 
w  ubiorze  Męskim  chodzić  się  nie  godzi.  Takowa  abo- 
wiem  rzecz  przeciwna  iest  Panu  Bogu  dla  tego  ii  ta- 
kowego Sposobu  chodzenia  wiele  złego  powstać  może 
takowi  przestępcy  gdyby  znalezieni  byli  przez  Kazno- 
dzieie  y  S^ziego  ma^ą  bydź  karani.  —  — 

Gapitulum  66. 
OBudi^ącifm  Dornie  nowym» 

Ktoby  budował  Dom  nowy  y  chciałby  około  domu 

swego  na  górze  ganek  zbudować  tedy  tak  ma  bydz  ten 
Ganek  zbudowany  aby  żaden  z  takowego  ganku  nie- 
spadł,  potrzeba  abowiem  aby  się  to  tak  trzymało  aby 
się  to  w  czymkolwiek  domu  nieprzy trafiło.  A  yeśliby 
kto  stakowego  Ganku  spadł  z  przyezyny  Diabelski,  Go- 
spodarz onego  mieysca  to  cierpieć  niema  ale  ducho- 
wną pokutę  ma  za  to  przyiąć.  — 

■ 

Gapitulum  67. 
O  Takowym  któryby  na  cudze  zboża  mzedł  z  sierpem,'^ 

Gdyby  kto  wszedł  na  Zboża  Polne  cudze  tedy  nie- 
ma takiego  tboia  sierpem  ląć  sobie  na  awoy  pożytek. 
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Wttakie  jeśliby  co  Ręką  wyrwał  to  moie  aciyoić«  ale 

ycsiiby  co  szkodliwie  Sierpem  Uź^ł  a  Gospodarz  zna- 
laiłby,  onego  albo  zasŁai  oa  swym  zboiu .  tedy  szkodę 
one  gospodanowi  ma  zapłacić. — 

Gapitulam  68. 
O  Takim  luóryby  da  eudzijf  wmąyąf  wizedi*  — ^ 

Gdyby  kto  do  cudzćy  winnicy  wszedł  bez  woli  Pana 
onćy  Wionicy  może  Jagód  winnych  tak  wiele  urwać 
ile  mu  się  podoba  ale  nic  z  onćy  Winnice  wynieść  nie 
ma  abowiem  sprawiedliwym  Prawem  zakazano,  u  Win- 
nice bez  pozwolenia  icb  Panów  własnych  nie  maię  bydź 
przez  nikogo  psowane  t  z  ktoićy  winnice,  iaden  bądź 
to  w  worach  bądź  v yakimkolwiek  inszym  chowaniu 
nic  wynieść  niema ,  ayesliby  kto  z  winnice  cokolwiek 
wzyął,  a  przez  gospodarza  winnice,  na  takowym  uczyń-' 
ku  byłby  znaleziony  wczymby  kolwiek  uszkodził  Pana 
oney  winnicOf  to  mu  ma  zapłacić. 

Capitulum  69. 

O  Nowożenm 

Yesliby  kto  nowo  ionę  poyąl,  takowemu  niebędzie 
się  godziło  yecbać  na  woynę,  dla  tego  aby  mu  się  tam 
co  przeciwnego  y  szkodliwego  nie  przydało,  y  dla  te* 

go  takowego  nowo2enia  prawo  od  woyny  wolnym  czy* 
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aby  Ę9wą  nową  zoną  swą  obtabieoici  weselił  się 
wdomo  swym,  ubogie  abowiem  Pan  Bóg  mtluye,  i 

niedopuszcza  Pan  Bog  aby  wich  domu  tak  rychło  po 
weselut  cokolwiek  pnykroići  albo  smetkn  nie  trafiło  sit, 
dla  tego  takowemu  oowoźeniowi  żadea  za  zle  mieć 
niema. 

PaZYDATBK  K  J 

Ormienin  mayąc  ziemstwo,  dla  których  na  wyprawf 
woyenną  yeśt  obowiązany,  niemoie  się  weselić  takową 

wolnością.  —  , 

Capitnlam  N*  70. 
O  iamawymwdjfmi 

Prawem  zakasano ,  ie  młyn  iamowy  nienoze  bydź 
zastawiony,  tak  zwierzchniego  yako  y  spodniego  albo 
niższego  kamieni ,  abowiem  się  tym  ubodzy  żywią,  a 
przestępca  tego  prawa  ma  bydi  przez  prawo  karany,  j 
powściągany  aby  takowego  młyna  nie  zastawiał. 

Cacitnlum  N*  71. 
O  długu  prostym  htM  mftlaię^. 

Będąc  kto  komo  dłninikiem  bez  iantn,  a  na  czas 
powierzonego  długu  niemógtby  zapłacić,  tedy  prawo 
lakazayje^te  sip  nicyda  wienycwlowi  dbim>ewa<?  dłn- 

inika  wdomu  yego  dla  zapłaty  nieuczjoiony,  ale  yesli- 
Jom  /.  U 

* 
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bf  dłuiDik  zdobrey  swey  woli  fant  albo  zastaw  yaki 
chciał  dać  wtenjcielowi,  tym  sposobem  wienyciei  bę- 
dzie mógł  wzyąść.  Gdyby  człowiek  ubogi  przyciśniony 
potrzebą  naglą,  a  dałby  wierzycielowi  yaki  zastaw,  te- 
dy takowa  lastawa  niema  tostawać  na  noc  u  kredytora 
albo  wierzyciela,  ale  wierzyciel  takową  zastaw  ma  przy-  ' 
wrócić,  nazad  temu  kto  mu  yą  dał,  y  czas  mu  słuszny 
naznaczyć,  aby  według  swego  stanu  ubogiego  mógł  to 
wypłacić. 

•  Capitulum  72. 
*  O  prmU  ihiżelMMi  ezeladsL 

Prawem  to  postanowiono  że  się  niegodni  służebni- 
kowi y  służebnicy  myta  służby  ich  odeymować  albo 
zamieszkiwać  abowiem  naiętemu  słudze  albo  służebnicy, 
gdy  czas  iego  służby  wynijdzie  myto  yego  zasłużone  do 
Zachodu  Słońca  ma  bydi  zapłacone  przez  Gospodarza, 
dla  tego  iż  Ubogi  yesty  wtym  iego.nadzieya  zawisła 
wychowania  samego  siebie  aby  wzdycbania  o  to  do  Pa- 
na Boga  niewypuszczał  skądbybył  grzech  aby  za  swym 
ubóstwem  niepodał  się  w  iaką  niewolę,  dla  tego  Tzeci 
yest  niegodna  aby  iego  zasłużone  myto  ku  zapłacie  nie 
było  mu  omieszkano.^ 

Capitulum  73. 

Od  Wdów  Zastawy  nie  mayą  bydż  brane. 

Prawem  to  opatrzono  że  od  wdów  ani  szat ,  ani  in- 
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nych  rzeczy  ruchomych  w  zastawę  brać  się  uiegodzi  choć 
by  się  wiaszym  prawie  fanty  od  wdów  brać  w  lastawe 
god2iło.^tedy  w  nassym  Prawie  Ormieńskim  to  yest 
zakazano  iż  odzieZ  W  dowom  yest  potrzebna  atet  z  Bo* 
iego  pnykaaaoia  miłosierdzie  ma  bydź  miane  pneciwka 
wdowom,  yako  tei  Pan  Bóg  Żydom  W  Alkaine  albo 
w  Egipcie  pokazał.  — 

Capitttlul  74. 

O  Biaiy-głowie  któraby  roswadsaia  dwu  Jffidio  * 

zwadliwych  ^ 

Gdyby  sie  d way  miedzy  sobą  swarzyli  i  powadzili,.a  Bia- 
łogłowa między  nie  w  biegłaby  dla  roiwadienia  ehcąć 
onemu  pomuc  którego  przemagaao  albo  któryby  upadał, 
a  nie  mog^o  ynaciy  onych  zwadliwych  od  siebie  odciąei 
a  tegoby  przemagającego  za  członek  wstydliwy  uchwy- 
ciła tedy  Prawo  nakazuje  iż  takowćy  białogłowie  ta 
ręka  ma  bydz  ucięta  którą  się  dotknęła  takowego 
członka,  a  yeśliby  się  Prawo  łaskawie  nakłoniło  do 

lego  tedy  takowa  białogłowa  może  rękę  swą  odkupić.— - 

•  •  • 

\«     •  •  • 

C  a  p  i  t  u  I  u  m  75. 
O  Jaktm  któryby  umarłego  wykopał  y  takowego 

Ktoby  kolwiek  umarłego  zgrobu  wykopał,  y  one- 

go  by  złupiły  gdyby  na  świeżym  uczynku  był  poyma* 

« 
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njf  takowy  łupieżca  na  gardle  ma  hjói  karany  za  ta- 
kowy aaynek,  i  yośliby  nie  był  poyttiny  na  takowym 

swieiym  uczynku,  a  potem  zwróciwszy  się  ku  sobie, 
'  przed  księdzem  spowiadałby  się  tego,  tedy  spowiednik 
yego  ma  yemn  pokutę  naznaczyć,  wedle  występku  ye- 
go,  dla  którego  grzechu  do  yego  śmierci  ma  bydź  od- 
dzielony, od  spólnictwa  Gbnesciyańskiego,  y  takowego 
grzesznika  prawo  rozumie,  tak  yako  yednego  mężoboy- 
ce»  o  takowych  przypadkach  takowe  prawo  yest. 

Gapitulum  N*"  76. 
O  UMm  któryby  kogo  zprzygody  a  me  umyślnk  sMŁ 

ITdfO  kto  drog)  niebcdąc  nikoran  iiic  winioDy  lak 

ieby  iei  żadnego  nieprzyjaciela  na  się  niemiał,  a  wtym 
na  niegoby  zboycy  niespodziąwono  wyskoajli»  y  yos« 
liby  którego  zonych  rosbóymków  bronyąc  zdrowa  swe* 
go  zabił.  Wedle  prawa  takowy  uczynek  mężoboy- 
stwa  kościół  swiety  nie  poczyta  za  yaki  uczynek  mę- 
.  iobojstwa,  ktoreby  się  stać  miało  ehcąc  y  umyślnie. 
A  yesliby  się  też  takowy  przypadek  przytrafił  się.  na 
księdza  tedy  koiciół  święty  zarówno  takowy  przypa- 
dek rozsądza.  Wszakże  ten  któryby  popełnił  takowy 
przygodny  grzecb»  ma  się  spowiadać,  y  pokutę  na  się 
przyyid.  Gdyby  wtakowym  przypadku  była  duchowna 
osoba,  tedy  to  yego  kapłaństwa  niema  nic  szkodzić,  a 
yesliby  był  wtakowym  przypadku  męioboystwa  świec- 
kimi tedy  moio  kościelne  sakramenta  prziymowad. 
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CapituUm 

O  Takim  któryby  dseUA  nukaral^  y  one  ftoaioolni#  ehowaL 

Ktoby,  diieciam  swym  dopuatciił  roić  swawoltiM» 
albo  rozpustnie  y  nipdalby  ich  do  nauki  albo  do  cwi- 
aeiiia«nemio8ła  będąc  ubogiuiy  |irawo  pnjkaiuje*  abj 
potym  gdy  dorosną  mogli  bydź  godni  albo  kapłaństwa 
albo  dobrego  y  uczciwego  Rzemiosła.*—  Ayeśliby  tako- 
wy Ociec  dla  tego  Dzieci  swych  oa  cwicienie  nie  dat 
ii  Żywot  Mniszy  albo  Zakonny  iest  Ostry  y  wedle  Zako* 
nu  ma  bydi  zachowany  takowy  Ociec  iest  Przeklęty. — 
Abowiem  y  wedle  prawa  y  wedle  Boiego  pnykazania 
przykazano  aby  Ociec  dzieci  swe  w  powinny  karności 
y  Boiaźni  Przykazania  Bo/ego  chował,  y  tak  aby  od  Pra- 
wa Boiego  nie  wycbodzilL  * 

C  a  p  i  t  u  1  u  m  78.  — * 

O  Dzieciach  oicho4zących  od  Rodziców  y  od  nich  it^ 

Które  kolwiek  Dzieci  miałyby  Rodzice  Chrieścijań- 
skie  y  takowi  Rodzice  Bołc  przykazania  zupełna  by  za- 
chowali takie  cii  Rodzice  Dziadki  swe  podlog  swego 
obyczayu  przy  sobie  mayą  Ćwiczyć  tymże  sposobem  y 
rozkazywać,  a  takowe  dzieci  gdyby  Rodziców  swycK 
Diechciafy  bydź  posłuszne  y  Ich  dobry  a  adfowy  Rady 
lekce  sobie  poważayąc  takowe  Dzieci      przeklęte.  — 
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Pan  Bóg  też  przykazoye  gdyby  któny  rodzice  Dzieci  swe 
m%  nauczyli  Ucieiwie  ijć  Boiego  przykazania  nanczyć 
się  tedy  takowe  Rodzice  niedbałe,  Dzieci  mogę  opu- 
ścić ale  81^  y  to  tych  Giaaów  czeato  pnytrafia  krać  ie 

od  dobrych  a  Uczciwych  Rodziców  złe  a  nieposłuszne 
Dzieci  oddalayą  ai^  dla  tego  też  takowe  Dzieci  są  Prze- 

Capitulnm  79 
O  Takim  ki&ry  Y$dMiśna  Wi^nę.^  • 

Ten  któryby  Yechal  na  Wojnę  y  tamby  Człowieka 
Zabił  takowe  mężobóistwo  z  Ustaw  y  Nauki  Święty 
Cyców  niebyło  za  grzeoh,  co  y  my  tak  Zachować  się 
nakazuyemy  wszakże  takowy  Mężoboyca  powinien  się 
będzie  spowiadać  y  sobie  godną  pokute  naznaaoną  wy- 
pełnić tak  Prawo  uczy.-^ 

C  ap  i  t  u  I  urn  80. — 
O  Prawie  Rzemieślników,^ 

Gdyby  Rzemieślnik  co  kolwiek  ukradł  ukogowne- 

mieśle  swym  gdy  eo  do  zrobienia  dayą,  y  byłby  w  tym 
doświadczony  tedy  ze  sromot^  y  zniesławą  one  rzecz 
«  we  dwoy  naaób  zapłacić  ma.  A  yeśliby  sic  nań  tego 
niedowiedziouo  tedy  takowy  ma  by  di  winny  tiskowego 
uczynku  y  swego  sumienia. 
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PaSTOAT££  K  J.  M. 

Oftmienie*  to  Prawd »  miecby  sdb)  iacLowoj)  • 

yeślibf  Ormienin  rzeinieśnik  któremn  Chneściyanmowi 
dal  co  zrobić  y  toby  mu  ukradł  tedy  wedle  Prawa 
w  którym  siedzi  on  Ghrześciyanm  będsie  karany. 

CapitoliiiD  81. 

O  Dsieeięem  Mepsmant/m  to  naturze. — 

Yeślibysie  ukogo  Dziecię  urodziło  głuche  albo  ya- 

ki  inszy  niedostatek  mające  znatury  tedy  takowe  dzie- 
cię ułomne  z  natury  nie  wsteropuye  do  spadku  wdo- 
bra  Rodziców  swych  yako  ułomny  w  naturze ;  A  ye« 
śliby  po  narodzeniu  Onemu  Dziecięciu  yaka  obraza  • 
.  przytrafiła  się  to  yest  Ghromota»  Ślepota,  albo  Tręd 
albo  Szaleństwo  albo  yaki  przypadek  ii  mayąc  rozum 
niedołężnym  byłby  na  ustawanie  y  do  sprawowania 
sprach  swoich,  a  Bracia  iego  byliby  ty  nadzieyi  ii  mu 
Pan  Bóg  da  zdrowiu  Jego  y  niedostatkach  ratunek,  tedy 
iego  Cząstkę  oyczystą,  y  Macierzystą  Bracia  Jego  zacho- 
wać mayą  tak  długo  azby  mu  Pan  Bóg  dał  lepsze  zdro- 
wie, yeśii  ozdrowieye,  yego  Część  Oy czysta  onemu  ma 
bydi  dana  y  nainaciona.  —  Ayeśiiby  -  nie  wznógt  tedy 
stakowćy  Jego  części  Bracia  yego  onego  żywić  y  wszyst- 
kiemi  potrzebami  do  iego  ostatniego  Żywota  opatry- 
wać będą  Winni  ^ 
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G  i  p  i  t  U 1  U  m  82. 
O  -Pnmk  MufkMm*^ 

Kupiec  jeden  drugiemu  kopcowi  yakie'  kolwiek 
Towary  przedayąc,  a  ten  kupiec  przedawca  Widziałby 
że  iego  to>var  yest  fałszjwj  j  zgniły  a  przecie  wiedząc 
o  takowym  sepsowamu  towaru  swego  ten  towar  chwa- 
liłby y  chwaląc  dobroć  takowego  towaru  nieprawdzi* 
wie  by  przysicgał»  to  iest  ieby  tak  miał  mówić,  Moy 
UnMr  dobry  i§$t  y  satymby  przez  to  kupca  osiukat*^ 
a  potymby  ten  kupuyęcy  ufayąc  iego  Zalecaniu  w  ta- 
kowym towarze  fałsz  albo  zgniłość  znalazłby  y  toby 
oswiadciył  ludi mi  Wiary  godnemi  o  znalezionym  tako- 
wym fałszu,  y  zgniłości  wonym  towarze.  Prawo  uaka- 
zuye  ii  takowe  towary  fałszywe  y  zgniłe  temu  który  ich 
przedał  maią  bydź  nazad  przywrócone.  Takież  prawo 
ma  h)di  zachowane.  Gdyby  kto  komu  Bydło  konie  y 
insze  Bydlenta  ptzedał*  i  Slubił  by  mu  obowiązkiem 
prawdy  ie  takowe  Bydło  y  insze  rzeczy  nie  mayą  do 
•  siebie  Wady  a  potymby  kupiec  ioaczy  znalazł*  tedy 
yako  sie  wyży  powiedziało  o  towarze  tymże  prawem 
takowy  przypadek  rossądzony  by  di  ma  -~ 

A  nie  tylko  praedawcy  takowe  rzeczy  zgniłe  y  złe 
flMjl  kjdi  ffzywróeen^  ale  też  y  ten  i  Dekretu  Są- 
dowego ma  bydź  oto  karany*— 
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Gapitulum  83. . 

O  Grameach  DziedziciM* 

Gdyby  którzy  sąsiedzi  mieli  między  sob^  granicę, 
między  domy,  a  R0I4  Polną  y  sprzeczali  by  się  o  Zie- 
mie to  yest  temi  dwiema  słowy.  Moie.  Ttiwje  Prawo 
tego  nie  pokazuye  aby  o  takową  rzecz,  miała  przysię- 
ga przychodzić,  ale  oboya  strona  z  swey  strony  bę- 
dzie winna  postawić  swiadki  Wiary  godue  a  która  kolwiek  ' 
Strona  będzie  miała  więcćy  Świadków  Sprawiedliwie 
świadczących  Prawo  tćy  Stronie  która  będzie  miafa  lepsze 
świadectwa  y  dowody  takowe  Granice  przysądzić  ma. 

Gapitulum  84. 
O  Szpitalach. 

Yeśliby  kogo  urząd  postanowi!  starszym  wspitaiu 

aby  opatrywał  Ubogie  wszpitalu  leżęęe  obmyślayąc  im 
potrzeby  do  Żywności  y  do  Odzieży.  Ayeśiiby  tako- 
wy szpitalny  uwiedziony  Łakomstwem  przy właszezałby 
sobie  cokolwiek  Ubogie  głodnie  choway^c  a  miałby 
mieć  na  Ubogie  litość  aby  głodu  nie  cierpieli  y  nie- 
dostatku takowego  Urząd  bez  Miłosierdzia  ma  karać, 

Gapitulum  85. 

O  Prawie  Klasztorów, — 

Gdyby  kto  z  wyąokiego  Narodu  albo  z  dworu  Kró- 
.k  J£s«  Mci  żołnierz  syn  koroąnj*  Szlachcie,  albo  yacy 
Tm  /.     .  12 
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Błnźący  iołnieRe  naiechaK  Ąo  Wai  llasztorny  y  tamby 
chcieli  mieć  kią  rozumiejąc  to  le  w  klasztorze  lepsze 
miejsce  do  leij  mogliby  mieć  y  potymby  wesdi  do 
klasztoru  chcęc  tam  mieć  leżą  z  B^bny  Piszczałkami, 
y  Białemiglowami:  tedy  Przeor  OBCsgo  Uaaztora  Ma  tego 
bronić,  y  zaiemi  układoie  y  aciciwie  ma  mówić,  im«> 
pominayąc  ich  y  prosząc  aby  się  od  Onego  swego 
przedsięwzięcia  zatrzymali,  a  gdyby  nic  niedbali  na 
one  napomnienia  Prosb  y  żądania  Przeorowe  y  w  tym 
klasztorze  uczynili  sobie  leżą  takowi  są  od  Boga  y 
od  Świętych,  Oyców  Przeklętemi  czego  słuchać  straeb 
yest,  albowiem  klasztor  yest  mieysce  postanowione  dla 
życia  Świętych  Oyców  bo  też  powinni  Pana  Boga 
Wszechmogącego  prosić  za  szczęśliwe  zdrowie  i  Po- 
wodzenie Króla  Jli  Mci  y  za  wszystkie  Chrześciyany 
bo  też  tym  Osobom  dla  klasztoru  w  chodzić  WolnOf 
wszakie  nie  tym  sposobem  jako  się  wyżćy  przepowie- 
działo, ale  z  Bojażnią  Bożą  na  Modhtwie  »ię  Panu 
Bogu  z  offiar^  y  dla  otrzymania  odpustów. — 

Gapitulum  86. 
O  ZepiotoatNu  Okr^u  aWo  Łodzi  na  Morgu.-^ 

Gdyby  Okręt  blisko  Miasta  robił  się  godzi  się  mia- 
sta  onego  ludziom  ratować  y  wydzwignąć  dobra  one 
zginienia  Morskiego  a  yeśliby  oni  Mieszczanie  przygo- 
'towali  się  -do  takowych  dóbr  przes  rozbicie  Okrętu,  niQ 
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mają  tego  czynić  abowiem  takowego  Okrętu  Rozbicie  . 
jest  wielce  sikodliv^e  Panu  cnych  dobr  Roibicia  okry- 
ta tonących,  a  yeśliby  mecheieii  zdobrj  woK  ratować  ta- 
kowych rzeczy  tedy  Dziesiąta  Część  onych  Dóbr  Ci  Po- 
magacza  nąayą  wziąśe  za  aagrode  twego  ratuokii.  A 
yeśliby  ta  dziesiąta  część  niewidziała  bydź  się  im  za  ' 
nagrodę  tedy.  Piąta  Czgść  dóbr  tych  za  nagrodę  wez- 
mą a  ostatek  onemu  wrócą  który  iest  własnym  Pa^ 
nem  onych  dóbr  abowiem  się  to  na  morzu  częstokroć 
przytrafia.  Ala  wedle  Prawa  Ormienakiaga  to  tię  za- 
chowuje ii  za  takowy  ratunek  niegodzi  $k  nio  imów^ 

^Capitulum  87. 

O  Posadzeniu  Wsi  na  surowym  Korzeniu, — 

Jeśliby  kto  Wieś  nową  na  surowym  Korzeniu  po- 

sadził  tego  niemoże  uczynić  bez  konsensu  Króla  JE 
Mciff  y  gdy  takowa  wieś  nowa  osadzona  będzie  oby- 
watehni  tedy  Naprzód  maią  pokazać  Miesce  y  grunt 
na  budowanie  kościoła  i  Dom  kałdemu  na  mieszkanie 
y  Plac  mają  potym  wydzielić  role,  ^ki  i  insze  Potrze- 
by domowe,  aby  kaidy  wiedział  na  czym  siedzi :  Agdyby 
kto  chciał  osadzić  Pustą  Wieś  ma  tam  na  Pierwóy. 
posadzić  Obywatele  albo  kmiecie  tym  Prawem  y  zwy- 
czajem na  którym  takowa  Wieś  sprzodku  była  osa- 
dzona. — • 
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Gapitulam  88. 

O  Rozdawaniu  Dóbr  nie  Ruchomy cL^ 

Każdy  targ  ma  hjdi  ^  aw^y  mocy  zacbowany. 

gdyby  kto  przedał  albo  kupił  Dobra  nie  rucbome  dzie- 
diicEoet  gdyby  Oyciec  y  Matka  chcieli  komu  takowe 
dołira  nieruchome  Dziedziczne  przedać  tedy  takowa 
Przedaża  niemoże  bjdź  wiai^omości  y  bytności  Dzieci 
Braci  i  innych  bliskich  któnyby  po  nich  spadek  brać 
mieli  w  takowych  d?)brach  y  takowa  przedarz  niech 
się  dzieye  ze  wszelakim  pozwoleniem  y  świadectwem. 
Ayesliby  Syn  którego  Oyca  własnego  chciałby  dobra  swe 
nieruchai^ce  przedać,  tedy  onych  przedać  nie  mo/.e  bez  po- 
zwolenia y  wiadomości  Oycay  Stryiów  y  innych  bliskich. 
Ayesliby  bez  pozwolenia  y  Wiadomości  także  y  Świade- 
ctwa takowe  dobra  przes  osoby  wzwyż  zmiaoowaue  były 
pnedane  tedy  właśni  Potomkowie  y  bjiśsi  bfid^  mogli 
onego  kupca  prawem  bliskości  od  tych  dóbr  odstrys- 
cbnQ('. —A  jeśliby  takowe  dobra,  były  zapisane  z  po- 
zwoleniem, Radę,  y  Świadectwem  pomienionycb  osób. 
y  taliowa  przedaża  stałaby  się  z  jakiego  ubóstwa  tedy 
do  Wyścia  iedoego  Hoku  własnego  bliscy  h^dą  mogli 
enego  knpca  od  takowych  dÓbr  aa  prawem  bliskości 
odbić. — Agdyby  więc  nie  była  żadna  gwałtowna  po-, 
trzeba  tego  dla  któreyby  przedarz  takowych  dóbr  stała 
się,  tedy  kontrakt  takowego  kupna  ma  wswóy  mocy 
zostać  który  przedaży  zeznanie  ma  &ię  dziać  przed  sę- 


Digitized  by  Google 


oiBŚiiiir.  109 

dem  Ormieńskim  y  pod  pleaęctą  fego  Sędsiego  zapb 

•Resignatiey  y  kupna  dóbr  takowych  ma  bydź  otrzy- 
many y  jako  Listy  y  Munimenta  pod  Pieczęcią  Króla 
JEMci  pozwolone  y  dane  każdy  kontrakt  doskonały 
czynią  także  też  takowe  zapisy  pod  Pieczęcią  Sędziego 
Ormieńskiego  na  to  dane  także  mają  mieć  Wszelaką 
moc  dla  tego  iż  też  takowy  Urząd  pochodzi  z  władzy 
K.  J£Mci— 

To  Prawo  ma  mieysce  ile  do  Narodu  Ormieńskiego 
należy  osobliwie  gdyż  ich  Sędzia  yest  Wojt  Miejski  pra- 
wa Magdeburskiego—  ~  — 

'  Gapitulum  89.  . 

Gdy  Bracia  między  się  po  śmierci  Oyca  swego  do- 
bra Oyczyste  Kuchome  y  nieruchome  zarówno  rozdzie« 
lić  by  chcieli.  Naprzód  przed  tym  nizli  by  takowy  Dział 
tym  sposobem  Między  niemi  miał  bydź  maią  naprzód 
Ci'  to  Rracta  po  śmierci  oyca  swego  odloży<^  Posag  I 
cząstki  Zonom  Ich  takowy  Posag  we  wszystkich  rze- 
czach iakie  y  yak  wielkie  ich  Zony  od  oyców  swycb 
przyniosły  do  domn  ich  Braci  y  tak  po  tym  takowe  Po- 
sagi ich  Zonom  odłożywszy  tak  yako  się  przypomniało 
fiomienieni  Bracia  wszystkich  dóbr  Oyezjstyeh  dziedzi- 
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cznych  miedzy  sobą  słuszny  równy  rozdział  Uczynią. 
A  yeśliby  który  Brat  pned  diiatem  cokolwiek  iod  Oyeo 
wziął  to  wszystko  do  działa  równego  położyć  ma  y 
każdy  x  Braci  podziale  bcdzie  eiąstki  swóy  Pan  i  Dno* 
dzic.^  Tak  abo wiem  sprawiedliwość  Prawa  pokazuye^. 

GapitaUn.  M. 

O  Karaniu  Hodsieya. 

Prawo  nakazoye  każdego  Ztodiieya  i  necią  skra- 
diioD)  iawD)  do  Sądu  przywiedzionego  szubienicą  ka<- 
rad.-— 

Capitulum  Ql. 
O  Prawie  Złodzieyów  y  Rozhoyników,-^ 

Złodzieya  y  Rozbójnika  z  ich  pomocniki  kościół  o- 
nych  nie  broni,  ate  prawo  one  każe  śmiercią.  Abo* 
wiero  Złodzieye  y  Rozbójnicy  z  swemi  pomocniki  za- 
wsze śmiercią  karane  bywayą — Tymie  sposobem  gdyby 
kto  człowieka  ukradł»  albo  rozbił  sposobem  Rozboyu 
tedy  wedle  starego  y  nowego  Prawa  takowi  na  gardle 
śmiercią  mają  bydź  karani—* 

Capitninn  M. 

O  Słudze  poihnym  od  Pana.  w  potrzehie  Ponsktm.— 

'  Gd]rby  Pan  ałoge  swiifo  posłał  po  potnebacb  spraw 
swyek  wdroge,  gdzie  się  rozmaite  przypadki  y  przygód} 
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przytra6aią  gdyby  mę  oMnu  «hidł6  na  oii^  tfrodfe 
co  przeciwnego  przytrafiło  a  sługa  on  wymawiał  się 
s  lakowóf  yaidy,  a  Pan  iego  io  tego  onego  jako  ałnge 
swego  tnratfł,  a  gdyby  nm  się  na  taki  drodze  co  one- 
mu  słudze  przydało.  Paniego  który  Onego  na  takową 
drogę  pitymnnł  dędne  wuinyni^  aieśliby  sloga  bes  wia- 
domości Pańskićy  na  takowy  drogę  iechał  y  tamby 

się  znalazł  w  iaki  przygodzie  Pan  iego  będzie  bes 
szkody  y  niewinny.-^ 

Capitulom  03. 

O  Ttfm  któryby  cudzego  sUigę  j^oskU  na  MoąpoUrz^— 

Jeśliby  kio  Sługę  Cudzego  posłał  w  potrzebie  swćy 
własny  a  takowemu  słudze  w  on4y  drodze  przytrafi- 
łoby się  co  iiby  zginął  Tedy  ten  który  posłał  wone 
drogę  bez  woli  pana  iego,  winien  iest  iego  krwią,  pra- 
wo albowiem  tak  oakazuie.  Ze  żaden  niemoze  rożka- 
ąo  Słudze  cndzemu  albo  drugiego  który  swego  wła- 
snego ma.  Sędziemu  tedy  to  naleiyć  będzie  o  ta- 
kowym przypadku  pilno  się  wywiadywać*  iakim  węo^ 
sobero  sługę  onego  na  tuką  drogę  nie  bezpieczną  posłał 
był,  aibo  z  iakiey  przyczyny -takowa  sotierć  mu  przyszła."— 

Gapitulum  N:  04. 

O  pratoie  sług  nayemnych, 

'  Gdyby  kto  miał  sługę  naiemnego,  a  ton  sługa  riekł 
Panu  aby  go  posłał  na  yego  własną  potrzebę,  a  pan 
ky  ma  tego  diiedop«sotł,  a  on  isł^ga/ipic  nidUbaiąo  na 
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.  ukannie  pana  swego  siedt  bj  paswey  potridnct  a  na 
tey  drodie  amarł  by,  tedy  w  takowym  przypadka 
.P«D  nie  wiany  będzie.  A  iesliby  Pan  tego  sługę  posłał 

•  w  drog§  swą  wolą,  co  instay  lodiio  nieradaili  mu  aby 
go  nitfposyłał  a  temu  słudzę  w  takowym  posypaniu  co- 
kolwiek przeciwnego  iia  drodzę  przytrafiło  by  się  tedy 
Pan  tym  sposobem  winien  b^im  słey  prsygodaie  onego 
sługi. 

Capituium  iV  95. 

O  bydU  zaiilym  na  osianym  polu  na  szkodzie 
do  obory  zagnać. — 

Gdyby  czyie  bydło  na  zboża  ozime  albo  na  letnie 
weszło,  ten  czyie  sq  zboża  na  które  bydło  weszło,  niema' 

takie  bydła  Jakokolwiek  bić,  albo  onego  obrazić,  ale 
takie  bydło  do  swey  obory  zagnać.  A  gdyby  ten  ta- 
kowe bydle  na  czyię  zboża  weszło,  zabił,  ma  takowe 
bydle  zabite  zapłacie,  a  gdyby  oślepił  lakowe  bydlę 
albo  by  mu  mg  zbił  gwałtownie  albo  ogon  urżnął, 
albo  By  ono  wno^^ę  uebromtł,  urząd  on  Sadowy  piliło 
o  takowym  przypadku  ma  się  wywiadywać  y  oszaco- 
wawszy którykolwiek  z  tych  przypadek,  ten  któryby 
przystompił  prawo  niniejsze,  tedy  czwartą  częsc  onego 
bydiencia  zapłacić  będzie  winien.  A  gdyby  gospoda- 
rzowi one  bydła  przed  tym  w  sposób  upomnienia  upo- 
wiedziano  było,  al)y  pod  dobr^  strażą  bydło  swe  cho- 
wał, aby  szkodę  sbozu  nie  czyniło,  a  on  by. bydła 
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swego  nie  wsciąga},  sędziowie  opatrzyć  tanią  takowy 
przypadek  wedle  świadectwa  sąsiedzkiego  y  wedle  ich 
świadectwa  takowy  pnypadek  osądzić.— 

Ca  pi  tul  um  N'  96. 

O  ^  baryhy  czyiego  koma  postrasxyL 

Gdyby  kto  pod  kim  konia  chcąc  postraszył ,  tak 
zeby  onego  człowieka  na  konin  siedzącego  od  onego 
postrachu  z  siebie  zrucif,  a  on  człowiek  zrucony  umarł 
'  byt  tedy  takowy  przypadek  nie  inaczej  ma  bydz  są- 
dzony, iedno  iako  o  zabitą  głowę  i  iakó  prawo  pisane 
nakaże  zagłowę,  tedy  on  który  postraszył  będąc  przy- 
czyną takowego  przypadka  t  zapłaci  głowę  powinnym 
y  bliskim  ,  a  gdy  tca  spadniony  z  konia  zostałby  zyw, 
ale  by  się  obraził  wktorykolwiek  członek  ciała  ^  on 
który  przestraszył  szkodę  y  lekarstwa  zapłaci,  choćby 
tez  to  zartuiąc  uczynił  tedy  takowy  rozsądek  ma  się 
dziać.  —  A  iesliby  san  koń  bez  postrachu  ludzkiego 
przestraszył  się  y  człowieka  z  siebie  zrocieł  by  a  potym 
on  zrucony  albo  by  umarł ,  albo  by  się  obraził ,  oto 
żaden  ani  szkody  ani  trudności  miec  nie  będzie,  abo- 
wiem  konie  nie  mało  maią  srogich  zwyczaiow  y  ia- 
koby  koiwiek  co  się  z  tych  przydało »  prawo  według 
potrzeby  sprawy,  to  eo  wedle  prawa  y  święty  spra- 
wiedliwośći  przyidzie  hakaze. 

Im  L  13 
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Capitul  um  N,  97. 
O  umydnytn  albo  jprs^padkowym  zabiciu  człowieka. 

Mczobóystwo  nie  umyślnie  takim  sposobem  bywa, 
gdyby  kto  drwa  rQbiąc  siekir^ ,  a  siekira  z  ram  onego 
spadłaby  y  człowieka  któregokolwiek  zabiełby.  Także 
gdyby  kamień  albo  drzewo  ktokolwiek  z  gory  Diecbcący 
zrucił,  y  tym  by  tez  człowieka  zabił,  albo  mistrz  swego 
towarzysza  zniebaczenia  uderzył,  albo  oyciec  Syna,  albo 
paa  sługę,  albo  pani  słuzebnict,  albo  brat  brata,  albo 
ktokolwiek  kogo  uiechcąc  zabid,  zabiłby  którym  kol- 
wiek  sposobem  z  tych  mianowanych,  albo  gdyby  konie, 
z  wozem  rozbiegły  sie  y  człowieka  zabili  ^  albo  gdy  my- 
śli wcy  na  postrzelenie  zwiena  leśnego  albo  polnego 
sŁrzeiaiąc  tym  sposobem  aby  strzały  zwieza  zabił,  y  ona 
stnała  wypuszczona  do  zwieza,  człowieka  by  zabiła , 
takowe  zabicie  człowieka  ma  się  rozumieć  za  nieumyślne. 
A  umyślne  zaś  zabicie  takowe  bywa ,  gdy  ieden  dru- 
giego goni  umyślnie  aby  go  zabił,  a  ten  którego  by 
tak  gonił,  obróciwszy  się  onego  który  go  gonił  zabiłby, 
albo  gjclyl^y  rozboinicy  albo  lupiesczy  po  drogach  z  swych 
mieysc  zdradliwych  wyskoczyliby,  chcąc  kogo  iadącego 
zamordować,  y  ci  iehahby  sobie  bezpiecznie,  a  ci  zaś 
broniąc  zdrowia  swego  one  by  rozboiniki  pozabiiali, 
albo  gdyby  kto  będąc  na  wyprawie  wojenney  nieprzy- 
jaciela swego  domowego  tam  znalezionego  chcąc  by 
zabił,  albo  gdyby  kto  w  nocy  zastompił  komu  na  dro- 
dze  umysłem  onego  zabić ,  albo  gdyby  kto  i  niena- 
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wieści  kogo  otruł  albo  zabił,  albo  gdyby  zła  zona  męża 
swego  wiedząc  otruła,  tedy  tymi  sposoby  wyzey  mia- 
nowanemi  bywa  popełnione*  męzoboystwo  dobrowolnet 
tak  iakoby  mieczem  było  uczynione.  A  iesliby  kto  bądz 
moszczy zaa  lub  białogłowa  tym  sposobem  kogokolwiek 
zabił,  rowiie  iest  ich  prawo  o  zapłatę  głowy  wedle 
prawa  pisane. 

Capitulum  N  98. 
O  r^^kaek  Jriizącyeh  po  tonach. 

Gdyby  kto  z  rzeki  pospolitei  bieżącey  przez  wieś 
przywiódłby  wodę  do  swego  ogroda ,  y  odprawiwszy 
8W9  potrzebę  oney  wody  tak  przywiedzibney*.  iiie  opa- 
trzyłby, y  tak  potem  ooa  woda  nicopatrzona  szkodę 
by  uczyoiła  sąsiadowi,  a  o  takowym  prowadzenia  wody 
sąsiadom  swym  nieopo  wiedział  by,  takową  szkodę  przez 
takową  szkodę  wywiedzioną  on  który  ią  wywiódł  za- 
płiicic  nia»  a  ci  ktozyby  mieli  takową  szkodę  maią 
oue  ludźmi  obwieść  y  oświadczyć,  y  zatym  wedle  ta- 
kowego postęmpku  prawo  nakaże  one  szkodę  uczy- 
moęą  zapłacić. 

4 

Capitulum  99. 
P  niedoskonałych  lekar^a^ 

Częstokroć  to  się  przytrafia  ii  fizycy  alias  ci  ktorzj 
się  przyrodzonemi  rzeczami  bawią  zwykli  dawać  la- 
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dziom  lekarstwa,  y  zatym  idzie  iz  albo  nie  z  umie- 
letDosci  nauki  albo  z  nie  opatrznego  itego  rozsądku 
przez  danie  lekarstwa  zabiyaią  ludzie,  albo  z  nienawi- 
ści albo  z  nieumieiętoośći  zle  daią  lekarstwa  człowie- 
kowi, albo  gdy  tez  Doktor  posyła  meomieiętnego  to- 
warzysza do  swego  pacienta  chorego,  albo  tez  yakiego 
nieuka,  a  z  tych  wyzey  mianowanych  sposobów  czło- 
wiek by  umar^  tedy  głowa  ma  być  zapłacona  wedle 
prawa  pisanego,  y  takowy  Medyk  y  iego  dyscypuł  albo 
towarzysz  winien  iest  karania  zapłacenia  głowy.  A  gdy- 
by chory  pacient  niechciałby  słuchać  rady  y  rzf|du 
swego  lekarza  j  umarłby,  tedy  lekarz  w  takowym  przy- 
padku będzie  niewinnym. 

Gapitulum  N«  100. 

O  takim  którego  hy  bez  iego  woli  po  niewoli  gdzie ^ 

,  kolwiek  posłano. 

Gdyby  kto  kogo  przymusił  bez  jego  woli  aby  wlazł 

na  drzewo  rodzice,  aby  z  tamtąd  miotał  owoc,  albo 
gdy  pnez  rzekę  wezbraną  rozkazałby  nie  chcącemu 
iść,  alboby  tez  rozkazał  na  konia  nie  osiodłanego  y  nie- 
ogtaskanego  wsieść,  albo  w  iakich  inszych  przypadkach 
podobnych,  gdyby  się  co  takowego  pnydało,  izby  ten 
którego  przymuszono  umarł,  tedy  takowy  przymuszacz 
winien  iest  głowy  onego  które  na  czynienie  rzeczy 
niepodobnych  zbraniaiącego  się  przymusił. 
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Capitulum  NMOl. 
O  mkmiMkik  wMimn^  do  rohmia  taki  kokńek  roboty. 

Gdy  kto  iakiey  iedney  roboty  uieduaią  wespół  iia- 
iemnikow,  a  międsy  takiemi  naieomikami  ledon  x  nich 
moiey  by  robił  nizli  drugi»  tedy  tak  wedle  prawa  ma 
byc  iz  gdy  kto  wiccey  robi  s  nich,  tedy  tema  wię- 
kszą zapłatę  dać  słuszna  rzecz ,  a  to  wedle  iego  ro- 
boty, a  oa  który  mniey  robił  mnieysią  tes  nagrodę 
weźmie.  — 

Capitulum  N  102. 
Oj^rawie  Pasluchou). 

Gdy  się  pastuchowie  uiednaią  paść  iakiekolwiek 
bydło  albo  trzodę,  tedy-  maią  pilno  paść  y  wiernie 
strzedz,  aby  laka  szkoda  od  zwierzów  srogich  albo  dra- 
piących w  trzodzie  niebyła,  a  gdyby  za  złym  strzeże* 
niem  pastuchów  szkoda  iaka  w  bydle  oney  trzody,  albo 
za  niebytnoscią  pastucha  byłaby,  tedy  on  pastuch  ta* 
kową  szkodę  ma  zapłacie.  A  gdyby  się  co  takowego 
przy  pastuchu  stało,  czego  by  obronie  niemogł,  tedy 
powinien  przywieść  gospodarza  komu  by  była  albo 
się  iusz  stała  szkoda  na  miejsce  oney  szkody,  a  gdyby 
z  trzody  iakie  bydło  zginęło,  tedy  pastuch  ono  zapłaci, 
a  gdyby  się  iaka  szkoda  od  samego  pastucha  stała,  to 
iest  albo  przez  uderzenie  kijem  albo  kamićniem  albo 
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pnei  iakiekolwick  ciśnienie  drewna  byłoby  bydle  obra- 
zoae  albo  zabite*  zapłaci  sam  szkodę »  a  iesli  by  się 
same  bydlenta  pozabijały,  tedy  takowy  przypadek  prawo 
wedle  sprawiedliwości  rozezna.  — 

Gapitulum  N  103. 

O  dobrach  kościołowi  odkażanych. 

Jeśliby  kto  odkażał  napobozne  uczynki  to  iest  win- 
nicę, dom,  młyn,  rolą,  i  inne  tyna  podobne  któremu 
kolwiek  kościołowi,  a  takowy  kościół  z  przypadku  nie- 
szczęsnego zgorzałby,  btidz  w  mieście  bc^dz  we  v/si  był 
by  takowy  kościół,  .tedy  z  takovvych  odkazow  kościel- 
nych z  wiadoitioscią  biskupa  dochody  maią  bydz  zbie- 
rane, a  z  takowych  zebranych  dochodów  zas  znowu 
kościół  ma  bydz  zbudowany,  i  ięsliby  takowy  kościół 
ma  bydz  zbudowany  y  iesliby  takowy  kościół  na  pier- 
•  wszym  miejscu  nie  mógł  bydz  zbudowany  y  naprawiony, 
dla  tego  isz  tego  kościoła  ludzie  parocbiani  na.  insze 
^mieysce  przenieśli  swe  mieszkania,  i  na  onym  inszym 
mieyscu  ma  bydz  kościół  zbudowany  z  takowych  do- 
chodów one  -odkażanych ,  wszakże  się  to  ma  zawsze 
dziać  za  wiadomością  i  pozwoleniem  Biskupa.  — 

Capitulum  104. 

Oprawie  Jcupcow  i  kramarzow 

Kupcy  y  kramarze  z  strony  kupi  swych  tak  się 
mhowac  mają  i  hfidą  powinni  iako  im  Kroi  Jęgo  Mość 
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Z  radą  swą  ustawi,  tak  w  miastach,  miasteczkach  we 
wsiach  j  na  każdy  drodze,  naprzód  sie  to  ma  doglą- 
dać,  aby  wagi ,  funty,  miary  i  libry  rozmaite  lako  tez 

,  i  łokcie  byłe  sprawiedliwe  y  prawdziwe,  a  rzeczy  zaś 
one  do  śprzedarży  tak  maią  bydz  ustawione  iako  zas 
tego  potrzebować  będzie  postawiwszy  y  przełożywszy 
tesz  do  tego  straż  aby  tego  pilno  doglądali  y  przestrze- 
gali aby  w  tym  nikoinu  niebyła  krzywda.  A  iesliby 
się  kto  znalazł  któryby  w  takowey  mierze,  wadzę,  fun- 
tach i  librach  komukolwiek  krzywdę  albo  złodzieystwo 
uczynił,  o  iedne  rzecz  z  tech  mianowanych  ukrzyw- 
dzoną, albo  przez  złodzieystwo  sobie  przywłaszczoną  p 
tedy  ten  który  krzywdę  uczynił  we  czwór  na  sob  Ma 
zapłacie,  a  przecie  bezecnym  zostanie,  aby  t  niego  był 
inszym  przykład ,  aby  lakowych  rzeczy  nicczyuili,  ale 
ąie  ich  wystrzegali.  Także  teaz  gdyby  kto  potaiennie 
monetę  pieniężną  kowal  albo  złotą ,  a  dowiedziano  by  ' 
sie  o  takowym  moneciarzu  tedy  mu  te  rzecz  ktoremi 

'  grzeszył  mai^.  bydz  ucięte.  Celnikom  tesc  pra*wofne- 
kazuie  aby  od  kupców  cła  łaskawie  wybierali  i  onych 
aby  nie  ciemiężyli,  a  do  którego  miasta  kupiec  przy- 
iedzie  y  w  onym  mieście  kupiectwo  towarów  swych 
sprawowałby,  tamże  cło  zapłaci  a  w  drodzę  wyciągać 
'cła  od  towarów  prawo  broni.  —  A  wybieranie  tez  albo 
ilyciąganie  cła  żaden  ustawie  nie  moze»  iedno  -przez 
króla  y  iego  radne,  a  iesliby  którykolwiek  z  panów  cła 
trzymali,  tedy  innym  sposobem  cła  wyciągać  uiemaią, 
iedno  iAo  od  króla  uśtawa  ónega  cla  iest  wfrzeczWa.' 
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Prawo  teu  ustawiło  ii  cena  w  neczach  do  lywnośći 

ludzki  na  kuzdy  dzień  potrzebny  do  iedzenia  i  picia 
tak  maią  byc  ustanowione  jako  on  rok  rodzainy  był »  i 
zatem  insze  wszystkie  rzeczy  a  to  pochodzie  ma  z  wła- 
dzey  y  ustawy  krolewskiey,  a  takowe  ustawy  każdy  ma 
w  cale  nienaruszenie  zachować  tak  bogaty  iako  ubogi, 
y  żaden  kupiec  przeciwko  tym  nic  swą  wolą  ani  czy- 
nie anie  stanowić  niema »  iedno  iako  raz  ta  ustawa  po* 
stanowieła* 

PfiZYDATCE   K.  J.  M. 

To  prawo  rozumieć  się  ma  y  zachować  zostawi- 
wszy w  calię  urząd  Wojewody  ktorsy  upatruiii  aby 
sprawiedliwe  były  wagi,  funty,  libry,  miary  i  oni  to 
ustawiaią.  A  iesliby  się  który  Ormienin  w  rzeczy  kra- 
dzioney  alłio  w  kowaniu  pieniędzy  znafazł  prawem  miej- 
skim Maideburskim  któremu  prawu  ormienie  w  poka- 
źnych sprawach  y  w  takowych  sprawach  podlegli  będąc  / 
karany.  A  eo  sic  o  cła  niewybieraniu  w  drodze  mówi 
to  prawo  rozumieć  się  ma.  Komory  na  to  ustawione 
wyiąwsz]r»  a  przyiechania  cła. 

Capitulum  N  105. 

O  prawU  toisysiMeft  rzemmlmkow. 

Wszyscy  rzemieślnicy  przyimuią  rol)Oty  albo  w  ku- 
pie albo  każdy  z,  osobna  uczyniws/y  umowy  od  roboty 
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«wey.  A  iesliby  neniielliuk  nie  wedler  iMoli  oaege  komu 

robił,  necz  one  zrobiłby,  albo  by  oo.e  izecz  sobie 
dan^  ze'psował.  Prawo  nakazuie  iz  on  rzemieślnik  dra- 
gi raz  one  rzecz  iako  tea  cz^ia  icst  rozkaże  ma  na- 
prawić la  iedo4  nadgrodą.  A  gdyby  drugi  raz  nieehciał 
naprawie,  należy  prawo  ih  opatrzyć^  aby  szkodo  ono 
neczy  zie  zrobione  strącił  do  oney  nagrody  pierwey 
umówiony,  a  gdyby  rzemiesnik  neczy  sobie  do  zro- 
bienia dany  cokolwiek  by  sobie  potaiemnie  przywła- 
szczył ,  czworako  to  ma  zapłacie.  A  gdyby  zas  rzecz 
sobie  daną  do  roboty  iakokolwiek  stracił,  tedy  one  rzecz 
zgubioną  zapłaci.  A  gdyby  tesz  rzemiesnik  sukna  y  tym 
podobne  rzeczy  do  roboty  sobie  dane  długo  u  siebie 
cbował ,  y  takowe  rzeczy  do  roboty  sobie  dane  przez 
mole  albo  myszy  byłyby  popsuwane  albo  postrzyzone 
tedy  w  takowym  pnypadku  rzemieślnik  zapłaci  wszy- 
stkie szkody,  a  gdy  by  rzemieślnik  rzecz  one  zastawił 
mają  zarazem  wykupie.  —  A  iesljby  takowa  rzecz  u  rze- 
mieślników zczyikolwiek  nieprzyiazni  przez  ogieA  zgo- 
rzała, tedy  rzemiesnik  zostaie  przez  szkodę.—-  A  iesliby 
z  okazy  i  samego  rzemieślnika  takowe  rzeczy  w  popiot 
się  obróciły  tedy  rzemiesnik  takowe  szkodę  zapłaci. 

•       • ,  •  •  • 

PtzTnATBK  K.  J:  M. 

JeiKby  Ormienin  rztmiosbiik  necsy  sobie  As  vo^ 
bienia  dany  cokolwiek  potaiemnie  przywłaszczył  prawęw 
npieyskiaiMagdehtfrakimibediie  o^to  s|dion;«  abowiott 
Tmn  L  14 
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w  qMwi*  i»  ili(kieyitW9  iMi  Onriiiite  takowmm 

prawu  miejakiefflu  Magdeburskiema  tą  podlegli. 

Capitulum  N  106. 

* 

Rzemieślnicy  robiąc  naczyniem  panów  swych,  a 
gdy  się  iakie  naczynie  w  robocie  panskiej  zepsuwało, 
sikoda  padska  b^dne.  A  ieslibj  onym  naciyniem 
rzemiesnik  swą  rzecz  a  nie  Pana  onego  naczynia  ro- 
bił a  takowe  naczynie  zepsuwało  by  się,  tedy  szkodę 
panu  onego  naczynia  zepsowanego  na  iego  właaney 
robocie  a  nie  na  Pański  uczynioną  zapłaci ,  a  iesliby 
robotnik  naczynie  iakie  do  roboty  u  pana  zaarendo- 
wał  do  robienia  sey  własney  roboty  a  ono  naczynie 
w  robocie  zepsuwało  by  się,  tedy  szkoda  pana  onego 
będzie  dla  tego  isz  zapłatę  uczynił  Panu  za  rzeczy  na- 
ięte.  — 

Ca  p  i  tui  u  m  N  107 

O  nabywaiących  takich  dobr  na  looinii. 

Będąc  kto  na  woyuie  a  zdobyłby  się  na  iakie  do- 
bra, takowe  dobra,  ten  który  ich  zdobył  będzie  mógł 
aaafowaó  podług  woli  aw«y  nikomu  uufoh  dobr  nie- 
wracaiąc,  prawo  abowiera  woienne  od  krolow  i  książąt 
osobliwemi  wolnościami  lest  osaiadMconey  gdysa  teaa 
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iałmuzny  czynić,  abowiem  takie  dobra  tym  sposobem 
aałiyte  iii«i:»wii«ią  aif  neaom  y  dttbfon  kridmBfm 
albo  wylupioujnii 

Capitttittm  N108. 

O  danMiosei  Mugik 

Dług  trzydzieści  lat  milcząc,  y  cnego  prawem  nie- 
dochodsfCy  iuflz  wieeztiemi  miicsee  ma.  A  iesliby  po 
ten  czas  o  takowy  dług  kto  swego  dłużnika  upomiDał, 
y  na  to  by  miał  dowodne  świadectwo*  tedy  ten  kre- 
dytor  albo  iego  potomkowie  onego  dłainika  albo  iego 
potomki  będą  mogli  do  prawa  pociągać  y  molestować, 
nie  iue»kods%c  soJmo  dawnoid%»  A  ieatiby  w  takowyan 
dłagii  aaslawa  jaka  dana  była  wienycielowi,  y  one  by 
wziął,  a  przez  trzydzieści  lat  zupełne  takowa  zastawa 
nie  byłaby  wykupioną  •  tedy  takowa  aastawa  tak  saątfr* 
wioną  dragiemn  obraca  się  w  rieci  diiedziciną  y  Ba 
własność  trzymaiącego  one.  ^ 

Capitulum  109. 

O  (akim  który  by  kupU  uUcą TMiezy  udaiby  taką  €xęU 

Summy  prMt^hmy. 

*  Gdyby  kto  kupił  dobra  iakiekolwiek  y  uciyiiiłky  larg 
aina,  y  dałby  iab^alwiek  itm  npłaty  ooimi  pfii« 
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iawcf,  a  prtediwca^  kupcowi  wienylby  zapłaty,  prawor 
tak  uczy  iz  takowe  dobra  przez  sprzedanie  niemogą 
bydi  Bikomu  innena  pnedaoet  tylko  ich  ten  dsienawcf 
będiie  kto  iey  pierwy  kupił,  a  ieslibf  kupioc  x  swey 
dobry  woli  odstąpił  targu  onycb  dobr,  tedy  w  takowym 
pnypadku  będzie  mogi  kona  iDBemu  takowe  dobra 
przedad,  wmkze  pod  świadectwem,  ii  oa  pierwszy  ku- 
piec na  to  pozwolił.  — 

Ca  pi  tul  urn  N  110. 

O  Kupcu  iakkh  dobr  do  których  przedawca  prawo 
Mwraeenia  sii  do  mehmiec  eheęi— 

Gdyby  kto  kupuięc  iakie  dobra  y  dawszy  część  pienię- 
dzy potym  by  się  rozmyślił,  ze  targu  trzymać  aiechcę, 
tedy  ten  inaczy  targu  zepsowai^  niemoze  azby  dwóUkie 
pieniędzy  wedle  targu  zapłacił,  a  ten  który  kupił  do- 
bra a  chciałby  zas  odstąpić  targu  kupionych  dóbr  ten 
one  część  pieniędzy  którą  dał  traci. — ' 

Capitulum  N  111 
-  Opieniądsoeh  na  soitaw  danycik 

Jesiiby  kto  u  drugiego  na  zastaw  pieniędzy  wzioł, 
naznaczy wuy  czas  pewny  y  dzień  zastawy  oney  wykn-. 
piMt,  a  gdyby  on  eias  naznaczony  przyszedł,  a  on  za- 
stawnik fantu  albo  zastawy  w  pieniidzach  położony 
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Aiewy kupił -l>j  pruiwo  uay  ze  takowy  zastawnik  ma 
bydz  upomniony  raz  drugi  i  trzeci  aby  swoie  zastawy 

wykupił  i  pieniądze  zapłacił.  A  gdyby  niecbciał  wyku- 
pie tedy  ten  który  zastawy  trzyma  przyzwawszy  do  siebie  ' 
dwocb  świadków  ma  takowy  zastawę  przedać, — A  je- 
śliby takową  zastawę  za  większą  Summę  przedał  nizli 
OD  miałt  i  to  by  sie  temi  świadkami  wjwiod  to  tedy 
takowy  przedawca  zastawy  będzie  winien  temu  który 
dał  fant  w  zastawce  wynoszącą  Summę  one  którą  wziął 
nad  swą  istotną  Summe  na  zastaw  daną  wrócić. 

Capitulum  N  112. 
O  takm  kkHy  obUeuić  co  kmnuMu)iek. 

Gdyby  kto  rzecz  iak^  ormieńską  w  ktorykolwielfi 
sprawie  przyiął  ku  sądzeniu  y  odprawieniu  iey,  a  on 
klory  go  zmówił  na  ooe  posługę  rozrządzenia  takowey 
sprawy  obiecał  iemu  za  to  dosyć  uczynić,  a  ten  roz- 
rządziciel  takowey  sprawy,  gdyby  one  sprawy  przywiódł 
do  tego  wedle  woli  tego  który  mu  lą  zlecił ,  za  na- 
grodi;  za  iego  pracę ,  on  który  go  zmówił,  to  co  mn 
obiecał  zapłacie  będzie  winien.  A  gdyby  oney  sprawy 
do  tego  nie  przywiódł,  tedy  przecie  ten  który  onego 
zmówił  za  prace  y  staranie  on  w  tym  miał,  ma  -się  znim 
zgodzie,  tak  iako  iego  pracę  y  starania  potrzebować 
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Gapitulum  N.  113. 
O  Synu  któryby  dług  uczynił  bez  woU  oycowikięy. 

Gdyby  oydee  niał  syny  albo  córki,  a  którekolwiek 

X  nich  bez  wiadomości  oycowski  uczynił  by  iaki  dług, 
a  w  tym  by  albo  omarl  albo  uciekł  do  inssey  ziemi 
dhign  ODego  ntezapłaciwszy  prawo  tak  znalazło.  Iz 
do  zapłaly  takowego  długu  ani  oyciec  ani  bracia  nie 
aa  winni,  ale  on  który  iest  wYaany  dłużnik,,  y  nie  kto 
inszy  bgdzie  wioięn  do  zapłaty,  także  y  szkoda  tego 
niezapłaconego  długu  onego  ma  bydz  który  dług  uczy- 
nił, kto  iednak  tak  roidzieliwsiy,  iz  iesliby  za  żywota 
oycowskiego  takowy  dłużnik  zmarł,  a  oyciec  za  iego 
żywota  nie  by  mm  Bieznpiaał,  tedy  ani  #yeiec  ani  bracia  . 
na  zapłatę  onego  długu  nie  89  winni.  A  iesliby  po 
amierci  oycowski  on  dłużnik  wziął  cząstkę  dziedziczną 
oyczyatą  albo  macierzystą  a  nie  zapłaciwszy  onego  dhigi 
umarłby,  tedy  takowego  długu  credttor  dochodzie  moce 
y  owszem  ma  z  cząstki  na  niego  należący,  4  ni  z  czc* 
śći  braci  albo  aiostr.-*- 

Capi  tnlum  N.  114. 
O  gosęmA  którzy^  towary  twe  iUoxyH  w  gotpoimk 

Jako  rychło  gość  który  przyiedzie  z  towarami  do 
gospody  y  atroze  sobie  zmówi  dla  strzeżenia  takowych 
towarów  swych,  y  on  stroz  przyiąłby  na  sie  wszelką 
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pilDOŚć  strzeżenia  ODyeh  towarów,  y  pod  iego  strażą 
Bik^da  w  wjm  Umme  iałuMikWwi«k  apaaahein  ita- 

hby  się,  tedy  takową  szkodę  on  stroz  upła^ić  ma. 

A  iesliby  gość  bez  straży  onych  towarów  y  rzeczy  swoich, 
ani  gospodarzowi  nie  zlecił,  ani  ich  konni  niedał  do 
strzeżenia,  sam  siebie  niech  winuie,  y  onego  samego 
Bzkoda  bydz  ma,  wyiąwszy  przypadki  pnygodne  kto- 
ny  by  nie  pochodzili  z  dania  przyczyny  gos4^cia  albo 
stróża.  —  •  . 

Capituium  N  115. 
O  ńeroŁach* 

6dyby  po  smierd  czyiego  kolwiek  oyca  dziatki  nie- 
dorosły  zostałyby,  a  został  by  dług  oyczysty  albo  ma^ 
derzyaty  niezapłacony  tedy  w  takowym  pnypi^dka 
pneciwko  niedorosłym  czynie  nie  mogą»  az  by  one 
dzieci  małe  lat  zupełnego  rozumu  doszły.  Wszakże 
wazy8tkie«dobra  takowych  niedoroałych  sieroty  lubo  by 
był  dom  albo  rola,  albo  tym  co  podobnego  sami  starsze 
maią  naimować  y  one  czynsze  najemne  z  onych  dobr 
abierać  do  tąd  ai  takowe  dzieci  przyidą  do  lat  zupełnego 
rozumu ,  to  iest  męszczyzna  każda  ma  bydz  w  opiece 
do  lat  dwndziestii,  «  łiiałogłowaka  płeć  tak  długo 
w  opiece  ma  bydz  ii  własnego  męia  nabędzie ,  który. 
m<^z  będzie  iey  opiekonem,  y  gdy  ona  męża  za  opiekona 
— bldiie  idobfMi  «MBi  podl«g  wi^li  siHribwać  b^ie, 
wmkii  X  fmnatenui  j  wiadomoacią  mąm  wmgęMią  . 
opiekona. 
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CapiuUn  NM16; 
O  DiudakiwU  y  o  spadku  po  rodMieaeh  lo  dobruck 

Gdyby  kto  umarł  bez  testamentu  y  zostawiłby  po 
tobie  syny  y  dziewki  własne,  tedy  równy  dział  wszyst- 
kich dobr  oyczysŁych  y  macierzystych  dostać  y  przyiśc 
ma  tak  na  syny  iako  y  na  dziwki  równym  działem  y 
spadkiem.  A  iesliby  testament  uczynił  y  dobra  dziedzi- 
czne synom  odkażał  by,  a  leszcze  za  żywa  swego  dziewki 
w  dobrach  swoich  oddzieliłby  y  synom  więcey  nazna- 
czyłby nizii  dziwkom  to  na  lego  woli  ma  zostawać. 
A  gdyby  synów  uiemiał  tylko  dziwki  tedy  dziwki  we 
wszystkie  dobra  oyczyste  y  macierzyste  wstompnią  y 
wstempywać  maią  zupełne  ptawo.  A  gdyby  kto  umarł 
który  by  niemiał  synów  albo  dziwek  a  miałby  brata ^ 
albo  brata  wnęki ,  tedy  ci  w  takowym  przypadku  iego 
potomkami  będQ.  A  Iesliby  brata  albo  bratowych  sy- 
nów nie  miał,  tedy  siostra  albo  płód  siostrzyn  nastąpi. — 
A  iesliby  kto  niepłodnym  był  y  miałby  w  awartym 
stopniu  bliskie ,  a  dowiedliby  ze  są  właśni  iego  bh*scy 
dp  spadku  tak  iakoby  prawo  nakazało,  tedy  w  takowym 
atopniu  bliskości  sukcedować  będ^  w  dobra  onego  zmiir- 
łego  bez  potomstwa. 

*    Capitulum  N  117. 

O  krwi  ludzki  będącey  nie  oszacowany. 

Jeśliby  kto  krew  ludzką  gwałtownie  y  swawolnie 
pmiat  niemasz  oszacowany  ceny  krwi  ludsluoy  dla.tego^ 
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iz  Pan  Bóg  raczył  stworzyć  człowieka  na  wyobrażenie 
swe  y  nicbt  oiemoze  wskrzesić  człowieka  zabitego,  ic- 
dńo  sam  Pan  Dog,  y  pieniądze  wzięte,  naprzód  za  S. 
Józefa  y  potem  za  Pana  Jezusa  Boga  y  Stworzyciela 
awiaUt  niech  zadeu  nie  rozumt  za  rzecz  godną  y  8lu-> 
szną,  abowiem  bracia  S.  Józefa  przedaN  za  20  sre- 
brnych groszy,  a  Pana  Jezusa  Judasz  przedał  Żydom 
za  30  groszy  srebrnych,  były  abowiem  takowe  zapłatę 
niesłuszne,  złośliwe  y  złe,  wszakże  się  to  do  prawa  i 
sprawiedliwości  ściągać  moze.  Gdyby  kto  Orroienina 
zabił  za  głowę  lego  bm  zapłacie  trzysta  &eśćdziesiąt 
y  pięc  złotych,  a  to  z  ley  przyczyny  podobieństwa  ro- 
zumnego, iz  w  każdym  człowiecze  iest  członków  365 
y  także  w  każdym  roka  iest  dni  365  y  dla  tego  takowa 
srogość  w  prawie  iest  postanowiona,  aby  mgzoboistwa 
ludzi  iakiego  kolv^iek  stanu  y  kondyeyi  niedziały  się^ 
y  aby  w  tym  była  srogóść  y  pochamowanie  w  tym,  y  aby 
kaidy  w  pokoju  y  bezpieczeństwie  zył,.— 


Przydatek  K.  J.  M. 

To  prawo  miejsce  mo  gdyby  Ormianin  Ormienina 
zabił ,  a  gdyby  zaś  Ghrzescianin  zabił  Ormienina  pra- 
wem  pospolitym  mieyskim  w  którym  siedzi ,  albo  ko- 
ronnym maią  bydz  karani.  — 

I  r 
■  •  *  •  0 
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CapituluB  118. 

O  Zakladaniu  Appellacyi  od  Sądu  do  kroh  Jego  MteL 

Prawem  glttsinym  y  własnym  nakmano  tz  gdyby 
sie  komu  w  Sądzie  i  w  jakiej  kontrowersji  sprawy  to 
pnytrafito,  leby  rozumiał,  iz  przez  Dekret  Sfdziege 
albo  woyta  y  starszych  Ormieńskich  w  Sądzie  Ich  Or- 
mienskim  wedle  takowych  artykułów  i  iakich  przygo- 
godnych  spraw,  byłby  ukrzywdzony  y  obci^ny,  on 
ukrzywdzony  ma  y  może  w  takowym  przypadku  rozu- 
mianego swego  ukrzywdzenia  appellowac  nigdzie  in-* 
dsie  iedno  ku  króla  Jego  Mośći,  a  Kroi  Jego  lloś^ 
.  według  tych  praw  pisanych  ormieńskich  ten  przypa- 
dek appellacyi  bidzie  raczył  osądzić,  y  każdemu  z  Or* 
mian  będzie  wolno  appeHowae  do  Króla  Jego  Mośćt, 
tak  bogatemu  iąko  ubogiemu,  y  gdysz  Ormienie  przez 
Ksiąieta  y  KroIe  a  nie  przes  iakie  miasta  są  uprzywi- 
lejowane, y  wyięcie  przez  przywiiegie  Krolow  Ich  Mości 
y  przedniey  Jurysdykcji  Króla  Jego  Mośći  wedle  Ich 
Przywilejów  są  podani  y  iey  przylegli  o  zadney  inszey, 
y  tak  zatym  ten  który  im  prawa  nadał  ma  one  a  nie 
kto  inszy  sądzie  wedle  samey  sprawiedliwości. 

Capitulum  K  110. 

O  Sędzim  klory  niema  sądzie  iedney  strony  bez  drugiey*  * 

Każdy  Sędzia  ormienski  wysłuchawszy  skargi  ie- 
dney strony  niema  oney  sprawy  sądzie,  iedno  pnj 
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obecności  oboiey  strony,  a  która  strona  będzie  miała 
wi^use  dowody  świadków,  Sędzia  wysłuchawszy  stron 
skargi  y  odpowiedii  y  dowody  Świadków,  dekret  mię* 
dzy  stroikami  uczyni  y  on  im  powi  y  to  co  z  prawa 
będzie,  ' nakaie  między  stronami  swanącemi  się,  kt/H 
re  świadczenie  w  sprawach  ma  hydz  przez  trzech 
świadków. — 

Gapitulum      120.  * 
O  formte  y  porjBodftti  od  iirataomma  Sąiuomimdtieg^,. 

Sprawiedliwość  uczy  y  dowodnie  każdy  wedle 
prawa  ma  umieć  iz  sam  Sędzia  zadney  sprawy 
będąc  prywatną  osobą  sądzie  niemi,  ale  w  swym  pra- 
w  ie  Ormienskim  ma  raiec  12  mężów  ormieńskicb  do- 
brych y  prawa  ormienskiego  umiętne ,  iesliby  12  ta- 
kowych roęzow  miec  nie  mógł,  tedy  niech  ma  czte- 
rych,  y  tym  opisanym  sposobem  ma  pdprawowac  Sąd, 
anie  inaczy  y  żaden  Sędzia  niema  w  tey  sprawie  ra- 
dzie którą  sam  ma  sądzie,  abowiem  by  na  sie  zna- 
czne podeyrzenie  zaciągał. — 

Capitolnm  N  121. 

O  takim  któryby  nie  ezcil  Sądu. 

Gdyby  kto  nie  czcił  Sądu  onliienskiego  albo  o- 
ręzem  allK>  słowy  tedy  takowy  ma  bydz  karany  przet 


uiyu 


Sąd  wedle  wysŁempku,  roaią  abowiem  strony  wiedsiec 
iz  do  Sądu  nieprzy chodzą  aby  różnicy  iakie  czyniły, 
ale  aby  każdy  apokoinie  y  pokornie  azokat  awey  apra- 
wiedliwośći,  i  gdy  iedoa  strona  skany  a  -drugą  rar 
zą  replikuię,  druga  strona  niech  słucha  nieprzyrywa<^ 
iących  ani  psaiąc  sprawy  mowifeego  y  skanącego,  a 
wedle  skargi  y  odpowiedzi  stron  Sędzia  dekret  albo 
przemowny  albo  skuteczny  wyrzeczy,  tak  iako  przed 
nim  przez  strony  bidzie  wywiedziono,  a  każdy  Sędzia 
ma  władzi)  kurać  y  naprawiać  wszystkie  występne 
W  Sądzie  wedle  ich  wystempkow,  to  iest  więzieniem  y 
winami.— 

Capitulum  122. 

O  takm  ,  któryby  porządnie  przyzwany  będąc  przed 

woyiem  niestanolby* 

Ktokolwiek  przez  iakikoiwiek  znuk  woyta  Ormicn- 
skiego  trzykroć  byłby  wezwany  a  niedbale  nie  sŁanot- 
by,  za  pierwszy  raz  trzy  grosze  przypadnie  Woytowi, 
a  drugim  razem  nie  stanąwszy  sześć  groszy  przypadnie 
wuytowi,  a  gdyby  za  trzecim  razem  niestanął,  tedy  y 
sześć  groszy  winne  woytowi  przypadnie  y  więzienie 
podeymie  y  tak  długo  w  więzieniu  ma  bydz  trzymany, 
as  będzie  wyręczony  pnez  osiadłe  poręczniki  iz  na  po* 
Łym  stanie  do  prawa  y  neczy  osądzone  dosyć  u** 
esyni,  y  tamie  onym  poręcznikom  wespołek  stym  kto* 
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rego  wyręczyli  ma  bydt  nainaeiony  termin  we  tny  iiie>- 

dziele  do  postaDOwieDiaonego  przed  prawo  ormieiiskie  y 
do  odpowiedłi  y  do  usprawiedliwienia  aię  o  eo  mu  wi- 
nę daią.  A  iesliby  kto  do  sQdu  będąc  pozwany  trzy- 
kroć upornie  uiestanąłby,  odłożywszy  za  każdy  raz  winę 
woytowi  y  starszym  Ormiońskim  po  sseść  groszy,  upa- 
da w  swey  sprawie,  y  tak  przekonany  albo  dobra  albo 
pieniądze  przymusiony  prses  prawo  dac  będzie  wtoien 
temu  który  przedwko  niemu  takie  prawo  przewiódł, 
.  wszakże  y  fanty  może  zapłacie  swe  zwycięzcy. — A  ie- 
sliby dobr  albo  pieniędzy  albo  towarów  niemial  lody 
ma  mu  bydz  czas  naznaczony  do  zapłaty  wedle  arty- 
kułów wyzey  opisanych. 

'    PnsyoATBK  K.  J.  M. 

•     •  • 

Item  każdemu  gościowi  czwarte  dnia  z  Jego  ukrzyw- 
dzielnikiem  albo  dłużnikiem  wszelaka  sprawiedliwość 
prawem  przez  woyta  y  starsze  Ormieuskie  na  byds 
czyniona  w  kazdey  krzywdzie  a  wykonanie  albo  exe- 
kucyia  neczy  osądzoney  tak  się  ma  dziać  iako  się  wy- 
zey opisało.  A  takowa  exekucyia  ma  się  dokończyć  y 
wykonać  przez  urząd  y  Jurysdykcyią  ktoiemn  takowy 
zwyciężony  podlega. 

Capitulum  N'  123, 
O  Białogłowie  wszelakiego  $iam  poswaneg  do  prawa* 

Gdyby  iaka  białogłowi  albo  białey  płci  osoba  do 
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którego  kolwiek  sądu  była  pozwan;],  tedy  małżonek  iey 
albo  pnjiacieltt  y  krewni  mogą  za  nią  w  prawie  sastą* 
pic  y  czynie  bądi  do  wygrania  bądz  do  sfracenła  spra- 
wy«  maiąc  do  tego  porządną  y  dostateczną  plenipoten- 
cyią,  klory  plenipolencyi  wiara  w  Sądzie  ma  l>ydz  da- 
^a*  a  iszby  w  tym  oszokanta  y  zdrady  nie  było,  Sedrio- 
wie  maią  tego  przestrzygać,  to  iest  który  by  się  nay- 
blnzym  powiadał  bydz,  y  obciąłby  się  wdać  W  sprawę 
oney  białogłowę  chcąc  iey  sprawę  do  wygrania  albo 
do  stracenia  przywieść,  takowy  przy  bytności  iey  raa 
naypiTod  dowieść  Plenipotencyi  krewnośći  awey  o  kto- 
ry  by  wątpić  uie  trzeba  w  sądzie,  y  gdyby  się  to  nie- 
dowiodło,  a  iakim  kolwiek  sposobem  zdrady  ktorakol* 
wiek  białogłowa  y  niewiasta  w  swey  sprawie  upadła- 
by, tedy  takowe  oszukanie  w  takowym  przypadku  a 
nie  w  inszym  iey  szkodzie  nie  będzie  mogło  — 

« 

Capitnium  124. 

O  SpoMobie  czynienia  przysięgi. 

Prawo  pisane  Ormieńskie  tak  uczyi  Gdyby  który* 
kolwiek  człowiek  ormienina  prawem  ormieńskim  przy- 
wiódł do  czynienia  przysięgi  cielesny,  tedy  on  Ormie- 
nin  żadnym  Świadkiem  nie  podparty  będąc  iaką  kol- 
wiek rzecz  bądz  wielką  bądz  małą  sam  przysięze.  A 
takowa  przysięga  odprawiać  się  ma  w  kościele  na  S* 
Knyzn  t  nie  gdzie  indzie  pny  obecności  woyta  Or- 
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nieńskiego  i  o^jnii  neiami  klorsysiumiwjkU  w$|t 
diie  Msiadtd.    A  gdy  eias  przyidzia  na  knyi  Święty 
palce  położyć,  tedy  aktor  albo  powód  przysięgę  czy- 
niącemu ma  tsykroć  na  itce  wody  na]ac»  polym  len 
który  miał  przysięgę  czyDić,  wykona  przysięgę  wedłt 
skargi  y  kontrowersyiey.   Tymie  sposobem  po  zinar-> 
lęy..-  gdyby  iedea  dragiego  o  iaką  necz  obwinil,  tedy 
obwiniony  sposobem  iako  wyzey  uczyniwszy  sam  tyl- 
ko przysięgę  bez  wszelakiego  Świadka  sam  siebie  oczy- 
ści.— ^Ktore  wszystkie  y  każde  z  osobna  rzeczy  tak  ia- 
ko się  opisały  ograniczone  y  poprawione  cbc^c  mieć 
lawdzi^ne  y  mocne  z  pewney  wiadomoići  naizey  y 
deliberacyiey  iako  y  z  pozwolenia  rad  naszych  stanu 
oboyga  tak  potwierdzić  y  pochwaliliśmy  umyśliliśmy 
iakosz  aproboiemy  y  potwierdzamy  tak  iako  onyeh  do 
tego  czasu  używali  y  oae  trzymali  tym  sposobem.  Iz 
gdzie  Ormienin  będzie  actorem  aibo  powodem  prawa 
pozwanego  ma  naśladować.  —  Agdzieby  zaa  Ormienin 
byt  pozwany  i  oskarżony  wedle  Praw  pomienionych 
Ormieńskich  przez  Wójta  mieskiego  Lwowskiego  z  Star- 
szymi Ormieńskiemy  będzie  sędzony  wyjąwszy  cztery 
artykuły  winszym  liście  naszym  opisanemi  w  których 
Ormieni  same  Lwowskie  tak  pozwane  jako  oskarżone 
Prawu  mićyskierou  Majdeburskiemu  poddaliśmy  y  po- 
dlegle chcemy  mieć*— Anadte  cztery  Artykuły  Pra- 
wem swym  Orroięskim  łiędą  sądzeni  w  którym  one 
tak  zostawuyemy  y  zachowuyemy,  jako  one  do  tego 
ezasu  w  ntywanin  y  w  Poasesyi.  byli-^Na  co  wnyslko 
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dlft  lepnego  Świadectwa  y  Wiary  tego  wsiystkiego 
Fiecięć  nasta  do  tego  yest  zawieszona  —  Działo  się  to 
y  daii  w  Piotrkowie  na  Selmie  Walnjm  w  Sobotę  l^li- 
ską  przed  niediielą,  neczob^  Qainquagesiiiia.  Roka 

Pańskiego  1512..  a  królowania  naszego  Boku  13 — 
Pny  bytności  tamże  Naywielebnych  i  wielebnych  oy- 
eów  w  Panie  Ghry8ta§ie  Panów  Jana  Gnieznińskiego 
Kościoła  Sb°  Metropoliskiego  Arcybiskupa  i  Prymasa, 
takie  stolicy  Apostolskióy  uczynionego  Legata.  Maczia 
Kujawskiego  Jana  Poznańskiego  Fabiana  Warmeńskie- 
go  Piotra  Przemyskiego  i  Królestwa  naszego  podkan- 
clonego  biskupów^  i  też  wielmożnych  czci  godnych 
y  urodzonych  Krystofa  Szydłowca  woyewody  i  Sta- 
rosty krakowskiego  i  królestwa  naszego  kanclerza  Jana 
z  Łubrańca  Poznańskiego  Mikołaya  z  D^mbrowice 
-  Sandomirskiego,  Jarosława  z  Laska  Sieradzkiego,  Jana 
Jaranda  zBrudzowa,  Łęnczyckiego,  Ohty  z  Chadza  Bu- 
skiego Generała,  Mikołaja  z  Niszczyć  Płockiego,  i  An* 
drzeja  z  tenczyna  Lubelskiego  Wojewodów;  i  teżŁu^ 
kasza  z  Górki  Poznańskiego  y  Starosty  wielkićy  Pol- 
akiey  Generała,  Mikołaya  z  Szydłowca  Sandomirskiego 
y  koronnego  Poskarbiego,  Mikołaya  Jordana  z  Akłyczy- 
na  Woynickiego  y  Wielkiego  rządcę  zamku  krakow- 
skiego Zartoskiego  i  Oświęcimskiego  starosty,  Jana 
Przyrębskiego,  Sieradzkiego  Adama  z  Drzenice  Radom- 
skiego kasztelanów,  Jana  Latalskiego  Gnieźnieńskiego, 
Krakowskiego  i  Łanczyckiego ,  Jana  Cumkowskiego 
Skarsmirskiego,  Audrzeja  Crzyczkiego  Świętego  Michała 
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Płockiego  j  Srzedzkiego  kościołów  Proboszczów.  — > 
Sekretarzów  naszych  y  Kanoników  Stanisława  Chro- 

berskiego  Char^/.ego  Krajczego  y  Podczaszego  Dworu 
naszego,  Sylwestra  Ożarowskiego  Podkomorzego  na- 
szego y  Zawichóstkiego ,  Mikolaya  Tboroiczkiego  Ko- 
niuszego naszego  y  Kosczienskiego  Slfirostów,  Y  przy 
bytności  innych  nie  mato  Digiiitarzach  Urzędnikach  y 
Dworzanach  naszych  prz}  ws/ystkiemi  bfdęcemi  Świad- 
kami wiary  godnemi  nam  wiernie  miłymi. — Dan  przez 
Ręce  przeneczonego  Wielebnego  w  Panie  Chrystusie 
Ojca  Pana  Piotra  Biskupa  Przemyskiego  y  Królestwa 
Naszego  Podkanclerzego  Wiernie  nam  miłego. — 

PUUkANCLtitZY.^  • 
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BOTMISTBZA  T  DWOBZAIIIKA  KBOLOlT 

RA  ŁAfSOCHOWIl  T  CtDŻU  IKDŻIBT  DŻltDtlGA  I& 
KU  PRZTKŁA1K>W1  BBAĆIBT  OKAUNA^ 


PiMu:  Anno.  Domini.  1607. 
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UŁOSĆIWTH  FANOI 

W  OBEC  WSZYTKIM  STANU  RYCERSKIEGO* 

z  KIOIŁOWl&T  SŁUZBT  SWE  FOWOŁHB  ZALECA. 


® 


^zęstokroć  W8fN>minaią  it  eo  uriększa,  mewypowie- 
dii^nie  chwalą  AuŁorowie  zacDi,  Katonś  one"  Secatorń 
Bijoiskie'  pnediiie%  dosyć  powaiao  y  prawdfiwo  Sen- 

tencyą  Miłościwi  P.  Bracia. 

J^raesŁanUum  lirorum^  mn  mmus  oitt»  quam  im- 
goin^  ratumm  extare  oporUir$;  To  iest:  Polneb4  ^by 

luda  wielkich,  równie  uczciwego  proZoowóoia,  i4ko 
y  iouycii  zabaw  y  poslępkow  aiuazaoać^  A  pnyczyaA 
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drugim  widdoma  bylA.  Y  tśprawde  bśrzo  to  do  ne- 

ciy  powiedział.  Abowiem  iż  kśidy  człowiek,  Albo 
proźouie,  ńlbo  co  czynią  ś  woboigu  tym,  człekiem  ro- 
laninym  bydź  Dieprie8tawa«  tedy  stosina,  ńby  niczego 
niedźiśłał,  coby  go  bestjią  pokazdć  mogło,  słuszna  óby 
oboygó  Regestry  prawdziwe  miał,  których  iż  sam  na- 
lepiey  świMom,  przystoyńa«  zśtym  y  zeby  y  sąsiedni  o 
nich  wiedzieli.  Alce  tey  tak  cudney,  y  powainey  Sen- 
teociey  nie  iest  Autorem  Kato.  -  Który  to  słowy  uka- 
lał,  co  n  lodii  iśko  sie  irządiih',  widniał.  Y  przed  nim* 
y  po  lego  śmierci f  rozmaici,  tak  Senatorowie,  iako  y 
Cesarze  Rzymscy  ^hmerideM  swoie  po  sobie  zost&wo- 
wali,  w  których  szczęścia,  y  nieszczęścia,  postępki,  przy- 
gody, dźieie  swoie  dnió  kdZdego,  czasom  potomnym 
oznaczńh*.  Kto  niewie  iśko  srogi  y  slrtaoy  awiatA  bu- . 
rzyciel  był,  Gaius  Juliusz  Cesarz:  Ten  po  tśk  wiele 
bitw  wstępnym  boiem  wygranych,  po  tak  wiele 
miast  przez  gwałt  dobytych  y  wziętych,*  po  tśk  wiele 
y  wielkicłł,  a  dziwnie  ozdobnych  tryumphow,  w  Ephe- 
merydźie  swoim  pisze  *  y  między  szczęśliwe  trśfunki 
swe  klidiie*  ie  we  Francyey  z  przegrńney  bitwy,  taćie- 
kóiąc,  y  w  tym  do  nieprzyiaćiela  poimany  będąc,  gdy 
go  wiedziono,  nśpadł  ikm  iśkoś  nś  Francuzi,  co  go 
znał,  y  dobrodfieystwo  od  niego  znśczne  ^kiedyś  miał, 
który  go  wolno  puścić  kazał.  T4k  ie  nie  tjlko  go 
oswobodził ,  śle  y  do  swoich  rozgromionych,  luz  sie 
przecie  ku piących,  fortunnie  przyprowadził.  Kończąc 
Sueionius  TranyuiUus  żywot  Cesarz4  Okótwiego  Augu- 
sta mowi.  . 

« 


Digitized  by 


PMBMIOWA. 


143 


De.  tr&m  tolunmiku^  imo  mandata  d$  fimere  $uo 

eomplexus  est,  aherp  indicem  rerum  d  se  gestarum, 
guem  veUei  ineidiin  aemU  tabulisy  ^pute  anu  Mmno" 
kum  sialuerentur^  tertio  Sfe.  To  iest  Cesarz  OktAwi 
August  zostawił*  po  jimierći  wskśrbie  troie  Kśiąiek 
w  pierwszych,  o  pogrzebie  iaki  mieć  chćiał,  mówił, 
w  Drugich,  diieie  y  sprawy  swe  opisał,  które  ud  mo- 
śiądzowjch  tablicach  wyryć,  y  przed  grobem  swjm 
posUwić  roskazal  !Ć.  Nśostitek  y  Uberws  Ciaudms, 
podkawszy  Brytannikd  ieszcze  p4cbolę,  obłapił  go,  y 
rzekł:  Aość  prędko,  ńbyś  diieiow  moich  y  postępków 
liczbę  odemnie  odebrał.  Toż  sie  zśwsze  y  miedzy  sta- 
ny niższemi  Rycerskiemit  zdchowywńło  Acz  te^y  luslin 
w  Prefiicyey  swoiey  do  ADtoDinA  Cesarza  tśk  mowi 
Co  sie  tknie  ciebie  Antoninie  Cesńrzu,  posłałemći  ię 
Historyią,  liie  dla  tego,  dbyś  sie  iey  uczył,  ńle  żebyś  i% 
popr&wił,  y  pospołu,  śbymci  z4raz  moiego  proznowA- . 
nia  bo  y  tego  Kato  rącbunek  potrzebny  wspominał 
.sprawę  dał. 

Co  ia  wszytl^o  nwaźAiąc,  nie  insząnf  tez  wiiął  przed 
sie,  częśćiąm  ńbym  saib  sobie  przypomindiąc  swoie 
poitępki,  ikk  zdrowia  nie  sposobnego  przykrość,  iśko 
ine  frśsunki  sobie  uliywał,  poniewai:  Jueundi  aelHa" 
toresj  częścią,  4by  ieszcze  za  żywotd  mego  czytane  te 
'neczy  były,  w  czym  rozroiniłem  sie  w  prawdzie  od 
onych  wieku  dawnieyszego  ludźi,  41e  niebez  słuszney 
przyayoy.  Gdy  ioJMpMu  zburzonego  Jeruzalem  y  spn- 
Stoszonego  Zydowskiega  P&nstwi  Historyią  .napisał, 
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iginit  ma  to  nie  iaki  Ąppioii  powiMai^c,  leś  tego  u 
iywoti  Gesśraow,  WespezyanA  y  Titś  tego  synś,  kto* 
rzy  to  wszystko  sprawowali  pisać  niemiat. 

Ale  Joieph  księgi  wnetie  pnećiwko  niemu  wydat 

postępku  swego  broiiiQc,  y  ukazuiąc.  Zem  to  dla  te<^o 
udiiśłał,  Aby  sie  pokaz4IOt  iśkom  ia  prawdę  pisały  ii 
chwaty  iadney  niestukat,  ^dy  iesscze  y  Rycerstwo  y 
Hetmśni  żywi,  którzy  przy  tym  wszylkim  byli.  Toi 
moie  pnedśię wzięcie  Miłościwi  Pśnowie  Brńćia by- 
ło, Zyią  iesicze  ći,  którzy 'zemną  Królom  Panom  na- 
szym, belh,  6ę  pace  stuAyii,  wiedz^i  iśkom  Oyczyźaie 
Ani  mśtętnoići  śni  zdrowia  żśłuiąc*  Sztukę  wieku  me- 
go  co  lepszego  ni  iey  posługśch  strawił,  poranię  żem 
rAczy  pracą  y  trudności  k  nie  fortunę  znał,  co  na- 
więkaza  od  lowidiey,  która  mi  szczęścia  większy  poło- 
wicę niesłusznie)  odćięU  wolen  (ińko  zda  mi  sie 
kśżdy  nk  świecie)  niebył*  W  czym  ia  przećię,  ści  mam 
nieledA  ial,  tulę  sie  iednśk  rozumem,  tśk  sobie  obie- 
cuiąc,  że  nań  iako  na  kompśs,  laki  pewny  pńtrząc,  nie 
zbłądzę.  YirŁulii  pramium^  do  tego  m  YirluU  pokłś- 
daiąc  Więc  też  z  tego  mego  skryptu,  y  ten  pożytek 
nrośćie,  że  młódź  do  usługowónia  Oyczyznie,  tym 
lepiey  może  sie  obostrzyć.  Którzy  zaś  w  iśktch  nie- 
szczęśćiśch  kiedy  byli.  5beiof  maiórum  widtęc,  to  Iłey 
znieść  inuietum  animi  robur,  sobie  ustówicznie  przed 
oczy  klAdąc*  Nśostśtek  com  miał  z  własney  ErperUn-' 
eiei  o  Roniścb,  tom  też  y  tu  położył  tśk  roznmieiąc, 
że  człeku  Rycerskiemu.  Ktorj  słAwy  oiebmiertelnej 
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szuka,  broń  ś  Koń,  drogę  utorowioą  y  gośćiaiec  wiel- 
ki do  niey  ukazują. 

RAczćiesi  tedy  Moi  Miłościwi  PAnowie  y  brAcia, 
wdzięcznie  to  odemnie  przyjąć.  Którym  ia  uprzeymie 
y  cśłyin  sercem  iyczę  Abyście  tropy  onymi  godnych  y 
przesławnych  Przodków  Rycerstwa  Pdństwś  te*.  Jako 
Cni  synowie  Koronni  pięknemi  postępkśmi^  w  kśidym 
powołśnia  życia  swego,  według  czśsu  y  pińcu  idąc, 
przy  szczęśliwym  k  długowiecznym  życiu,  sławy  domu 
swego  ustawianie  przyczyni4iąc«  W  niey  sńmi  nie- 
śmiertelnie kwitnęli.  Dan  t  Lśssochowś  wdiień  S.  Lu- 
cy iey  Roku  Pańskiego.  1608. 
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S.  Mekt  porjwczjch  spraw. 

3.    Gościach  sie  dzierżąc  nie  zbłądii. 

4   Kśide  pronwirŚBia  BitpMiM. 

5.    Staro  polskich  przykładów  wizerunk. 

0.  J^ko  niMi  czeg«  pnjsponye. 

1.  WiefcMT  Cttary^  PierwMy  HLODOSC 
*  8,  FiUMlśmentem  dobrym  wazysika  stoi. 

Pm|d«k  Sikol  JtMickicli. 

lOi  Botem  ^{cMmen  sie  oboatrzt. 

11.  Ludzie  zacni  zś  B^ukśmi 

12.  Młodemu  kAitdoms  oikrwlmo  mkodliwe. 

13.  Nduki  czym  wszelkiey  doydźie. 

14.  Bśkśłarz  iik  KAwiikAtor  młodemu. 

15.  Młodemu  kurk  Bisikodhwsiy.  . 

16.  Burkowne  zabńwy  nk  co  wychodzą, 

17.  Łatwiej  o  Szśttn4  nii  o  Fodak4rbiego. 

18.  Gry,  Fortyb  rneprzystojne* 

10.  Burk  j  nabogśtszemu  nie  nńsyconj* 

20.  NiowNyttiDO  tlotooo  lioiMMk 

ił.  Pjofef  ais  dobry  koaioe  bywa. 
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S9.    Głodnych  nraclil  cwMfi. 

23.  Zyrie  rospustnc  ik  dobrym  wychowaniem  Ule. 

24.  PnysUnie  do  Krolś  StephAnA. 
FowinDośó  klidego  sług?. 

^  Wiek  Wtóry  MLODZIENSTWO. 

25.  SUtecsność  ma  iśchowśi^  • 

26.  Trzeźwość  ma  zAchowść. 

27.  Piloośćą^  zAwsie  sie  ma  popisowóć. 

28.  Sfornoić  oyM  iedaśki  podiiał,  pokoj,  y  mi- 

łość. 

29.  A  nie  równy  podiiałt  Nienawiść,  roiruchy, 

niepokoie. 

30.  Baczenie  w  słuibie  upńdłego. 

31.  Datek  P4o4  kśidego,  csyni  ałogę  piinego. 
-    32.    Stftrostwo  Sądowe  ol  ośm  podzielone. 

33.  Wroćie  pnypowiediioney  iśko  się  sprśwowAć. 

34.  Ni  towśnyatwie  powolnym  wieie  nalei;. 

35.  Z  Więźniów  pomoc  wielka. 
•36.    Z  Tśt4ry  potrzeby. 

Śmierć  wsiystko  odmienia. 
37.    Odmiónó  k4/.da  zła. 

Ailektom  nie  trzebi  sie  dawić  uwodiić. 
38t   Do*8posobu  insie*  słnlbśmim  był  przywie- 
dźion 

Pnystinie  do  Króli  Zygmunta  Trzećiego. 

39.  Ni  dobrey  spriwie  w  ćiągnienii  należy. 

40.  Bogu  służ,  Świętych  nie  goieway.  . 

41.  Zi  podziałem  ^litem  wiiyatko  dobre  płynie. 
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42.    Dla  nierównego  podziału  tnrbAti;  rbstą. 
•    43.    Co  zwvUa  przynosić  ing^ua/u  dA\iM%o* 

44.  Rokosf  czym  sie  niedopiął. 

45.  Mieporzędne  <it«iri6iKą?  dobr  wiecey  Pieczę- 

tarzmt  niźli  Panem. 
Pśoow  nbogśceoie  Korony  iguU,  A  a  ubo- 
żenie poddlnydi  niepokoie  robL 
«46.    Obyczaie  Pdnskie.  • 

47.  Dobry  z  dobrego  sie  rodii. 

48.  Zbytnia  Pręsumpiia  nó  nic  dobre**  niewy- 

chodiL 

49.  Jlka  Pańska  chęć  do  narod«  Polskiego. 

50.  Przewagi  PAuska^ 

51.  Wykroeenia  nie  zKrolś  41e  z  Pśnow. 

5S.   Dla  Pśnow  Pieczętarzow  zgineł^  chuć  db 
służb. 

53*    Skąd  rośćie  cbęć  w  ludźiech  dosłnżb. 

54.  Stśrostwo  dwM^teićid  tyśit^cy  czyni  iedne- 

mu  imo  zaslużenszych. 

55.  .Czym!X*  Pstrokonski  &.  J.  M.  .skupił  ludzi. 

56.  Pieczętarzem  wiele  sie  nśprńwić  może. 
5t.    Jako  osśdźić  y  ubog4ać  Koronę. 

58.   Gzy  pokoy  y  rozszerzenie  Pśnstwi  sUć  się 
może. 

]9»9.   Z^słuźenszy  bliiey  misy  siedzieć  ma. 
.  60.    Z  do"  zasługi  zń  zasługami  wychodiić  nie- 
m.4ią. 

01.   Przyczyny  lodfi  wielkich  imo  uszy. 
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62«  Bo  dobrego  nieBM  trv4ao  o  pomocoikA. 

63.  ÓpioU  <Muia  bjdi  nie  »•  hbo  Strjfio  ro- 
dzone. 

6!4.  Pychśv  LAkooMtwo  gobi  wujralfco. 

65.  Człowiek  rozrządza,  Bog  sUnowi« 

66.  Bogu  oie  móaz  aie  trodDogo, 
87*  M  pochyle  dnewo  j  Koij  ł&lą. 

EuicUo  niebespieczóa. 

68.  Bog  DiewiBiioići  rilaBkiem. 

M.  Wiediied  rińn  i^śiadść. 

70.  Zenstwo  z  woley  y  przezrzenia  Boiego. 
j9*         Wiek  tneci  MAŁŻEŃSTWO* 

71.  Błogosławieństwo  Pśnskie  bogdtych  diiklk. 

72.  Zś  poatóoowieDien  dobre  iśmysły. 

T3.  Diierieć  sio  modum  ordSnotam  dr  pr^Mr^fiiiii. 

74.  Prśwo  y  wolaość  ciągnąć  iśk  rzemien  może. 

75.  Cnoty  lA  obmyslawśmeni  dobrym  id^. 

76.  Które  zśi  myśli  nieprzystoyne  tłumią. 

77.  Gospodórstwś  mdćicń. 

38,  .  Z  pnycbowkow  naypoiytecnieyut  8t4d4 
koni. 

79.  W  postioowieniu  praca  iAka,  y  co  przyno- 

si  Goapodirstwo  Dworskie. 

80.  Żywot  gospodarski,  żywot  utwierdza. 

81.  Zi^ostAąowieueB  Oko  Prywatne  Uk  pn« 

.   bKesne  aprśwy  mie^  ńA  pteeiy,  nwa- 
Uiąc  ie  z  przykładów  y  z  skutków. 

KONIEC  UGB8TBU. 
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I  I 

'    wnoMom  MUGiiT  •KAZAinr. 

■ 

1.  JAKO  to  iesŁ  necz  z  podiiwieDiem  u  wszech, 
j  prAwie  i  pochwały  bywa,  gdy  kto  w  kśidym  płyną- 
cym  wieko  swym,  tik  tk  dobrym  ponądny  życiem, 
y  wftzemi  cnotdmi,  Pńo&  Bogd  wziąwszy  sobie  po- 
moc, tk  nstświeznym  s  pitypadkow  ciidiych,  ocbraniś- 
niem :  wizerunk  biorąc  ,  tik  *sprówy  swe  stosuie  y 
roznądza,  że  mu  one  prace  y  aUrinia ,  ku  pociesze  y 
pożytkowi  1  cnego  pobołfiego  y  nnuArkowśliego  iyćia^ 
przycbodzą. 
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A  ttilt  ći,  Itorzy  pui<fiw8zj  sie  z  postępkśmi 
swemi  nk  szrot,  rozraóićie  i^yślami  sweiui,  w  rożne 
spriiwj,  onym  nieusUwicznym  porywaym  wdawiDiem 
Icu  odprówowśniu,  iadney  rzeczy  ku  Eflektowi  nie  przy- 
wodzą, zś  niestńtecznośćią,  nie  pobożnego  żywota ,  y 
ini  takowi,,  ku  pewnema  kresowi  y  aćiestnemoy  przyić 
nie  mogą,  iedno  ku  zgubie,  y  pnez  wszystek  bieg  ży- 
wota  swego  utrapieniu. 

S.  Jest.  tego  przykładów  nie  miło,  iiko  swowol- 
ne  żyćie,  y  tdkowe  płoche  y  porywcze  postępki,  gdy 
iuż  kto  ustąpi  z  bitego  gościńca,  nie  n^ślśduiąc  Łro- 
pow  cnotliwych  prsodkow  swych  przykUdimi  iwią- 
tobliwemi  ich.  Zc  iuż  do  błędu,  y  zawikłdnia  nie  wy- 
diiergnionego,  przyść  musi  y  upadku. 

4.  V  Gzegom  \kko  doiwiidczył,  w  ki&łdym  •  wieku 
iyćia  swego,  przed  oczy  kłńdę,  czńs  ten  upśtrzywszy 
słego  zdrowia  swego,  uchodząc  zśwsze  niepłodnego 
proznow&nia,  które  x&wsze  nasskodliwsse  kiżdemu 
było. 

5*.  Leci  przywiedzionym  do  tey  pracey,  Abym  wam 
okaiat  iywot,  ku  przykłśdowi  zwiąsku  tego  z  przodków 
swych,  y  miłości,  żcchmy  iedney  mótki,  tey  miłey  Oy- 
czyiny.  Synowie*  koś4i  ż kości, '  di^ło  z  ŁHIL  Aby^ie 
iiko  latorośle  z  buynego  korzenia  cnotliwych  •  Oycow 
y  M^tki.  Patryey  tey  piękoerai  sprawśmi  kwitncii;- 
Jeślii  w  nśukśch,  ieśliż  ni  iołniejrzkiey,  iesliż  na  dwo- 
rze PA&skim.  Potym  zś  postśoowieniem  pędzącego  wieko, 
ik  dobrym  y  porządnym  życiem,  y  postępkami  ku  sła^r 


* 
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me,  y  pozyskaniu  łaski  Bożej,  z  diiwuych  fortun  y 
przypadków  wzor  biorąc. 

6.  A  nie  kryiąc  sie  iiko  bydło  zwykło,  po  krze-  * 
winńch  pdstwy  szukdiąc.  Lecz  obińśnidiąc  n4  kńżdym 
pl4co  spr&wy  swe,  i&ko  nk  iśkim  Te4tne  ok&zuiąc  ie, 
w  ustdwicznyra  przemyślawAniu,  czego  dobrego  ku  od- 
prówowśuiu,  zń  dobrym  onym  sporządzAoiem,  przyspa* 
rz^iąc  sobie  wszego  dobrego,  y  pociesznego  rozmno- 
żenia. A  nie  tylko  sobie,  die  y  ludiiom  dobrym  przy- 
kładem y  pomocą  użyteczDym. 


7.  NAD  które  co  moie  bydź  potrzebniejszego  ,  y 

ućieśiiieyszego  do  zabawy.   Jedno  gdy  kto  w  k/»żdey 

sprawie  op&trznie,  z4  dobrą  sprśwą,  w  rzecz&ch  posts- 
puie  porządnie,  z&  CansuUaltami,  obroyślawćnta,  nie  wy- 
kracdiąc  sposobów  pr^scriplis  ordinaiis.  Już  sie  ikm 
kkidj  czego  dobrego  spodfieW&ć  moie.  A  ten  wiek 
pierwszy  swoiej  Młodości  poczynam,  który  iest,  zś 
dobrym  przodków  naszych  zwyczaiem  y  sporządzeniem, 
n&ttkśmi  wyzwolonymi  prow&diiłem* 

8.  Gdji  to  iest  napewnieyszy  Pundfifflent  wszyst- 
kiego pożąddnego,  zd  nim  przychodzącego.  Bo  iako 
tk  dobrym  wsianiem  nddźieid  dobrego  urodziiu.  T&k 
ik  założeniem  tego  Fundamentu  z  młodości  pochopteź 

Tm  l  18 
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do  wszystkiego  dobrego  rośdie.  Y  iai  mm  i4ko  ha- 
mulceni,  hAmuią  sie  wszystkie  wszeteczne  popędliwo- 

•  śći.   A  ku  chwale  Boicy  przy  mnożeni  u  wszystkich  CQOt . 
miterya  rosicie,  która  to  zk  dobremi  iDformatory  w,szko- 
14cb  przychodzi.  Jesliuż  tego  tryb  y  gościniec  pospoHty. 

9.  Jam  naypewnieyszy  Łri^fiał  sposób  nauki  w  szko- 
Uch  Jezuitów,  tk  porządnym  wprdwowAniem  według 
kśżdego  Condycycy,  lat,  dowcipu,  zdrowia.    A  pochop 

*  czyniąc  do  nduki^  i^ko  oni  zwykli ,  to  peroratiamit  di^ 
'  Mjputaeiami,  z  inszych  miar  w  prdwowaniem  przywo- 
dzili y  do  rozmowy  bespieczenstwń.  To  przez  Kome- 
dyf,  w  których  ióko  we  źwierćiedle  iywot  ludzki  wi-* 
dźieó,  t^kźe  Gontrowertow^nia,  iks  chęci  dodśiąc  po* 
darki^miy  zaś  leguiąc  Kśiążkśmi,  Obrazkami,  to  pochwałą, 
wynoszenem  YictoreSf  a  tte(o«,  zśś  urąganiem,  n^śmie-* 
wiskśmi  turbuiąc.  A  tępość,  gnustwo^  ku  wzgirdiie 
przywodząc. 

10.  To  tńkimi  zabawami  schodził  czós,  ieden  ty- 
dzień godziną  sie  widział.  A  przęćię  ku  poięćiu  zaw- 
sze co  nowego  poięćiem  rozum  obostrzyć  sie  muśiał. 
WSwictś  zśś  ieśli  sie  trafiło,  iedni  do  śpiewśnia,  dra- 
dzy  do  szermowśnia,  zśś  do  kont  ośiśdśnia.  A  dru- 
dzy zśś  ku  chwale  Boiey,  to  priez  BraclwA^  dyscypliny, 
rożnymi  sposoby  do  naboźenstwś  pobudzść  zwykli* 

11.  Za  czym  ludzie  przedni  prświe,  po  wszyst- 
kim Ghrześćiśnstwie  pochodzili.  Abowiem  nie  wyszło 
ooych  nigdy  t^k  wiele  ludzi  Rycerskich  z  onego  Troian- 
skiego  koniu,  iako  z  tych  szkół  ludzi  osobliwych  znścznej 
nśukif  godnośći  wielkiey,  do  spraw  prśwś  biegłośćiy  wia- 
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domośći  w  neczich,  Łśk  potoczDjch  iśko  Koronnych,  któ- 
rych wieleby  wyliczdć  Biskupów,  Arcybiskupów,  Kardyna- 
łów* Wspomnij  co  z  mnieyszego  Koronnych  Synów,  któ- 
rych tak  wiele  n^śiali  lodźi  godnych,  w  nAukiich  biegłych 
'  iśko  Kreskich  Herburtow,  Oćieskich,  Myszkowskich, 
Dębińskich,  Bobołow  Wielopolskich,  Buienskich,  Pie- 
ni^ikow,  Krśśinskich,  Iłowskich,  Tarnowskich,  Pstro-* 
końskich,  Garwaskich,  Chełmskich,  Zborowskich,  Sa- 
piechow,  R^dźiwilow,  !ć.  y  inszych  zacnych  wiele 
domów. 

12.  Jam  iedno  lat  kilku,  uc^yć  się  dlużey  nie 
mógł,  pne  oderwśnie  rodzicielki  swey,  dla  ktorey  ro- 
skazśnia  pod  błogosławieństwem  oderwść  musiałem 
sie,  &  bśrzo  żałosny.  Jednak  proposilu  takowe  uczy- 
niwszy, śbym  sie  iŁs  był  co  naprędzey  wroćił  do  Gon- 
tynuowdnia  tey,  przedśięw/iętey  n/iuki.  Jedno  iśko 
k4ide  od  n&uki  oderwanie  bywa  niepewne,  i&i  do, 
Diey  zwrócenie. 

13.  Domowe  bowiem  zabawy  rady  śidłó  ludzi  mło- 
dych: zśś  Rodiioe,  dom,  służkowie,  konie,  myślistwo, 
Pola,  2Ć.  przez  co,  k  onym  rostórgnieniem ,  nie  mo- 
głem z  drugiemi  onego  Koryntu  dość.  Gdysz  dosko* 
nałośći  iaden  fnócev  w  ńiuce  dość  nie  może,  iedno  t& 
zwyczaiem,  uczeniem,  ^  pilnością.  Pilnością  tó  wszelką 
gnnsność  y  tępość  nśprawic  mo2;e. 

14.  Ale  li  inszymi  wiAtrśmi,  insse  t&kie  we  mnie 
żądze,  y  insze  myśli  ndstępowśły,  bo  w  Koronie  po 
Henryku  jbUirr$gmm  i&stałem  był:  W  onym  tedy  li- 
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burzeniu,  więcey  szabla  nizli  pióro  w  ręku  było.  A  kle- 
nia fiak4łan  który  byl  i&ko  K.ńwńlkator  młodemu  do 
w  prśwow&nia  dawść  pobudki*  wiiąwszj  dwie  PlebA- 
mę,  Skrzjdlensk^,  y  Mszatiską,  wolał  uśieść  uk  gospo- 
dintwie»  Anii  służbą  sie  bawić. 

15.  Nd  mieyscu  którego,  trcifiłem  na  nie  pewnego 
loformator^t  Mikoiśia  Witowskiego,  Urody  y  wymowy 
było  dosyć,  iedno  co  nayl  epszego  nie  było.  Jedno  i4r 
ko  pod  ten  czds  potrzebd  tego  pokazowalu,  wypra- 
wuiąć  sie  do  Boty,  Bvkik  Paoś  Podczaszego  Krukow- 
skiego, bo  to  słuibś  moik  pierwsia  była,  &  naszkodli^^r- 
sza  ze  lik  burku. 

16.  ZA  onym  tedy  dobrego  wycLowAuia  oałogien, 
nabożeustwś;  sprńwy  swoie  zdwsze  podając,  pod  iogo 
świętą  opiekę  gdym  szedł  do  Kościoła,  moy  Witoś 
kogo  iedno  zśćiągnąć  mogl^  iśko  Starszym  będąc,  tik 
w  Kościele,  iśko  po  ulicścłi  na  dobro  myśl  zapraszał. 
A  mnie  to  udaiąc,  że  tobie  tego  potrzeb-,  abyś  miał 
ludzką  iniiomóść,  y  zachowanie.  Kuchnią  tez  dobrze 
sporządziwszy    wszystkimi  dosŁatkdmi.    Trunek  takie 

iko  mógł  bydź .  oaykosztownieysiy,  w  Krśkowie,  po 

obiedźie  zśś,  Wdrstśtow  kilkń  Kart,  Warcabów,  Ko- 
stek^ .  Cz^m  koni  drabowśnie,  ki  do  nocy.  Czasem  y 
Mą  noc  w  szury  ai  do  dniś  bywało,  to  y  do  Tessa- 
kow,  kie  drugi  bez  ucha,  ręki,  nogi,  czasem  y  bez  glo- 
wy  aostał.  Onó  dobra  myśl,  sśś  w  kłopot  y  lai^a, 
z  utratą  nie  mśła  przyohodiiłń,  ióko  to  umieią  nś  Burku, 
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zab&wy»  Schodiił  cz&s  prędko,  śle  4116  s  pożytkiem,  j 

skąd     iedno  począł  wszystko  do  szkody  zńwiklaaey. 

17.  A  gdy  było  do  odUer^uiar  dochodaycb 
pieniędzy,  on  Pan  Informator  nie  omieszka!  okMd  $ie 
rządnym  Szafarzem,  lecz^  do  wydawdnia  bezmiernym, 
gdy  bowiena  w  skneynce  niestało,  to ,  do  śreberk^  ukś« 
zował  sie  sprńwnym  w  dostaniu  z  Zydmi  n&  hśndie,  ś 
wszystko  szkodzą,  bo  rzeczy  zastawiając,  śbo  majętność, 
śbo^  dług  zapisny.  A  był  w  tym  Zyd  Symon.  z  Będźini 
Goidiutor  nś  to  nasławnieyszy  który  wnet  umia)  do- 
stać, nie  z  pożytkiem.  Bo  w  kilku  tysięcy  złotych, 
ledwo  było  gotowych  \alk&  set  złotych,  t  osUtekFśa*^ 
ty,  Suknd,  Fulrd,  Korzenia,  Sol,  Ołow,  niiwet  gicytą 
br^lichmy,  uiiwet  y  co  po.dieyszego.  A  to  i4ko  więc 
bywa,  ie  młodemu  Niebo  kotłem  sie  widzi,  tśkie  Uż 
rzeczy  wszytkie  na  on  czńs  w  lekkim  u  ważeniu  były, 
ie  zdślo  wszystko  rowoo.  Powiedział  to  iedęn^  gdy 
iuż  był  za  ostatnią  zópiął,  zem  nie  tńk  wiele  utrdćił, 
i&ko  mi  zeszło  nk  IMudlu,  bo  żaden  bez.  Fantów,  y 
Towdra  i&kiego  pieniędzy  ób6  liiedhćiał,  tki  których 
więtsza  potowicA  utróty  bywśla.  A  iako  oni  br&niemt 
tik  wielkifsy  lichwy  wkio  w^riili„  y  drudzy  w  zśiem 
z  nimi  w  złą  Dortane  obroćili'  sit,  t^k  tei  y  oni  Łi  onymi 
mórnolractwem. 

18.  Jedno  i&  onego  lowirzyAtwś,  aab^w^  ieden 
*z  drugiem,  nie  baczyło  sie  nic  złego,  płomiemi  sie 
diieidmi  ciesząc :  nó  myśl  nie  przyszedł  bolesny  smfitek, 
śle  prędzey.rMpsm  wesele  «  dtiwaą,  uctechąi  ś  nie  pe-^ 
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wn^,  obieeni^c  sobie,  złote  gory,  A  ołowiśnych  nie  by- 
ikkie  y  grśniem  czego  DŚgonić,  iśkoż  Fortylow  do- 
syć bywiło,  Kśrty  rychtuiąc,  sklśdńiąc^  lił^mniąc,  na- 
kłśdśiąc,  podmyk4iQC,  tikimi  FortyMni,  ilko  który  mogl 
iść  nastuczniey  ieden  na  drugiego  tedy  szedł.  Jeśli  zńś 
w  Warcaby,  Abo  w  kostki,  to  WoskowAniem,  iywem 
śrebrera  kostki  nśpdsmdiąc  ,  to  wyrownywśnieni.  A 
przedśie  Fortyle  takowe  t^k  spore  bywńły,  że  co  do 
kilku  Tyśięcy  wygrawtii,  to  ezasein  nie  było  co  dać 
ui  obiad,  kho  sokoiey  w  ktorey  sie-  do  ladźi  ukazść. 

19.  A  mńietaośći  miawszy  pod  Sto  tysięcy,  lu- 
diie  osobney  urody,  y  do  trefney  dworskiey  rozmowy 
miśnowAć  wszystkich  nie  mogę,  od  których  Potomstwo 
iest,  lecz  tycb  trochę  przypomnicy  co  zeszli  bez  po^ 
tomstwA  liio  WAclaw  M yiomski,  Piotr  Pieniążek  z  Pni- 
chuikA,  Jiikub  Secygniowski  z  Nieszkowó,  Piotr  Fry- 
kacz  ze  Mnikowd,  Remigian  Buczyński,  iqź  ten  nie  tak 
wiele  miał,  iedno  Olszyny  sdmo  czw4rte  nki  Du- 
n&ycem. 

'   SO.   Jeden  z  tych  gdy  iui  zA  ostśnią  zApiął,  ie  mu 

iui  nd  zapis  wierzyć  niechćieli  użył  Staszkowskiego  zPo- 
łóiowic  powinnego  swego,  śby  sie  zan  zapisał,  który 
uyirzawszy  w  kupie  kosztownie  ubrśnych,  iednycb 
wTelećie,  w  ^łotogłowach,  w  Altembuśiech,  zaś  wyro- 
stkowie, słudzy  ni  przepych  stroyni  powiedział,  ktoby 
tych  ludzi  nie  był  świśdom  przysiągłby  ie  k&idy  z  nich  ^ 
ma  w  pokładzie  do  kilku  dźieśiąt  tysięcy.  A  u  drAi- 
giegoby  tu  y.  kilku  diiesiąt  złotych  nie  nśiaił.  * 
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Sł.   TAkowe  EseeiH  niepotnebne  byw4ly»  kto* 

rych  szkoda  tu  wspominód,  bo  tei  ci  wszyscy  pomarli, 
iedno  to,  iśkie  skaranie  Piiaskie  ii4d  nimi  okasalo  sie, 
które  ńbo  dlA' pychy,  śbo  mArnotrśctwś  tśkiego  mizer- 
negOp  y  uie  pohamowńoey  buty.    Ouo  zeszćie,  ie  na-  ' 
ostAtek  ledwo  było  y  czym  ostśtnią  posłagę  odprświ(f.. 

22.  Ja  iei  wkałdym  zaćięgu  żywota  swego  mi- 
zernieyszey  Coudycyey  nie  miałem,  k  było  tego  przez 
czńs  nie  rańły,  iikom  sie  dał  godzić,  onym  złym  zq- 
dząm,  y  ńlTektom.  Ai  gdy  sie  ini  za  kołnierz  zalało,  y 
Ochmistrzostwo,  -w  posłuch  nieszło,  iiko  to  bywń,  że 
głodnych  mucha  zwidzi,  ik  czym,  gdy  rau  przyszło  do 

czynienia  liczby  powiedział,  ie  ik  pisąct  nieumiem,  śle 
tAm  są  kryski  wydatków,  Atoi  co  kryskA,  to  grosz,  co 
krzyżyk,  to  dźieśigć  groszy,  co  kolko,  to  złoty.  Atoż 
rśchuyćie  co  pisAć  umiecie,  ia  pisść  nieumiem  służyć 
też  młodiikom  dla  rAchowAnia  nie  godzę  sie,  zteymiA- 
rychwa  sie  rosŁśła.  A  kres  lat  moich  był  na  ten  czas' 
dwAdiieśćia  y  cztery,  który  pędzącemu  bez  dobrego 
stróża  nayniebespieczuieyszy. 

23.  Jedośk  Pan  Bog  którzy  mu  ufAią,  niezwykt 
nigdy  opuszczać,  zA  onym  dobrze  w  klubę  wprAwio- 
nym,  dobrym  wychowaniem,  w  czAs  obaczywszy  sie,  k 
onego  niepewnego  y  nie  zbożnego  żyćia  u.  śiebie,  sku- 
tek przeklśdńiąc  ku  dńlszyni  czśsom,  iako  sie  to  nk 
drugich  iśśuie  było  pokazAło,  uwodzić  frAntom  dAiey 
niechćiałem  sie  dAć.  A  sposób  inszy  postAnowienia 
wziąłem  przed  sie,  nA  Dwor  KrolA  Jego  Mości  Ste« 
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fMmi  Swfietey  p^mi^f  pnykiśdem  cnych  prtodkow 

swych  udałem  sie,  który  zawsze  na  wszystko  dobrti 
iwyU  kaidema  wydiodiić*  Csego  są  dobre  nśki  w  do- 
nra  mym,  wsi  kilku  dźfesiąt  tk  tnlcfoymi  y  uwa* 
inymi  zasługami ,  które  y  Statutem  ku  wierze  ledwo 
nic  są  obiiśaioiie. 


.  24.  PRzystałem.tedy  do  KroU  Steph&nś  Swiętey 
pAmięći,  rśzem  zPśaemJanem  Gołuchowskim  z  Ghwa- 
łowic,  y  począwszy  pod  Gdausk,  pod  wszystkie  £aE|)«- 
(itaĆ0  Moskiewskie  ikk  nk  dwone  PAnskim,  iśko  Boty 
wodząc,  służyć  nie  przestawałem.  Będ^c  na  placu  kd- 
źdym  tego  piieu  czymbym  sobie  u  PńoA  iiiskę  iedo4ć 
mogł»  to  iest,  St&tecznoićią  Trze^wośnćią  i  Pilnością. 

25.  Statecznością  u4  dworze  Pańskim,  godii  sie 
bydź  nie  pochybnie,  ieby  sie  nie  dAć  nigdy  uwieść 
wiAtrom,  onych  głow  dziwnych  fumów,  śby  stał  tilik 
i&ko  nie  pochybna  skśłó,  w  sprawie  każdey  swey,  któ- 
rą wiAtr  wtadść  nie  moie,  t&k  też  ńby  od  przedsię- 
wzięcia swego  zś  Mik  powieściami,  zalotów  nie  ustę- 
pował, ieduo  ostrożnie  w  rzeczach  swych  przecie^  sta- 
tecznie postępował,  nie  dśiąc  sie  uwodzić  żadnym  na- 
mowom, y  zalotom  w  ofiarowaniu,  przeciw  przystoyno- 
śćiy  o  które  u.  dworu  nie  trudno. 
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26.  Trzeźwości,  tey  tel  wielka  potneU*  bo  o  dwo- 
ru rzeczy  z4  Praktykami  idc-j,  aby  trzeźwością  wszyst- 
kiego mogt  postrzeds,  ludzie  zrozumie  w  A  iąc,  podciąć 
im  insze,  a  swe  przeci^'  na  pieczy  mśiąc. 

27.  Piluośćią  t^kie,  popisowść  sie  Pńau  trzeba/ 
dla  przysługi,  która  sie  do  łśski  Dayprędzey  moie  wkraść 
iakoż  u  tego  Pana  snadnie  było,  bo  m^ło  nie  nii  każdy 
diieoit  okrom  Niedziele  przeiazdzki  przychodziło  iei- 
dźić,  to  ze  psy,  to  z  Sokoły,  to  iezda,  to  pte€hota»  ła» 
yvą  rośćiągnąwszy  sie,  ku  wypędzeniu  na  pl&c,  zd- 
wszechmy  co  nńleść  musieli.  A  ieśii  sie  tez  do  pusz- 
c/.y  iecłińło,  to  z  płócbtdmi  w  budńcłi  siedzc-jc,  Kroł 
Jego  Mość  w  iedaey,  6  my  Dworzśnie  w  Drugiey,  co 
lodźi  kilkś  set  zwierz  do  naa  nś  pędź&li,  Zóbry,  Losie, 
Wilki,  Niedźwiedzie,  Sśrny,  2Ć.  dźiwnycli  krolofil,  y 
rozmaitych  zśżyw^lichmy,  od  por&okn  ki  do  wieczor4. 

28.  Uciechy  zśś  ucieszne,  TowśrzyslwA,  ludzi  słu- 
źdłych,  Rycerskich  cnotliwych  przymiotów,  w  których 
żadna  chciwość,  obłiiduość  uie  pok^ow4łń  sie ,  zskąd 
miłość  w  zdicm  wielka  bywóła,  ie  ziey  woley  ieden 
przećiw  drugiemu  uie  był.  Wigc  zazdrości  nie  było, 
ho  Prop^cunudkrn*  każdemu  według  zasług,  gradaUm 
zasługi  nagradzaae  bywały. 

29.  A  uie  siużyli,  uś  ieduego  Wszyscy  \Ulo  te- 
raz, skąd  też  Malkontentów  n&  mnożyło  sie,  Factii 
dziwnych  w  Koronie ,  rozruchów  po  Seymikach ,  po 
Seymóch,  nic  dobrego  niestAnowiąc.  A  t4m  było  źe 
z4  on^  chęcią  iednostayną,  Pobory,  Podatki  wszelakie 
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dobrze  iei  obrAc^De,  ku  ćwiczeniu  y  zasługom  ludźi 
Kjcerskichy  y  roisieneniu  Paudtwś  były. 

30.  A  kśidego  iim  obaciono,  ieśU  którego,  ińko, 
co  doległo,  w  poratowaniu  iako  Ociec  Syny,  ktore- 
gom  y  iadozntłt  gdy  mi  iie  sakodA  wielka  byłś  M&lŁp 
i&dąc  przez  Mb,  którego  było  przez  kHk6  i  dwAdiie* 
sćik  mil,  od  NewM  do  Poiocku,  nk  którym  zostńlo  do 
kilki  lyśitcy  koai,  ie  iśk  po  nieb  iechić  było,  i^k 
po  mośćie. 

31.  Mnie  tam  były  zostały  $k4rbue  Wozy,  y  ko- 
nie, zń  pnyccyną  tedy  cnotliwycb  Pinów,  s4rśzem  kwit 
według  Instancyey  swey,  odŁierżałem  w  D/,iśiue  Króli 
Jeg°  Mosći  dogoniwszy,  do  Poborcę  Krikowakiego  ni 
kilki  tysięcy,  ktoremim  sie  z^  one  szkody  Kontentował 
swe.  A  inszych  nie  wyliczam,  bo  kśidy  doydźie  tego, 
w  RichankAcb,  Mkie  Canimtaeię  brśK  od  tego  Pini,  j 
po  kilkanaście  Tysięcy,  y  więcey  drudzy. 

32.  A  do  tego  pbwiAdam  ziś,  iikie  bAczne  diitri* 
huiię  bywdły,  nie  iednenn  wszystko,  pod  Łukami  Wiel«- 
kiemi  Stężyckic  Starostwo  na  Ośmi  ich  było  podzie- 
lono. A  przecie  Gontentowiti  sie  wszyscy,  cboc  Sti- 
rostwo  Sadowe  człowiekowi  zacnemu,  y  dobrze  zisła- 
żonemu,  prawie  od  młodości.  Czym  stał  sie  pochop 
ka  słuibom  dalszym,  y  M  pobndki  drugim.  A  wyli- 
czyłbym takich  nie  mało,  iednoby  to  immensum  było, 
gdyż  to  rzeczy  wiśdomei  wobec  wszystkim  były. 
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33.  Mnie  tei  pod  Luki  Wielkie,  Rotś  pułtora  sŁd 
koni  bjłś  przypawiediionA,  gdźiem  sie  był  sposobił  d4 
sprawnego  Porucznik^,  Jan/i  Raieckiego,  slużafego,  do- 
sUtecznego,  Ukże  n4  towśrsysze  sforne,  porządne,  sta- 
teczne, a  nie  buntowtiiki,  bo  Owcś  iedii&  parszywa 
wszystkich  popsuie.  A  uk  posłuszeństwie,  wszystka  siui- 
hŁ  TowArzystwś  powolnego  zAwisłś,  bo  gdzie  posłu- 
szeB9tw4  nie  misz,  tśm  śni  rządu,  śni  niczego  dobre- 
go sie  nie  spodźiew«y.  Jeśli  w  ćięgnieoiu,  iui  trzeba 
Roty  spełnś  nie  rofeorwśney,  Aby  była  w  fwjm  |n>- 
rządku,  Rotmistrz  w  przód,  dla  ńnimowśnia,  y  chęci 
drugiem  dodawania.  Porucznik  nilizad,  dla  sprawnego 
ciągnienia ,  śby  iaden  nie  zostawał,  śni  sie  rozieźdzał 
z  Ordinku.  Jeślii  też  na  straż,  ńby  cicho,  sttitecznie, 
trzeźwo,  tego  tóm  trzeba,  iako  cię  zświudą,  śbyś 
ztśmtego  mieyseś  sie  nie  ruszał.  Jśkot  to  nś  opś- 
trznośći  Strażnika  bcicznego  należy,  który  na  ten  czśs 
byt,  do  tego  osobliwy  Pachołek ,  bśrzo  czuły  Kar- , 
czowski ,  który  umiał  do  tego  Zołnierzow  sposabiść, . 
dobrych  wynośić,  złych  strofować :  Czegom  ia  doznał, 
zś  powolność  mą,  ze  mię  nie  KŚaiecbał  promowowśc, 
y  u  Krolś  y  Hetrońnń. 

34.  Gdzie  zśś  przyszło  w  ziemi  dla  i  gzy  kś  w  wy- 
śieczkśeb,  iako  Temrnk  Pieczychorzec  był  nś  to  obrś- 
ny.  Nie  omieszkałem  z  swey  chęci  przy  nim  wysyłść, 
iśkom  do  tego  miał  młodych  chętnych  Towśrzyszow 
swoich,  Piotrś  Gruszczyńskiego,  Stdnisłśwó  Mokrzkie- 
go»  Krzysztppba  Wiikow&kiego,  Ad^mś  jkiełczowskiego* 
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Slńnisłdwś  Wiernku,  Janś  Gosławskiego ,  Brykccgo 
Buskowsiuego,  Jaoó  Olszowskiego  ,  Symonś  Jodłow- 
ski c^o«  y  Tśtśrow  kilkA  diieśi^t  Litewskich,  którzy  z4 
kćUdym  zdiazdem  bez  igzykń,  y  bez  kilku  uie  przyie- 
cbali. 

35.  -Wiffm^mi  zśś,  tymi  wie  łkam  pomoc  miał, 
bo  ik  oddawaniem  przysługń  rosU,  y  u  Pńnś,  y  u  He- 
tminii,  y  M  pomoc  bylA  źywnoići  w  ielka ,  bo  w  De- 

rewniach  oni  wszystkiego  do  obozu  nśgotowac  mu- 
sieli, młoćić,  cbleby  piec,  wżśrnśch  mieć  iL  Yz^śzl 
wypuszczaniem  Conlentattp  nie  mdle  pobo/.nym  obe- 
śćiem,  nie  ióko  drudzy,  dziwnymi  mękómi  icb  męcząc, 
ńby  co  wytargowali.  Ano  lepszy  zysk  częsty  mśły,  knii 
wielkiego  czekAć  długo.  A  też.  zótyra  pogromieniem 
Dymitr^  Synowcy  moi  byli  wźięći  do  więzienia,  kto  rzy 
gdy  sie  spowiedzieli,  sowićie  im  to  oddano  ie  ich  wol- 
no  [łuszczono  y  udurowauo  n^  to  pdmiętaiąc  ó  inszych 
twardym  więzieniem  dręczono. 

36.  Z  Rotą  tą  pułtorem  Stern  koni  obróconym 
był  nń  Podole,  potym  na  Wolyn,  w  Torczynie  miałem 
nadłuiszą  leią  pięć  ćwierci  Iśtó,  gdzie  kilkń  potrzeb 
odprawiwszy  z  Tatary,  itiko  pod  Zeslawiem  zaś  u  Z^- 
torcow,  y  gdzie  indźiey  nk  Wołyniu,  zś  ktoremi  przy- 
sługom będąc  iuź  naypewnieyszy  nagrody,  y  tk  onemi 
iśsnemi  długicmi  zasługami,  Bog  śmiercią  prędką  kró- 
lewską wszytko  odmienił. 

37.  7A  tńkiemi  tedy  zasługami  statecznymi ,  y 
krwdwemi,  po  wszystkie  £xpedici§  Łioik  Stepb^ó 
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Swiętey  pśmięći,  udółem  sie  iid  Elekcyę,  y  bykna  za- 
ćięgDiony  z  kilku  stroa  od  obudwa  Fśkciy  przypowie- 
dźieniem  Roty  z  obTetnicśoii  wtelkiemi ,  które  y  terds 
do  tych.czńsow  mam  nu  pisme.  Jeduo  prze  guiew' 
na  towarzystwo,  które  iechawszy  do  Krakowi  ku  od- 
bieraniu zasłużonych  pieniędzy  z  Czopowego,  od  PśnA 
Prukopcii  Oborskiego,  w  Pńuiey  Powśioskiey  Kómieoicyy 
do  kilku  Tysięcy  złotych  mi  utrśćili.  Zk  takowym  zk^ 
mieszćinicm,  iuszy  sposób  wziąłem  był  przed  sie  w  do- 
chodzeoiu  zasłużonego,  tikźe  i  nagród,  który  mi  byt 
zst^d,  za  złym  Affektem  przyszedł.  Co  bowiem  młode- 
mu iest  lepszego,  do  roższarzeniasławy.^  Copożyleczoiey- 
szego,  do  pohśmow4ni&  zbytków,  k  przymnołeoiś  do- 
brego mienia,  skromności,  powściągliwości,  iM  rze- 
mięsło  Rycerskie. 

38.  Y  po  Nominńtiey  Krolś  Zygmunt^  Trze<!ie- 
go,  byłem  z  Kołd  Rycerskiego,  pierwszy  w  oznuy mie- 
niu Krolowey  Jey  Mości,  świętey  ptoięći,  ik  co  od- 
niosłem ofiarowanie,  y  list  zaraz  zalecony  do  Krol^  Je- 
go Mości.  Naprzód  od  Jego  Mości  X.  Arcybiskupi 
Gnieźnieńskiego,  pof  ym  od  Jego  Moś'ći  PAna  HEtmśnń 
Koronnego,  z  którym  pisaniem  udałem  sie  do  Swecyey, 
y  byłem  pierwszym  z  tą  nowiną,  u  Eroik  Jego  Mośći» 
ktoregom  zśstał  w  K4lmSrn.  Y  odźieiiałem  był  we- 
dług myśli  wszystko,  Koniustwo,  Starostwo  Oycow* 
skie,  y  Lezdyskie,  y  zostałem  sługą  rękodóynym. 

39.  Prowadziłem  zatym  Poczet  nie  mdły  Królowi 
Jego  Mości  osadziwszy  ki  uk  szczęśliwą  Koronitią,  kto- 


L.iy,.,^uo  Ly  Google 


166  ŻYWOT 

ry  ma  z  wielką  molestyą,  y  zlktrudotemeiD  wieść  przy- 
8ffo,  y  kosztem  nit  miłym,  iecbmy  gprśwą  nie  ulu 
iedno  rozerwanie,  y  zk  ćzym  pod  Przedborzem  skdrbne 
wozy,  y  1  rzeczimi  pobrano  mi  było,  y  konie,  y  słng 
kilkd  w  mltiienie  wćięto. 

40.  A  zdś  po  Korondcyiey,  kiedym  sie  spodzie- 
wał ftłitiby  nagrody,  PAnowie  dwśy  zaciągnąwszy 
sie  z  sobą.  Lecz  ku  nśszerau  złemu,  bo  wszystkie  one 
Vueanti^  między  sie  rozerwali,  że  z  onych  obietnic,  y 
s  onych  nśdziey,  żadnego  z  nas  nie  niepatkśło,  Ani  za* 
płóU  zó  słuZby,  którym,  gdym  przekładał  zasługi  swe, 
ibym  przy  onycb  obietnicścb  osUć  sie  mogł.  Powie- 
dfieli  mi»  i^chmy  powinnieyszy  tym  co  z  nśmi  g&rło- 
wóli.  A  tyś  Fńn4  prowadził ,  tam  też  nagrody  sie 
upominay.  Owo  iśko  przypowieść,  fiogu  słoź  świętycb 
nie  gnieway. 

41.  .  Zóprawdę  byłó  nam  bolesna,  ud^ten  cz^s, 
wsz  yikim  Dworskim  cochmy  Krolś  Je""  M śd:  prowadzili 
ży  wego,  ń  drugim  co  przy  zmórłym  ciele  byli,  żechmy 
dla  dwu  osób ,  dni  zapłdty  z4  słuibę,  dni  nagrody  mieć 
me  mogli,  d  tn  r§bm  humams,  co  mote  bydi  żałosni ey- 
szego,  dway  pobrdli,  coby  sie  nas  było  do  dwu  set 
podzieliło. 

42.  2d  czym  turbdety,  zdmiescdnia  rotmdłtego 

nśmnożyło  sie,  iakoż  to  zdwsze  bywa,  po  nierównym 
dziale  dobr  y  sdpłdeemu  służb.  Bo  Pdnowte  z4  oną  ' 
moinoićią  t  Pręsumpticy  d  chciwości  wielkiey  poeho- 
dzącey,  która  zdwsze  zdboizeaią.  zwykłd  zd  dostdtkdmi 
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onyni  pnymiuiUć:  cbćidU  sofak  nśgpaniić,  co  więk- 
siego  onyini  tarbAcy^mi.  A  miUkonteDd  lAś,  których 

było  coś  niemi^rś,  iako  przy  powodziach  >  S&dycyg, 
.  tumulty^  I  rożnych  miar  wxbodxiJi.' 

43.  A  ióko  prńwie  od  sdraey  Koronścyey,  pn&tt 
dwadiieśdA  lat,  to  wsŁepoymi  woyn4mit  to  w^iętrzay* 
mi  miesiśninśmi ,  chcąc  za  odmiśną  popirAwy  FortiMi 
swychj  iako,  lo  byJo  priez  Nalewdykd  Michóló,  Pogłowne, 
Seym  Inqmiii^t  KiiroŁusś,  z&sś  loflattcyLow  podwocke- 
iiiem,  i&ko  imio  nienowitiA  zdradzśc,  a  WDętrcuami  niasnu- 
skami,  Zołnierzow  w  Stiirostwa  w  ieidzdniem,  Seymow 
baneniem*  Prywatnymi  u4zdśmit  wszystką  prawie  Ko* 
ronę  turbow4oiem. 

44.  Potym,  wdluym  Rokoszem  na  Pńuy  pierwey, 
4bo  zlą  rśdę,  ś  potym  pnez  H^etyki  ni  dp»toiwtwo 
Pńnskie,  obróconym  y  uczynionym.  W  ktorey  z&ś  nie* 

'  zgodzie,  ó  w  ouym  z4nuesz4niu»  iak  u  Bśbilo^u  dla  ludz- 
kich rożnych  Cone^taw^  i  oney  Confaneff^  wniwecz 
obrócony,  y  z  niszczem  rozwiedziony  z  wielkim  utra- 
pieniem, y  poszkodowaniem  Korony,  y  Wielkiego  Kśiq- 
stwA  Litewskiego,  miast  zniszczenia.  Wsi  spustoszenia, 
ludźi  pomordowania,  że  żaden  prawie  w  obec,  w  po- 
koiu  wyśiędźieć  sie  nie  mógł.  Pan  Bog  bicz  ni  nas 
grzesznych  zesłóć  lo  był  raczył. 

4d.  /le  tedy,  a  tikie  mieszśniny  wielkie,  dla  to- 
go wszczęły  sie,  to  iest,  Korony  poszkodowania.  Nie* 
przystoynego  poszśnowńuia  Pańskiego,  y  Przełożonych. 
Jedno  dla  niepoi!k%dnyego  rozdawania  dohr  f  Wtkinciyy 
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nńznńczył  mi  był  Stńrostwo  Oycowskie,  przyczynami 
Krol4  Jego  Mości  Szwedzkiego  Swiętey  pśmięći,  ń  dla 
Pśnow  Pieczętarzow  mię  nie  doszło,  zśś  po  tym  Lez&y- 
skie  Kroi  Jego  Mość  mi  dał,  y  to  prawie  z  ręku  mi 
wźięłi»  i&ko  to  według  Bogś,  widzą  to.  Z4ś  Nitśw^ 
w  Indśnćiech  dał  mi  był  Kroi  Jego  Mość,  za  skrom- 
nością y  sUteczneśćią,  y  tegom  nie  mógł  odźierżeć,  iui 
miawszy  Przywiley,  y  podiąwszy  szkody  nie  m&ło,  t4k- 
ie  y  w  pociechę  im  nie  idźie  iako  pierwsze.  Dru- 
dzy plochośćią,  wszetecznośćię,  Pany  zostali  z  mdłą  po- 
(^iecbg,  y  po/.ytkiem,  bo  iedńi  kłopotśmi,  y  śmiercią 
zabita  postradali  tego,  i^ko  niesłusznie  nabyli,  kConslel- 
'  iatia  Urodzenia  mego  przećiwienstwd  Pśnow  Ducho* 
wnyćh,  ie  mi  midły  bydź  w  dobrym  mieniu  moim  cze- 
gom  doziiawat  za  ich  zemną  figlowaniem  y  dilaliamu 

46.  Gi  to  Pńnowie  spr&wili,  do  tdkich  nałogów, 
mniey  ludziom  przyjemnych,  przeciwnościami  swemi, 
że  go  ziąŁrzjli  z  poddanymi  swemi,  zd  śćisłem  obeśćiem ; 
W  płśceniu  zasłng,  w  rozdawśnin  dygnitarstw,  podług 
godnośći,  y  zasług,  które  to  zasługi,  tak  maią  bydi  szczo- 
drze ptdcone,  iiby  hopość  i  nagrodd  zó  nie ,  rychley 
wybiiśłd  z  kluby,  niieliby  co  nie  dowaźyć  miótA.  Bo  to 
iestPan  bdrzo  osobliwy,  skłonny  iśkomtcgo  nd  przod- 
ku dobrze  mdiąc  tez  wolne  ucho,  doznawał,  k  temu 
hoyny,  miłosierny,  w  rozmowie  z  każdym  rosprśwny. 

47.  Jdko  to  wszystko  wi<|>''imy»  w  Synaczku  Kro- 
lewicuy  Jego  Mości,  bo  dobry  z  dobrego  sie  rodzi,  i4ka 
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ukłśdnosć  wielka,  w  rozmowie  wdzięczność  zmieszana, 
I  wielką  ludzkością^  pnjstoyną  Królewskiemu  Stano- 
wi ;  Ze  k&idy  iśko  obcy,  i&k  swoy,  musi  indć  łiskśwą 
twarz  a  miłościwe  oko.  A  to  dla  tego,  że  ieszcze 
nie  przyszedł  nś  mistrzowanie  nśszych.  Bo  4o  dobre- 
go gruntu,  potrzebd  też  dobrego  sprawce.  Tńm  iuż 
niczego  innego*  Ani  złego,*  iedno  wszystkieg*  dobre' 
spodźiewść  sie  kftżdy  moie. 

48.  Jako  nam  Kroi  Jego  Mość  Szwedzki,  toż  leż 
powiśdał  nk  rozieznym  z  K&lmam  o  Królu  Jego  Mo- 
ści, Syuaczku  swym,  że  za  dpbremi  sprńwńmi,  przy- 
miotów onycb,  przyrodzenia  dobrego*  miał  nam  bydź 
wszystkim  według  myśli  y  upodobania. 
Tylko  4bychmybyli  umieli  mu  ugadz4ć*  fio  po  wie- 
dział, ie  naród  nAsz  pyszny,  y  wyniosły,  łe  Kroi  Hen- 
ryk dla  niczego  nie  uciekł,  iedno  dla  zbytniey  Prg- 
$impUey  wśszey.  Ukdzniąc  go  nam  wypriiwnegoi  y 
wyćwiczogo  w  dobrych  i  pobożnych  obycztiśch  y  ńAn- 
kóch.  Y  pochopnego  do  wszystkiego  dobrego,  temi 
właśnie  wiążąc  słowy  Przedmowy  swoie  ile  pśmiętam« 
Hahelis  honam  indolem  ilHus^  &c. 

Było  nas  do  sta  osób,  nieboszczyk  P.  Podldski, 
iPśnem  Boiśnowskim,  dziękował,  wiarę,  stśteczpoić, 
wszelkimi  uniZonymi  powolnośćiami  oświadczaiąc.  Je- 
dno nas  iesicze  z  oney  gromady  diieśiątek  żywych, 
opAtirzooyeh  milo.  A  to  dźiiieyszy  Pan  Stiróslś  MA-  . 
łogowski,  y  ten  zd  osobliwemi  przymiotńnąi  swemi  y 

usługami  godźienbybył  czego  wietszego. 
Tom  I.  20 
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^  49*  A  zaprawdę ,  ieehmy  wsselkiey,  powohoi^l 
potym  Pioie  doznawali,  y  wielkiej,  cbęći,  do  narodu 
Polskiego*  ia  insze  i^eay  opnnciam.  Łecs  iśdą ei  K41- 
mńru  do  Gdśnskś,  trśfiłein  sie  do  Okrętu  Jego  Kro- 
lewskiey  Mości,  między  iiiszemi  okazanymi  chęćiśmit 
mkaiał  mi  x  poićieli  lutipićt  Pana  Rasikowi,  Sekre«p 
tarzowi  y  Kochankowi  Królu  Jego  Mości  Szw.edzkiego^ 
^knk  Oyc4  swego,  y  koniecmie  (bom  sie  s  tego  długo 
wymawiał)  roskazał  iibym  w  niey  leikU  nie  dAleko  iie- 
bie.  Zńś  potym  z  Nowego  roiasU  do  Krńkowń  Mąc, 
pne  nie  pewny  pnowos,  y  woeow  pnepr&wy,  spść  nam 
przyszło  w  Żelechowie.  nZkbak,  w  Piekarniey  y  onemi 

potriwśmi  Piekirni&aymi  mośielichmy  sie  Contentowiić, 
wyspinie  potym  pięść  pod  głowę  (ińko  mowi))  ApA- 
sem  sie  odziawszy.  A  z  Pdnem*  z  Pauow,  Królem  zKrq- 
Iow.  A  tiikowA  powagi  byU  w  tymPAnie,  ie  iednodwor- 
stwem,  A  trefnemi  powieśćiśmi  pneiemnemi ,  mizery^ 
onę  sobie  słodkował. 

50.  U  Mą  poowolność*  ch^ći  tikiey  okazśney,  ie 
nie  litował  zdrowia  y  gśrdłś  ,  Krolestwd  Dziedzicznego, 
hk  szdnc  stdwićy  iiko  z  kaZdycb  miar  z  nimi  szedł,  ie- 
dnoiśko  Ociec  z  Synimi:  JinjieAia  wsiystkie  obrizy  zno- 
sząc, k  iedno  do  Prawi  odsiył&iąc,  bez  prńwia  żadne- 
mu nie  ayniąc. 

51.  *  Zśiste  ioźby  ez^  nam  inlksz^  wdiiecfnoać* 
P.  tikie'  cnotliwemu  y  bogoboiuemu  pokażąc»  bo  iest. 
pśnem  nami  my  iego  poddani,  Abycbmy  gow.lepssym 
uszanowaniu »  czći  y  wadze  mieli;  J4ko  ziemskiego 
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Bogd.  Ma  bowiem  iśwsie  P.  Bog  mocną  rękę  swą  nid 
nim,  źe  żadea  nieprzjiaćiei  wskordć  nigdy  nie  mogh 
Ginięć  rie  ia  tez  w  tym»  źem  ii  tei  makanteni,  lea 
cnotliwemi  spr&wśmi  Contentnię  sie,  sŁmk  enoU  wza- 
sług^db  (iako  mówią)  samą  zaplitą  iest  Jeśli  sie  tei  co 
wjkroeiyło,  wsiytko  to  i  Pśoow  ctego  dobne  doina* 
warny,  iako  Proporce  swe  rośeiąg^iią,  że  tei  mdią  Pi- 
nii posobie,  ie  nas  uboźszycb  ziiekkiego  poważenia  j 
w  aiśiedilwfick  iśkie  UkoMtwdi  hiot^  hi^t  wiąiąc 
dkisić  nad  uómi  dowodzą  ku  upodobóoiu  swemu  śći«- 
«kail|e  |inintow  mmh  aymiic.  A  M  fnm  Pro* 
biralory  Forlelmi  diiwtiemi,  spraktykowAmen  sprówy^ 
swemi  dostśtkdmi  zdś  wszytkiego  uchodzą.  A  toż  to 
irykroeenie  me  aPinś,  4łe  i  PŚnow,  bodiiMii  co  Asę, 
idko  y  Panowie  Pieczętarze  przeszli. 

^2.  Y  to  pewna,  żeby  sie  byłd  nie  kołysali  tii 
}odź»  Rieczpospolita»  iiko  aie  to  ini  fnm  dwddtie- 
sćiń  lat  kołysze,  y  ieszcze  stśaąć  niemoże,  iedno  dla 
iłego  baaenia  Pinów  Diicbownycb.  Bo  ęo  iywo  iś 
oną  złą  sprdwą  y  złego  nierównego  podziału  dobr  y 
WAcinciy  iedni  nockami  mieszśli,  ioii  utrśćiwsift  i 
drodzy  ni  troase  iiediiawszy  odiaYowAU  zginąć  (ińko  y 
on)  pospołu  z  nieprzyiaćioły  swemi.  Zk  tdką  sprśwą 
niewy wabiełbf  teraz  do  potrzeby  z4  pieniądze*  ni 
on  czśs  z  swey  chęci,  do  Szturmu,  nś  strzelbę,  ni 
diiiłi*  A  Boty  wielkie  iezdoe »  gdy  piecboti  po^- 
czfU  sie  TOcmyiUd,  oni  Z  śiadszy  a  kont  im 
giacow4b,  Stidaickit  Pieniążek,  $tru8»  Potocki,  ii- 

« 
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ko  on  iołnien  po  iołaienka  prostemi,  kle  pr^wdźi- 
«we|iii  wierszykami  wyriiit  bjl. 

Fłeaiąśek  Plrokop ,  Skoosyt  prses 
prsykop:  A  Strns  ZA  nim;  tui 

HEsIwo  Iśkie  y .  chfć  do  słoib,  iDik|d  inąd  wla« 
diikch  nierosło,  iodno  ie  Uiidego  hojnie  lasłogi  były  . 
n&gradzine.  Pan  co  komu  nńznńczył,  iuż  t^ra  Pan  Pie- 
aetan  proino  odwodiić  miał,  ślbo  lidueiiy wAć ,  którą 
WlcAncyią  dla  (kmsolatm  ^  albo  Honormiei^  ioi  tlm 
naaiał  bydź  Respekt  oś  zistuioaego  więcej  k  niiii 
nk  oBobj. 

54.  Jśko  to  teraz  st&rostwo  danoi  które  ncsjni  do  . 
dwudiiesttt  Tjśięcy,  tśkiemu,  który  nigdy  żołnierzem 
nie  bjł,  a  oleiu  też  nie  wiele,  k  onbj  sie  byt  Con-> 
teiitował  Wioską ,  bo  iej  iśko  ijw  nie  miał,  j  w  doma 
iego  niebyłd ,  &m  dźied/icney  śni  chlopii ,  sómi  sobie 
umieli  dobrze  or^.  A  więc  to  baczenie.  Łudzi  do- 
brych j  laenjch,  to  pierwej  podkuć  nie  mogło  y  do- 
brze zósłużonych  ,  ikko  przeczy tay. ,  31.  numerum 
O  Steijce  bjlodby  tu  pisść  co  kedy,  lecz  tego  nie 
zftspię  oto  mówić  tylko  ia  to  ukazu  i  e  trochę  sprśwę 
złą  iśko  syn  tej  Koronj  z  Zjczliwośći  nie  żjcząc  iej 
óbj  miaM  przez  te  indzie  ginąć  ktony  są  Halcontenći, 
gdjż  się  ludzie  o  to  gniew&ią  kiedj  nie  są  w  iednci-' 
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kiem  uszńuowaniu  y  poważeniu  StQd  bowiem  urazy 
wielkie,  gdji  wiaiem  iedo4ko  dystribuli^  dobr  mki^ 
hjóŁ  bez  brśkn  zwłaszczA  przysłoioDym ,  z&  którymi 

'  Dic  też  dobrego  nieprzyszło:  Bo  takie  ubogacenia  zby- 
tnie»  roapychAią  człowieka  j  uczynią  go  hśrdymt  y 
npornym ,  y  lekko  uważnym  dobri  Oyczyzny  y  brićiey 
swey.  A  ubóstwo  zśś,  ióko  on  napisał,  lekkim  y  ku 

'  zdrśdźie  skłonnym. 

55.  Czemu  pod  ttki  czśs  X.  Pstrokonski  Indźi  Ani- 
muszów rozróżnionych  zwiodl  do  kupy  Królowi  Je**  Mści 
iediio  Ińdzkośćią  aw|',  i  dobry  pomiśrem  rozdawaniem 
słuszny,  nie  jednemu  wszystko  Stńrostwo,  óle  y  dru- 
gim W  nim  Woytostwś*  Sot^stwś,  y  Wiosek  sie  do- 
fltśie,  nió  czeka  ten  nie  zwłacza  dfa  większey  Ho- 
norńryey,  ńle  óby  sie  każdy  cieszył  z  zasług  swych. 
Czym  nie  mitjf  fochop  uczynił,  ie  aie  z4ś  6i  czego 
więtszego  spodźiewśli ,  co  przy  boku  Pśiiskim  byli. 
My  zńś  cochmy  nóstronie  byli,  widząc,  że  zasługi  pt&cą, 
zAbiegść  też  dla  dawnych  zasług,  dla  nagrody  nie  ti- 
niechalłchmy,  y  tik  wszyscy,  y  Dwor,  y  Żołnierz,  przy 
P4nu  został.  To  iedn^  osoba  baczeniem  dobrym  wiele 
zbndowśłA,  rozomom,  y  nktUndićią  swoią. 

d6>  Bo  prawda  muśi  sie  zezndc,  choć  mi  też  y  nic 
nie  ziednał,  iednśk  dla  tAkieychc<^i  y  ofiirowAnia,  gśr- 
dł4  y  mśiętnośći,  ińko  dla  Vknk,  tśk  y  iego  ważyć  nie 
lutowałbym.  A  potym,  baczyłbym  do  tego  urz^o  ta- 
kiego, ktoirymby  sie  muMłA  wszystkA  KoronA  eonten- 
tow&ć,  dla  rozrodzenia  zacnego  z  zacności »  z  przednimi 
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.  pmdiiieg*,  SujfiiiMrŃim,  Łtory  wiek  U  długiem  nectj 
doświadczeniem,  bacienie  j  rozsądek  doskonalszy,  wkś* 
id|m  4xłeku  i|»r&wnie  aiegłodoagOk  Inimty  miiioego^ 
do  dwadiiestu  Tysięcy,  nsłiiionego  nA  dworze  Pónow. 
Urzędaffli,  Legócyami  do  wiadomości  necij  Koronie 
Polskitj  naleiicycli',  Uk  gotowy,  ii  w  lem  U4mmm 
nie  dalby  napnwd,  JSitiwiia  bybydi  (klora  wszystko  złe 
robi)  iuZ  nie  mogU.  Bo  nie  tyJko  tego^  zi  wieikiemi 
j  twiteinii  wtagtei,  dmo  bydi  b|t  Wiet- 

godzien. 

57.  A  gk  Ukin  pon^dkiem  roidawśiiia  faidiiM 
godnym,  8tśvotlw,  byłoby  prędkio  «boffeenio  Komy* 

y  osadzenie.  Abowiem  gdy  teras  Stńrosta  •  w  StAro* 
st«je  oiodiiaam  ioden^  I  ktoł  ft  »Uimt|d  w  ^m  po« 

sirzagszy  odniesie.  JoiKas  poddśni,  ći  tnśło  kiedy  nie<^ 
bożętń  wyskśri^,  iedno  co  czAs  strawią,  k  potrawif 
aie.*  A  iosaoM  im  aiśstm  tk  tó  dokii%,  Skfd  widańiy, 

io  w  tśkim  Stśrostwie,  który  śiedźi  absoluU,  pustek 
naywięcey* 

58.  TtiabA  nam  tedy,  Pdniow  Piecietariow  «o* 

inych  y  dobrze  rozrodzonych,  coby  sie  z  Wńcńncyómi 
nk  osoby  nie  ofM^ii »  ^  bMm  wmęiaj  oaobtai  Mt"* 
ekynieli^  iedno  gradatm^  khj  ludzie  zasłużone  po- 
diielśli.  Z4  t4kim  umiirkowśniem ,  dopierobycbmy  sie 
mogłi  fokwu  y  wato  go  dalirA  8|iod£iaw44  nio  byłoby 
Aetmdacieiy  wzruszenia  Seymikow,  szkodliwych  ziśzdow. 
A  Pśmi  bf  pomagiły  ku  toiazaimiiii  Pioiaiwś,  y  waiego 
TwamUm^  Mm  dobrym  Ittini  fot^^^ 
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kienit  ^  spriwiedliwośćią.  Cżjm  Uide  Pdustw^  dobne 

stoią ,  7  krzewią  sie. 

59*.  Bo  lAprawd^t  tk,ii%  sprAwą  Pśdow  Piecie* 
tarzow,  iecbmy  byli  ostakdni  w  nagrodziech  zd  służby, 
miklą  nas  co  obchodiic*  widząc  podleyszegp  przed  sobą 
y  w  laslugAch  nmieynego,  bliiey  (lAko  mówią)  misy 
śledzącego  ,  batzo  iDUsiAld  bydź  to  bolesna.  Co  też 
1  strony  swey  trochę  powiem,  oieprzystoynego  zemną 
obeśćiarOiiiłoli  mi  sie  to  dziać  f  Y  ałuaziiiemli  to 
z4  zasjugńmi  sweioi  odnosić ,  taką  niewdzięczność 
miał. 

00.  Zk  zacnemiMałogśmi  przodków  mych,  było  w  do* 
mu  mym  czasu  ninieyszego,  od  Sik  y  kilimu  dźieśiąt  lat, 
I  Przodków.  Świętych  Pśnow  ośasych^wśi  do  kilku, 
dźieśiąt  Już  Mi&steczek  nie  wspominam,  bo  iuż  y  Dzie- 
dzicznym w  używśoiu  były.  Y  zk  Jnscripliami  ^  Infor^ 
>  matiami*  i^ko  tu  bam$.  keredUtam^  y  niwet.  dywixyAmi» 
zóstśrzółe  były  w  domu  my  zdsługuiąc  sie  zówsze 
z  Przodków  swych  t  PiinAWt  których  zasług  zacnych 
ledwie  y  w  Sśtućie  nie  mśsz.  A  pnećię,  y  iedney 
Wioski  w  dożywocie  dostść  nie  mogłem,  za  ząsług^mi 
memi  iśsnemi* 

6t.  Ludii  Wielkich  i4  sobą  pnyczyny  mśiąc,  Jego 
Mości  Vkni  Woiewodę  Kiiowskiego,  dźiśieyszego  He*- 
tmAn4 Polnego,  Jego  Mośći  P4ni  Łęczyckiego,  Slk^ 
stę  Sieradzkiego,  iks  Jego  Mośdi  PAd&  Referendńnń, 
Sławney  pńmięći,  Starostę  Przemyskiego,..  t4kźo  J  Uk^ 
iiycb  oi  zieidiiechf  nś  Seymiech,  ezego  mam  JImo* 
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gnilię  dla  pokaz&nia  wpiosłośći  ich,  którzy  chcąc  sie 
popisowić  Potencjią  8wą«  dowieść  nie  iśniechali*  wła- 
dią  awoię  okśzuiąc ,  że  wolą  y  róskatśiitem  Królew- 
skim, odmienić  mogli.  Jakoż  dowodiiii  co  chcieli,  iui^ 
7  ii4d  dostoioDstwo  PAiiskie  *  wi^cey  coi  sobie  nsur- 
puiąc,  ie  iui  ledwo  przed  sohą  pddać  nie  kazali,  Bogu 
sie  prówie  podobnymi  czyniąc. 

62.  Bo  lui  rodzonych  drugich  dobrziB  zdsłoiODych 
wspominść  niechcę,  tylko  Sławney  pamięci,  Brśtń  (ie 
swego  cbwaU  przyiemoa  nie  bywa)  Pśa4  Kśwaler^, 
zasług  y  godności ;  który  tei  dla  lewego  udawAnta,  y 
z  oney  wynioslo^ći  wielkiego  dzierżenia  o  sobie,  u  ś* 
zoiąc  go  złośliwego,  buntownikś,  kilkś  diiestąt  Tysięcy 

9 

aronić  musiał,  nie  doczekawszy  sie  nagrody.  A  oni 
cnotliwi  ióko  to  na  nich  Pan  Bog  pokazał,  że  nagle 
zeszli,  ś  drugich  pozśbiano. 

63.  Jśkoz  y  tego  nie  godii  mi  sie  przepomnieć, 
ie  po  Pśnu Nykodymie  Briićie  rodzonym,  przypadła  nam 
opieki  kilku  wśi,  pięć  Mii  od  Krńkow4,  z  Bralem Pś- 
nem  Piotrem  dz'iatek.  Ich  Mość  z  łśski  swey  przećię 
opieki  obcemu  ddć  imo  nas  Rodzonych,  nie  zśniechdli. 
Pan  Piotr  Brśt  nie  spodiiewśiąc  sie,  śby  w  tey  miie- 
tnośći  Dźiedźiczney,  z  Dźiśdow,  z  Prśdźiśdow,  potkdć 
go  co  przeciwnego  miaio.  Obiąt  mśiętność*  y  za  oną 
opieką  z  £4ncell&ryey  wyd&ną,  zśbit  y  zśmordowan. 
A  dla  oney  opieki  z  Kśncellśryey  ddney,  uymy  y  ubli- 
ieoia  tym  dziatkom  niewinnym,  sstiło  sie  szkody  do 
kilkunaićie  Tjśięcy.  ,  Bo  miiętnośći  używały  ik  oną 
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opieką  daną ,  z  ktorey  nie  moglichmy  go  zeprzeć  ^ 
pnez  pr4wo.  Y  ubliżenie  w  maiętDpsći,  y  wychowinie 
rfiiatek  tych;  T  zAmordowśnfe  krwie  niewinnej,  cno- 
tliwego człowiekó,  spokoynego,  Brdtó  mego  miłego, 
s4tem  sie  ssUło. 

64.  Widząc  tedy  taką  złą  sprawę,  y  zó  onemi  zd- 
wodómi ,  iuż  iadaey  podpory  nie  »ii|c ,  y  t  onega 
ponądka  złego,  z  oney  Ptęmimptky  y  chciwości  wiei- 
kiey  pochodzącey,  to  iest.  Pychy,  y  Łśkomstwś,  nie- 
spodiiewśiąc  sie  Dicsego  dobrego  w  Oyczyźofe,  bo 
iiko  zś  dobrym  rządem  zwierzchności,  każde  Panstwó 
stoią.  y  krzewią  sic,  tók  tei  mi  jii  wjniosłośeię,  y 
lekkim  powazoDiem  Indii  Rycerskich ,  giną  y  wniwec 
obrócaią  sie. 

65.  Umyśliłem  był  Oyczyzoie  WaledykowAć,  y  Um 
'sie  adść,  kędy  świeże  zasluj-i  y  dzielne  w  dobrym  po- 
wśźeniu  byiy.  Bratś  Pand  Kfiwdlera,  do  M%.  Do 
tego  tedy  rzeczy  swe  sposdbiaiąc,  Pan  Bog  przez  prd- 
wego  przyiaćietó,  rozumu  wielkiego,  y  wsprawach  bie- 
glego,  sprświć  to  raczył,  źe  zń  słusznemi  przycayndini, 
byłem  mocno  od  tego  przedsięwzięcia  swego  odwie- 
dńon.  A  zd  słusznym  podawaniem  raciy  y persuasiami, 

.  przywicd/iouym  do  Stanu  MałżeiTskicgo. 

66.  Jedno  w  Uikowym  óięsAim  zawiedźieniu,  rzecz 
.  nie  podobna  mi  sie  wid/iiala  do  wskórania,  że  iuż  nie 
było  kędy  konia  rozsiedlać,  przedałem  w  Krdkowskiey 
iiemi,  Zamośćie,  Rutkę,  Kraśinkę,  Zarćibic,  Lopusn^', 
Irzędze,  Zawddkę,  W  Sędomierskiey.  Dąmbrowkę,  Lup- 
Tom  L  21 
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cią»  Zarczycet  W  Sierśdzkiey.  Niedospielin,  Wol|  Ko- 

iniowską,  Odrowąż,  BiesŁrz^kow,  ab}m  za  uroniemem, 
7  Ukowym  zAwiedueniem,  nietylko  sam  sobie » leci  y 
Towarzyszowi  swemu  potjm  nie  był  iiiepraw,  bo  nic 
równy  dostatek  małieostwo  iw^kł  wddzić;  k  wzaiemay 
doBtitek,  ayoi  statek,  y  przystoyne  iyćie. 

72.  W  tym  pnyiadel  ieden «  słodki  iako  chrzan » 
dowiediiawszy  sie  o  tikiey  Intencyey  y  odiezdzie  mym, 

do  cudzey  ziemie,  chcąc  w  onym  wyprawowaniii  moim, 
ygojtowAnia  czego  więeey  ugonić  ni  mnie»  Albo  do 
wyiechania  prętszego  pobudzić,  z  muiętności  tych  kti- 
fiąl  iednę/  za  ktorąm  sie  pisał,  przed^iąc  pro  EuicUone^ 
Y  cnotKwą  sztuką,  pozwów  nie  kłidąc  Sanmiię  ni  mnie 
odiierżywał»  y  tern  co  mię  miał  zbyć,  wiecey  mię  z4- 
.diieriał,  Abych  mu  pociechy  nie  dah 

73.  Y  tńk  mi  Pau  Bug  za  uie  wiuuośćią  moię  po- 
mogt,  co  on  ni  mnie  odźierłół  był  hatmUięf  ia  z4ś 

nim  infamie  y  Confiscalioncm  honor ti^  y  zatym  usp(K 
koiełachwś  sie.  A  ioi  to  wielki  węzeł  pisać  sie  komu 
pro  EukUane^  y  nie  beśpieczny  iednśk  iilko  kto  idiie 

ćię,  tak  mu  oddaway.  Stoiąc  zawsze  wobroiiie  ska- 
idym,  i  skoda  sie  dawść  uwodzić  złym  żądzom  4lho 
Aflektom ,  przeciw  nieprz>  iaćielowi  Y  owszem  ieśliby 
sie  trafiło  (iśko  ou  napisał)  żeby  w  padł  w  wodę  po 
p&s,  podai  mu  rękę ,  i  wyrwi  go  z  niebespieczeństwś.  * 
Lecz  gdy  byś  go  uyrzał  tonącego,  żeby  mu  sie  w  uszy 
poczęło  zalewać,  nastąpić  nałeb,  y  pogrąźni  go*  Przeto 
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sikodś  podjnić  co  takowego  z  nim*  poki  nie  ujrzysz 
pewnego  sposobu,  y  mińry  kupogrąźeniu  go/ 

74.  A  jeszcze  iako  mówię,  iedaś  nędzAnie  uayni 
nic  człowiekowi.  Ai  sie  ich  kllkk  zeydźie ,  kiedym  by! 
uabli/szy  przysługi  ,  za  prowadzeniem  Pana  swego, 
Krolś  Jego  Mości  do  Rewl^t  mdiąc  po  sobie,  onego 
Świętego  Pónó,  Rroló  Jego  Mości  Szwedzkiego,  z  To- 
warzystwem nie  pewnym  w  zwadzie,  tamie  w  Inflan- 
ćiech  zabit  dobry,  cnotliwy  człek.  Pan  St&nisław  Kem- 
pauowsiii ,  ieszcze  pokrewny  moy.  A  przcćit'  to  o  głowę 
moię  oprzeć  sie  musiało,  ie  mię  Principalem  uctyniono, 
niewinnego ,  ó  onych  winnych  pomocnikami.  Y  i&k 
kilkń  Seymow  o  Łym  odprawić  musiałem,  kilka  Tysięcy 
złotych  uroniwszy.  Atoi^  mi&sto  wskorśnia,  do  więt- 
szeiem  zaś  zguby  przyszedł,  dla  tego  wolałem  sie  iui 
w  insz^  sukienkę  oblec,  do  inszego  postanowienia, 
dla  pogodniey szych  wiatrów  przystąpić,  a  pługu  sie  uiąć 
dla  błogosławieństwa  irańskiego,  y  uspokoienia  iuZ  umy- 
słu, za  oną  persuastą ,  ińkom  wyiszey  powiedział* 

r 

70.  ZA  woli]  tedy  iego  Swiętjj  y  przeyźrzcniem,  wstą- 
piłem w  Stan  MałieUski ,  podaiąc  sie  w  opiekę  ieg^ 
Święty,  iagle  prAwi  wiśtrom  rospuśćiwszy  inszym,  iśko 
to  iuZ  zgiaiony  dla  zapłaty  złey,  poiąłcm  Orszułę  Le- 
ijnsk^i  W  domu  zacnym,  .cno.tliw}m»  Starożytnymi 
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Kasztellana  M^łogoskiego ,  Starosty  Przedborskiego^  od 
Mśćieiowskiey  Wnuczką  Drugą  lakźe  w  domu  laciiyiD* 

cnotliwym,  Starożytnym,  Annę  Iłowsk«T,  Woicwody 
Płockiego  Wnucikę.  Trzecią  potyin  w  domu  zacnyia, 
cnotliwym,  SUroźytnym,  Helźbietę Buieuską,  R&sztel- 
laaś  Krakowskiego  Wnuczkc. 

71.  W  którym  stanie*  iiik  mi  Pan  Bog  pobłogo- 
słAwit,  y  przysporzyć  raczył,  ze  co  sie  ntrśćiło,  nś-. 
grodźił  sowicie,  że  pełno  w  Gumnie,  pełno  w  Oborze* 
y  miłem  .  potomstwem  obdśrzyć  raczył ,  Jśko  ooema 
Jopowi,  n&d  spodziewanie  wszech?  bo  utrdćić  snńdnOa 
ale  iks  wskórać  hoc  opus,  hic  labor  każdemu. 

72.  Bo  zśtym  postanowieniem  Zeustwś,  Pśn4  Bogil 
wziąwszy,  w  każdey  sprawie  swey,  przed  oczy,  za  przy- 
stojnym obeśćiera ,  y  umiarkowaniem  GospodńrstwA* 
Juz  na  ieden  cel  on,  w  odprśwowinin  kńźdey  neczy 
zmierzałem.  A  zł^  chęć  ku  złemu  porzuciwszy,  za  do- 
bre, pobożne  sie  uiąwszy,  zśgaśilem  on  ogień  z.łey 
iędzey,  k  wolą  dobrego  czynienia  wziąłem  przed  się, 
ku  pomnożeniu  doi)rego  swego.  Już  za  onym  iedaey 
iądzey  umiórkow4nym  życiem,  uspokoiłem  zamyślania 
rozerwine.  Tylko  skłśnińiąc  się  do  obmyślaw&nią  do 
brego,  y  pożytecznego  Palryey,  iako  Synowi  Koron-, 
nemu  pnystoi. 

■     73.  Szedłem  zawsze  ordinalo  modo  pr^scriplo^ 

piorządnymi  Consult^cyśmi  StaroPolskiemi ,  przykliidem 
cnych  przodków  swych ,  według  prśwś  y  zwycsAiu,  st&^ 

teęzną  ch^ć^  y  życzliwość  Oyczyioie  ą^ley,  i^ói  kśżdym 
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piśca  oddśi^c,  pnesinegjiiąc  coby  priećiwnego  bjło, 

  » 

ku  ubliżeniu,  y  kóZdemu  niebespicczeiisŁwu  iey. 

74  JeiŁ  to  powinna  noet  kśł.deiDtt ,  peaswść  m 
w  priwie ,  y  wolności ,  ubliżenia  wsielkiego  Oyczyżny, 
pnastnag^ć.  Lecz  /.e  żadnoy  tók  dobrey  rzeczy  nia 
mśsi «  y  wynaJaać  aie  nie  moie*  m  rebm  AnaiMtf,  kte« 
reyby  y  naygorszymi  Inteiicyumi  ludzie  ,  pro  iriyenio 
gtMifiie  tnnalOy  uM^kć  me  nogłi.  Y  owuomdoinawa 
sio  tego  aśwAie,  le  im  naygofsia  neei  iaat,  tedy  nay- 
ozdobnieyszego  ^oni  pritęclum  do  udńoia  potrzebnie. 
Dla  lego  ttzeb4  mieć  aioAMi.  ;  dueriać  sie  go,  iako 
piiAny  płotu ,  żeby  sie  nio  nymowal  lA  neciy  Mka*' 
dliwe,  pożyteczne  i{ii>  nie  brat  rzeczy  niepożyteczuych^ 
'  pawnych  ai  niepewna.  PrśwA  y  wolności  nie  wycii- 
guć  d^ley,  ledno  iako  rzemień  w  sobie  iest. 

75.  Zu  laką  tedy  Intency^  y  Gospodar&twa  dozorefli 
&  obmy stawania  dobrego  Oyczyinie,  ba^Eenie  lepaie 
przystfpowóio,  do  spraw  rostrzygnienia  wszystkich^  ku 
pociesze  y  połytkowi*  ieduo  za  drugim  szko.  Nuż  do 
odpr&wow&nia  potneb*  mężnoić  niabeapieeiaslw  waayaU 
kich  przełożywszy,  y  za  nic  nie  miawszy,  w  odprśwo- 
w^iu  śmiele  aie  odprńwow^lo*  w  onym  pobożnym^ 
życiu,  y  postanowionym..  Polym  SpWiwiedliwoa^,  przy- 
iaćiołka  Skromności,  y  ludzkiego  dobru,  która  nas  za* 
waie  dynie  uczyt  co  pnystoi.  Od  tego  tii  odwodii,, 
co  przaći^wko  przystoieiistwa.  A  pneto  iesi  naydoako- 
nalsza,  że  za  iey  pomocą  in&zycb  cnot,  &kutki  pełnimy* 
kto  i%  tttdy  m  w.itobii^  j  imm  aimennt  y  drugim  iUk 
dobrego  przynosi, 
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76.  A  skromoość,  w  ktorey  zśbuńenia  iadnego  nie 
masz,  taka  iest,  i^ko  Hetman,  który  bez  roziaoia  krwie 
wygrawi,  y  loatAie  wszystkiego  PAnem.  Bo  iai  nie 
tylko  on  ogtea  myili  niepnystoyne,  utłnmi.  Jśko  o# 
mądry  Pan  który  w  zaburzony  Państwie  swym  umie 
Btpdkaii^  fzeczy,  rotumowi  iśs  iwienchność  ś  władcą 
dawa.  Tśk  tłi  cnota,  Skromność,  nie  czyniąc  gwałtu 
iadoego  czlowieczey  wol^y  pięknym  kształtem,  prry- 
wiedzie  do  prawego  onego  celo;  który  go  do  podcz* 
ćiwego  ohroći,  uspokoi,  y  w  dobrey  mierze  zóchowa. 

77.  Ktoremi  tedy  cnotśmi  wszystkimi ,  żywot  swoy 
dobrze  obwarowawszy,  miłoSćią  ludzką,  tak^e  akU- 
dnośćią,  z  dobrotliwości  przećiw  poddanym,  w  przy- 
stoynym  obeśćiu  z  nhni,  zś  praciimi  y  czynienieoi  czego* 
lAko  kopaigc,  role  sprśwoiąc,  Stiwy  badmąe.  StAdA 
chowainc,  Bydł,  Owiec  co  naywięcey,  tym  Folwórki 
stoią.  Nuż  Chmielniki  iiApriliwuiąc,  pszczeiniki  budntąc, 
Wołów  tez  stawiAntem  pożytek  bywa  nie  m&ły.  Ile  na*« 
pewnieyszy  rowney  liczby.  Te  wszystkie  pożytki  go- 
spodśrstwA,  y  sposoby  naypoiytecznieysse. 

78.  Z  ktorey  miAry  y  tymi  irzodkdmt,  szedłem 
zAwsze,  y  tńk  mi  też.  Fan  Bog  przysporzył,  że  urodzńiu 
nie  chyba ,  tśkie  Stad  bydła  przymnożenie ,  przez  ryb 
rossadzśnia,  y  z  Tarlisk  pożytki  z  osobliwey  łaski  PaS- 
skiey.  A  koni  zwłAszczś  nawiętszy  pożytek,  z  przychówku 
bywał.  Bo  y  po  kilku  śet  złotych,  y  lepiey  wychadzał, 
których  obyczay  ośiśddnia  ćwiczenia,  gdyi  to  naszś  za- 
b4wśy  do  zdrowia  sśduerżeaia  przyrodzona z  pnod- 
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kow  naizydi  iiapoiytecime|sia,  y  $&iąd  rzeaem  E^UeSf 
podaten  wam  przytjm  krolkie  lebrŚDie  tego.  • ' 

70.  O  t&kich  tei:.  tu  pracAch  mówię,  ktoreby  były 

z  ustawicznym  przemyśławaniem  czego ,  w  onym  spo- 
koynym  sprńwowśniu  Gospodśrstwś,  które  ćMu^  y 
Dmiy  iest  poźytecnie,  to  lest.  Sianie,  Saacpienie, 
Kopanie,  Sódzenie,  y  inszych  pożytków  przyczynienie, 
ktoremi  to  *iicxćiweiiii '  sabAwtei ,  i}Wot  sie  trybuie, 
y  dobrym  zdrowiem  potwierdza.  luz  go  tśiii  Die  strapi 
wydworuość  Dworska,  iąjlze,  y  wyniosłe  przemysły 
dobrego  mienia.  Jiii  go  nie.  strapi)  one  nowiny,  zś* 
diodząee  z  roinyeh  Pśuatw.  Ani  sen  przerwań  nie  by- 
wa, żądliwą  dworzska  zazdrością,  4ni  z  rzQcą  nienowi* 
ići).  Ani  bliźniego  ko  podeaćtu  tteyślawanie.  Ciego 
wszystkiego  Dworski  żywot  pełny,  to  iest  zśbaw  nie- 
potrzebnych* 

80.  A  żywot  Gospodarstwa  te  wszystkie  urazy 
w  człowieku  uspokoia,  y  one  troskliwe  niespokoyne 
zabdwy,  muicy  potrzebne  odpądza.  Abowicm  lak 
z  fałszowane  zmysły  nasze,  iż  też  wielekroć  podchodzą 
y  wywraclią  rozsadek,  y  baczenie  ^  wiela  rzeczy,  pne- 
mysłow  albo  zabaw.  A  żywot  sie  utwierdza  poslipo- 
w4oiero ,  według  Pśua  Boga ,  w  pieczołowśuiu  około 
Gospodarstw^,  bez  obrdiy .ludzkiey,  ućiesznymi  potrze* 
bńmi,  który  iest  naywiętszy,  y  ze  wszystkich  nayućie- 
.  sznieyszy.  Nieśmiertelna  roskosz  y  nU  insze  naypoią- 
dliwsza. 
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81.  Jedao  mowie  i  PAaem  Bogiem  we  wsfylkidi 
spr^wścb ,  iś  wsteMUemi  przypadkami ,  iśwsse  niklA- 

dać.  (Bo  dzieło  nad  ludźie,  iako  Ąlchiinie,  Guslś» 
lakluiowiet  PAcholcy  nie-pewnL  Jeno  ći4l4  strapienie* 
Ł  duszę  obraża:  Czego  przypadki  by  tyio  wyliczać  Xięg 
by  bjdi  tego  .mośiiły)  i  uwaiai§c  to,  żaden  aie  ni  tjm 
nie  omyli ,  obrzydliwey  gaasaośći  w  ćwicieniu ,  csego 
potr2ebui<2cego  zawsze  uchodząc  żeby  wszyslkie  spriwy 
iik  publicipe  i^k  prywatne  neteloie  odpr^wowatt  J  • 
kkidą  necE,  którą  weźmie  przed  sieieby  tk  dobrym 
y  długim  rozmysłem  rozbierał,  onę  ku  ieduemu  kre- 
sowi W  dokonywaniu  pnywodiąe.  pięknie  coycb  ikut- 
kow  torem  pnodkow  twych  ^  Bo  czynieniem  według 
potrzeby  y  gz^u  ,  wiele  zbudować  n^oże.  A  niedb^ło- 
84ii|,  y  rteciy  gotowe  woiweci  obricAć  masiiłoby  pny* 
chodźić.  Za  czym ,  y  t«'ikim  pobożnym  y  porządnym 
umidirkowaniem,  może  bydi  kiżdy  pewien.  Ze  mu  ta- 
kowe piecżołowAoia ,  w  cnym  odpriwowśoiu  24  dn- 
iośći  lat  świeżych,  w  obfitą  nagrodę,  ku  lalom  poto- 
mnym poydą.  A  z4ś  w  dokonywaniu  Starości,  która 
bywa  mSiesznat  i4  powsćięgliwą  młodością,  po  wsiy- 
stek  czńs  żywota  z  łaską  Pdnską  Pokoy  y  pociechę 
I  ludzką  pnyiainią  przyniosą. 

KOKIEC  TSY  ĘSiĄfiLU 
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Kray  skołatany  Woynami  z  iedney  strony  od  Chmiel- 
nickiego idrugiey  z  Tatarami  ieszcze  znać  kary  za  swoie 
fixGes9a  niedosyć  od  sprawiedliwego  Boga  miał.  Kiedy 
atrzeciey  strony  Szwed  z  Woyskiem  zapewnie  wtar- 
go^ć  umyaliL  Ale  temu  Nasi  Polacy  niedowierzali  ie* 
dnak  Kroi  Seym  itoiyl  na  którym  to  staneb  le  Wiel* 
ko  polanie  swoim  pospolitym  ruszeniem  od  Szweda 
Kray  bronili,  a  losie  wszystkich  Woiewodztw  pospo- 
lite Ruszenie  z  Woyskiem  Kwarcianym  aby  szło  na 
Ukrainy*  y  tak  Wielkopolanie  sami  zostawszy  się  na  Obro- 
nę od  Saweda  którego  ni«  apodaiewali.  Aa  tu  pier- 
wsza przyszła  nowina  zpod  Szczecina  ze  Witemberg 
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z  Woyskiern  w  ielkim  Szwedzkim  iui  się  ruszył  do  Pol- 
ski tuż  dopiro  co  prędzey  Wielkopolanie  porozsyław- 
8zy  Uniwersały.  Zebrali  się  pod  Uście,  gdzie  w  wiel- 
kim nieporządku  stanęli,  bo  każdy  swego  Pryncypała  y, 
kto  gdzie  chciał  stawał  Obozem.  Stała  n\ę  przecie  piękna 
tego  Wielkopolskiego  Wojska  liczba,  przy  łanowey 
piechocie,  ale  się  potym  znaczm'e  umieysżyło.  kiedy 
iaki  taki  nazad  się  do  Domu  wracać  począł,  powiada- 
iąc  ze  to  ktos  fałszywie  o  Szwedach  zmyślił  Gazety,  az 
tez  y  Kledzinski  z  piechotą  swoią  przychodzi  z  pod  Dro-  ^ 
hiuia  oznaymuitjc  ze  iuz  Szwedzi  w  Marchey  znayduią 
się  przed  ktoremi  ledwie  uszedł,  ieszcze  y  tu  Nasi  nie 
doskonale  wierzą  ze  Szwedzi  idą.  az  (ez  nakoniec  Trę- 
bacz przvbiega  do  Badzieiowskicgo  będącego  natenczas 
w  protekcyi  Szwedzki,  z  Listem  w  którym  perswadował 
Naszym  aby  się  dobrowolnie  Królowi  Szwedzkiemu  Polsli 
poddała,  a  on  ię  wyratuie  od  zaburzeń  y  Kozaków  wiarę 
aaehoway  dawne  phiWa  utrzyma  ieszcze  y  ten  List  Ra-* 
diśterjoWakie|(o  romie  rożni  tłumaczyli  aznii  ośtalek  z  pod-^ 
iazdu  przyprowadzono  kilku  rodowitych  Szwedów  któ- 
rzy powiedzieli  iako  iuz  Woyska  S2wedzkie  zapewirie 
idą.  dopteret  się  Ifai^i  Wielkopolatiie  na  ttoie  roter«- 
K^anijedwie  do  kupy  uszli  Zatym  te«  y  Witemberg 
z  pierwszą  stmą  SzWedabą  igoty  się  pokuał  y  na 
Kaliskiego  Woiewodę  na  czołe  z  Woyskiern  stoiącego 
uderzył  przecież  go  piechota  z  So charze wskicb  Iroche 
ad  patła  ze  sif  aasłoitc  mwitt  Miad  y  iric  leg«  . 
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dnia  obie  strony  Die  robili  lylko  z  Armat  ognia  do  sie- 
bie 'dawali  poki  noc  nienastąpila.  Aie  naiaiutrz  Siwed 
ka  tey  Gwardij  a  skociywszy  naypierwey  naszym  prze- 
prawę ubiegła  Szauce  wzięła  y  łauowey  piechoty  nie- 
mało wycięła  a  potjm  tył  Obotowt  Nasseora  dobm 
nieopatrzonemn  iut  Szwedsi  zaiefdfali  y  iakimsi  rowem 
uderzyć  mieli,  co  widząc  Wielkopolscy  Wodzowie  ze 
to  101  nieprseliwki,  ale  kiedy  2  tego  Woyaka  eo  aywo 
uchodziło.  Nato  większa  ze  wicziiiem  który  był  do 
Armaty  pnykowany  Procki  zapalił,  iakoz  do  tego  wszyst- 
kiego y  in^izey  ammonicyi  w  Altełeryi  naszey  me  sta- 
wało rezeiwowali  się  odpisać  na  Ow  List  Radziejów- 
akiewu  te  i  Królem  Szwedzkim  chc^  traktować,  gdy 
to  doszło  Radziejowskiego  On  dvvie  tylko  godziny  po- 
zwoliwszy do  traktatu  te  Punkta  podat  Naszym,  Wi- 
lemberga  WodzSzwediki  Zeby  Polacy  Króla  Szwedz- 
kiego za  Swego  Pana  uznali  y  Jego  słuchali  2^**  Ze- 
by się  Króla  swego  wyrzekli  Kroi  tez  Szwedzki  przj- 
neka  wzoiemnie  ze  Polskę  ed  wszystkich  nieprzyiaciof 
a  osobliwie  od  Kozaków  zaszczyci  y  obroni,— oraz  ią 
przy  daiwnyoh  Prawach  Swoich  utrzyma »  kontentuiąc 
się  zwyczaynym  Królewskim  Prowentem,  na  eo  się  Wi- 
temberg  podpisze  y  .  Kroi  zaprzyiazdem  swoim  wszyst*^ 
kiego  dotnyma,  gdy  się  tedy  doniosło  do  Obozu  na- 
szego strasznie  na  to  osobliwie  drobna  sarknęła  Szlachta 
y  zadoą  miar^  na  to  pozwolić  niechciała,  iednak  Icb 
drudzy  zakrzyczeli  y  na  Pakta  one  zezwolili  dla  któ- 
rych do  Tarcia  Senatorowie  do  Witemberga  poiechali 
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i  podpisali.  Postrzegii  się  nasi  potym  y  żałować  poczęli 
ale  poniewciastę. 

Dokazawszj  tego  Wielkopolaoi  Witemberga  po* 
szedt  prosto  do  Poznania  gdzie  lubo  mieszczanie  goto* 
wi  się  bronić  y  ^wody  (*)  potwodfiii.  iedoak  zwaiy* 
wszy  ze  sami  nieporadzą  y  iiiewytrzymaię ,  dla  tego 
Bramy  otworzyli  zaczym  WiŁemberg  dotrzymuiąc  sło- 
wa pod  Uściem  umówionego  Zołoierzow  do  Miasta 
nie  prowadził  ale  Sam  tylko  wszedł  z  Starszyzną  y  ka- 
zał się  Mieszczanom  okupić.  Dopieroz  Mieszczance  stra- 
sznie zapłakali  na  owe  traktaty  Uszeckie  Więc  radzi 
nie  radzi  okup  dać  musieli,  który  wziąwszy  Witimberg. 
Zostawił  swego  Komendanta  z  pięćset  Łudzi  w  Pozn»- 
nin  a  Sam  stanął  w  Srzodzie  z  Woyskiem  swoim  dla 
spoczynku,  zaczymby  Kroi  Jego  pociągnął  z  którym 
nie  było  wiecey  nad  Osm  tysięcy.  Az  tez  y  Kroi 
Szwedzki  naciągnął  z  pod  Szczecina  którego  Nasi  \Vo- 
dzowie  gdy  w  Gnieźnie  dla  przywitania  zaiechuii  przy- 
iąl  Ich  bardzo  pięknie  y  maiąc  Wina  dostatek^  z  Ka- 
nonickich  tam  Piwnic  nabranego  częstowaMch  Solennie, 
iednak  tych  utraktowanych  Secatorow  zaraz  to  stra* 
sznie  Zabolało  kiedy  Kro!  Szwedzki  wszystkie  Srebra 
Kościelne  spisał  y  do  dalszey  swoiey  dyspozycyi  sekwe- 
strował,  ale  Ich  iuz  potym  nie  oglądały  Oczy.  Gniezna 
Szwed  poszedł  do  podkonin  gdzie  się  z  Wetembergiem 
złączył  y  owe  uszkie  (**)  Pakta  approbował.  Kroi 

(*)    Zwód  brama,  forta —  . 
C**)  Uiakie,  i  pod  Uścia.'—  -i 

I 
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.  Natf  Jan  KaueniMn  słysząc  otjm  -wsiystkim  wyital 

do  Króla  Szwedzkiego  Przyieniskiego  w  Poselstwie  py- 
Uiąc  $\ę  za  coby  on  wtargnął  do  Polski  y  dla  ciego 
na  niego  następuią  nieuwazatąe  na  Pakta  między  nim 
•y  Polską  poczynione.  Osobliwie  Sztokolskie,  co  gdy 
nasz  Poseł  opowiedział  Szwedowi  bespiecznie  przera- 
ziło go  to  znacznie  zeby  Posła  uszanował  y  doKrola 
List  napisał  zaluiąc  tego  Królewskiego  y  całey  Polskiey 
nieszczęścia  Jednak  wszystką  wioę  na  niego  składiA 
w  tym  się  zas  Liście  deklarował  Sztokolmskich  dotrzy- 
mać byle  tylko  coprędzej  męgli  się  ziecbać  z  obnstron 
Komisarze  z  czym  gdy  się  Przymięski  powrócił.  Kroi 
zaraz  wziąwszy  z  sobą  co  głownieyszą  Armatę  ruszył 
się  Komnunikiem  ko  Nieprzyiacielowi.  Szwed  się  tez 
ku  Naszym  prędzey  pomykał  gdzie  zpodkawszy  się  za- 
raz Szwedzi  znacznie  Naszycb  zrazili  bo  y  Wozów  siła 
nabrali  pod  Orłowem  y  Szlachty  siła  wybili  dlaczego 
si&  Kroi  Nasz  umknął  pierwey  ku  Wolburzu  ale  tez 
klęska  go  zpodkała  y  pod  Wolborzem  więc  potym  daley 
się  umykać  począł  ale  go  Szwedzki  Kroi  wtez  tropy 
ścigał,  na  ten  czas  Warszawa  y  Łowicz  wniwec  obró- 
cona tak  od  Szwedów  iako  y  od  Naszycb  Dał  Bóg 
przecie  ze  Czarnecki  pod  Opoczyoem  całą  Dy wizyą  Wi- 
tembergo  Szwedów  zbił  na  Głowę  tak  dobrze  ze  Ich 
się  mało  tam  Zostało.  Czym  Kroi  ucieszony  poszedł- 
szy Kommnnikiem  napadł  w  drodze  Jazdę  Szwedzką 
maszeruiącą«  które  zobaczywszy  trochę  utrzymał,  nie- 
chcąc  na  nią  udenyć  razem  ale  dla  wielkichsi  iakich 
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yaeyi  utrzymać  zasiyslił,  lubo  wszyscy  fcić  sif  wray 

chcieli,  a  tym  czasem  owa  iazda  doczekawszy  sis  pie« 
dioly,  tak  poteattie  na  ntsayeh  uderzyła,  te  w  Łasy 
y  Uotnistę  larugi  iieiekać'  imiaieli,  y  nie  lam  mogl 
aie  dobrać  Obozu.  Wodzowie  nawet  Sami  ledwie  um^- 
kn^  «io§;li  nanonroami 

Gdy  się  iednak  zebrali  y  z  Królem  wraz  stanęli 
przyszii  do  Nich  SeudomirzaDie  ale  nieszczęśliwe  swoie 
traktowaN  prywaty,  a  tu  ioa  pod  Wolęstrastowo  Saw»- 
dzi  pokazalisię  widomie.  co  widznc  Kroi  ze  w  tak  ma- 
ley  szczupłości  Woyska  nic  nieporadzi.  san  o  swoiey 
•paccął  mysKć  eałosci,  zaczym  ponuciwszy  Wozy  wszyst- 
kie sam.  Kommunikiem  umkuął  ku  Krakowu,  naco 
wszyscy  ręee  załomywatąc  lamentować  poci^łi  y  pozby- 
wszy wszystkiego  liąd  uciekać  masieli 

To  gdy  się  w  Koronie  dziele  Szwedzi  tez  z  Magu-  . 
siem  do  Inflandt  przebijali  sie  do « Litwy  tedy  ieden 
Hetman  poszedł  zaraz  do  Szwedów  w  Nich  szukai^c 
Potencyi.  a  drugi  to  iest  Gęsiewski  został  się  przy  slro- 
mt  Króla  Polskiego  azardniąć  się  *  bronie  Wilna  ale 
przy  tamtym  Hetmanie  Xiązęciu  Radziwile  więcey  y 
lepszych  było  Ludzi  przynim  zaś  sama  Hołota  została 
y  Silaehty  mało.  Więc  y  ten  musiał  Wilna  odstąpić. 
Potym  zaś  Szwedzi  z  inflaud  do  Litwy  przyszli  przy- 
9t\if  ioz  iedncgo  do  swoiey  Ligi  przyiąwszy  Hetmana, 
który  się  na  to  odważył  ze  deklarował  całe  te  Xięztwo 
oderwać  od  Korony  y  oddać  w  potencyi  Wieczn^Kro- 
łowi  Szwedzkiemu  na  co  się  iot  y  Litewscy  Insi  Panowie 
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mkłaniflli  mto  y^fteMąc  się  6wł^  SWiątobiiWey  i  Ko^ 
ron^Unij,' Atak  gdy  ruz  całe  Xięttwo  Szwedowi  w  Pro- 
takcjfi  iMd9  iM  nńeM  MMfnyiadel  nie  e6 
pifirote  postępować  w  co  dufaiąc  ^hchta  zrazu  się  y 
w  ^roiu  Siwedom  A(kkoiiMid<y«rttć  poczęła  Panięki  j 
iiM'  Mri^^  śMri  FlildtiMM  tafiift  ko     iwŁ  c^#yćfR  ^ 

Pudrów  Pei^funiow  y  Wyibyshiyclf  stróioW  Szwedzkich'. 
Y  ow^iarai  aaaUiy  9kM  datece  ze  clildć 

i>€iywM  iHblri^  błKhf  i$#fdiiyltfHiAhk  śr«  iH^si^scy  wy- 
mysloych  tógdy  tam  przed  tjitt  ąMwibdomych  wszyscy 
^ehwyaili  okyciańiw  ]^  Md]^  ite'  CMopiiulIlię  f  €Moph 
friMo  felyło  olMi[$z^(^  ^  S^rMlMMf.-  Przytym  ze  y  swa- 
wola wielka  na^la  dysped^y'  nie  śłychane  bo  iuz  ńie  » 
tjiho  m  iittiiió  tejlb  nii^Mń'  z  Zoń^  bw 

fHiTjftzyńy;  afó  iuz  prawie  ^^t^lńo^  było  wziąć  l^mta  Sio- 
iSt  Zoli«  a^diićy  Mfbl}  ddjpiiliaitć  y  S^iatU' 

kte  $zvtedzi  opanowawszy  WwdztWa  y  Powiaty  na 
ifmm  |M  RyakffW^  i^t-z^fMli  kMti^ihii  ite  liie  byfokbilM 
bronić  bo  PaiftOWie  Zoł^Cfl^  ifHż^sći  ńUi&ti  Ińif  Si 
siebie  bei^ieouiego  szokniąd  fc^ik  no  S^ląsk  poucho- 

E  przebratiBżemi.  LiidzWl  /  Gertterał  Wolff  przyZath- 
kir  Ibikoiitrsfciiik  Kroł'  telłzo'  Widk^c  th  hj/iM  0|^usacid>^ 
ajnl  od  WśmfkkOi  mM&f  rtf^^ą  do  Meiitoc.  u 
CMm  szukałąd  Piiotekcyi  który  hibo  ^o  pożałował 
d9  mktjm  oid  pofatoirili  Bikteto  iedMk  Krakuw- 
shki  ^amkiięltif  śie  Mbr^o  gdy  SłwMi  mc^ftpfk  ńetM^^ 
Tom/.  23 
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mopii;  doby  woć  pooKęlL  a  nic  dMi'  oradiid  iut  mogli  łio 

się  dobne  broniło  Posłał  Kroi  Szwedzki  Trębacza  przez 
którego  perswadował  aby  się  Mieszczanie  pod  StuBine. 
mi  poddali  na  co  ma-  oai  odpowiedaidi  pnMącfryA^ut 

do  Niedziel  dwóch  *  aby  się  o  tym  przez  ten  czas  na 

radzić  mogli  aa  co  Szwod  poawoHł  ale  nie  *dotrtyoiat* 
bo  nieczekai^  wyscia  owych 'dwóch  Niedaiii  pokOfNh- 

wszy  Wały  ledwie  z  Krakowskiemi  nierównie  Wałunii 
y  Murami  strassoy  szturm  pnypuMciat  roiwaki%e.  Ar- 
matami y  GraDatami  Kainienicioe  Dachy  ioBitee  y  na 
to  mniey  dbai^c  hronili  się  Mieszezanie  y  wnocy  wy- 
cikaiąc  z  Uiaata .  Szwedów  w  Ich .  Oboiie  chwytali  y 
Żywności  Im  sabieraH  spodziewai^c  się  iakiey  keiwiek 
dla  Siebie  odsieczy  .alą  ze  się  tey  doczekać  nie  mo^ 
dia  tego, się  wyaz.ziZamkem  poddali:  iu^*  się  ofio* 
raiąc  znać  za  Pana  Swego  Kroia,  Szwedzkiego  Nasi  przy 

Paktach  z  obopolaie  podpisali  Woysko  takzą  Polskie 
Szwardane  Swei|ii.Wod»mi  do  niego  ste  przygarnęło 
,  deklaruiąc  mu  się  sŁpzyć  iako  iuz  swemu  własnemu 
królowi  wiernie  oprócz .  iedon  ppdsciwy  Czaraecki  po- 
mniął  na  Staroiytnę  Pobkę  ei^te  zosM  się  przy  stMnie 
Króla  swego  Starego  choć  iuz  zaGrapicąiak  nawygra- 
niu  b«dąqego  l>e§o  zas  Cżarnecfci  pocttencias  dokazy- 
wał y  iak  Szweda  ćwiczył  doczytać  się  wolno  nizey. 

Jak  gdy  się  Kjoiowi  Szwedzkiemu  poszczęściło  y 
Nasi  tez 'Polacy  hA  lago'wiefae  ufundowaliaię  gond^o 
potym  zapłakali  bo  Ich  Szwedzi  opaDOV/awszy  nie  pa- 
miętai^c  oa.PaktA  poaynione  straszoio  ummifizać 
•  •  • . 
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Fadttkwpi .  y  tomemi  SnaleBCyiBii  zacięli  Dlaczego 

Widkopolanie  po  Miastach  y  Wioskach  swoich  Do- 
BttTOOw  cich  w  nocy  zabiiai^c  Sekretnie  chowali  tak 
daUoe  le  Idi  tnacnne  iiłiywiić  poczęło  a  dotego  tez 
nastąpiła  owa  Klęska  na  Inne  znacznieysza  kiedy  do 
Miasta  Koscioca  naziezdzato  się  nie  mało  Xiąząt  JNie- 
niedadi  Siskaeh  fitesidcli  fiadeiiskich  którzy  się  t  woli 
Krala  Szwedzkiego  naszemi  mieli  dzielić  ProwincyamiJ 
a  tfwlaszGMŁansgraff  Króla  Szwedzkiego  Szwagier  Heski 
Kifte  Miał  b^ć  Gubernatmin  eałey  Wielkiey  Polski 
Prowincji  ten  tedy  gdy  nic  ostrożnie  wiezdzał  do  Ko- 
aeiyoa  napadi  go  Naai.  Starosta  Babinosicki  w  ciasney 
Bramie  y  zabił  as  ta  met  Okrzęny  pokoy  złamany 
y  rebellią  nazwany  bo  dowiedziawszy  się  o  tym  Wrzc- 
azcBelwica  Generał  tarediki  skoczył  coprędzey  od  Ota* 
nowa  którego  m  ien  ezaa  dobywał  do  Koszeinka  gdzie 
bez  zaduey  obrony  zastawszy  miasto  w  pień  Ludzi  wy- 
eifł.iadmy  niefoiffnitc  Btsry.  Ale  pmcie  o  Zaboycy* 
ow«go  ŁansgrafTa  ieBMe  *si^  dowiedzie-  ińe  mogl  poki' 
tey  załosney  tiankcyi  z  Sendomirskiego  do  Króla  uo- 
wefo  pnyieekali  Poałowie  deklami^  mu  się  całym 
Wwctwem  swym  być  wfernemi  aby  tylko  był  we- 
dług zwyczaiu  Polskiego  obrany  y  Polskę  przy  swoich 
dawnych  swobodach  zachował  osobliwie  zeby  Czarnecki' 
stronę  Starego  Króla  swegO  trzymai.^cy  zadney  za  to 
od  Króla  Szwedzkiego  nie  mtałoielaski  ale  y  owszem 
zehy  samego  y  dotoi  lego  przy  osobliwey  zachował 
protekcyi  czego  iezeli  by  nie  miał  Kroi  Szwedzki  uczy- ' 


» 
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nić  tedy  s\f  m'^4mf4  ««e|i  «iMm«  knH  mmgj 
"^h^  kwpłp  <ttł  ł*W"i>WI  Awm  fw»iey  chmly. 
A  labo  tego  Ppsiel^twa  Kro)  ^»k#wie  wysłiubat  obie- 
^iS  Praz  uczfnjł  w«*}ftJ^o         f  «A>«W  Miii 

rwcinrałe 

dał  fąslot^  ręzo|^cyj|,  poiri^c  a  coz  mi  po  wmej 
Eiejicyi  l^^y  |o^^  \ą  ęip^^  f/f^  ^  Mtjummf 

dff  Woiewflditwą  »VKeg|»  ^|(aę;y|i  y  te  niepociesMą 

mm  yimm^m  fiAim  wijmii  {boi  mś  ^ 

m^oyfu^  kaza?.  v  kUtręj  >i(  j)ył»  Szlachty  ^  mato 

pierwey 

p^i9Vadował  Przeprpipj  pa  Jeft  ęząę  uMii^mu  Ętar 

to  Święte  mięysf^e  pf^|dfilq  f»i^ii»  Mąak  Uk  Przeor 

raai^c  ua  j^en  c^as  w  (lasŁpfzę  |WiQ^  jiiMI  Z^^boiUufcaw 

8ł^^hdi  ąle  lię  przy  piFfttekcyi  Ciłdowney  Matki  Bo- 
skięy  ł)roQićdo  ostatniego  (lek^QY^«li  Q««.mpiew^, 
m  (ąeofiĘęJlm^  Wiąlliimi  SfUmnMi  tey:  SmęUę 
dobywali  Góry  alę  ięy  nic  r^dąić  nie  mogli,  ho  aię  Kule 
ąrmat  wystr^^ęne  ną  ^§4  }f/Ęmk  y  samych  Szwedo^r 
•m^  Mopętc}  fy>4t«i9m8  dir  Matki  Bon 
zey  iako  do  ^roUkfprki  f^f^oiey  y  w  Kościele  ustawi- 
czdIc  modląc  o  poipoc  y  qbr(me  ^Mp|iłikowali  a  dru^z^ 


« 


« 
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4ol»rąe  Si^wf^  fo  UHiiUNWta  WitHiicli  «itar^ 
iiiiicb  fwpjel^  Ąf^Ff^  fiLfąąou^tk  pic  wckurać  oie  mo^ 
giif  4^  m  oni  fij^iitmlMM  M  tob  rwiii  y  aa 
S^^Łąnę  s||;M*K  M  się  Iii  i^den  Klantor  obronił  f 

z^n$  r^iAjrą  ną^H^^stiLię  pi»r«wacy«  poddać  się  oiecbciał. 

\yidz^c  tedy  Eri^  ^wfsdiiki  ft  Catstochowj  Lu- 
4lie  feąo  m  4ffcjJi.  WW*  «  »  Woytłrieai  ki 
Pruspm  bo  ^9ly«Eat  ze  BraDdeburczyl  reselwował  się 
z  Ili«k(pr^<i4  Mimktm  brm^  f  <Ma0»  >  Woyakiea 
Wfm  l>ył  got^i  f lefif ni  jMkyarny  tiff  ba  Twwakml  * 
wysłał  wiplki  podiazd  ku  Braodebgrczykowi  a|f  mu  oni 
dobrze  pod  fijoa  |urpdi«ii|  ]E|ikqRjfti  ^e  j  mw  iMf» 
mało  swpieb  Ładii  tnęili,  wjdz^ę  iedoafc  Prfn4etaf^ 
iszyk  ze  się  przy  starym  KroIu  swoim  Któremu  wier- 
aio  hfśiw^  oia  atNjaia  dla  lego  aktooil  się  do  Tra« 
klttow  ię  ktorycb  mm  Kid  iiwoMi  takowe  podał 
Ęo^idyiiye  Imo  Zeby  XięzlwQ  Sraodeburskie  Uołden) 
.  sit  9Woim  laą  aie  do  Pobkiey  ale  do  Slsw^kjey  aa- 
leżało  Korony  zeby  dani  żadnych  Polakom  odtąd  nie 
d^iwai  ale  zeby  aobie  był  wolnym  w  Frusieęh  Xiązę:: 
c\m  9da  £!§  W#do^  ^ly  Wf^  palawt  saU  na  Kroj^ 
S9vvedz|(iega,  3ijo  Żeby  Ligi  z  |Iollendraaii  wyrzekł  się 
JMI  vvieki  ĄUh  i^^l  alpwai  J  W^y^iam  swoim  ILroiowi 

S^mMmm  aa  Pmmo  w  kaidey  potaebio  prtedw 

Jtieprzyiacielowi  Jego  za  co  obu  weziy^|e  Pjs|(up8(wQ 
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Warmeiisldie.   Takowe  kondycye  gdy  pnez  trzy  dni 

w  Królewcu  traktowano  Kroi  Szwedzki  tym  czasem  do 
Gdańska  Posiow  wyprawił  perswaduiąc.  zeby  mu  się 
poddał  ale  na  to  Gdańaciattie  tak  odpowiedziefi  ze  iako- 
śmy  byli  zawsze  Królom,  swoim  wierni ,  tak  y  teraz 
samemu  Staremu  Kf oiowi  Janowi  Kaziemierzowi  Wiary 
dotrzynnieiBy  kUm  Kroi  Szwedzki  fezeK  z  fronn  z  sa- 
dzi a  sam  bidzie  wolnemi  głosami  ua  Publicznym  Sey- 
mie  obrany  y  wedlog  Zwyctain  ukoronowany  tedy  na 
tiBD  czas  się  y  my  poddamy.  Tak  ze  y  Malborg  w  tey  ze 
mierze  zostawał  ku  Królowi  Staremu ,  y  Chociaż  Szwi^d 
wszysiUcb  zażywał  sposobów  zeby  te  Miasta  mógł  opa- 
Bowaj,   Jednak  im  nie  radzie  mógł  a  to  naybardziey 

m 

Z  tey  przyczyny  ze  mnsiał  Kroi  ku  Ukrainie  15  Woy- 
ska  wyprawiać  bo  go  z  tamtąd  iakiei  straszne  zaszły 
nowiny  Steymboka  iednak  pod  Gnayskiem  zostawał. 

Takowe  gdy  sig  dzieią  utrapienia  az  tez  Senatoro- 
wie y  Hetmani  Nasi  strawie  nłowae  pocseK  te  do 

Króla  Szwedzkiego  przystali  a  Starego  opuścili  y  te  gdy 
oczywiście  widzieli  ze  Im  Szwed  za  dawuycb  Wieków 
odebrał,  swobody  le  rabunki  y  zdztentwa  nastały  bo 
nie  tylko  w  Gnieźnie  Kroi  Srebra  zabrawszy  ua  Monetę 
ze  pobić  Kazał  ałe  to  samo  y- po  innych  Kościołach 
Szwedzi  porolnli.  Szufragana  Poznańskiego  zabili.  Dwory 
Szlacheckie  y  Komory  porabowali  y  chociaZ  się  kto 
o  to  Królowi  Swemu  skarżył,  iednak. zadney  ntedoznał' 
'  sprawiedliwości. 


ZaoiyBi  Hetmani  y  iimt  nladita  £  iechowjiKy  do 

Tyszowicź  radzili  lak  by  zgubiony  ratować  Kray  gdzie 
Die  wiele  się  bawiąc  GOosulŁacjami. Konfederację  pne- 
ciwko  Siwodo«  aróftili  y  poprzysięgli  soUe  bronie  sit 
y  wybawiać  się  z  mocy  Szwedzkiey  do  ostatniego  do 
czego  tez  Ich  y  Krtl  aain  wSiląaku  będący  anjmował. 
Łiataai  y  Prymas  Łeaieiynki  także  eaęeto  anamięiiil- 
szycb  męzow  odsyłał  Pocztą  zaklinaiąc  y  prosząc  na  Boga 
żywego  ^y  upadłą  wiarę  coprędzey  podzwigali  a  Sani 
się  do  Starago  Ktola  wracali.  Kroi  ns  na  tenctaa 
w  Xieztwie  opolskim  iak  na  wygnaniu  zostawał  y  na 
wszystkich  tok  Rzymakieb  (iła  do  Pionieday)  iako  tei 
y  Cesarskich  y  Franciizkich  zawiedziony  Posiłkach,  od 
Samych  tylkę  Pokkow  upamictaoia  y  ratunku  pragnął, 
y  gdy  przecie  porozumiał  ze  się  przede  upamiętaią  Za« 
myslit  znowu  ratować  Kray  a  tak  naypierwey  boiąc  się 
od  Ukraisy  Ghmiehiiakiego«  co  prędz^y  posłał  do  Uana 
aby  Ordę  pósM  na  Ukrainę,  iakoz  zaraz  Han  posłał  do 

Chmielnickiego  perswaduiąc  mu  koniecznie  aby  się  upa- 
miętał  y  KrolA  swego  w  tak  wielkim  poratował  Nie- 
szczęściu przez  co  by  mógł  sobie  Jego  pozyskać  łaskę, 
to  Han  iucsymwBzy  zaraar  stonął  zewszystką  swoią  Ordą 
wpogotowia  aby  miał  na  okn  Chmielnickiego  y  Kró- 
lowi dopomógł  w  tak  nagłey  potrzebie  w  takową,  tedy 
nadiieię  .msza  Kroi  się  szczęśliwie  potaiemnie  z  Gło- 
gowa w  małey  kwocie  Cndzi  y  manowcami  koło  Wę* 
gerskiey.  Granicy  dobrał  się  Łańcuta ,  gdzie  zastał 
Woysko  Pólskia  zkupione  labo  rosdwoione.  bo  Koniew 
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Pdski  WisMlKunedU  7  Mmbierzycz  byli  W  PiHiśiech 
przy  Stronie  Szwedzkiey,  iedaak  iuź  Krobwr  Naszemu 

«haczył  SeuM  ile  le^  y  Łoboniililti'  ktmf  hfi^  1  th^ 
iewską  Koroną  pod  tę  Rewolucyą  wyiechal  do  W^ger 

Mi  iHrtiiMh  przybył,  (K^yni  tei  iiiii  Wo^śko^i  Łiidżi^ 
do  KroIa  przybywali  y  dobrym  go  Sercem  ćfcoć  że 
Wittem  #iltii  nM^t-  hjU  oMii^ '  Zś^iń 
wtoyscy  Ow  9wc^  TysiÓwwcki  m'4feek  ftmńgą  KikH 
hiwskąt  y  Senatorską  reasMmowali  y  lit^iei^dziK  ńkó 
rai  stełetamie  y  wWmto'  prty  Ittiii  ^itti^  y  prz^ 
wierzl^  afóstflWać  bę^ą,  po  tokowey  reas^mpcyi  wyszli 
wszędflie  Królewskie  asiweneły  k^ore  lego  bytność  . 
w  Polgieie  eiweyeiowiB  y  4e  wihiefei^  -wiifiilutlr.  is$4 
praszały  Kroi  zas  Szwedzki  pod  tenczas  z  Kurfiśtrem 
w  BirsalywB  się  na  Fiidaeb.  Mjdewtt'^  z  h^*  iiifr  na 
Seyn  WarsMWski-  m»  getowil-  rfyy  się^  byt  obtarKNH 
lem  y  eskor-onowai  w  Krakowie  maiąc  wcale  Jada^ 
Kaiiniene  le  zgobioBCgo  na  Wieki*  aai'  §dy  si&  do» 
wiedcttfl'  od'  Kaacleirsa'  ewege  o  tek  nagiey  oJnwinie 
Weyske  Polskiego  xa  Wisłę  y  o-  Kenfederacyi  udzy-^ 
nieoey  wtefe  tfe^  (fetftarobel  y  sIManie'  8i9<  itiitkemt 
y  unysKł-  isć  co  prędzey  na  zniesienie  tey>  Keełedefe** 
cyi  aiocydi  by  si^  więoe]^  do  Kfola  Starego  przyw^^ 
lać  mogło'  kterycb  h»  latasiyałew  doffilaat^  tekie  Ko- 
niecpolski przynira  iesfcse  na  tcfD  czas  będęcy^  a  sam 
si^  ma  wtfni'  ttilife'  dekla^oWafe  wtbf  m  Ijllm  swo- 
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ich  co  kolwiek  przydał  Begidrantow  Sam  zas  Kroi  zebr 
co  prędzey  z  całym  Woyskiem  pospieszał  ku  War-  . 
Bcawie  zostawiwszy  w  l^rusach  swemi  Ludźmi  Niemie- 
ftyca  tak  się  tedy  naradziwszy  Kroi  Szwedzki  ka  War-i> 
szawie,  ale  zaraz  go  zgoła  wiadomość  doszła  ze  Woyska 
Polskie  stoią  w  Krasnym  stawie  a  Czarnecki  podia- 
ttdoia  witędzie  Szwedzkie  snosi  załógi  czym  lubo  się 
Szwed  strwożył  iedoak  ze  nie  tracąc  Serca  wyprawit 
znaczną  przeciwko  Czatneckiemit  Pattję  która  gdy  go 
pod  Gołębiem  napadła  stanął  wktrokii  Mąz  Serdeczny 
^  tak  oparł  u  lewego  Skrzydła  Szwedzkiego  uwarl 
aoacznie  j  imieszał  Ich  dozo  iednak  ze  Ich  pokonać 
nie  zdołał  bo  ntemiał  t  sobą  tylko  trzy  tysiące  Łndżi 
dla  czego  zawołał  wrosypkę  dzieci,  bo  usłyszawszy  tak 
sic  Nasi  rozsypali  iak  by  ich  nie  było  przecież  nie 
E  wielką  izkodą  bo  Ich  iak  więcey  nad  dwieście  nie 
zgiuelo,  ale  Szwedzka  liayŁarya  Plagę  dobrą  wzięła  co 
większa  Brat  tam  Króla  Szwedzkiego  będący  szkodli- 
wie postrzełony  został.  Z  tvm  iediiak  Szwedzi  tryum- 
fowali ze  Naszych  rosploszyli  przez  co  sobie  wiele  obie- 
cywali y  daley  się  pod  Lbblin  pomknęli  z  tamtąd  pod 
Zamoybć  który  Szwed  wziąć  usiłował,  ale  mu  się  nie 
podobał,  y  owszem  go  ogniem  y  armatami  tak  przy- 
witał* ze  musiał  nos  na  Kwintę  spuściwszy  darmo  pod 
2amoysciem  leżeć  kiedy  go  iednak  Czarnecki  wkrótce 
swoim  po  owym  pod  Gołębiem  rospruszoniu  zebrawszy 
mocno  persekwitowat  Galami  y  ustawtecneroi  podia- 

Tom  l  S4 


Digitized  by  Google 


202 


tZWJUtZl 


zdami  Gzega  Szwed  nie  roogł  w|tRymaćt  y  niiił#  €# 
a  prawtt  nie  dokaiawszy  z  Pod  Zamoyścia  ruszył  sif 
ku  Lwowu,  ale  ze  tam  o  Kraiu  Głodnym  usłyszał  więc 
nawrócił  się  ku  Jarostawiat  gdzie  iak  prętko  obozem 

się  ustanowił  zaraz  wyprawił  Wielki  podiazd  aby  sif 
mógł  dowiedzieć  o  Kroiu  naszym  PoJskim.  Ale  temu 
Podjazdowi  wpodszedł  Czarnecki  w  same  oczy  o  po 
stronach  zasadzki  porobił  a  sam  się  zniemi  ztezdzał  nic 
pierwey  skoczył  az  się  do  niego  zbliżył  Widząc  zaś 
Szwedzi  ze  nie  zwielką  stoi  kwotą  Czarnecki  wszczy- 
rym  Polo  skóczyli  iak  ogiery  na  niego  ałe  iak  prętko 
strzelać  się  peczgii  tak  y  oni  z  zasadzek  przypadli  bok 
y  tył  zaiechali  y  na  głowę  zbili  y  ieszeze  się  tym  nie- 
konlenlui^c  pod  Sam  Oboz  pod  Jarosławiem  będący 
podpadli  y  Króla  Szwedckiego  nastraszyli  Wozy  iego 
z  Srebrem  y  roznemi  Jego  Pokoiowemi  sprzętami  po- 
szarpali y  sami  się  potym  na  zad  reyterowali.  W  krotce 
potyw  posłyszawszy  Czarnecki  o  drugim  Szwedzkim  Pod- 
ezdzie  po  Przemysłan  którym  DuglasKommenderował 
skoczył  co  prędzey  y  zastawszy  go  przeprawuiącego  na 
Senie  napadł  wszystkiemi  siłami  y  tam  Wiele  Ich  tro- 
pem  położył  y  bardzo  siła  na  Soon  potopił,  y  gdy 
pię  tnk  szczęśliwie  Czarneckiemu  powodziło  Koniec- 
zolski  Chorążyny  Koronny  w  Prusach  zn9ydowaw8zy  sit 
y  Xciem  Wiszniowieckim  odstąpił  Partyi  Szwedzkiey 
a  poszedł  z  Prus  do  Tykotyna  do  którego  nie  docho- 
«  ząę  gdzieś  w  drodze  napadł  Raytarią  Szwedzką  y  w  pień 
ią  wyciął  Oczym  dowiedziawszy  się  Kroi  Szwedzki 
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Itfiwie  się  nit  wseiekt  od  zaia  i%  mn  (iką  ntnkę  Ko- 
niecpolski wyrządził 

•  Lubomirski  także  Marszalek  i  pięciu  lysięcj  swo- 
ich Wopka  pilnował  Króla  Starego  w  Łancaeie 
gdzie  co  raz  więcey  Woyska  naszego  przybywało  bo 
i  Zbroiek  z  Kalińskim  porzuciwszy  Szwedów  publi- 
cznie z  Obozu  poszli,  do  Łańcuta  przyszli  wiedząc  to 
Szwed  ze  się  w  nim  nie  dobrze  dzieie  reytero.wał  się 
na  zad  ku  Przeorsku  porzuciwszy  Armaty  większe 
inne  cięższe  obozowe  zawady  nawet  y  chorych  po 
drogach  zostawiał,  ale  Czarnecki  wtez  tropy  za  nim 
następował  y  Podiuzdumi  go  swemi  urywał  pro- 
wadząc do  Wisty  osobliwie  na  przeprawach  szar- 
pał. Dopieroz  Sapieha  Chorąży  Litewski  zniósłszy  się 
pod  Węgrowem  Grafla  Magnusa  pogromił  y  złączył 

m 

się  z  Czarneckim  gdzie  tui  maiąe  Woyska  70  zaszli 
Szwedów  i  zprzodu  Drogę  y  potężnie  go  zazyh  tak  ze  się 
iuz  bronić  iak  mogąc  musiał,  dla  czego  prowadził  przed 
•sobą  Armaty  iakoz  niemi  odstrzeli waiąc  się  y  naszyclt 
zjwo  na  Siebie  Daęieraiącjch.  wiele  rasił  więc  t  tako- 
wej racyi  musieli  y  Nasi  trochę  mu  folgować  y  tylko 
l^m  czasem  z  boków  przypadali  gdy  iakiego  Szweda 
obaczyli  po  żywność  wybiegaiącegi) 

Wiszuiowiecki  zaś  Xi;}zc  Dymytr  nicmogąc  zaś  wy- 
cierpieć skoczył  raz  swo^  Wołoszą  y  napadł  Króla  samego 
W  Bjudnsku  frysztykuiącego  którego  o  Włosek  mało  nie 
poymat  gdyby  miał  był  laki  sukkurs  bo  go  kdwic  Fic- 
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chota  od  stnełiia  m  iakoz  umknął  do  Swego  Obozu 

większego  czym  po  alterowany  caprędzoy  spieszy  i  do 
.Wisły  ua  Most  pod  Seodoinienem  umyslnio  zbudowany 
Ltory  iat  był  gotowy  zewszystkim  iiaprzyiazd  Króla 
Szwedzkiego  ałe  tum  Czarneckiego  prętko  pobiegł  Szwe- 
dów w  Mieście  wypięł,  y  gdy  się  na  Sara  Zamek  po* 
kusił  na  trafił  pod  nim  na  Sfwedzkie  miny  przeco 
trochę  w  Swym  Woysku  poniósł  ruiny  iednakzeMost 
zbudowany  od  Szwedów  pod  Sendomiereem  rozerwał 
y  rozRucił  Przychodzi  iedy  Szwed  pod  Sendomirze^ 
a  słysz{^c  Most  rozerwany  y  y  w  Sendomirzu  samym 
strzelce  y  Mieszczani  y  Cblopi  barkami  mu  zastąpili 
odważył  się  z  Woyskiem  swoim  przerżnąć  y  nad  Wi- 
sł^  obozem  się  położył  gdzie  widząc  zastąpione  sobie 
Tyły  dnia  iednego  uszykował  Woysko  y  cbciał  dać 
naszym  Generalnę  Batalią  ale  Nasi  tego  nie  słuchali 
tylko  go  podiazdem  Szarpali^  a  widząc  ze  mu  tam  zbył 
ciasno  było  bo  go  Nasi  zewsząd  bardzo  pilnowali  po- 
mknął się  ku  .%nowi  tam  gdzie  się  Son  z  Wisłą  łą- 
czy y  w  Widlacb  się  między  fizokaini  okopał  czekaiąc  - 
X  Pniss  na  posiłki,  ale  go  y  tam  Nasi  zewsząd  obiegli. 
Z  kąd  gdziekolwiek  się  tylko  pokazał,  czyli  to  dla  Pro- 
wiantu czy  dla  Inszey  potrzeby,  tedy  Nasi  ćwiczyli  tak 

m 

dobrze,  ze  Owycłi  15  wybornych  Szwedów  ledwie  zo- 
stała połowa,  ze  iednak  tam  ieszcze  mocnemu  Szwe- 
dowi lubo  iuz  oblężonemu  iiasi  poradzieć  y  znieić  go 
ze  wszystkim  nie  mogli  oraz  boiąc  zeby  drudzy  Szwedzi 
z  Prus  na  wyratowanie  Kroia  swego  prętko  nie  nadeszli. 
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C/arnecki  ziiiemolym  Woyskiem  ruszył  się  ku 
Prusom  przeciwko  Szwedom  na  Sukkurs  Królowi  swemu 

Tym  czasem  ze  owe  Wielkopolskie  bunty  to  iest 
Koofederacya  na  Szwedów  pocięta  n^  Koscienca  y  wscf* 

(Izie  lam  okolicznie  Ich  sprzęloli  anadewszystko  Opa- 
liński Wwda  Podlaski  wyszedszy  t  Szlęska ,  gdzie  byt 
uciekł  przed  Scwedami  skupił  do  siebię  Szlachtę  Wiel- 
kopolską y  z  całQ  swoią  potencyą  podstąpil  pod  Leśno 

w  którym  było  300  Szwedów  gdzie  zaraz  posiał  do 
Nich  y  do  Mieszczan  aby  się  poddali  ale  się  oni  temu 
sprzeciwili  y  owszem  Działa  przeciwko  oiemu  wyto- 
czyli, zasadzki  poczynili  y  Sami  przed  Miasto  wysiN  na 
których  gdy  oni  Wielkopolanie  położnie  napadli  nabili 
Icb  nie  mało  y  w  Bramę  wparowali ,  ale  gdy  tan 
I  Walów  ognia  db  naszych  dano  rzęsisto,  poraziło  to 
naszych  nie  pomału  osobliwie  tam  zginęło  trzech  zna- 
cznych Stlachty  to  iest  Czeski  Nowomieyski  y  Ku- 
źmiński, widzęc  tedy  to  Wielkopolanie  ze  Leśna  tego 
Szwedami  dobyć  nie  mogą  ustąpilisię  tego  wieczora 
nu  zad  az  tez  y  na  owych  Szwedów  wielka  iakas  na- 
padła Trwoga,  bo  uieczekuiąc  iutra  w  nocy  uciekU  a 
Miasto  bez  obrony  porzucili,  do  tego  abuotowane  Chłop- 
stwo z  luzoią  Czeladzią  rano  wpadszy  zrabowali  y  spa- 
lili go.  Kuszyła  się  owa  skupiona  Wielkopolska  Szlachta 
pod  Koscien  gdzie  niemaiąc  dobrego  przystępu  poło- 
żyło się  Obozem  pod  nim,  alejie  tam  Szwedzi  przez 
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alkort  poddać  i\f  hieeheicin  dla  tego  Nasi,  ChIop»lw<^ 
dwa  razy  do  Szlurmu  oapędziii  alobo  nie  wskurali  prze-. 
cię£  od  oblężenia  nie  ustempowała  Kawalerya  Nasia 
prócz  ze  Chłopi  do  Domów  s\ę  swoich  rozeszli  wszy- 
stka iednik  się  Szlachta  została  która  pod  ten  czas 
dostawszy  iakiegos  Języka  ze  owym  oblfifzonym  Sfwe* 
dom  inni  na  Sukkurs  idc^  wiadomość  wzięta  pogoto- 
wiu stanęła,  apotym  zwietrzywszy  ze  się  Szwedzi  przet 
Gay  przeprawui^.  skoczyła  coprędsey  tam  Ich  napad- 
szy  wyci^'ła  tak  dobrze  ze  się  Ich  zpultora  tysiąca  le- 
dwie 50  Ludzi  uciekło. 

Czarnecki  tym  czasem  poszedszy  ka  Prusom  nay- 
pierwey  pod  Koziencami  napadszy  uaypierwszą  straz- 
niespodzianie  zbił  na  głowę  ze  nikt  z  niey  nie  uciekł, 
pomknąwszy  się  daley  napadł  na  Cztery  Tysiące  Sewe* 
do  w  pod  Wark«i  na  ratunek  Królowi  swemu  idących 
y  tak  Ich  łepsko  potrzepał  ze  Ich  bardzo  mało  i  Wo- 
dzem Swoim  do  Czerska  uszło  y  w  Zamku  'się  zam- 
knęło, których  tam  Naszym  nie  zdato  się  dobywać  dla 
esego  Czarnecki  4)oszedł  daley  idąc  wziął  Biddóscz  Mia- 
sto zfiłogi  Szwedzkie  wkoło  powycinał  Chlebowski  tak- 
że nie  iaki  widząc  co  Czarnecki  robi ,  napadł  gdzieś 
na  Leybgwardę  Szwedzką  y  wyciął  ią  do  szczętu  A  tym 
tez  Czasem  dogonił  ordynans  Królewski  Czarneckiego 
aby  się  wracał  na  zad.  Jakoż  się  zaraz  wrócił.  Alo 
się  Wielkopolszcze  dał' w  znaki  idąc  bo  Ludzie  Jego 
Swawolni,  a  osobliwie  Ciurowie  Dwory  SzlacbeckM 
naiezdzali  y  Depozyta  naygłębiey  chowane  rabowali  na- 
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vrH  zPail-  y  Panienek  Silacheckich  Suknie  idzierali. 

dlaczego  niebogi  niektóre  na  Szl^sk  uciekali  y  Niem- 
kinioni  kądziel  wyprzedzali  gdy  się  na  zad  powracat 
Czarnecki  a  Duglas  Szwed  o  tym  się  dowiedział,  wy- 
prawił się  za  nim  y  zaszedłszy  mu  diogę  Armaty  Sra- 
stną  pod  KJeskiem  w  desperacyę  go  wprawił  ze  na 
całą  noc  Czarnecki  uciekać  musiał  swoim  Woyskiem. 
A  widząc  bardzo  potrwozone  Woysko  Swoie  posłał 
do  owych  Wielkopolanow  pod  Kosciencem  na  oblę- 
żeniu będgcych  zeby  Oblężenie  porzucili  a  co  prędzey 
z  nim  się  łączyli,  ponieważ  w  (ez  tropy  uieprzyiaciel 
za  nim  następnie. 

Kroi  zaś  Szwedzki  pod  ten  czas  ze  mu  Posiłki 
z  tąd  y  owąd  nieprzychodzily  wislę  przebył  gdzie  y 
Nasi  za  niemi  idąc  lubo  go  podiazdami  iHvali  iednak 
na  Całe  Jego  Wojsko  nie  odwa/yli  s\ę  uderzyć.  Y  dla 
tego  tylko  go  zn  Warszawę  aż  pod  Toruń  wyprowa- 
dzili gdzie  iuz  ,ma  większe  Posiłki  przybyli  prze  co 
go  iuż  nasi  z  rąk  opuścili.  Wziąwszy  tedy  relacyą  Wiel- 
kopolanie o  Czarneckim  co  prędzey  ruszyli  się  kuNiemti 
oblężenie  porzuciwszy,  a  idąc  przez  Łowicz  tam  w  Zarakn 
700  Szwedów  zastali  którycb  mężnie  attakowali  aFe  y 
Sami  ginęli,  podobno  by  Ich  iednak  byli  dobyli  tylko 
ze  List  Królewski  doszedł  ażeby  co  prędzey  do  Niego 
pod  Warszawę  przychodzili,  dlaczego  oni  porzuciwszy 
wtzystko.pod  Warszawę  przyszli  i  z  Królem  się  przy- 
witali załuiąc  zato  ze  się  byli  do  Szwedów  premknfeli 
których  Kroi  bardzo  pięknie  przyiął  y  pale  im  tego  pa- 
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mittać  Diechcitł.  a  przei  to  na  Wielki  sobie  iarobił 
affekt.  Wie<bieć  tu  naleiy  ze  się  ta  pod  Warszawę 
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tebrato  iaź  Woyska  więcej  iak  100  zkąd  znowu  Czar- 
necki poszedł  za  Szwedem,  ale  go  Duglasz  dwa  razy 
potrzepał.  Ze  zaś  w  Samey  Warszawie  ieszcze  Szwedzi 
byli.  dla  tego  Kroi  Ich  oblegt  A  tam  byli  nayprze- 
doieysł  Generałowie  Szwedzcy  to  iest  Witemberg  y 
Ossternteyn  do  których  Kroi  posłał  Trębacza  aby  się 
poddali  ale  Witemberg  zwawie  na  to  odpowiedział 
mówiąc  ze  Królowi  swemu  w  Młodszym  wieku  będąc 
nigdy  wiary  nie  złamał  dopieroz  Jey  na  starość  łamać 
nie  może  y  nicchce  rozgniewany  Kroi  o  to  kazał  szturm 
wielki  przypuścić  do  Warszawy  na  który  żywo  nasi 
Skoczyli ,  ale  Ich  Szwedzi  strzelbą  zrazili ,  dla  czego 
Kroi  na  odwrót  otrąbić  kazał,  a  tym  czasem  po  Wieł- . 
kie  Armaty  y  Kamaty  dó  ruskich  Okauzow  postał.  To 
się  gdy  dzieie  alić  daią  znać  ze  Dulgas  za  Czarneckim 
w  lei  tropy  idzie  z  Królewiczem  Szwedzkim  z  Magu- 
sem  y  Radziejowskim  Warszawie  na  odsiecz  wczym 
dobrze  informowawszy  się  Kroi  Woysko  Swoie  prze- 
'  ciw  nim  wyprawił  z  trzema  Kolumnami  wielkiemi  ktO" 

m 

rego  się  rachowało  60  a  drugie  tyle  y  wiecey  Luźnych 
y  Ciurów.  Dyspozycya  Woyska  tego  taka  była  Skrzy- 
dło prawey  Strony  Wielkopolanie  trzymali,  lewę  Skrzy- 
dło sobie  wzięło  Woysko  Litewskie  z  dwoma  Sapie- 
cbami  y  Gąssowskim  Hetmanem «  w  pierwssey  Straży 
Szli  sweroi  Ludźmi  Przyiemskt  Ossowski  y  Czamkow- 
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ski  w  Corpusie  CDzae  się  Wwdztwa  mieścili »  Kwar- 
cianef^  laś  Wojska  Choręgwie  iroznie  pomieszaDe  ]^yli 
^ęscić}  po  bokach  częścią  na  odwodzie  z  tym  zas  wszy- 
stkim Wo]fftkiem  rządzili  y  Kommenderowali  Czarnecki . 
2  Xięcieiii  Dmytrzem  Wiscniowieckira  bo  s\ę  Hetmani 
w  Obozie  przy  Rrolu  zostali.  Takim  tedy  porządkiem 
Nasi  w  szyku  stoiąc  dni  trzy  na  Duglasa  czekali,  ale 
Duglasz  widząt  taką  Pentęncyą  Woyska  Naszego  oko- 
pał się  pod  Nowodworem  nad  WisłQ  gdzie  go  Nasi 
roznemi  podiazdami  a  osobliwie  trapili  nie  wczasem  ale 
tez  y  Szwedzi  z  Okopów  wypadali  osobliwie  zaś  czasu. 
iednego  50  Raytarow  w  Sam  Nasz  Oboz  wpaść  sii^ 
.  odwazyłoy  y  kiedy  iuz  Języka  brali  wszyscy  tam  naPtaeo 
położeni  zostali,  z  Cnoty  ieduak  y  odwagi  swoiey  są 
pochwały  godni »  nie  mogąc  tedy  dać  l>uglas  posiłku 

'   Warszawie  dla  tego  ze  mu  to  Nasae  Woysko  zastąpiło 
bolał  okrutnie,  a  osobliwie  o  Zonę  która  się  tam  z  In- 

.  szeini  Paniami  Szwedzkiemi  znaydowała,  dla  czego  obli* 
gował  Radziejowskiego  aby  napisał  List  do  Butlera  zę- 
by OD  znowu  pisał  do  Króla  wnosząc  instancyą  za  zo-. 
staiącą  w  oblężeniu  Żonę  Jego  zeby  Ją  kazał  wypuścić 
z  inszenń  Damami  wolną,  ale  Butler  Posła  z  tym  Li- 
stem do  Siebię  przysłanego  z  niczym  odprawił  odpo- 
wiedziawszy mu  le  nieaas  Duklasowy  Inszym  z  swemi  . 
Zonami  Amory  płodzić  kiedy  Mars  z  Obu  stron  sro- 
zeie  y  tak  Duklas  Zony  swoiey  z  Oblężenia  niemogł 
wybawić*.  . Kroi  nasz  zaś  widząc  ze  mu  sie  ieszeze  War- 
szawa nie  pocidała  kazał  ua  iutro  Szturm  Generalny 
TamL  ^       ,  25  , 
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otr.ibie  do  którego  gdy  się  wszystka  Poteiicya  ruMsyło* 
a  osobliwie  Hołota  Wojskowa  z  Ciurami  z  Luznemi 
skoczyła  carat  Szwedom  ilali  duchu,,  bo  kh  a  ręczney 
Strzelby  y  t  Armat  tak  dogrzewali  ze  i  mteyaca  d» 
mieyscę  uciekali,  bo  gdy  Ich  z  Pałacu  Kozaaowskicgo 
wyparowali  wpadli  do  Bernardynów  a.ce  się  y  tam 
iitrzymuć  nie  mogli  do  Bernardynek  się  przenieśli,  to 
słysząc  y  widząc  z  Miasta  drudzy  zdesperowali  osobli- 
wie Białogłowy,  lamentem  Niebo  napełnili  y  dla  tego 
coprędzey  z  Miasta  wysiali  Trębacza  proszćjc  Króla 
O  Traktaty  na  Które  Kroi  pozwolić  musiał  zaluiąc  Mie- 
szczan mizernych  życia  y  ruiny  do  których  to  Trakta- 
tów tylko  dwie  j^odziny  frysztu  pozwolić,  na  co  był  z  na- 
szey  Strony  wysadzony  Kommissaraem  Trembicki  Pod-, 
kanclerzy,  ze  Szwedzkiey  Tergiel  nie  iaki.  afe  zas  Szwedzi 
Traktuiąc  nie  traktowali  bo  tylko  odsieczy  czekali, 
zaczym  po  wyszciu  dwóch  godzin  Kroi  rozgniewany 
znowu  Szturm  straszny  y  ostatni,  poprzeć  kazał  y  nie- 
chcąc  się  bamować  Miasta  koniecznie  dobywał  tylko 
ze  ioz  na  Mury  nasi  nie  wpadali*  Az  Witemberg  widząc 
ze  to  nie  żarty  prosi  znowu  Kroła  aby  małą  godzinę 
frysztu  pozwojił.  zezwolono  y  na  to,  ale  zygarek  posta- 
nowiono który  im  pomykał  aiiio  iyeitt  albo  inz  smięrei 
godzinę  iak  prętko  doszła  godzina  tek  larai  z  Dział 
uderzono,  toe  się  wnet  zawinie  ku  Szturmowi  co  żywo 
y  inz  naat  dwa  Klasztory  odehr«W8qr  biegli  ce  prf daey 
pod  Ściany  Zamkowe,  ale  Witemberg  oknem  krzyknął 
na  Trębaaa  ze  iuz  wszystkie  przyimuie*  sobie  podane 
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fiondycye  y  Sam  te  podpisać  goCow  y  oddać  Kroiowi, 
tym  zaraz  naodwrot  Sztorm  od  trąbiono,  ooz  kkdy  Na- 
szych Ciurów  swawolnych  odwrócić  nic  mozua  było, 
bo  Bię  gwałtoK  do  Miasta  parli  y  wiele  sikody  poro* 
bili  ale  Ich  przecie  Króle wskiemi  obietnicami  Hetman 
Polny  uspokoił,  prz^z  te  Swawole  Ciurów  i  Luzuych 
doląd  owe  f aakta  salnymaf  lie  nusiały  które  byli 
takie.  Imo  Arfert  Hrabia  Witemberg  Wódz  Szwedzki 
y  I^ajprziedoieysa^  Mairszalek  zO^enstefoem  pospołu 
zamkaiobym  a  iDSsend  Olfieieraaiii  y  Zofaiierzeai  ^^yniydę 
wolno  z  mia{$la  y  poyd$  sobie  gdzie  chcą  ale  lylko  ro- 
dowici SzwedzL  kftorzykolwiek  zaś,  są  rodowici  Polacy 
przy  nich  aeby  aaraz  «  Bro«%  swMą  do  Kr«la  przyszli  y 
Jemu  się  pokłonili ,  a  on  ich  do  Łaski  przyimic.  2do 
Wscyicy  CudzozieoMcy  a  Pałaców  których  pilnowali  y 
Klasztorów  których  się  pozamykali  wyniydą  z  Bronią 
y  Znakami  swcmi  z  zapalonemi  przy  muszkietach  lon- 
tami których  będą  koowojować  Dwie  Chorągwie  Pol- 
skie do  T<SruDia.  Stio  Wszytkie  Armaty  zoslawią  w 
Mieście  a  chorych  y  rannych  wyprawią  Wisią  przed 
sobą,  nfitty  dwm  Wozy  y  Konie  pobiorą  z  sobą  ale 
co  kolwick  było  z  Łupów  nabranego  iako  to  okupy  ro- 
żne y  Kościelne  pozabierane  Srebra  zostawią  nai^o  będą 
aiiznaczeni  Komwigsafze  pienifday  zas  c  sobą  tylko 
wyniosą  dobrych  wiele  Kroi  pozwoli  maiąc  respekt 
na  osoby  Białogłowy  ze  wszystkięmi  apr^taoM.  sw^omi 
"wdoe  będą.  Ale  ze  tpod  takowy  Czas  Woiemiy  wiale 
się  u  Szwedów^  JKaszych  Pokkow  nabranych  eaayduie« 

■  • 
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więc  Witemberg  nato  Assekuracyą  y  mtaw  sDactny 

jako  Ich  wolno  do  Męzow  Swoich  powydawał.  4lo 
Xiggi  wszystkie  w  Zamku  y  w  Kancellarył  nie  naru- 
szone zostaną.  Co  gdy  Eoaczą  między  sobą  zoowa  rano 
Swywolnych  Ciurów  Gmin  nieutrzymany,  przypadł  na 
Pałac  upominaiąc  się  Krolewskiey  wczorayszey  obie- 
tnicy, ktorey  ze  się  im  nie  uczczoną  skoczyła  hurmem 
Hałaystra  do  Miasta  y  w  iedney  godzinie  zprzęty  po 
sklepach  y  kramach  zrabowała  y  wniwec  obróciła  także 
y  pohamować  tey  swywoli  trudno  było.  potym  się  zas 
to  szmat  tałaystwo  obłowiwszy  rossypalo  y  Każdy  co 
zdobył  dó  swego  z  tym  skoczył  OlK>ztt* 

Takowytn  sposobem  dobywszy  Kroi  Warsiawy  ra- 
dził z  Senatorami  co  miał  czynić  z  tcmi  Szwedami 
którzy  się  mu  poddali,  czy  Ich  zostawić  przy  słowie  y 
puścić  wolno  czytez  zatrzymać  do  czasu  pod  useiwą 
strażą,  ale  ze  Wielkopolscy  podiecbali  f  osłowie  pro- 
sząc Króla  aby  Ich  z  pod  Warty  niewypuszczał.  a  choć 
by  Insi  poszli,  niechsię  Witemberg  w  Zakładzie  u  Krd- 
ia  zostanie  poki  z  Obozu  Szwedzkiego  Wszystkich  Wiel- 
kopolanow  zabranych  pod.  Uściem  nie  wydadzą  a  przy- 
tym  Zon  Ich  oraz  y  Xic'}g  Grodzkich  y  Ziemskich,  ina- 
czcy  iezeli  Ich  Kroi  wolno  puści  z  Wi(embergiem  tedy 
Ich  w  drodze  dogonią  y  haniebnie  pobiią*  a.  le  y  Sam 
Witemberg  z  Inszemi  Officierami  bal  się  przy  dwóch 
tylko  Chorągwiach  Konwoiu  puść  do  swego  Obozu  za- 
czym  rezelwował  się  zostać  uKrola  na  Łasce»  a  drugich 
mnieyszych  oMoierow  ledwo  Nasi  odprowadzili  pod 
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Toruń.  Samego  Witeipberga  t  30  znacEDemi  Officie- 
rami  odesłał  Sam  Kroi  do  Zaraoyscia  dopoi  i  tycznego 
iivygodoego  węiieDia  DaglasaowiZonę*  Konwoiem  ode- 
słali chcąc  go  przez  to  iakim  kolwiek  z  obligować  spo- 
sobem ale  oa  na  to  bynaymiey  nieuwazał  y  owszem 

n 

W  swoim  zostawał  uporze.  Bo  kiedy  się  Kroi  z  4 
Woyska  pod  Jego  Okopy  podsunął  dla  wyrozumienia 
co  by  myslił.  Tedy  On  Naszych  ,  Strasznie  kulami  razić 
począł  ze  nic  nies  prawi  wszy  na  zad  sig  wrócić  musieli. 
Zaczym  tez  y  o  Tatarach  pewna  wieść  przyszła  ze  iuz 
zapewnie  idą  z  Naszym  łączyć  się  Woyskiem  iakoz  y 
przyszli,  co  iako  Duglassa  przestraszyło  taktez  w  Na- 
szych zuchwałość  wzbudziło  wielką,  ze  iuz  zapewną 
swoią  Szwedzką  Wiktoryą  mieH.  a  dla  tego  nietylko 
sie  nie  pilnowali  ale  się  do  Domów  na  Tatarów  spu- 
ściwszy roziechali  Króla  z  iedną  .Piechotą  w  Warsza-* 
wie  zostawiwszy.  Atym  czasem  Kroi  Szwedzki  z  Xię* 

m 

cicBi  Prusskim  Duglassowi  na  odsiecz  ze  30  Tysięcy 

Woyska  przyszedł  dopiero  Nasi  błąd  swoy  uznali  zc 
się  przez  roziazdy  swpie  y  odbieganie  od  Obozu  złączyć 
Szwedowi  z  Duglasseńi  pozwolili.  Postrzegszy  tedy  ta- 
kową w  Woysku  Naszym  nie  sprawę  Kroi  Szwedzki 
ruszył  się  z  pod  Nowodworu  y  Nasze  Woysko  Litew^  ^ 
skie  które  oblężenia  pilnowało  mocno  uderzył,  ze  zaś 
y  Litwa  by  la  gotowa  dla  lego  się  znim  dobrze  pod- 
kała  y  z  Placu  nieustąpiła  po|y  poki  az  z  obu  stron 
odwrotu  nieoirąmbiono  dla  tego  Nasi  y  Szwedzi  uci-> 
chli  a/e  straszny  Szwed  prawie  iuz  mrokiem  ruszył  się 
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niby  uciekać  do  boru  ciym  Nasi  uwiedseoi  w  tył*  im 

zaraz  wyprawili  y  Piechoty  po  rożnych  mieyscach  ua 
zasadzkach  rosadztii  wczym  znacznie  podrwih  bo  Szwed 
Rnuiąc  Nasayai  przes  le  idradę  pnyssedszy  pód  Bor 
Woysko  uszykował  y  poszedł  prosto  nasze  znosić  szan- 
.ce  gdzie  Nasi  gotowi  czekai^  wielki  prawda  Impet 
wytrzymali,  ale  tam  zginał  Pntk  iedtnWwdy  Sao- 
domirskiego  drugi  Koniecpolskie{{0  y  Chorągiew  Pan- 
cerna Królewska  Litewska  dał  Bog  pnecie  ze  nieiaki 
Kowalewski  natarszy  potężnie  na  Ssweda  Króla  Sa- 
mego z  Konia  dzielną  z  sadził  ręką  y  pewnieby  on 
iuz  tam  od  koni  był  stratowany  gdy  go.  był  Brande- 
burezyk  coprędzey  z  ziemi  nieporwał  y  znowu  na  ko- 
nia niewsadził.  ale  ow  odważny  Kowalewski  tam  na 
Placu  poległl  Którego  zabitego  Kroi  wziąć  kazał  y  za 
to  mu  Pogrzeb  taki  sprawił  iakiego  by  naylef^szeraa 
Swemu  nie  .nogł  sprawić  Przyiacielowi  y  przyznał  mu 
to  co  wielkiemu  należy  Kawalerowi.  Ale  y  Tataro- 
wie  co  byli  z  Kwarcianemi  Żołnierzami  tyły  Szwedom 
pozaiezdzali  pognani  od  nich  w  błocie  topić  się  mu-, 
sieli  Był  iuz  tam  w  Szańcach  y  Nasz  Kroi  z  Hetma- 
nem który  lubo  z  niemi  silnie  pracował  Jednak  le-  • 
dwo  go  y  Piechota  od  strzeliła  poki  noc  nienast^jpiła 
y  Poki  Szwedów  Owych  Lasem  nienakryła.  Widząc 
tedy  Kroi  Nasz  z  Hetmanami  w  takim  niebezpiecznym 
upale  z  Szańców  swoią  Piechotą  ruszył  się  na  zad 
wszystkie  większe  Armaty  w  Szańcach  zostawiwszy 
przy  Ludziach  Butlerowych.    Co  postrzegszy  Nasi  ze 
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iiłz  Króla  nie  maiQ  co  prpdzey  lec^c  naszyię  gwallem 
się  Mostu  dopinali  klorjf  zc  Ich  znieść  nieoiogł  ro- 
zerwał 'si^  i  wiele  Ich  potopił »  nawet  samych  Het- 
manów leciwie  wyratowano.  Na  co  patrząc  nieprzyia- 
ciel  puścił  wielką  trwogę  na  nich  a  najpierwey  owe 
siaBce  I  Armatą  opanował.  Ludne  mu  się  tei  Bulle. 
*  rowscy  zaraz  poddali  Woysko  przecie  Kwarciane  ze 
w  dolnrey  sprawie  stało  posiło  odwodem  pod  Oku- 
niow  a  Kroi  ku  Warszawie  po  maszerował  ktor^  iuz 
zrabowaną  zastał,  z  tego  Królewskiego  uchodzenia 
nastali  trwogi  wielkie  które  głosili  ze  OIios  Polski 
z  Kretesem  zniesiony  y  Kroi  iuz  sam  ucieka  gdy  mo- 
że ^  Szwed  zaa  idąc  za  Królem  nasiym  w  tez  tropy 
znown  Swemi  Ludźmi  osadził  Warszawę  «  sam  po- 
mykał się  nie  tylko  ku  Krakowu  ale  y  ku  Łwowu, 
iakei  iuz  gdy  stanął  pod  Radomiem  na  ten  czas  zno- 
wn wtelkfe  nastali  trwogi,  bo  Każdy  Szlachcic  ucie- 
.kał  gdzie  tylko  mógł  widzieć  dla  siebie  bezpieczęstwo 
nawet  y  Sama  Królowa  która  była  ($rzyiechała  znowu 
na  Szląsk  uciec  musiała. 

Przecież  Nasze  Woysko  sromotnie  rozgromione  do 
refflesyi  przyszedłszy  zebrało  się  do  kupy  y  znowu 
Szwedowi  rczystencyą  czynić  umyśliło  dla  czego  prę- 
tko  zgromadtiwstysię  stanęło  w  Oczy  nieprzyiacielo- 
wi  uporem  wielkim.  €o  Szwed  widząc  ze  się  Nasi 
skupili  znowu  y  Jemu  się  ostro  w  Oczy  postawili 
w  Kroku  się  swoim  zastanowił  a  niewiele  myśląc  nie 
iuz  ku  Krakowu  ale  ku  Prussom  dr^gę  swoię  obrócił 
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postrzcgł  to  prętko  Czarnecki  ze  «ię  tnzKrol  Szwedz- 
ki na  zad.  umknął  letko  się  zebrawszy  z  Wołoszą  y 
Tatarami  w  tez  tropy  za  ńim  posiedł.  y  dowiedziaw- 
szy się  o  tym  zesię  ze  wszystkich  Fortec  naszych  za 
Królem  Szwedzkim  ruszyli  Garnizony,  napadł  Ich  .iako 
Piorun  iaki  pod  Stneemeaaem  y  Ich  dobne  po-* 
pałaszował  ze  się  Ich  ze  Trzech  Tysięcy  nad  80  nie 
zostało  więcey  y  to  samych  Officierow  którzy  się  do 
stali  Tatarom  w  Niewolę  s  tyra  ze  deorneckim,  pod- 
czas tey  e\pedycyi  idącym. 

Co  gdy  Króla  Szwedzkiego  doszło  dopioroz  mu  tu 
w  nos  poszło  bardzo  ze  musiał  co  prędzey  ku  Prusom 
pospieszyć,  a  widz.-jc  iuz  swoią  wysiloną  potęgę  de- 
klarował Brandeburczykowi  Całą  Wielką  polskę  aby- 
tylko  z  nim  swoiey  nierozrywał  Ligi,  iakoz  zaraz  wy- 
dał Uniwersały  aby  się  wszystkie  z  Polski  ruszały 
anato  mieysce  aby  dla  Obrony  Polskiey  powchodzili 
Brandeburskie  nie  smaczno  było  Wielkopolanom  ta- 
kowego słuchać  Pisma  bo  zaraz  Wwda  Podlaski, 
skupiwszy  Szlachtę  a  maiąc  wiadomość  o  Woysku 
Brandebnrskim  pod  Poznaniem  będącym  ruszył  się 
coprędzey,  gdzie  idąc  napadł  niespodzianie  Partyą 
Szwedzką  znaczną  y  w  pien  wyciął  Kilku  tylko  sal- 
wował Officierow  wziąwszy  Ich  w  niewolę  żywcem. 
To  zrobiwszy  poszedł  pod  Kalisz  w  którym  Szwedów 
obiegł  nie  Wrzeszczewicz  Generał  Szwedzki  za  nim 
w  tez  Tropy  poszedłszy  zrabował  Górkę  Kostyn  Pi- 
niec  y  Kobylin  a  osobliwie  wnim  Klasztor  wniwec 
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obrócił,  w  którym  naywięcey  było  depozytów  Szla- 
cbeekich  o  CMię  prętko  uiąt  sam  Bog  ho  Wwdą 
Podlaski  Wrzeszczowiczowi  idącemu  pod  Kalisz Daod- 
siect  zaszedł  mu  drogę  y  napadszy  go  w  Patrzą  nie 
apodzMoie  w  nocy  w  tOO  koni  saypierwey  pierwszą 
Straż  ukradł  przez  dwóch  Chlebowskich  Rotmistrzów 
Braci  rodzonych  potym  Wieś  zapalił  z  czego  gdy  na 
apiących  tirattna  w  nocy  napadła  trwoga  wton  czas 
polęzoie  ciął  mordował,  aczegooie  mógł  dobić  żelazem 
w  Warce  potopił  Szwedów  nie  mało  których  Chłopi 
niby  ratuiąc  z  wody  wywloczyli  zabiiali.  zginęło  Ich 
tam  więcey  iak  Tysiąc,  W>ze3zczowicz  także  między 
Trapami  poznany*  Ztyai  labity.  Majora  zas  lywcem 
wzięto  z  Owemi  Łupami  w  Gorce  w  Gestytiie  y  Ko- 
bylińskim Klasztorze  zabranemi*  ale  podaas  tego  tumol- 

* 

tu  Ghłopitwb  samych  tych  neoEy  wiele  na  chwytało. 

^ak  piękne  zwycięztwo  choć  sztucznie,  gdy  Wwda 
Podlaski  otnymał  ios  tez  się  y  Nasz  Kroi  z  Zawisły 
dobywał  ale  te  się  w  macmey  inaydowat  potędze  a 
miarkuiąc  po  owey  przegraney  nieszczęśliwie  pod  War- 
szawą Woysko  rozdzielił  na  troie  l»o  przy  sobie  ie* 
dną  ęsęsć  snaciną  z  Armatą  y  Piechotą  zostawił,  dra- 
gpe  z  Szembekiem  pod  Kraków  wyprawił  Trzecią  zaś 
cięić  to  iest  Litewskie  Woysko  do  Pras  z  Tatarami . 
Ordynował,  y  te  kiedy  iuz  z  Litwy  przyszli  nowiny  ze 
Moskał  odebrał  loOanty  y  Rygę  od  Szweda  dekkruiąc 
się  wra  i  Nami  iić  do  Sswecyi  a  Dnncsyk  tez  Szwe- 
dom  wypowiedział  Woyaę  iuz  w  Ich  Państwie  grassu- 
Jom  £  26 
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i^c  r^jm  Kroi  Szwedzki  przerażony  ze  ma  y  Przed  5o- 
bą  j  tik  sobą  Niepnyiaeiela  iw  mdł^ep  gdiie  go 
Chwieiąea  sif  wiodł«  Fortana.  Królowa  tes  Stwedikt 
z  SęoaŁorami  żale  mu  swoie  opUala»  wyrazaiąc  nu  co 
1  Polakami  bez  pnyczyny  Woynę  mpociynat,  i  kiedy 
zaczął  czemu  się  pr^zey  nie  zgodził  Co  wszystko  go 
stratcnie  boIaU 

Nasi  las  Kroi  pod  Łfzyce  podstąpił. .  ale  tam  biK 
Szwedzi  y  Ich  Partyzanci  posyłał  kilka  razy  aby  się 
poddali  ale  iego  niepoalochali  laciym  Kroi  Siiurra  do 
mch  pnyposeić  KazaŁ  eiego  nie  mogąc  wytrzymać 
Sami  Szwedzi  w  Zamku  się  zamknęli  a  nasi  Ciurowie 
W  Aiiaato  wpadsiy  wpie&  ge  wycieli  iiairet  y  Kobitom 
nie  folguiąc  Dzieciom,  iednak  y  w  Zamku  oni  Siwedzf 
wytrzymać  nie  mogli  bo  chociaż  się  dużo  bronili,  Je- 
diMk  fdy  M  nieb  eiterfa  Gnmaty  nucali  peddac  się 
musieli  Królowi  pod  pewnemi  Kondycyami  których 
Kroi  traktuiąc  odprowadzieć  kazał  do  Torunia ,  słysząc 
otey  Lęezyczkiey  Klęsce  fwefej  Siwedzt  t  inszjebFer^ 
lec  poodekali  oprócz  z  Zołtowic  bronić  sie  odważyli, 
ale  }  tam  Icb  sami  nasi  Ciarowie  destali  j  Uaniebeie 
pobili  im»  lakze  pod  ten  cias  Krolewi  mać  te  69- 
siewski  z  Wowkiem  Litewskim  y  Tatarami  idąc  za 
Kmlen  Sawedalam  pi^«ą  otrzymał  Historią  pod  Pia* 
szkami  bo  gdy  Szwed  uchodził  a  niecbeiat  meć  t  tyla 
ze  sobą  aawady  wysłał  z  16  Eegirneptami  Waldekę 
pneciwlio  Gfsiowakiem.  o  caym  dewiedaawsij  sic 
Czarnecki  uczypił  radę  z  Tatarami  którym  tył«  powie- 
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n;ł  a  fam  ta  iwaiiit  Ciało  in  wziąwuy  passedł. 
w  Occy  %  ktoremi  gdy  się  podkat  mężnie  zarac  Tata- 
rowie  w  pław  pnet  Rzekę  skoczyli  którą  przebywszy 
I  boka  Stwadow  aaiaahali  j  Hała  iłała  knyknąwiEy 
aiyki  im  pomiesiali  tak  dobrze  le  Wałdek  sam  pier- 
wey  uciekł,  drugich  laś  ze  Tray  Tysiące  trupem  na 
Płacy  ia^to  a  inszych  ile  macMiaysiycli  Talarowia 
w  niewolą  dOO  wzięli  swoim  Guałem  Majorem  Her- 
aem  Burlkiean  y  Braaiiereia  y  Izraela  Koaiyiiana 
Day  pierwiia§o  Sawedikiago  trapaai  na  Plam  poto« 
zyli«  Taką  nowiaą  Kroi  Nasz  ucies^ny  stoiąc  pod  Ka- 
lisiam  wai|l.fa  pnei  Akkordt  a  €|fiawsaki  po  awo-> 
iey  wygraney  znowu  pod  Warmyą  Derflinga  zgromił 
ale  iiiz  bez  Tatarów,  bo  ci  zaraz  po  owey  Proikowskiey 
utaraee  naiad  poadi  y  Macbty  Podlaskiey  4wa  po- 
wiaty względem  swoiey  pracy  na  Jazyr  zagarnęli.  Po- 

lym  także  na  niespodziewanego  Gęsiewskiego  Sztem* 
bark  napadł  y  rosploMyl  mu  Óboi  le  aię  na  lad  um- 
knąć musiał,  ale  wkrótce  znowu  go  Gęsie wski  zebrał. 
Gdy  tedy  tak  pi^knio  jGętiewskiemu  fortuna  posłużyła, 
nalen  czas  les  y  Kroi  maeiDie  wSaczęscin  profitował. 
bo  wziąwszy  Kalisz  poszedł  po  Hoyniec  gdzie  zastaw- 
szy Kifie  iui  Aftbolskiego  t  Pułkiem  tam  zamknie- 
nego  y  nie  wyperswadowawszy  aby  mu  się  poddał, 
kazał  go  attakować.  ale  się  prętkodo  Traktatów  skło- 
nił y  konwokitwany  na  zad  ediechał.  wziąwszy  Krd 
Hoyniec  poszedł  do  Gdańska  gdzie  go  wierni  Gdan- 
ucaanie  baidao  mile  prfyięli  y  bardzo  się  z  Jego  by- 
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tności  cieszyli  Szwed  zas  waiąc  swoie  na  piees;  iłą- 
czy  wszy  wszystkie  Obozy  swoie  zDuUasem  osadał 
wszystkie  Fortecy  Zalewskie  a  san  nmysltł  M  keiite- 
cznie  ku  Wojsku  Naszemu  chcąc  go  znieść  z.  Krele^ 
senit  dlaezego  Mestna  Wisie  budował,  ale  nin  go  Kry- 
rozerwali ,  zaczym  uazad  ku  Malgorkowi  ustąpił  gdzie 
go  to  najbardziej  poalterowało.  ze  &ieii8kzniargkz  dwor 
ma  Sskockieflii  Okrętami  przeciwiemt  Wiatrami  za- 
pędzony pod  Owę  Gdańską  Latarnie  z  której  gdy  go 
Anoatami  na  Hona  tamecmym  pnywitano.  poddae 
sie  mnsiał  z  Arma|Hm  y  Pieniężną  snmmf  niemałą 

.  Ze  się  zas  zprzykrzyło  Wielkopolanom  samym  w  Wo- 
iennym  siedzieo  Poln  tedy  nuasto  pospolitego  roszenia 
Pachołków  swoidi  wyprawili' a  sami  się  do  Domów  ro- 
zeszli iakoz  to  się  y  dobrze  stało,  bo  ztym  lekkim  Lu- 
dem j  zawsze  Wodzem  swoim  pewolnieyszym-Opa- 
linski  Wwda  Podlaski  ruszywszy  się  z  Osmnastą 
Chorągwi  a  maiąc  wiadomość  ze  500  Ludzi  Brande- 
burskich  wybranyeb  *  y  Baytaryi  idzie .  z  Prowiantem 
do  Poznania,  napadł  Ich  pod  Wsią  silną  y  szczęśliwie 
.  rozgiromił  gdzie  uciekaiących  w  błota  Luźna  Nasza  bez 
żadnego  respektu  eięla  Hołota  nieawasai|C.  cboć  któ- 
ry Kwater  wołał,  z  tey  Brandeburczykow  Kieski  wiel- 
ka w  Pomorzanach  nastąpiła  trwoga »  bo  wszyscy  za 
Odrę  Rzekę  ogniem  uciekali.  Woiewoda  iednąk  Po- 
dlaski  iako  Granicę  Margrabską  przestąpił  daiey  iednak 
nieposzedł.  ale,  ustanowiwszy.  Obozem  -  surowie  Wszy* 
stkim  .Zbytków  Swoim  zakazał  a  napisał  List  do  Ha- 


Digilized  by  Google 


DO  POLSKI.  '  221 

tki  Rufiestra  Xiąseo«  penwaduiąc  zebj  Synowi  ra- 
dziła aby  wsiysttie  Garniioaf  awoie  i  Pobki  9prowa<- 
dłił.  czego  iezeli  by  nie  miał  uczynić  tedy  dopiero 
w  Kraiu  Brandebunkim  ognem  y  Mieaem  aiiałwo- 
iować.  naco  od  Matki  y  Od  Ministrów Kaflistrowslieh 
pnyttedt  respons,  ze  lubo  gruntownego  bez  woli  Pa- 
na swego  nie  mógł  terai  robić  pokoiu  iednak  pro- 
sząc o  dwa  Miesiące  frysztu,  a  tym  czasem  snbmittn- 
ią  sitf  X  Poznania  j  Koscienca  swoic  sprowadzić  Gar- 
nizony. Takie  X  MiedzyrzyczaBoszyna  7  innych  pomiey- 
szych  Fortec  ustąpić  byle  Ich  tylko  Nasi  bezpiecznie 
konwoiewali  do  Granic  swoich  Takowe  Matka  Kuffi- 
:slro9ika*swemi  Pryncypi^ami  uczyniwszy  Traktaty  po- 
siała W\vdzie  Podlaskiemu  Swemi  Komroissarzaroi 
ktoTsy  będąc  n  niego  assekurowali  se  Traktaty  Xiąse 
Ich  podpisze  y  zgodę  wiecsflią  x  Królem  P^lskhn  uczyni, 
w  te  tedy  nadzieie  Ww<l<^  Podlaski  wyszedł  z  Bran- 
deburskiey  Ziemią  frzymaiąe  le  pewna  le  sadosyć  teinn 
uczynią  Prusacy,  ale  temu  wierzyć  nie  tneba  było  y 
owszem  Szkody  swoie  należało  wetować  w  Brande- 
bnrskiey  Ziemi.  Tymoasem  Nasi  s  Królem  w  Gdanskn 
radzili,  z  kim  by  pierwyPokoy  zrobić,  y  natym  to  radę 
zakończono  zeby  co  prędsey  z  Moskwą  Traktaty  zrobić 
na  tym  fundamencie  na  którym  ius  y  Kroi  Sam  se- 
zwolic  musiał.  A  Pmsak  tym  czasem  swoiey  Ziemi 
wszystkie  Forteoe  potesnie  osadził  ale  by  y  tym  Nasi 
poradzili  tylko  se  Woysko  Swarcianie  stoiące  pod 
Gdańskiem  iuz  przez  Trzy  Łatanie  płatne  będąc  cięż-  . 
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kim  pnycisoiooe  mromi  y  głodem  Uktę  pobontowalo 
le  Króla  w  Gdaasku  siedtęcego  ponoeiwsiy  poszło 
iawnie  z  Obozu,  az  ku  Brodzie  y  szołoić,  gdzie  się  dla 
wytchuieoia  po  Kwotoricii  roiłoiyło»  co  Kroi  Stwodiki 
iwaiywsiy  lo  Nam  Woytko  w  Gaooko  Krda  ponra- 
ciło  a  samo  $ię  daleko  odemknęło,  pod  Gdańsk  ńę 
podemkii^ł.  A  Stonboka  pod  floysie  wyprawi!  który 
napada^r  m  Pnlk  Wiftoiowiediiego  aCraiiiiie  go  pne* 
raził  ze  się  rossypać  miisiał.  Abardzo  by  się  na  ten 
tm  ilo  kyło  aUło»  gdyby  byt  Gaameeki  aienaiBedł 
I  Pułkiem  swoim,  który  Królowę  do  Gdańska  Kowo- 
jował  aby  się  z  Królem  widzieć  mogła  która  podka- 
waiy  Name  Woysko  udakmiee  zpytala.  Go  pno  beg* 
czynią  za  co  Króla  odbiegaią  zostawiwszy  go  w  Gdań- 
sku. Niech  przyoaymiey  na  twe  w  domu  siedząca 
DiiatU  7  Maiki  apomiii|  iako  ioow«  w  niewoH  ieeiyd 
będą  gdy  oni  Kroła  odstępią.  Otoz  iuz  y  Rakocy  ze 
Siwedem  spnysicfony  pomykaaif  pod  Kraków,  a  po- 
tym  Koiaey  y  Tatarewie  do  awokh  się  wrócą  Norowow 
Taką  Woysku  uczyniwszy  Rezolucyą  Królowa  zawołała. 
Hoy  Kkoa  z  Kawalerów  ochociy  iiiecb  aie  lui  u4  wra* 
ca  do  Kroła  y  zarai  co  wmó  mogła  Skarbu  na  Woy 
sko.  rzuciła^  przez  co  przecie  nie  którzy  co  lepsi  z  Czar- 
nocki«  larai  zoataH,  a  dradty  co  słabai  do  Krolas  He* 
tmanami  pomaszerowali,  czym  się  ciesząc  Królowa  ze 
Woysko  wstrzymała*  saau  sie  coprędzey  do  Króla  prze^ 
bierala,  ele  ze  iey  drogę  saaląpit  Nieprzyiaciel.  wice 
z  Wielkim  zaiem  swoim  wrucić  uę  musiała,  z  Hoynie 
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na  zad  ku  Kaliszowi,  a  Czarnecki  widząc  Partię  Szlem- 
bekowe  kolo  Uojnio  graMuiiee  i  tey  tiroiij  podbtdl 
SiWMbki  wKasmbaeb  sigoiiiły  pogronił  go  uczęsli- 
vie  a  Samego  Sztemboka  wpędzi!  do  Słuchowa  gdzie 
iednok  Stenbok  nie  mmąt  Amatj  wjrkraA  mc  i  Sio* 
chowa  y  za  Wisłę  umknął,  a  Czarnecki,  y  sam  y  tam 
matfJycznie  igraiąc  to.    zpriodu  to  z  tyła  urywał 
SiwedoWy  a  potym  sdałaięBiby  vcho4iić  aa  którym 
Kroi  Szwedzki  w  tez  Tropy  z  pod  Gdańska  poszedł  y 
pod  Hoynie  i  Dakkftom  pnywedl ,  lo  laa  loi  Ciarae-* 
eki  aa  WiaU  ^  inaydował,  więc  Kfol'  Sawediki,  ab; 
darmo  niepowracał  Kazał  Szturm  Chojnickiego  otrą- 
bić, który  sam,  ala  się  mu  Miasto  pnea  uirailę  Mio- 
siciaii  zagodiine  poddało,  ztamtąd  Maak  daley.  po» 
szedł  za  Czarneckim  y  Wisłą  się  przeprawił ,  ale  .  ze 
się  pneprawaiic.dłago  labawił*  Csanedd  tym  cmern 
poddał  mu  drogę  pod  Gołąb,  a  sam  się  az  w  Maiowsfii 
pod  Rozano  ustanowił,  gdzie  było  Woysko  Litewskie, 
Słysi^c  iednak  y  tam  ze  Sf  wed  za  nim  maaieniie,  no- 
cił  się  w  bok  Czarneicki  ku  Głuchowi  y  tara  niemogąc 
J         inaaęj  wpław  się  f  rses  Wisłę  pneprawił,  a  tak.Sswet- 
•    da  odrwiwsiy  ios  mu  stanął  w  tyłe  sdak  tracąc  po  so- 
bie roznemi  sposobami  zbiegł  potym  pod  Gdańsk  nie- 
spodaianie  j  Króla  i  Gdańska  wyprowadiit  as  pod  Ka- 
lisz, oczym  dowiedńawszysię  Stwed  iak  głupi  iwie* 
dzony  zhiegaiąc  za  Csameckun»  Ki^la  ze  Gdańska  wy* 
pościł,  satowat  y  samsię  na  ad  wrooii,  Wyprowadsony 
takowym  sposobem  Kroi  ze  Gdańska  safs  na  to  się 
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usadził  aby  co  pr^dzey  pokoy  z  Moskwą  uczynił,  czego  y 
4»kaMl  po4  peWkitai  Kwuljcjiuiii.  1"^  Ze  Cm  nay 
« pierwszym  Seyraa  Elektem  do  Korony  cala  Rzeczpo- 
spolita miiat  y  chociaż  bcdzie  obrany  iednak  Korona- 
eya  nastąpi  az  po  Śmierci  Nasiego  Króla*  V*  Unia 
stanie  między  Greckim  a  Rzymskim  Kościołem.  Jak 
Krolem  Car  aostame,  tedy  sam  pnez  siebie  rządzić 
będzie  Krolewsiwem  a  nie  przez  kogo  innego  4^  Szla- 
checkie swobody  przy  Prawach  sie  swoich  ostoią,  5*^ 
z  Tatarami  Traktaty  y  pokoy  ponowi. .  6t*  Kozaków 
w  dawnę  Klubę  weźmie.  7"®  NimElekcya  y  Korona- 
cya  nastąpi  Jego  ma  Gar  dopomagać  Polakom  prze- 
ciwko wszystkim  Nieprzyiactołom*  wzaiemnie  tez  y  Po- 
lacy Ich.  Gdy  tedy  takowe  uformowane  Pakta  do  Sey^ 
mu  zawieszono*  bardzo  na  to  przykro  Postronne  Na- 
rody spoyzrzali.  Szwed  także  widząc  ze  się  złe  koło 
niego  dzieie  co  prędzey  do  Krewnego  swego  Rakocego 
posłał  zeby  on  biorąc  miarę  z  tych  Paktów  uformo- 
wanych o  sobie  myślał  zeby  dywersio  Pohikom  uczy- 
nił, przez  złąaenie  Woysk  Swoich  z  Szwedzkiemi»  de- 
klarniąc  Mn  zato  Małą  Polskę  z  Krakowem ,  bo  iui  * 
Wielko  Polskę  darował  Brandeburczykowi.  Tak  Ra- 
kocy  poduczony  wtargnął  w  Granice  od  Krakowa  Co 
widząc  Lubomirski  który  w  ten  czas  byt  obiegł  Szwe- 
dów w  Krakowie ,  co  prędzey  przednieyszy  przeciwko 
niemu  wyprawił  Podiazdem  pięć  lekkich  Choręgwi 
z  Stembeckim,  które  posriedszy  pod  Krosnem  Partyę 
Węifierskie  pobili,  samego  nawet  Wodza  ferensa,  Ki« 
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nana  Brata  Hetmańskiego  sabili,  ale  niemogąc  iednak 
tak  wielkiej  wydołać  sile  musieli  sie  na  zad  rejtero- 
.  wa6  a  fiakoey  tym  czasem  idąc  z  Woyskiem  wszędzie 
Miasta  y  Wioski  Kolo  Krakowa  palił  y  wycinał,  prócz 
ze  musie  iedeo  okupił  Piuczo  w,  a  paty  m  pod  sani  Kra- 
ków przyszedł,  którego  mu  zaraz  Kommendtnt  Szwedzki 
ustąpił,  owoz  tu  było  zważać  uasz  Staa  zewsząd  mier- 
Dy,  y  zgubie  podlegaiącyt  a  ueybardziey*  dla  prywat*  . 
nych  Naszych  Interessow  w  tey  połozoney  4obie,  pod 
ten  czas  nowym  Hetmanem  Kreowany  Lubomirski*  a 
Czarnecki  po  Łauckoronski  wziął  Wwdztwo.  Za- 
czął tedy  nowy  Hetman  mysłić,  aby  Rakoeemu  teyko»- 
junkcyi  z  Szwedem  nie  dopuścił,  dla  czego  rozkazał  aby 
się  po  Solee  Woysko  Nasze  ściągało.  Ale  widi|e  wszel- 
kie Aieprzyiacielskie  Siły  przyszło  się  trochę  chronić 
do  czasu  iakiego,  a  tym  czasem  Szwed  daiey  idąc  na 
Zakroczym  y  Radom  nie  maiąc  zaduey  od  Naszych  prze* 
szkody  zKakocym  się  w  Opetawie  ziączył«  z  obopól- 
nie naprzywitanie.  z  Dział  sobie  udersywszj. 

Widząc  Kroi  Nasz  ze  zle  w  Oyczyzuie  uczynił ,  co 
prędzey  Radę  z  Senatorami,  y  Leszczyńskiego  Podakar- 
biego.  Koronę  wyprawił  wFoselstwia  4e>  Ceiarstf  pro- 
sząc o  posiłki,  który  w  tey  funkcyi  poiechawszy  trafił 
ze  Ceaarz  umarł*  dla  cze§o  w  swoioii  •osieU  M^zimch* 
iednak  rąk  ina  opusiczaiąe^  presil  o  to  #fM*  ktery 
będąc  Królem  Węgierskim  był  iuz  pewny  Cesarstwa* 
i  iakos  iŁiw  oln^aul.  bo  on  sam.  Kmł  CeUMar^ 

m 

.  szalkowi  swemu«  z  10  Wojska  na  gota^  tię  Pola- 
Jom/.  "  ,  ai 
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kom  oa  Sakkurs  Drugi  także  foseł  od  KroIa  do  Tur- 
ćiyua,  dla  poaowienia  znim  przyiazni,  y  pytaiącsię  ie- 
zefi  za  Gesankim  Emorem  y  za  iego  W0I9  Rakocy  do 
Polski  z  Węgrami  wkroczył  y  z  Szwedem  sig  złączył. 
Ale  tego  Posła  w  Drodze  w  Deleerroanie  pogon  od 
Rakocego  Matki  posłana  przytrzymała  poty  poki  go 
az  Basia  Szlistrynski  nie  uwolnił.  Tym  czesem.  >Szwed 
grassował.  po  za  Wisłę  tak  bez  bozDie  ze  prawie  cała 
MałaPolska  do  Nieba  zdymem  poszła,  apotym  się  ku 
Zamoysciu  obrócił.  Zkąd  Niemierzyc  List  do  Zamoy- 
skiego napisał  aby  Zamoyść  Królowi  Szwedzkiemu  pod- . 
dał,  ale  mu  Zamoyski  odpisał,  wyrazai^c  ze  nigdy  nie 
byt  Zdraycą  Oyczyzny*  tak  y  teraz  nie  będzie^  chociaż 

  • 

by  Wszystko  z  Majętności  Jego  przepadło.  Zaczym  gdy 
mu  tak  duzo  twardy  respons  dano.  ruszył  się  cały 
Oboz  Szwedzki  z  Rakocym  pod  Lublin*  który  *  snadnie 
Wziął  y  osadził,  potyra  dowiedziawszy  się  ze  Woysko 
litewskie  Moskiewskie  za  nim  idzie  poszedł  do  Brze- 
szcza który  wziął  przez  Traktaty.  Ale  maiąc  zaś  wia* 
domoś^ze  Niemcy  nam  na  pomoc  przyść  maią  y  ze  go 
Czarnecki  wszędzie  sziakuie,  który  znowu  Wisłę  wpław 
gdzieś  tan  przebywszy;  koło  Piotrkowa  znowu  za  nim 
następował.  Zdboiał  Serdecznie  y  w  Głowę  się  poszkro- 
bał.  a  naybardziey^  tey  go  miary  bolało  ze  Duńczyk 
itts  się  w  Pomomczyznie  rozgościł,  wziąwszy  nu  Cztery 
Okręty  swiezo.  dla  tego  z  Rakocym  ruszył  się  ku  War- 
szawie»  która  lubo  o  Szturmy  wytrzymała,  tednak  przez 
Akkord  poddać  sie  nosiała,  aIe.J[ey  Rako^.  Akkordu 
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nie  dotrzymał,  y  Mieszczan  Xięzy  z  Białą  płcią  wyciął. 
Same  tam  tylko  bfidącą  zabrał  Piechotę  i  siyemi  po- 
miesiał  Ludźmi. 

A  gdy  w  tak  wielkim  Oyczyzna  Nasza  zoslaie  w  obro- 
cie Bog  Je;  sam  swoie  gotuie  posiłki,  kiedy  się  Szwed 
musiał  roszyć  do  Ziemi  swoicy  w  ktorey  grassowat 
Duńczyk,  a  Rakocy  także  widząc  ze  sifi  Nasi  kupią 
Woyska,  y  Cesarscy  na  posiłek  idę,  anadto.ie  wziąt 
wiadomość  od  Swoich  Węgrów,  ze  tam  Nas  Koniec- 
polski z  Wolniłowiczera  maiąc  6000  Woyska  wpadli 
w  Siedmigrbdzkie  Ziemię  którą  Mieczem  y  ogniem 
pustoszyli  ruszyć  się  także  na  zad  do  siebie  z  Polski 
musiał  z  ktorey  gdy  wychodził  az  SProk  z  Gesarskie- 
mi  Ludźmi,  odebrawszy  wszystkie  Wielko  polskie  Zu* 
py  y  z  tamtąd  cztery  Komety  Szwedów  wyparowawszy 
pomyka  się  ku  Polszczę  daley,  o  czym  Rakocy  nie  wie- 
dząc ze  to  są  Cesarscy  Ludzie,  posłał  do  ńich  Trem- 
hacza  pytaiąc  sig  co  by  za  Ludzie  byli  yco  bytuwtyęh 
*  Kraiach  robili,  na  co  mu.  Krotko  odpowiedziano  iezli 
się  chce  dowiedzieć  niechże  wyiedzie  w  Połę  to  się 
dowie  nadszedł  Łez  potym  y  Sam  Feldmarszałek  z  dru- 
gą Partyą  Woyska  '  Cesarskiego,  ttore  sic  x  naszym 
Królem  pod  Częstochową  złączyło  przy  którym  Sam 
tylko  Czarnecki  we  dwa  tysiące  Ludzi  zostawał,  a  Het- 
mani także  gdzieś  się  po  Polszczę  uganiali — ' 

Więc  Kroi  maiąc  iuz  Posiłki  Cesarskie  wychodzi 
s  niemi  sDankowa  a  naypierwey  w  Częstochowie  będąc 
Matce  Boskiey  swoie  oddał  Szluby  y  iey  lamey  wopie- 
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kfi  Polskę  poleciwszy  poszedł  za  grassuiącjm  Rokocy, 
•le  go  tuz  nad  spodziewanie  i  tey  strony  nie  znalazł 
Wisły,  bo  nie  czekaiąc  Mostu  który  mu  gotowano  Obo- 
zowe  Zawady  pod  Zaichwoste  zapaliwszy  y  Armaty  po- 
topiwszy wpław  Wisłę  przebył,  y  umykał  dałey  za 
którym  w  tez  tropy  z  Hohołnikiem  przyszedł  Czarne- 
ękty  Kroi  zaś  ini  z  Cesarskiemi  złączony  ku  Pinczown 
się  ruszył,  który  prętko  odebrawszy,  ku  Krakown  spie- 
szył. 

Szwedzi  takie  nasi  bezbożni  Opiekuni  Zwiodszy 

swoie  Garnizony  spieszył  w  pomorie  pilno,  ale  Id^c 
swoie  wywierał  okmciestwa,  bo  Ogniem  y  Mieczem 
Kray  Idąc  pustoszył.  Łowicz  y  Kruswice  prochami 
zruynowal  y  Z  łozo  w  wycioł,  choć  mu  się  podda(»  A 
gdy  sic  swego  dobrał  Szciecina  doszły  gą  nowiny  2e 
mu  Duńczyk  ju^  do  Akkordu  składał,  zaczym  w  Pru- 

siech  zostawiwszy  Obrony  po  lepszych  Fortecach*  obie- 
cywał wrócić  się  na  zad  za  miesiąć,  y  gdy  by  naten^- 
czas  kiedy  Szwed  uchodził  nasze  z  Paszo  w  nieposcho- 
dzili  Gborigwie  pod  Poznań,  przecie  by  gą  ckoć  trochę 
z  boków  byli  naderwali,  a  tak  samego  tylko  gonił  Su- 
iubski,  y  Plopnow  cokolwiek  obronił,  Bo  Eużna  Gene- 
rała naszego  z  Złotowską  piechotę,  która  mu  fafonao- 
wała  zawrócił  nazad;  Dopiero  się  nasi  trochę  rekolle- 
gowali  g(ly  Polskę  czysty  od  Nieprzyiacioł  swoich  Oba- 
ęzyli,  Inbo  leszcze  w  Fortecach  niektórych  Szwed 
dyszał,  ale  y  z  tamtąd  go  Nasi  parowali,  bo  Kroi 
sprowadziwszy  Woyska  pod  Kraków  swoiej  dopinał 
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impray  f%i  Pmamem*  takie  BraodelNureEjkow  8toi4- 

cych    Wwda    Podlaski    szarpał,    wyciekających  po 
farasz  j  gdy  ma  na  posiłek  Grodzinski  przyszedt 
X  pod  Gdańska  t  Piecliot^,  tedy  Brandeburscy  przyct- 
snieni,  o  Akkord  prosić  poczęli,  deklaruiąc  się  zaraz 
I  Kosciąca  aatąpie,  «  tostakiem  refernięe  sie  do  Pana 
swoiego  który  iai  i  nami  w  traktaty  wchodzie  poczuł, 
więc  Fortece  oddawszy  sami  do  czasu  na  parolu  zostali 
a  tu  Królowi  Naszomn  dmga  piękna  pnyszła  nowina 
ze  Carnecki  goniec  za  Kakocym    urwał  go  znacznie 
z  tylu  raz  pod  Magurowem,^  a  drugi  raz  pod  Kuleko- 
wen  bo  oprócz  trzech  Tysifcy  Wfgrow  których  tam 
z  Pałubinskim  wyciął.  Srebra  Kościelnego  y  wiele  sprzę- 
tów Szlacbeokich  zabranych  odebrał,  nawet  wiele  Mło-^ 
.  dzi«>  Panienek  Silacheekich  dostatek  odbił,  które  Ra- 
kocy  chciał  Turczynowi  do  Saraiu  posłać  w  podarunku, 
ale  leb.Bog  nchował  przez  odwagę  GzarnedLiegOy  A 
gdy  ta  Korzyść  Ochotnika  Naszego  bawi,  tym  czasem 
się  Rakocy  poprawi,  ale  niedopoŁrzeby  szykui^c  swoich 
tylko  i^by  z  niemi  ucbodzid,  coprędzey,  zwłaszcza  tły*  * 
sz^c  ze  się  Lubomirski  z  iego   Siedmiegrodzkiey  po- 
wracaZiemi  wite  leby  mu  nie  trafił  w  Oczy  co  miał 
isd  ku  Halttzowi  wyboczył  na  Zborów  ku  Gramemu 
Ostrowiu,  chcąc  podobno  albo  w  Woloskę  przepaść 
Ziemie  albo  w  Zaporowskim  Kozaetwie  dufai^  te  mu 
dadzą  odzież,  ale  y  ci  nawet  Kozacy  którzy  byli  przy 
nim  poszli  swoim  Antonem  Pułkownikiem  daley  iego 
ponuciwszy,  Konie  tez  imoitono  atrasznie  padać  po- 
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csełi.  Potym.go  tamNau  Hetauau  wkoło  ofalBijli  Tt- 
tarowie  ma  tak  le  choe  niespodziewanie  od  Czoła  ta«- 

stąpili,  a  ztyłu  Czarnecki  żywo  nacierał  z  między  tych 

Dymytr  Xi9ie  Wismiowiecki  .x  Polnym  Pisanem «  iąk 

Pioron  Oboz  iego  napadli,  y  większąrau  częscTabora 
urwali.  Widząc  Rakocy  ze  to  iuz  nie  pneliwki  spu-> 
scił  nos  na  kwintę,  y  o  traktaty  Naszych  prosić  jeaes|ł. 
które  pod  Takowemi  otrzymał  Koudycyami.  1""®  Zeby 
Rakocy  x  prsedniem  Senatem  Króla  Naszego  przeprosił 
za  to  ze  Woyne  niesprawiedliwą  podniósł.  2'*  Zeky 
Ligę  z  Szwedem  zaraz  rozerwał.  3****  y  leżeliby  tego  po- 
trzelM:  było  aby  Węgierskiemu  y  Duńskiemu  Królowi 
także  y  Naszemu  Królowi  Snkkurs  dawał.  4^®  Aby  Ta- 
tarom za  te  Ich  tu  trudy  dobre  dał  podarunki  Ze- 
by na  Woysko  Polskie  pewną  a|e  nie  wielką  kwotę  • 
złota  wyliczył,  6'*  Aby  rzeczy  Kościelne  pozabierane 
wrodł.  aby  więzuiow  oboiey  Pici  naszey  gdzie  kol- 
wiek  będących  wrócił.  7"*  Zeby  z  Fortec  załogi'  spro- 
wadził, a  iako  tego  wszystkiego  miał  dotrzymać  zeby 
•  Panów  swoich  dwóch  dał  Królowi  w  zastaw,  opierałct 
sie  Bakocy  w  tych  Traktatach,  ale  widząc  okolicznie  nad 
sobą  wiszące  Woyska  rad  oierad  musiał  z  wielką  swoią 
hańbą  takowe  podpisać  Punkta  y  przysiąc  ńanięh.  Pne? 
cie  go  iuz  nasi  wolno  puścili,  z  Komierzem  ledwie 
nie  obdartych.  Dopieroz  tu  insze  narody  inaczey  onas 
tiiymać  poczęli,  które  iut  nas  prsedtym  y  iaBoie  stwo- 
rzenie niemieli.  ale  to  Bogu  samemu  przyznać  należy 
se  nas  z  tey  wyprowadził  toni.  Widząc  to  także  Bran- 
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deburczyk  co  się  z  Rakocym  stało  do  Traktatów  skła- 
niać się  począł,  dla  czego,  wyprawił  do  niego  &rol 
NasK^  Kommisarzow  Poznanskiego  Wwdę  Biskupa  Wer- 
nenskiego  y  dwóch  Leszczyńskich  Braci  rodzonych,  co 
nim  się  stało  Brandeburczyk  naypieirwey  Poznań  oddać 
kazał,  gdzie  lubo  Trzy  Kościoły  zburzył  iednak  to  dla^ 
wielu  racyi  Ameoxia  pokryć  musiała,  a  gdy  tym  po- 
żądanym cioszemy  się  pokoiem,  znowu  przyszU  nowiny 
ze  Tatarowie  nie  kontentuiąc  się  tym  co  im  miał  dać 
Bakocy  skoczyli  za  nim  y  napadszy  go  niespodzianie  po- 
łozylima  Wcgrow  Cale  S  tysięcy  na  Placu  a  tyle  troie 
z  Hetmanem  Jego  Januszem  Seminem  w  niewolę  za- 
brali, gdzie  tez  między  tym  gminem  y  naszym  dostało 
dwom  Pułkom  z  Sapiechą  będącym  którzy  Węgrów 
Konwojowali  y  przy  nich  się  opponowali  oprócz  ci  się 
w  całości  zostali  Nasi  ktoryy  wpnody  z  Rakocym  za 
Granicę  wpadli  zkąd  iawnie  widzie  się  może  iako  było 
dobrze,  gdyz  Ty  sam  za  nas  począł  woiować  Boże 

Po  takowey  Łaźni  od  Polaków  zgotowaney  Szwedz* 
kiey  przyiazni  ledwie  się  opłynowszy  Rakocy  posłał 
co  prędzey  do  Krakowa  do  swego  tam  będącego  ieszaą 
z  Węgrami  Bellema  zeby  iuz  więcey  wietrzą  Szweda 
Kommendanta  Krakowskiego  nie  słuct^ał,  ale  zelqr  co. 
prędzey  za  awemi  Łudtmi  przychodził  do  Siedmigrodu 
co  Betlem  zaraz  uczynił  Wietrzą  porzucił..  Ą  ^atyip  y 
Wietrz  widząc  ze  go  Węgrowie  odstąpili  poct^;  prosić 
Króla  o  Traktaty,  które  pod  takowemi  otrzymał  Kon- 

djtgfąnąi.  l^^  Aby  wolno  sobie  z^ębnami.a  Cbofj^wia-. 
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mi  o?ai  Y  s  Broni)  wysiedl  z  Krakowa*  V^  Aby  miał 

Prowianty  w  drodze  dla  Ludzi  idąc  doSiczecina.  3'^* 
Zeby  aadoyah  Wiolenoyi  ^  Mamo  nit  ttpdl  4*»  Aby 
wszytkie  Armaty  ze  wszelką  amonicyą  zostawił  oprócz 
moieyszycb  dziesięciu  które  x  sobą  weźmie.  5**  aby 
wasytkie  długi  od  Scwedow  aadęgnione  w  Krakowie 
I>yli  Chorzy  takz.e  y  ranni  iak  do  zdrowia  przydą  mai) 
bydz  odeatani  odNaaiycłLdo  Pomorza  Odrą  7"*<»  •Wiein 
zeby  eo  dzień  po  trzy  mile  dcbodzit.  8^*  aby  Więźnie 
Wszyscy  oddani  byli.  9»<>  Zeby  nic  z  Krakowa  aui  z  Ran- 
eeiłaryt  nie  brali  lO"*  aby  naydaley  z  Krakowa  wy* 
szU  aby  się  Nasi  poty  pod  Mury  Krakowskie  niezbli« 
zali  poki  az  oni  precz  ^Miasta  nie  poydą.  11"**  Ma 
bh  Konwojować  Tysiącem  Koni  Gesarskiob  z  dwoma 
naszemi  Chorągwiami  y  z  przydanemi  Kommissiami  az 

do  Pruskiey  Granicy  12  Zeby  zaś  ta  zgoda  pewniej* 

•» 

asa  była  mmą  zaraz  ustąpić  z  Bramy  Tworsyanskiey 

do  Halszv-vedowey  Piechoty  y  tak  się  to  wszystko  za 
iedyni  łaską  Boaką  skonozylf  • 

Po  takowey  Tranakcyi  gdy  w  tygodniu  Sawedzi 

m 

.  •  wyszK  kroi  ze  3  Woyaka  swego  do  Krakowi  poszedł 

iako  oblubienic  do  Oblubienicy  miłey  z  którą  się  nie 
mogt  naciessyć  witaiąc  tam  awoicb  miłycb  Poddanych* 
gAie  ledbakmikło  pobywszy  a  Niemiecką  Fieehotę Łu- 
dzi osadziw^ay^  Lubomirskiemu  zaś  za  Zamek  Piechotę 
inkffiimf.  pOaieAz  Ceaarskiettr  Łiudzmi  ku  MazowaAi 
y  Prussom,  Czarnecki  zas  z  Pułkownikiem  swym  yWie- 
lopoiaUfltti  €bnręgwiamt  aporemi  noclegauu  poszedt 
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prosto  w  Pomorzę,  gdzie  s>ę  nie  mai  o  brzegi  Morskię* 
dotykat  y  Ostarogrod  Szaecinowi  podległy  oparszy  Da-» 
nię  mieczem  łan  y  ogniem  oświecił,  j  zniewypowie- 
dziauym  strachem  tam  tych  Narodów,  czyli  zeby  idącegp 
przebiegł  Wietrzą  ze  Szwedami,  czyli .  zeby  co  prędzej 
Brandeburczyka  nakłonił  do  Traktatów.  Jakoż  Bran- 
deburczyk  ziedney  Strony  od  Czarneckiego,  a  zdrugiej 
od  (y^siewakiego  Hetmana  Lite  wakiegOt  ciężko  szarpa- 
ny na  Traktaty  zezwolił,  Lnbo  szkodą  naszą  bo  się  wy- 
zuł z  Juryzdykcyi  Dworskiey,  także  co  przedtym  dawał 

Hołdu  00  iuz  odti^d  dawać  przestał.  Elbląk  et  Lem- 
burtem  y  z  Betouiem  wytargował  od  nas  doczasu.  ^ 

Pouczyniouym  takowym  Pokoiu  z  Brandeburczy- 
kiem  przyszła  nowina  z  Ukrainy  ze  Chmielnicki  swoią 
śmiercią  umarł,  po  którym  wielka  się  między  Koza- 
ctwem  uczyniła  wrzawa  bo  iedui  chcieli  Syna  iego 
najmłodszego '  Jnrka  utrzymać  przy  Buławie*  Drudzy 
laś  Wychowskiego  obrali  Hetmanem  który  się  nam 
zdał  być  przychylnym,  bo  nieraz  rektyfikował  CbmieU 
nickiego  f  teraz  gdy  się  iuz  wcale  utrzymał  przy  Bu- 
ławie, napisał  do  Krolowey  prosząc  Jey  o  Instancyą 
do  Jirpla  aby  go  z  nim  poiednała.  ale  się  wkrótce  w  tym. 
tnowu  nam  uczynił  nieprzyiacielem.  1  taką  deklaracyą 
zawiesiwszy  Kroi  rzeczy  swoie  roaiąc  napieczy  zemknąt 
się  pod  Toruń  z  Generalnym  OłK>zem.  Gdzie  mu  no-  . 
wint  przyszła  ze  Dnnr^yk  Holzacyą  splądrowawszy 
Szweda  pobił  na  Morzu.  Cztery  mu  Armatne  wziąwszy 
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y  Nas  znowu  strachem  nie  nabawił  kazał  znowu  isć  do 
Pomona  Czarneckiemu  j  Wwdzie  Podlaskiemu  z  Woy- 
ikiem«  aby  Dunczykowi  Ssweda  h\6  pomagali  którzy 
poszedszy,  Odrę  rzekę  wpław  przebyli*  y  az  pod  Morze 
Bałtyckie  swoie  oosili  maki  idąc  Siczecin  Paswolt  Me- 
kelbork  Garę  y  wszytkie  im  przyległa  krainy  popio- 
łem okuszyli,  ale  się  tam  niedobrze  obłowiwszy  znowu 
W  Pław  Odrę  przebyli  y  do  Polaki  aię  wrócili  gdzie 
Króla  pod  Toruniem  zastali' i  Niemcami  ale  ze  się  To- 
ma bronił  mocno  y  ze  liię  tez  Niemcom  nadprzykrzyło 
musiał  Kroi  Woysko  po  Kwaterach  rozłożyć.  Pod  ten 
czas  także  Brandeburczyk  życzył  sobie  aby  sam  był 
n  Króla,  iakoz  aię  w  Bibgoszczy  oba  ziecbali  y  tam  so- 
bie Pakta  podpisali  przy  tych  także  podpisach  przy  lo- 
stancyi  Brandeburczyka  Xze  Badziwił  przeprosił  Króla 
la  to  ze  mu  był  dotąd  przeciwny  y  z  Szwedem  trzy- 
mał, z  Bibgoszczy  przyiechał  Kroi  z  Senatorami  do  Po- 
znania, gdzie  dobrze  zaszły  nowiny  ze  Jaskólskiego  Posła 
Pobkiego  u  Porty  pięknie  przyięto  y  dawne  przyiazni 
z  Turkami  ponowiono  przy  ktorey  ponowię  oświadczył 
się  Cesarz  Turecki  iako  się  gniewa  na  tych  osobliwie 
na  Rakocego  ze  Szwedem  przeciwko  Polakom  woiował. 
za  co  go  z  Państwa  Siedmigrodzkiego  obiecał  zrucić 
j  zaraz  tam  swego  wyprawił  na  mieyscę  Jego  Terensa» 
Hospodarów  także  winami  pieniązoemi  obłożył  ze  Łu- 
dzi swoich  wgrozie  nie  trzymali  a  do  Rakocego  pod 
ten  czas  przystawać  pozwalali*    Druga  zaś  nowina  od 
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Syna  Cesarluego  na  ten  czas  iestcię  Cesana  nieobra- 

tiego  przyszła,  tako  go  Szwed  prosi  aby  go  pogodził 
z  Polakami,  a  sam  co  prędzey  zeby  się  Koronował.  Da 
Cesarstwo  Ze  zaś  Wojsko  Cesarskie  posiłkowe  darmo 
tylko  leżało  y  ruszyć  się  do  prac  Woiennych  nie  chciało 
prócz  ze  Zusa  Generał  pod  Toruń  poszedł  swą  Pie- 
chotą gdzie  był  Sapiecha  ze  swemi*  y  Grodzicki  z  Jego 
Gwardyą  Królewską  którzy  przecie  Toruń  obiegli  y  ze 
Głowy  nikomu  wychylić  nie  pozwolili  przez  co  go  do 
Wielkiej  Asgustyi  przywiedli  y  ieden  Podiazd  Szwedzki 
%vyprawiony  ku  Malborkowi  z  Kretesem  zbili ,  to  gdy 
81^  działo  Kroi  nasz  wydał  Uniwersały  na  przed  Sey- 
mowę  Seymiki  z  ktorycb  zaraz  wyprawieni  byli  doRrola 
Posłowie  skarżąc  się  na  Niemców  darmo  w  Polszczę 
pruznuiącycb,  a  wielkie  dziwy  y  krzywdy  po  Dworach 
Szlacheckich  czyniących  w  czym  lubo  Kroi  Ich  poża- 
łował iednak  pocierpić  Ich  trochę  obligował,  az  pok 
aię  sama  Królowa  z  Berlina  nie  wróci  t  która  tam  po 
to  poiechała  aby  Pokoiu.  przez  Brandeburczyka  ze  Szwe- 
dem^ dokonała,  albo  zeby  Brandeburczyk  pozwolił  po- 
morzem Polakom  ścigać  nieprzyiaciela  Swego*  az  y  Sejm 
Główny  nastąpił  w  Warszawie,  na  którjm  radzono  co 
czyuić.  dobrze  spenetrowawszy  uznali  wszyscy  ze  się 
pierwej  bronie  potrzeba  od  Szweda,  a  Pakta  takowe 
daley  odłożyć  ,  az  tez  tu  przyszła  wiadomość  ze  Rrol 
Szwedzki  do  Warszawy  idzie,  iakoz  wtedy  było  siedm 
Annatnych  Okrętów  pod  Raks  blizko  Gdańska  będący 
przypłynęło  ale  Buksy  y  Gdańscy  Mieszczanie  na  to  ma 
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uważając  Dajmniey  się  Im  Brzegów  chwycić  iiie  po« 
twolili  y  owstem  Ich  odbili  y  tak  te  okręty  na  zad 
się  cofnęli  ku  Pilawie  gdzie  lądu  dopiowszy  Pruskim 
Fortecom  swiezey  Piechoty  dodali ,  a  o  Królu  Szwedz* 
kim  ta  była  nowina  ze  w  Krótkim  cztaie  wiele  wdany 
dokazawszy  iuz  się  ruszył  ku  nam  y  dla  tego  Woyska  . 
rozdzielił  na  troie.  Część  iedna  zaraz  z  Duglaaem  ku 
Zrandzi  wyprawił  oboslawazy  pierwey  Siązecia  Knr- 
landskiego  aby  mu  Porty  swoie  poprzedał  albo  pu- 
ścił wzamiany*  bo  iuaczey  h^óńe  to  musiał  ucąyoić 
poniewoli.  Do  Brandeburayka  lakze  posła!  o  niedo- 
trzymaną sobie  upominaiąc  się  przyiazu,  która  ieszcze 
może  byc  Salwowała  z  tey  miary  kiedy  znowu  do 
niego  przystanie.  Drugą  laś  CaęU  Woyska  z  Stern- 
bokiem  przez  £lbę  przeprawił  do  Niemiec  Armatą  y 
Dunskiemt  Rataramy  maiąc  Niedzielę  nie  omylną  ze  iak 
tylko  w  Niemiecką  w  kroczy  Granicę  t  tak  tam  zaraz 
przez  przewrotną  Luteryą  swoię  utwierdzi  potęgę,  b« 
lez.  był  ktoś  na  ten  ezaą  anonima  wydał  Proiekt  ze 
wszyscy  Lutrzy  większe  maią  Affekta  ku  niemu  niżeli 
ku  Synowi  Cesarskiemu ,  nawet  sami  Woyskowi  Au- 
itryackiey  strony  z  tym  się  odważyli  ze  Szweda  bić 
iie  mieli  y  owszem  go  iako  swego  zbawiciela  ciekali, 
ale  go  ta  przecie  nadzieia  omyliła,  bo  iak  prętko  Kroi 
Węgierski  Syn  Cesarski  Cesarzem  obrany  tak  zaraz 
wszyscy  Elektorowie  uradzili  ze  by  się  razem  zniósłszy 
Szwedzki  przyhamowali  Impet  ażeby  mu  rogów  pny- 
tarlit  oczym  gdy  się  Szwed  dowiedział .  ukłoło  to. 
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w  sercu  nie  pomału  y  druga  tei  i  Polski  przytsła  do 
niego  nowina  ze  się  iuz  szczęśliwie  Seym  Nasz  w  War- 
szawie zakończył ,  a  on  tę  miał  nadzicię  ze  się  iuz 
Polacy  nie  mieli  na  Seym  zgromadzić  pokoy  lei  na- 
stąpił, między  nami  akozakaroi  którzy  się  choć  na  dwoie 
rozdzielili  rezelwowali  się  bronić  wraz  z  nami.  Kom- 
missane  tez  Nasi  którzy  do  Wiltana  byli  wyprawieni, 
aby  owe  z  Carskiemi  Officialistami  Konkludowali.  Pa- 
kta  ,  znać  ze  się  powracaią  dali  z  niczym  bo  tamci 
Pryncypałowie  na  dzien  nazoadonych  Traktatów  nie 
ciechali ,  dla  czego  Moskwa  z  Litwy  poszJa  na  zad 
skwapliwie,  a  tym  czasem  Woyna  gruchnęła  straszli- 
wa.  Nasse  zaraz  Litewskie  Woysko  które  było  nad 
Wisłą  ku  niemu  ohrucili.  a  Wychowskicmu  duli  znać  • 
o  tym  z  Odrą  Tatarską  przcbirat  się  ku  Moskwie. 

Ale  tu  przyszła  nowina  znowu  ze  Flotta  znowu 
Szwedzka  płynie  ku  Gdańsku,  przeciwko  ktorey  Czar<» 
necki  y  Wwda  Podlaski  byli  gotowi,  y  Cesarscy  się 
przecie  ruszyli  przeciwko  tey  Flotcie,  ale  to  był  pró- 
żny rumer,  bo  Szwed  przestrzezony  ze  tylko  się  z  Dany 
ruszy  nogą  przecie  mu  Duńczyk  Figiel  wystroił  Więc 
te  tylko  finfę  uczynił  ze  proznycli  bez  Ludzi  ku  Pru- 
som 30  okrętów  wyprawił,  a  Sam  niespodziewanie 
poszedł  ku  Kompenhagu ,  Duńskiego  który  obiegł.  Wi- 
dzi nieborak  Duńczyk  ze  strasznie  scisniony,  posłał  d6 
Cesarza  prosząc  o  Sukkurs  iakoz  Cesarz  zaraz  posłał 
Ordynansa  do  tego  FeldMarszałka  który  nam  dany 
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hyl  oa  posiłek  aby  się  ruszat  ca  pr^iizej  na  ocUiecl 
Duńczykowi. 

Przecie  o\v  Generał  Zuza  Torunia  dobywać  me- 
pnestał.  a  strasinie  do  niego  i  Massym  Sapiecbą  j 
Grodzickim  szturmował,  ale  labo  Ich  potężnie  głodem 
y  Kulami  trapił,  iednak  się  nie  poddawali  tylko  do 
ciara  o  parol  prosili  niechcąc  t  nikim  o  pokoy  trakto- 
wać tylko  z  samym  Królem  który  tam  z  Woyskiem  puść 
musiał,  alym  czasem  na  większy  zaniosło  się  Woynę, 
bo  s  iedney  strony  Orda,  Litwa,  y  Kozacy,  około  Mo- 
skwy zawinęły,  z  drugiey  strony  Cesarz  nowo  obranf 
zaczepił  się  Szwedem  przez  danie  nam  Posiłków  my 
lakze  na  Szweda  swoie  wywieramy  siły.  Wmieszałasi^ 
do  tych  Intryg  także  Francya  Anglia  y  Hollandy^  przez 
które  to  Intrygi  iuz  cale  byli  wszyscy  zdesperowali 
o  pokoiu  ale  się  to  wszytko  inszemi  obróciło  kolkami, 
Albowiem  gdy  Kozacy  z  nami  pod  Haciziaczem  przymie- 
rze stateczne  uczynili,  zaraz  z  Tatarami  do  Polywła  na 
wyprawę  poszli  ale  pod  ten  czas  naszego  Gąstewskiego 
Hetmana,  zamyslaiącego  lakze  isć  wraz  z  Tatarami  y 
Kozakami  na  wyprawę,  złapano  w  Wilnie  y  wniewolą 
wzięto,  dla  czego  Kroi  nasz  tam  widomie  żganiwsa^ 
postempek  zaraz  się  oświadczył  ze  go  sam  zaczepił, 
s  ktorey  racyi  znaiąc  się  być  niewinnym  ze  owe  Wi<* 
lenskie  z  nim  z  rywa  Pakta ,  kazał  co  prędzey  rnszyć 
się  Sapiechowi  z  Woyskiem  Litewskim,  a  za  nim  Het- 
manowie ku  Mińsku*  bo  widząc  Dołhoruki  zaraz  ze 
wszystkich  Forteę  zprowadził  załogi  y  iedne  tylko  Wiluo 
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swemi  Ludźmi  osndziwszy  ze  wszystką  Moskwę  ruszył 
^ia  za  Berysow  ale  y  tam  o  dalszey  zwątpiwszy  obro- 
nie  91  po  Berezyny  z  cały  Litwy  ustąpił. 

Z  Dany  lakze  Królowi  naszemu  pod  Toruń  znać 
daDO  ze  Duńczyk  w  Holsztynie  poprawiwszy  się  zna- 
cznie za  Olenderskim  Posiłkiem  pod  Kompenhag[iem  10 
okrętów  Ludzi  prócz  Armat  y  inszey  Aromonicyi  Szwedz- 
kiey  potopi L  Cesarscy  także  z  t^d  na  Sukkurs  po- 
szedłszy z  Czirrneckim  Duńczykowi  w  Holhacyi  bogate 
Szwedzkie  płukali  Zamki.  Tuz  dopiero  widząc  Kroi 
Szwedzki  który  się  wbił  w  bardość  y  Durne*  obaczyt 
się  iako  został  poniżony  bo  Czarnecki  naybardziey  iak 
młotem  go  bił  w  głowę  cbodząc  po  Szwecyi  któremu 
ani  owe  wielkie  Rzeki ,  Odry*  Elby,  Wisurgi  Drogi 
zastępować  niemogli  bo  wpław  przebywał  az  do  sa- 
mego Riku,  poszedł  by  był  y  daley  Czarnecki  do  sa- 
mey  Zelandyny  tylko  ze  mu  Morze  trocbe  stręt  czy- 
niło aic  on  potym  y  Morze  przebył,  nie  mniey  to  Szweda 
trapiło  ze  się  Nowergia  zbuntowała  y  po  iego  Państwie 
1  drugiey  strony  grassowała  Kompersui^c  sobie  przed 
tym  poczynione  od  niego  szkody. 

Pod  ten  czas  gdy  się  to  w  Szwecyi  działo  Nasi  po« 
tęznie  do  Torunia  Sztormowali  a  zwłaszcza  gdy  w  dzien 
Sobotni  Szturm  tak  wielki  przypuszczali  ze  me  tylko 
w  Murach  Mieyskich  wielkie  porobiły  dziury  ale  się 
iuz  ciężko  osiedzić  komu  było  w  sklepach  bo  Ich  Ko- 
ścielne y  Kamieoiczne  Ściany  upadaięc  zawalali  tak 
dalece  le  Ludzi  razem  w  Mieście  podwadziescia  j  wię* 
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cey  ginęło,  prawda  te  y  nastycb.  podcsas  (ego  Szlnnitit 
padło  trupem  wiele,  bo  Zbergiem  y  Obersztelem  300 
Samej  Piechoty  igineło,  ze  iednak  naostatka  nuciwny 
sie  na  ochotnika  Jeden  Sraniec  odebrał,  na  który  gdy 
Nasi  strasznie  zataczali  Armaty,  a  potężnie  z  nich  pra- 
ayc  Miasto  zaczcii  az  dopiero  tam  będący  Siwedii  y 
Ifieazdanie  Głowy  swoie  schyHIi  Królowi ,  a  na  inak 
oddania  się  Ghoręgiew  białą  wywiesili,  tak  Kroi  Szturm 
na  odwrót  odtrąbić  kazał,  a  oni  po' tym  o  niektóre 
Pakta  dla  siebie  uprosiwszy  Bramy  mu  otworzyli,  n 
Sami  z  Miasta  wyszli  y  poszli  Konwoiem  Naszym  w^woie 
drogi.  Tego  gdy  Kroi  Nasz  w  Polszczę  Szczęśliwie  do* 
kazał  ze  Toruń  odebrał.  Czarnecki  także  nie  próżno- 
wał w  Danij,  w  ktorey  na  głowę  Szwed/kie  po  Mia- 
stach znosząc  załogi,  dobył  tam  od  Szwedów  wzifley 
Fortecy  Gotdynsku,  gdzie  tylko  Kommendantowi  Nasi 
zycię  darowali  a  drugich  Szablami  popłatali,  a  ze  iuz  tam 
Cesarscy  przez  Monę  się  bili  okrętami  daley  ruszyli.  Na- 
szego zaa  Czarneckiego  w  tyle  za  sobą  zostawili,  za  czym 
Czarnecki  nic  maiąc  się  czym  przeprawić  za  niemi  Krzy- 
knął na  Swoich  hey  hey  Dziatki  daley  ze  mną  w  Morse 
y  tak  za  raz  za  Wodzem  swoim  smiele  skoczyli  wszy- 
scy, y  iakos  się  osobliw  ym  sztucznym  sposobem,  a  mo- 
wie mogę  Ludem  Boskim  owe  Morskie  Wody  wpław 
przebyli  a  na  Insułę  Sendebruk  nazwang  nigdy  nie 
spodziewanie  wpadłszy  Szwedów  w  pień  wycieli.  Az  tez  y 
Hollendrowię  ze  strony  Duńczyka  będąc  iuz  się  bili  Okrę- 
tami w  Kroneburgu  ;  Zundu  dostali  więc  y  Nasi  co  rat 
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śmielsi  mlęctj  dokatywali  bo  la  Ordjnansem  Gianiec- 

kiego  wziąwszy  za  sobą  Ludzi,  Komorowski  Duglasa 
w  Nitowie  tak  dobne  obiegł  ze  go  iuz  prawie  nie  w][- 
trawnym  głodem  monył  proca  ze  Frydryzot  Miasto 
znacznie  się  broniło  bo  tam  Naszych  Chorągwi  kilka 
Utraciło,  Także  y  tu  w  Polszęze  Wietrz  Generał  Szwedzki 
wpadłszy  nie  spodzianie  do  Szczecina  do  flialborka  Brata 
Króla  Szwedzkiego  ztamt^d  uwiódł,  bo  mu  iuz  było 
ciasno  po  tym  tenże  Wietrz  skoczył  pod  Nitawę,  gdzie 
obkzonego  Duglasa  sekundował  y  uwolnił  bo  go  tez 
Nasi  iuz  nie  bardzo  pilnowali*  a  daley  ten  ze  Wietrz 
poszedł  pod  Królewiec  chcąc  od  nas  oderwać  Prussaka 
ale  tego  nie  dokazat.  Gdańsk  także  postraszył  y  coz  by 
był  o  nim  pomyślał  tylko  ze  tam  Grodzicki  z  Torunia 
coprędzey  na  odsiecz  przybył,  y  gdy  się  tak  Wietrzówi 
na  kilku  powiodło  mieyscacb  znowu  Szwed  nabrał 
Serca  j  w  Konpenhaga  znowu  począł  dobywać  Króla 
Duńskiego  Zimą  bo  nSt  byli  Olcdrowie  odeszli  y  nasze  siff 
tez  Woysko  przez  swywolę  Konfederowawszy  w  Prussy 
zbytki  robić  poszło,  A  gdy  tam  Duńczykowi  duzosię 
Szwed  naprzykrzał  szturmami  dopomógł  dnia  iednego. 
tak  Pan  Bog  Duńczykowi  ze  Szwed  szturm  ieden  walny 

n 

y  3  Ludzi  darmo  stracił  dla  tego  się  musiał  umknąć 
pod  Kuneburk,  ale  go  Łam  Niemcy  y  chodem  y  głodem 
poczęstowali  a  tym  czasem  znowu  Duńczykowi  Hollen- 

drowie  na  Sukkurs  przyszli  przez  co  się  obaczył  zna- 

'  cznie  y  z  nowu  Szwedowi  pod  nos  kunył. 
7om  £  29 
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Uoiis  tym  ooflem  w  PoJszcze  3rttgi  iię  Sejm  agi- 
tował którym  laras  po  obraniu  M arsiałka  Naii  trakto« 
wać  o  Kozakach  poczęli  których  osobhwą  Rpiitą  uznali 
potwoliWiiy  Im  Marsiałkowikiejf  Łaaki  Kanclerakre 
fiieesęci  y  Greckio  lofoly  równe  i  Biikiipoin  kiymakim. 

'  w  czym  lubo  Prymas  appeilował  do  Stolicy  Bzyoiskiey 
iodaak  inaetBflyiit  na  ten  cias  itae  nie  mogło.  Toi 

^  dopiero  Nienierayc  Poseł  Kotaeki  stanął  pned  Królem 
udzie  w  mowie  swoiey  wyraził  Marnotrawnego  Syna 
powraeai|cego  do  Cyca  awego  tak  lea  y  &oza«y  Mar- 
notrawni Synowie  iui  się  do  Króla  iako  do  Oyca  swego* 
powracaią  y  obiecui%  wszelką  wierność  y  posłuszeństwo 
.Krolowi«  Potjym  tenie  Niemienyc  swemi  Kolegami 
podał  Punkta  Hadziackiego  traktatu,  do  Approbaty  które 
były  takie.  1:  Uoią  znieść  w  całey  Russij  2do  Metro- 
polita Koiacki.  ae  Csterma  Władykami  awemi  w  Se- 

'  nacie  zasiadł.  3tio  Żeby  Ich  Kijowski  Wwda  Wie- 
'canyn  był  Gnałem  Woyskn  Komput  Koiackiego  bo 
być  powinie»«  4to  Zeby  swoich  Kandydatów  do  Se- 
natu podawali  5to  Zeby  się  wszystkie  Cerkwie  y  Klar 
aatory  stare  do  Nich  wrooiii  y  aeł^  pod  nilami  nie 
byK  Stwtodtkiemł.  Olo«  lehj  swoie  miel  Akadearie  y 
Drnkif  7mo  Zeby  Amnestye  wszytkie  od  poczynioney 
Kriywdy  pokryła  8vo  Zeby  Podatków  ladnych  do  Ko- 
rony nie  dawali,  y  inz  więcey  niczyiey  nie  będą  słu- 
chać Juryzdykcyi  Po  Ukrainie  tylko  swego  Hetmana 
który  takie  sto  Kandydatów  do  Nobiiitacyi  na  Seym 
ma  podawać  Qmo  Zebyr  ladne  Woyska  Polskie  na 
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Ukrainie  nie  powstały,  a  ieieli  by  tego  potrzeba  było 
tedj  ntd  WoyalŁiein  na  ten  ms  będącym  m  Ukrainie 
ma  mieć  władz^^  Hetman  Kozarki.  Imo  Zeby  im  wolno 
swoią  bić  monetę  1  Ime  Zeby  Nasi  Senatorowie  s  nieni^ 
mę  w  fcaidych  jadeeh  moiili.  byłe  tam  wifcey  Inasyeh 
Punktów  ale  dosyć  y  tych  takowym  tedy  Paktom  ze 
m  nie  eias  Kontraktować  było.  dia  tego  z  Obopólnie 
poprzystcione  byli 

Po  zakończeniu  takowey  Materij  na  Seymie  dru- 
gC  nasi  traktować  poczełi  io  iest  obnyaUiic  za|^tę 
owemu  a  KoąMerewaBemn  w  Pruiaeh  Woyakn  które 
żadną  miarą  wojować  więcey  bez  zapłaty  nie  cfaciało, 
y  ęjij  pnecie  iafcne  lapłate  obniyalili,  iednak  ono  ta- 
kich upornycb  nie  których  miato  KonMeratow  któ- 
rzy cale  o  to  niedbali  cboc  by  sig  była  y  dłuży  Woyna 
wlekln»  dla  aego  mowu  ladney  nadiiei  nie  byto  po- 
koiu ,  bo  inowv  Ceian  przysłał  do  Nas  Posła  życząc  ■ 
abyśmy  go  Mieli  Xiązcciem  Litewskim  ,  deklaruiąc  i>ię 
orazt  y  tym  le  Dunęsyk  na  iadiie  Traktaty  niepeawoli 
poki  swego  Państwa  cale  nie  oswoboda.  As  nam  zno- 
wu dusano*  y  Inbo  Nasi  wzaiemnie  posłali  do  Cesa- 
na  swego  OlsiewskicgD  iedoafc  nie  nie  wakurał.  y 
owszem  go  hardziey  uraził  ze  ^o  o  to  prosił  aby  Woy- 
ska  swiemu  w  Polszczę  bodącemu  obmyślił  zapłatę  bo 
ina  Rplita  przydaaaona  wyiterczyć  nie  mogła  aednak 
Nasi  tego  gniewu  Cesarskiego  nie  bardzo  uwazaiąc  ale 
aię  reielwoweii  i  kimkolwink  gmcie,  y  z  tyen  wsays^- 
kim  aemi  niewiedrieii  i  kim  było  godaić  y  a  tey  przy- 
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czyny  bo  by  się  o  to  Kozacy  y  Tatarowic  urazili,  któ- 
rzy nie  dawno  poddawszy  się  z  nami  na  Moskwę  woynę 
podnieśli,  z  Szwedem,  także  było  przy  tmdno  godzić 
^  się  ale  się  Szwed  do  tego  nakłonić  niechciał,  lubo  go 
y  teraz  znaczna  podkała  kieska  kiedy  dobywaiąc  Lan- 
debnrgu  Sztorm  darmo  straoit  bo  iak  go  przypuseił. 
tedy  Czarnecki  swemi  wpkw  skoczył  na  Sukurs  Bran- 
deburczykom ,  co  obaczy wszy  Szwedzi  nie.  zniernie  się 
przestraszyli  y  zaraz  sromotnie  rozsypali  się  i  Sam  na- 
wet Admirał  Szwedzki  ledwie  uskrobał  oni  dwanaście 
bark  zabrali  na  które  Gzameeki  i  Łodzmi  wsiadssy  do- 
brał się  Insoły  Samsty  którą  wziowsiy  Szwedów  tam 
będących  wyciął,  y  Trzy  Okręty  przy  Brzegu  będące 
z  Osmio  Armatami  zabrał  dokazywałby  był  y  więcey 
Czarnecki  dopomagaiąc  Duńczykowi  dowyparowania 
Szwedów »  ale  ze  Polakom  tameczne  mokre  Kraie  y 
owszem  same  Morskie  nie  posłosywszy  Wody,  dla  tego 
musiał  się  trochę  swoiey  uspokoić  ochocie  bo  się  cho- 
roby w  Woysku  zagęścili. 

Potym  nadeszli  dwie  Flotty,  toiesi  Angielska «  y 
Olenderska  chcąc  pogodzie  KroIa  Szwedzkiego  z  Duń- 
skim dlaczego  Oboch  tych  Fiott  do  Króla.  Posłowie 
poiechali  yo  pokoy  traktowali  daklamiąc  z  tym  ze  kto 
by  nie  chciał  do  zgody  przystąpić  tedy  na  niego  puść 
swemi  siłami,  Obiecy walisię  wczym  labo  Duńczyk  bar- 
dzo deklarował,  maiąc  wielkie  od  Szweda  Krzywdy, 
iednak  na  zgodę  pozwoljł.  tym  tez  czasem  unas  się 
Szczęśliwie  Seym  zakończył,  na  którym  uradzono  aby 


Oigitized  by 


DO  POLSKI* 


245 


Woysko  Polskie  na  troie  roidiielić,  toiest  leby  Uto^ 
wkkie  2  Kozackim  poszło  za  Dniepr  ka  Mofkwie  Ko- 
ronne zaś  iedno  do  Pruss  a  drugie  w  domu  być  po-  . 
winno  zapatruiąceaię  na  iakie  kolwiek  rozrnchi.  A  tu 
na  ostatku  samego  Seymu  przyszła  nowina,  ze  w  Da- 
nij  z  nowu  y  naszym  Duńczykom  szczęśliwie  się  po-, 
wiodło  Kiedy  Frjdryzot  odelnrałi*  i  kfd  Szwedzi  po 
wytrzymanych  Kilku  Szturmach  uciekli  wszystkie  po- 
rzuciwszy Ammumcye.  Od  Moskwy  znać  dano  także 

ze  Wychowski  Kozak  pod  Konołopem  wyciął  10,  a  na 
Szmudzi  Komorowski  z  Pułkiem  Gosiewskiego  chodząc 
Szwedów  gromił  y  ze  Czterydziestu  Ich  przednieyszyeh 
Królowi  przysłał.  Ci  zaś  rosproszeni  pod  Frydryzo-  , 
dem  umknelisifi  do  Finij  ale  Czarnecki  za  niemi  z  Ce- 
sarskim Woyskiem  gonił  Chociai  nic  im  nie  poradzili 
y  owszem  znowu  Szwed  mocno  się  oparł  Duńczykowi, 
bo  mu  pięć  Okrętów  z  Admirałem  poymał.  dła  czego 
nowu  na  Duńczyka  ciasno  przyszło  le  az  Getarz  Woj-  . 
sko  dla  dywersyi  przeciw  Szwedowi  do  Szczecina  wy- 
prawi! Nas  tu  Lubomiraki  wzioł  z  Tunnem  Gnidniąz 
y  wnim  Szwedów  wyciął  •  potym  posiadł  pod  Halborg, 
kUnry  lubo  scisle  altakował  iednak  iemu  nic  radzić 
niemogł  ł>o  tara  wielka  była  potęga  Szwedów  zewsząd 
sebranyeh  Tedy  się  to  gdy  dzieie  ale  przychodzi  zbyt 
niepocieszna  wiadomość  zesię  Kozacy  buntowali  y  sami 
sobą  powadzili,  bo  gdy  się  owenu  Wycbowskiemu  pod 
Konołopem  poszczęścili  poszedł  az  na  Stolicę  Moskwy, 
a  to  między  czernią  iakies  nieukąteotowania  nastali  ze 
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Mbie  obrawszy  za  Hetmana  ChmielDiczeńka  poszli  zno- 
sić Wychowskiego  rozsiekawszy  naprzód  Nietnierzycu 
Przyiacieła  iego  Widzfc  to  Wycłiowaki  ze  zle  kołoniego 
ledwie  umknął  w  lysiącu  koni  do  Baru  y  Buławę  im 
oddał.  Ale  y  Ctimieiniczenko  nowo  obraoy  Ueboaa 
odezwał  Btę  do  Króla  ofiaruiąc  roa  ai^  tak  ilmyć  lako 
y  Wychuwski  byle  go  tylko  na  lletmaustwie  utrzymał, 
w  krotce  iedoak  oiedotrzymał* 

Cianiecki  ktorioi  hibo  w  Dan^  wielo  dokazał  bo 
tam  z  Woyskicm  chodził  gdzie  nigdy  Polska  nie  by- 
wała noga  ale  go  za  to  niecbwalę  ze  powróciwszy  z  Da* 
Dij  bardzo  się  Lndzmi  swemt  Wielkopolanom  naprzy- 
krzył, a  ow  Ghmiciniczcnko  nowo  obrany  Hetman  który 
sie  deklarował  być  pomocą,  uczynił  z  Moskwą  KonspU 
racyą  y  Podiazdy  ku  Warszawie  y  ko  Lwowie  wyprą- 
wił  gdzie  szlachty  nie  mało  zagarnął,  y  Lubo  mu  się 
,  Hetman  Nasz  opponował  iednak  mu  rady  dać  nie  mogt 

bo  nie  miał  Woyska  więcey  iak  4,  dia  c»ego  musiał 
przed  tami  Podiozdami  umknęc  sit  az-pod  Dębno.  Z  kąd 

u  nas  wielkie  nastąpili  trwogi.  A  z  Daoij  to  przyszło 
ze  Duńczyk  Szwodowi  odebrał  Teott  maesoie  go  pora- 
ziwszy gdzie  Nasz  Piaszczfński  naywięcey  <iokazywał  ale 
y  sam  w  Okazyi  chwalebnie  poległ.  Potym  tez  y  Kroi 
Szwedzki  nieporadziwszyoie  Kompenkan^owi  Musiał,  go 
tewszystkim  odbi^^  Narestcie  y  sam  wkrótce  umarł, 
którego  śmiero  prętko  Szwecią  y  Danią  do  Pojkoiu 
nakłonił.  Potym  się  tez  insie  Paniiiwa  pog^łdaiU  przez 
Xli  my  pożądany  Pokoy  długo  otrzymali. 


I 
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Pod  nazwą  Nowin ,  Relacyj ,  zjawił  się  u  nas  rodzaj 
Gas§Łw XVI  wieku, —  AS0  wychodziły  one  ciągłe^  dUprsy 
kaidem  wainłm  zdarzeniu  obiegały  naród,  —  Nazwę 
Gazety  pidrwszy  raz  dostrzegłem  za  panowania  Jana  III 
w  wep&łezesnym  rękopismie  i  fu  ją  w  eahdd  mieizezę. 
Bywały  drukowane  na  pólarkuszach^  czoiem  więcej;  i 
pitane  pmzezano  w  olneg.  —  Dla  poznania  tego  rodsuigu 
broszuTt przywiodę  tu  kilka  z  rozmaitych  czasów* 
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o  szczęśliwej  porażce,  która  sie  s&iAik  n4d  Kńrolusem 
Ksiazeciem  Sudermśoskim »  przez  le"  M.  ?knk  laok 
Karola  Chotkiewicz^,  najwyższego  Hetmńud  W.  X.  L. 

Dni&  27.  Septerob:  w  dzien  S.  StkDisUwś,  Roku  1605. 


w  BBAKOWm, 

W Drukórm  mkoUid  Szdrffenhergerd,  Boku  P4k$lttego 

1  6  0  5. 

(Pkscdrak  i  liroiBiij). 

TomL    ^   '  30 
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o  w  ći^gipienitt  KAroIosa  Sudermiuskie''  X\ąiĄ6ii 
z  woyski  swemi  tymi  czdsy  w  ziemię  Inflantską  y  o 
awyćiestwie  ii4d  Dim,  blogosłdwieostwem  Boiym 
fidcicieni  J.  K.  M.  Piini  niszego,  daSelną  spriwą 
J.  M.  Pana  Kńrola  Chodkiewicza,  Stdrosty  Zmudz- 
kie%  Hetroioś  nawyiszego  W.  X.  Lii:  A  męiaą  rę- 
ką cnego  Rycerstwd  Korounego,  y  W.  X.  LUewsk. 
dnia  27.  Septemb:  w  dźieu  S.  Staaulńwd^  Aoku  P 
1605.  pod  Kiereholmem. 
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* 

Non  nobis  Domine,  non  nobit ,  sed  nomini  luo 

sil  gloria. 

Za  podessćiem  w  okręćtech  MAnsfelt  &  Eeimhnl  Ri- 

rolusowego  ze  citerrad  tyśiącmi  Indii  pod  Dyn^munt*  . 
J.  M.  PaD  Hetman  114  tea  czśs  będąc  z  wovskiem  J. 
K.  M.  pod  Derptem,  Ł  chcąc  dać  odsiecz  prędką  Dy- 
namuDtowi',  przebrawszy  sie  w  lekce,  oboz  zostawił 
pod  Derptem,  k  sam  szedt  dosyć  szpiesznie  ku  Dyni- 
muntowi,  m^ąc  z  sobą  trzy  tysiące  y  cztery  sló  cżło- 
wiekó.  Przyszedszy  pod  Woimierz,  doszłó  go  wiado- 
mość  przez  szpiegi «  ie  Lmderzoa  drugi  Het^nan  Kś- 
rolusow  z  piąćiii   tysięcy  woyskd  idzie  od  Rewlś  ku 
^  posiłku  Mśnsfeltowi^  zśczym  Je"  M.  Pan  Hetman  co 
miał  iść  ku  Dynśmuntowi,  qbroćił  sie  ku  Felinu,  cbcąe 
zaść  drogę  Lioderzonowi,  y  z  nim  sie  pierwcy  rosprś- 
wić  niżby  sie  do  kupy^  ściągnęli.  Zdarzyły  Pan  Bog, 
caszedt  go  u  Fikiel  Moyzy,  miedzy  Felinem  ś  PemA- 
wą,  zoc/.ywszy  sie,  sprświli  woyska  uaprzećiw  'Sobie* 
W  Hśrcdch,  zdńrzńto  sie  nńszym,  do  dwu  set  czło- 
wieka urwali:  Co  upśtruiąc  Linderzon,  niecbriał  zwieść 
l)itwyt  ńle  zwodził  ludzie  pod  Fikiei  Moyzą  z  polś  wzad 
do  sposobnego  mioysca  y  swych  fortelów:  Interim 
przyszłd  wiadomość  pewna  Pdnu  Hetmanowi,  że  sam 
X.  Kńrolus  y  X.  Lindeburskie  z  piąćią  tyśif cy  woyski 
prświe  iśkoby  sie  wynurzyli  't  mórzA  pod  PemAwą, 
Je°  M.  Pan  Hetman  nie  mogąc  z  onego  mieyscd  Lin- 
denoni  wyciągnąć  do  bitwy»  iui.lo  ;  podiezdzAniem 
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,  pod  wojska  lego,  j  obsypaniem  przez  Tr^^aicik  aby 
stświł  pole,  powro<fił  pod  Felin.  X.  Kśrolos  iszedsij 
sie  z  Linderzonem,  poszedł  nad  morzem  ku  Sale  Moy- 
zy,  y  t4niv  stńoąt.  Pan  Hetman  opólrzywscy  Felio,  brał 
sie  teł  ku  Rydze,  khy  y  Ryźśoy  dobrą  n&óiieią  utwier- 
dził, y  zwlókł  bitwę,  użby  pośiłck  iaki  z  Litwy  nństą*  - 

,  piły  niechcąc  sie,  pokiby  mogło  byd£  HdAwść  ad  ex- 
trema,  siinąl  pod  Wolmienem.  X.  Kśrolus  dostaw- 
szy iednego  z  DŚszych,  który  mu  umiał  o  małości 
woyskń  oAszego  dobrf  sprawę  dść,  praesumuiąc  o  swej 
potędze,  brał  sic  ku  naszym,  o  których  iego  zdmy- 
ślecb  gdy  wiadomość  J.  M.  Pśoa  Helm^n^  doszła,  fol- 
guiąc  y  sposobność  mieysc4  do  bitwy  (gdy i  woyskn 
nószemu  iezdźie  dogadzaiąc  pola  upśŁrowńć  było  trzebi) 
j  temu  ieby  widy  i  oieporownAnym  woyskiem*  ł^- 
dąc,  mógł  tśkich  stratogemmata  iśźyć,  przeprawił  sie 
przez  Sświę,  chcQc  szczęścia  probowóć  nś  przeprawie, 
ieśliby  nieprzyia6'el  t&  nim  nśstępował,  stilinął  pod 
Kieśi^  w  polu  okop  uczynił  dosyć  ol)ronny,  y  ztamtąd 
chciał  bitwę  zwieść,  iAmie  czekał  cśły  tydzień,  Ile 
Suderman  ii  w  woyski  swego  piechoćie  naywiętszą 
nśdźicię  pokładał,  z  lóssow  w  polń  wywieść  ludźi  nie- 
chciał:  tśk  zśś  nśsz  robar  woyskś  iezdźie  swoy,  cio. 
iQC  ćiósne  y  leśne  mieysca,  nie  natarł.  X.  Kiirolus  od- 
mienił swoie  intentum,  ruszywszy  sie  od  Sale  Moyze 
poszedł  pod  Rygę*  chcąc  sie  ziąć  z  Mlnsfełtem,  y.  nd-  • 
szemu  woysku  zaść  od  Rygi,  ze  wszystkim  woyskiem 
swym  sie  skupiwszy.  J.  M.  Pan  Hetman  ruszył  sie  też 
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od  Kieśi,  poszedł  iśko  n^prośćiey  ko  Dimme^  iuź  nie 
do  Rygi,  dle  ku  Iskieiowi  powjź  Rygi  kilka  mii  ikm 
stŚDfł  DŚd  Diwinę.  X.&śrolus  medsty  sie  x  MAnsfeltem 
mŁiąc  woysk4  cMeriiaście  tysięcy,  więtszą  cięió  ca<- 
dzozi^raskiego,  których  zń  Odonową,  przeszłe"  Knia- 
zić Moskiewsk:  praktyk),  otuchy  y  pośilkiem*  wielką 
summą  pieniędzy,  nad  zwyc/ay  więcey  zdćięgnęł:  nastąpił 
nŚL  wojsko  uusze  pod  Kiercholmem  rńno  27  Sept:  sprś- 
wil  swa  woysko  dosyd  dAleko  od  nśnego  przei  wiel** 
kie  y  równe  pole  po  pagorkóch,  dogadz/iiąc  piechocie  swey. 
Nilsie  teł  wojsko  sprświl  J.  M.  Paa  Hetman  nid 
Diwinę.  A  w  tym  X.  J.  M.  Knrlśndskie  Fryde- 
ryk przyszedł  z  J^urlśiidyey  ze  trzemń  sty  ludźi 
swych  wybór  dobrych  Rśytśrow  Slśchćicow  Kur- 
Uindsktch,  widzęc  z  obu  stron  przez  Diwinę  woy- 
skś  uszykowane,  chcąc  y  wrodzoney  cnocie  dogodzić* 
diieloość  w  męstwie  y  wiórę  swą  Królowi  J.M*Pinu 
swemu,  y  R.  P.  oświadc/yć.  prawie  z  odwaleniem 
zdrowia,  puścił  sie  o4  drugą  stronę  w  pław,  w  po- 
iiłek  woysku  nAszemo,  Pan  Bog  prii  wie  cudowną  nęci 
ukazał,  że  przez  tak  wielką  y  nic  przebrodną  rzekę, 
trafił  nk  brod  przedtym  nikomu  niewiadomy,'  y  bez 
szkody  do  woyskś  przebył.  A  w  tym  hśrcow&li  sie 
n4szy  z  nieprzyiaćielem ,  y  zdarzało  sie  im.  Trwały 
harce  ki  ku .  południowi.  Je"*  M.  Pan  Hetman  zwłokę 
bitwy  niebezpieczną  z  nieprzyiaćielem  potężnym  upd- 
trzywszy,  iui  lei  prawie  widząc,  że  exŁrema  wyćiskd- 
ły  to  DŚ  nim,  4by  bitwę  iwiodł,  chcąc  nieprzyiaeieU 
w  polo  ziego  fortelów  wyciągnąć,  kazał  znieść  hdrco- 
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WBiki  swoie  nugie,  y  x  popłocbm  pod  woyiko  swo* 
ich  wpnod  oitnegszy,  y/źiął  z^tym  nieprzyiaćiei  Mree* 
wy&zedt  z  oDYch  swych  fortelów  .z4  oimi  w  równe 
polo,  y  daleko  od  swego  nieyscl,  w  swym  pon^dku 
diiatek  polnych  m^i^c  iedennasćie,  które  napnod  prsed 
swym  woyskiem  uszykowanym  puścił,  za  oimi  nu  cZoło 
usiykował  piechotę,  ws^rstkie  z  munkietAmi  spisoiki- 
roi  iem  potężnie  przód  osddźiwszy,  po  lewcy  stronie 
mi^y  uff  BóyŁśrow,  którzy  za  podkuuiem  sic  aśssych,' 
mieli  tlchodźić  od  Diwiny  w  tyt  woysku  Bassomo,  po* 
stiwił  po  prawey  stronie  mnieyszą  ęięić  Haytdrow, 
i  ostśtek  iezdy  ni  poiad  w  posiłki  ohroćil.  Jo^lŁ 
Pan  Hetman  uszykował  woysko  swe  ni  trzy  półki 
z.  pewnymi  pośiłkśmi;  Swoy  pułk  postawił  cżoło, 
mśiąc  w  nim  ledwie  nie  paednie  lodzie,  y  Xi|ięćiA 
Je"M.  Kuilanckiego  tamże  byli.  Up^lrował  to,  że  za 
potężnym  podkioiem  pierwsiym,  y  swoim  serca  dodać» 
y  nieprzyjacielowi  strśćić  ie  mogł.  Prńwy  pułk  zlecił  Je* 
M*  Pauu  JauOwi  Sapieże*  roskazawszy,  aby  na  te  Kay. 
tiry  którzy  w  wielkim  uTie  polewey  stronie  w  woysku 
nieprzyiaćielskim  slaii,  miał  pilne  oko.  Lewy  rog  zle* 
ćit  Fónu  Dambrowie ;  Wiitr  był  poboczny  od  Mo- 
nkf  który  obiemś  woyskom  iedniko  służył,  iodn^k 
cżasu  swegu  zażył  go  dobrze  Je"  M.  Pan  Hetman  za 
Iśską  miłego  Bogś,  który  Rycerstwu  męstwa,  a  wodzom 
rśdedo  sercś  podAie.  Zśtym  tśk  stanąwszy;  przemową 
pneraźliwą  Rycerstwo  w  ochotę  y  powinność  odda- 
niu cnocie  y  siewie  obroku  wsłmduwasyy  uieprsyia- 
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ćieUkiego  lubo  wojsU  wielkość,  kle  z4ś  niespra- 
wiedliwoie  pn«ćiw  Bogu  y  PAnu  swemu  dostAteeźnie 

przełożywszy,  uiebezpiec/.enslwo  z   przegraney  bilwy  . 
(strzeż  Boie)  do  oićia  kśidemu  ukazawszy,  w  samym 
tylko  Pknu  Bogu,  a  polym   w  mężney  ręce  nśdźieię 
położywszy,  kazał  z  diiał  swoich  do  woyskń  nieprzy- 
iaćielskiego  uderzyć.  ZAtym  kAidy  z  nich  wziąwszy 
nachwóiebuieysze  imię  JEZUS  w  serce  y  w  usta  swe 
chorągwi  sWey  naprzód  trzemś  sty  koni,  które  Je^^M. 
Pan  Wincenty  Woynś  Porucłnik  Je^M.  Pśnś  Hetmś-  . 
DOW  przywod/if,  potkać  sieroskazał,  puśćiy^szy  iudźie 
Xi4iećiś  J.  M.  Kurlśndskiego  w  posiłek,  sam  Xiąż( 
Je^M.  przy  boku  X  M.  Pśnś  Hetmdnowym  y  tśm  y 
sóm,  gdźie  tego  potrzebś  ukózowałś,  narażśiąc  sie  spoi- 
nie ob4  broni  y  rece  swe  krwią  nieprzyiaćielską  z&-  ' 
farbowali.   Napadli  na  szpiśniki,  bo  inńcżey  nie  mogło 
bydi,  przelomili  nieprzyiaćieU ,  nie  bez  szkody  swey. 
Kaz4ł  sie  potym  potkać  PAou  Dambrowie  r  połkiem 
iego  z  lewego  rogu,  len  za  roskazaniem  Helmanskim 
uszedszy  wi&trnieprzyiaćielowi  stśbszym  mieyscem  z  bo- 
ku, woysko  nieprzyiaćielskie  połkiem  swym  przegnał 

Ten  zśś  ufT  miąłszy  Rśytdrow,  który  po  lewey  r^ce 
stał  w  woysku  RArolusowym,  według  inform^ciey  ie* 
go,  podobno  iśko  to  więc  ^by wa,  w  kurzuwie  nie  mo- 
gąc doyrzeć  komu  sie  do  zwyćięstwś  n&chyla,  rozu- 
mieiąc  o  sv/ych  dobrze,  puścili  sie  ku  Dźwinie,  chcąc 
zachodzić  n&szym  w  tył,  którzy  w  bitwie  byli,  .przy- 
szli n&  pułk  Je**M.  tink  Sapiehy,  który  stał  ud  pri- 
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wym  rogu,  spirł  ich  fotęinie*  A  ta  \ni  nieprzyiaćie| 
sromotnie  uchodzić  pociął.  Na  dwu  przeprdwdch  po- 
prświili  sie  R&ytśrowie,  śle  ;  to  nie  pomogło.  W  sś- 
mym  pohofowisku  legło  do  diiewiąći  tysięcy  ciłowieki» 
oprocż  tych  co  w  pogoni,  y  tyc(i  co  w  Kurlaadyey* 
w  Hilgrifiey,  y  ni  ioszych  mieyscicłi  s  pogromu  uclio- 
dzących  bito.  TdmZe  y  Xią2e  Lindemburskie  na  placu 
ińbity  został,  j  Liaderżoa  Hetman  X.  Kśrolusa. .  O 
Minsfelćie,  źywli  cży  zginął,  iescie  nie  wiedzą,  gdyż 
ieden  twierdził ,  który  po  potrzebie  z  okrętów  przedał 
siedo  nisiych,  ie  gO  widział  ućiekdiąc»  bśrzo  ranne- 
go ndd  rzeką  SavviQ  leZącego.  Więźniów  znacznych  do 
kilku  set  ndszy  dostali.  Chorągwi  sześćdziesiąt  wźieii. 
Działek  poinycii  iedennaśćie  odięli.  Oboz  z&brili.  *Sam 
Rdrolus,  który  przeciw  sprawiedliwości  y  Panu  swe- 
ipubron  -  podniosły  apriwiedUwym  dekretem  Boiym» 
rinny  ledwie  nszedł,  podobno  dla  tego,  aby  sie  oba- 
cżył,  i  za  złości  swe  pokutował,  Pao  Bog  go  iescże 
ni  świecie  zichował,  Awo  igołi  zi  łdską  y  błogosła- 
wieństwem miłego  Boga  tego  woyska  czternaście  ty- 
sięcy; ledwie  kilk4  set  uść  mogło,  gdzie  kto  mogł. 
Z  nśszych  do  sik  człowiek-  zabito,  rAnnych  więcey,  koni 
niemdło  postrzelano.  Miedzy  innymi  rannymi  iest  w  tey 
licibie  Je"  M.  Pan  Theodor  Łśdzki  Rotmistrz  Je**  K. 
M.  który  iśko  w  każdey  potrzebie  nó  posłudze  J.  K. 
.  M.  y  R.  P.  nietylko  mężną  ręką  y  dzielnością  swoią» 
śle  teź  y  pobudką  innym  zAwsze  był,  tńk  y  teraz  ku 
z&robieoiu  nk  sławę, J.  K.  M.  sławę  narodu  naszego, 
Jom  /.  31 
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y  rowerzenim  Państw  Koronnych ,  w  tey  potrzebie 
by?,  y  krwią  to  swą  oświadcijł. 

TA  wtśdomoić  doszłś  J.KM.  wKrikowie  w  dzień 
Niedzielny  16  Octob:  w  Kościele  przy  Mszey  S.  Je'* 
K.  M.  będąc  z  niey  bśno  ucieszony,  sam  Pśnu  Boga 
podziękowawszy,  Kaznodziei  swemu  X.  Skardze  kazał 
opowiedzieć ,  aby  tńk  znacine  zwycięstwo^  które  sie 
«8tńtozA  błogoałświenstwem  miłego  Bogś  nA  Ambonie 
publikował,  y  ludzkie  serca  do  oddśnia  nabożnych  mo- 
dlitw, zń  to  Pśnu  Bogu  sposobił.  Po  Mszy  świętey. 
TEhEfJM  hkudmiim  śpiewano.  Kroi  J.  M.  f^tym  nA 
Ofiarę  chodził  do  pocółowónia  głowy  S.  StśnisłAwA  Pś- 
fionA  niszego.  Gdyi  tś  fortunna  potrzeb-  dniA  Pne- 
mieśima  S.  StAnisMwa  działa  sie. 
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Dmd  mMcróifiziffo,  to  ietl,  IS.  Siyanid  od  poiióńea,   .  * 

CesdrskiegOf  przez  Kraków  iddącego,  przyniesione  z  Wit" 
dmd,  de  data  fuirmugo  dmd  Styeamd^  1620. 

«  ■ 

r 

UEsarz  Ferdynśnd,  w  Wiedniu  z  woyskiem  nie  mi- 
łym, bospieeaiie  y  wesoło  iiiieaika,  dostatek  iywnoMi 
miiąc:  Bogu  y  niewinności  swey  ufa,  ie  szcftiliwie 
znieprzyiaćioł  swych  iwyćięstwo  otrzymar' 

2.  Tanie,  Bś  gorDe  Bikosiśny  (które  AipariefMii 
Amiriam  zew^)  rebeiliz^ty  z  Czechy  z  konfederowi- 

i*)  entifik  i  ItMnij. 
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ne,  wfprświwtty  ChrAię  Buąuoii,  swego  Hetmńnś, 
onycŁ  szcse^liwie  pod  moc  swą  podbił,  y  do  pierw- 
szego podddństwś  przywiódł. 

3.  Tenże,  tdmźe  przez  tegoi  Buquoiś,  Liac  mid- 
sto  glowe  Górnych  Rśkuszan,  od  woyski  MAnsfeldo- 
wcgo  oblężone,  szczęśliwie  wybAwił,  woysko  częścią 
poraził,  częścią  w  rosypkę  obrócone  z  Rśkuz  wypędiił.. 

4.  Tente,  pMrtiseniem  j  ^roipmfeiiiem  woyskś 
Mdnsfeldowego,  przystęp  ko  Wiedniowi,  y  ku  wojskom 
swym  Cesśrskim,  pomocy  od  KrolA  Hiszpańskiego  po- 
słśney  ośm  tysięcy  iołnterzA  wybornego  uczynił:  kto- 
rjm  wespół  z  Arcykśiążęćiem  Leopoldem  aż  dotąd 
ludiie  Mansfeldowi  Liac  obiegszy,  przyińzdu  z  Pśsta 
y  okolicznego  krAiu  bronili. 

5.  Tenże,  Bapwoii  po  odprawienia  tik  zniezney 
posługi,  do  RAkns  niższych  wracóiącego  się ,  z  wielką 
wdzięcznością  w  Wiedniu  przyiął,  y  rzeczą  sśmą  fał- 
szywe Śląskie  nowiny,  ośmierći  Bnąwoiowey  pokazał. 

6.  '  Tenie,  ti  azopęsliwe  powodzenie ,  drugiego 
Hetmón4  swego  Gbrśbię  Dampetr(B  (Tempirś  po<^ 
qiolićie  rzeczonego)  PAnn  Bogn  dii^ki  oddmał,  który 
n&  obronę  Węgierskiey  ziemi  zó  Dunśiem  leic^cy  (d 
iest  naprzednieysza  część  krolestwń  Węgierskiego,  do 
tąfd  mttodnidhime  w  wiernośći  przjśięźony  Coitooil^ 
Ferdynandowi  ióko  Królowi  swemu  trwśiąca)  wypra- 
wiony, część  woyskA  Gabor  B^tkkimmtg^  fidemborg 
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nUsto  oblcieiiiein  trapiący  pok^łśUł,  y  irospro6x;ł,  y 

miasto  000  od  n^iazdu  wyswobodził. 

7*  Tcaj^e,  wielkiey  opśtrznośći  Boskiey,  uśd  sobą 
y  wcyskiem  swym  doznał:  .:  bp  gdy  obudwa  swych  Het* 
mónow,  dla  wyższey  pomieuionych  przyczyn,  od  sie- 
bie był  odesłał,  y  Arcykśiąię  Leopoldś,  do  P4sau  dla 
iołnieni  Hiszpańskiego  wyprświf,  Gabor  Bethlem,  ais 
upatrzywszy,  śmiał^ą  śle  mklo  rozumną  przewagą,  przez 
Dunay  sig  przeprawiwszy  z  Gzeskini,  Morśwskim,  Slą^* 
skim,  woyskiem  nś  Wiedeń  nśstąpił,  y  gdy  się  ini  do 
przedmieścia  Wiedeńskiego  lud  iego  przybliżał,  y  oboz 
8t4iiowić  chciał  lilisko  miistś  spriwiedłiwość  .Pśńską 

pomoc  niewinności  Fcrdynśndowey  przyspieszśiącą 
ttccuł,  y  o  zariźie  mocowey  woysku  Czeskim  wespół 
M  swemi  woyakińt  złączonym,  nowmę  ^iąf,  ktoirą 
pneatrószony,  szkody  żadney  w  przedmieściu  Wiedeń- 
akiem  nie  lietyiiiwszy  od  Wiednia  odćiągBął. 

8.  Tenie,  pokarśnie  od  Bogk  nieprzyiaćioł  swych 
krzyźoprzyśięźcow,  widzieć  poczyna,  bo  Czechow  mo- 
rową zarazą,  y  niewczśsómi  do  sześći  tysięcy  zgioęło« 
i  dradsy  polrwoieiii^  do  kroleatwA  Cmkiego  odeszli; 

'  Gaborś  odbieżawszy :  Mordwcow  plagś  domowego  nie- 
pokoju trapi,  bo  żołnierz  ich  własny  któremu  się  byłi 
njemdło  iMIdżyli,  Gaborś  odiilchawszy,  i  doMorIwy 
jię  wróciwszy,  wielkie  szkody  w  domu  czyni,  y  naii- 
jAf  mi4std,  wśi»  j  nyistoczUi  aiazćzy,  Gabor  iśk  ptak 

.  het  skrzydeł ,  od  Mórśwcow  y  Czechow  opuszczony, 
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do  Presiporka  sie  wroćiwsty,  ledwie  trzy  tyśi^eekoło 
itebie  ma,  ni  koronę  Węgierską  w  zamku  tamecznych 
bgdącą,  z  oskomiaśmi  pdglądóiąc,  kte  oney  brść  sobie 
nie  mogąć  (Ictorey  powiśty  tilmeczne ,  iho  Comitatds 

idko  oni  zową  z  pilnością  strzegąj  do  Cesśrzd  o  traktaty  . 
wypr&wił,  który  się  deklśrował,  ie  do  żadnych  trńkta-  ' 
tow,  ktoreby  t  ussczerpkiem  iśkim  dostoynośći  lego 
Cesarskiej  y  Krolewskiey  bydź  midły,  przystąpić  nie- 
chce.  R4kocy  Jerzy  od  GaboHi  zgromiony,  ze  z  Polaki 
bitwę  zwiódł  nieszczęśliwie,  z  GenerdlstwA  złożony, 

9.  Tenie,  przyiacioł  swych  nieodmienney  chęci, 
y  wielkiey  części  poddanych  wierności  y  nprzeynoUi 
doznawa,  bo  Elektorowie  wszyscy  bArzo  ti  tle  Fatatmo 
Bheni  mśią,  ie  lekkość  swą  płochym  postępkiem  po- 
kazał, y  przyznawszy  nk  Seymie  w^nym  elekcjey  Ge- 
sśrskiey,  Ferdyn&ndś  tk  Czeskiego  kroU,  prędko  potym 
sam  tytuł  królewski  przyiął.  Kśiąiętń  Sńskie,  y  Bk- 
wśrskie  mocne  iemu  pomocy,  i  Kroicya,  y  Węgier- 
ska ziemia  za  Dunaiem  ióko  poddani  wierność  trwałą 
obiecuią. 

10.  lenie,  potęgę  woyskś  swego  dobrą  y  ocho- 
czą widii,  bo  Primas  Hugariw  Arcybiskup  PAsman  samie 

ono  liczył,  y  ręką  swą  własną  pisząc  świadczy,  że  go 
nAliczył  dwśdźiesćiA  y  dziewięć  tysięcy,  okrora  Hisz- 
pdńskich  ośmi  tysięcy  co  z  Pśsau  z  Leopoldem  Arcy- 
kśiążęćiem  nóstępuią,  y  zńraz  tenże  Arcybiskup  pnjdń- 
ie,  woyskń,  pomocy,  piemędzy,  zśpomocą  Boią,  y  przy- 
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iaćielską,  tśk  wiele  mieć  będźiem»  ile  dla  Węgrów  y 
Ciechow  bęiiie  potnebś.  Z  czego  wszystkiego  Bogu 
w  Troycy  iedyncmu  monarchiami  wszystkiemi  władną- 
cemu  chwałó.  Cesarzowi  Ferdynóadowi  szczęśliwe  y 
dhigie  piDowanie:  Wszem  w  obec  Utholikom  po- 
ćiechś.  Ludźiom  iaszey  religiey  obaczenie  sig,  y  upa- 
Biietiiiie»  Amen. 

t 
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ora  9  wnoc  jeszcze  poczta  dziś  nie  przyszła  aai 
KiiAowfka  aai  Łwowfka.  ordynaryjna «  bo  Hetmańska 
extraordynar)jna  w  Piątek  et  Conseąuentcr  przychadiL 
Jakoi  la  Hetmańska  wciera  piryniosła  ie  JMci  Paa 
Hansałek  Koronny  Ifostri  saeenii  glorią  a  lewslydte* 
nie  wssystkiego  .Chnescijaństwa,  bo  który  Naród  uczy- 
nił odwagę  tak  wielką  w  ptt  do  potnd&ia  brać  Miar* 
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mem  dwoiste  wały,  s.  troistf m  ftalisadem ,  i  osinami 
opatnone,  wybić  intch  26,000  wybranych  aa  wybór 

z  przeszłej  Kampanii  Turków,  wzij^w&i}  szturmem  Cho- 
etin»>  przez  Akordy  bo  Turcy  widząc  ii  nasi  gwałtem 
sztormować  poczynają,  wywiesili  białą  chorągiew,  i 
jest  iną  dany  paroL  Stanęło  Consilium  Generalne  woj- 
skowe, aby  poniewai  niemogli  perswazyami  przywieść 
JPP.  Hetmanów  Litewskich,  żeby  byli  choć  trzecią 
część  ludzi  zostawili,  ale  tylko  24  chorągwi  i  cztery 
dragońskie  Regimenty  zostały  przyXdza  JinciPodkan- 
clerzem  i  Hetmanie  Polnym,  tedy  ledwie  ich  upro- 
szono, aby  przynajmniej  na  Woiytm ,  Koronni  zaś  w 
Podolu  złożyli  się,  i  yfPoftueiu  aby  jeden  drugiemu 
linią  Communicationis  trzymał.  Jmci  Pan  Marszałek 
Hetman  Wielki  jest  w  Kahussy^  przyprowadził  summo 
consilio  wojsko,  na  jakikolwiek  wczasik,  i  odpocznie- 
nie,  bo  w  Wołoszech  zimować  niepodobna,  gdyż  wcale 
dachu  tani  nie  masz:.  Wojsko  przytym  chce  patnyćna 
rzeczy  jako  RPtta  zechce  postanowić  w  teraźniejszym 
interregnum.  Wszyscy  Jmci  (Panowie)  co  pierwej  bu- 
rzyli w  Elekcyj,  ia  sie  im  to  naprzykrzyło  zamieszaiit 
wojczyznie  ,  i  teraz  zdadzą  się  bydź  wszelkiemu  za- 
mieszaniu pneciwni. .  Chocim^  Źtefttfifec,  MyweHn  u  Uo* 
stu  na  Dnteśtm  dd  Kamieńoa ,  Socamta  ludźmi 
naszymi,  i  zosobna  26  chorągwi  i  dragonii  zostawiono, 
Bokpodaronr  pro  Consolationc.  Pan  Pałk*wnik  Wo» 
jewodii  Kmfcowsici  Aehoff  MarsM  gdy  desparanda 
Hussęim  Ę9^tfk  ąiderąy:ł  pa  \^  ^troojBi^  ^ie  on  atalf 
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•tawM  ń%  ft^TBM  B«memił»  drugi  jedarii  imtiD;Tiiiv  « 

ezyn  zboka  pokonał  go. 

Tu  UDas  skońciyło  się  ConsHium  Senatas  pmd 

czterema  dniami,  uradzili  Jm*ci  (Panowie  Senatorowie) 
2go  Januffii  Sejmiki,  a  22^  GmMcmio  i  posiali  a  tym 
doX^  JMici  Xiędia.  Noninata  Gnieinieńskiego,  którj 
lubo  przychodzi  do  Konwaiescencii  przecie  słaby. 

Zatterował-się  dzii  bardio  JMei  Kiądi  Biskup  Kra* 

kowski  że  JMci  Xiąd£  Nominat  pomknąć  chce 
tego  terminu  prędzej  to  jest  pro  20  Xhris  Kommkacifi. 
Przyszłą  pocztą  oznajmię  samą  jui  determioacyą. 

Ima  Xbri8  pisi^  ie  JTap^Basaa  wziąwszy  tnfor- 
maciją  o  ilusseim  Baszy  klęsce,  uszedł  i  Wołoeb,  po- 
paliwszy siana  i  prowianty  które  naszym  nuały  służyć; 
ie  X  Jaslowea  wnocy  Turey  uciekli  do  Kamieńca » 
podłożywszy  petardy  albo  prochy  pod  mury.  O  czym 
naszych  przestrzegł  jeden  kucharz  Renegat,  i  tak  wcale 
X  Łaski  Bożej  wykopane  lostałj.  Że  Mnltani  noii  ho- 
stili  animo  od  naszych  uszli.  Ale  na  jaką  podobno  kon- 
sultę  z  sobą,  gdyż  już  przysłali  że  gotowi  są  na  chleby 
kilka  tysięcy  przyjąć  ludzi,  i  całą  zimę  im  prowidować. 

Turcy  Katolików  z  Kamieńca  ^  że  się  było  kilka 
domów  zajęło  wygnali. 

Królowej  Jey  Mci  prowizija  naznaczona  pułtrzecia 
kroć  stolysięcy,  i  suihpt  na  obrzędy  ciała  królewskiego, 
którego  się  tu  wprędce  spodziewamy.  Komissija  Lwow- 
ska aby  bjU  limitowana  do  przyszłej  konw^kacij^do  PP. 
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Hetmanów  miaiio  posłać  do  komuiago  abjr  ex  kuUo 

niesprowadzał  wojska,  do  Litewskiego  aby  się  jak 
niliprędzej  znowu  łączył. 

JMciP.  Marszałek  w  liście  swym  do  Xcia  Jmci 
Prjmasa  pisał,  aby  złożył  jako  jiijprfidz^  KoAWokaciją 
iBlekoq|. 
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MEMU  MIŁOŚCIWEMU  PANU 


Myiląę  komubym  pod  rouądek  oOry 

Mialdac  tę  sprawę^  dtcu  Królów  walecznych: 
Tyi  prĘid  iiuzemi  (mófjciąc  bez  poihlebttiiDaJ 
Woeam  mifdi  iia$uił:  Bo  cię  Bóg  nadargifi^ 
Thn  co  dziś  to  ludziech  jest  nowiną  wielką* 
UprzędsMUz  lata  Elęnoty  drogimnif 
Powaina  htdzkoió  buja  nad  hlónmi 
I  tac  zniewala  wszystki  ludzie  prawU, 

GiMm  wyraani  $zeM($ria  odmmn$go 
Obraz  ie  którym  był  oidec  z  corą  iwoją. 
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Dzii      Helmunm  jtetonym  julro  smUchm 
NieprzyjamUhm  i  Mzldm  igrzffsldm. 
Z  wojny  sye  wrócił  Jepchtes  człekiem  słaurni^ 
Wdamu  io^  kłopot  zattałprgigjeehmiOiM^. 
Ty  weponmione  przymioty  bogate. 
Zyj  Irzystołetni  wiek  palrzając  na  te 
Iiiiotrwoie  prędkU  hidzkU  odmionnoicL 
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Anioł  Prolog. 

Storge  Matka. 

Iphis  Córka. 

Choiui  Tahmshtcb  mnibn. 

Jbfbtii  Hbtmaic. 

SlMACHUS  PlSTIACUEŁ. 

Kafun 
Poseł. 


4 
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•item  posłtBMe  wielkiego  Boga  skriydlatj, 
Dom  pański  Ofwęiwttf ,  fnjiiiMUein  to  na  ij 
PodaMM  WMM  kni«;  ^«  beatowi 

Oznajmił  iże  ten  grunt  jego  potomkowi, 
Namaczoii  jest  od  Papa:  jeili  alnymaji^ 
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Terai  iz  jarimo  d^i^kie  Amońskie  cierpieli/ 

I  ostrość  gniewu  z  żalem  nad  sobą  widzieli; 

SłuszDie  to  Paa  uczynił;  by  zwycięzcę  znali, 
,  I  jego  ustaw  świętych  pilnie  prsestrsegali. 
Przedsię  ten  szwank  podjąwszy  zaledwie  uznali 
Pana:  ledwie  puścili  węzym  sie  zle  kochali. 

Kochali  sic  w  fałszywych  Bogów  próinej  chwale^ 
I  poznawszy  jasny  błąd  trzymali  go  stale. 
Tak  sie  ludzie  unoszą  szczęściem,  ie  nie  mogą 
WpoboźDyeb  dragach  Pańskich  stać  oboją  nogą. 

I  im  daićj  hojniejszą  laskę  pańską  znają  * 

Tim  męeij  zaślepieni  od  szczęścia  bywają. 
Tak  barda  pycha  wzbija  dumę  ich  wysoką, 
Hiosąe  je  i  wielką  trwogą  na  tonią  głęboką » 

Jako  tle  i^ekbony  koń  jezdca  nieczując. 

Oślep  biega  szalenie:  nic  się  nie  hamując: 
Ai  kiedy  twardy  mubsztuk  przystąpi  z  ostrogą. 
Toż  dopiero  iść  muśi  nie  pierzchliwie  drogą. 

Posłuszny  Panu  swemu.  Ten  lud  tei  jest  taki. 

Krnąbrny,  i  bardzo  prędki  w  bród  złości  wszelakL 
Bo  kiedy  bicz  w  pokoju  Boły  odpoczywa, 
Naród  ten  od  Bałwanów  pomocy  uiywa. 

Ale  nasz  Pan  łaskawy  ich  durne  zuchwałą, 

Łamie  powietrzem  srogim,  wojną  długą  trwałą.' 
Tymie-  gwolt  iieby  wątpliwdić  szkodliwą 
Nieprzyszli/ okazuje  łaskę  miłościwą. 

Sie  wojenne  Hetmany,  którzy  ich  wyjmują, 
Z  AmuMmowego  jarzma,  i  Bogu  zyskują.  ' 
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Karanie  twe  mój  Parne  jest  ogranićione  .* 

Bo  tym  których  już  dawDO  .karki  są  scisnione. 
Obrońceś  swego  posłał :  nie  a  bogatych  stanów: 

Ale,  który  był  wygnan  od  dziedzicznych  lanów» 

Jephten:  który  wzgardzony  b]t  u  braciej  swoich: 

By  pyszny  niezrozumiał,  co  jest  z  ręku  twoich. 
Ze  to  męztwem  działo  się  jego  i  pilnością: 

Żeby  teź  Amon  wiedział  iź  nie  swą  ^zialooscią » 

Ale  dozorentPailskifti  bywał  sławiiym  w  boju; ' 

A  Jephtes  by  nie  wspysniał  mieszkając  w  pokoju- 
Wnet  szwank  podejmie  w  domu  żałosny  z  frasunkiem- 

Bo  to  straci ,  co  ma  mieć  w  starości  ratunkiem. 
,  Iż  dla  skutku  s^ęśJiwćj  wojny  to  ślubował* 

Że  co  mi  drogę  zajdzie  będę  ofiarował* 
Bogu  ofiarą  krwawą.  Wła&na  córa  jego , 

Gdy  sie  do  dotnn  wrócił,  wprzód  wyszła  do  niego. 

Ach  nędznika  z  twym  szhibem  gdzieś  wesele  twoje? 

I  dla  tego  polo/J  córa  gardło  swoje? 
Owo  jej  matka  idiie  od  strachów  struchlała, 

Która  całQ  noc  prawie  dziś  przez  sen  widziała. 

Sama ^  twarz  i  postawa  kłopot  ukazuje; 

Latwie  człowieka  pozni^  kiedy  sie  frasuje. 

Storge^  Iphis. 
Storąe. 

Niewiem  co  za  straeh,  serce  moadfijmoje, 
CUonki  teą,  trwoga  drogę  zakazuje 
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ZwyeujUij  nowie  .*  A  głos  w  wdeeh  iloi. 

Tak  sie  człek  strachów  ciemnej  nocy  jboi. 
Bario  mię  dręezą  nocne  niepokoje, 
I  ftanwkaiiii  pati  serce  moje. 

O  Panie  w  świetnym  niebie  mieszkający, 

Niech  ten  znak  straszny  iai  z  sob^  niosły 
Nieprzyjaciela  nawiedzi  mojego: 
A  ja  to  niech  mam  z  przejzrenia  twojego, 
*    Bym  cie  łaskawym  wespół  ,t  eór^  moją 
Uznała :  którą  mam  podporą  swoją 
Domowych  rzeczy  wostatniój  starości* 
I  miłym  skarbem  w  letniej  sćdtiwoid. 

Iphis, 

'  Mówco  inszego,  miła  matko  moja: 

A  niech  precz  zfoźy  strepieiie  ttyil  twoja, 
Proioe frasunki:  i  myśli  strwożone, 
Niech  w  niepamięci  hedą  położone. 

Siarge, 

Bole  hym mogła:  Ale  ten  sIrMh  nowy: 

Tkwi  w  sercu  moim :  i  zawsze  gotowy 
Obraz  pnedemną  stcji  sna  smętnego. 
Który  jest  strachem'  wielkim  seret  mego 

Już  wszystki  rzeay  hyły  uskromione 

WdaifSHiym  pekciem  joż  b|ł|  złożoM 


« 
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Cichein  ptthocDjm  i  gtochem  milciemeiii. 
Kiedym  aię  tlękła  we  SDie  tym  widsettiem. 

Widziałam  idąc  trzodę  wilków  srogich  , 
Do  stada  owiec  w  pasttoa  abogich; 

Którym  acz  stroZe  właśni  zuciekali, 
Przedsię  pśi  wierni  {argać  ich  niedali. 

Ażci  zas  znowu  k  tej  trzodzie  it^kliw^j. 
Z  chciwości  onej  srogiej  popędliw^j. 
Wilk  ii«  wróeiwny  owcę  w  łonie  moim 
Rozdarł  drapieżnie  ostrym  xębem  swoim* 

Świata  wi<yatkiemo  światłości  stni^ca , 

W%6t  wszech  cuduosci  na  sobie  mająca; 
1  ty  świadoma  nocy  ialów  moich» 
Niech  sa  nakryciem  czarnych  skrzydeł  twoich, 
Wywiem  się,  jeśli  że  co  przeciwnego, 
Podka  mą  córę  od  wrogo  złośnego. 

■ 

Głowę  mą  pierw-  pod  ziemne  ciemności 

Zepchnide;  a  niech  dłuź^  w  wątpliwości 
Frasunkom  ciężkim  serce  niehołduje, 
Od  których  żywot  ałowieczysiępai^je. 

Iphis. 

Cóż  cię  za  smutek  matko  ma  zdejmuje  f 
Goć  te  frąsttiifci,  niesbyte  gotoje? 
Tom  1.  34 

4 
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z  wesołą  twarią  iałość  sanociwsiy 

PUywitaj  Ojca,  który  się  wróciwszy, 
Nieda  iadnemu  wprzód  sławą  pcM^wą 

Wojenką:  ani  cnotą  świątobliwą. 

Storze. 

Nigdy  mi  się  tak  pięknie  nie  stawiły 
Prządki  żywotne:  by  mi^  kiedy  byty 
Z  płaczu,  z  kłopotów,  z  frasunków  wyrwały, 
Przez  ten  czas ,  jakom  na  awieciei  niemały. 
Napnód  w  młodości  widziałam  Pana,  . 
Którego  miała  kraina  kochana; 
Hardego  gościa :  złe  rozkazowanie  .* 
Strachy  a  miecze:  ludzkie  narzekauie: 
Swawola  brzydka,  i  łupieztwo  chciwe,  ' 
Wszystki  przymioty  były  zlośći  iywe, 

Ziadna  żywota  część  nieu płynęła 

Mego:  ktorąby  zła  chwila  minęła; 
Jak  się  wały  biją  w  bystrej  wodzie« 
Tak  ustępuje  przygoda  przygodzie. 

Jako  dzień  za  dniem  zwykłym  płynie  torem, 
Tak  się  frasunki  śćiągają  z  uporem* 
Żałość  żałości,  sąsiadem  zęstaje : 
A  człowiek  od  nich  jak  wosk ,  w  ogniu  taje* 

Ztarta  frasunki  w  nichem  się  starzała, 
A  jesaczem  nasię  cięższego  nie  miała 
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Nad  ten*  ktorj  mi  serce  prorokuję 

Niedarmo :  pewnie  coś  dziwnego  czuje. 

JphU. 

Bezmiernych  strachów  tea  zjsk  często  mamjt 
h  lada  dema  prędko  wiarę  damy. 

Starge, 

Daj  to  mój  Boie,  bym  weselszy  miała 

Nowinę :  a  lo  w  uszy  me  słyszała, 

Że  się  zdrów  wróci  z  swoim  wojskiem  całym* 

Z  fortmiDym  skutkiem,  i  z  swym  sercem  śmiałym. 

Iphis. 

Pnjbędzieć,  niewątp,  szczęśliwie  we  zdrowia : 
A  teQ  co  dodał  rady,  pogotowiu 
Będzie  mu  wodzem  w  bitwie  Bóg  łaskawyi 

I  poprowadzi  on  sam  jego  sprawy. 

Choru*. 

Który  z  Jordanu  przezroczysŁ](m  zdrojem 

Polaobtaciasz:  kropiąc  zdaniem  twojćm 

Nierodne  góry,  Izaackich  włoiei, 

I  sprawując  w  nich  niezwykłe  hojności. 

Kiedyż  ja  smetba  to  szczęście  vauje  t 

Kiedyż  porzucę  o  co  się  frasuję? 

Kiedy  obacze  wolno,  urodzona* 

Iz  z  mćj  ojczyzny  nędza  jest  złożona  7 


Digiłized  by  Google 


9 


S84  mnm 

Którą  diiś  cierpi  okmttiihieiik  liffta. 

Czyli  niebędzie  mój  Coie  pnyjęU 
PrQŚba  potomstwa  liaakowego  ? 
Które  z  cięskoicią  jarzmo  złośliwego 
Fohańca  cierpi,  i  których  król  możny 
Przedtym  nie  pozjt  Pharyski^  niezbozny, 
Ani  mógł  z  walczyć  król  z  Arabskiej  strony 
Niezwycigiony,  i  mocDy  w  obrony. 

* 

Teraz  niewierny  ma  miecz  Amon  w  mocy: 
Gzy  nieiunamy  w  tóm  twojój  pomocy  ^ 
Ale  ty  Panie  który  morskie  skoki 
Składasz,  wynosząc  gdy  chcesz  pod  obłoki. 
I  cięźkiój  ziemie  gnmty  ręką  wrzucasz , 
I  kół  niebieskich  biegów  ich  oduczasz ; 

Opuść  gniew;  a  niech  słudzy  twoi  znają. 
Łaskę  twą  świętą,  na  którą  czekają: 
Oddal  frasunki  a  bądz  nam  łaskawym 

I  Ojcem  prawym. 

Jeśliże  nasze  złości  zasłużyły. 
Aby  od  ciebie  w  nas  karane  były : 
Karżnas  Ojcowskie;  uiech  laskę  twą  znamy 

Której  szokamj. 

Niecbąj  nas  Syrus  ani  Amon  srogi 
Niekarie,  prośicię  twój  Ind  ubogi: 
iNiecb  na  twe  wojsko  miecza  uiedobywą 

,  lego  tnoc  chciwi* 
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Raczej  ognisty  piorun  nas  niech  bije: 
Albo  w  (unepaici  swe  lieniM  pokrjje^ 
Łiń  srogim  desicieiii*  rozpaść  morskie  wały, 

fiy  nas  pobrały. 

» 

Bj  nieprzyjaciel  niebył  tej  nadzieje, 
Ześ  nas  przepomniał,  gdy  się  nam  złe  dzieje. 
Kari  nas  twym  sdaniemi  O  niewychwalony , 

Boie  obrony. 

Niepragnę  więcćj,  tylko  bym  był  żywym 
Na  ten  czas  kiedy  Pan  ladziom  złośliwym 
Z  ich  własnćj  miary,  gdy  na  prawie  siędzie, 

Oddawać  b^diie. 

Co  bacząc,  wdzięczną  myśl  Panu  oka^g  : 
I  jemn  apićwać  sercu  memu  kałe* 
Rym,  Bogu  miły,  łudziom  ulubiony, 

Na  wszystkie  strony. 

Ale  baczę  ie  poseł  od  wojska  się  spieszy, 
Aza  nas  jaką  wdzięczną  nowiną  pocieszy. 

* 

Poseł.  Chorui, 

Witajże  o  potomstwo  dawnego  Abrama, 

Który  dla  cnót  ucciwydi  był  w  lasce  u  Pana. 
Atenie  jest  dom Jephtin  Hetmana  sławnego. 

Który  w  swycb  sprawach  domał  szcifiadia  pożądn^go. 


SM  JEfnu*- 

Ckanit. 

Ten  jest  dom  lephthia  własBj,  i  ta  córa  jego 
Sprawuj  nam  (jeslić  zleciłj  poselstwo  od  niego. 

Zgromił  niepnjjaelele  w  bitwie  dostał  danku. 
Zwycięztwo  sławne  odniiał:  tam  anedt  bes  siwankn, 
1 1  rycerstwem  chętliwym.  To  poselstwo  macie, 
Jezli  iosie  kto  powie,  wiar;  ma  nie  daćie. 

Chorus. 

Pare  słów  nam  powiedttał  lew  wdiięcwie  nowiny : 
Ale  tiridauałieś  to  sam,  aj6  pisał  kto  inj? 

Pewne,  prawdiiwc  neety,  odemnie  widsiane 
Pnynoszę.  Nie  przei  listy  omylne  pisane. 

Charui. 

Powiódł  nam  jakim  trybem  neczy  się  toczyły, 
Nizli  oboje  wojska  kn  sobie  przybyły  ! 

Poseł. 

Kiedj  róiane  słońce  ku  sobie  się  miało, 
Ammonowi  jtti  dluiój  czekać  się  niechciało ; 
Ale  zebrawsiy  konie  i  wojenne  Wozy, 
Kazał  swoim  Hetmanom  zaUczać  obozy. 
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Tam,  gdy  uszykowane  jego  rothy  były, 
A  hufy  aie  pozornie  przybrane  świećitj, 
Z^ein  juz  dobyi^nr  szyitaki  i  zbroją, 
Porządkiem  nazaaczonym  gotowością  swoją; 
Wczolo  pieaie  wpuszczono .*  konni  zad  trzymali: 
Naszy  zaś  w  równym  polu  przy  pagórku  stali; 
Nie  w  zbroje,  nie  w  riosztunki  wojenne  dufajęc , 
Ale  w  saMalyeh  swyefa  sercach  neczy  pokładając. 
Mając  za  to,  że  sam  Pan  ratunkiem  ich  będzie: 
Kt6ry  zwykł  górną  dumę,*  na  dól  tłumić  wszędzie* 
Wtym  nasż  Hetman,  aby  się  rzecz  skończyła  prawemy 
Aby  mu  Ęóg  i  ludzie  stali  się  łaskawem ; 
Kazał  w. wojsku  zawołać;  wezwawszy  woinegOf 
Zęby  oznajmił  ludziom  nie  być  się  chciwego, 
Do  boju,  do  rozlania  krwie  obojćj  strony. 
Okazując  swe  prawne  do  tego  obrony. 
Za  któremi  chciał  aby  obie  stronie  trwały 
Wswycfa  granicach,  jako  ich  przodkowie  trzymali : 
Pokój  miły  od  starszych  podany  trzymając, 
A  na  niepewną  bitwę  nic  się  nieskwapiając. 
A  nieprzyjaciel  pysmy  rycerstwa  imiałośćią,  . 
Wyjeżdżał  często  na  plac  z  swoją  gotowością. 
Łając  z  gniewem  przeklinał,  takie  wywołanie, 
Niechcąeani  go  słuchać,  ani  przestać  na  nie. 
Ale  chcąc  szablą  dostać  włości  Amonowych, 
Które  odjęto  gwałtem  ziemi  wod  Niławych 
Dawno  było  bezprawnie :  chcąc  krzywdę  farbować, 
Której  nien^iał,  stnaskięm  się  jął  ku  nam  gotować. 
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Ow  aofm  bnliptlić,  hw  sif  mes  koścffli, 
Frawen:  Jeiiibj  knjwiia  AuMAOwibjla, 
Itórg  M  pnn  iarfoi  fwah,  Mpntf  t^dni  iMc 

KiraczjiiiŁ  Ani  tei  chce  kończyć  przez  zwadę» 
Att  w  Uuk  jirawie  uedii  klóce  oa  la  M«e» 
Famta.  Ale  w  którte  Iimm  MaWipe* 
Potomstwo  Zawsze  było,  dobra  swe  lrzjmaj9C» 
A  o  nie  ^adii^  ipMi  poduś4sm  aiMMiy. 
Ct;  nmaies^  ie  które  role  Jakeb  tnyiieł, 
Abjo  uicbjiiiiadflej  Bóg  nasz  pieuy  nieiiuał? 
Ma  Pas  pieof.  I  w  rfini  ci  i«jcicrtwe  M||» 
KtÓRj  dróg  sprawiedliwycb  jego  przestnegają. 
Ten  sam  walaj,  on  prawdą  sam  wtada  i  prawem  •* 
A  kto  ma  iprainedliwni.  naia  go  laakawte. 
To  gdy  wozDj  powiedział.  Trąby  się  ozwalj, 
Które  swjm  głosojm  dźwiękiem  aiebioiów  aicfilT* 
Lod/i  knyk  potem  slysno,  mieciów  ckrięat  Mytych, 
dęiai  wojennych  wozów,  i  -dzia)  w  ziemię  skrjtjcb. 
.  Nieba  tnaak  aiezwycupy:  lacao  sljmać  byle, 
A  Echo  swój  głos  z  strachem  w  górach  stanowiło. 
Kaidj  aiUikii  unoij  rycerski^  dzielaośćią 
O  swe  aac  sdrewie  ataial  i  kwa|riiw|  pUaeadą: 
Jeden  bił,  drugi  bit  był :  ai  krew  pomieszała 
Potoki:  bo  eaiy  diiea  ta  iMoaiada  trwała. 
A  w  tym  piaaiczysty  obłok  |mnkt  nieba  arklomy 
Zasłonił:  ii  był  ikryly  oam  nad  głową  tknieny 
Amoałiabi  rycentwa  idalai^  ftiię^maj^j, 
A  um  w  wUiąjf  Bołą  gęUlWi^  i  fiwlflf . 
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Tak  się  długo  oboje  wojsko  potykało* 
Aż  słońce  swoje  konie  za  morze  zagnało. 
Wnet  pny  onym  widychaniu  dusz  jeazcie  iy wiących 
T  narzekaniem  i  w  krzyku  w  tej  łodzi  będącychy ' 
Zorże  się  zapaliły.  A.obiedwie  stronie, 
Strachem  dziwnym  przeraził,  Pan  wielki  w  Sionie. 
Miecze  im  z  rąk  padały,  członki  tak  mdłe  były, 
Że  im  przy  dokończeniu  bitwy  nie  służyły. 
Potym  nasz  Hetman  z  twarią  wesołą  śpiewając' 
Krzyknął  zwycięzcy  swemu,  winną  chwałę  dając. 
Który  głoB  gdy  przeciwne  wojsko  usłyszało. 
Wnet  przed  strachem  tajemnym  z  wstydem  tył  podało. 
Drugie  zai  doganiało  mężnie  siły  swćmi, 
Aiieh  noc  obroniła  skrzydłami  czarnymi. 

« 

Ckonia. 

Czemuż  będąc  zwyciężcą  z  ludem  nie  przyjedzie  ? 

Czy  znowu  przeciw  jemu  Amon  wojsko  wiedzie. 

Dawno  moc  niepobo^nych  sam  Pan  bije  z  nieba: 
Z  kim  ten  walczy  już  się  bać  nigdy  nie  potrzeba. 
Wszystko  święta  prawica  jego  rozprószyła, 
Inierychłym  potomkom  pokój  uczyniła. 
Pokój  nieprzepłacony,  jako  powiadają 
Mdli  starcowie,  którzy  się  w  nim  barzo  kochają. 
I  niemowiątka  małe  z  nimi  w  tymże  trwająe, 
Wspominaó  z  żalem  będą  i  często  wzdychając. 
Jom  i.  35 
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O  wodzu  słofcfch  światłości 
.  Który  aam  nccne  demnesći 
Rozganiasz,  czasy  Dam  dając 
.  Dobro  w  iudziedi  rozmoaiajftc* 

Powtóre świetne  promienie, 
M ieeiesz  na  backie  plemię. 
Po  pewnym  przymieriu  twoim^ 
Dodajesz  ratonka  swoim* 

Za  tw;m  zdarzeniem  złośliwe , 
Zgładził  Jephteś  popędliwci 
Amonowe  wszystkie  rady, 
Które  miał  przyczyną  zwady. 

Potarł  i  popsował  smiele ; 

Gtemu?  że  plundrował  wiele. 
Tą  miarą  ludziom  oddająi 
Jakiój  oni  używają. 

Ani  łuki  nam  surowe , 

Mogą  szkodzić  gdy  gotowe ,  • 
Oko  pańskie  tuz  czujemy: 
Snadnie  przypadków  ujdziemy. 

Ani  o^tre  nasze  miecze, 

Choć  jemi  mężny  lud  siecze: 
Mogą  szkodzić,  kiedy  stronie, 
Przystąpi  Fan  kaelmnie. 


Joi, jaiiloiśUwi  poznajcie, 

iui  jui  w  Fińsidoh  drogaek  trwijei 

Bóg  nie  jest  z  drzewa  rzezany, 
Aniiinunnoru  kowany. 

Pan  słowem  na  górnym  niebie, 

Stworiyl  tak  mnie  jako  cieWe ; 

Pan  srogi,  ogniste  wały 
W  koło  jego  swifitćj  skały. 

Twórca  neczy  i  zbawienia. 
Dawca  jest  dobrego  mienia: 

'  Ko  widzeniu  nie  jest  łacny, 
W  majestacie  swoim  znącznj. 

Pasterskie  pł^ogi^  skronie, 
Z  jego  z^otipiiia  w  koronie 

Królewskiej,  ęzęsto  panują; 
.  1  ir  rozuiią  odmianę,  czują. 

J<(ad€t|  pjche  lamuje :    ;    .  . 
Myśli  tąkicb  w  liweeipsuje;: 

Do  sprawiedliwego  brzegu^  .   .  . 
Niedopuśći  jego  biegu. 

■  * 

Niewinność!  ęoĄ 

W  kłopocie  predlLfratHje:  ) 

Rad  podaośi  do  złotego 

St6pnia|  człowieka  licliego. 

Temu  jednemu  cześć  d^cie, 
.  iLłóp^j  miiemii^^^ 


JEPHTfiS 

Pod  którymkolwiek  promieDiem. 

Korzycie  sig  pod  Pańskim  cieniem. 

Tak  wy  którym  słońce  z  rana 

Świeci,  spieszcie  się  do  Pana; 
I  których  grzeje  W  połodnie 
Chwalcie  Pana  nie  obłudnie. 

I  którży  Tagowe  wody, 
Pijecie  śliczne  narody; 
Takie  kraj  zimnu  zlecony. 
Niech  Panu  nieiie  ukłony. 

A  wy  Panu  chwałę  dacie. 

Co  się  złotem  obtaczacie; 
I  Indyjczykowie  zwami 
Z  róinofarbnćmi  tiołami. 

Miecde  woniające  ziele , 

Pan  ztąd  ma  cześć  i  wesele. 
K  temu  zagrajcie  w  Cymbały 
Panu  wszelkiej  czci  i  chwały. 

Niech  bez  przestanku  spićwają 
Panu,  i  na  lutniach  grają ; 
I  w  trąby  miedziane  drogie 
Chwalcie  Pańakie  imię  srogie. 

Tańce  piękne,  tańee  wdzięczne, 
Niebiosa,  gwiazdy  miesięczne , 
I  słoneczne  złote  koła 
To  wszystko  chwal  Pana  zgoła. 
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Owóż  idzie  cny  Hetman :  niech  go  córa  wita 
Z  uezciwościt :  niech  wespół  i  oidrowie  pyta. 

Sprawco  okrąglćj  liemie  Boie  prawy, 
Sam  sprawiedliwy,  sam  dobrym  łaskawy, 
Złośliwym  srogi,  skromnym  miłościwy, 
A  nad  nieibointo  sprawiedliwie  mściwy* 

Oiociaź  cię  cifsto  do  gniewn  wieds iem; 

Złośćiami  swemi:  przedsię  cię  moiemy 
Ubłagać.  A  ty  łaskawe  twe  oko 
Pneciw  nam.  Panie,  wynosiss  wysoko* 

Dość  nas  cisnclo  Tyrańskie  karanie 

Słuszne,  za  złości  naszych  przedłułanie : 
1  niepobożnym  daiiśmi,  złośliwi. 
Karanie  z  siebie :  bocfamy,  Boie  iy  wy. 

Ciebie  obrońcę  i  źródło  wszystkiego 
Precz  opuściwszy  dobra  pożądnego 
Bo  niemych  słupów  głupiechmy  syiali. 
Modły:  i  sloby  szalenie  działali. 

Wstyd  mówić:  ze  był  z  rozumem  stworiony 
Człowiek,  do  niemych  kloców  nakłoniony 
Sam  iywym  będ^c,  cześć  dawał  martwemu 
Niosąc  kadzidło  dziełn  rąk  własnemu. 

A  tak  jmi  nie  dziw,  iechmy  odrzuceni 

Od  łaski  twojćj;  i  byli  wigardzeni; 
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Kiedyś  nas  podał  to  Idumski^l  rece» 
To  Paleitiiioni,  ku  luewrótnęj  lute*,* 

To  nas  okrutny  Ammon  w  gniewie  swoim, 
Miewał  igrzyskiem  za  podaniem  twoim : 
To  Syrus  srogi  wszetecznic  panując, 
Smiącb  x  nami  broił,  lekce  nas  ssacając. 

Zaiedwieehmf  sie  do  eiebie  wfóeiK, 

Gdychmy  tym  żalem  przywiedzieni  bjlj, 
Ale  tj  Boie  miłosierdiia  wssego, 
IQąwai]r  wodze .  skry  te  gniewa  twego, 

Łaskes  okazał  zapomniawszy  złości ; 
I  jakbj  mało  było  w  tij  hojnoiti, 
•  Źes  nam  odposeił  grzechów  naszych  winy. 
Wnet.  następiy e  dar  z  ręku  twych  iny«i 

■ 

Trynmph  zwyei^stw^m  dałeś  nam  ooziwy. 

Nasz  nieprzyjaciel  na  sługi  twe  chciwy,  * 
Okowy,  pęta,  co  na  nas  gotował 

Oszyję  swoję  z  baiUi)  swą  popsowat. 

• 

Za  co  my  tobie  o  Boże  nasz  wiecznie 
Wdzięczni  się  stąwiem :  .poko  duch  sspółecznie 
'  Z  ciałem  spojony  będzie :  Myć  dziękując 
Chwałę  poniesięm ;  ofiarę  gotuj.ąc.  . 


Prze  Iwo  oltftmo  r«(iiispąoi9 

Powinne  dary,  pojHrjn^i  cz^  ^aj^c ; 
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'  Który  nawałhość  mona  czerwonego 
Skladasi  i  lorojeaa  gnbiet  mmay  jego. 

Pnodkowie  naaiy  sucbą  dl^oge  mieli 

Przez  bystre  morże,  kiedy  jedno  chcieli ; 
<idyś  ty  rozkaial  to  ono  uąartwiało« 
I  płyoftc  torem  zwykłym  zapomuało. 

Gdyś  ty  roskazał,  most  był  zawieszony, 
Predkićj  roboty,  8  U}  i  owój  strony 
Biiedzy  któremi  socha  droga  była» 

Po  której  noga  Ojcowska  chodziła. 

Niepnepominaj  przymierza  twoj^o 
A  przyjmi  wdzificznie  slub  od  ałirgi  twego : 
Słub,  chociaż  lichy:  Pańskie  oczy  twoje 
Niechaj  iiznaj§  chętne  dary. moje. 

Co  mi  wprzód  zajdzie  drogę  w  domu  moim » 

Kiedy  się  wrócę  (o  ołtarzom  twoim , 
  • 

Krwawą  ofiarą  i  ręku  moich  będzie: 

Za  dobrodziejstwa  mnie  podane  wszędzie. 

Acz  trudno  oddać  riine  dary  twoje : 
Lecz  ty  pochopne  bacząc  chęci  moje, 
Wdobre  obrócisz  choćby  liche  były, 
Bo.  ty  nmaeniasz  każdego  z  nas  siły. 

lak  wiernie  obietnice  iścisz  twoje : 
Ttk  się  też  cłeszysz,  kiedyć  całowiek  swoje 


Dije  dfiiiy,  tobie  naznaczone: 
Ab;  imię  twe  prawdy  b|ło  czaone. 

Okai  iwą  lukę^  kióri;  tlę  arnkamy: 

Bo  okrom  ciebie  pociechy  nie  znamy; 
Świat,  gwiazdy^  niebo>  toć  wszystko  bołdajei 
A  okrom  ciebie  pocieehy  nie  czuje. 

fyhii,  JtfkUi*  Symaehui*  Ckarus. 

Pójdc  aiabym  Ojca  mego  obaczyła 

Twarł  wesołą :  która  mi  po  Bogu  jest  miła. 
Dopuść  mi  sie  obłapić,  dopuść  ręce  moje, 
Na  ramiona  twe  włożyć.  Ale  czemn  swoje, 
Ojcze  oczy  odwracasz  odemaie  uczciwe, 
Okazując  wejrzeniem  iź  są  tałobliwe.* 

Jephles. 

Niestetyżl . 

Iphis. 

i 

'  Niepnyjaciel  niech  ten  głos  uczuje, 
Boże  zdarz  lecz  frasunek  w  mćm  sercu  panuje. 


Pne  Bóg  w  serca  noim  poloiył  miewkanie. 

•  •  < 

Jephtei. 

Ale  skąd  ie  widjf  płpie  ten  frąsouek  na  nie  / 

Co  sic  widy  iwojskieiii  daieje?  Có  o  nim  słychają, 
Od^ch  któnytaoi  s  niego  swićio  przyjeżdżają?-  • 

Zostało  wssystko  wcale  dostawssy  zwycicitwa : 
Doznał  mój  nieprzyjaciel  sprawy  ich  i  mgstwa. 

Czemuż  proszc  żałosne  serce  twoje  wzdycha 
Ciy  cię  gryzie  żałosna  jaka  krzywda  cicha. 

JephUi, 

Niepotrzeba  ażebyś  to  dziś  wiedzieć  miała 

Iphii. 

^om  cie  w  czym  namilszy  Ojcze  pizegmewalaf 

t 

Jephtes. 

Nie  oto  gra.  Leci  tobiem  ja  sam  zgrzeszył  wiele 
Tom  J.      .  3g  : 


soft*  SBnran 

Mniei  iiMMiicf  me  przegaićwflł,  mogę  przysiądz  miele.* 
I  tak  mniemam,  ie  taki  frasunek  jest  próżny  . 
Krzywdy  się  mśćtc  w  rodzicach/  i  namoiej  nie  dróioy: 

Znosić  sl^romnie,  przystoi,  krzywdę  starszych  swpiek 

Mądrze  te  słowa  wyszły  z  uczonych  ust  twoich: 
Lecz  m  getowe  i^iw  nwiie  Ićkaratwa  tm^i^i 

lem  gUbszą  rane  czują  truchło  piersi  moje. 

Ojcze  raój  czymkolwiek  się  twe  serce  frasuje 
Miech  nabytej  roskoszy  żalem  nie  ujmuje, 
Której  za  twym  powodem  wszyscy  zaiywamy 

Proszę  niech  juZ  obecnie  przy  tobie  mićszkamy. 

• 

Niedługo  mą  osobą  cieszyi:  się  będziecie. 

« 

Czyli  znowu  na  wojnę  od  nas  pojedziecie  ? 

Jephtes, 

Gorsze  niebezpieczeństwo  w  domu  uczujemy 
Ntzli  kiedy  do  wojska  od;  wj#  się  ruszemy. 
Na  wojniem  zdrowia  dostał,  sławy  i  pokoju ; 
Dorna  to  wszystko  ginie  co  przybyło  w  boju. 
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Jpbis.  ,  \ 

Wszjstko  zgoła  tak  czeladź,  jak  sława  jest  cała. 

Daj  Boże  aby  długo  nam  ta  roskosz  trwała. 
Ale  ńę  bano  boję,  hj  nieodmięniło  ' 

^  To  szczęście  biegu  swego,  a  nas  nie  zbłainiło. 

fyhis, 

Kiedy  łaskawe  szczęście  po  swćy  wolt  mamy, 

Na  ten  czas  przez  modlitwy  Boga  wzywać  mamy : 

Nie  kiedy  nam  żałosne  szczęście  wiatry  swćmi> 

Portu  nie  da  dostępie,  bywać  nabożnómi. 

Bo  który  w  szczęśliwy  czas  nie  opuszcza  Boga; 

Nie  wzruszy  go  w  nieszczęściu  by  nacięisssza  trwcrga. 

Ktemu  łacDym  się  naszym  potrzebom  Pan  stawi. 

Gdy  go  ałowiek  obrońcą  swym  pewnym  ustawi 

« 

Jui  ja  tak  dawno  ajnić  nmyslUam  sobie. 
Ale  czemusz  nie  czynisz? 

* 

Co  da  myclfr  spraw  tobie; 

Zostaw  to  mojej  pracy :  a  ty  własne  rzeczy, 

Kttoe  laton  dneeiiaijn  iłiłi  tnq  na  pmiy « 


Digitized  by  Google 


300  IBfHTES 
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Idzy  patn,  aby  twe  spnwy  w  doma  toeijłf 

Porządnie ;  a  dobrą  cześć  u  ludzi  mnożyły 
Zatym  iię  prędko  wracaj :  bo  cię  ku  ofierze 
Slob  od  Ojca  wydany,  bez  wymówki  bierie. 

Nikt  przedtem  dzieci  własnych  więcej  nie  miłował : 
Nikt  w  więtazej  wadze  niemiał*  więcej  nie  szanował. 
Teraz  zai  ktoś  ma  serce  do  dzieci  popsował, 
Które  on  przede  >vszystkiem  nabarzićj  miłował. 
Stawił  się  oam  w  przeszłychdniacb  z  jakąś  twarzą  nrogą» 
Groźną  niedawno  przeszłą  tą  wojenną  trwogą. 
Cóż  kolwiek  jest  boję  się,  a  wiedzieć  nie  mogę 
Przea  lak  smętny:  wynaleść  przyjdzie  taką  drogę, 
Którąbym  ku  temu  przyść  mogła  rychło  snadnie, 
Jeśliże  z  przyczyny  mej  frasunek  nau  padnie. 

0  jako  nieszczęśliwie  niewiasty  się  rodzą. 

Które  choć  dobrze  iyją,  przedsię  ludziom  szkodzą. 
Często  męszezyzny  z  gniewa  albo  z  swaro  słudzy^ 
Szkodliwe  podejrzenie  nam  czynią  a  ludzi. 
Drugie  z  jias  od  złych  sąsiad  krzyż  bezwinny  mają: 

1  ja  chudzina  niewiem,  skąd  mi  winę  dają. 
Żem  podejzrzana  Ojcu:  mam  lAarstwo  wielkie; 
Całe  sumienie  nosić,  na  przypadki  wszelkie. 

Simaehus* ' 

Dobrześ  odpowiedziała,  Ojca  cnotliwego, 
Dzićwko  mą/In,  nćciwa,  twycięice  sławnego* 
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Choćby  kto  gn^hem  kogo  ohoiai  hai^bić  so  atłoicit 

Bóg  sam,  który  przenika  serdeczne  skrytości, 
Wyzwoli  go  z  frasunku:  bo  sumienie  zdrowo. 
Ma  Pańskie  potajemne  ratunki  gotowe. 
Od  tego  się  spodziewać  kaznićj  i  zapłaty, 
Dobrze  przesilegcf  ezasu  zysku  albo  straty* 
A  od  Ojca,  jesitie  dzieci  krzywdę  nają , 
Niech  to  cicho  z  pokorą  Bogu  poruczaji. 
Dla  tego  I  porinsMŚatweni  iH  do  Ojea  twego, 
A  ja  wnetże  z  pilnością  wypytam  każdego, 
Jeśli  ie  nea  jest  moioa  wiedzieć  to  od  ludzi. 

Niech  c\ę  ka  tema  proiba  nasze  wzbudzi 

Simachus, 

Uczynieto  z  pilnością. 

Chonu. 

Dla  nas  ubogiego 
Człeka  białćj  płci,  wyrwi  z  strachu  lękliwego: 
Prosi  cig  sama  z  nami,  pnez  wiarę  kskawćj 
Ojczyzny:  i  milośći  przyjacielskiej  prawej. 

SmachnĄS*  .  . 

Już  ja  w  to  dobrze  wiarą  i  pilttoscią  moją 
Potrafi^ 

«  » 


3ft2.  iJKPHISS 

T)lko  upatrz,  hyś  dzielooifi§  twoj«» 
Umiał  ktemu  przystępid,  w  tym  się  pocinwając, 
A  zewsząd  potajemną  wiadomość  chwytając 

Simachus 

Nic  bój  aię,  trafię  ja  czas,  że  się  wywiem  tego. 
Skąd  ten  friiimk  fijiu^  ttk  nii«i^  tm  lii^d. 

.  Chorui 

Już  idz  szczęściu  pomiaony: 
A  który  zakryte  strony 
Widzi  umysłu  ludzkiego 
Niech  cię  prowadzi  samego* 
Sędzia,  i  uznawca  prawy, 
Każdej  potajemnej  sprawy. 

A  zazdrość  nie  nie  życzliwą 

Smeseitt.-      ku  cdradzie  chciwą , 
Która  Diatrefne  pr^mioty*, 
Udąje  -w  lodziech  <a 
Swieta  przyjaźń  wspak  wraoąjąc, 
Na  cnotę  oka  nićmając: 

Która,  mówify  na  dziecinne » 
Łuta  rciolitwe  nie  wimie,  ' 

Językiem  śmiertelnym  siecze» 
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I  iłą  radę  jadm  pecie, 

Ciesząc  się,  że  Ojciec  swoje 
Traci  wąsele  oboje.J 

'  Uznawco  tajemnej  rady, 

Który  baczjsi  skryte  idrady, 
Zepchni  ją  w  wieczne  ciemności, 
Z  których  wyniść  do  swiatłośći 
'  Jut  nitooie:  Wtakiiu  grobie 
Miejsce  ściele  zazdrość  sobie. 

> 

Sjimachui  Jefhies. 
jimacAtia* 

Wodzu  waleczuy,  co.  cję  tak.  strwojij^o? 
Co  twari  tak  prędko  twpjft  laaoiaciłoT 
Co  za  frasuuck  wesele  nabyte 
Psuje?,  i  męstwo  twcję  sttagMeMte,? 

» 

Które  praes^  siraaby  z  ojczyzny  m\mlfh 
A  ciebie  ooej  Ojęeoi  uczyniło. 

Kiedjć  Ojczyzna  zwycięztwa  winatuje, 
Kiedy  się  męstwa  twojemu  radujoi^ 
Spiewająo  tjmf^  imie  Iwę  W[mm : 
Więc  to  pociechy  tobie  nie  przynośi  ? 
JlMtea  poc^kiem  weseia,  giówttąga^ . 
A  nie-i^iMa.'  ci^;  «eiędiA'  tiiriiSBegia? 
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SuMęBoa  niskiego  bezpiecmy  żywocie » 
Szczęśliwy  jesteś  kaidy  którego  cie, 
Nie  w  wielkiem  gminie  ni  gniaidzie  wf  soiaćm 
Bóg  postanowił,  i  swym  strzeże  okiem. 

Simackus. 

Ten  będzie  u  mule  w  szczęsliwćm  strzemieniu. 
Kto  obGtnje  cnotą  w  dobrćm  mienia. 
Kto  żyje  w  sławie  prawdziwćj  cnotliwie, 
Garnąc  §ię  do  ni^j  pned  inszemi  chciwie 
Gminem  pospoliC^m  leniwto  ste  brzydząc 
Ich  przedsięwzięcia  ztego  nienawidząc. 

Bo  kto  tu  gnuśnie  a  w  ospalstwie  iywie, 
.Żywię,  jak  nieme  iwtefteta  właściwie. 
Nic  nie  jest  różny  od  ciała  martwego 
Bo  jest  milcaący  żywot  obo  jego. 
'   Ktemu  fte  gtnehe  nilcienie  go  Uociy, 
I  tak  umarły  nićma  w  sobie  moczy. 

Tobie  jest  wszystko  i  mocy  Boaej  dano, 

To  co  może  być  w  człeku  pożądano: 
Sława  uczciwa  zwycięzŁwo  ozdobne, 
Źes  W.łaaee  Pańskiej,  iMsa  tnnki  poddmef 
Bądz  wdzięcznym  łaski,  i  Boskiej  hojnośći, 
PomniKt  ^  ^  bmuk  x  jego  iyciliwoići* 
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Jephtes. 

Piękne  są  rieezy  ncceiwoie  i  wycięztwem, 
Chwała  z  tryumfy  i  z  ozdobaym  męstwem: 
To  miła  bywa.  la  wojmenien  .pkrwujrm. 

To  kiedy  człowiek  swym  rozsądkiem  azeiszym 
Uwa^a  pilao:  ik  iokią  by4z  zmiesiana 

Obaczy,  co  mu  pnedtóm  cukrowano. 

■  *  • 

Nigdy  iadnemu  szczęście  tak  szczęśliwe 
Nie  słuZyi  aby  tegoż  te^  złośliwe 
Dosiądź  niemialo.  Odmienność  sprawuje^ 
Ze  człek,  to  smutek,  to  wesele  czuje: 
Z  tych  dwa  stron  iywot  jest  spojon  człowieczy, 
I  takim  torem  płyną  wszystkie  rzecsy. 

Idierzysz  me  szczęście,  nie  jak  mądrzy  mają»  * 
Którzy  prawdzi.we  dobra  ludzkie  snają. 
A  mnie  ostatnie  ubóstwo*  zejmuje: 
A  wzdy  nie  każdy  tego  upatruje.  ' 

Simachm* 

Myśl  iieć  wszystko  od  szczęścia  pochodzL* 
Miśl,  żeć  nu  ładnej  rzeczy  nic  nie  schodzi. 
Będąo  wsgardzonym,  będąc  preci  wygnanym: 
Stałeś  się  jakby  przez  sen  zawołanym. 
Przedsięs  uznawcą  nie  jest  sprawiedliwym; 
Mianując  szcięscie  twoje  nie  źyczliwóm. 

TmL  37 


306 


IBFHTBS 


JesIi  niemoźesź  szczęścia  wysokiego 

Immć:  juieś  jail  nmjrsłu  małego. 

A  jeśli  niechcesz  uznać  pańskiej  sprawy:  . 

Sikodt  iei  oniai  dar  jego  łaskawy. 

Godzieiieś  abyć  rzeczy  odatMfana, 

1  do  pustego  doma  odesłano. 

Pnez  miecz ,  przez  wodę  ludzie  się  ścigają : 

Przez  krewt  przez  szable,  królestw  nabywaj): 
A  ty  bez  pracuj  okrom  krwie  rozlania 
Wielkiego  nabyłeś  mężuie  panowania: 
Lud  cały  pozostał  i  sanoeś  jest  zdrowy. 
Nieprzyjacielski  strach  i  bicz  surowy. 

Spodłego  Btann  acigłaś  orła  lotem 

Państwy.  króle ,  a  Mouarcby  złotem. 
Bieg  szczcaliwośći  łatkawiee  aię  stawił : 

I  wszech  potrzebnych  darów  ci^  nabawił. 

Pospolity  jak  widzę  błąd  cię  tnyma ; 
Który  rozsądku  prawdziwego  niema 
Wwysokim  stanie  wszytko  dobre  kładzie, 
Który  fundament  ma  swój  na  upadzie. 
Go  kiedyby  to  przejrzał  okiem  swoim , 
Frymarczyłby  się  dziś  na  swój  stan  z  moim. 
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Smaciui 

NiestateoiM  mysi  lo  wsiystko  sprawuje, 

Z  którćj  paehodzi  błąd  co  wsz}8tko  pduje* 
Chwal*  bo^y  fwkćf  ubogiego* 
Zajrząc  mu  iie  głoś  trąby  onego 
-Nigdy  nie  wibudzi:  ani  go  w  pułnocy 
Frasunek  ciemnych  strachów  przez  sen  tocy. 
Ubogiemu  saaie. złoto  smakuje, 
Pyszoe  odtienie,  i  flndsy;  raiłoje 
Hojne  potrawy,  wysokie  pałacie: 
Po  któryeh  bogaez  s  dobr^  myśli  skacze. 
Drzwi  na  ka/,dv  czas  otwarte  kaidemu, 
Szczęśliwość  mnożą  w  głowie  ubogiemu. 
Ale-kaidą  rzecz  uwaiywszy  sobie, 
Obaczym,  iie  szczęścia  strony  obie, 
Dosyć  frasunków,  zawsze  w  sobie  mają: 
Czego  więc  ludzie  łatwie  doznawają. 
Niedostateczne  chudoba  piundruje: 
Bogacz  w  dostatku  nędze  nie  skosztuje. 
Ów  jest  bespieczeu  a  za  tym  stracli  chodzi; 
Ów  wszystkim  stuiy,  a  ten  wielom  szkodzi. 
Roskosznym  rzeczom  wszystkim  przjmieszano 
Napoły  iołci  i  ludziom  podano. 

Ale  ten  żywot  my  najlepszy  mamy, 

W  którem  najmniej  frasownych  trosk  znamy: 
Jakiś  ty  zoaiazl  z  Boiego  przejzrzenia , 
Pełen  cscii  iditriJy,  i  dobrego  mieaia, 
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Zwjcięztwa,  złota :  Zbraniać  się  takiego 
Żywota ,  poszło  coi  na  niemądrego, 
Nie  uznać  za  się,  sprawa  niewiernego; 
Nieumieć  znoiić  nMmd^  nie  racittego. 

«  •  * 

JepthH* 

• 

Próżne  lekarstwo  gotujesz  na  rany^ 
Bo  człowiek  lak  jest  bano  zfrasowany. 
Ze  srogich  razów,  na  zdrowiu  szwankujei 
Tak  że  go  żaden  Ićkarz  nie  ratuje. 

Smaekw 

Pnedsie  dc  proszf,  co  frasunkiem  twoim. 

Jest:  przyjacielskjćm  powićdz  uszom  moim. 

*  JepkU$, 

* 

I  za^  niepomnisz  com  Bogu  ślubował? 
Ja  głupi  iem  to  w  ślubie  mćm  mianował: 
Mało  podobno  mądrą  moją  radą 
Juz  umrzćć  muszę  z  tą  swoją  biesiadą. 

•  •  •  • 

Smatlm. 

Upatrzyć  tego  w  t^j  sprawie  nie  mogę» 
'  Abyś  ty  zassedl  w  obłędiiijrą  df ogęi 
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Qbł^iwoić  ta  nme  t  domem  wygładsi. 

Smaei\us, 
A  któi  ofiarę  takąż  dawać  radzi  / 

Jephtei* 

Córeczka  moja  maśi  być  wydana. 

JSimaehus.  • 

Wszak  pnedsięwtięcie  aie  jest  to  od  Paoa: 

Co  za  występek  k  temu  ją  prowadzi? 
Coc  za  pnjjaciei  ku  tćj  oędzy  radzi? 

Jephtes* 

Wiara  ma  pewna  tego  oczekiwa, 
ILtóra  niima  być  ku  Panu  faUzywa. 

Simachus. 

Baczę  ja  że  ten  węzeł  cię  przywodzi 

Na  baty  i  głowie  twćj  fraauDki  rodzi. 

* 

« 

Jeplues* 

Rodzi.  Ni  przedtćm  będzie  rozwiązany, 
Ai  n^nik  iia|inód  dar  mó)  obieoaDfy 
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Krwawy  pnjMMę  do  Kośeioła  iwego« 
I  weiwe  znacioą.  kaiA  nijeistwa  mego 

Ale  ty  który  strasEKwćmi  gromy, 

Ziemią,  i  piekłem,  niebieskiemi  domy, 

Wtadniesi*  Jeśliie  przedMOwadęcie  moje 
Wetym  ucieszyło  święte  ucho  twoje: 
Nie  odiTTacaj  go  i  wtćj  m^j  potrzebiot 
A  pnypnU  prośby  głos  mojój  do  siebie. 

Joi  dziś  zwycięstwa  nie  pragnę  sławnego^ 

Ani  tryumphu  dla  mnie  stąd  pysznego: 
Wróć  Panie  wojnę:  ułycz  Amonowi* 
Siły  i  mocy:  jego  gaiów  surowy: 
Niechaj  uczuję;  niech  mię  zetrze  smiele 
Nogami  swómi  depcąc  po  popide. 

Charus. 

Niestetysz  jako  ucieka 
Szczęścia,  ni  wieczora  czeka: 
'  Ja  wierżg,  że  jest  dzikie,  bo  sig  ludzi  chroni, 
I  niescignione  wiatry  swómi  skrzydły  goni. 

'  JefłUes. 

/  Gdzie  dziś  ogniste  pioruny  twe  Panie? 

Gdzie  ogień  straszny  niezboźpych  karanie. 
Gzemu  nie  zgubi  meźobójstwa  zlegof 
.Czerna  przed)u^a»  tuw  występku  jpegp^ 
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Zepelmi  ływeigo  w  bgiM  naniaeiODyy 

Gdzie  się  już  prózao  nadziewać  obrony • 

Simacbu8» 

Nie  postępujmy  sobie  popędliwie 
Na  ten  czas,  kiedy  umyst  frasowiiwie 

0  rzeczach  myśli.  Frasunek  iłożywsiy 
W  radę  zasiędziem  iabędziem  szczęśliwszy. 

Radę  wątpliwym  sprawom  lodzie  dają: 

1  przed  wyrokiem  wszyscy  jój  szukają.  ' 
A  kto  się  radzi,  kiedy  czas  upłynął 

Jat  len  w  frasunku  i  w  swóm  głupstwie  zginął. 

Zawsze  i^kansiwa  ealowiek  potnebnie : 

Acz  często  i  czas  to  pięknie  miarkuje : 
Że  co  od  ludzi  jest  nie  uleenno , 
Bywa  za  czasem  eioslo  unirowioao. 

Cnotliwej  rady,  gdy  skutek  złośliwy. 

Nie  moja  wina,  jam  w  tym  nic  nie  krzywy  ; 
Sława  jest  moja  iem  ci  dobrze  radził: 
Ze  tak  nie  padło  wrog  jakiś  zawadził. 

Skutek  ma  w  ręku  szczęście  wszystkich  rz^seiy: 
A  gdy  zle  padaie,  wnet  pytają  gdzie  ci. 
Którzy  nam  rady  w  aprawach  dodawaj 
Za  co  albo  dank  albo  hańbę  mają. 
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Ck&ru$, 

Cfdjcilowiek  nie  rad  tłacha  kiodf  ttiu  kto  radii : 

Często  ial  za  nićm  chodzi,  często  mu  to  wadzi. 

Chorus. 

Niewiem  z  czego  mam  w  przód  się  frasować » 
Czy  ubogiego  Ojca  iaiować: 
Którema  srogi  błąd  swe  okowj 
Na  nogi  włożył.  A  rozum  zdrowy 
Odjąwizy:  radii  aby  pieibołne 
Uczynki  ewoje  adał  za  drożue. 

Ciy  mam  żałować  wieko  młodego 

NieszczęsDey  córy,  prawie  którego 
Jest  wychowana  do  spraw  ucMiwych: 
Nieprzyjacielski  A  nszła  rąk  chciwych: 
Uszła  zarazy  powietrza  złego:  - 
A  od  własnego  cjca  swojego 
Ma  bydz  na  miejscu  bydlęcym  dana, 
I  jćj  ciepła  krew  ma  bydz  wjiana. 

Będziesz  żelazo  członki  jćj  miało, 

Których  Tyrańskie  oko  nie  znało  ? 
Których  ni  srogie  zwićrięce  zęby 
Dostać  niemogły  w  swe  chciwe  gęby? 
A  tens  Ojca  twycięzcę  maj«e» 
Z  rąk  jego  zginąć  na  narzAając? 
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Na  polach  ciała  ludzkie  zmorzone 
Jeąliie  ku  wam  dusse  wrócóne 
Być  mogą ;  pewną  radość  dziś  made  f 
Gdy  na  frasunki  nasze  paŁrzacie. 
Niedawno  na  was  ostrzytawe  miecze  t 
Dziś  sroższa  męka  samego  piecze. 

Takowy  jest  los  wieku-naszego , 

Ze  wnićm  nicnie  masz  ustawicznego. 
Jako  za  słońcem  chmura  wychodzi. 
Tak  smutek  radość  wnet  z  siebie  rodzi. 
Jako  za  ciepłym  wesołym  czasem. 
Wnet  następuje  zima  zniewczasem: 
Tak  płocho  szczęście  wszyslko  plundruje 
Co  nisko  było  w  górę  wskakuje. 

Nićmasz  tu  żadnej  roskoszy  prawćj : 
Nićmasz  fortuny  długo  laskawćj  •* 
Wszytkim  roskostom  lółc  jest  przysadą, 
1  tak  ujmują  ludzie  za  zdradą. 

Jako  na  morzu  odmienność  mamy, 
'   Bo  dziś  spokojnie  w  nawach  pływamy: 
Ockniesz  się «  alić  nawałność  srogą 
Obaczysz,  z  twoją  lękliwą  trwogą. 

Stąd  czarną  burzę  wicher  wywiera, 
A  styrnik  patrząc  brzegu,  umićra: 
Tm  1.  38 
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Z  onąd  Ui  pędem  aieoebr onki^; 

Na  cig  się  wali  półąocsia  strona. 

Obraz  iywola  masz  wyrażony; 

I  na  niepewnym  grancie  sadzony  ; 
Zbójcę,  wydziercy  go  obtoczyli, 
Swój  własny  owoc  na  nim  ssczepili. 


Jeślize  uznasz  co  wesołego, 

Zakwitniesz,  jako  słońca  racęgo 
Rumiane  zorze,  światło  swe  dając: 

Lecz  do  poludaia  zaledwie  trwając,  • 


JepbUs,    Kapłan,         »  > 

4 

Wdzięczne  słoueczoe  koło,  które  swoje  dary 
NieprzepłftćOMt  lejesz  nam  aawaitf  bez««ltnry:  '" 
Niebo,  mieszczanie  Boży,  co  w  sobie  nie  macie 
Żadnej  wady,  ni  złości  obraziiwycb  znacie: 
Odwróćcie  twarzy  wasze  od  ofiar  atmzliwydi: 
*  A  ty  ziemio,  która  masz  być  lana  cnotliwych 
Członków  krwią,  panieńskidi  .swiożą  a  gorącą*  . 

Niech  mię  wrogowie  w  ciemne  jaskinie  twe  wtrącą. 

Pozrzy  mię,  niechaj  zginę,  z  niewinną  mą  rgką, 

Bo  się  i  okrutnego  .piekła  m  jągd  Hehą 

Nieboję:  Męiobojcą  bym  jedno  do  iiuogo 
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Niewsiedł,  bo  jat       w^domii  wszysliki  męki  jego; 
Jako  mię  z  obfitcrni  będzie  prosić  kami  ? 
Jakieroi  mię  córa  ma  namilsaa  {iroibaiiii 
Należę?  z  jaką  twUFŻą  będiie  obłtfptala 
Ramiona  ,  me,  gdy  Aa  śmierć  będzie  iść  miała  7 

,  Kapłan. 

W  takich  frasunkach  i  ciędcich.  ci .  wnjąęf  miaaikąit  i 

Którzy  Ićkarskićj  ręki  ranie  zabraniają. 
ZłoZyć  wszystki  frasunki  jest  to  na  twćj,  woli:  ^ 
Bo  c6rę  oCarować  nikt  cię  nie  niewoli. 
Albo  iż  lepićj  rzekę  niegodzi  się  tobie 
Córy  twćj  ofiasować:  chyba  iehyś  sobie ; 
Frasunków  dęikich  życzył.  Bo  Bóg  zakazuje 
I  pobożność;  która  wprzód  wszystkim  roskazuje 
Miłować  własne  dziatki,  i  nieprzeskakuje 
Kresu  tego,  go  w  morzu  kąpie  się  głębokićm, 
Tak  też  co  i  powietrze  płaszczem  swym  szćrokićm 
Okrywa.  Wszystko  dziatki  swe  wiernie  miłuje : 
•  Tak  to,  Pan  który  wszystko  stworzył,  w  nas  sprawuje. 
Wszczepił  nam  opatrznośći  część  swojćj  niemałą:    .  * 
Wszczepił  miłoićku  rzeczom,. wsicsepił  zgodę  trwałą; 
Ażeby  w  nas  przymioty  swoje  wymalował, 
Siebie  ojcem  i  twórcą  nas  Syny  mianował. 
Wnas,  których  ludźmi  stworzył,  niech  ludzkoió  panuje: 
Nieck  nas  i%  żadne  jujsme  zwićrie  nie  xeluje. 
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Ani  tei  mamy  Bogu  ałych  spraw  |H*2yp»owa^ 
Z  jakich  się  on  ani  iwykł,  ani  dice  radować*. 
Aegipczykowie,  którzy  dróg  jego  nie  znali, 
Nigdy  reku  swych  we  krwi  ludskiej  nie  maczali: 
Daleko  mniej  nam  ałniy  zrodaonym  z  cnoUiwychi 
Nie  dawać  mu  ofiary  rodziców  uczciwych. 
W  naszli  krwi  nie  kochaaię,  ni  w  jusze  wołowej, 
Więlszą  roskosz  posiada  w  duszy  czystej  zdrowćj, 
Myśl  prawdziwie  pokorna  ;  ma  mu  hydz  oddana, 
I  to  jest  najwdziecsniejsza  ofiara  u  Pana. 

« 

Czemu  w  ustawach  jego  świętych  znajdujemy. 
Ze  ofiary  Pan  pragnie  i  pnykładów  wiemy? 

Kapłan,  > 

Nie  ieby  sie  miał  cieszyć  wylaną  krwią.  Ale 
Chce  byobmy  posłusieńslwo  oddali  mu  wcale.  . 

Jephtet. 

JakoL  mu  nićmam  oddać  kiedym  mu  ślubował  ? 

KapUifu 

Lecz  to  wpraód  dobrze  prawem  ąwoim  obwarował, 


TRAGOEDIA. 


ŻebycLmy  słuszne  rzeczy  jemu  ślubowali 
I  takie  który chbycb my  zaś  oie  iałowalu 


Jephles, 

* 

By  v»ę  tak  Panu  było  i  przodku  obiecało  t 
Jak  jego  rozkazaoic  nam  podane  chciało. 
Leci  co  si^  joi  ras  Pani  odenMO.aiobiłOt 
Prawo  niebieskie  uczy  aby  się  spetoiłó. 

Którem  prawem  rodzice  dziatki  zabijają, 

I  one  na  ofiarę  Bogu  ślubną  dają.^ 

J$fhUi. 

Tymże  klóre  nas  uczy  by  oddano  było, 
Co  sic  ru  PaDii  Bogu  słownie  poślubiło.  . 

A  godzisz  sie  ślubować  co  z  grzćchem  pełnićmy  7 
Nie  oddać  eoa  obiecał  iłóść  wielką  być  wićmy. 


3Jft;  JKfttTBS 
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A  kiedy  by  tez  było  wynło  to  i  ust  twoich 
Żebyś  był  przysiągł  spalić  prawa  Ojców  swoich  ? 

Jephtes. 

Żaden  mądry  nie  zwałby  tego  być  ofiarą, 
Bo  sit  toniepadofa«  B#gaiado|  'iiiitr|.  * 

A  co  dziatki  zabija  jakiej  ten  jest  ceny  ? 

Jbphtm.  « 
Zan  tesi  i  Abram  niechciat  jako  dobne  wMmy  ? 

Nie  jako  co  kto  czyni,  ale  dla  którego 
Końca.  To  sprawa  mądra,  kto  patrzy  dobrego: 
Umysł  wtćm  dobry  płaćt^  Abraham  gotuje 
Syna  zabić:  ale  Pan  tego  zakazuje 
Który  sam  wprzód  roskazał. 

&Aąa|^  ta  takubyteZ . 
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Aby  się  posłuszeństwo  w  ludziach  korzeniło. 
Które  PiB  Eóg  miłoje  wi^cćj  nii  ofiary. 

Jephlii. 

Wtjm  chce  by  mu  się  dosyć  stało  z  ka^dćj  miary. 

Kapłan, 

Niemasz  tu  czćmby  błędu  mógł  podeprzeć  twego : 
Bóg  oie  przyjmuje  ślubu  z  grzechem  zl^ezonegio. 
Przeto  Pan  nasz  nie  pragnie  twoich  oldriitnóśći: 
Ani  który  się  grzechem  brzydzi  twoje  złości 
Mog4  ma  być  przyjemną  ofiarą  od^  ciebie: 
Dla  czego  innych  karał  weźmie  *kaiń  i  z  eicfbte. 
Jeden  jest  wyrok  Pański,  prawda  nie  fałszywa; 
Zgadza  się  zawsze  z  sobą  prawda  jego  iywa. 
Nie  przeskoczy  na  lewą  stronę  t  miejsca  swego; 
W  tćj  jest  cei,  w  tćj  jest  twierdza  zbawienia  aaszego* 
To  jest  światło  przed  nogi  nasze  postawione, 
Aby  w  błąd  nocy  ciemućj  nie  były  wiedzione. 
Od  tego  j^łi  czujesz  ^aś  jest  odwiedziony, 
Ina  niepewnej  dródze  w  błędzie  postawiony: 
Wróć  się.  Jeśli  rozumiesz  by  Bóg  złośliwemi 
Ofiarami  był  błagań:  igiiiąc  lobie  ztwćmi. 

Jako  się  wielce  40cha  w  prawnym  ofliiii  iimtoj 
lak  izło^ći  uapaipąy  karie  wszelkim  mwm; 
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Aai  kaźd  odpusiczona  bywa»  choć  i  dobrego. 

Umysłu  gnech  pochodti  pned  ółtarie  jego. 

Nieodrzucaj  lekarstwa :  ani  mózgiem  twoim 

Chciej  się  Paau  podobać:  pned  przybytkiem  swoim. 

Cieszy  się  Pan  ofiarę,  która  bywa  dana 

T4  'drogą,  jaką  palcem  swiętćm .  jest  piaana.. 

JephUi. 

Którzy  I  mądrością  swoją  gór^  wylatają,  . 
*  Ci  jej,  jakom  obaetył,  namniej  podczas  mają. 
Prostak  pospolity  człek:  co  Bogu  ślubuje, 
Wtym  jui  słowa  bez  zdrady .  i  serca  ssaauje. 
Od  mędrszych  obietnice  tajemnie  oddane, 
Ni  sercem  aui  słowem  bywają  strsymaoe« 
Bo  ci  swoje  rozumy  oa  lóm  zasadzają, 
Kiedy  na.  grzćch  obrony  i  wymówki  mąją. 
I  omiąją^swe  wadj*  ociikrować  słowy, 
A  chytrej  głowy  rozum:  udać  za  skarb  zdrowy. 
Kto  chce,  by  dziatki  miłe  tu  poczciwie  xyły» 
Niech  sie  stara  by  w  piśmie  uczone  nie  były, 
Bo  w  tym  im  kto  uczeńszy  i  biegiejszy  bywa, 
Dziwoiejszemi  fortelami  grzechów  zaoiedbyw«* 

Nienasicjątiiostf  ilepa  znoiłu  cię  w  l>łąd  wiedzie 
1  z  przykładem  złych  ludzi ,  do  ciebie  w  dom  jedzie. 
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Ale  tego  labrania  Bóg  nams  aby  iłoici , 
Przykładem  inszych  ludzi,  byty  w  pobożności*  *. 
Obrócone.  Niemoie  ludzkie  zezwolenie* 

Ani  tyrańskie  srogie  sprawić  tego  pięmie: 
Aby  rzeczy,  które  on  za  pobożne  chwali , 
Takie  były.  I  ludzie  by  sie  do  ńicb  mialit 
Jeden  wzór  uczciwości  jedna  cnoty  kraszą^ 
Którój  Dl  Tyran  zgładzi,  ani  buła  nasza. 
Teraz  każdy  w  trudniejszych  sprawach  aędziem  goduym 
Chce  być:  choć  w  naukę  i  cnotę  jest  glodnem: 
A  krnąbrnie,  co  jest  znakiem  głupstwa  niemałego. 
Stoi  przy  sw^m  uporze,  pilnie  broniąc  złego. 
Właśnie,  kiedy  więc  człowiek  w  niemocy  choruje, 
.  W  tłodkich  rzeczach  zgorzknienie,  w  gorzkich  słodkoió 

.  czuje: 

Tak  którym  oczy  zaszły  ciemnością  knyąbrnpići,  . 

Niemogą  nigdy  widzieć  słonecznej  jasności. 
I^Iiechcąc  starszych  swych  słuchać,  na  błędy  wpadają, 
A  zatym  pożąduy  port  ojczysty  mijają.    .  . 
Bóg  miłuje  ofiarę  jaką  palcem  swojm 
Napisał,  niż  mie  stworzył,  na  umyśle  moim. 

Jephtes^ 

Szczerym  umysłem  moim  co  się  kolwiek  dńało, 

Mam  zato,  że  u  Pana  miejsce  bt*clzie  miało: 
Bo  pewna  ie  u  niego  nie  ci  łaskę  mąją, 
Którzy  łakome  złoto  jemu  na  eześć  dają. 
Tom  L  39 

-  % 
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Nie  jako  dobrze  rzeczy  niepobożny  psuje; 
Tak  krzywych  nieaaprośćit  ani  uakieruje. 
Wy  co  teraz  zowiecie  szczerem,  dobrem  pros  lem, 
Może  to  bydz  nazwano  nikczemnobći  niosłem  ; 
Na  który  wy  Dapadazy,  już  po  nim  chodzicie^ 
Ani  oczu  ku  szczerej  prawdzie  otworzyć ie. 
Pięknemi  słowy  w  grzechu  ohary  szukacie. 
Ludzkie  i  Boskie  wespół  ustawy  mieszacie. 
Chcecie  aby  nieprawość  wasza  prawem  stała, 
Żeby  swięlckie  i  święte  rzeczy  pomieszała 
Ozdobuf  mową  waszą.  Czemuż  n\6  moiecie 
Ognia  w  wodę  obrócić  kiedy  też  zachcecie  7 
Czemu  kamieuia  w  drzewoi*  a  trupa  martwego 
Czemu  nie  ożywicie  f  Rzeczecie,  onego 
To  jest  dzieło,  który  nas  i  ten  świat  postawił, 
I  pewne  prawo  rzeczom  stworzonym  zostawi! 
'  Zostawił  to,  że  z  nieba  w  powietrzu  i  w  ziemi 
Ostatni  ogień  zgładzi,  co  okien  widzićmy. 
A  prawo  które  ludziom  od  Boga  iest  dano* 
Żadnym  ogniem  ni  czasem  będzie  zepsowano. 

JeplUes. 

Wy  tak  cbodzeie  wodzowie  wmlakich  mądrości 

Ja  woi§  prawdę  głupią  niż  waszych  chytrośći 
'  Naszladować;  którą  t  was  każdy  jest  gotowy 
Ozdabiać  wydwornćmi  i  słodkićmi  słowy. 


Ckoru$. 

Wkobie  wzór  szczucia  między  ioszćmi 
Panno,  ktdre  cię  sposoby  swdmt, 

Nad  spodziewanie  z  góry  strąciło, 
I  głowę  bliską  nieba,  zraziło, 
W  głęboką  żałość  pędem  wichrowym 
Nakrywa  radość  żalem  niezdrowym. 
Niestetysz  człeka  nie  Jest  na  jawi, 
Gomu  da  szczęście,  czego  go  zbawi. 

A  któż  sie  przedtóm  tego  spodziewał 
Zacny  Hetmanie,  gdyś  ono  miewał 
Z  miłego  szczęścia  pyszne  zwycięzstwo? 
Zacność  Królewską  i  sławne  męstwo? 
Małżonkę  ^odną,  dziatki  uczciwe? 
Na  co  dziś  bacz^ :  złe  szczęście  cbciwe 
Targa  się,  swoim  nieobronionym 
Pędem.  A  ciebie  widząc  zgwałconym, 

Twój  nieprzyjaciel,  na  złość  się  śmieje, 
•  I  szydząc  z  ciebie  głową  swą  chwieje.* 
A  ty  twarz  twoję  umywasz  łzami 
Nędznika  s  twtoi  obietnicami. 

Czarna  mgła  błędu  cię  zaślepiła. 

A  światła  widzieć  nie  dopuściła. 

Po  krzywych  skałach  dziwnie  cię  wodzi, 

Gdzie  Aoga  twoja  nieraz  ugodzi, 
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Na  ostry  kamień  bMu  śliskiego: 
Tak  tu  nic  człowiek  nie  ma  pewnego. 
Róinćmi  szlaki  lacao  mu  chodzić; 
Lecz  na  prawdziwy  trudno  ugodzić. 

Ten  wieczny  sławę  szablą  kupuje, 
Bo  próżnowanie  mu  nie  smakuje. 
Owi  zaś  jego  śmierć  odkupują 
Łzami  którzy  go  w  domu  miłują 
Drugi  wymowy  więcej  niź  złota 
Pragnie:  trzeciemu  milsza  jest  cnota. 
Starzec  pracuje  o  dobre  mienie 
Młody  lai  woli  piękne  ćwiczenie. 

» 

Z  tych  każdy  &woje  postępki  gani 

I  nie  przeminie  dzień  źaden»  ani 

GodziuB,  której  każdy  z  tych  złego, 
^iiemiałby  ganić  dziesięć' kroć  swego 

Biegu  głupiego. 

Ale  ono  nędznica 'ialem  zasmocona 

Wespół  z  córą  społecznym  frasunkiem  zwątlona. 
Niestetysz  jak  niedawno  bano  róźae  byly, 
Kiedy  przedewszystkićmi  wesołe  chodziły: 
Wesołe  iiowij  chwałą:  tryumphy  nowćmi, 
Wierzchu  nieba  sięgając  głowami  swojćmi. 
Tak  Pan  Bóg  na  wspak  rzeczy  człowiecze  obraca, 
Jako  znikomy  wicher  swćm  pędem  wywracti 
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Drzewa  leśue,  i  jako  zimne  snićgi  tają, 
Widiąc  słoneczne  koła  w  nłki  uciekaj) 
Tak  prędko  ślepe  stctęscie  sw^m  pędem  się  toczy, 

Że  co  dlii  w  ziemi  było,  jutro  w  zgórę  skoczy, 

Siorg9.  JęphUs.  Jpbis* 

Ploue  nadzieje  nasze;  i  błahe  staranie, 

Wco  si§  lo  obróciło  moje  obmyślanie  ? 
Ciebiem  ja  moja  córo  do  łożnice  miała 
Doprowadzić,  i  miłe  dziatki  widzieć  chciała: 

Pragnęłam  szczęścia  twego,  pragnęłam  w  starości 
Ostatniej,  z  tobą  użyć  uciesznćj  radości. 
Teraz  mię  srogie  szczęście  nawalnoscią  swoją , 
Zrzuciło  prawie  z  góry  i  z  nadzieją  moją. 
Wyniowszy  mię  wysoko  na  .dół  mię  z  igrzyskiem 
Plinęło;  wiodąc  myśli  me  opak  z  naśmiewiskiem. 

« 

Szczęśliwy  i  powtóre  szczęśliwy,  którego 
Dziatki  nie  usiły  miecza  nieprzyjacielskiego. 
Szczęśliwy  uader,  których  to  powietrze  srogie 
Zaraziwszy  podbiło,  to  czasy  ubogie. 

Bo  tych  żał  bez  grzechu  jest;  łzy  złości  nie  mają; 
A  w  tem  kłopocie  naszćm  wszystkie  się  mieszają. 
Sześćset  grzechów  w  tćm  jednćm  ślubie  upatruję; 
Ojca  katem  dziecinnem;  złośliwe  najduję , 


986  jmm 

Ofiary:  I  obycz^"^  od  Pogaiiów  wii^tj 

Który  b)ł  zawsze  u  nas  i  będzie  przeklęty. 
•Jeśliie  świątobliwe  Bdg  neay  miłuje:. 

Niech  się  postępków  głupich  iwa  mysi  nie  ujmuje. 

A  jeśli  to  rozumiesz,  iie  wiarą  twoją, 
«Bóg  moie  byd  ubłagan;  mnie  i  z  córą  moją 

Zabij.  Niechaj  ołtarze  nasza  krew  obleje , 

Skąd  się  poganin  głupi  i  zły  człowiek  śmieje. 

JephUi. 

Dość  przykrości  ten  nasz  los  już  zawiera  w  sobie: 
Żalu  mową  pnyciytiiać  nie  pnystoi  iołiie. 
Zwłaszcza  niepoźyteczną.  Bo  trudno  tnk  srogą 
Zadaną  ranę  ileciyć,  z  taką  ciężką  trwogą. 

Wasze  n^dzc  bezpieczna  niewinność  cukruje^ 
I  żadna  złość  w  nieszczęściu  waszćra  nie  panuje. 
Z  moją  nędzą  żal  i  złość,  społem  się  mieszają, 
Złość  czyuić,  a  grzech  cierpićć  mnie  dziś  przyciskają. 

Siorge, 

■ 

Dobrowolnie  ten  ciężar  sam  na  się  przyjmujesz: 
Sam  iłość  ctynisi^  sam.  v  grzśckj  wolno  postępi^esz* 

JepkUi, 

Boże  mocny  gdyby  to  w  nasz^ćj  wul^  by  to » 
Nieoddać  obietnice  id^y  aię  godii}Q^ 
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Pnekletjck  naoych  slobów  Pan  Bóg  nie  iiiilig«t 

Jephies, 

U  wdnteine  są.  Zwjcięstwo  doić  iiaMi  oka^dje. 

Slorge. 

Góif  i  możesz  ty  obiecać  co  nie  jest  twego? 

JepkUs. 

Albo  wyjmujesz  córę  z  szafowania  mego? 

Nie  wyjmuje:  lecz  jeśli  nie  tylko  jest  twoja » 
Słuszna  też  około  ni(^j  ma  bydz  piecza  moja. 
Ojcowi  się  ma  godzić  zabić  daićcię  awoje » 
A  jej  zdrowia  przestrzegać  nie  jest  dzieło  moje? 
Gdybychmy  prawem  mieli  rostrzygnąć  te  rzeczy» 
Czyjćj  opiece  właśnie  przynależą  dzieci.* 
Przeszlibychmy  was  prawem  które  je  rodzićmy,i 
I  iy  wota  ich  inowu  pnestrzegać  nmiómj. 

Ntepot^ny  fo  <wiąkek  małżeństwa  awi^tego? 

Zachować  się  niegodzi  matce  płodu  swego  ? 
A  Ofeiee  go  mt  atzaćić  chwały  z  tąd  chwytając 
"  Łudzkiój  dmct  wyjmując,  bok  jej  diwariająe  - 
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Krwuwjm  mieczem ,  i  ducha  ijwot  niosącego 
Wygładzając  ?  Kto  chwały  le  krwie  mewinnego 
Mężobójstwa  nabywa:  jawnie  sie  tćm  chlubi, 
I  nieopatnną  radą  sam  x  swćmi  się  gubi. 

Ty  jeśliś  ojcowską  myśl  przeęiw  dziatkom  twoim 
Wyiuł,  pnywiedsioDy  wielkim  głupstwem  swoim: 
Dopnić  w  matezynćj  łasce  trwać  dziecięciu  twemu. 
Którym  gardząc  rówieu  jest  człowiek  szalooemu. 
A  kiedy  go  nie  broni,  gdy  moie  od  straty, 
Konieczoie  go  nie  miną  piekielne  zapłaty.  • 
Wydać  je  wolno  na  śmierć,  meźobójstwa  sroiszy 
Jest  uczynek:  nad  wszystkie  ludzkie  złości  gorszy. 
A  ręką  własną  zabić,  srogość  ukazuje 
Zwienąt  niemych,  u  których  roium  nie  panuje. 

'  Nie  prawnie  między  nami  podzielono  rzeczy, 
Które  tak  mćj  jako  twćj  przynależą  pieczy,  . 
fio  ty  córy  mćj  żywot  chcesz  przywłaszczyć  twemu 
Szafuuku:  zostawując  zaś  staraniu  memu 
Płacze,  łzy  i  kłopoty:  To  moje  staranie 
Chcesz  mieć,  własne  córy  twej  ciężkie  narzćkaoie. 
Twardszy  nad  knywe  skały,  którego  schowały 
Wslepych  jaskiniach  swoich ,  ani  nauczały, 
,  Srogie  lwice  ludzkości:  wejrzy  na  krew.sw.cjft* 

A  niech  córa  twa  łaskawą  twarz  twoje 
•    Czy  cię  twój  żal  nie  wzrusiy,  czy  łz^  nie  przywiodą 
Smętnój  córji^  czyli  cię  troski  nie  odwiodą^ 
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Które  widass  na  oba.  Kata  dnacumego  ^ 

Nie  wzruszą  nic  ciężkie  Izy  frasunku  naszego: 
Lub  z  prośbą,  lub  tćź  z  płaczem  .lub  z  pocalowam«im 
Podi  ka  niema.  A  za  co  taldśm  nanekaniem 
Otrzymamy.  Złąm  płaczem  jego  wolą  srogą; 
Owa  laskę  ttcijni .nad  córą.niiagą. 

IjfUt. 

Zmiłuj. ait  cjcie  milj,  pnei  itke  Iwą  prawą. 
Ciebie  proszę,  bym  twarz  Iwą  uznała  łaskawą.* 

Pnez  tę  rękę,  która  cię  w  bitwie  obroniła, 
I  poź^iwjck  waijstkich  uciedi  nabawiła. 
Jeślim  kiedy  w  ojcowskiej  łasce  twojćj  była. 
Jeślim  na  twojej  szjrji  kiedy  się.wiesiła 
Z  twą  pocieehą:  okai  dziś  wszelaki  znak  twojej 

« 

Łaski.  Mnie  odpuść  winę  lichej  cóne  swojćj. 
JeśUm  wczym  przeciw  tobie  kiedyś  wykroczyła, 
Powiedz,  proszę;  a  ju^  mi  ta  śmierć  będzie  miła, 
Kiedy  uznam  ie  słuszne  trapi  mię  karanie. 
Musi  nstać  tal  srogi  ciężkie  narzekanie. 

Com  zgrzeszyła  dla  Boga?  czemu  oczy  twoje. 

Nieobcą  na  ustawiczne  patrzeć  prośby  moje? 
I^iestetysz,  com  wzdy  winna?  przecz  się  brzydzi  mćmi 
Oczyma,  i  prośbami  nstawicznemi? 

Nigdyś  nic  nie  zgrzeszyła  miła  córo  moja ,  .  / 

Hćj  złoići.  to  kaiń  własna^  a  jnie.  wina  Iweja.  : 
7om  /.  40 
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Ja  lo  sam  płacić  miiSft,  s^we- w}ame  ofiary, 

Bogdajbym  był  wprtód  iginął  nidMi  talił^  iurf 
Sogu  meam  obiecał.  Acb  by  to  wprzód  byli  • 
Nieprzyjaciel  we  kiwi  noj^  pelofili    .  /.  . 
Miecze  swoje,  iebym  się  był  nic  wrócił  t  łwycięWweil^ 
Albo  drogę  zagrodził  aoMercią  swą  i  męslwem ,  . 
Teraźniejszym  kłopotom:  w  których  moje  lata » 
Będą  schnąc  między  ludźmi,  poko  stanie  świata. 
Kiedybym  mógł  odkofió  nuercią  zgubę  tw^. 
Położył  bym  prewAńwie  'sa  aę  ivmę  meyę. 
Odkupiłbym  mą  śmiercią  twoję  śmierć  żałosną, 
I  pamiątkę  obieittie  petomkom  amneMią. 
Rozumiecie  aźehy  mnie  l*i  nie  trapiło 
Nieszaęscie?  która,  się  wam  Uk  złe  z4Aliiż.yłof  :. 

Wjedn^  lodu  trwaaa  z  nornic  jedne  naą  acigają 

Kłopoty;  ni  ppkc^u  AMy^  dopuszczają. 

^  * 

Storge. 

Kied;  prośba  u  ojca  twe  inał^^  jest  cen  j, 
Jeśli  moja  ważniejsza,  wnetie  się  dowi<£mj.  * 
Proszę  cię  ioua  twoja  niech  za  mą  przyczyną,  " 
Alłio  zginę »  albo  mię  firtnoeki  ominą. 
Wyrwi  mię  z  tych  kłopotów  żalów  i  trudności,  . 
Ą  niech  atmę  ae  bnega  jwroej'  beapiecznąaói.  . 
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I  tak  jedttó  lAicie  ifiioir  fmk  stośói? 

Nieuchronnych  kłopotów,  tak  wiele  trudności/ 

Siorge. 

O  namniej  nw  pnystojne  baeieiiie  cnotliwym; 
Lęka  się  człowiek  złości,  a  z  gnechem  bnydliwd« 
Chce  się  śdać,  1  s  krwawy  prasad  Rogiem  ofiatą 
Zabitą  i  swą  krnąbną  a  mkeiCMNit  wiarą. 

*  "  * 

Niepłacz,  namilsza  matko;  puść  precz  te  kłopoty; 
Piiść  ial  nie  utulony:  proszę  nigdy  o  ty 
Sprawy  ojca  mojego,  niecba)  nie  panuje 
Między  nami.  Oto  ja ,  która  mi  gotuje 
Śmierć  t  radoa^  podejnę*  t  radością  krt^  mt^ę 
Ojczyzoie,  mojej  oddam;  «  potnebę  twoje 
Ojcze  roiły  uczynię,  którą  ty  sciśniony 
Ślubem  twym  czynić  musisz.  O  nie  wychwalny 
Panie:  jeśliie  zmarłych  ludzi  ciała  mają 
Smysł  po  śmierci:  me  kośęi  wielkie  stąd  uznają 
Wesele,  gdy  to  poznam;  ian  swoją  odiotą, 
I  tą  ku  progofu  świętym,  posluszeustwa  cnol^. 
Zjednała  wam  od  Pana  dar .  s^&cia  miłego. 
Które  będzie  nagrodą  łaln  lerasniego. 
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Hoie  ciłek  swiątoUiiHe,  moie  prosić  Bogi, 

By  znowu  nastąpiła  nam  wojenna  trwoga« 
By  nas  Amon  przycisnął  srogim  iarzmem  swoim. 
Żyłaby  moja  córo  ty  w  pokoju  twoj^m, 
I  lżejsza  jego  ręka  ludziom  wszystkim  była, 
Ani  takieh  róstyrków  swoicb  nie  mnożyła. ' 
Kłopot,  kłopot  jest  teraz  zażyć  szczęścia  w  boju; 
Bo  ten  sas  służyć  muśi:8romocie  w  pokoju 
Ossczęscie,  jak  obłodmis,  jako  srogo  t  nami 
Idziesz?  jak  krótką  radość  obfitemi  łzami 
Nagradzasz?  niemasz  wid%«  niemasz  ufać  czemu, 
Wszyscychmy  są  poddani  ązczęsciu  odmiennemu. 

•  ■         »  « 

Cół działać?  przyjdzie  nam  krwią  czyścić  nasze złośći: 
Przyjdzie  córom  przypłacić  Hetmańskićj  zacnośćil 

Teraz  baczę,  już  teraz  baczę  głupie  śluby  moje : 
Niestetysz  jak  mię  jęło  szczęście  w  sidła  swoje? 
Chciałem  zbyt  bez  przyczyny  potomstwa  miłego  , 
Za  co  sam  z. siebie  wezmę  głupstwa  tak  znacznego 
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Karanier  Bo  Biesteina*  by  córa  pładla  . 
Zdrowiem  swyai»  głupia  rada  moja  co  sprawiła. 
Ma  dziecina  niawiana  w  młodych  leciechs^woiehy 
Karanie  wziąść  beKwinaedla  obietnic  moich? 
Hniet  mnie  za  własne  głupstwo  niech  kazń  nagotuję, 
A  zazdrośni  sąsiedzi  niech  mic  nie  winują. 
Abym  jamężobójcą  miał  być  dziatek  swoich. 
A  t j  ó  zacna  córo,  w  dzielnych  cnotach  twoich, 
Żyj  ojczyźnie  i  Bogu:  Rzecz  jest  przystojniejsza 
Zostać  tobie,  boś  w  cnoty,  i  lata.  hojniejsza. 
Miłą  twoje  gotowość,  nięchci  on  sam  płaci, 
Na  którego  nagrodzie  żaden  nie  utraci* 

IphU, 

Nie  swłócz,  nie  zwłócz  ojcze  mój  ani  frasuj  mego 
Łagodną  twoją  mową  serca  dziecinego. 
Niesłuszna  jest,  ażebyś  ty  miał  zastąpić  moje 
Miejsce:  i  za  ofiarc  miłe  zdrowie  twoje 
Oddać:  mnie  slub  twój  pragnie  i  mnie  potrzebują 
Obietnice:  które  cic  nierychło  frMi^ą* 
Barzo  rada  Ojczyźnie  oddaje  me  zdrowie, 
Wierząc,  że  przeszłych  wieków  człek  żaden  nie  powie: 
Abym  niegodfnym  była  potomstwem  Jephtinym. 
Weźcie,  wiedzcie:  mnie  już  tym  sposobem  nie  innym 
Śmierć  łakoma  pożyra:  jużem  odrzuciła 
Miłość  swiatfaw  która  wjcc  ludziom  bywa  miła. . 

* 

f 

I 
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Zwłoka  U  przykra  mi  jest^  Matce  m^j  eddawani 
Noc  flzcktsUwą.  Atego  od  wte  odtekawam.* 

O  Bogowie,  o  8zęzcs€ie»  byście  obrócili, 
WszczęsUwą  stronę  dusze  i  łaskawi  byli; 

A  me  kości  które  swą  stratą  naprawują, 
Zdrowie  ojczyźnie  Waszćj      stawę  gotują, 
Zebysćie  je  łagodnie  wsiali  w  swą  opiekCt 
A  ja  zaŁym  wam  wszystkim  juZ  dobranoc  rzekę. 

Charus. 

Niedostąpionćj  godoośći, 

I  panieńskiej  wzór  cudnośći » 
Zacnych  rodziców  pochwało. 
Którzy  w  cnocie  stali  trwało 

4 

t 

Panno  umysłu  męskiego  : 

Krzywda  szczęścia  omylnego, 
Odcinać  kwitnące  lata 
Nagle  cię  zdejmując  z  świata. 

Lecz  taką  ujmę  żywota* 

T^m  więcej  bujna  twa  cnota, 
Po  śmierci  hojnieć  nagrodzi. 
A  jako  gdy  rano  wschodzi. 

Słonce*,  barwą  swą  róźauą, 

I  wdzięczną  wszystkim  odmianą 
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Ludzie  cieszy :  tak  twe  lata 
Rane,  są  w  wadze  u  świata. 

Ciebie  nieryciłli  wnukowie,. 

Ciebie  wielcy  Monarchowie 
Chwalić  będą.  Imię  twoje. 
Gdzie  chłodne  Nilowe  zdroje. 

Wynikają,  słynąć  b^dlie» 

.  I  co  w  Niestrowę  lodzwsicdzie. 
Ci*  wsiysey  h^ą  śpiewali 

Sprawy  twe  choć  cię  nieznah. 

Lata  twoje  sianie  bały 

Stracha  śmierci  choć  niemały 
Przez  czas  otaczał  cię  młodą, 
Z  kłopotem  naszym  i  szkodą* 

Byłaś  raz  czcią  pannom  naszym 
Byłaś  ielem  dragUm  eiasem. 

Byłaś  wzorem  spraw  uczciwych 
Za  coś  godna  iałobliwych 

Pie/nif  pnes  lala  idące: 

A.  pnymiotj  twe  kwitniącer  * 
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Woczu  naszych  niechaj  slpą, 
Poko  lata  torem  płyną. 

A  wai  którzy  się  kochacie 

Wswiecie:  ui  słodkości  znacie 
Wiecinej  sławy:  was  pokryje 
Zapomnienie  w.którem  zyie 


Kaide  niepotnebne  iMnemie  j 

Które  głodzę  rodną  ziemię^. 
Których  wzgardą  IndEie-  mają 
Teraźniejszy:  ni  poznają 
Pnysili.  Taka  jest  iapłata»  • 

Którzy  się  trzymają  świata. 

SUlfge.  PohŁ 
Storge. 

:<■•.,' 

Niestetyszy  pewnie  niómasz .  o  zdrowiu  nadzieje/ 
Powiedz  preszę,  cokolwiek  im^ofeą  się  dzieje.7 

•  •«  .  .  ■ 

Ze  złego  wybiórając  nienagorsz^m  torem  > 
Rrzeczy  idą;  tylko  mię  me  słuchaj  z  uporem. 
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Jeśli  ie  co  dobrego  jest  $ię  tam  przydało , 
Szczęście  bwojg  okrutDOŚć  przysną  cukrowało:  , 
Które  więc  zwykło  srogą  tnicmę  nakrywać 
Słodkim  miodem ;  nakrytą  da  człeku  pozywać. 
Frzedsię  nie  taj  przedemną  tajemne  skrytośći 
Otwórz  wszystkie  mnie  iiamniej  nieszczęście  z  swej  złości 
Już  zaszkodzić  niepoźe:  już  sig  go  nieboję: 
Nie  winnosci)  zmocniona  niewzruszona  stoję* 


,  Poseł,'        ^  ^ 

Wszystko  bespiecznie  powiem  jako  sie  co  ^to 
Porządkiem  nie  przerwanym  ty  posłuchaj  mała 
Gdy  przed  smętnem  ołtarzem  święta  Panna  stała, 
Z  pojrzenia  świętobliwa  jój  farba  pałała: 
Panieński  wstyd  przebijał  przez  oblicze  białe : 
Wzrok  ku  ludziom  zdobiło  serce  mfiżnieL  stałe. 
Właśnie  jakby  pomieszał  róią  woniającą » 
Z  fijołki  i  z  z  liliją  pozornie  kwitnącą. 
Inszy  zalówali  aię  łkami  frasownemi: 
Ona  stała  wesoło  sama  między  niemi  : 
Sama  łzy  swe  strzymała;  sama  nie  płakała: ' 
Co  insza  okoliczna  ćma  ludd  działała. 

Niektórych  dolirodziejstwa  ojca  jest  wzruszały 
Oo  iałoier,  któi^e  on  sam  prźez  cias  nie  mały 
Tom/.  41 
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Ojczyźnie  okazował;  jarzmo  znićj  zdejmując^ 

I  swobodę  swę  miłą  pracą  pozyskując. 

Niektórzy  zaś  przykrego  szczęścia  odmienności) 

Smęcilisię:  i"  młodej  panny  lat  dzielnością, 

W  których  z  świata  schodziła,  ciągnąc  ludzkie  ocy 

Cnotą  własną  zasobą,  ku  niezbytćj  nocy. 

A  prawie  nad  obyczaj  szczęście  jej  służyło, 

I  wszystkie  postępki  jej  nadobnie  skłoniło 

Ku  czci  i  chwale  wiecznój:  męstwo  się  mieszało 

Zdzielnoscią ;  co  nas  wszystkich  ku  żalu  wzbudzało. 

Tak  na  ostatni^m  stopniu  bladćj  śmierci  stojąc, 

Namniej^się  jej  nie  chroniąc  na  mniej  się.niebojąc, 

Spodziwicniem  ku  sobie  oczy  obróciła 

Wszystkifii :  i  pomilczenie  whidziecb  uczyniła. 

^  Siorgc. 

Powiudt  co  dalej  było.  Ostatnie  trudności 
Gzy  w  nićj  nie  okazały  jakićj  odmienności? 

Poseł. 

Męskiego  serca  Panna  oczy  swe  wznosiła 
Wniebo:  a  tę  modlitwę  bespiecinie  mowiłii 

„Obrońco  wszybtkich  rzeczy,  wodzu  ludu  twego; 
Odpuść  kazńy  odpuść  winę  ślubu  nie  mądrego^ 
A  tę  oflarę  przyjmi,  i  bądzjćj  łaskawćm, 
Sprawując  to  dobrocią  twą  bojną^  nie  prawem* 
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Jeśli  ial  za  szaleiistwcra  naszem  postępuje, 
Jeśli  nam  krnąbrną  pycha  srogą  Kaźń  guluje ; 
Daj  Boże  aby  się  io  krwią  moją  omyło. 
A  jeśliby  w  mćj  śmierci  wszystkich  zdrowie  było 
Radabym  i  tysiąc  kroć  ojczymie  omarła, 
I  krwią  twą  pomstę  za  grzechy  jej  starła. 

Skoro  to  wymówiła  Ojciec  on  surowy 
Oka^ł  załoić  wielką ;  frasunek  swój  słowy. 
Wszystkim  podał,  łzami  sig  rzewnie  zalewając, 
Na  głupie  obietnice  swoje  narzókając 
A  którzy  koło  niego  zdumiawszy  się  stali, 
Panieńskiój  gotowości  wprzód  sig  dziwowaU. 
Potym  zai  wszystkie  enoty  jej  lud  upatrował, 
A  tobie  między  sobą  po  eicbu  winszował. 
Że  twojój  córy  cnotą*  bicz  gniewu  Bożego 
Odwróceń  jest  szczęśliwie  od  ludu  naszego. 
Coc  tę  zadaną  ranę  snadnie  zleczyć  może 
Wzgardsiszli  to  lókarstwo  inne  nie  pomoie.  ' 

Stwge. 

To  lókarstwo  otwarza  ranę  zagojoną  9 
1  ciętej  trwoży  matkę  frastinki  zwątloną ; 

Ą  im  stalszym  umysłem  zniosła  tę  sroiórć  swoję, 
Tóm  cięiój  utrapioną  frasuje  mysi  moję. 

10111B& 
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CffTograf  czyli  Emm  wystawiony  przex  Jam  Hit'^ 
burta  M  Fubztyna^  loloma  tegoi  napisany:  imajdo' 
wal  się  w  Roku.  1834  to  księgozbiorze  s.  p,  Jozefa 
Dzi«rzkawskk/o  we  ImowU.  — -  Pod  wzgkitm  jpsyka  i 
szezegMnydi  wyrai$A  t  jako  <ei  famy  twoisf  zashtgujs 
na  uwagę. 
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Ha  Jan  Herburth  s  Fubtina  w  Tarnowcza  y  .wBie- 

bniach  dziedzicz  Dyneyszym  Czcrograpbym  zeznawąm, 
y  zDaci  dawąm ,  y  wssitkym  vobiecz  tbym  którym  tho 
naliezi  wiedziea  żem  jest  został  vyiiien  Je^  Mczy  Panu 
Janowy  slangraczowy  nad  Mialowym  pewnego  a  istego 
dlagu  Dziewieczdziessiątli  Talarów  Węgerskycb  każdy 
Talar  po  trzydziesczy  grossy  y  potrzy  od  Je°  Mczy  wziął 
które  tho  dziewieczdziessiath  Talierow  przerzeczonych 
slubuift  y  obieauczuię  dobrym  cznotlywym  słowem 


!S44  pomiui 

swem  obowięzuiącz  szie  pod  wiarą  y  podcznotsą  swą 

dacz  7  zaplaczfcz  istotnie  poloiyci  w  grodzie  tho  itest 

w  dworze  Kroliewskym  Bieczkym  na  dzień  przysly  Mar* 

♦ 

czyna  Swięthego  blisko  przysięgo,  każdy  Talar  po  tof- 
dziesczy  grossy  y  po  trzy  y  posselągu  Uczoncz,agdziebyeh 
thakowey  sum  tbemu  tho  przerzeczonemil  Panu  Michalow- 
skiemo  nii  then  ' czasz  opyszany  niezaplaeil  anie  polozil 
tedy  tho  iemu  bendiie  voino  o  mnie  mowycz  y., przed 
każdym  cziowiek^m  «zie  skarzycz  yako  nathego  który 
niepomny  napowynnoscz^  siówa  swego  slatheczkiega  także 
nacznothę  y  na  wiarę  swą  czemu  szie  ya  nywczym  iemu  , 
spreczy.wycz  nie  bendę  mógł  any  sprzeczywiacz  bendę, 
y  obieczoiącz  tho  dobryin  a  anotiy wym  słowem  swem 
niesprzecziwiacz.  A  przythym  bendzie  tho  voIno  thema 
tho  Panu  Michałowskiemu  pozwaez  mie  o  tho  do  ka- 
żdego sządu  koronnego  thak  zemskiego  yako  groczkiego 
thak  thesz  do  urzędu  każdego  tak  tesz  y  do  krolia 
Je*"  Mczi  gdzie  napyrszym  Roku  yako  na  zawy them  przy- 
rzekąm  y  obeczuie  dobrem  cznotlywem  słowem  swem  ' 

yako  poczezywł  alowiek  prawnych  nieczynicz 

any  szie  zadnemy  statui  koronnemi  brony cz,  any  szie 

 uymowacz  pod  utraczyniem  podczywoszczy  mey 

»>»  ■•«>«*<» 
y  themu  Gzerograpbowy  memu  we  wssitkym  slubuię 

pod  cznotą  y  podwiarą  od  form  Ibego  sządu  do  kto- 
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rego  bęndę  pocsiogmon  nieodchodząci  dossycz  uczy- 
Bies  y  fkuthym  yipeinyci  y  it  nakłady  ktoreby  natho 
dobywanie  Ihey  sum  naloził  na  proste  pomo.wienie  besz 
xcnalie8sney  przyszęgy  slubuię  thamia  u  thegosa  siąda 
nagrodzyez  gdiie  dla  iiapsiey  Tiary  y  pe  wnoaczy  pieadeea 
sw)  wlamą  przyŁJoczilem  y  rek^m  swąm  wlassnąm  pod- 
pissaliem.  Dan  w  Tamowcra  po  Świetnym  Wawrzjncza 
wpiątek  a  Auguati  Anno  Dne  1575. 


(L.  S.).      JoAHMBa  HstaoiTH  da  Fouiui  et  ia  Tanio- 

wiecz.Hanu. 
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TPo  test  dziicna  sprdwd  skrytych  łdiemnic  Pdńskich, 
które  Janowi  SmęUmUy  gdy  byitioygnan  prze  wyznd" 
me  wiary  iwiętey  nd  wysep  hAory  wwanó  Pdtmoi^  przez 
widzenia  y  przez  Anyoły  rozlicznie  zwiastowane  hyly, 

.  Fflęiyekiz  e^  o  jmmieek  nd  .kUiiryek  zahży  krole^ 
itwo ,  Pańskie.  Bo  erogi  test  strdeh  wpdió  wr^e  Bogd 

ZDnkimiey  Mierni  WkMuin  IMm  PiA$kugo 

1565.— 
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(Pićrwśsj  wfrai  tytułu  czerwoną  odbity; 
ia  4*  przypisu  Narunowiefowi  pnemowy  i  treść  każ- 
dego rozdziału  2 1  kart  nie  liczbowanych  oprócz  tytułu* 
Po  czym  kaŁda  karta  po  jednej  stronie  oznaczona,  za- 
wiera tak  zwanych  Listów  199. — •  Zamknienie^  i  legesit 
kart  nie  liabowanycli  pictnaśi^e.  ^ 

Sigoat  AA — Cc  4.  wprzypisach  i  przemowie.  —  Si- 
gnat  B  — (f  4.— ) 

Druk  piękny  i  okazały  jak  wszystkie  wydania  Wfrz- 
bięty.  Po  przemowie,  przed  samym  dziełem  (drzewo- 
ryt) wizerunek  Beja  ^Roku  od  narodsenia  iego  iOf," 
W  wydatnych  rysach;  widna  olbrzymia  postać  Reja^ 
Surowe  spojrzenie,  wąs  fot^iaj  i  obwisły,  wargi  wyr 
stające,  broda  gęsta,  przystnyźoaa.  llbiai|y  w  delii  fu-  . 
trzanej,  na  niej  gruby  łańcuch  prz  ewieszojiy.  Na  gło- 
wie czapka  okrągła.  Pod  tjm  wizerunkiem  oim  wier- 
szy łacińskich  Andrzeja  Trzyeieskiego,  i  zapewnie  te^ 
goź  samego  pisarza  wiersz  polski 

»Na  obron  Mikaldia  fieią  z  Nagt^^^."  . 

Uiis«s  byt  nie  cudny,  leoi  wymówi  iego,. 
Spr&wUA      f  dziś  mi,  wieoną  skwr  <  tidęi^ 
Tak^e  ten  nńs2^  U|is#s»  z  uai^odu^  Polskieg4», . 
Spi^wit  sobie,  e»*poiii«iii>  y  i  pyśfija .  iiego^ 
.  A  ktemu  przyrodzeniu,  isciebyeh  był  iytiyK 
Aby  sic  był  gdzye  dśley,  nie  wszytko  tu.ćw«ftiłt» 
Byłby  drugi  Homerus,  flbj^-  MaU  Pltttflk 
Acłnam  ieduak  polakom:  przedsifi  stoi  za  tbo."'-* 
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Dzieło  to,  pnypisał  Rej: 

ipZacoie  arodzonemu  Panu,  Panu  Mikołajowi  Na- 
.    rmoWłCiowi,  Sekretan^  y  oprawcy  bśoeUś- 
,4    riey  Ksigstwi  LithewaUejgo,  SUroacie  Mńrkowic- 
kiemn  etc  Priyacielowi  awenu  7  biAta  Knei- 
^  ć^ńskiemu  Mrzo  miteina. 

W  typi  pRJfttte,  a  jiwćj  praćy  tak  mówi. 

»Ia  będąc  Pohkien    ij^liwya  mmUmń  ia^emn 

y  Oycżyznie  tcy,  którą  mię  idko  własna  mdtka  wpo- 
wMlu  aiębie  wychowńl^i  gdyiem  widział  ii  ini  odBo* 
obdineni,  śl  suadź  ći  co  Im  to  powianie  nalezdło, 
miło  o  tym  dbśią»  muaiałem  aię  tym  iednym  kimia* 
niem  uciynić,  ktorj  by  mówić  umiał  powinienby  kdżdy 
wyznać  tę  chwałę  Pińską*  a  s  strdchem  aię  a  to  po- 
kusić, śbych  wołał  o  fbejr  dziwsey  widmoitfoići  iego« 
Aby  też  i&  OycZyzna  moia,  i  zwłaszcża  w  thych  za- 
liębłych  krśiocb  i  w  liidMBoh  mślo  dbśłydii  ffjf^' 
trowAła  ate  tym  idkrytym  tiMniiiioam  PAńskim,  i  tema 
Boatwu  żadnym  rozumem  nie  ogśrnionemu ,  gdyż  bez 
thego  nic  dobrego  nikomu,  śoi  zaciąć,  kn\  aatAĆ  nie- 
moZe.  Y  pokusiłem  się  oto,  ńci  z  wielkim  postrachem 
4bycb  teź  tbo  Polskim  iczykiem,  iśko  th&ko  dogno- 
biiąci  sic,  i  waiśkoft  dt  Pan  Bog  nłc  od  azcżyrey 
prawdy  nie  odstępuiąc,  Bróciey  swoiey  Ł  Narodowi 
aweinuni  pWfC  loatawil.* 
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Pnj  garnkrnemu  dtieła/ 

»Ka  dobrym  towinyicoiii  krotka  pnemowl" 

Goi  mpmiesi  moy  namibij  brkie 

Nie  przypadł  li  ińki  rozruch  na  cie.  ' 

Wui&tc  ten  świlt  z  dziwnenii  klatkami  ^  ^ 

Jtto  chytrte  wiania  ie  iiM  siadT   '^•  •^ 

A  Uko  nas  do  nich  dziwnie  wabi,  t  ' 

Y  iako  nas  ludzi  chude  draby» 

■ 

Idąe  b4  nas  ćiobo  chytrą  sfiriwą, 

Krijąc  {*)  siatki  pod  zieloną  trawą. 

•  Wieszńiąc  nam  cźacikś  rozmaite , 

Z  roskoszAmi  bogśotwi  obfita. 

Ktoremi  nas  ikk  pobłlzDił  mirnie 

Iż  kśżdy  z  nas  wszytko  k  sobie  gśmie. 

A  piiwiechmy  iako  ony  dzyalki* 

Kiedy  przydą  nś  rozliczne  kwiatki, 
Co  sit  błyszczy  to  za  tym  biegsią. 
Co  jiotizebńe  to  zA  nie  nie  maią. 

Lecż  tey  dziwney  k  omylnej  _spr4wie, 

Koma  da  fiog  pnypAtrsyć  sie  pr4«ria. 
Naydzie  siatkę  chytrze  przytrzęsiooą , 
l^aydzie  wgi4.  pod  trawa  zielona* 


• 
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A  eoi  gdy  tp  nkm  ałowi^cia&itwot  . 

IJwodzi  nas  wt^k  dziwne  szaleDSŁwo, 

Iź  chociay  zle  oci}m4  widzimy, 

A  przed  się  sie  ni  zaei  nie  wstydzimy* 

Ale  bychmy  ocży  otworzyli,  .  , 

Ą^^o  sieMepiey  przypatrzyli,  . 
Co  tróćimy  prze  nrit^rne  roskoszy, 
Które  z  nkmi  równo  ciAs  rospłoszy. 

Mógłby  t&drieć  lęknęwszy  sie  kAidy, 

^idząc  źe  cźśs  upływa  nam  zśwzdy, 
Widząc  i^lkoii  kiedy  a*zdreie, 
Urwawszy  się  wnet  mAroie  śproeknieie. 

Widząc  źe  z  nas  też  nędzoicżek  k^idy, 
Co  godzinki  to  do*zdrewa  zświdy, 
A  iż  ni  wzwie  gdy  się  urwić  muśi, 
A  przed  się  się  tu  o  wszytko  kusi. 

A  nie  naydsiesz  nigdy  tśk  zeszłego, 

By  rozeznał  krótkość  cżdsu  swego/ 
Wszytko  będzie  nś  raty  przekłidśćt 

By  więc  tu  miał  wiecżnie  swidtbem  władać. 

A  nie  widzi  nędznik  có  mu  szkodzi^ . 
Ze  mkrna  śmierć  ik  piętśmi  chodzi, 
A  to  ktemu  iż  się  ikm  ikk  stdwić, 
JAko  zeydzie  iuź  nic  nie  poprawić. 

Tom  I.  43  , 


ilttlOaBANIA. 

lui  tei  to  wie  iśka  tim  zapłótd , 

Kto  tu  mdrnie  trAcił  swoie  liiL 
Wie  tei  co  iAm  wiernym  zgotowano, 
Których  ciksj  wstałosciach  poznano, 

A  coi  czynić  td  nalepsza  Hó^,  % 
Widząc  ióka  n4  na5.  wiśi  zdradi.  .  •  % 

Ociekł  sie  pod  sknydU  do  tego, 
Który  włada  błędem  swińt^  tego. . 

Abowiem  ten  kśźdego  niuciy,  ^« 
Kto  mu  wiernie  swe  sprawy  poruciy. 
Ii  ty  minie,  i  omylne  tfuriwy, 
SnAdnie  zwalciy  i^ko  rycerz  prńwy. 

A  ty  mdrne  tego  swidtk  sieci, 

Snadnie  podrze  iAko.słśbe  niiu  ^ 

Uczyniwszy  myśliwcowi  szkodę, 
Wynidzie  sam  .nś  miłą  swobodę* 

Wylpdawsiy  iśko  ptaszek  s  klatki 

Gdy  nk  ouy  przydzie  piekue  kwiatki, 

ledy  sobie  pięknym,  głoaem  spiewai  * 

A  wroskoazach  czasów  swych  używa. 

*  « 

Jednoby  sie  trzebi  pilnie  pytać, 

Mądrze  pływść,  Ł  brzejga  sie  chwyti^ 

A  pilnowść  swoiey  powinności  •  • 
Widząc  tikie  dziwne  omylaośći. 
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Bo  iesli  sie  o  ziemskie  ćwkienie 

SUImi,  byś  miał  nA  wssytke  baeienie  . 
Co  ińko  proch  przed  twym  pńaem  leiy 
A  cżśs  m^riiie  iśko  wodś  bieży.  . 

* 

Powinnieyszyś  byś  sie  6  tym  śtdrał  ' 
^.'^  A  swe  c24sj  zk  widy  o  lym  pmł»  (*) 
Coć  iuź  me  trwić  po  smienS  aświekiy 

Byś  nie  wypadł  z .  niebięskiey  opieki.^ 

« 

Bo  iesiłie  tśm  ty  wrotś  miniesz » 

To  Dic  iui  wiesz  iłe  sie  ochynie^]^ 
Abyś  to  mogt  zd  iywotś  uyrzeć, 
Snńdoiebyi  mógł  y  swiAti  sie  odrzeć. 

■ 

Ale  moiesz^temu  fiewoie  wimyć, 

Byś  tei  to  mial  y  piaddą  rozmierzj^  • 
Boć  iui  me  dzii  U  nowina  tlywe 
li  z(€ige  złe  nigdy  nie  ominie. 

Po  tym  nait^pnje: 

j^Krotkie  k  porządne  ukaziioie  y  nąznńcienie  rze- 
czy cielDieys^fch «  Uk«e  niajfsc  y  słow  oaobłiwaayeh 
ktore^  sie  zśmykśię  w  tycb  księgach  dla  prętszego  zdś-*  ' 
lezienia.  Spis  takowy  zayfliuie  trzy  «iik«8se  ^  4  w.  o- 
statku  wydrukowano  ^kom^"  Inbo  ieszcze  4%  4wm 
karty,  i  obejmują: 

.  ...... 

•  •/  :w  '  •  /..  .  I 

{*)  n«wić  ii«  cae«|  w4awa^  tia  w 


Digitized  by  Google 


aOr  muocauFiuL 

^Ku  Umii  co  tóedl"  (czytał). 

Diiwnie  Pao  Bog  swe"dśry  tn  siAfować.iaeijy 

Acz  cźśsęm  nie  poteniu  ludzi  ktemu  bacży. 
Bo  Sie  iedea  nie  ucij  ledno  trochę  cijrta  .  - 
A  widy  sie  rad  o  wielkich  tajemnicach  pyta.  ^ 
Drugi  iksię  cicie  .(caiyia)  wiele  y  pilaiey  sie  nciy, 
A  snad^  wHkowe  risedsy  łedwe  cińsem  łuciy  {*) 
J4ko  tego  y.  w  f  Awie  piękny  przykład  znamy»    .  , 
Gdzie  8  przeslśdowce  wiernych,  kśznodzieią  mamy.  . 

Y  wiele  inych  ktemu  przywieś ćby  sie  mogło, 

A  gnmtownemi  pismy  tego  się  dowiodło.  -ry 
Ale  nic  sie  nie  trzebi  wiele  tym  tu  bówić , 
Gdyż  o  to  z  łśski  swoiey  raczył  nam  wystświć. 
Mikoftift  z  Nagłowili,  dom  Reiowskiego,  '  ' 
Przez  którego  nam  podał  iui  wiele  dobrego. 

Y  słasznie  ma  Polaey  zaei  dziękowAć  mtó%f  '  ^ 
Gdyż  tAką  chuć  k  oycżyznie  swoiey  iego  znśią. 
Bo  o&  priwie  -ten  ięzyk  znowu  poloruie. 
Który  iiii  był  t^k  zgrubiał  ktoi  tego'  nie  ciuie  f 

Y  oslkchćił  gi  pismy  swemi  rozlicznemi ,  ' 
Kjlore.iiii  wnekii  manf.dobne  o  Bich  wiemy. 
Wszśkże  tego  wszytkiego  tym  iście  nadsKiwił 
Gdyż  nam  tikową  sztuczkę-  nadobną  wyprawił. 


{*•)  „Ledwie  ciasem  trafi.'*  Wyrai  ten  łuetyt  mamie  luda 
fyecnklcg*,  kUwj  od  rodsą|m  krou  fwoiej  j«k  tii  #4  Mm»  łwo- 


Digitized  by  Google 


MKiotftAiiu;  357 

» 

Która  wPoskim  narodae  oigdy  nie  słychanś, 

Wszytkim  w  obec  k  poi^ytku  od  niego  podaoś* 

Zślec4ć  mi  nie  tiieM  eo  tu  wniey  trśkloM  * 

Jesliżeś  pilnie  czytał  sumienie  twe  cżuie. 

J&k  wielkie  Iśiemnice  wniey  sie  zdmykńię. 

Wierni  co  tA  pociechy  inich  sobie  br£ć  niaią. 

A  niewiernym  iakie  też  pomsty  zgotowśno^ 

Obierajie  iui  sobie  nA  woląć  lo  dano. 

Bądźże  wdzięcźen  proszę  cie  dziękuy  Bogu  zd  to, 

Mi^  to  za  upominek  i  ik  nowe  L4to. 

A  gdy  takową  wdzięczność  po  tobie  obacźy, 

Wierz  mi  o  co  wietszego  postńr^ć  sie  raay. 

Dayie  mu  Pśnie  Boie  iesicie  długie  zdrowie 

A  kto  mu  go  nie  życży  niech  przyczynę  powie. 

•  •  • 

*  -  •  . 

Tu  herb  Reja  w  drzeworycie*  a  pod  nim  następu- 
jące wiersze,  zapewnie  Ąi^drzeja  Trzycieskiego: 

Herby  Slśchćicń  Polskiego 
Mikołiiń  Nagłewski^o, ' 

Który  stanu  pocżćiwegb, 
Uźywal  za  cidsu  swego. 

.  Reymi  przodki  iego 'żwano, 
Zdwźdy  zk  poczciwe  miano, 
M4tkl  HerburtowuA  byłA,  * 

Też  go  ni  w  c^ym  nie  zelży łd. 

* 
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Aci  iei  tywAły  Tytuły, 

.  Wdomu  iego  y  Infuły,  ' 
JLeci  tp  kka«t  snadź  lacnieyiiy, 

chociąy  w  (.abęciem  g»itó^        *  • 
Cz^em  8xir«  gąskę  mi^ąl^ 
Niepomoźe  iey  ni  kąskś,  ^• 
.  Przedsię  ZMwidy  gąską  gąski*.  . 

Albo  Pawie  pierze  Wronfc^  \  ^'^  ' 
By  ie  tei  niińłś  wogonie,"''  . 
Y  Papińe  ktemii  #  eitiMe, 

Przedsię  wrouka  w  śmieciu  dlubUL" 

Bo  snadi  to  nalepsiei  pierze » 
Kto  sie  wswey  zaCDOŚei  szyrzy, 
A  iż  własuie  pilen  cnoty. 
Nie  patrząe  nic  ii4  kienoty. 

Bo  sie  ik  nie  pstrzy  we  złocie, 
A  nazacDi^yfia  w  kłopocie* 
A  gdy  iey  Xhm  kto  nie  zraylt, 
Zacniejsza  bywa  po  cLwili. 

A  jnadź  bych«Bqf  lAk  w|^sil&. 
Wszyscybychmy  znaczni  byli, 

I  nie  tr^thftby  M  imm^i 
Hko  potym  HeAy  licżyć. 


Ni  •dMmtn^  ^titat^  tiroiMlirf  inńmru 
Ifftcteja  Wkibi^ty —  wienba  obcięta  puszciająca  młode 
ialomle;  na  i^j  pnia  oparta  i  przymocowana  dó  iii^ 
tarcza  z  literami  połączonemi  WM ,  jako  cyfry  dru- 
łam. 

X  S.  Bandtkie  (Uistorya  drukarń  krakowskich  1815 
Bb)  mówi:  ii  dzieło  Henryka  Boilingera  Teologa  Szwaj- 
carskiego w  Z*]rich  (ur.  1504  wBrerogarten  +  w  Za-- 

rich  1576)  było  poi^ekąd  wzorem  dla  M.  Reja.  Z  te- 
go to  dzielą  tekst  on  łaciński  objawienia  Ss*Jana  wier- 
nie  tłumaczył;  ale  wykładu  nie  tknąwszy  sie  Bullige- 
rowskiego,  sam  sobie  wykład  nowy  wypracował  podług 
przekonania  swego,  jakie  mo  się  zdawało  bydź  najpo- 
.  tęiniejszem  {*)  Że  rozkład  kazań  BuUingera  concio 
(ale  to  raczej  takie  homiije,  przemowy,  rozprawy) 
w  liczbie  100  a  Mikołaja  Reja  rozprawy  w  liczbie  85— ' 
nie  jest  we  wsżystkićm  j.ednakowy«to  pewno,  labo  s  po- 
czątku nawet  i  rozdziały,  w  Bnllingera  i  Reja  tę  je- 
dnakowe, ale  wykłady  zawsze  odmienne.  Wreszcie,  cały 
ten  wykład  Reja  jest  bardziej  etyczny^  albo  moraby. 
jak  prorocki. 

»Dla  języka  polskiego  (słowa  J.S.  Bandtkiego)  war- 
„toby  było,  zeby  przedrukować  tłumaczenie  to  Rejow- 
«skie  objawienia  S.  Jana,  obok  ttómaczeń  innycb,  Ra- 

C)  HMfjrk  BaWagw  wylał  tw«je  4Mm  w  Mim  lS87.  Basi. 
Imb  fw  JMuim  OfMiaui.  W  mim  Ut  lUj  iw^ła  fncUn. 
itm  aał  je  posM^  hdb*  aaftlHit  w  •aaisBBjB  iMtakto. 
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«d2i  wittowskiego ,  tok  mmąA  MmMś  Jim  Łirow- 
«ćzyka,  Wujki,  Szymona  Budnego  i  Gdańskiej  wersjj. 
«WjfkładupowUrzać  zaś  nie  wacto  wcabB-^iegmaDO* 
.sci  podobne  do  tych  któro  sie  w  pROdmowie  Rtdii^^ 

^wiłłowski^j  Biblii  znajdują,  trafiają  sig  w  wykładzie 
^Reja  bardzo  często,  i  pnycsymly  sic.iapewBc  donad- 
«kości  dzieła.  Ze  Mikołaj  Rej  do  Arjanów  czyli  Socy- 
»lijanów  nie  należał,  każda  prawie  strona  Apokalipsy  za7 
,»wiadcaa.*—  ' 

Długo  o  bytności  dzieła  Apocalypsis  wątpiono ;  zna- 
lazł je  pierwszy  J.  S.  Bandtkie  i  opisał  bibliograBanie, 
bei  przytoczenia  najmniejszego  wyjątku.  Jeżeli  wszyst- 
kie dzieła  Reja  należą  do  nadzwyczaj  rzadkich,  to  Apo^ 
ealypsit^  między  niemi  jest  osohliwośdią.— Tego  bowiem 
dzieła  trzy  tylko  są  znane  eksemplarze  na  całym  obsza- 
rze starożytnej  Polski,  licząc  ,  w  to  i  ten, .  który  opisał 

J.  S.  Bandtkie.--H:  Juszyńskt  i  F.Bentkowski  zupełnie 
tego  dzieła  nie  znali. 


lONiic  To«o  FiinwaigGo. 
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Stronnica. 

•  ..wi,  Tkl*^]  i-l  a.kkowa«ie  P««  Bogu  W*.ecb«o. 
g^ce-.,  ie  «U«tkł»,  a  prostakom  ««.ył  obj.wie  t.jc-  ^ 

»«leeK»ólMtwa  iwojego,"  1556   • 

t  M^h^  im  r.  wjrg^B^j  Sobieskiego  pod  ten- 

HetBftBa  («  włp«c»eiiie|p  rękopitmu ) 


17 


31 


130 

185 


A.  iiWiKrysUofm  PMnil^  Rotobtr*.  y  dworzanin..  Kro 
.  U*w  Steftii..  T  Zyg-™**  "1  P«ykUaowy  Bracie]  oka- 

B»«y  1607  (ptiedtafc.).  

5  *»  («  »«kopb«m  wip«lesem«so  »  •"•••^ 

6.  Nowiny  %  Mnfi^t  •  nc^illwej  patatice,  która  .t«U 

Rarolaaam  Rtiąi«ei«i>  Skdeinaaiskim  pr.c«  Jana 
'  Kwola  Ckodkiewica  dała  W  Sapt  r.  1605,  (pr^dmk).  254 

7.  Niwiny  pewae  .  Raka.  d.ia  w«iarąi«ego  to  je.t:  12 

Styczaia  od  Pa«la&ea  Cetattkitsa  praaa  Rrakdw  idą- 
cego, przynictiaaa  a  WUdała,  de  data  pierwiaesa  daia 


059 

Stycznia  1690  (praedrak). 

8.  Gameta  x  fTarstawy  6  Obry.  1673  U  t«k*pU»-)  .    .  2b7 

9.  Jephtes  tragedya  Zawiekiega  1587  (pracif-kl  •    •    •  • 


fz  rękopisrau;  

U.  BibŁograjia,    .  •  


L«;«fl«.  W.zy.lkie  wyra.y  .aićj  .ra.a«Łal«,  oddaicUy  .lo^ai- 
csek  w.kaftca  6ga  taiatt  objatfni. 
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•ZiwUy  cUsy  nienić  $1%  aotti «  i  my  Ul  pe«ii« 
Mifaii  tlUft  tt|  aini^  awtey.  a  c»  aie  lywt  dla 
irtaiifciayfltanisaypteitA  pisaca  podpirto,  wstytko 
w  odnieimoiri)  ^how  nidwa  •  pteif^i  laUuay 

'   Mikołaj  Rej 
(Zwjerciidto  156;.) 
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Helikouu  wdzięcznego ,  cny  Mómałku  tobie » 
Y  z  skał  Aońflkich  d^y  niosę  twey  osobie , 
Od  ślicznych  Bogiń,  które  Hypokreńskie  zdroie 

Móią  w  mocy,  y  piękne  Parndskie  pokoie, 
Które  słodkich  potoków  strzegą  Cdstaliyskichy 
T  kosztuią  kiedy  chcą  źrzodeł  Sycyliyskich  .* 
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Od  tych  ia  zachwyciwszy  Libethryiskiey  wody, 

^  Ktorey  mi  trochę  podat  Łśtoides  mtodj, 
Waiyłem  sie  pned  zacną  twą  osobę  stAwić, 

Yrythmem  uszy  twoie  swym  nieco  z&bdwić: 
Abym  Ikskę  poijskał  (ktofej  pragnę)  sobie: 

Przetoi  te  kilU  wimow  ofiśinie  tobie: 
Ktoremim  krotce  wspomniał,  iako  z  Sdrmócyey 
.  Niegdy  ncoj  Kroł  Polski  płyii|ł  do  Siwecyey. 
Przyimi  cny  Senatorze  wdzięczną  twarzą,  moie 
,   Te  rythmj  Diewjprśwne:  ^  ia  potym  swoie 
PiofO  nit  eo  wietszego  nśgotuię  sobie, 

Cżyiobych  lepiej  (aii  teraz)  mogl  4ogodźić  tobie. 
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Yccliay  o  woynśch  śpiewa  Moronides  dawnych, 
Jik«  mełoi  6r«kowie  do  Tfoiiiuiw  ałcwsydi 
Z  Spśrty  w  nawśch  pmt  OHine  byitte  seglowślir 

T  męstwem  lUona  mocnego  doaUli, 
Mko  Arnem  drofi  oydjnif  iW4  idridiiip 
Jśko  Acbiles  relf  swą  Hectora  zgłddźił, 
J4ko  tenie  ślidmego  poriiit  MemnoBi^ 

Jlko  iŁAeedfeoMiM  nmMonA  ioaś 
Kroiowi»  iiikiB  naw;  ponfAiem  płynęły 

PmimonM^  A  o  hnngtm  DinUMoeb  sUnfły.- 
romZC  .  3 
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A  ia  nieco  wspomiong  teraz  piorcm  moiitt, 
Jśkosmy  żeglowali  niegdy  i  Królem  swoim 

Do  iego  państw  dziedźiczDych  z  Sśrm&Gkiego  bnegu, 
Jakichcsray  uZyli  strachów  w  morskim  biegu» 

W  który  cii»  kazał  mńszty  podaośić  wysokie, 

Y  liny  długie  wiązóć  y  żagle  szerokie 
WiatroloŁoych  okrętów,  aby  z  Sarmacyey 

Go  pręcey  mogt  pospieszyć,  cny  Kroi,  do  Szwecyey 
Oycżyslego  krolcslwd,  ktorc  mu  zostawił 

Oćiec  Kaeoy,  gdy  sie  sam  Proseipime  stświl. 
Terazby  mi  o  Muzo  w  pńmięć  przywieść  trzeM 

Do  iakich  uiebcspiecżcństw  nai wyższy  z  niebd 
Bóg  był  przywiódł  y.OBjiotó,  y  tych  co  zoim  byli» 
•  Gdy  sic  naprzód  od  brzegów  Sarmutskicb  odbili, 
Jńkiey  Neptuuus  użył  nad  ukmi  srogośći 

Kiedy  wzburzył  okrutne  morskie  nawAłnośći,  * 
Które  wielkie  okręty  pod  niebo  rzucały, 

Y  w  przepaści  bystrego  morzś  ponurzały, 
Nie  ruszyły  go  prośby,  kni  pł&ci  dśsz  smutny: 

Kto  wie  dla  cżego  sio  nam  stiiwił  tńk  okmtnjt 
U<vlikańskli  Bogini,  CO 'Pśmśskie  wddy 

Masz  w  mocy  swey,  y  ktorey  Lathoides  młody 
Wdźięcinie  przy  iu4ui  śpiewa,  w  cbłodnym  lejnym  cieniu, 

Przy  słodkim'  Hyppokreńskim  ćiekącym'  8lrttmielUU» 
Nadobna  Calliope  ucżyń  z.  łaski^twoiey,  i 

Zeby  ludzie  słuicbili  z^h^cią  pieśni  lBoi6f.  .. 
acr*  Gdy  Królowi  nowinę  'Mutną,  przynieśiOlM 

O  śmierci  oyc^  iegog  z^a^  jiti^Qżono        -  i 
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Ysjna  i&łosnego,''  y  Polską  Korafę, 

Ze  miał  nA  ciAs  odiechAć,  y  zostawić  uii^- 
W  cienkim  ialu,  w  tęsknicy:  ióko  gdy  miłego 

Mśtkś  nś  ci&ls  odieidisa  synś  iedynego, 
Y  sama  lei  troskliwa,  leci  iż  ku  lepszemu 

Yswoiemu  y  iego,  więc  dogadza  temu 
Coby  ię  krotką  Mohó  potym  narodziło 

Długiemi  pociechami,  y  z  lepszym  ich  było: 
Tik  sławny  Kroi-  uciynfl,  tA  ciks  zostświwszy 

Cne  Polaki,  y  smutek  w  sercu  zataiwszy: 
Z  żałośćią  swe  pożegnał  poddane  iyciliwe, 

A  Ińkiemi  ie  'słowy  poóieszał  troskliwe : 
Wdobrey  mi  są  pamięci  wasze  chyći  wszelkie. 

Powolności,  y  tnidyt  t4kie  priiee  wielkie, 
Ktoreśćie  dla;  nunie .  c2ńsow  swych  podeymowńli» 

Gdyście  mię  przed  inszymi  zó  Pana  obrali, 
Cni  Polacy,  męinego  Łec]ió  poftomkowie, 

Y  przesławnych  przodków  swych  cnotliwi  synowie. 

Z  iMoŁćią  mi  was  przyidźie  tu  ni  ciśs  zostawić, 

A  Szweekiemi  sie  nieco  spi^wśmi  z&bAwić : 
Bo  y  słuszna  powinność  tego  potrzebnie, 

Y  priWo  przyrodzone  simo  roskśzuie. 
Żebym  oycś  miłego  zacne  6ikto  schował, 

'    Y  d/liedźicżne  królestwo  w  pokoiu  zdchęwał. 
To  da  Bog  odprś wiwszy,  chce  aie  wam  z^  stawić 

Wrycble,  k  ta  iklością  nie  dłiigo  was  bawić. 
Z  lepszym  to  waszym  będzie  moie  odiech^nie, 

YswieoiBą  śUmą  WŚS14:  k-  iedoak  stśrśaie 
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o  was  mie<^  Ukie  będę,  \kk  oćiec  iyciliwy 
O  iedpym  Ajiiie  ^wym,  y  bfidff  letkltwy, 

Dokfd  6ę  M  nie  nyne  narodiw  c«otliwj» 
Yzdwżdj  Paaom  swoim  uprzeymie  ch^tUwi* 

Nie  wątpić,  ie  mi  ckeći  dodiowaiie 
•      Y  widry,  którą  terai  i  płAeiem  npewoiaćie* 

Oto  wam  y  córkę  swą  zostawiam  iedyo^, 
AtA  mcjey  miłoi^i  si^cb  bcdiie  pnyciyni^ 

Y  sercś  cbgUiwego,  poddśoi  cootliwi. 

Do  waiy  tę  wam  ta  ilecam^  tey  bą/iiim  iyjciliwi. 
Niech  Bog  (który  nk  niebie  widii  ladzkie  sprńwy) 

Będzie  z  wśmi,  y  niech  sie  wam  st^wi  UsUiwy. 
To  mowil  Krol»  i  Uden  aie  byl  niediy  nimi 
^  Coby  smutnych  nie  zńlał  ociu  swoich  himi* 
A  Zamoyiki,  iśk  dragi  Nea4er»  pewainemi 

Poieg^  go  od  waiyf Ikiek  $  pUelen  iłowy  ewemi. 
Zostawił  wszystkich  poŁyai»  y  ćiotkę  troskliwy. 

A  od  plieśn  wiella^  piAwio  ledwie  iy  wf» 
Wstąpił  w^iai  nkofe,  którą  iwysokiego, 

Dębu  ćieśU  mistemie  uczynił  tw^dego^ 
Wstąpiłd  y  Krolowoi  y  iioitid  lodsona. 

Cnotami  y  dzielnością  od  Bogów  ucźciOM* 
Piękna  pogodi  hyłif  cicho  Ph<«bua  awoie 

Konie  pędiił,  w  podźienne  lachodoio  pokeie* 
Ledwie  trochę  od  brzegu  stjroik  wykierował. 

Ledwie  most  miBał*  który  a«pym  koiBtem  tłMidowal 
Zacny  Kroi  August,  iJió  wnetie  popędliwj 

Wiśtr  wstał  wielki,  i  stymik  pocHt  iirliksowliwy 
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Trwoijć  sobą,  bo  nie  mógł  dobne  szkutą  właddć , 

Y  Styrem  tka  kędy  chciał  pne  wito  wielki  skłMAć. 
Trzy  kroć  szkutę  do  brzegu  wńly  przybiińły, 

Tny  kro<S  ią  ka  Wśra&wie  mewa  obracały. 
fiklo  wiosłń  pomogły,  ktoreini  robili  ^ 

Ust4wicuiie»  co  ni  to  D4zii4cżeai  byli. 
Diiwiift  neci,  ie  y  WisM  iikii  BŚiośćiwy 

Szum  dawdłó,  y  lament  cżyniłi  płńcżliwy» 
ZAłaiąc  wielce  Wkak  swego  odiecUaia* 

Y  chodiasz  nA  eih  krotki  Iśkiego  rozfttlaia* 
Co  Kroi  widząc  był  z  tego  wielce  fr^sowliwy, 

Y  hki  twjtUj  ie  me  mogl  pospieszyć  t^sUiwy. 
Podniósł  oc2.y  ku  niebu,  ś  nabożnie  swemi 

Do  jBogś  modły  cżyaił  słowy  tikowemi: 
Króla  który      niebie  prsebywasc  wysokiera, 

Nń  ludzkie  sprawy  pilnie  z  gory  pśtrząc  okiem, 
Z  którego  Uski  iywie.  cokolwiek  w  f ł^okiey 
'  Morskiey  przepśśći  mieszka,  y  w  ziemi  sararokiey. 
Którego  prędkie  wiatry  y  wichry  słucłiikią, 

Y  rnki  niepfsebrAoe  co  w  morze  wpadiią, 
Day  pogodę,  y  użyc^  szczęśliwego  biegii^ 

Żebym  mogt  u  Siweekiego  wrychle  sttoąć  bnego. 
Królowa  tez  z  PilmiAmi  swe  proiby  czynił^ 

Do  Bogiń,  i  do  W^ndy  te  słowa  mówiła* 
Wśndo  iliciu  Bogini  Widney  bystrey  wody. 

Coś  swoy  wiek  wiecZnym  Bogom  poświęćiłś  miody, 
Któraś  niegdy  rz|duł4  tosz  iLTolesIwo  daUrnet 

Wklorym  cnoty  twe  y  iiii  wspominśią  staime, 
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Iśkoś  nieprzyiaćiel^  mężnie  porśiili, 

Y  wolnoiói  dzielnością  swoią  obroniłi. 

Za  co  d^iś  śiedźisz  miedzy  Boginidmi  w  niebie, 

Słteżna  Ny mpho  Slowieńska  piino  prossc  ćiebie , 
Ucisz  Wisłę,  ucisz  wiótr,  day  szczęśliwą  drogę, 

Ty  (iprńwuf  nhie  łodzie,  k  odpądź  tę  trwogę: 
A  ia  gdy  da  Bog  at^nę  n  twoiey  Mogiły, 

(Gd/je  LcBchiiskie  Dryińdy  twe  ciało  włożyły) 
Pacliniące  tobie  kaię  zśpalić  ofidry^ 

Ypoloźę  nś  oHan  twoy  przystoyne  ddry. 
Slicżna  Wisło  Sdrmcicka,  która  swe  potoki 

Y  źrzodłd  bystre  leieai  w  Ocoran  głęboki. 
Nie  bądź  nam  tńk  przeciwną,  staw  sie  nam  życżliwą, 

Twoy  to  Kroi,  twoy  Pan  iedźie,  day  drogę  sacźęśliw^. 
Ledwie  tego  KrolowA  Pomawia,  gdywawoie 

Wiatr  począł  ustępować,  podiiemne  pokoie. 
A  szkuty  swym  ponądkien  lArasfopłynęły^ 

y  leniwe  komiegi  postępować  ięły : 
Naprzód  rotbmani,  potym  szły  łodzie  dworzUskie, 

Więc  piechotś  Węgierska,  potym  sikaty Pańskie; 
A  Kroi  za  nimi  płynął  w  piękney  łodźi  swoiey. 

Spiesznie  w  drogę  spokoyna  Wisło  z  łśski  twoiey. 
Jui  noc  kroki  w  wos  ćiemny  zśprządz  gotow4ś, 

Jul  y  zorzd  wieczorna  z  Morz^  powstać  miklk. 
Gdy  Kroi  kazał  nśwroćić  swema  styrnikowi 

Co  prędzey  w  prawą  stronę  ku  ZakrocZymowi: 
Tśmże  przespat  onę  noc,  ń  rdno,  gdy  młody  . 

Ph<vbus  konie  swe  pędźił  z  Oco^kiey  wody. 
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Zoowu  wszyscy  do  wioseł  chutnie  sie  rzućili,* 

Y  w  drogę  ku  Gdańskowi  dalszą  sie  puścili. 
Dzień  był  wesoły,  woda  szum  wdzięczny  cżyniłd, 

Wiiitr  cichy  wiał ,  pogodó  bśrzo.  śliczna  bylś. 
SiH  wśi  Kroi  z  oba  stron,  śiłś  miśst  budownych 

Nd  Wisłnym  brzegu  minął,  y  zamków  warownych. 
^  Ostrowów  tAkźe  wiele  ślicinych,  w  których  swoie 

Wisłne  mśią  od  wieków  NdiAdy  pokoie; 
Te  nś  ten  cżds  w  pobrzeżnycb  dąbrowśch  paliły 

Ofi4ry  z  Hot  pachnących*  A  Bogów  prośily 
Zeby  Króla  w  szczęśliwym  prowadzili  biegu, 

Y  zdrowo  postawili  u  Gdańskiego  brzego, 
Zeby  go  zśś  do  Polski  zdrowo  przy wroćili, 

Y  nie  długo  w  Sńrmśckich  krdidch  postawili. 
Wkiikśdni  do  Toruniśfiarol  potym  przyiśchatt 

Zdś  do  Świecia,  Fordonu,  y  Grudziądza  iuchał, 
Z  Łamtąd  znowu  do  Gniewś»  który  zbudowśli 

Mętni  ińegdy  Krzyżacy  co  Prusy  trzyteśli. 
Kędy  wdzięcznie  przyięty  y  cżcżon  od  młodego 
Cemy  y  mAtki  iego,  która  od  zacnego 
.  Aodsttofila  rod  wiedzie  z  Kśiążąt  idąc  dawnych, 

W  cnotach  wielkich  y  w  rzecżdch  rycerskich  prze- 
sławnych. 

Ta  męża  utraciwszy  (bo  go  nieżyczliwa 

Wmiodym  wieku  porwałd  śmierć  nie  lutośćiwa) 

Teras  swe  Uti '  wiediie  w  pobożnym  ży  woćie, 

Kochśiąc  sie  w  cney  sławie  nad  wszystko  ó  w  cnocie; 
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Jedyną  przed  ocźymś  pociechę  swoiemi 

MAiąc  sjdA  tttiegOt  który  ojcowskieni 

Sćieszkómi  do  cnot  id$c,  myśli  pilnie  o  tym 

J4kobj  mógł  ojcowskich  doyść  diielaośći  potjms 
^  Wątpić  w  tyn  nie  potneb^,  gdyż  to  iprzyroAtiik 

Z^w^dy  mężni  Cemowie  mśią  bez  wątpienift. 
Pne2  Boe  tim  Ijlko  loatal*  bo  M  mowa  ft/ną/t 

W  drogę  swą  ku  G^aMEOwi,  y  Załdwę  minął; 
Jest  mieysce  gdzie  odnoga  Wisłna  lię  ud^U, 

Kędy  pnedlym  gieiM»k«  neki  swoy  bi0g  miM, 
Leci  gwałtowną  powodzią  teraz  inszym  torem 

Przerwana,  w  bystre  Morze  zdroiem  pljnift  sporem, 
Hiisto  leiy  nid  łnregieM  y  lamek  obronay, 

Jókiego  żaden  nie  ma  Monśrcb^  postronny, 
Mury  dosyć  wysoko  wigorę  wyaiąśioAe, 

Wi^hni,  y  przykopami,  zewsią d  otoelene, 
Baszty  y  mocne  wieie*  ludźmi  opatrzony. 

Strzelbą,  y  imystkimeiego  tnM  de  ebraiy^ 
Ten  niegdy  wiełkhn  kosztem  zacni  zbudowali 

Kizyżacy,  y  Mńlibork  swą  mową  ndzwali: 
Który  potym  diielaoi^  swą  bitni  peeiedli 

Polacy,  gdy  z  Krzyżaki  długą  woynę  wiedli. 
lim  kiedy  fijol  przyieżdżał,  z  mióst4  sie  sypiUi 

Wszyscy,  żeby  swoiego  VŁhk  oglądali: 
Jdko  kiedy  więc  lecie  wytoczą  ste  roiem 

Hufcem  peieły  lobotee  weepel  a  Kvel«i  sweiem* 
AKotikm  Wotewodźic  z  chęcią  cżynił  wielką 

Ucżćiwość  Piąu  swemu,  y  powolność  wszelką, 
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^otrfebwii)«tlddidodli|e»ibogśte]fZoMWy.''  • 

OdprAwiwszj  sądowe    kilkś  dni  spriwy 
Znowu  sie  Kroi  poaptessył^  b0  nie  dofoićiM  ' 

Drogś  do  iorAiow  Siwedńdi  tik/tmiM  lie  iiłAt  * 
Kazał  odbić  od  brzegu,  y  Tcżow  iui  dśleko 

ZosUwił^  be  ^o^fodny  diieńbył*  mkljt  IoUdow 
SRodkiem  priwie  głębokiey  rzeki  siEkatlliiagM     '  *• 

Jmo  dąbrowę,  która  brzegowi  przyległśr-- 
Alić  oto  mewiodiied  sk^w^i  wielhi  płyuot >  •      •  •  » 

Pędem  przeciwko  wodzie,  y  zśrazem  minie 
Wszystkie  sŁóiki,  które  siły  wprzód  porządkiem  flwoim^ 

Goaćiaeen,  te  OddaskoM  dawiia  Wielo  twouB, 
Ten  prosto  do  krolewskiey  przypłynąwszy  lodzi, 

Pocuiie  .eie  gwałtem  w^iiefriddo  nity*  aś  od  ułodii 
Które  wiofłyrobiłdtaykBodadniifoiiy     •  . 

Dśleko  preci  jai  wodę,  ń  on  rozdraioiony. 
Chciał  tik  xnowit4o  aakulf, .  ebi  0ie  flilawia . 

Wiosły  girałtam  odbili  irfmłEti  dobiDwie» 
Która  po  pr^  wey  stronie  u4d  bnegiem  ieźałó ; 

Popłynął  fioikrwIMeftyw  i»dliciuwi^^ 
Wisłna  Bogini,  onó  sśmó  tśkie  rzeciy 

Wm»  co  xaieią».yiNMaiechaf  maiU  pieciy*  >  / 
Wy  oetślak  niapaefcka  wia  co  eiaaś  tymaatia      .    •  < 

Przestrzedześćie  powinni,  y  uznawść  macie.  - 
A  ty  to  wdobia.  obrśd  Królowi  mimam  .    '  . 

Boie,iiio  wMEfelUai  ipładniasz,  spr&wj  ęm  klasemu 
Swe  polecił,  ty  iuikeart.przedsiewzi^ie  iegOft  .  < «  'f 

Tm  U  4 
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Jni  Gdańsk  był  nie  daleko^  ini.  wieie  wyMińe 

Mógł  widzieć,  gdy  sie  wszyscy  ik  wiosłń  szjrokie 
Vię\if  chatnie  robiąc  ieby«.  pospieflijiit 

A  co  a  yatto  CUMbUogo  tlAiitIk 

Szły  wpnod  nie  wielkie  statki,  y  zAś  wietue  lodiie 

KcoleWBkidi  nncdiii&aiw,  p«  głeiMkitf  wodik. 
'  Zi  temi  jiMiilMMi. .  więc  rdHS^  «8(ri)Dą 

Mśiąc  swą  szkutę,  dosyć  we  wsiystkim  ozdobną: 
Gdzie  Krolewifaft  ,miiifkś  .raaMii^ie  grahb  • 

A  Feronia  tego  ałuchaiąc  wzdyclidłś, 
■Y  Dryiśdy,  co  w  chrost^h  nśd  brzegiem  iDieszkśią» 

Awf0i;^clilaliaeh'J^i»tkidi«d«wnl  '^nAjwiiąp 
Niemoiowtki  z  Gnieu>08zem  dworzśnie  zń  temi 

Kazśli  fibua>  Wiosłjfoapieaiaóawoie^  '  . 
Ciainik  Krupka,  i  gftfsek^  FighibM  mt^df,  > 

Który  z  dźiećiństwó  strawił  wszystek  swoj.  wiek  młodj 
NARyeerskickiaUwasl^RieeiypospeHley  ' 

Zdrowi4Ma»awynayb*wi|  Błoiąc,  y  tym  co  x  nabytej 
Wziął  wyshigi,  y  coamiegoiotft^wili 

Cni  n^Uao^  4lOR)tii^ 
Wy  co  Pegśskieh  źrzodeł  smilcżoych  kosztuiećie, 

A  rythfBjJ  ifd^iooaiym  piecem  uęioieipisiećie« 
Podayćie  lóawfHi^iBriMmrwiekdiri^przysalemiiy  - 

Jśko  męini  Piglowscy  Marsowi  bitnemu- 
Hołdowalit  j  *wśśkkk  yotinehńekJiywśiiy  • 

'Wkloiych  nMmmeMbowir  iw^ 
Y  nad  wszystko  wdzięcinieysiey  żywot  alubienj;  . 

ledett  ^  HoAwit  jdingi  zginął  potfUiefoily 

■  • 

« 
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Od  Kozaków  swowalajchy  którzy  plądrowMi      >.  j.  .1' 

Miibtś  j  ipśi  ftwmoei  7  ftko^y  duślśli 
Zboycy  w  Księstwie  Litewskim:  k  ći  nie  pomnieli 

cnotę,  im,  fio§4  pned  o(a|fni^  inielL 
Trzykroć  sieicsiiwi  krióin.*  obite  poloiyli 

Żywot  swoy  dla  oycżyzny:  zdrowieśćie  strśćilt»  ' 
Które  iediaktioiAsmn  iniienUij  wam  odi^lś^. 

A  lem '  tłiwś  ^ipIhA  będzie  wieciaie  żył^, 
Ktoreyieśćie  w  potrzebach  swym  męstwem  dost^    1  *i  - 

Zeićie  iymt      PfaA  irwioiege  podśli. 
Bierzcie  pochop  do  słuZby  swey  oycżyzny  drogiey, 

Z  icb  foęUwhf  cni  synowie  Koronni ;  k  srogiejr .  .  ^ 
Sniierći  sienieiiielioyćie,  Inedysakoiwiek  -pńeyidiie;  •  l 

Zwlaszció  gdy  o  Korony  wszystkiey  sławę  idiie. 

Wielkich  pełen^iieloośdy  pospiestarsiefjppne:'-^ 
¥  lacny  Wffjf^ą  j^isarz  wysokiego  domu*  !' 
W  iwtfdi  waęfitwie,:  w  daehipaći  wpriod  niede 

•  •   •  t   -  uikoiDU. 

Więc  jNtśgę^ęmm^kif  który  a  swey  nauki  wielkiej, ; 

Z4ivoir  Pa^gadki^i  Bogi4rrgodim'cbwaljwsięi|ujq; 
•Zk  tymi  Ochmistrz  zńrazArastHiszedźi wy,         .  .  ^ 

Senator  Mcny»,Pdnom.. swym  zświdy  żjcilf^}.*^.. 
Który  swe  atrąwił  UtA  fii  d^onech  uczciwie 

Krolow  Polskicht  oyc^yzme  swey  służąc  cnollj^yit^^ 
Ykrwie.  sweyiueźUująCy  gdy  pottzebi  bjflń, 

A  woyn&sie Korowe  fu^dy ptworzytA:  .  . 

......    : .s./i:-*  i'.'/.>\^.  .  s,     '.'j  ,  ■':  \ 
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Ten  nigdy  nie  omtestkał^  y  w  tey  szediiwośći      >  i  - 1 

.  Niechćiardooiśi  oĄfĘmAąó  iiu-atMky«  aUroać^. 
Jediie'iaoini  wk^wmńi^  Acąc  p#kAi<ń 'Slrmi  . 

Pinu  chęć  wielką,  y  to  co  przystoi  coemu^ 
A  nietylko  881%  absyaśł»erz«iMk)»',  , 

Abf  Mi  P^ao  więtszą  był  iesMrie  oidofe^.  ^ 
Zś  Krasickim  Thamomki  citek  godności  wieikiey 

PodkAndeny&woimjiihńigtibBiaii^Ws^  ' 
Pochwały,  dla  cnot  swoich,  y  wielkiey  duelnośći^  .  . 

Y  zasług  które  czynił  priwio  od  młiMlośĆA  >  . 
Ni  dwomecbKnołow  PdaldcK,  wtaystkie  jego  sprśwy, 

Godneby  dłuższey  niż  tu  n4  ten  ci^  zabówy: . 
Łeoi  mtue^aię  toidfealmtfiiidtjntehiljil^  . 

ZA  rWnowi^wm  Łęczycki  płynął  Woiewodi  ' 
Mmskij  spnodlRDW  swych  tacny,  f  ittolsiiniidirMMrj.^ 

WMrf«tlthd>^  wie4!ł)iycft  Bogowleit  iwtUiMirf  z  gory, 
Diii  godność,  nśukę,  d^lehiy  dowdp  iem  ''    :     '  ' 
.W  iiiłodydiJećiedi,  ł  Krtii^iie  pityt»ilhyWtfy  trtio, 
Skłonił  serce  do  niego,  y  miedzy  zacnemi 

Dał  nsieysce  Senatory  leinii  w  RAdźie  swemu  '      ' ' 

Płynęłi  po  głęboki ey  wodzie  Wisło  twoiey, 
GorkA Królik  zśckiego,  i&osiUk  rodzoiNi ' 

Stoniekich  ki^aili  PAni,  która  ozdobiona  ' 
Wszystkiemi  co  ich  iedno  oś  świecie  cnotśmf. 

Tfi  leśni  widząc  Fiiunikbnegóy  x  iey  jMiiUlimiy  ' 
Boginie  bydi  nie  ludzie  raciey  rozumięli.*  ■ 

A  słusznie,  bo  tek  ślicuijdi  Aigdj  nie  widzieli. 
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Zś  wsijstkiemi/doiiieró  Krot  sam,  Mie  wiellńcb 

Monórchi  na  pułnocy  moiny,  pełen  wszelkich 
Olot  wjsokicby  diielnoićit'  którego  Bog  prawie  • 

Vi  to  przejrzał  'bi  wieko#  Mim  t  tkiAŁ  Ihkiwie, 
Zeby  wielkim  królestwom  tśkim  roskózował,  , 

Y  tśk  zacnym  liatodom  rodicinym  pitaiował. 
Tnykroć  sicźęiKwa  mttko-  ktoraS  nrodźiłA  * 

Takiego  sjnś,  słusznie^' godna  hyU 
Dłaiszćgo  wielni,  iebyś  byU  doczekAM 

Pociech  tńkich:  nieszczęsna  śmierć  tego  zayrzśłd. 
Jednak  twe  święte  cnoty  y  pobożne  sprdwy  ' 

NiebędąwzśpoinmeiuOt  dokąd  Bog  IMe^wy 
Swiót  ten  wcale  zńchowa,  dokąd  będzie  wdzięczny  ' 

Płuabas  świecił  ni  niebie,  y  okrąg  mieśieeźiiy* 
Królowa  tei  t  ^knAAn  kwisiBi'  timie  byli     .  •  t ' 

Na  tey  szkucie,  kędy  Kroi,  godna  żeby  iylA  ' 
DłngieMti  szcźęśKwie,'  (nrświepAm  imHU;  .    '  ^'  ' 

Z  zacnych  Monarchów  rod  swoy  wiodąc,  słusznie  *' 

■  wiSięta,  • 

Dla  swychcnotnfe  źKcłonych;  W  matiedatwc^  diielnema 

Północnych  wielkich  krśin  Królowi  możnemu.  > 
Jui  śliczny Hipperyon  przymykał  aiebiiftko 

Nad  wody  OcoiAAskie,  iyz  8W»  kama  iitfkii 
Spuszczał,  kiedy  Kroi  stśnął  u  brzegu  Gdańskiego,  • 

A  mieszcłśaie,ełieąc  wdćifciliie  przyiąóPiMiśiwaga, 
Wszystko  ttt,  -co  prźysfol  poddilnym  życżliwym 

Pokazść  Pdnu  swemu,  to  sercem  chętliwym 
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Cżynili,  powaśneoii  płowj  pnjwUawszj, 
YiwjUf  powinnoić  swą  oneam  oddawnjt 

jkmie  iŚraz  nś  brzegu;  potym  prowadzili 

Do  pilacu  x^  r^4ośći9'  J  tryumph  czynili. 
Gnnot  od  bebnow  miediMnjeh*  od  trąb  edlewinyeh^ . 

Od  ruśnic,  od  zbroy,  mieczów,  y  od  dział  śpiżinych. 
Jkko  kiedy  ni  niebie  Jowisz  rosgoiewńaj 
^  Bsaći  ptonrn  swoy  z  ręki  DienhAnowiny, 
On  latśiąc,  strśch  wszęcjźie  y  grzmot  czyni  srogi, 

Tśky  źe  petnonśmebie  jniiiemt^lrwogpf 
Niemśełey  od  wielkiey  strzelby  iiemU  drzdU 
ten  cżi8»  y  głęboka  WiM  sie  wzdrygśłń. 
'  A  lodzie  ze  wszysikicb  miejse  s  domów  sic  sypelit  . 
Tńm  gdźie  Rrol  szedł,  ieby  go  tylko  oglądali: 
Po  dścbacb  pełno,  w  obiiodi:  tik  że  rzadkie  bjlo 
IGeysce,  coby  sie  wtenelishidiioai  nie  zgodiilo. 
Jśko  kiedy  więc  mrówki  cieąjii  liUę  z  ćiemnych . 
Swf eh  pókoiow  wysiedwssf •  z  konorek*  Uiemnjcbft 

To  tdm  to  sóm  biegńią:  tśk  gmin  niezlicźony 

Zabiegały  chcfc  oglądić  KroU  ni  wsze  strony. 
Ofiary  Bogom  i^ssyslkiflispokoyne  peliHt 

Y  dzięki  im  fproci  MmkJ  nabożne  czynili. 
Nieżyczliwo  BełtoAi  wnet  ^  logo  siyriiłit 

Które  ni  to  z  oUokow  wysokieb  pitrtiti. 
Tikie  słowi  do  swego  Gridywi  mowił^: 

Jeślim  kiedyt  brióie  moy*  cbąć  twą  sistiiźyli» 
Teraz  mi  łiskę  pokasz,  teraz  y  sam  siebie 

Y  mnie  uciesz,  i  iatuż  stins  wedla  ćiebie 
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W  świ^tney  ibroi:  bo  widię  łe  inny  Bogowie 

Ofiśry  wdzięczne  niśią.*  A  ty  d4'  twey  głowie 
Nosząc  żeiózny  szyszak,  y  miecz  w  ręku  krw4wy, 

M att  bydi  wigArdion  w  tym  mieićie  moy  męin  łteki wy? 
Pokasz  to,  co  Marsowi  przystoi  mężnemu, 

Zeby  sie  imieniowi  kśżdy  kłóniał  twemu. 
Teraz  y  Gythorea,  y  BAcbua  salony* 

Bórźiey  od  nich,  ś  niż  ty  brśćie  moy,  iicżcźony. 
Pomśći  krzywdy  tkk  wielkiey,  y  tey  leiiywośći, 

Zeby  znili»  w  iikowey  masi  hjH  ^eiciiwowS. 
Niezńraz  Mars  zezwoli!     jey  t^kie  słowa: 

Ale  nede:;  MK  aia  nieyaee  molA  mo  wś 
U  Ciebie  iiostre  droga,  niecUiey  mię  przywodzić 

Do  tego,  żebym  ia  miał  teraz  komu  szkodzić; 
Bcdite  eias  inszy  potym  gdy  nś  mię  wapomieii^ 

W  tym  mieście,  y  ofiśry  z  powioaośćią  oną 
Będ^mi czynić  zwyUe;  teraznieeh  dogodzę 

Goemu  Królowi,'  drodze  lego  nie  jmesakodię* 
To  Mars  mówił*  4  onk  tak  mu  sie  przyknyłś 

8w%  ff&Ęs  ik  ftlkoniee,  ffdy  nie  apreAiM 
Nic  u  niego,  wzruszona  gniewem,  z  wysokiego  ' 

Obłoku  aie  spuaćiłś  do  miAst^  Gdańsluego* 
Hi  iey  przyśćie  pomieMe  śstał  m  rozruch  wielkn 

Przyczyny  żaden  nie  wie:  dziwnie  sie  wszelki. 
Tik  swoy  tik  cudzoziemiec  Bachus  wartdgłowy 

Przymieszał  sie  z  Cyprydą  do  niey.  Temi  słowy  - 
Bzecże  zdraz  Bellon^:  Pomosz  mi  stśtecime 

GuyBach^  i  ialobie  przyrzdaun  fceapiedtiiie 
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Ze  ćię  tesz  nie  opuszczę,  gdy  potrzebd  będzie 

Jakakolwiek,  BeU(i)ii&«tAQie  |Etol)9.wm#e:,; 
Z wadsę  Polaki  z  Niemcy-  klony  miią  wzg&diili« 

Y  Mąrspwi  paężaemu  ofiar  nie  cżjnili. .     .  ...  ^. 

Ledwie  tego  domawiai  ślić  z4nue9X^e..  . 

Wielkie  wszędiie  po  mteićie,  y  z  maziiie  stneliniet 
W  bębny  biją;  świecą  sie  w  ulicach  dobyte  . 

Miecie^  szpady,  oszcięp],  y  SK&ble  odkryte; . 
Bieżą  Niemcy  ze  wszystkich  mieysc  y  ulic,  chćiwi 

Krwje  iudzkiej,  y  Polakoią  zd^woa  jpie  życżUwip 
Jiko  kiedy  więc  alado  głcidDy ch  wilków  wp4dpie 

W  spokoyną  trzodę  Ąaglę^^kof}^.  wielką  $1^4^16. 
Uczynią,.  Itt  iołiueną  f  gpiin  pofodttwy  / 

Przypadł:  y  choć  był  który  zmiessaUnow  iy4)iwy 
Polakoni  (iiJ^osz.j^ił^  takich  wipieście  byłg.)  . 

Nie  mogl  pęmoe,.  Umowie:  1^     nie  zdiinflo.* 
Bo  żołnierze  gniewliwi  gdy  kog^o  po tkili    ;  j ,.  .  : 

Polacy  tei,  choć  w  tea  cźÓ3  nie  wiele  ich  hylo^  ,  i 

Z  Kroląfo^  ^ednńk  ąie,  im  tńm  nię  w/^zech  iU|^(l^yło 
Bo  Niemcpp  daUĄdp^^7^|(li.aię.^lHi9i,  I . 

Długo  w  rynku,  y  kilku  sz^blśmi  swoimi^  ;  '■  > 
Poflłąli  do  Gl)ix9Ąti,J^  jirzewoz^sriOgiego^^ . 

Driigioh  zi»i8ipic:  1;  miedzy  nimi  przednieyszega 
Herstd,  co  ich  pobudzał,  Donnerem  go  zwaąPą  , 

Lęci|;p;  tól^  dołfręe^M^zpttłl^^  ^liw^ 
Ze  Die  byjt- dalęy  |)utą  swą  0ikómftt  srogi,  t 

Sządł  zPĄt^^^^ęnjj^Jjjrą^ 
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Niemcy  też  z  rusznic  kilku  Polaków  zabili, 

Y  Haydukow  Węgierskich  piąćia  postrzelili; 
Ranili  Woiewody  kilku  Poznańskiego 

Z  piechoty,  y  zabili  dwóch  Opalińskiego: 
Zacnego  Woyny  cbłopcś  w  głowę  postrzelili, 

Y  sługę  Dzierzkowego  niewinnie  przebili. 
Wyszedł  w  tym  Ochmistrz  w  rynek  Krasicki  hkmowUf 

Naprzód  kazał  nś  stronę  swoim  ustępować, 
Ikk  Polakom  iśk  Węgrom:  lecż  na  to  niedbali 

Niemcy  namniey,  ni  słowom  iego  mieyscA  Mi 
Gdy  ich  tók  upominaf,  h\c  popędliwie 

Rzućih  sie  do  niego  z^raz,  y  szkodliwie 
R&nili.  Senatorze  Koronny  cnotKwy 

Tśkii  ty  sobie  ważysz  ten  swoy  wiek  szedźiwy^ 
Y  te  ini  zeszłe  Utii?  dla  Pśnś  swoiego 

Y  zdrowia  nie  źtłliiesz,  y  tego  wszystkiego 

Co  masz  z  łśskilfortuny?  wsiystkoś  to  zostawił,  ' 

Abyi  sie  z  Pśnem  swoim  y  przez  morze  płlwił. 
Kto  tókie  serce  chętne  ku  Pńnu?  kto  twoie 

Wielkie  cnoty  wypowie?  zgołś  pióro  moie 
Nigdy  wtonie  potrafi,  ieby  dostdtecinie 

Mogło  to  kiedy  wspomnieć;  iedudk  przedsie  wieczni^ 
Będą  świśta.wiMome  spriwy  twencićiwe. 

Skąd  sie  będzie  cieszyło  potomstwo  cnotliwe. 
Gdy  tók  ioź  nic  nie  pomógł  Ochmistrz  mową  swoią, 

A  Niemcy  z^inszeni  przy  uporze  stoią; 
Wniesiony  do  gospody  kiikś  kroć  zrdniony, 

Y  ledwie  od  Zołaienow  żywo  zostiiwiony. 
Tom  n.  5 
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ProporniLDcbreciyni,  ktory  go  rótował, 

Postrzelonjf  uk  pl4cu  został,  y  skosztował 
Jkiu  śmierći,  dłngo  sie  t  Niemcy  ugaiiiAiąc, 

Sam  śiebie  y  zacnego  Ochmistrz^  skMd^iąc : 
«  Lecż  pierwey  niisi^  srogiey  Persepłioiiie  stświł, 

Nie  iedaego  żywotśswą  szAirią  poiUwił  .* 
Legł  nńkooiec,  i^ko  męę  dąb  w  puszcży  wysoki. 

Któremu  śiekierśmi  ze  waiystkich  strcu  boki. 
Podetną,  on  sie  to  tśmto  sam  dłogo  chwieie, 

Aż  pńkouiec,  od  częstych  gdy  rńzow  zwątleie. 
Upada,  z  wielkim  gnmotem,  śiłś  obśliwwy 

Drzew  około:  lak  właśnie  uiemślo  pobiwszy 
Niepnyiaiiioł,  bo  kilka  ii4  pltoi.iostAwil, 

Potym  sie  nieiyciliwey  y  salm  Pśrce  slAwit. 
A  Kuchmistrz  Slanislamki  mąz  sercś  wielkiego, 

Rycerski  zdawnA  cżłowiek,  doby wny  swóiego 
Miecża,  wpadł  śmiele  miedzy  żołnierze  gniewliwei 

Chcąc  Ochmistrzowi  serce  pokazść  chętliwe 
JAk  iyciliwy  powinny,  leci  ini  byl  irśniony 

Ochmistrz,  y  do  gospody  swoiey  zaniesiony: 
On  iednśk  to  pokazał  co  pnystoi  cnemu: 

Boday  takiego  sercń  Bog  dodał  kiidemo. 
A  tym  cżśsem  Drożyński  y  Sosnicki  śmiele 

Obronną  reką  miedzy  szli  nieprzyiaćieie 
Do  Króli,  śby  zdrowia  strzegli  Pónń  swego. 

Nie  ważyli  ży wotA  nid  wszystko  drcfżazef^. 
A  ty,  o  zacny  Kroi  u,  wspomni  kiedy  n&  to, 

Nie  zópomnisz  ucżynić  im  nagrody  tQ. 
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Naropm$ki  t  Kruis»fn$km  wielu  swych  ratował, 

Y  Chanski  y  Przyrebski,  iednśk  Bog  zóchował 
Wszystkich  śmierci*  y  ssfónku  w  enym  zśmieszśnia, 

.  Y  w  tśk  gęstym  od  Niemców  z  pułhakow  stnel^nii 
Drudzy  pilnie  pśłacu  strzegli  Królewskiego: 

Gdźie  Żołnierze  Adśmś  widząc  Stadnickiego 
Pod  pńłacem  Królewskim  stoiąc  we  drzwiśch  prówie, 

A  on  trzyma  mięci  goty»  będąc  w  dobrey  sprawie. 
Ku  niemu  prosto  z  rusznic  kilku  wystrzelili, 

Bog  Uk  chćia^  źe  go  przedśię  z  żadney  nie  Irśfili. 
Węgiejska  nie  mogli  przysć  ni  ten  czas  piechotś 

rśtonek  zśmknione  u  bron  były  wrotś, 
Y  wzwody  u  dnewiśnych  mostów  podniesione 

NA  MotlAwie,  y  forty  do  iedney  zśmknione. 
Kroi  tet  do  nich  ńby  sie  posłał  zatrzymali, 

Zk  mury  niepotrzebney  zwódy  nie  wszciynśli. 
Gdy  tik  iuz  kilkś  godzin  ooó  burdi  trwali, 

A  Belona  się  miedzy  tropy  uwiiili* 
Ućieszywszy  sie,  w  gęstym  obłoku  w  pokoik 

Wysokie,  z  ochi  ludzkich  polećińłi  swoic. 
Burgribii  y  z  inszemi  potym  ućiszyli 
(  ZimieszAnie,  y  wszystek  pnin.  uspokoili. 
Rinne  z  piicu  niesiono  y  trupy  pobite, 

Z  ciego  sie  ridowAly  PArki  nie  użyte, 
Piekielnego  Jowiszi  iśdowite  plemię. 
'  GiAiA  pobitych  potym  pochowano  w  ziemię, 
GiAłA  ludzi  niewinnych,  którzy  bez  przyczyny,  • 

Wdiięcżne  dusze  podali  do  złey  Proiterpiny; 
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Ale  ci^s  pnjidiie  iiiegdy»  ie  godne  kariuiie 
Wezmt  ludzie  iiwowolm»  y  zapMtę  nie: 

Bo  krew  aiewinna  pomsty  z  niebś  woła  zśwźdy, 

Ktorey  ste  ma  spodziewać  m^żoboycś  kaidy.  ' 
Kto  twoię  wielką  moie  wysłowić  Cierpliwość 

Zacny  Królu,  y  rozum?  bo  mogąc  zelży  wość 
MiiistttzśraziiciyDić,  ypomićić  sie  zaiiczDie, 

SkarAć  występne,  chciałeś  postąpić  w  tym  bścżnie, 
Jśko  we  wszystkich  spriwach*  nie  iesteś  .skw4pliwy^ 

Tśkei  sie  y  w  tym  nie  dał  uroić  popędliwy: 
Mogąc  z  c^dsem  poddane  swe  pokarać  zń  tę 

Jch  pierschliwośćt  źe  wezmą  przystoyną  zapłaty: 
Teraześ  to,  ^  słusznie,  cżśsowi  dśrował,  ' 

Móiąc  przed  sobą  drogę  w  którąś  sie  gotował. 
W  tych  dniach  doGdańsk&  Nawy  Szwedzkie  przypłynęły^ 

Y  zdmidstem  u  brzegu  Wilśnego  stanęły 

*  Ni  krzywych  kotwach,  które  IŁroi  kazał  gotowie 

Copręcey  w  drogę  Cieślom,  stArych  poprńwowić; 
Potrzeby  do  żywności  wszystkie  sposabiano 

W  okręty,  y  w  galery,  spiesznie  gotowano; 
Zeby  iuż  prędkiey  drodze  nic  nie  przeszkadzało. 

SAme  wiśtry  iyciliwe  y  morze  wqrwśt0t 
Krold  do  żeglowania,  y  by  byt  wyiechał 

Zńraz  w  ten  cżśs,  spokoyniey  snaćby  był  przeiechął 
Bfltyckie  bystre  wody,  y  niebespieeźnośći 

Uszedłby  był,  niewcińsow,  y  morskiey  srogośći: 
Ale  spriwy  KoFonne»  j  potrzeby  pilne, 

Y  ludzka  sprawiedliwość,  y  krzywdy  ich  silne, 
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We  Gdiosku  go  nk  s^diiech  długo  zńtrzjmiły, 

Y  w  ćiifis  on  tśk  pogodny  iśeUć  nm  nie  iOj. 
Go  iedndk  skromnie  znosił,  chcąc  bśriiej  dogodzić 

Potnebom  ludzkim,  niechcąc  |d>j  mialó  schodzić 
Co  nk  nim,  Pan  pobożny,  y  cnot  pełen  wszelkich, 

Y  dobroci  wrodzoney,  y  dzielności  wielkich. 
Odprświł  spraw  niemśło  prAwia  n&  wśiśdśnio, 

Y  smutnera  z  poddanemi  swemi  rozióchńniu. 
Dziewiąty  był  dzień  Wrześniś,  na  ten  ciks  gdy  dawny 

Gdańsk  zostAwił,  y  mury  wysokie,  Kroi  sławny, 
A  stanął  pod  Lńtdrnią,  dokąd  zgotowano 

Zaglolotne  okręty,  dokąd  sposobiano 
Wszystkie  potrzeby  w  drogę,  tyra  eiasem  zwątlone 

Okręty  oprawiano,  y  liny  kręcone 
Wiązano  o  wysokich  mśsztok,  y  zszywańo ' 

Żagle  białe,  y  smołą  nawy  polewano. 
Tńk  sie  niegdy  gotował  syn  piękney  Gyprydy, 

Pod  Ant^ngrem,  u  brzegu  stokorodney  Jdy, 
NóMorze  nie  zbrodzone,  kicdv  od  Troi^ńskich 

GnMdią  ręką  zburzonych  od  mnrow  Dśrdśńskich 
Z  Phrygiey  do  Wioch  płynął,  od  oycżyslych  brzegów. 

Gdzie  poty m  (przez  trudności  wielkiej  z  łaski  Bogów 
Osiadł,  skąd  idćie  naród  Łiltyński,  skąd 'sławne, 

Początek  wzięły  piękne  Rzymskie  mury  dawne,  ' 
Wysoko  wyniesione,  stąd  bitni  joyeowie- 

AlbMscy  przodek  mieli  szediiwi  st^i^wie. 
Tśk  sie  Jusou  gotował,  gdy  do  Golchu  płynął 

Po  słotą  owcę,  ktGVy  wielkim  Slęstwem  słynął, 
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Gdy  j  dziewkę  Królewską  wiiął,  y  rano  drogie: 

S^ma  Krolewoi  stroie*  co  go  strzegli  srogie 
UspilA*  ii  bespieeinie  snif  iścliet  wewądrogc:^ 

A  oycu  żałosnemu  uciyniłń  trwogę, 
Y  smutek:  bo  y  skArbj»  y  Umk  msinemu 

ZwienyU  sie  od  oyci  JAsonowi  twemu. 
Już  Dic  uie  przeszkadzało,  iuż  potrzeby  wszelkie 

Pogotowiu,  galery,  ini  okręty  wielkie 
S^me  prAwie  wzywały,  y  Morze  głębokie 

Krolń  w  drogę,  y  iagle  podoośić  szyrokie 
Rśdiiiy  tiche  wiatry.  Nieeh&t  aieteibświć 

Dluiey  Kroi,  ńby  sie  tym  co  pr^dzey  mogt  stówie 
W  swym  oyciystym  królestwie,  poddioe  teskUwe 

Utieszyć  przyiichlDiem  twoim,  W  tym  źycźKwe 
Sobie  Sórmdty  zegnał,  co  go  prowadzili, 

Ci,  iśko  a  odiiehśoia  iego  tmęliii  byli? 
Kto  to  wymówić  moie?  ehoćiasz  nś  ciśs  mklj. 

Tśka  miłość  ku  Piuuę  y  t&k  umysł  stały, 
Yterce  nieodmienne,  jehc^  wielka  k  niemu. 

Co  Kroi  wdzięcznie  przyjmował,  a  udatne  k  temu 
Łaimi  twe  liiał  ociy,.  y  a  ialu  ćięsakiego 

Ledwie  co  mógł  przemówić.'  Potym  do  wielkiego 
Wśiadł  okrętu.    A  ludzie  co  po  brzegich  stali 

Z  płaciem  Bogów  wyaokich  nabożnie  wzywali, 
Aby  szczęścili  drogę,  by  dali  pogodę, 

Wi4tr  iyciliwy  niźigle*  cicbą  Morską  wodę, 
Zeby  fortunnie  sprawy  iego  prowidiiii, 

Y  w  rycbie  ziś  w  Sirmńckich  kriiścb  pottiwili. 
niiĄi  nnwsiTcn  noioiicitni^ 
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Gdy  I  ^mIow  mmitte  owoce  ibieriią, 

Y  ppćiechę  ćictskiego  polo  swego  mńią. 

Kroi  sie  tei  w  tjch  dniścb  w  drogę  od  LAUUnie  puićil 

Do  Siwecyey,  y  źagle  nerokie  rospoi^ 
Ni  słone  morskie  wodj*  z  dział  spiż&nych  cźgstet 

Y  %  okfstow  ogronnet  wypadały  gcete 
Kułe,  f  aioMilyiB  kuldeai,  tik  le  iienni  drIiK. 

Giemu  aie  morska  Thetys  pilnie  przypiltrzilś* 
Y  ilicine  Nereidy,  y  Protens  mtody, 

Y  Glaucus  z  Pilemonemaadpbney  urody. 
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Uditny  Hypperion  ińsnym  z  gory  okiem 

Wdziecinie  poglądał,  kiedy  po  morzu  szeroldem 
Okręty  cichym  wińtrem  od  brzegu  bie^śty: 

A  śiicżne  Nymphy  €0  raz  z  wody  wygiądiły^ 
Nadobna  Cimodoee,  y  piękney  urody 

Galińtea,  y  Neptun  pdtrzył  śiwobrody, 
Władek  wodniezmierzonychy  który  roskśzaie 

Morzu,  y  nawałaośći  iego  sam  hamuie: 
Okoio  niego  wszędzie  co  w  wodach  mieszkdit 

Bogowie,  A  nA  wyspdch  wielkich  przebyw^ią 
Nymphy,  które  nadobna  Dor}s  porodził^ 

Nereowit  y  one  w  wyspśch  oańdziłś. 
Y  insze  dziwy,  które  Occcaa  szeroki 

Ma  W8obie»  y  które  chowa  nurt  iego  głęboki. 
To  chytra  PArtenope,  tu  Tyrce  zdradliwa. 

Tu  Triton,  Halcyone  tdm  z4ś  nieszcż^śliwa^ 
KUaą  (fńneMoU  wieikągdymeia  6trń<^la 

Od  morskiey  fale)  Thetys  w  ptakś  obroćifó. 
Dźiwowńli  sie  wszyscy  możnemu  Kroiowit 

Sliciney  Kr^^wey,  pńnnon,  wszystkiemu  dworawi, 
Który  na  rożnych  nawńch  płynął  rozsadzony. 

Od  Polskich  brzegów  z  Iranem  swoim  wSzweckie 

strony. 

Wprzód  bieżał  w  swym  okręcie  Admirał  świśdomy 
Drog  morąkwht  Hetman  dzielny*  j  Moskwie  inśiomy 

Swym  męstwem,  y  Duńczykom,  bo  ich  często  swoią 
Ręk4  płoszały  z4  łśsk^  cy^y  Qrńdywie  t,wfii%» 
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Zi  DUP  Królewską  zńraz  iagle  rośćiągnione  • 

N^we  8|ye«ziue  pedźieły,  porąc  wodj  stone* 
A  tni  KrdewoA  &w6dika  2  PAonśmi  swoiemi* 

Poglądśiąc  oc2yi;Q4      morze  wdźięcżnemi* 
Pobok  Ęręlew^kiej  nawy  byU  niedfleko: 

Białłe  iagle  poganiał  m&tr  zachodni  lekko. 
Lóbęć  świadomy  wody  pły w4ci  znamienity, 

'  Stroną  bieiił,  białlemi  piorAmi  okryty, 
W  którym  Legat  Papieski  z  towarzystwem  swoioi, 

Poi^iwat  sie  sztyriuka  zA  •tśrtoiem  Iwoin. 
Więc  FortoDŚ,  na'  ktorey  Podk^nclerzy  płynął 

Tharnowskit  a  tenby  był  zgołń  wszystkich  minął, 
Bj  był  cbdiał,  bo  tńk  spiesznie  łodi  lego  bieiiłi, 

Ze  iśko  strzałd  z  łuku  Uk  właśnie  lećidU. 
A  znim  Pi(roion$ki  Prcriat  zacny  y  uczony, 

Y  PodhdomM  Trnkciis  w  cnoty  ozdobiony, 
Y  inszych  zacnych  ludźi  niemało,  Sękowski^ 

Namemkif  JeHunDiU^  kształtny  &ołUunp$Uf 
DzierzamwsJci  Poetó,  którego  G^morny 

U  wszystkich  ^ą  przyiemae  y  niemiłey  ceny: 
Bo  lAko  sm&ciny  bywa  sen  sprAcowinemu 

Y  słońcem  źimpey  wody  kusz  upalonemui 
Która  z  kiroienney  skity  obficie  wypły wa» 

A  onę  śliciny  iawor  szyroki  okrywa: 
T4k  ludziom  iego  wiersze  uczonym  przyicmne* 

Ktoreby  mogły  błagać  y  Bogi  podziemne, 

}kk  niegdy  Orpbcowe  z  lyrą  pieśni  smutne, 

Ubłagśły  Piutooi  j  Pirki  okrutae. 
rom  II.  6 
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TkamamV\ego  doganiał  Ochmistrz  t  MaKszemkim^ 

Z  Niemslą  y  z  synem  swoim  w  okręcie  Królewskim. 
Timie  Doktor  Goslawsfn,  który  y  e  diielnosći 

Godźicn  u  wszech  pochwały,  z  n^uki,  z  godaośći. 
Z4  Ochmistrzem  Czarkowski  bieial  zńś  tAk  sporze: 

Z  PierzchUnskinif  iako  kiedy  ptak  leći  za  morze. 
Czarkowski^  który  y  z  cDOt»  y  z  przodków  swych  sławny. 

Zk  nim  fFinier,  którego  ociec  żołnierz  dawny 
Marsowi  ulubiony,  y  mę/.ney  Bellonie. 

Tea  nigdy  niestał  w  bitwach  ź  mięciem  swym  nit  stronie, 
Ale  nu  pierwsze  cioło  zawsze  sie  postdwił, 

Hąź  rycerski^  y  drogim  dobre  serce  sprdwił 
W  kaźdey  potrzebie,  często  gromił  reką  swoią 

Moskwę,  jakniegdy  Grecki  Sarpedon  pod  Troią. 
Niedźwiedź  ni  obie  stronie  ostrym  nosem  wody 

Rospąchał,  y  głębokie  Oco^dńskie  brody, 
Wilk  z  nim  równo,  k  czasem  j)ozad  go  zostawił, 

Y  dileko  odbieźał,  gdy  sie  miktr  poprdwił. 
A  Galczynskif  y  zn^imi  którzyśmy  tam  byli, 

Dzickismy  Bogom  morskim  y  Nymphom  czynili. 
Gałczyński  swe  ofinry  oddał  Neptunowi, 

Pr<Blat  cnot  pełen  wielkich,  y  Eolusowi, 
Thetys  wdźięcźnie  twe  dzięki  Kielezowski  przyięłi: 

X  twoie  Niemoioicski  Gullatea  wzięła. 
Nie  wzgśrdźiłś  Frayiemski  śliczna  Dorys  twemi: 

Y  tyś  był  nie  pośledni  zacny  Tosie  z  swemi, 
A  ia  siedząc  n  misztu  błagałem'  wierszami 

Ślicznego  Palemond,  i  z  iego  Nimph&mi. 


Digitized  by  Google 


KŚlĘGi  II.  ANPRZ.  ZBYLITOWSUSGO. 


Zś  WUkiem  Lipska  Nawś»  w  ktorey  PofMtmtki, 

Y  JfiM^Jbunee^',  ^Myszka,  Skrzymeeki^  S^ipimiU^ 
Udatny  GiebuUowshi,  klory  y  godnością 

Znśiomf  w  wobcych  krśiach,  męstwem  y  diielnoićią. 
Więc  Rebowski  Sekretarz,  który  y  z  ludzkobći 

Z  wielkich  cdoŁ  swoich  godiien  poch wały*  z  gRecmośa, 
Które  sie  w  młodych  lećiech  iego  pokśzuią/ 

Z  nśuki,  z  obycidiow:  r^padko  sie  DŚyduią 
Z  tik  osobnym  dowcipem  y  z  tśką  dzielnością 

Ludzie  w  ikk  młodym  wieku,  z  taką  stdteciuośćią : 
Godzien  bydi  nie  tylko  tym  piórem  mym  "wśpomniony, 

Lecż  żeby  go  sam  sławił  syn  piękney  Latony. 
Stroną  bieżał  w  okręcie  Rotmistrz  Cliocimirskif 

Z  młodych  ieszcie  lat  swoich  lAwidy  człek  rycerski 
(J  sztyru  stoiąc  strzelał  z  wod  wyskakuiące 

Delphiny,  przyszłą  falę.  opowiśdAiące : 
C%0€tmtriib*  GO  Uik  wszystkie  strawił  sifoie 

NA  woynach,  gdy  Moskiewskie  St$phan  gromił  boie. 
Zk  nimi  w  inszych  nawńch  z^raz  przyśpieszali 

Do  Helu,  co  zc  Gdańska  pośledz  wyicchali. 
Tuby  potrzebń  wspomnieć  inszych  piórem  twoim. 

Nadobna  Terpsrchore,  którzy  z  Królem  swoim 
Przez  morze  /.eglowaii.  Opacki  z  Mescinskinif 

Szesepamki  Mirakowski  St^rostń,  z  Krussynskrn^ 
Kołaczkowski,  Slradomshiy  zacni  Slachćicowie,  % 

Y  Wiśniowski^  y  inszi  Koronni  synowie. 
A  ilicine  Nereidy  tasz  sie  przybliżały 

Do  okrętów*  pilnie  sie  wszystkim  przypatrzały 
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Urodziwym  młodzieńcom,  gnecineiiiii  IBreddmiiu, 

Trzebienskimti,  y  wielkiej  cnoty  Ctechniowskiemu , 
Picholftom  Królewskim^  t  Eotemberkowi, 

Y  co  w  Węgrzetfh  swe  Mii  trawił  Pielaszowi. 
iuL  blisko  Helu  byli^  kiedy  widtr  obrócił 

Us  okręty  ni  mone,  y  nitad  ie  wroćił, 
Jedue  do  Gdańska,  drugie  po  morzu  szerokim 

Rospędźił:  iśsny  Pborbus  nŁ  niebie  wysokim 
Popądzał  spracowanych  koni  w  niskie  krAie, 

Skąd  wieczorna  rumidaey  twarzy  zorza  wstAie. 
Wyptdłś  ti  tjm  nagle  noe  z  kr^iow  podiiemnyeh 

Czarna,  zdprz§gszy  part;  w  woz  swoy  kruków  ćiem 

njfob* 

Od  Aąuilonu  powstał  wiAtr  gwałtowny  w  nocy» 

Kiedy  ini  idsna  zorza  swe  zómknęlś  ocży, 
Który  wzburzywszy  wody  wielkie  nawśłnosći, 

Prświe  z simych  bystrego  morzń  głębokości, 
Rospędźił  to  i&m  to  skm  okręty  ciosane, 

Tkkf  ie  wierzeliy  a  misztow  nie  były  widiiAiie. 
Gśłą  noc  sie  po  morzu  Bałtyckim  błąkcili» 

A  dmdzy  z4i  do  GfUńskń  znowu  sie  ndśii : 
Bo  ich  yr\ktt  kn  Litirni  ndzad  tki  obrócił, 

Y  piechotę  Królewską  niemal  wszy^tkg  wroćtł. 
Noc  y  d^teń  t&k  nś  morzo  w  trwodze  oney  trwali. 

Potym  wszyscy,  nabożne  prośby  udźidł^ii 
Do  Bogów,  którzy  morzem  głcbokim  władAią^ 

Y  wiatry  niehśmowne  w  mocy  swoiey  mćią. 
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Kroi  sam  naprtod  tAkową  proibę  w  naWie  awoiey 

Uczynił :  Boże  który  masz  w  opiece  twoiey 
Sprdwy  moiey  bo  tobie  nie  t^jne  pi^yeEjfoy 

Dla  których  do  oyczystey  zegluię  krśitiy« 
Odpądź  te  nawńłnośći  y  t^k  wielkie  trwogi, 

Day  pogodny  lekki  wiśtn  nie  bądi  barn  tik  śh)gi» 
Któremu  nk  wysokich  skśłśch  oddawśią 

Chwałę,  co  nśd  wodami  w  mych  p^stwńch  mie- 

Y  ia,  gdy  sie  tdm  stawię,  u  nich  z  Mski  twoiey,  ' 

Uczynię  liras  dosyć  powinnoići  moiey. 
Każę  Ołtarz  postawić  cny  Neptunie  tobie 

Nkd  monem»  ni  wysokiey  skile,  kędy  sobie 
^diddy  ślicżne  krdin  onych  przebywdią. 

Tobie  co  dzień  ofidry  wdzięczne  oddawiią. 
Gdy  tych  slow  Kt-ol  dokońćiyl,  ziraz  nawtinoifi 

Stśnęły,  y  Tryton  sie  puścił  w  głębokości. 
A  pogodi  prsyiemna  zitym  nistąpiłd,  - 

Z  życzliwym  wiatrem  żaglom,  a  Thetys  patrzyld 
Śliczna  z  morzi,  po  pienH  tylko  uk^uiąc 

Wdzięcżne  członki,  nawam  ste  pilnie  przypdtruiąc. 
Już  wozniki  słoneczne  ze  wschodniego  morzd 

Wychodziły,  iuź  riae  widie  było  zorzi, 
YTytan  na  swym  siedząc  iuż  stołku  złocistym 

podnosił  sie  od  iiemie  ni  wozie  ognistym, 
Kiedy  od  Helu  nawy  przybiidć  sie  ięły^ 

Y  ni  kotfdch  u  brzegu  porządnie  stiaęły. 
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Tkm  rddosć  niewymowna,  iim  Bogom  ofiary 

Morskim  kAźdy  oddawały  y  przystojne  dAry* 
Naprzód  zń  zdrowie  KroIa,  więc  zacney  Krolowey^ 

Z  osobud  d41i  diięki  ieoie  Neplunowey. 
*  KilkA  doi  Um  z  tiieweiisow  onych  odpoczywał 

Kroi  z  dworem  swym»  lepszego  wiatru  oczekiwał » 
Zeby  ikm  ieszcźe  sprAwy  niektóre  odprświł^ 

A  Bolka  ku  Gdańskowi  nś  bacie  wyprawił; 
Który  niebespiecżeństwó  zażył  niemśłego, 

Y  zdrowia  m^ło  nie  zbył  nii  wszystka  milszego, 
Na  słuibie  Pand  swego,  bo  okrutne  wdły 

On  baćik  Oko  piłę  Oką  pnewrac^ły. 
NA  nowio  PśidiiermkA  wsiadł  potyro  nk  słone 

BAityckie  wody,  pedźił  wiśtr  nawy  smolone. 
Do  ColmAro  Kroi  kazał  okręty  styrować, 

Łecż  prozno  widtrom,  y  też  morzu  roskazowńć: 
Bo  gdyśmy  ini  wietszą  cześć  morzA  przeiecbali, 

Y  zś  dźicii  sic  u  brzegów  stdnąć  spodziewali: 
Juz  widzieć  skóły  Szwedzkie  z  masztu  wysokiego, 

Jni  mógł  snAdnie  y  brzegu  doyrzeć  Smoidndckiego, 
Gdy  przeciwny  wialr  powstał  w  sdmy  wiecżor  prawie, 

A  okręty,  które  szły  blisko  siebie  w  sprświe, 
Rospędźił  to  tam  to  sam  na  szerokie  morze : 

Y  priwie  w  ten  ci^  kiedy  śliczne  zgśsly  zorze, 
A  noc  ciama  wypśdłi  z  swych  lochów  podiięmnych, 

A  około  niey  pełno  wszędy  stróchow  ciemnych. 
Nawałność  sroga  wstiłA,  y  wśły  gwałtowiie,  * 
Ze  okręty  wiatr  srogi  przewracał  budowne. 


Digitized  by  Google 


lilĘGI  II.  AHBRZ.  ZBYŁITOWSKtEGO.  47 

'  Raź  pod  niebo  bałwany  nawę  podnoiiły, 

Drugi  raz  ią  w^przepśśći  morskie  pouurzyly. 
Znowu  gdy  sie  z  wnętrzności  morskicb  ukazAł^ 

W  drugą  sie  uiebespiec/.nośd  y  trwogę  dosUM; 
Bo  ią  przeciwne  miedzy*  iię  wzięły  bAłwśny» 

Tśk  ie  y  wierzch  u  masztu  ledwie  był  widźiśoy: 
Ciśsem  ią  %i&  ze  wszystkim  tśk  wóły  okryły, 

Y  srodze  mi  przemiany  z  obu  stron  w  nię  biły. 
A  ludzie,  którzy  iedoo  w  uawńch  wszystkich  byli. 

Nie  mdłych  niebespiecieiństw  y  strAcbow  zśźyli. 
.Dzień  y  noc  t4  n^wałność,  y  ta  trwoga  trwała: 

Ai  potym  gdy  zwód  Thetjs  nadobna  wyirzśłA, 
Ucichły  zńraz  szturmy,  y  teź  nawałności, 

Priwie  w  ten  ci^s  gdy  Phorbns  z  morskich  głębo- 
kości. 

Wychodził,  roztóczywszy  swe  ińsne  promienie, 
Pod  ziemię  zipędźiwszy  noc,  y  strśszne  ćienie. 

Co  z4  radość  u  wszystkich?  k  kto  to  wypowie? 

Gdy  strach  poszedł  y  trwogA,  wróciło  sie  zdrowie* 

Bo  ludzie  iui  od  strachu  ledwie  żywi  byli 

NApoły,  y  o  sobie  iuż  prświe  zwątpili: 
Smierći  tylko  cźękśiąc,  która  wszystkie  trwogi 

S&mk  końcży,  y  smutek,  boiaiii  y  żal  srogi. 
Nie  długo  potym  onych  pociech  t&kich  było. 

Bo  sie  zóś  znowu  morze  tegoż  dnia  wzburzyło. 
Srogim  wichrem  wzruszone  wodę  wydymdły 

WiAtry  wielkie,  tśk  ie  sie  y  brzegi  wzdryg^ły: 
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Abo  I  boku  Borenf  wypadszy  szalony, 

Z  skał  zimnych  od  pułnocy  gniewem  porn^zoay^ 
Wzruszy t  męn^ę  (ak,     sie  z  piaskiem  pgmiw^ly 

Wody  słone,  y  nawy  wielkie  pónarzAły 
Wprzepśśći  pr4wie  do  dnd  Bałtyckie  głębokie* 

Abo  ie  ki  pod  niebo  wznosiły  wysokie. 
Gdźieśkolwiek  iedno  poyrzał^  zewsząd  wielkie  trwogi: 

Jeśli  ktt  nieba*  z  gromem  piorun  latał  srogi  i 
Y  deszcz  lał  bez  przestanku,  a  burze  strciszliwe 

Szu^  ogromny  ężyaiły:  ieśliś  gmęwliwe 
ZiA  morze  weyrzał,  wielki  strich,  y  śmierć  zdradliwa 

Tusz  &tałi  u  sdmego  okrętu  złośliwa. 
A  Judzie  z  płAciem  wielkim  ^Q  Bogś  wołali 

O  miłosierdzie,  y  iego  pomocy  wzywali. 
Dwa  dni  iui»  y  noc  iednę  w  tey  niebespiecżnośći 

Byli  wszyscy,  y  vi  oąey  wielkiey  nawAłnoići. 
Drugiey  nocy  nawiętsze  ieszcże  tr\(rogi  były. 

Bo  sie  wiitry  gwałtownie  sobie  przećiwiły, 
'         Aoster,  &  drugi  raz  przemagał  pułnocny, 

To  z  zachpdnim  Boreas  potykał  sie  mocny. 
Teyie  nocy  powlitawszy  srogie  niwałnośći. 

Zatopić  chciały  ndwę  naszę  w  głęboko^ći,  . 
.  Ras  ią  prawie  pod  $kme  ki  obłoki  wbiły. 

To      zńś  zbytnie  wńły  słonycb  wod  okryły; 
Leci  styrnik  nie  lękliwy  umiał  w  to  ugodzić. 

Ze  nawie  w&ły  srogie  nic  nie  mogły  szkodzić, 
Bo  Styrem  dobrze  władał,  umysłu  nie  strwożył, 

Anidiieię  w  inikszymzńś  szcifiśćiu  położył: 
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Wciym  sie  nammey  nie  tkwioilt  bo  wnet  iićichnęły 

Przeciwne  sobie  wiślry,  w  morze  sie  pokryły 
Halcyoqy»  .^  Neptun  Bog  wielkiego  moni, 

Któremu  ciołem  biie  i^źdy  iisna  eorzi, 
Włożył  rękę  w  zuchwtile  igrai;^cą  wodę, 

A  rospuśćił  po  sobie  Swoię  siwą  brodę. 
Zóciym  tei  nawaJnośći  srogie  ustąpiły, 

Y  Syreny  krzykliwe  w  morze  sie  pokryły : 
Ućiektt  Pśrtenope,  nknŁ6  sie  pocżęli 

Trytouowie,  w  głębokość  morską  uskoczyli. 
A  pogodi  z  życzliwym  wiótrem  następiłó, 

Strńch  poszedł,  u  poćiechń  znowu  sie  wroćił4. 
Jednńk  nam  teyże  uocy  w  one  nawliłnośći 

Umśrł  Bosman  w  okręcie,  od  roorskiey  srogośći: 
Któregośmy  h{i  skale  potym  pochowali, 

Gdyśmy  sie  z  niebespiecżeusŁw  do  brzegu  dostali. 
W  ten  cżśs  prńwie,  kiedy  iuż  śliciny  Hesper  wscbodiit 

A  Pbńeton  woźuiki  słoueciue  wywodził,  > 
Przeciwne  wiśtry  w  swoie  niedostępne  skdły. 

Gdzie  ich  Eolus  zśmknął,  wnet  pouciekały ; 
A  myśmy  lekkim  widtrem  do  skał  przypłynęli 

Gothlatulskicb,  y  nk  kotfach  u  brzegu  i$t<itięli. 
Kto  to  wymówić  może,  ińkie  tńm  radości, 

Jśkie  wesele,  gdyśmy  wy^li  znawśłnoići? 
Bych  mial  tyle  ięzykow  ile  w  Oceanie 

Ryb  iedno  iest,  lub  piasku  w  bystrym  Erydam*e,  ' 
Ledwiebych  wypowiedzieć  to  mógł  dostatecznie. 

Tśm  stoiąc  nk  kotCcach  kilkd  dni  bespiecżnie 

Tm  n.  7 
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U  6nej  slMj;  wody  nam  iai  nie  sstawAló 

Słodkiej,  iułesmy  mieli  y  żywności  mśło* 
Alttdźie  conA  wyspie  GotUśndskiey  roieszkśię, 

Y  na  wody  Bałtyckie  usUwnie  pśtrzóią, 
SArmśckie  obacży  wszy  okręty  zdAlekii, 

Kilkinaśćie  wysłdli  nś  baćiech  CAłowiekd, 
Cbęć  nam  swą  ofiśruiąCy  przywieźli  iywnośći 
Wszelakiey  do  okrętów:  &  my  ich  hidzkoići 
Będąc  wdżięcini,  dar  każdy  chciał  im  ofi^rowóiJ 
Zś  tśką  chęć,  leci  oni  niechćieli  przyimowAć 
Od  żadnego,  y  owszem  oto  nas  prosili 

Żebyśmy  do  ich  wyspy  nawy  swe  przybili, 
DostAtek  do  żywności  potrzeb  obiecuiąc, 

Ludzkość  swą  y  wszelóki  wcZ^s  tńm  oiiśruiąc. 
Gdźie  iednśk  Nimoiawski  t  Przytemkim  Uchfli 

Do  wyspy,  y  kilka  dni  tam  odpoczywali 
Z  morskich  wielkich  niewczósow.  W  tym  też  Krasickiego 

Okręt  z  uieJjcspieężeiistwa  przyj)łynęł  srogiego, 
Z  drugą  Stronę  do  teyże  wyspy,  u  którego 

Mńszt  nćlęto  wysoki,  dla  szturmu  wielkiego, 
Gdy  iuż  sami  żeglarze  y  styraik  zwątpili 
Zeby  sie  byli.kiedy  do  brzegu  prz34)ili: 
W  takim  strachu,  y  w  takiey  trwodze  byli  oni 
Gwałtowną  fólą,  wały,  zewsząd  ogarnieni : 
miie  iuż  żadney  nśdźieie  nie  upńtrowali 
Inszey,  tylko  do  Bogś  usŁawnie  wołali 
O  rAtunek,  żeby  ich  z  tych  niebespi6cżnośći 
Sam  wybAwił,  y  z  onych  srogich  nawśłnośći. 
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.  Pnybiłf  y  LsgaUiw  4»  Cśrlowey  skaiy 

Okręt,  y  galer  kilka  w  nocy  morskie  wóły. 
Tkm  kotfy  zapuściwszy  Bogu  dziękowali, 

Ze  sie  nk  oao  mieyioe  t^ie  y  my  dostalL 
TydZieniesmy  ciekali  wiatru  pogodnego 

U  skal  onych*  od  bneg4  milk  Golblśndakiego. 
Tey  wyspy  iest  mil  dziesięć  wzdłusz,  a  uńszen  kilko: 

Wśi  hudowjus,  d  miósto  Wyzby  iedno  t>lko« 
Do  którego  sroilicżnych  krAm  aieiieidźali 

Kupcy,  którzy  po  kupie  morzem  żeglowali. 

Y  tśm  był  por(  przednieyszy,  iam  kr^e  puluocne  • 
Swoie  hŚDdle  miewały;  potym  kiedy  aoene 

Gdńńskie  mury  stónęly,  tara  sie  obróciły, 

Z  lepszym  zyskiem,r  &  Wyzby  dawne  op«ićili« 
O  tę  wyspę  na  morzu  wiedli  srogie  woyny 

Kroi  SzweckizDuliskim:  polym  Duiicżyk  uiespokoynf 
Wygrał  bitwę,  y  Gotblind  zirai  opśaował. 

Sitń  ludźi  z  obu  stron  Mars  srogi  popsował; 
Ber  iedoi  od  straszliwej  strzelby  poginęli, 
'  A  drodzy  w  pottaeimiych  nawaoh  potonęli. 
Morze  potym  żałosne  trupy  wyrzuciło 

Do  skał  Cśrłowyeh,  gdzie  ioh  moc  pu  brzegieh  bjłoe 

Y  dziś  tśm  smutnych  mogił  tusz  nad  morzem  siMy 
Których  okrutn&falś  uó  ou  czas  przybilji; 

Ostśtek  srogie  morskie  bestye  poźśrły, 
Y  miedzy  sob^  twarde  kry  lodowe  starły. 

Gdyśmy  iuż  tydzień  stali  tim  u  skał  CArłowych, 
Znowu  nawałność  wstała  od  Aqiuloiiowych 
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Zimnjch  krśin,  y  kilk4  doi  usUwnie  trwśłl, 

N&  ten  cżós  sie  Galerś  z  piechotą  urwiU 
W  BOcy»  którą  bńłw^ny  miedzy  sie  porwóły, 

Y  iusz  prAwie  nśtgubę  ODę  pnewraciły; 
Nódźieie  iadney  niemasz,  krzyk  do  Boga  tylko, 

Placżzwzdjchóniemod  wszystkich;,  potym  wgodiin 

kilko 

Począł  do  skał  Rypheiskich  zuś  widtr  ustępować, 

A  Neptun  twarz  swą  śhoiiią  z  morzA  ok^wdć, 
Y  Glaukus  z  Palemonem  nadobney  urody, . 

Potym  sie  uciszyły  OciBauskie  wody.  . 
Jedaśk  w  tey  Dawałnośći  ieden  okręt  zginął, 

Który     ślepą  skałę  w  srogi  szturm  przyplyuął, 
W  puł  sie  pr4wie  nA  ostrey  okręt  spadśł  sUile» 

Tśk  ie  ludzi  zostślo  tednśk  kilko  oA le 
Na  iedney  połowicy,  drudzy  potonęli, 

Y  w  przepaść  głębokiego  morzś  pogrąinęiL 
Ówe  do  skał  Elóndskich  przybiły  bśłwśny, 

Którym  iywot  cudownie  iest  od  Boga  d^iiuy. 
Hk  tym  okręćie  miitkś  dwncb  synaczkow  n&iąc 

Gdy  ini  ludzie  tonęli,  sumd  sie  chwytaiąc 
Deszcłki,  nń  ktoreyby  swe  zdrowie  zńćhowńł4» 

Syn  A  iednego  tylko  do  śiebie  porwśłń: 
Drugi  przed  iey  ocżymd  poszedł  w  głębokości, 

Y  zśraz  go  porwśły  srogie  nawśłnośći. 
Ktoby  mógł  wypowiedzieć  smutek  mśtki  oney, 

Kto  żałość  ze  wszystkichstron  tak  barzo  strapiooey/ 
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Niobe  kiedy  nś  swych  śmierć  dziatek  pótnśłA» 

Od  płacżu  okrutnego  zaraz  skńmienidlń. 

Y  tobie  sie  dźiwuię  mńtko  ż^ltłośćiwa, 

Zes  zostAłA  od  isalu.  tAk  wielkiego  iywa. 
Rybitwi  co  po  skaUch  nad  morzem  raieszkaią, 

A  iywnoić  z  sśmych  tyiko  ryb  obmyślewśi^. 
Usłyszawszy  żałosny  płócż  y  niirzek/mie, 

Y  ustńwne  ku  Bogu  o  pomoc  wołónie, 
Wiiadwszy  nś  łodzi  swoie'  onych  rśtowlili, 

Którzy  nk  połowicy  okrętu  zostali. 
A  Kroi  sie  tez  tym  ci&sem  dostał  miedzy  skAty, 

Od  srogiey  fale  wolcn;  leci  insze  zostdły 
Okręty  u  Gothlńndu»  pogody  ciekśi^c: 

Gdzie  po  tym  wińtr.  po  sobie  priwie  dobry  miiąc, 
Podnieśli  białe  żagle,  w  ten  cżós  gdy  swoiego 
*  Tytoiiś  zostświłń  zona  iedynego, 

wonnym  łoszku  leżąc,  kędzjerzńwc  skronie 

Jego  ucałowawszy^  iuż  swe  prędkie  konie 
Ilypperion  wypądzałze  wschodniego  morzA, 

Już  y  twarz  swą  nadobną  skryła  ślicżna  zorza. 
Ledwie  od  skat  Garlowych  pięć  mil  uiecbAły 

Okręty,  ślić  wińtry  przeciwne  powstały, 

Y  znowusmy  na  onosz  mieysce  pryiachtili 
Gdzie  pierwey  stśły  nawy:  nśzńiutrz  dostali 

Lepszego  wińtru,  którym  z  liski  Neptunowey 
Przypłynęliśmy  doskał,  y  uszli  suro  wey 

Nawałnoići,  która  tej  nocy  wielka  był^, 
Leci  nam  miedzy  sk^łdmi  uic  nie  uczyniła. 
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Jest  Gorii  l^torą  P^ii%  zd«wii4  n^zy waią 
Żeglarze,  co  po  morzu  Bóltyckim  pływdią; 

Daleko  precżnś  wodxie»  prawie  pod  obłoki 
Wierzch  głowy  swoiey  miiąc:  tey  te  wmeii  stnm 

boki 

Biłwdoy,  gdy  sie  iedoo  morze  wzburzy,  bii%, 

Jednśk  iey  iadnę  mi4rą  przecie  nie  pożyią: 
Kóżdy  sie  o  nię  wsŁiaci,  nie  lękliwą  stoi. 

Gniewu  sie  srogich  witoow  byiiammey  nie  boi: 
Zwierzchu  roa  piękne  drzewś,  y  źiołś  ob6te, 

Y  cienie  ińworiimi  gęstemi  przykryte. 
Tę  co  zdawnś  iegluią  w  ucźcźiwośći  m&i^ 

Bo  kiedy  sie  w  srogi  szturm  tdra  do  niey  dostaią, 
Onń  ich  dd  &wych  kryie  pokoiow  zśkr][tych« 

Ze  sie  namniey  nie  boią  wiśtrow  nie  użytych, 
Ani  srogich  bdłwiinow,  które  wywrdcśi§ 

Okręty,  y  o  skśly  tw^de  rozbiiśi^ 
Przetosz  z/i  dobrodźieystwo  iey,  żeglarze  tńką 

Sławę  cżyoią,  y  wszędzie  ucZćiwość  wszelaką. 
A  ktoby  iey  nie  uczcił,  ślbo  idkie  słowo 

Rzekł  o  niey  nieprzystcyne^  tńki  rzadko  zdrowo 
Do  życzliwego  sobie  brzegu  więc  przypłynie, 

Lecż  nk  morzu  od  srogiey  dawśłnośći  zginie.* 
Albo  w  niebespieeżeństwo  iśkie  zuucżue  wpśduie, 

Z  którego  niebędiie  mogłwyniść  potym  snUnie. 
Czegośmy  uk  okręcie  naszym  doświadcżyli: 

Bo  kiedyśmy  iuż  blisko  Elzenaben  byli 
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Miedzy  Bkiłmi,  t&  ieden  s  okrętu  naszego 
Pocżął  iey  sprośnie  l^ikćp  y  słowy  starszego 

Szyprd  o  to  strofowść,  ie  t&k  aprosney  wtary. 
Oa  mu  powiedźiaf,  że  to  zwycżay  u  nas  sŁury, 

Który  przodkowie  iiAszy  zdawoA  nam  podńli^ 

Y  prosili  iebysmy  i4wsze  go  cbowIK. 
Kto  wie  ieśli  cMowiekiem  ik  nie  byłś  gord? 

Tkk  Progne,  t&k  obrosłś  PhibraelA  w  pior&, 
Tśk  Actrron  w  ielenia,  Adonis  w  pachniący 

Kwiatek,  ś  ArethnsA  w  8trsiBysze%ek  ćiekący, 
Tkk  Atalśntd.  wiwicę,  yNiobe  wtwArdy 
.   Marmor,  t&k  Athlas  w  gorę,  w  k&mieńBattn&hśrdy, 
Dyrce  w  rybę,  k  w  trżćine  SyringA  ź&łeaiia, 

Y  ślicZna  Daphne  w  drzewo,  Łuk  Calisto  sprośna 
Niedźwiedzicy  st&nęłś,  Phiiis  w  migdałowe 

Drzewo,  tśk  Pbietiis&  ślici^a  w  topolowe: 
Y  td,  kto  wie,  ieśliże  nie  prze  winę  iaką 

St&nęłś  &&  głębokim  moAm  skAłą  tAky. 
Wszystko  Bogowie  mogij,  kto  sie  im  sprzeciwić  * 

Y  um&rli  w  ich  mocy,  y  ći  co  są  żywi. 
Ledwie  tego  domawki  gdy  nisz  okręt  itagiOt 

U  którego  dwś  bjły  podiiieśioiie  żagle. 
Wielkim  pędem  wi&tr  wpędźił  miedzy  ćianiesk^ły. 

Które  wierzchy  pod  niebo  wyniesione  midły. 
Nie  mógł  Sty rnik  t&k  prędko  nawy  wykierować, 

Nt  biaiłych  spuśdić  iaglow,  kazał  sie  r&tow&ć 
K&żdemu  iak  kto  może,  Bogu  sie  porucżyc, 

Do  deszciekn&ktorychby  mógł  wypłynąć  tzućić. 
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W  tym  ndenył  wróg  skAły  okręt  i  Icwey  strony 

Gwaitowoie:  tim  nie  było  ini  inszey  obrony. 
Jedno,  sie  Bogu  tylko  samema  poraciić, 

A  do  dylów  y  masztu  co  rychley  sic  rzucść. 
Boiaźu  sroga  nk  wsiystkie,  nagła  pddłś  trwógń,' 

Płścz,  krzyk  wielki,  rśtunkn  wołóią  od  Boga. 
Jedui  do  batów,  .drudzy  deszcieksie  cbwytdli, 

Jnszi  ni  brzeg  z  okrętu  powysk4kow&li. 
Kf dy  naprzód  Mecinski  z  Wyskowskim  skoczyli, 

Dobre  serce  y  drugia  lóraz  acżynili: 
Potym  tk  nimi  słudzy  tez  Fugiekoedram 

Wyskoczyli,  chcąc  żeby  lak  zostali  zdrowi: 
Y  inszych  kiik&naśćie  tik  sie  rśtowśli. 

A  w  tym  sprawcy  okrętu  na  nich  zdwolali. 
Zeby  się  nie  trwożyli,  bo  nic  okrętowi. 

Trzaskę  tylko  wyrwało*  tednemu  dylowi: 
Lecż  to  iuż  zaprawują,  wylewaią  wodę, 

Nie  wielką  ,  prńwi  mocny  okręt  jiodiął  szkodę. 
Długo  sie  tluk^  o  one  Iwśrde  okr^n  skały: 

Nii&dy  ślicMe  na  nas  z  wody  wyglądśly, 
Z  tego  sie  ciesząc,  bośmy  oney  nie  uctćili. 

Slicżney  Nimphy,  iako  nas  żeglane  prośili. 
Bog  iednśk  który  nószey  prośby  nie  przepomniał, 

Ale  na  miłosierdzie  swoie  wielkie  wspomniał. 
Wszystkich  zdrowo  zachował  wtey  uiebe&piecżnoś^ći, 

Tenienas  y  wprzód  wyrwał  z  morskich  naw&łnośći: 
Zd  co  niech  będzie  imę  iego  pochwalone, 

Y  od  duchów  niebieskich  y  Ziemskich  uc^cione: 
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Który  y  z  morskich  omie  przepśśći  rśtowić, 

Ywnawiętszych  przygodach  kiedy  chce  zdchowiić. 
By  śmierć  u  boku  stałby  bynieprzyiaćiele 

Zawflząd  ćię  ogńrnęli,  iedno  dafay  śmiele 
W  Iksce  iegOf  nie  będziesz  nigdy  opuszcżooy, 

Ani  w  swym  utrapieniu  każdym  zipomniony. 
Z  oney  trwogi  wyszedszy,  y  z  niebespiecżnośći,  • 

Boskieyiesmy  oddali  chwałę  wszechmocnośći; 
Który  nas  y  przy  zdrowiu  zachował,  y  c^le 

Zostświł,  y  Da  oney  ule  dał  zginąć  skale. 
W  tych  dniśch  Kroi  do  Sztokolmu  zkilkąnawprzypłynął, 

Y  wszystkie  niebespiccżne  mieyscń  w  skdlach  minął. 
Kto  wypowie  wesele/  kto  wielkie  radości? 

Które  mieli  poddani  z  iego  obecności. 
Bych  miał  tyle  ięzykow,  ile  w  Erydanie 

Jest  iedno  ryb,  lub  diiwow  w  bystrym  Oc^sanie, 
Ledwiebych  to  wymówił:  y  bym  wszystkie zdroie 

Wycźerpnąt  z  Helikonu,  ś  wlal  w  pióro  moie, 
Ledwiebych  ia  opisść  mógł  to  dostśtectnie. 

Samby  tylko  Apollo  roogł  to  wspomnieć  grzecinie^ 
Lub  ślicinaCślIiope,  która  wHeKkonie 

Cuey  Latony  całuie  syna  wdiii^cżne  skronie. 
Nś  znak  wielkiey  rśdośći  z  iego  przyiechśnia, 

Z  Zamku  y  z  miasta  były  ogromne  strzeldnia, 
Yzokrętow»  które  tśm  nś  kotficach  stały 

Tuz  pod  mury:  ś  morskie  Boginie  sie  bały 

Onego  huku,  który  y  sk^ły  przechodził, 

A  rybom  co  pły  wśią  nś  dnie  morskim  szkodził: 
7om  n.  8 
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Y  sam  sie  Neptun  nie  śmiał  ukazdć  iidd  wodf» 
Ani  twarzy  sp^ni^łey:  koi  śiwey  brody. 

Głos  sie  wszędźie  od  grzmotu  ooego  rozlegał 

Po  skśłńch,  aż  obłoków  wysokich  dosięgał. 
Potym  kiedy  iwi  strzelbś  on&  ućichnęłś, 

A  nawa  do  samego  brzegu  przystępitA 
Królewska,  Kśiątę  Gśrzeł  tamże  powatnemi 

Przywitał  go  od  wszystkich  słowy  tdkowemi: 
Witay  Wieiki  Monśrcho,  Królu  ni  pułnocy 

Namoinieyszy,  który  masz  te  narody  w  mocy 
Co  pod  śiedmi^  wysokicb  Tryionow  mieszkńię. 

Tobie  tńk  wiele  Królestw  powinność  oddśią. 
Tobie  hołduiąbitni  z  dawnc4  Sdrmdtowie, 

Tobie  Szwecya,  to  walecżni  Gottowie, 
Jnfldnći,  Podołanie,  Lithwś,  Fildndya, 

Ruś,  Łapówie  odlegli,  y  Ostrogotya, 
Prusacy,  conM  wisłą  głęboką  mieszk^i^, 

Tobie  Żmudź,  Mi4zurowie,  poddaństwo  oddtiią. 
A  ktoby  mógł  wyiicżyć  te  krńiny  wszystki, 

Które  tobie  hołduią,  ycżynią  pożytki? 
Te  narody  co  w  pńusŁwścU  oycżystych  mieszkńią, 

Z  wielką  Hę  ucżćiwoićią  y  chedią  witśią, 
Zdawnjismy  twą  osobę  widzieć  pożądali, 

Y  przyiechdnia  twego  z  rddośćią  cżekiili. 
Bog  niech  będzie  pochwaleń  który  mieszka  w  niebie, 

U  to  że  przyprowadził, do  nas  zdrowo  ciebie:  ' 

■ 

Y  przeniósł  cię  przez  wielkie  Ocosńńskie  wody, 
A  ni  brzeg  ten  oycżysty  wysadził  bez  szkody* 
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Otosmyć  wi^  nśszey  cale  dotnymali, 

Y  Królestw  tdk  szyrokicii  Lobie  docbow^li^ 
$icteśliwie  pnyimi  PŚBStwś,  po  oyca  CDotliwym^ 

Po  którym  iako  bacźym  iesteś  frśsowliwym;' 
A  ałuszoie:  bo  y  wszysŁkd  ii  zacna  Korond 

Jest  PlO  nim  y  iili  ieszcże  wielce  z^smaconA.* 
Którego  kiedy  cooty  wstpomindć  bodziemy, 

Wiele  łez  smutnych  z  ociu  naszych  wyleiemy. 
Tę  nam  ieszcże  pociechę  Bog  po  nim  zostawif, 

Ze  cię  nk  iego  mieyscu  Pśnem  nam  zostawił: 
Który  cnot  iego  będziesz  y  spraw  nśśladował , 

A  nas  poddane  swoie,  i4ko  on,  miłował; 
Spr&wiedliwość  kiidemu,  y  priwo  zichowasz» 

Ukrzywdzonych  rńtuiesz,  przysięgi  dochowasz; 
A  my  tobie  powinność  oddświć  będziemy, 

Y  ucićiwość  wszeldką  czynić  ziiwźdy  chcemy. 
Gdy  tey  mowy  dokończył  stryi  iego  rodzony 

Kśiaźę  Cirzeł,  dźielnoićią  wielką  ozdobiony* 
Kroi  mowę  swą  powa^n^  ucżynił  do  niego, 

Leci  dla  krótkości  teras  tu  nie  wspomm*ę  tego. ' 
Senatorowie  potyra  długą  prowadzili 

Mowę  swoię  w  okręcie*  ktor^  gdy  skończyli* 
Prowadzili  do  zamku  s  ucidiwoś<Sią  wielką, 

Y  z  rśdośóią  niemałą,  ^  powolność  wszelką 
Jemu  czyniąc.  Po  mieśćie  ludii  pełno  wszędzie, 

Tśk,  źe  ledwie  nd  Wiosnę  pszcżoł  tśk  wiele  będźi 
Nś  Htbiu,  kiedy  roie  wielkie  wypaszciśią, 

4 

A  z  kwiatków  rozmaitych  słodki  miod  zbierdią. 
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K^źdy  2  radością  bieiał,  chcąc  oglądńć  swego, 

(Którego  t  dawnń  prńgaął)  Pńnik  tak  wdźiecinego. 
A  ten  gdy  w  Zamek  wchodził  wszystkę  wypnszciono 

Zaraz  strzelbg  z  okrętów,  ogromDie  strzelano: 
Z  wieie  nśd  którą  stoią  trzj  złote  Korony 

Knie  z  ogoiem  leći^ly.  Potym  wprowddzony 
Kroi  pospołu  z  Królową  do  ozdobionego 

KoićmłA,  który  ślicinie  z  mśrmoni  drogiego 
Ociec  iego  zbudował:  tśm  chwałę  oddawszy 

Bogu  swemu»  y  z  dworem  swym  podziękowawszy^ 
Za  to  że  go  we  zdrowiu  ze  wszystkim  postawił 

WeSzwecyey,  y  ronych^  złych  przygód  wybAwił: 
Ze  morze  dał  przepłynąć,  y  iego  srogośći 

Wszystkie  wytrwóć,  y  kilkó  wielkich  nawńłnośći. 
To  gdy  odprświł,  zśraz  szedł  do  budownego 

Pałacu,  który  głową  królestwa  Szweckiego 
Zamków  iest  prświe  wszystkich,  pięknie  wystawionyi 

Armatę,  ludźmi,  strzelbą,  dobrze  opatrzony: 
Na  sk^le  twiirdey  siedzi:  wkoło  bystre  wody 

Oblały  go,  y  nigdy  nieprzebmione  brody ; ' 
Kosztem  wielkim  pałace  pięknie  zbudowane, 

Filary,  z  rozmśitych  mśrmnrow  ćiosane. 
Ledwie  tc4k  był  ozdobny  p4łac  w  Ilionie 

Pryiam^  bogdtego,  gdy  ieszcże  w  Koronie 
Siedząc  w  pokoia  wielkiey  Azyey  pśnował, 

YTroi^nom  szczęśliwie  bitnym  roskśzował: 
Poki  syn  iego  cadzey  nie  wziął  z  Sparty  żony,, 

Dla  ktorey  y  sam  zginął,  Uion  zburzony. 
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Oćiec  lAbit,  y  brśda  wszyscy  poginęli, 

Od  Grcekow,  y  poddani  swoy  upadek  wiigli. 
Zk  co  nigdy  nie  staM  nieszcieśliwa  onś 

Krolk  zL^cedemoDU  niest^tecZaa  ionL 
Gdj  wszedł  do  tych  pokoiow,  które 'mii  zostAwił 
.  Oćiec  zacny,  y  z  wielką  ozdobą  wystdwił» 
WiUfó  go  Królowa,  żoo4  oycń  iegp, 

Ysynaciek  mAIutki.  A  Kroi  Jan  miał  tego  ^ 
Z  Belkowną,  którą  sobie  wziął  niegdy  zk  żonę 

Dla  cnot  iey»  y  z  głśdkośći  wielkiey  poi§t  onę 
•  Jikoi  tśkiey  urody,  t^kiey  iest  piękności, 

Ze  y  simjm  porówna  Boginiom  w  gładkości. 

« 

WTOATGH  nOlOŃCifiNlK. 
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Księgi  III. 

lllreszkśiąc  Kroi  w  Sztokolmie,  sprśwy  odprawowaj 
Pńijstw  swoich,  ó  potyin  sie  nd  pogrzeb  gotował 

Oycó  swego,  aby  dość  swoiey  powinności 
Uciynił,  y  ku  oycu  synowskiey  miłości. 

Który  mu  skśrby  wielkie  po  sobie  zostówił, 

Y  ieszcie  za  żywota  na  królestwo  wprświł. 
Prowddźił  tedy  ćiiło  z  wielką  uczciwością 

Z  Sztokolmu  do  tJpsald,  y  z  tą  powinnością 
Którą  powinien  ćidłu  Krold  tdk  zacnego, 

Cnotórai  co  ich  iedno  iest  ozdobionego; 
Który  był  u  wszech  sławny  swoią  pobo/.nośćią, 

Y  cnemi  postępkdmi,  y  sprawiedliwością: 
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Sławny  by  1  swą  nduk^,  y  rządem  w  pokoiii| 

Y  rycerską  dzielnością,  gdy  potrzeba  wboia: 
Poddńne  swe  miłował,  kśźllenia  ł^skAwte 

Twarz  swoię  pokazowal,  ^  iakieykolwiek  sprawie : 
Występne  karał,  btonił  zśwźdy  ukrzywdzonych^ 

Ubogim  dobrze  c/.ynił,  cieszył  utrapioiiych : 
Dia  których  cnot  n^  pśństwo  był  z  więzienia  wiiętyt 

YzrAdośćią  od  wszystkich  poddinycii  przyloty. 
Z  wielką  Łedy  ródośćią  ciało  tak  zacnego 

Oycś  swego  prowMźił  Kroi  do  budownego 
Upsalń,  k  z  nim  wszystek  Senat  y  Królowe, 

królewn^,  Dwór,  Pospólstwo,  żołnierzstwo  Cśrłowe. 
Kiedy  iuź  blisko  miśstń  t  ćiśłem  wszyscy  byli. 

Do  Kościoła  porządkiem  tym  ie  prowadzili; 
Naprzód  cztery  stś  Węgrów  siło  z  Polski,  tymi 

ZAśpiechotś  Królestw^  Szweckiego,  zś  nini 
Dwieście  czterdzieści ośm  Rńyt^row  Cdrłowyeh 

Nś  koniech,  do  wszeUkiey  potrzeby  gol^wyelK 
Zd  tymi  szło  przez  pięć  set  Ministrów  z  świecómi, 

Arcybiskup  Upsalski  zdwiemi  Biskupami: 
G  Lśćinskim  ięzykiem  Moiiiie  śpiewki, 
-    A  wszyscy  świece  w  ręku  woskowe  trzym^Ii^ 
Zk  Ministrami  tndiiesz  z  trąbilmi  swoiemi 

Zaś  tr^^bacże  żńłosni:  k  zóraz  za  temi  ' 
Szły  dwie  osobie,  które  błękitne  trzymśły 

Wrekukiie,  a  te  rząd  w  tumulcie  diitśłśły. 
Konie  potyra  wiedziono,  nk  których  Szweckiege 
Były  herby  Krolestwii  dwoninin  katdego 
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Wiódł  komk,  A  pned  kśidym  niósł  chorągiew  wielką 

Pokizuiąc  płdcżliwą  twarzą  żałość  wszelką. 
Ni  chorągwiach  z  oba  stroa  herby  mślowśne 

Swey  źieinie,  y  powiitó  były  kśidey  dśne. 
A  było  tych  cłiorągwi  cżarnych  co  z  herbami 

Trzydzieśći  y  dwie*  koni  Uikie  co  z  kśpimi.' 
Zóraz  proporzec  wielki  błękitny  niesiono,  . 

Na  nim  wszystkie  Krolestwd  herby  wyriiono. 
Zś  tym  osobA  smutna  tui  zóraz  i^cbśłń. 

Która  kirys  nń  sobie  pozłocisty  roiółś. 
Pod  niątśkze  zupełnym  okryty  źelśzem 

Koń  dzielny,  y  drugiego  wiedziony  zśrńzem, 
W  którym  sie  iś  zy  woiś  kochał  przed  ioszemi 

Kroi  zmórły;  k      tyro  szli  tudziesz  z  kosztownemi 
Ozdobami  Krolestwś  cni  Senatorowie* 

Przeiławney  My  Szweckiey  przednieyszi  Pśnowie. 
Jeden  niósł  sceptrum  złote,  a  drugi  Korouę, 

Trzeci  iśbłko,  *  czwarty  mięci,  rycerską  obronę. 
Nś  ostatku  niesiono  ciało  przesławnego 

Krol^  pod  bdldekinem*  który  był  z  cżarnego 
Aiimitu,  tśkimie  y  tronnę  nakryto, 

A  nń  wierzchu  krzyż  z  białey  telety  przyszyto; 
Po  bokach  zobudwu  stron  wisiały  oyciyste 

Ni  śrimićie  srebrne  herby  pozłodiste. 
Dopiero  syn  żałosny,  Zygmunt  Kroi,  odziany  - 

Długiem  płiszciem,  szedł;  tego  niewypowiedfiiny 
Smutek  trapił,  ó  zocżu  łzy  iego  płynęły; 

Z  ciego  nie  ubłagane  Pirki  sie  cieszyły,  - 
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Które  siedząc  pod  ziemią  pn^dą  ludzkie  lśXkf 

Gdy  nić  zerwą,  odbieźeć  Uzdy  musi  swiAU: 
Ani  ich  iAk^rzęężą  ubłagAć  kto  moZe, 

Dobroć,  c|iota»  pobożność,  u  nich  nie  pomoie; 
Niedbdią  uic  na  Króle,  P^fny  świśtś  tego, 

Nic  n4  ztotOt  pieniądze*  uk  żadną  rzecż  iego; 
Wiedn^kiey  u  nich  cenie,  bogóty,  nbogi. 

Mężny,  y  boi^źliwy,  pokorny  y  srogi. 
Zń  Królem  Książe  Cirzeł  jbrdt  iego  rodzony 

^zedł  idlosnie,  nśd  iwycżay  wielce  zisroucony. 
24  iUorym  szli  KrolesŁw4  Szweckiego  Grofowie, 

Poniąt  y  Slichty  śil4,  y  Senatorowie. 
Dopiero  żond  iego,  Izami  polewaiąc 

Twarz  swoie,  y  ustiwnie  serdecżnie  wzdychśiąc» 
Białłym  ruchem  okryta,  synacźki  swoiego 

Mdiąc  przy  sobie,  cZarnym  plaszciem  odiiaoego. 
Który  też  ocżki  swoie  obfitemi  Icńmi 

Oblewał,  więc  Krolewnd  8zł4  z  swenii*ćtotkiipi, 
Mekieiburska  y  Saska  ikśięiny,  frasowliwe 

Siostry  iego,  od  płścżu  prdwie  ledwie  żywe: 
Lecż  Krolewnd,  n4d  wszystkie  bariiey  żśłośćiwa. 

Po  oycu  swym,  azł4  leiąc  Izy  wielce  troskliwa. 
Zk  nimi  szł4  Królowa  Polska,  ozdobiona 

Wysokiemi  cnot4mi«'  wiec  Cdrlowd  żonś, 
Y  inszych  Pań  niemiło  krolestw4  Szweckiego 
•  YPdnien,  które  Krotó  płdkały  swoiego. 
Pospolstw4  plći  oboiey  wielkość  szł4  w  ż4łobie , 

Królewskie  wspomindLąc  z  ptacżem  cnoty  sobie. 

łom  U.  9 
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Nietjlko  ludiie  ile  y  Tjlan  wysoki 

ZAkryl  Iwan  iKckią  swoię  cłarnemi  obłoki, 

?iiieclicąc  uk  smutek  ludzki  pogiąd^ć  tik  wieikif 
KtOry  (zś  di^łem  idąc)  pokizowat  wszelki, 

Tśk  swoy,  \kk  cudzoziemiec.  Potyni  gdy  wuieśiono 
Do  KoUMi  Królewskie  ćiiio,  postawiono  . 

TruDDę  w  KApIicy,  w  klorey  leźy  Gostaw  sławny, 

Y  tim  go  pochowano  w  oycowski  grob  dawny, 
Z  pticiem  wszystkich  .*  chorągwie  one  powieszono, 

Które  przed  ćiklem  iego,  ziem  wszystkich  niesiono. 
Polym  szedł  Kroi  do  chom  słuchAć  smotney  mowy, 
*    Którą  czynił  długimi  Arcybiskup  słowy: 
llinistrowie  po  iego  kazinia  śpiewah, 

A  świece  tśpalone  w.  rękAch  swych  trzymśli. 
^  Gdy  śpiewie  Ministrowie  iuź  przestśli  ony 

Lśmenty,  Ik/poemś  wystąpił  aeiony, 
Yłdćińskim  ięzykiem  długą  rzecz  prowśdźił. 

Gdiie  wielkim  krńsomostwem  słowś«piękne  sidiit, 
Kloremi  zacne  Szweckie  Królestwo  wynoiił, 

Y  zdawnś  bitne  Gotty,  y  iśko  rozgłosił 

Ten  sławny  naród  imię  swe  po  wsiystkim  świecie, 

Mko  Tyrannow  na  swym  niecbćieli  mieć  grzbiećit, 
Ktony  im  nńd  ich  wolą  chcieli  roskśsowić 

Z  Diniey,  A  wolnoiói  y  priwś  ich  fBówU: 
O  co  sie  mężnie  Gostaw  Kroi  sławny  zóstńwił, 

Bog  mu  sicźeśćił,  ie  prAwi  j  wokośóniprAwił: 
Poddóne  od  tyrannd  wybiwił  srogiego, 

Miłośćlą  wielką  uęij  narodu  swoiego; 
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Zi  Cd  potjm  od  wujstkich  Królem  oeiy niony, 

*Y  ni  pAdstwś  ttk  wielkie  zgodnie  wysAdiony. 
WspomiDal  Ty  poci  us  w  swoiey  mowie  przy  tym 

KrolA  JaDŚ,  iśkobył  u  wsiech  iDikomitjm 
Swą  diielaośćią,  y  życiem  pobożnym,  cnotami, 
»  Rycerskięmi  gdy  było  potrzeb-  aprśw^mL 
Wspomoiat  y  to  itiką  niiał  miłość  n  poddanych, 

Nie  opuścił  cnot  inszycli  niewypowiediiśnjch. 
Nśostńtko  swoy  mowy  wynosił  Polskiego 

Krolś,  k  synd  iego  Zygmoiitś  Trzećiego; 
Jdko  go  Bog  nk  Póństw4  tśk  wielkie  postawił 

Królem,  y  z  wielu  laieiiiych  tmdnośći  wybiwiL* 
JAko  nad  nim  swą  Boską  ma  zówżdy  obronę  • 

Jśko  nie  ^Iko  Polską  otizymść  Koronat 
Łeei  y  oycżyste  Pśństwi  dał  do  władzey  iego. 

Nie  przepomniat  w  mowie  swey  ieszcże  wspomnieć 

JAko  nieprzyiaćiele  Bog  iego  pogromił, 

Yich  pysznego  wodzd  zdrńzem  uskromił: 
Który  mn  w  tym  przeszkadzał  co  mu  ini  był  przeyrzał 

Bog  pierwey,  gdy  nś  cnoty  iego  wielkie  weyrzał 
To  wspominając  przytym  y  insze  dzielności 

Jego  Pśńskie,  wystawiał  wielkie  poboznoići. 
Skończył  swą  mowę.  Z4tym  Kroi  do  wysokiego 

Jdchał  zamku,  ^y  tdm  odpoczął  z  onego 
Smutku,  y  utrudzenia.  Drugiego  Anik  potym 

Pociął  z  zacnym  Senatem  iuż  namawiać  o  tym, 
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Jakoby  coprędzey  mógł  xlo  Koroiiścyej 

Przystępie,  y  to  skoi&cżyć  po  co  do  Sswecyey 

Z  Sarmackich  krńin  płynął,  przez  morze  głębokie. 
T4m     p&łaee  wezwał,  Senatu,  wysokie* 

Y  o  dobrym  Królestw^  oyciystego  radiił, 

Nó  klore  go  Bog  z  łaski  y  woley  swey  wsadiił. 

KiłkA  dni  miediy  sobą  rzeciy  ucierali, 

Y  to  co  im  poprzyśiądz  miał  Kroi  spisowili. 
Nawit^tsza  trudność  była  z  strony  Religiey, 

Bo  im  Kroi  tey  pozwolić  niechćiił  condiciey, . 
Zeby  Dowotne  miały  bydź  wnoszone  wiary; 

Leci  chciał,  ieby  obyczayzicbowśit  stiiy 
Cnyeh  pnodkow  «woic1i,  ktony  wieelne  alewni  byli 

W  wierze  Rzymskiey,  A  nowych  sekt  t^m  nie  wno- 
sili: 

Wktorey  im  fiog  od  dawnych  c/isow  błogosławił 

Od  wielu  nieprzyiaćioł  nie  raz  ich  wybńwił; 
Hko  w  teyźe  tńk  wielkie  Pśństiti  rozszerzyli, 

Y  straszni  w  obcych  kraiach  swoim  męstwem  byli. 
Co  im  Kroi  świętobliwy  śzeroce  roKwodźil, 

Y  przykłady  z  ich  pisroś  dawnego  przy  wodni; 
Ale  to  nie  pomogło,  nic  oni  niedbah 

Nś  te  Królewskie  słowś,  ini  pńmięttii 

cnoty  przodków  swoich,  trzymali  upornie 
Nowey  wińry  obronę,  stali  przy  iiiey  sfornie : 
Nigdy  od  niey  y  do  swych  gardł  nie  odstępoWlć, 
Ani  Rzymskich  obrzędów  y  wiary  przyimówać. 
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Kroi  widi^c  upor  tśki*  chćiał  pogodoieyuego 

Causu  dostńć,  y  u/yć  szcżeśćia  życ/.liws/.ego. 
Jśko  Pan  w  kśżdey  sprawie  nie  iest  pokwśpliwy » 

Tik  tez  y  w  tym  niechóiał  hyii  iśrai  popędliwy ; 
Wolał  folgować,,  y  to  czasowi  dirowść,  .  ^ 

A.  do  koronścyey  prędiey  ste  gotowść: 
Ktorą  zPany  nk  pierwszy  słoiył  dźieu  Mśrcowy, 

Y  roskazał  ią  ii4  dzień  obwołać  Wtorkowy. 
A  nim  ieszeie  Korony  Błot)  nańwłóiono, 

Y  wkdzą  tśk  wielkiego  Krolestwd  mu  dano. 
Ministrowie  tym*  eiśaeiny^y  gmin  ladii  wielki, 

Szli  do  Zamku  żeby  tśk  mógł  o giądść  wszelki, 
Pśnś  swego:  do  których  Kroi  z  pałacu  swego 

Zszedł  nś  doł,  y  stinąwtzy  u  okni  wielkiego* 
Uc/yiiił  długą  mowę  do  nich,  obiecuiąc 

Im  wszystko,  y  laskę  swą  Pańską  ofińniiąc : 
Rzekł  im  dotrzymać  tego  eo  lacni  przodkowie 

Poprzysięgli.  Po  iego  oney  potym  mowie 
Wszyscy  zgodnie  Królowi  swema  dźiękowśli, 

Poshiszeństwo,  y  wiurę,  strzymad  obieeali, 
Jak  życ/Jiwi  poddani:  cżago -potwierdźiii 

Przysięgą,  n&  to  fike  wsgorę  pednosili. 
Gdy  przyszedł  nazndcżouy  dźieii  koroiiacyey, 

Ziecbóli  sie  przednieyszy  iudźie  ze  &wecyey« 
Uk  wielką  poćiechę  patrzyć  FAm  ewego, 

Klorcyzdawna  pragnęli.  Tamże  do  wielkiego 
Kośćioła  Upaalskiego  zZamkn  prowśdiili 

KroM  I  wielką  radośćią,'y  tryuropb  czynili. 


70  MOCI  K.  J.  M.  DO  SIWfiCTfiT 

Sicdt  Kroi  pieszo,  ioMniin  bśidekio  tnjn4li» 

Którego  przed  Koitiotelm Biskupi  ciekali 
Ubrśoi,  Arcybiskup,  y  Ministrów  śifó,  - 

Przy  ktorjch  rożnych  wielka  licżbś  ladii  bjł^ 
Za  Królem  XiąZę  Canełstriy  iego  rodzony 

Tui  z4raz  szedł,  w  xiążęcy  ubiór  oblecioaj. 
A  Królowa  z4  nimi  nś  woiie  iechaU, 

Białychgłow  śiła  zacnych  koło  siebie  mińłś. 
Gdzie  była  ionś  Krolś  niedawno  zinśrłego, 

Mśiąc  JanA  synaeiki  Um  przy  sobie  swego: 
Była  Krolewnó  śliczna,  z  ciotkami  swoiemi, 

Y  z  PśniAmi  Królestw^  Szweckiego  zaenenŁ 
Które  umyślnie  nA,tozdomaw  przyiediśly. 

Aby  nś  tę  pociechę  tśk  wielką  pńtrzdły, 
Gdyiuz  Kroi  do.Kośćiołś  wszedł  ozdobionego, 

Tńm  w  chorze  u  ołtarzś  stónął  przednieyazego 
Y  z  Królową.  Tym  ciśsem  po  Szwecku  śpiewali 

Ministrowie,  y  pieini  n4  orgAnacb  grAK. 
Było  po  tym  śpiewśniu  do  ludzi  kazanie, 

W  którym  Królewskie  sławił  cnoty,  wychowĄnie, 
Szcżeśćie  iego,  y  dzielność,  y  pobożne  sprówy, 

Dla  których  go  tńk  wielkich  pśństw  chciał  mieć  ła- 
skawy 

Bog  Królem,  y  narodom  zacnym  roskazowść, 

Sśrmśtom,  Szwedom,  Gettom »  Windalom  p4nowAć» 
Kiedy  iui  Arcybiskap  swey  dokoielyłmowy, 

Y  000  dosŁatniemi  dosyć  wywiódł  słowy. 
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Po  tjm  hnśnitt  bjly  tiś  laown  spiewśnia : 

A  tym  cżasem  Kroi  z  formy  szedł  do  uoierńnia. 
Gdiie  nań  kosztowne  szśty  Królewskie  włoiono: 

Napnod  w  brunatną  szśtę  długą  obleciono 
Asdmitoą,  perłómi  wszędzie  bśilowńoą 

Y  drogiemi  k^mieńmi  nie  oszieowtoą , 
U  dohi  bram  sijroki  z  peret  nisAdzony ; 

Potym  łśncuch  z  kńmieni  drogich  nań  włożony. 
^  W  tym  obierze  pro widzon  iest  przed  ołtarz  wielki* 
'^Tńk,  że  go  roogł  iuź  snśdnie  widzieć  człowiek 

WMelki. 

Przystąpił  Arcybiskup  zArizem  do  niego, 

Modlitwy  Szweckim  mówił  ięzykiem,  a  tego 
Od  BogA  mu  winszował  szcieśtia, '  które  dawni 

Przodkowie  mieli,  w  rzeciAch  rycerskich  przesławni. 
Potym  Szpar  Podkśnclerzy  śrtykuły  czytał » 

Które  Kroi  poprzyśięgał*  A  zosobnś  pytał. 
Jeśli  te  wszystkie  rzeczy  strzymić  obiecuie, 

Wińry,  praw,  y  wolnośći  bronić  im  ślubnie. 
N4  €0  wszystko  przyzwalał  klęcząc  dobrotliwy 

Mondrchó,  j  przysięgą  potwierdził.  Szedżiwy 
Biskup  zśtjip  pizystąpił.  Arcybiskupowi 

Nie  dozwolił  Korony  kłńść  Abrśhdmowi. 
Naprzód  tedy  Królowi  szpadę  podał,  potym 

Wiiąłbślsam,  który  wsłoyku  był  chowśny  iło^m, 
Ą  tym  mu  krzyż  nń  cżele  napierwey  uczynił, 

Więcn4  szyi,  n4  ręku,  zAś  drugich  przyciiynił.  - 


Digitized  by  Google 


12  DROai  K.  J.  M.  DO  SZWBCY£f 

Zśrai  drog$  Koronę  &rolestw4  Siwecki«go 

Włożył  nd  iego  głowę,  którą  od  dawnego 
CUs\i  w  skdrbie  chowśią.  Potym  laskę  złotą 

Dat  w  ręce,  ińbłkob^rzo  kosztowną  robotą. 
Zaraz  ludźie  z  radości  wielkiej  zdwołśli. 

Którzy  byli  w  Kościele  co  nk  to  pśtrzdll. 
Niech  Kroi  ndsz  sławny  źyie  Zygmunt  długie  Utit 

Niech  mu  Bog  w  wielkim  szczęściu  da  zażyw4ć^wi4tń, 
Niechaj  nieprzjiaćielom  swoim  str&sznj  będiiie» 

Niech  cnoty  iego  wielkie  będą  sławne  wszędzie. 
Wbębnj  miedźidne  bito,  trębścże  trąbili* 

Gnmot  wielki  od  rńdośći»  zdiiał  ogromnie  bili. 
'Węgrowie  bez  przestanku  z  swych  rusznic  strzel4|ż» 

Szwedowie  tśkie  strzelbę  swoię  wjpuSKci&Ii« 
Tjm  cźśsem,  nim  sie  ten  hnk  uspokoił  wielki, 

Pospoiitj  dziękował  fiogu  człowiek  wszelki, 
Żś  to,  ie  Im  docźekść  dał  Fknk  tikiego,* 

Który  nie  uydźie  niwciyra  cnego  oyca  swego. 
Arcybiskup  zBiskupy  modły  odprświii, 

Y  nabożeństwo  swoie  z  Ministrj  skońcijii.. 

A  Kroi  w  Koronie  złotey,  w  ręku  sceptrum  móiąc, 
Przed  ołtarzem,  sprśwj  swe  Bogu  porneiaiąc, 
Siedz'iał.*  zśraz  Królową  w  tym  przyprowadzono, 

Y  Koronę  na  głowę  iey  złotą  włoZono. 
Potym  szedł  nk  roaiestat,  w  Koronie,  wjaoki, 

NM  ktoryra  był  zówieszon  baldekin  szyroki, 
Ikmie  go  uk  kosztownym  stołku  posadzono. 
Ciebie  Bogi  chwalimy,  po  Szwecku  śpiewano. 
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ZśŁym  Carzeł  w  x\ąięc^m  swym  ubierze  wstąpił 
fik  mśiasUW  io  &roM  (iiss  prśrwie  pnjtUąpA  > 
Y  poduiowszy  dw4  pślcd  hołd  oddawał  iemu, 

Y  pnjśifigę  uciynił*  i4ko  Pinu  swemu. 

A  chorągiew  błękitną  pned  Królem  trzymano, 

N4  ktorey  herby  wszystkie  wymślowóć  dano. 
Pnjsiedl  y  brM  Krołewaia  malntki  przjrodny,  . ' 

Hołd  ciynił,  y  Grofowie,  KÓDclerz  człowiek  godny 
Przysiągł  Królowi  kładąc.  Potjm  wprowadzono 

Krblową  ni  mitestat,  którą  posAdzono 
/  Podle  Krolś,  w  Koronie.  W  rozmśite  grśli 

Miujki,  w  bfibny  bito»  z  dział  w  zamka  stneliK. 
Mka  więc  rMoM  bywa  ni  wysokim  niebie. 

Gdy  Jowisz  dobrej  myśli,  mśiąc  wedlA  siebie 
W  złotey  Koronie  swoięnadolmą  lanone. 

Gładszy  nód  wszystkie  co  iest  Bogiń  w  niebie  źonc* 
Jkm  mnieyszy  koło  niego  z^śiadązy  Bogowie , 

Kśidy  m4iąc  pachniący  wieniec  na  swey  głowie, 
Wesela  zaży  w4ią  wespół  z  Bogioi4mi, 

Gry  czynią  retmaitet  y  tańcezNimpliśmi: 
A  syn  piękney  Łśtony  z  lutnią  chodzi  graiąc, 

Dziewięć  Pśnien  pny  sobie  Htflikońakich  miiąc; 
Nadobna  Terpsichore  wswoiey  cytry  strony 

Przy  iego  lotni  biie :  k  wiersz  nńucżcAy 
Zki  śpiewa  C4lliope:  i  smyczkiem  wypriwia 

Errato^  poskśkuiąc  nogi  kształtnie  stświa: 
Więc  Wulcanus  choć  chromy,  nó  tśk  wdzięczne  griaie 

Y  Bogiń  Cistalijskicb  pisjieinne  apiewteie,/ 
Tom  n.  10 

« 
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Wywiódł  w  tuiiec  Cjprydę  od  ślicżoej  DioDj, 
AGupiA^iiNiBfoiy  s  s4ydioźkiem  piewcionyr 

Bk  y  Mars  bitny,  który  rad  goni  nk  zwńdę. 
Wywiódł  swoię  fieliooę,  i  fiacJias  Paliikłę: 

Pio  Cereit  borego  ehwołą  Arcićfamie/ 

Sylwan  Diianą,  co  mu  cżeść  czynią  Faunowie: 

Y  Alcydźieś  trogiego  Iwó  oduta;  akorf 

Wplęsy  pMtedł,  porwawszy  Nimphe  lódi  ktdrą: 
Zii  nim  ioazi  z  ^wych  stoików  pow&iawszj  Bogowie 

Poszli,  Neptao»  Patemoa,  Fauot  Satyrowie* 
Więc  Thetys,  Galatea,  Pomoiia,  Dryśdy, 

Y  co  w  nekaełi  miesfeUią  gl^bokickNaildj:  . 
AEroIewic  TraśśaU  ttoii  w  kobkleh  nlMj 

Słodki  Ba|^y»  j  MaiM  oadobfie;  urody : 
co  Joj^isz  palnAtta  wcaab  iśiywa* 

Y  nigdy  lepszey  rayśli  lak  w  ten  cińs  nie  bywa, 
Iryumph  y  radaść  wiełka     wyaokim  nieł^ie. 

Tak  wtaśttie  aławny  Królu,  gdy  uyneli  Ciebie 
W  tym  szcieśćiu,  wszystek  Senat,  y  zacne  WąięU, 
Lud  wieiki»  yaJ£ffolaatwś  Stw^kiaga  Paaiflń^ 

Y  6i  którzy  przez  mor^e  z  tobą  przyiechali. 
Aby  VI  twa  paićiodi}  .tik  wielki^  fiiln^ił, 

'Weselą  sie.*  ś  llo  leh  wypowfe  rMo^t, 
Które  odnoszą  z  wielkiey  ku  tobie  miłości/ 

(■dj  iui  KaraoAaifii-  nfdMa  oAprświeiio, 

Króla  z  wielkim  tryumphem  w  Zamek  prowadzono 

W  IiartaMi  ś  Kroi^wa  tiiac  tk  nim  lediśł^ 
Koronę  Mirfiiicteey  głowie  siroiey  wUtL 
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W  bębtky  bilOf  w  miiiyki  romiite  giraiio, 

Pięniądze  między  wielkie  pospólstwo  ciskano.  , 
Kiedy  wchodźit  do  2amku  Kroi  ozdobionego, 

Fned  braną  bUIo  ludu  kilU  sot  ioidnego, 
Stryia  iego,  co      to  w  ten  ci^as  przyiechśli. 

Aby  P&DU  swoieoBU  ucźćiwość  dźiaiaii. 
Gdy  iuz  Krolś  w  pśłace  wyższe  wprowśdzono, 

Wszystkę  strzelbę  ogromu^  zńrńzem  puszcżouo* 

Y  z  dział  w  samku  y  w  pola  Szwedowio  8tneliili« 
Y  h^yducy  kilkdkroć  strzelbę  wypuszcżóli ; 

Ze  od  grzmotu  srogiego  óż  sie  twarde  9k&łj 

Koto  zamku,  y  mury  wysokie  wzdrygiły:  ■ 
A  Satyrowie  co  tiim  pobliżu  mieszkali, 

Od  strichu  do  głębokich  i^akiń  ućiekńli. 
Tegoż  dniś  spriwił  wielką  cżeść  nó  Póny  swoie 

Kroi  w  Zamku,  gdźie  kosztownie  obito  pokoie  . 
Oponami  złotemi,  misterną  robotą  •* 

Tam  wszystkich  hojoie  z  wielką  ucżcżodo  ochotą  , 
Potrzeb  wielkich  dodaiąc,  muzyki  roziicżnia 

.Nś  roznydi  mieyacśch  grśly,  w  tr^by  ustAwieiiiie  • 
Trąbiono,  w  bębny  bito.  d  Kroi  zó  swym  stołem 

Z  G^rłem  śtediiał,  z  Królową:  d  Dworzanie  kołem 

Y  urzędnicy  stali,  posługi  odddi<}c 
Pśna  sutemu,  ucźćiwość  wielką  wyrządediąc. 

Po  wieczerzy  nd  teyże  tańce  były  sali, 

Kroi  naprzód,  szedł  z  Królową,  ii  ći  którzy  -stali 

Przed  nim,  y  Xiąże  C4fieł,  wszyscy  mu  słui^yK  s 
Potym  y  sśmi  Uńce  roiUcżne  ciijfjulL 
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Noc  ciania  co'  w  iitkmiAch  podziemnych  iiodii^U, 
Skoro  sie  od  Tytan ś  tego  dowiedźiółś, 

Puśćilś  sie  zórśzem  praez  głębokie  morze. 

Wysławszy  nśkrapiAne  wprzód  przed  sobą  zonę. 

Aby  też  mogłń  widzieć  tśkowe  rśdości. 

Y  Gyntya  zdilekiey  pśtrząc  wysokoići. 
Przybliżył^  sie  nd  doł,  y  ku  Upsalowi 

Twarz  swoię  obroćiłi  prosto  ku  Zamkowi, 
W  którym  Kroi  dobreymyśli  nó  ten  cżds  zśZywał 

Z  gośćmi  swemi,  A  taucow  onych  dokońciy wał : 
Tślieinemi  ociymi  przez  okno  pśtrzyM 

Do  sale  wielkiey,  w  ktorey  tś  dobramyśl  była : 

UsU  mśiąc  rumiśne,  ktoremi  ślicinego 

Endyraionś  niegdy  cśłowdłś  swego 
Dworzśnom  sie  udśtoym  wszystko  przypśtrziłś, 

fik  obićie  kosztowne  pilne  poglądśłś, 
Które  po  wszystkich  śćiónach  było  w  sali  oney,  ' 

Mórmurem,  ochędostwem,  wszelkim  ozdobioney. 
Hi  zlotem  Aftow&nyeh  oponach  iedwabnych 

Były  pięknie  wytkśne  woyny  Greekow  dawnych, 
KtorezTroiśny  diieśięć  latustAwnie  wiedli. 

Od  tego  cżśsu  ióko  z  naw  nś  brzeg  wysiedli 
Pod  Ilion:  Urn  było  właśnie  wyrśźono, 

lAko  Pentesileą  imiiłą  poraiono, 
Jśko  ią  swym  Achiles  mieczem  s&bił  mężnie, 

Y  woysko  iey  stM  wszystko  na  głowę  potężnie  t 
Hector  którym  sposobem,  u  wszech  wielce  wzięty 

Mąż  lycęrski,  zipali!  swą  vęką  okręty,  - 
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Sam  iednśk  zdrowo  nszedł,  iiU  portiiwszy 

Nieprzyiaćioł,  y  męZow  przednieyszych  pobiwszy; 
Jśko  z  Parisem  czynił  o  swą  Menelaus 

» 

Zonę  zdradliwą:  iako  cny  Protesilaus 
Zńbit  napRod  pod  Troią ;  którym  kształtem  wzięto 

IHon  nieszcieiliwy:  lAkDeiphoU  ićieto: 
Którym  sposobem  koniś  w  miósto  wprowadzono, 

Dia  którego  wysokie  mary  obńlono. 
Terzeciynś  oponśch  były  wyrśione, 

Y  prświe  iako  iywe  niemal  uczynione. 
Były  y  insze  bitwy  ilicźnie  iiftowśne 

Z  rozlicznego  iedwabiu,  y  złotem  wytkśne» 
J4ko  Juiius  mężny  walczył  z  Pompeiusemt 

J4kie  woyskA  swodiiłś  Tomiris  zCymsem 
Skoro  Kroi  tę  odprświł  cżeść  w  wielkim  dostńtku, 

.  Siedł  do  pokoia  swego,  potym.nś  ostiitkn 
Cśrzet  był  dolireymyśli  c  Polskimi  Dwonśny. 

Y  Królestwa  Szweckiego  przednieyszemi  Pany. 
W  kiik^  dni  kauł  w  zamku  mśiestat  badowść 

Kroi  zacny,  nś  ktorymby  przysięgę  przyimowść 
Mógł  od  poddśnych  swoich:  tam  ^dy  nśzn&cżony 

Dzień  przyszedł,  i  powinną  cźćią  od  wssecb  prowa- 
dzony 

Ni  wysoki  mśiestat,  bA  którym  czynili 

PosłttsioAstwo  y  wiernoić,  czego  potwierdiili 

Ślubem podniowszy  ręce,  chłopi,  Ministrowie, 
Yskśzdego  powiitu,  y  imiśsta  posłowie. 
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Tym  wszysUum  Kroi  obiecał  friwk  j  wolności  . 

Strzfmić,  y  co  poprzysiągł  zśchowść  w  cśłośći. 
Ciym  ich  chęci  y  serca  ku  sobie  obrócił. 

Co  odprświw«y»  zki  %ię  nś  swoy  pałic  wroćiŁ 
A  tym  c/.asem  pieniądze  miedzy  lud  miotano 

Z  miiiestatu,  z  dźiał  w  zamku  y  z  rusznic  strzelano. 
Muzyki  rozmAite  wszędzie  w  zamku  grśły, 

A  ślicżne  Szweckie  ^imphy  z  okien  wyglądśly, 

Y  Sńrmńckie  Boginie  wespół  sB^kuskiemi 
Poglądśły  ocżym^  na  wszystko  blicżnemi : 

PńtrzśUnńto^  pickna  (^y  z  Królewną^  iouk 

Kiiąięóii  CArłś,  która  tiką  ozdobionś 
Jest  gładkośćii^,  że  ledwie  Juoo  takiey  był4,  • 

Gdy  ze  d^iem^  Nymph^mi  o  pilność  eźyniU; 
Stała  tusz  Pauna  Syró  z  nadobny  Grofowną, 

Statś  wdiificuia  T&rnowfka  z  grzeczną  Pretwioowną* 

Y  nddtna  KrzystynI,  dla  ktorey  głódkoići 
Z^hśmowat  kilkńkroć  Neptun  nawainobći: 

Bozempus,  y  i  iioatrą  swą  nadobna  Helenś « 
Y  z  spńnińtą  Orszulą  śliczna  M<4gdalena« 
Takie  Nimpby  Diani  nń  tańce  wywodzi, 

■ 

Z  ktorerei  więc  po  brzegach  Eurotowycb  cbodźi»  • 
Gry  cżyniąc  rozmaite  po  myślistwie  swoim, 

Gorącem  upolona  Hypperion  twoim; 
A  ty  widząc  ich  twarzy  spieszysz  sie  ku  ziemi, 

Żebyś  sie  ich  octymA  mógł  nśpAtrzyć  twemi. 
Gdy  tui  wedle  potrzieby  Kroi  wszystko  odpr^ł^ 

Rilkd  dni  sie  w  Upsalu  t4m  ieszcże  zśb^wił, 
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• 

Aby  po  onych  praeach  wjftchDął  nieco,  potjm 
Jakoby  do  Sitekoliiiu  iieUó  myilił  o  tym. 

Cśrzeł  też  Kśią^s^itr  tych  doińch  z  Królem  sieroziechał, 

Y  do  Nikopen  lamko  <iroiego  poiechał. 
Kroi  posłó  Cesarskiego  w  Upsalu  odprawił 

Cali:  ale  kkm  y  sam  nie  długo  sie  bAwił* 
Bo  prosto  do  Sztokolmu»  y  z  dworem  swym  iiicbał. 

A  w  tych  dnióch  Warszawicki  do  Kroló  przyidchał. 
Człowiek  wielkiey  godności,  krisbmowcś  sławny. 

Przed  którym  niewiem  by  co  miał  w  nduce  dówny 
Tulius  Riymski,  prAwie  Demosthenes  drogi: 

TeA,  nie  tylko  te  pńnom  swym  znActne  posługi 
Królom  Sńrmóckim  cżyuił,  prawie  od  młodości, 

Leci  y  w  ten  ciis  przez  morskie  płynął  głębokośdi. 
Aby  Panu  swoiemu  y  w  dalekiey  stronie 

Nśiłką  swoią  służył,  nietylko  w  Koronie^, 
Boday  sie  zAwidy  tAcy  synowie  rodiiii 

W  Polszcże,  ęoby  ią  swoią  diielnośćią  zdobili. 
A  godność  teby  mhU  nagrodę  y  cnoti. 

Która  w  więtszey  cż('i  byd/'  ma  niżli  co  iest  złota. 
Do  Sztokolmu  kiedy  Kroi  z  Upsali  przyiecbał. 

Spraw  państw  swych  odprówowdć  pilnych  niezanie- 

(chał: 

Y  kto  miał  krzywdę  i&k^,  oćiekł  sie  do  niego, 
On  bez  wieikiey  pociechy  nie  opuścił  tego: 

Gtym  sobie  n  poddinych  miłość  ziednał  wielką, 
Chęć  powinną,  poddiAsbro,  y  powinność  wszelką. 
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T}  m  cżasem  źimó  poszła  za  Rypheyskieskałj) 

Łod  zgioął,  biiiUe  śoiegi  od  riońci  nittoiAłj; 
A  Wiosni  DŚstąpiłś  ikwiaty  rozlictnemi^ 

Y  łąki  przyodział^  trawami  ślicżaemi^ 

Y  lasy  gałfiiisto  liśćiem  ozdobili, 

Y  pUstwo  rozmńite  z  Cieplic  wy puśćiłi, 

Które  V  gęstwiośdli  gniazda  prykrjtych  eiymlOt 

Y  głosy  rozlicinemi  k^idego  ćieszyło. 

Y  wiatry  leksze  wiały  iuż  morze  szalone, 
Yiego  nawałoośći  były  ukrócone. 

•  Zścżym  sie  też  y  nędzny  żeglarz  z  tego  cieszył, 
A  w  dślekie  krśiny  copręcey  sie  spieszył.' 

Y  mógł  iusz  żagle  swoie  rospuszczAć  szyrokie, 

Y  maszty  u  okrętów  podoośić  wysokie. 
•Smofta  muzyk  Królewski  szedł  sobie  śpiewatąe 

Wdzięcżiiym  głosem,  przez  miństo  nś  Cytórze  graiąc^ 
Okrutna  Proserpiuń  słysząc  iego  granie 

Zdalekśy  y  przy  strunicb  tśk  ślicżne  śpiewanie, 
Zarazem  go  w  swe  króie  podziemne  porw*iłó, 

Ani  go  stśmtąd  nl  świót  potym  wrócić  cbćiśłi. 
Orpheus  kiedy  chodził  do  złey  Persephony, 

Y  do  Pluton^  szukać  swoiey  biici^uey  żony. 
Nil  iego  smutne  grśnie  podziemne  pfók^ły 

Duchy,  y  żonę  mu  wziąć  z  sobą  roskazśły: 
Leci  iego  wdiięcina  Cytrś  y  z  głosem  przyiemnym, 

Milsza  niż  OKpbeowA  iestBogom  podziemnym: 
Bo  iśko  go  raz  sobie  tdm  oni  dostali,  ^ 

Puścić  go  niecbcą,  żęby  strun  iego  słucbśli. 
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W  tychdaiach  La$ki  do  KroU  w  okr^ie  pnjpłynął    .  . 

Woiewodś  Siradiki:  który  zśwtdy  słynął 
Po  wszystkich  kraioch  męstwem,  cnotą,  y  dzielnością 

Rycerską,  y  dowćipem^  y  wielką  ludzkością. 
Który,  nie  tylko  że  sie  w  przednieyszym  urodził 

Dorna  w  Polszczę,  (z  którego  mąż  zawżdy  wyckodiił 
Jśk  z  koniś  TroiMskiego,  tdk  w  rycerskich  sprśw^ch 

Jśko  też  w  BzeciypospoUtey  potrzebnych  zabńwńch.^ 
Lecz  y  on  ^  swą  diielnośćią  y  sprśwśmi  swtnii. 

Porówna  z  k^żdey  miśry  z  przodkami  zacnemi.  ' 
Jśko  Tygris  nie  Kmę  leci  Tygrisś  rodzi. 

Tik  sie  o  tym  przesławnym  Pinie  tei  rzec  godzi. 
Miał  oyca  rycerskiego,  y  wielkiey  godnośći, 

Etory  był  y  n  obcych  pAnow  w  uciciiwoŚGi, 
Dla  cnot  wielkich,  y  raęstwA;  syn  go  też  nie  wydał,  • 

Ale  ieszcże  y  swoich  moc  dźielnośći  przydał. 
Y  ćiebie  Kry$ki  Mazi  moii  nie  przepomni, 

Lecż  wielką  chgć  ku  Pdnu  ze  mną  twoię  wspomni. 
Boś  ty,  z  wielkiey  którą  masz  ka  niema  miłoŚ4^i,  . 

Waiyłei  się  przez  morskie  płynąć  głębokośći: 
Niepomniąc  y  nk  żywot,  y  uk  zdrowie  drogie,  . 

♦ 

Któregoś  miło  nie  zbjł  w  nawśłnośći  srogie. 

Jednńk  cię  Bog  zśchował,  boś  to  z  chęci  wielkiey  ' 
Ka  pśna  swemu  cżynił:  zś  coś  godzien  wszelkiej  • 

Wdfiectnośći,  y  pochwały,  y  znścłney  nagrody, 
Boś  niemałe  w  t^k  dtugiey  drodze  podiął  szkody 

Więc  Podciiszy  CAoiiiikt  do  wćipa  wielkiego, 

(Klory  swe  trawił  Mti  ni  dwom  ucnego 
Jem  //.  11 
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Cesśri^  kU)rjf  swiediil  krśioy  pofttroiiney 
Niemieckiew  Hesfraryitkia,  y  insulj  oae 

Które  Adryalyckie  otoczyły  wody, 
Abo  MedyterAńakie  niepnebmione  brody) 

Prświe  w  ten  cias  iń  ślicZay  wysiadł  brzeg  Sztokolmski, 

Y  udtśny  GanooM  w  tycb  dniścb  pnjbył  i  BoMd. 
Bo  Polacy  pnei  PAnś  będąc  ifat  le§kliwi, 

Iśko  ziiwidy  iedoóląo  byli  mu  cbęiliwi, 
Iśk  y  ptitł  tan  ekU  w  ose;  iego  aieky Uiińći 

Dotrzymali  mu  wióry,  chęci,  życzliwości, 
Którą  Pónom  &wym  zwykli  statecioi^  4^ow4ć«. 

Dh  Mb  kEwie,  miictaoići*  nigdy  nie  «atftw4& 
Pisali,  prosząc,  śby  do  nieb  sie  nawrócił, 

A  mteflgmnia  m  awyni  pśńntwie  oycżyksteai  i|kf#4ik 
Jttoi  wiriamm  ebćioł  Kroi  do  nieb  sie  pospieszyć, 

Y  naród  sobie  cbeŁny  Sśrmńcki  pocieszyć: 
Leci  ii  Królowo  w  len  ciis  w  połogu.  ioi4l4 

W  Sztokolmie,  kędy  córkę  KaŁórzyuę  mtśU. 
A  tk  nie  długo  awoieh  rodlćieow  ćioMjłi, 

Tylko  trzydzieści  y  dwó  dui  n4.  świecie  iyłi; 
Potym  poszli  nń  wieczne  dp  niebi  r^ńdoąći, 

Wsgirtr<bawny>  wnyslkioświ^lś  teg»  obłndgiwWL 
Tók  kwiatecżek  upada  ostrą  kosą  ścięty^  - 

Łub  taką  (ledwie  m  eo  w&iost  od  fiemie)  wHętf^ 
A  rodfiey  »  iey  śmierci  wielbą*  Móió  mM, 

Przeto  że  iey  nie  długo  n^  świecie  widzieli: 
Ktorey  młodo  ciionecśki  w  twmioabc  oobowśiiy 

Y  żdłośnię  przez  kilkś  dni  nid  nią  ptik^i. 
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Potjm  odprWit  PosU  Fukier^  iacoego» 

Który  był  od  Wąięćih  posłań  BśwśrakiejB^o. 
A  w  tych  te2  diiiich  Polacy  z  Gdśńsk^  przyplyaęti 

W  okrędeob,  y  ni  kotfacfa  przed  laiskiem  stan^M. 
Tych  wszystka  Pospolita  Rzecz  zgodnie  po^łałś 

PoiLrolA,  bo  te  wiizech  sUron  trwogi  wielkie  mi&łA; 
Od  rożnych  nieprzyiaćioł,  którzy  pilnowali 

Pogody,  ^by  szkodę  i<)kQ  udźidłśli. 
JAkoź  swego  dowiedli  krwie  efaćiwi  Pobśócy, 

Przcmierzli  y  wzgśrdzeni  Bogu  bisurmśńcy, 
Wpśdli  w  Pokucie,  siłi  sskody  pociynili,  . 

Wii  spaliwszy  y  miasta,  ludzi  moc  pobili^ 
Szśble  swoie  macżii^c  we  krwi  Ghrześćiśńskiey, 

Y  uiywóiąc  swoiey  srogoići  pogóńskiey. 
Wysiedli  tedy  na  brzeg  Sarmńccy  Posłowie, 

Rycerskich  łudii  śit^  y  Senatorowie. 
Szedł  wprzód  zacny  (72ar^t(>s/ci  Nśkieiski  Kasztellan, 

A  z  nim  pospołu  grzeczny  też  brót  rodzony  Jan; 
Obśdwś  y  z  urody  y  swielkiey  godności. 

Chwały  godni,  y  w  rzeczach  rycerskich  z  dzielności. 
Zi  nim  Byhowki  zśraz  Kasstellan  Konśrski, 

GUektacny:  więc  SladnteM  Adam  rycers  Aink\. 
Taki  był  Palśmedes,  £uryalus  mężny, 

TAki  Neoptolemos,  Pśtrodus  potęiny. 
Z<i  Stadnickim  Warszieki  osobiiey  dzielności 
.  Stśrostś  Gyrski,  który  prAwie  od  młodości 
W  kr^nAch  Ciidzo£ie)nsklcfa  swoie  trawi)  liiń, 

Y  wietk^ożfiść  w  swym  wieku  młodym  twiedźił  świata. 
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Damhwicz  z  uim  ^wespoi  osoboej  diieloośći, 

Zacnego  domu,  z  ślicznej  urody,  z  glśdkoŚ4^i, 
Z  męstwiii,  z  wdźlęciiney  wymowy,  z  cnot  nie  wysłowionych, 
•  Y  z  gnecinośći.(ktorego  zdobią)  niezlicionych* 
Jest  przyieiniiy  u  wszyslkich,  y  z  wielkiey  ludzkośći, 

Y  ditt  tey  (którą  w  młodych  lećtech  ma)godiio&ĆK 
Więc  mężny  iśko  drugi  Ai&x  Przeradtnoski: ' 

Szedł  Dwerzunin  iśk  bmi^ly  Tideus  Niegolofjoski: 
Śzedt  ^arkowMlU^  którego  dzielność  pod  Byczyną, 

Y  insze  wielkie  raęstwii  zówZdy  u  wszech  słyną., 
Y  inszych  zacnych  ludźi  Rycerskich  niemało. 

Których  wszystkich  wspominśiS  «zAsuby  nie  sstAło: 
A  kśżdyby  z  nich  godzien  osobney  pochwały, 

Dla  cnot  y  męstwA  swego.  Kiedy  tśk  iui  stały  . 
Okręty  nd  kotficach    strzelbę  wypuszczono, 

W  bębny  bito,  a  w  trąby  miedziane  trąbiono. 
Potym  weszK  nś  pAłac  Królewski  Posłowie 

ZacneyPolskiey  Korony,  wprzód  Kósztellauowie, 
Potym  inszi  witali  swoiego  z  riidośćią, 

Y  z  tą  którą  p'owinni  iemu  aczćiwoś<Sią. 
A  Kroi  śiedząc  ni  saii  każdego  przyimował 

Wdzięczną  twarzą,  y  łaskę  wszystkim  okósował. 
Potym  wystąpił  zacny  Czarkowski^  y  długą 

lizecż  uczynił  do  Krolś:  k  Bifkouiski  drugą 
Mowę  dosyć  poważną  po  nim  M  prowidiił, 

Gdzie  Słowieńskim  ięzykiem  piękne  słowd  sddźił:  . 

Wspomniał  wielki  frAsunek  Polaków  teskliwych^ 

Przez  Pńnd  swego,  wspomniał  poddanych  życzliwych 

»  • 
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Chętne  sercś  ku  niemu,  z  iAką  go  rMoś<5ią 

Wszyscy  cżek^ią,  z  i^ką  wielką  stdtecźnośćią 
Wiśrę  iemu  trzymAią,  przy  tym  niebespiecieństw 

Koronnych  niezaj)omDiał,  y  wielkich  okrucieństw, 
Które  sprośni  Pohańcy  w  jego  nieby  tnośći 

Uczyń  i  h\  y  ińkich  uzyli  srogośtfi 
Jdąc  do  Węgier  Only  Tcit^rskie  okrutne, 

Pimieta  ieszeie  dobrze  dziś  Pokucie  smutne 
Jch  tyróństwo:  to  wszystko  oni  wspominali 

Ktolowiy  k  w  drogę  go  copręcey  wzywj^li. 
Jśkoi  y  Kroi  był  nd  tym  khy  mogl  pospieszyć, 

A  swoią  obecnością  Polski  pocieszyć. 
Y  dla  tegoż  do  Gdańska  copręcey  wypriiwil 

Po  okręty,  dby  sie  iuł  nie  długo  b^wił, 
MeuńescinskiegOf  który  z  wysokich  cnot  swoich 

Y  z  n^uki,  z  ludzkości,  nie  z  tych  wirszow  moich. 
Godzien  wielkiey  pochwały,  y  z  swoiey  godności, 

Yztey  która  u  wszystkich  ma  ludźi  miłośći. 
Ten  Oko  w  kśidey  sprświe,  posługami  swemi 

Dogadzał  Panu,  t^k  też  nie  omieszkał  z  temi 
Nawśmi  do  Sztokolmu  przybydź  bez  mieszkńnia^ 

Nie  zśniecbał  pilnego  w  tym  czynić  stśrśnią. 
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Skofo  okręty  Gdańskie  u  brzegu  sUnęły, 
A  mieysca  niebespiecżne  iu£  wszystkie  minęły, 

Roskazal  Kroi  potrzeby  wszelakie  gotowść» 
Mśszty  wielkie  podnosić,  okręty  ładowdć. 

Co  gdy  iuA  dostńlecżnie  wszystko  zgotowano, 

Y  żywnośći(i  kaidego  w  drogę  opatrzono, 
Wsiadł  Kroi  y  z  Dworem  swoim,  y  z  ludźmi  wszystkiemi, 

Z  pł^c/.em  sie  pożegnawszy  z  Szwedami  swoiemi: 
Od  których  acż  z  zśłośćią  przyszło  mu  odiechiić, 

Y  nś  cż^s  dziedzicznego  Królestw^  zśniecbść, 
Jednjik  iż  do  Polaków  nie  m^łą  tez  zięty 

Miłością,  od  których  był  wk  Królestwo  wzięt?. 
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J^o  Pan  dobrotliwy  niechćial  icb  opo&ćić: 

Kaiat  tedy  szyrokie-iiłi  źagle  rospuićić: 
Rząd  wszystek  zostawiwszy  Królestwa  Szweckiego 

Stryiowi  t  Senatormi.   Potjm  de  wiefrrago 
Wiiadł  okrętu.    JMcą  tto  w  tjen  cżós  żiłośe  mieli 

Cai  Szwedowie,  kiedy  go  iuż  w  oawie  widźielr 
A  on  od  Dich  odieidia,  w  wMkm  zostawi wny 

Jch  smutku,  ^  iiie  djugo  z  nimi  sie  nśbywszy. 
Tydzień  niedsy  skńltoi  okręty  smieszk^ly. 

Bo  niepp&wie-  spo9o))M>  wiMry  sobie  imślf. 
Ósmego  dnid  w  Eiznabea  miedzy  wysokiemi 

SkalAm      kotfiaaeh  atdnf  łyr  tan  tmem 
Krzysztoph  Muzyk  strunami  Cytary  przyiemney 

ZkbatwM  wsiystkieb.  Sytwan  stoiftt  w  skale  ćienntf 
Z  drogimi  Satydimi^  nsca  oisttoiAii, 

A  tńk  wd^if  cłnego  grania  y  głosu  słochśli* 
Więe  j  EolioBogiAiklpni  wgorkkenjdi. 

Zdawnd  mieszka,  y  Nimphy,  które  w  woddch  słonych 
Mkią  z  Uskł  as«iaego  NaptuDi4  pokoie». 

Twarzy  ukśzowAły  ilicine  s  wody  swoie^ 
Słuchdiąc  wdzięcznych^  które  z  Cytrą  śpiewał  pieśni 

Mim  AnaphiOB  Slowieński  y  Faimowie  leani  . 
Po  skśłścb  wszędzie  z  krzaków  gęstyeh  wyglądMi 

A  tśk  wdzięcznego  dźwięku  Cytóry  słucbńJi. 
Wspouiinał  piesni^awotą  nenetf  iiUi  dawDfdi, 

Jc4ko  Thebow  dobywał  Adróslus  przesławnych, 
Jśk  Polyatoae  wiepn4  strśfaneg^  pnjdoryty 

Skorą,  y/  hvś  srogiego  Tydeas  iiiepożyty» 


Digitized  by  Google 


86  DftOGl  K.  I.  M.  DO  SZWSCTIT 

*  « 

Męinie  sobie  na  wojnie  tdmlej  pocZjndli, 

Y  czego  męstwem  swoim  i&m  dokśzowńli. 

Y  inszych  ŁiU  neciy  tei  wspominał  przy  tym, 

Spiewidąc  przy  Cyt4rze  głosem  znamienitym. 
A  ślicina  Amphitryte  nk  monu  pogodę 

UciyniU»  j  b)slr^  uciszyli  wodę, 
Nd  iego  granie,  j  wiatr  okrętom  iyciiiwy  . 

Dała.   Kroi  tei  roskazał  wznosić  wrodiiwj 
BiaUe  żagle,  nu  morze  wielkie  ze  Szwecyeji 

A  €0  prędzey  pospieszać  iui  do  Sśrm^cyej. 
Wyieżdż^iąc  z  Elzu^ben  porlu  ostatniego,  * 

Który  nid  simym  bnegiem  iestmorsd  wielkiego, 
Pożegnał  się  z  Królewną  siostrą  swą  rodzony, 

Cięszkim  płAóem  y  żalem  wielce  zśsmttConą» 
Który  iey  serce  trapił  z  iego  odiśchśnia, 

Y  z  lak  prędkiego  z  państwem  oy czysty  m  rozsl^ia: 
-  Krot  tei  nie  bez  wielkiego  płAcżu  y  iiiośći 

Z  nią  sie  żegnał,  y  nie  bez  serdecżney  cieszkości. 
TŁm  kiedy  iuż  n^  wielkie  mone  wychodziły 

ZEtznśben  okręty,  Boginie  pśtrzyły 
Przy  Królewnie  nk  skóle  tuż  siedząc  wysokiey, 

NM  sśmym  brzegiem  wody  B^Uyckiey  głębokiey, 
Wzdychóiąc:  leciGrofownś  nabśrźiey  troskliwa 

Miedzy  wszystkiemi  była,  y  też  fr^owliwa, 
Pp  wielkim  przyiaćieln,  który  ią  za  i6nę 

Sobie  wziąć  miał,  y  w  swoię  zśprowódźić  stronę: 
Który  iednśk  dla  pilnycłi  spraw  musiał  ieglowść 
*  Z  panem  swoim  do  Polski,  y  tego  pilnowić 
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Co  mu  BiecipospoliU  SArnuicka  Ae&lif 
Gdy  go  poń  y  z  drogimi  wespół  wyprświłi. 

Lecż  on  skoro  odprawi  PospoliŁeyrzecży 

Posługi,  łiędiie  to  miał  ust&wnie  nśpieciyt 
Aby  sie  zaś  do  ciebie  cna  paimo  nawrócił, 

A  twojf  ^łacś  y  ten  smutek  t^  wielki  ukrócił. 
Kto  serdeciną  teskoictmoie  wypowiedzieć 

Twą  cny  Goslomski  ?  y  kto  żal  okrutny  wiediieć  / 
.  T4ki  miał  Demophoou,  gdy  iddąc  od  Troioy 

Móło  sie  nśpdlrzywszy  cney  Phillidy  swoiey, 
Muśiał  od  uiey  odi^ch^ć,  w  ćięszkim  siostawiwszy 

Onę  iii  u,  y  sam  tei  tikiegosz  iińbywszy. 
W  takim  smutku  co  srogie  Centaury  zwoi9wał, 

Y  Am^iony  pobił,  y  Theby  popsował, 
Aryiadng  Theseus     wyspie  zostawył. 

Który  iey  dobrodźieystwem  idrowie  swe  wyb^wył 
Od  fłego  Minotaura,  y  z  pokoiow  mylnych 

Labiryntowych  wyszedł,  y  z  trudności  ^iluych. 
Tik  Dido  od  Cyprydy  sy&d  zostawiona,  - 

Po  iego  odiechóuiu była  zasmucona: 
Y  poki  iedno  widzieć  moglń  żagle  iego, 

Niemogła  sie  zśłoSDa  z^trzymóć  od  tego, 
Aby  ocżu  swych  łzśmi  zalewść  nie  miat^, 

Poki  ieduo  ni  moRO  głębokie  pdtniłi. 
Tdk  y  ty  cna  Groffowiio,  pokiś  mogła  ślicżny 
'   Okręt  widzieć,  poty  ćie  trapił  ustawiczny 
;-PłAcż,  y  okratoateskność:  on  tez  poki  sk6ty 

Mogt  doyrzećf  z  ktorey  wdźigężne  twe  ocży  pdtrz^ly, 

limU.  .  12 
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UstńwDie  widychał  ijptieiempj  Mgodyswoie 

Polewał,  wspominając      grzeczności  twoie. 
A  ty  kiedyś  nie  mogłś  mi  iagiow  szyrokich 

Doyrze^,  iań  chorągwi  n  mśsztow  wysokich, 
Jńkim  żalem  twe  serce  slicina  Panno  zięte, 

Kiedy  wszystkie  pociechy  z  ocia  twoich  wzięte. 
Ktoby  tók  był  szciesliwym  coby  piórem  swoim, 

Mógł  pisść  dostdtecinie  o  tym  źalu  twoim. 
Joi  ćiosńne  okręty  u  Gothlandu  były, 

Kiedy  wiśtry  gwałtowne  wody  poruszyły, 
Tśk,  ie  wielka  nawałność  nństępowAd  ięM, 

Która  sie  przed  wieczorem  sńmym  prawie  wszcięłiu* 
Zkcłjm  hA  wszystkich  przyszedł  strśeh  ynAgłatrwog&< 

Tśm  naprzód  Fugielweder  uczynił  do  Bogd 
Modlitwę,  PrcBłat  zacny  y  wielkiey  godności, 

WRrolewskiey  nawie  będąc,  śby  te  srogośći 
Morskie  raczył  ućiszyć,  y  te  widtry  śilne 

Odmienić.  Potym  wszyscy  swoie  prośby  pilne 
Ku  Bogu  z  nabożeństwem  wielkim  obrócili, 

A  o  lepszą  pogodę  y  wiitry  prośili. 
Wcżym  wnetże  pocieszeni  odBogń  zostili. 

Którego  z  płścżem  prdwie  serdecznym  wzywali. 
Bozarizućichęły  srogie  nawitnośći, 

Y  Eolus  zapęd/iii  w  twardych  skał  wnętrzności 
Zuchwałe  wiatry,  które  wydymały  wody, 

Y  iim  ie  zamknął,  żeby  nie  cżyniły  szkody. ' 
'    ,  Okrętom  wielkim,  potym  porządnie  bieidły 

Ku  Gdańskowi,  bo  dobry  wiitr  po  sobie  midły* 
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Uko  ni  on  c^As  Jison  do  Colcha  i  drogiemi 

Pozłotą  owce  płynąt  z  towirzyszmi  swemi. 
Kędy  K4stor»  j  Polux»  nadobne;  urody, 
'     Herkules,  y  Telamon,  Orpheus,  Hylas  nrfody, 
Z  nim  pospołu  unieśli  Królewnę,  y  drogi 

Skarb,  którego  ostAwnie  smok  pilnował  srogi: 
Tdkich  ludźi  rycerskich,  yUkiey  urody 

Przednieysiych  prświe  z  Polski  miał  Kroi  x  sob). 

młody 

Wonych  okrećiech,  Groflbw,  Paniąt,  Senatorów, 

Y  rozmśitych  ludźi  t  Modrych  PiUnow  dwofow? 
Kędy  nalazł  Hiszpanń,  Włoch^,  Tatśrzynó, 

Frśncuzś,  Niemek,  Moskwę,  ciernego  MunynA, 

Wegrow  bitnych,  y  ludźi  inszych  godnych  siła, 
Ktorychby  Musa  moia  nie  rychło  ilicżyłA. 

Z  temi  kiedy  do  Helu  przypłynął  wszyslkiemi 
dwś  dni  zh  dwie  nocy,  prośbśmi  swoiemi 

Nabożnie  pbdiiękował  Bogu,  który  spr  A  wy 

Jego  szczęścił,  y  był  mu  we  wszystkim  łńskówy : 

Który  go  y  przez  morskie  pierwey  przeniósł  wody, 

Y  wysadźił  u  brzegów  oycżystych  bez  szkody : 
Y  M  znowu  w  Sśrmśckicb  krśin&ch  postawił. 

Od  wielkich  niebespiecieństw  y  przygód  wybawił. 
A  co  pierwey  ni  morzu  dźiewieć  niedziel  były. 

To  teraz  tA  dwie  nocy  y  dwA  dni  przebyły 
Okręty,  ćichym  wiitrem  do  Polskiego  brzegu,^ 

W^wielce  iycźUwjm  z  łśski  Neptunowej  biegu* 
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Zk  co  iemu  ntiytiić  Kroi  kaie  kotitowoy 

Ołtarz  potym,  y  kośćiot  postawić  budowny, 
W  i^nedoim  mieśćio  stoleoinyiDi  kędy  Or^ehuf  ieiy, 

Ygdźie  Wisłii  żeglowna  tu/,  pod  zamek  bieży. 
Pnespawsiy  noe  pod  Helem  kotwiee  wći^gnęl 

Do  okrttow,  a  prosto  4o  6dafAsk^  płynęli. 
Y  kiedy  iuż  z  Latemie  okręty  widziano  * 

Y  chorągwie  o  miasto  w,  ogromnie  stnefamo 
Z  dział  od  wielki ey  rddośći :  potym  w  ypuścili 

Str^lbę  wazystke  z  okrętów:  i  zńtym  przybili 
Do  bnegn  nawy  swoio,  łagle  pospuaieftaii, 

A  na  brzeg  pożądany  Polski  wyśiadali. 
Jaka  riadość  poddśnym^  y  i&kie  weaele 

Na  ten  ei^s  było  wti yatkim,  y  idk  poćiecb  wiele, 
fiy  mi  swego  użyczył  X4toides  piori^ 

Abo  która  nadobnoy  Moemosyny  cor^ 
Ledwiebych  ia  mógł  wspomaieć  o  tym  dostatecznie, 

Y  to  do  ludzi  podić  wierszem  swoim  grzecioie. 
Potyin  kiedy  Kroi  wyszedł  t  okrętu  wielkiego 

U  L^Łeroie,  i^ł  Bogd  chwalić  Wszechmocnego, 
Zk  to  ie  ni  brzeg  Polaki  ze  wsiyatkiemi  zdrowy 

Wysiadł,  y  t;ikowemi  dziękował  mu  słowy: 
Boże  któryś  to  niebo  co  na  nie  pdtrzemy, 

Y  wszystko  to  uczynił  co  pod  nim  widźiemy. 
To  słońce  tdk  nadobne,  y  te  gwiazdy  ślicżne,. 

Które  z  liski  twey  milą  swiótłoustświcżne: 
Któremu  iest  posłuszny  ten  okrąg  Tnieśięcżny, 

Y  ten  funddmęnt nieba  wysokiego  wdzięczny: 
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Ktor jri  mone  iflgłowae  słowem  swein  sprśwUt 

Y  te  źiemię  ssyroką  mocą  twą  postdwił; 

Y  iwienętś  roiUciDe*  pt^two  rouiMiite* 

Y  te  źioli  packnifce*  y  Usy  przykryte; 

Y  lud  wszystek  co  go  iest  nk  /liemi  szyrokiey* 

Y  ryby  które  w  wodzie  pływńią  głębokiey: 
Tobie  Bogu  rooiefnu  swe  dzięki  oddśwam ,  . 

Y  wielkie  dobrodiieystwń  twe  Pńnie  wyinawaiDi 
Ktorychem  it  doznawał  ieiceie  od  młodoóći* 

Y  raocney  ręki  twoiey  y  dobrotliwośdi. 
Bo  nietylko  iei  mi  dał  Sarmaty  przesławne 

Wmoemoię,  y  Królestwo  przodków  moioh  dawne: 
Aleś  mi  ieszcże  jaski  twey  pozwoli!  na  to, 

Ze  ie  wpokoio  nądzę.  Aia  ciebie  ik  lo 
Chwalić  będę  o  Boże  zawżdy  dobrotliwy,  ' 

Y  twoie  imię  sławić  pókim  iedoo  iywy. 
Któryś  mie  y  przez  morze  teras  prceprowiidiił, 

Y  z  ludem  któryś  mi  dał  w  moc  zdrowo  wys^d^ił* 
Bądi  pocbwalon  na  iiemi  y  ni  wielkim  niebie* 

Od  wszystkiego  stworzenia,  które  sławi  ciebie.  . 
Kiedy  tego  dokończyły  aśraz  pnystąpili 

Cni  PoJacy,  y  długą  mowę  uczynili 
Do  Krolś,  witóiąc  go  z  serdeczną  rśdośćią» 

Y  zoną  którą  mieli  koniemn  miłośdią. 
Wspominali  w  mowie  sweyw  iśkowey  teskności, 

Wiakim  frśsanku  byli,  w  iego  niabyinośoL 
Ciesząc  sie  z  przyiechinia  iego,  dziękowali  * 
Bogu  ik  to,  źe  go  ińś  zdrowo  oglądali. 
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Ą  on  kioLÓeg^  iwuną  latkawą  pnyraiował, 

•Y  wdźięcżaość  swym  poddńnym  wiernym  okśzował : 
Ktonj  mu  yKrolestw4  wcale  dochowśli» 

Y  stale  iAiecśoey  wiśry  dotmniifi. 
Potyniy  kiedy  porządnie  to  iuż  odprświli, 

ZAr&iem  go  do  GdaAskI  wszyscy  prowadzili. 
Z  radością  niewymowną  ikm  lud  niezliczony 

Zabiegał,  chcąc  oględdć  KroM  nA  wsze  strony: 
Po  brzegśch  Wiślnych  wszędzie  pełno  ludzi  było, 

W  ulicach,  z  okien,  zewsząd,  wielkość  ich  patrzyło. 
.  Tśm  kiedy  ioi  do  mostu  wbaćie  zielonego 

Przypłynął,  wdźięcżnie  przyięt  od  ludu  wszystkiego; 

Y  powainemi  Senat  pny witał  go  słowy. 

A  potym  kiedy  oney  dokończyli  mowy, 
Prowńdson  iest  do  miasta  zśraz  bodownego, 

Y  ze  etóią  do  pkhcu  w  rynko  kosztowanego. 
Tńmże  z  morskich  niewcżśsow  sobie  odpoczywał, 

A  nk  konie,  które  przyić  mitiy  oczekiwał. 
Gdańszczanie  wielką  wdzięczność  mu  pokdzowśliy 

Jako  Panu,  y  potrzeb  wszystkich  dodawńii. 
A  nie  tylko  sśmemu,  leeż  co  ich  z  nim  było, 

Tók  że  nindcżym  prświe  wszystkim  nie  schodziło. 
Zitym  kiedy  iui  konie  z  Simborś  przysłano, 
•  Y  wozy,  y  potrzeby  insze  zgotowano, 
Nie  długo  sie  zibawiał,  zśraz  sie  pospieszył 

DoKrdkowń,  khy  tśm  y  drugich  pocieszył 
Swym  przyińzdem,  którzy  go  z  rddośćią  czekali, 

Bo  sie  trwóg  y  trudność  wielkich  obawiiii, 
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Od  bliskich  nieprzyiftciot  gdyby  nie  przyiechał, 

Abo  Sie  spieszyć  do  nich  copręcey  zkniephal. 
Ja  tez  DŚ  tea  cińs  z  rythmy  swoiemi  zosUdę; 

Tobie,  o  Urśnia,  ofiśry  oddóię, 
Zk  to,  ieś  mi  sie  dkU  nk  oyciystym  brzegu 

Oglądiić,  y  z  morskiego  odpocźynąć  biega. 

,     .   DROGI  8ZWBCKIBY  K.  I.  V*  DOKOŃciBNIB. 
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Z£BRANH,  A  T£RAZ  NOWO  WYDANE,  Y  NA  CENTUaiY 

OŚUNAŚCIE  ROZŁOZOiSE. 

* 


NAKŁADEM  UKUBA  WIROWSKIEGO 


BIBUOPOLE  ŁUBEUKIBGO. 
aORU  PAŃSKIEGO,  iW. 


Tm  A 
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fiu  roine  rożnym  ięgytkfn  wydano, 
Ndize  snadż  dla  niedbalstwa  głucho  do  ląd  miano. 
Tg  pimoisy  pokazałeś  HysinM,  moy  drogi, 
Ze  y  u>  to  nasz  Sarmacki  ięzyk  nie  ubogi. 
Zdezym  Muza  Słowieńeka  tdkie  itoe  zabmćy,  • 

OsądzUd  hyc  godne  wiekuisley  eiaufy. 
Sławy,  htorą,  zdarzy  Bog,  ty  zdku?itniesz  wszędzie, 
JDoką4  poUnnkow  cnego  Leehd  etawdó  będiie, 

D.  N. 
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AjBiało?  Biało.  A  czarno  7  Czarno/ 

0 

Abo  moy  Grosz  nie  Groszem? 

A  golono?  Golono.  A  strzyżono  t  SŁrzyłono.  , 

Abo  moń  gębś  cholewA? 

Abo  piy,  dbo  się  biy.    AiU  hibe^  autabi 

Aboś  nie  słyszat  kiedy  w  liii  ogon  trąbiono? 

Aboś  tu  po  ogień  przyszedł? 

A  moii  lUretA  gdźie?  Iśm  gdzie  ią  Konie  zAwiozIy. 
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Biedoa  stórośći,  wszyscj  ćię  i^ądamy, 

A  kiedy  pniydźiesi  to  M  nśrzekamy.  Seneduimf 

'  ut  adipiscantuTf  omnes  optant^  eandem  recusant 
adepii.  Cte^o. 

Seneeiuiimf  fuamdiu  abesi^  qwXibH  exopiaU  mih 
demposłquam  venerU,  iticusat,  Menecraies* 

Biene  Wilk  y  Uczone.  Abmwa^  iftfm#nimAy«f»  iforo. 

Biega  z  nim  by  z  Wilczą  skorą  po  Koiędźta 

Bąki  strzela. .  « 

Biy,  płścE,  iMfiekay  ś  iwMdci. 
•    Biadś  tey  Kokoszy  nś  której  J^strząbó  łowią. 

Biy  Nykla  Igane. 

Biy  Mroczku  Zydy.  , 
Bediiesz  bit^  ińko  święty  Wit.  40 

Biyże  Sochd,  boć  ich  trochś,  y  to  piochś. 
Bitema  psu*  tylko  kiy  ukśi4ć« 

Teiretur  minimó  pennce  słridore  columba. 

Ynffiubui  ueeipiier  smueia  (acta  iuii*  (hidmt. 
Btazenska  rzecz  nie  ma  odpowiedni.  . 

JnuliUt  ątUBsUo  tohiłur  silśniU. 
Błaznów  wszędzie  pełno.    SiuUarum  phm  mmi  omnuk 
Bliższa  koszula  uiż:  kóbat   Genu  sura  propius. 
Bity  płacze.  Dohr  faeU  iimiM* 
Bog  wysoko,  a  przyiaćiel  daleko. 
Boga  mieć  w  r§ku,  a  zbawienia  nie  uprosić ! 

NimimMamU,  mrilmaixm$  miki.  32  Gm$:  M. 
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Bog  troycę  lubi.  NumeraDmi  impam  gauiet.  Maro. 
Bogu  służ;  ś  Diabłń  nie  gnieway.    lagielłoE,  50 

« 

Bogatego  pokutś,  ubogiego  leżnia. 
Błogosławieństwo  Rodziców,  wiele  moie. 
Bile  nś  bśrk. 

Błogo  terau  przy  dworze,  komu  domó  pług  orze. 

Bogóty  zi  nbogiego  nie  flitóu 

Bogoty  się  dźiwuie,  czym  się  żebrak  ga^ruie. 

Bogśty  się  dźiwiy  czym  się  chudiinś  iywi. 

Boiąc  się  Wilkś  do  Iśsś  nie  isć. 

Brat  umrze*  drugi  zosUnie. 

BrodiMŚk  u  ProrokA,  ^  cnoU  iik  u  Drabii,  - 

Cum  faciem  videas ,  videtur  esse  guanłivis  precii.  Tereni, 

Bnegowi  poderw^emn  nigdy  nie  dnfay.  60 

By  był  Wilk  nie  feydał,  iużby  był  dawno  zŁ  gorą« 
Byliśmy  tn  byli,  Ue  nie  utyli:  y  wyta  będziecie,  I  nie 
Być  kozie  nk  wozie.  futyiećie. 
By  nie  cudze  płatki*  nie  miałby  krświec  k4rwatki. 

By  nie  przygody,  byłby  świit  iśko  gody. 

By  nie  mroz  ni  złe  pokrzywy,  byłby  ten  fast  ziwsze  iy wy  . 
By  nk  psie  raz. 

By  mucby  miod. 

By  pies  nś  śienie,  sam  go  nie  ie,  i  krowie  go  nie  da. 

Canis  in  prmsepio.    Proverb:  Grwer 
Był  Wilk  w  sieci  y  przed  śieći^- 

Yulpes  iłerum  hgueo  non  capitur,  Svidas,  70 
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By  to  bjło  Pina  Boga  miło,  namby  sio  aigdy  nie 

By  wszy  źle  zepsowśło  się.  ^sprzykrzyło.  A^.  i^ey. 

Boskiey  nśtiury  sślurawa,  iednym  bione,  drogim  da  wa. 

Bywszy  z  Oyc^  Ruchśrzem,  zóchćiał  też  być  Mól  drzem. 

« 

Byi  swemu  psu  y  nogg  uciął,  przećię  on  zi  tobą  poy- 
By  wrobi  ni  stodole.  (dźie 
Bywał  Jaaek  u  dworu ,  wie  idko  w  piecu  palą. 
By  Pinnom  nie  dźie<^i,  Żołnierkom  nie  strai»  Uraędni- 

fkom  nie  liczbó,  ić, 
hikik  temu  domowi,  gdzie  krow^  doboda  wołowi. 
By  wszy  w  Rnii,  do  domu  muśi.  80 

* 

Bywszy  u  ludzi,  będzie  y  u  nas. 
fiykono  swey  śile  wiediiał,  iadeoby  n4  nim  nie  siedział 
Byw&ły:  był  trzykroć  ni  Beskićie,  i  czwarty  raz  ni 
'  Krępaku  zbiiał. 


c. 


G 


Zapkd  zi  Bieret. 
Czći  Kantorze  Histrzi.      Honoru  grandM. 
Co  wczds,  to  zDÓs.    I    Co  wczós,  to  dobrze. 
Czisu  woyny,  yczisu  powietna  nawi^cey  nowin. 

Be0um  paier  amnium*  iVooer(.  Grmc. 
Co  Bog  dal  to  w  kobiałkę. 

Co sije prędko  wznieći,  niedługo  iwieći.  QmdeUófit^ 
cUdperii.  90 


Digitized  by  Google 


104  MOTBU;  KNLOmcOlTM 

Go  iorty  to  objreMj.    Smu  euigue  gmii  mof • 
GiłowiekBoie  igrzysko.    DH  homines  uł  pilum  habent, 

Chłop  ma  być  iak  oaśiekśiiy  kiy.   Fomnia  viros  neglecia 

deeeL 

'  Csego  się  t  rśzn  storupś  nśpiie,  io  rię  miej  potym  nigdy 
nie  wymyie. . .  Oued  nota  łesta  eapU,  iHvei€raia 
'  sapii. 

Ouosmęlesi  imbutarecens  sermhił  odorem.  Test  a 

dm,  Straiius. 
Co  się  upiecze  to  ukroy.    Prm$eniibu$  uiere. 
Cicha  woda  brzegi  podrywa. '    Qud  fhimen  placidum 

eśt,  forsan  laieł,  oUiui  mdtu  Caio. 
Cnota  w  czerwieni  fihodii.    Sifbor  e$t  viitUis  ficior. 
Chieh  1 41^4  X  dohi^  wolą. 
Czupką,  chlebem  y  solą,  ludzie  sobie  ludźi  niewolą. 
Czyiś  sskodńy  tego  y  gnech.  100 

« 

CENTURIA  SBCUNDA. 
•  »  - 

Cbudobś  enoty  nie  trśći. 

Chorobś  nie  piAstiiie.  ■  * 

Cnota  y  pokora  nie  ma  mieysca  u  dworć.  . 

Sineeris  &  sin^UcUna  v(B  imnper  m  oute. 
Co  nk  sercu  u  trzeźwego,  to  na  ięzyku  u  piińnego. 

Quod  m  eorde  iohrOj  hI  tn  ore  ^rii. 
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Go  giuśisz,  czyu  z  cbęći.  -  • 

Co  się  sbMo,  rozstdć     nie  moie. 

QifO(i  facłum  est^  in  fecłum  fieri  nequit. 
Ga  z  oczu  to  z  myśli.  Quod  proeul  ab  ocutU ,  'proctU  ad 
•  Czego  oko  nie  wtdźi,  tego*  sercu  nie  źaf.        '  (animo. 
Ćo  sie  łyso  urodźi,  łyso  zginie. 

Cudze  ręee  lekkie,  śle  pie  użyteczne.    JLeoez  <tifi# 
aliencB  mams^  sedinuliles,  10 

GDotś  iioge  złamali,  z  Prawdy  dno  wypódło, 

A  Pokorze  u  dworu,  iui  bśrzo  nśdblśdło. 
Czosnek  trzy  kroć  przesadzony  obrdca  sig  w  trućizoę. 
Cieszka  boleść,  gdy  się  chce  ieśiiy  ieasczfa  ćicższa,  kiedy 

iedzą  ó  nie  dddzą 

Człowiek  Uk,  a  Bog  iniczey.   Homo  proponitt  Deus 

{disponU.  JSeroft. 
Chromy  chce  daley  skoczyć,  a  ślepy  widzieć. 
Co.gtowś  to  rozum.    Quot  eapUat  iot  9entutf  Tereni. 
Co  Pttuck  lo  dzbanek. 
Gygan  dziećmi  świńdczy. 

Ghśrt  pokorny,  ogarz  łakomy,  wyłeł  zwśdliwy. 

Cp  wiediieć  ióko  bieri  jjiśdnie.  20 

Czyi  Byczek  tega  byczek,  byle  nśne  ćłe^^« 
Chuda  firń,  sam  Pleban  dzwosi. 

Chłop  nośi  proch,  a  Pan  Bog.kuiki* 

Co  tk  Czącfc'iitf»wa  tnyM^o? 

Tom  II.  .14 


Digitized  by  Google 


,  Chadfino  f  Klepini,  niedići  Bog  przyspana. 
Chfopiętu  nigdy  nie  urostą. 
Chodśi  lik  owiectkJu  A  trykfli  i4k  Barin. 
Co  zń  szńszekt  wrńcóć  się  nś  swe  legowisko. 
CbceszU  pnjiaciela  striićić,  pienifidzy  mu  poijci. 
Ca  drogiema  dasz,  tego  san  nie  inasi.  30 

« 

Cięiey  wioiea  co  źle  riidii. 

Cięższa  krzywdń  od  swego. 
Cięići  Uirędoicy  sikodzą  wszyscy. 
Co  imietz  rkAitię  imiey  sam  czypić. 

Paterę  legem  quam  ipse  iuleris^  Charondai. 
Go  się  nagodzi,  schowAc.nie  itkodźi. 
Co  ehorobd,  to  Doktor. 
Co  Diabeł  zgubi,  to  my  zoaydźiem. 
Co  tobie  nie  miło^  tego  dmgiema  nie  czyri.    ,  * 

Quw  libi  fieri  non  m,  alteri  ne  feceris. 
Gi^ie  do  śiebie,  by  Mignes  ieMto. 

TrahU  ad  se  ut  CcBcias  nubem.     Proverb,  Grcec.  . 
Codiemu  psu,  cudzemu  koniowi,  y  cudzey  zenie,  nie 
tnebś  dowierzać.  .  40 

Cięszki  sąsiad  we  wsi,  w  domu,  y  ni  woźie,  ile  na- 

ćłgiLszy  w  łóżku. 

Csśs  octu  ni  piecem  piinowAć. 

Cen  u  w  mieszek  nie  idiie. 

Chylem  borem,  czarnym  stMkiem. 

Co  otrok  to  otrok,  ś  co  murwi  to  murwś. 
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Cudzą  pszenicę  ogftfiia,  A  iego  wróble  piią. 
Ciego  PAnowie  niwkri^  tjm  się  podddni  popńrzą. 

Quicquid  JMiruni  tbgm^  phcimtwr  AiAm.  OMr^tim. 
Cztery  nogi  białe,  piąta  Ijśiuś,  ieśli  Koń  dobry,  wMki 

Dowinś. 

Chłopi  Tik  wsi,  k  łacy  w  aikok  odnuinie  PneMonydi 

bśrzo  rśdźi. 

Chłop  radby  co  tydiioń  WoyU,  co  mw^c  Unędoikś,  i 

co  rok  inszego  P4dś  miał.  «M> 

» 

Cztery  kąty,  ś  piec  piąty. 

Co  w  swoich  śmiećiśchf  to  aie  zginie. 

Czosnek  ma  głowę  białą,  a  ogon  zielony. 

Czci  góry,  lisy,  mosty,  chceszli  mieć  grzbiet  prosty. 

Csiazoteon,  eń$  lAcsśaen,  eU$  pried  csAsem,  czat 

po  czśsie,  wszystko  się  laAsem  mieni. 

Tempara  mutantur^  6[  nos  mutamur  in  iUis. 
Co  wino  rMźi  piiAią  i  tłnste  kąski  iadAią 

Nie  zbiorą  tścy  pieniędzy,  owszem  zńwsze  będą 

w  nędzy 

Qui  amał  vinum  6ł  pingviat  non  diiąhUur. 

21.  lVotwr.  17. 
Qm  voluplałi  obsequehi€$  rnni,  ium  tntnmf ,  katul 
muUum  hmredem  adjwant.  Terentiuf. 
Czeić  przyrodzenia  nie  mieni. 

Co  mśłym  ptaszkiem  do  kśiąg  wleci,  tego  nawiętszym 
Choć  ubogo»  byle  chędogo.  (wołem  nie  wyćiągniesz. 
Giego  nie  warzyć,  tego  szkpdd  y  zirębowM.  60 
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Codoie  kiedy  (pr^  ś  kiady  pROitśiM  iesme  cadniey*. 

Chybśby  lykś  poschły,  konopie  grad  poUukł,  k  przez 

GbMtt  sie  <Mobił,  Dob^y  la  imkideni.  A  mwd  .BiWr 

KńŁ  ćię  prośi,  dobiy  ia  y  bez  ciebie. 
Co  ni  po  itttdnii  hkni^  si^  i  stoku  nApiifift 

ttim  lt*6ł  sufficianł  cyałhu  cur  doUa  qu(Bris? 
Gągnie  Wilkii  pnyiadioiiie  do  lAsś. 

Naiiiram  expella8  futim,  (amen  iuęue  reeurnt 
•  •  Horaiius, 

Co  sobie  Ziemianin  nśgotnie,  to  mu  SmkUn  cie. 

Ciągnie  się  źyłń,  ^im  si§  nało^yU.  Naiura  Irahil  ad 

Chłopsko  nmiiH  Mii  ^      pi6  ssIAcheeka. 
Ckoć  piaai^dze  wydasa^  priećio  iftieszak  cboway. 
Co  pozno,  to  próżno*  .  10 

Chlustał,  chloftiał,  U  ie%  ustał. 

Ciuie  wilkś  w  iyćie.  Ctmes  veiuH  nęn  futranł  umen. 

Co  wiadźieć  kogo  pierwey  wilk  uie. 

Co  ćiAło  lubi,  to  duszę  gubi. 

^of|U)m  delicium,  animi  exitlum. 
CorkA  »wey  miitki  we  wszen  m&śMdiiie» 

Suczka  swey  Paiiiey  zawsze  trop  pilnuie. . 

QtMdU'  fnaieff  UiliiiifiUa.  Euck  16. 

QuaU$  hera^  iaU$  eaieUa.  Pol  YiręiL 
Co  się  Ud  rozum  wydalą,  Mdii  tacy  upad^ią* 
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Co  Bię  rUii  tilecM^y  nierAdu  aię  oianitf^. 

\  Omnes  qui  amatUt  gra^er  iibi  morem  dari  ferunU^ 
'  '  Idmu. 
Chłop  na  chłopu,  kiedy  wedle  boku  płocb4. 
Cifito  ii  bnMgo^w  wjfiewa*  kta  <Uu§ie  wodie  iiiiBW«. 
Nbma  Keiniia  0vaM  in  aUęuod  mifUUm  miofcM 

Tereni. 

Cf  ego  kio  i^rśgiionA  «ńwi»  lo  m  ma  ^[med  o«qf  stświ*' 

Somniat  ea^  guce  i?t|)rt/an<  rolni-,    ii^m.  80 

•  •  •  • 

Oiytry  #ol. 

Fu/pe<  dootfm  agi/.  Svidai» 
Ciego  niemaiz,  nie  obiecoy. 

Chłopi  ui  Pinó  nie  godii  sig  wsAdzdć. 
Cieka  iśk  kioiś  dłdżś. 


Dwś  Pan,  trzy  woysko. 

*  Do  et6aii  dtbinek  wod^  nośi. 
DArowśnemu  koniowi  nit  pdtfi%  w  t^y. 
Dobra  psu  muchd,  i  Mńtyaszowi  plotkś. 
Dobre,  długo  aie  pśmielo,  k  ało  ieaiaze  dślej. 

*  Dobre  dileko  alyehAć,  A  zle  iesicze  dlaiey. 

Fama  malum  quQ  mn  aliud  v€bc9muUum:  Maro*  90 

DiiwDC  sprdwy  Boiltie.  Mirabilu  ul  Dominus  m  op$^ 
DiiwiueB«gatrątUMewiiuiego«  rUnm^ms* 
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Datek  Pśnś  dubrego,  czyni  słagę  pilnego. 
Dobremu  koniowi  przjsypuią  obroku,  ś  złemu  ujmuią. 
Dobite  monrią  przy  dwone*  nie  kopię  kotf  w  wone. 

Spempreeio  non  emo.  Teren: 
Dobra  cb^  stoi  i4  oesynek.  Vokmta$r$puiMiwfrofiiU0. 
Dnwt  do  IM, 

Dźięćioł  drzewo  psuiąc^  j  uos  sobie  psuie. 
Dla  tego  kowal  ma  kiesicie,  ieby  go  nie  ugirtte. 
Do  Koryntu  przyść  nie  kśżdemu  snśdnie. 

JVoii  ciiMi  kommt  tanłingit  adir$  Carinihum. 

Bmś.  100 

CBNTD&U  TBRTU. 

Dostiregokozuebś,  nowe  rękawy. 

Do  swego  dyśbeł  łyszkę  miodu  włożył,  k  do  Gudz^o  dwie.  • 
Dobre  z  dobrym»  Ł  iłe  $imo^ 
Dobrze  to  komo  się  konie  wiodą,  y  iony. 
'  Dałći  Bog  d^y,  Uży wayie  mi^y. 
DAleko  kety  zii^A. 
Dla  śi^ieszki  gośćińdi  nie  opuszczay. 
Dom  iśk  Piekło. 

Domowego  ztodiieiś,  nikt  sienie nstnełe. 
.  Day  Boże  w  dobry  czśs  mówić,  i  we  iły  miicseć*  10 
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Drogi  DiAment  tłotem  OMdtony. 

Wrostropnym  sercu  umysł  uniżony. 
Dmt  iś  dor^  8ło4rA  iś  iłowii 

Res  vis?  res  porta:  Pro  verbi$f  V€rba  reporia. 
Dobra  koiś  nś  wneśie. 
Dość  sśrnie  ogona  po  iiyL 

.   A>  <tł/or  u//ra  mptdam* 
Dla  przyiaćielś  nowego,  nie  opasictay  fUrogo. 

No\>os  param  amicoi,  ne  oblwiscęre  veiirtm,  Uwm  / 
Dniem  Uto  nie  poine.  '  (Bmrbamt* 

Quodparum  esł,  pro  milo  habeiur,  ArisŁoi: 
Dśleko  pięt4  okA.    AlUer  tuu  oUfUf  oUtr  toML 
DiieiięA  Zbroynych  u  iednego  nśgiego  nic  nie  weim^. 
Day  óboć  wydrę. 

Diwick  IŚ  w€ch.  20 

Dano  kurowi  grzędę,  k  on  ieszczc  wieże  chce. 
Dla  pokoiu  ię  bron  nosię,  O  który  ćtę  Boie  prosie* 
Do  pr«Wśś  przyjechał  nie  z  prśwem. 

JUgioms  ąuamincoUi.  mores  induiio.  Prwtrb:  Grac* 

Si  fiteritRwnmt  Romano wMomore^ 

Si  fueris  aUbi^  viviio  sicut  ibi.  Vulgus» 
Day  to  psi^  co  masi  nś  sercu. 
Dśteko  gębś  od  potrśwy.    Inter  os^^ossam. 
Diiśdowska  sztukś,  tycie  się  wnukś. 

Iktrpis  fama  dałwr  smpe  mmoritui.  Ausornui. 
'     Do  dobrego  trudno  o  kłusakś,  ó  do  złego  iednochodni- 

^ciekiśk  tu  byt 

» 
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Dawszy  rękomś^  biegaj  MpańL 

Dobrze  ród^i,  kto  ludzi  Qie  wńdźr. 

Do  prAwi  iednego  wora  z  pMtąlsiiii  a  dragitga 

iiośćią  poŁnebi.  30 

Diabeł  niechćiał  być  Kucharzem,  Furmńnenii  Mśmką, 
śle  chciał  być  młynirakim  Wieprzem,  nn^dnicsym 
Kotiiern,  y  w  plebanii  Kucharką. 

BwHłiczna  Kitayki. 

Dfii  pić.  Jatro  nic. 

Dla  kęsa  sławki,  iako  trawki.  Żołnierz  zdrowie  waiy. 
Dobre  zilithowiftiiie  lepsze)  mi  gotowe  pieniądze. 

Qui  profuitmulłis,  hunc  tuenlur  muli  i   L  livet* 

Yulgo. 

Banui  Smaiiuit  faeii  homm  Ban^tuim. 

Tota  vUa  dies  mus.    L.  Ykes 
.  Dziurawy  wor  trudno  nśpch^ć. 

Periuso  dolio  nihil  infunde,    L.  Vive8, 
Domyślisz  się  kiedy  czarny  wołna  nogę  ośstąpi. 
^  Dostanie  się  go  o  cudzey  strAwie. 
Dryia  w  Szmiglu  konia  wygr^łś,  k  chłop-  obieszoao.  40 

Dwi  zk  łep,  tczeći  do  |£4laty. 

Dla  zazdrośći,  nie  pokdzuy  mńiętoośći. 

Propipr  mvidiamt  velą  ęj^ulętUiam*.  . 

DomA.stroyny,  ni  Woyjiie  hoyay,  u  Dwora  myiliary,, 
w  Karczmie  zwńdliwy, ,  nigdy  nie  wskóra. 
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Dom  nie  Zśiąc,  aie  aćiecie. 

Do  iieći  wpadnie,  kto  z  głupim krśdnie. 

Dębowa  wić  uczy  robić,  k  Brzozowa^  rozum  dawa. 

Dwi  rśz}  Zonś  mtU  bilś:  Bu,  ie  ogórki  lapil»*  Drugi 

raz,  ie  iabłek  nie  łupił. 
Dla  tego  się  Br4ćia  dueią»  Ze  ięden  stodko  iada»  k 

drogi  gonko:  Jeden  stonot  ś  drogi  kwAino^r 
Do  Eośćiołń  trzebi  kłusem,  k  z  Kośćiołó  iednochodą. 
DiiećięniepUcief  M&tk4  niewie  ciego  potnebuie*  50 

* 

Dobra  nocroiomiet  wiesz  to  Pan  Bog  kiedy  się  i  tobą 

oglądam. 

Diabeł  £  we  po  Włosku  swodiil,  £wś  Ad4mś  po  Ciesku 
Bogich  po  Niemiecko  gromił,  Anioł  ziś  po  Węgier- 

Dzięciołowi  swoy  nos  nie  w4dźi.      (sku  z  R^ia  wygnał* 

Dał  się  Bog  nkpióf  k  Diabeł  nie  dat  się  wyspać. 

Dobre  z  dobrym,  k  złe  sśmo. 

Dfiewo  które  skrzypi,  dłuiey  w  Lesie  stoi. 

Dwiema  ćiśsno,  k  iednemo  tśk  wczśs.    ^porśdę  chodz). 

Dziesięć  Lisowityeh  do  iednego  Białokurpw^tego  uk 

Day  Boie  wszystko  omied,  k  nie  wszystkiego  oiywAć. 
Seiremalumfnon  esttnalum:  ied  faeeremalunif  est 
pesBimmu 

Dh  rśny  sięniebićy  dla  pocbmiela  nie  pić.  60 

Dwś|  głupich  nk  świećie:  Pan,  co  niechętnego  stogę 

chowa:  k  slugk  co  niechętnemu  Pónn  służy.  . 
DAley  Rot  trzcinie,  niiii  mysz  skoczy. 

Dwor  ikk  dziurawy  wor,  nigdy  gonie  nńpchasz. 

Tm  n.  15 

»  ■  1  » 
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• .  ■  •     •       •  ■ 

Dla  Przyiąćielń  Daylępiej  £iikklkę  kupić;  bo  ieśii  sie 

mu  nie  podoba,  Udj  ią  sam  ziesz. 
Dwie  niedzieli  kwitnie,  dwie  Nied/jełi  się  wysjpuie* 

dwie  niedzieli  doyźnewa  aboie  polik 
Dobra  wieść,  kiedy  niosą  ieść. 
Dla  iego  Diabeł  m%dry»  xe  at&r^f. 
Dobry  csłowiek  nie  frśiuie  się  kiedy  &ttbięnice  widźi* 

Lexjusto  mn  est  posila.  B,  Paulus. 
Dziewki  iók  Konopie  piątko  rostą. 

Dorni potus  Sę  vms:  Tim  spi  g^źie  się  upiiesz.  TO 


Do  Kośćloł/i  kiedy  chcesz,  a  na  Ratusz  muśisz. 

Dawszy  cześć,  dayźe  y  W0I4. 

Dźiećię  t&  rękę,  M^tkę  zk  serce.  . 

Dobre  piwo  piy  sam,  a  zły  miod  daj^  s&m. 

Day  Boie  dobrą  bron  mieć^  Ą  nigdy  iey  nie  uźy wść. 

Dwu  trzeci  rozwadza.  - 


B 


lY  dość  po  ijpnęAę. 

Memento  U:  Inlra  peUiculam  Cerdo  teuere  lua^n. 


Ey  śidno  śidno,  mogliby  ie  Xięża  ieść. 
£y  toć  Iźe,  ki  śćiśny  scbną.  ' 
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Flagma  powróz  stńre. 

Fistek  za  fistek,  Listek  zk  listek. 

Fortel  ni  Urdego,  niedbAć  nic  o  niego. 

Furman  \vc  złym  razie  odrzeka  się  swego  stanu,  d  przy- 

iechawsRy  ni  nocleg  inowii  woz  smśruie. 
Fortanatow  mieszek   Aureum  veIAu«  Sddas. 

G. . 

kupić»  ś  chwaląc  przedśc. 
Laudat  ftmaUs,  qui  mU  extrudere  mercei.  Herat 
Mahm  e$U  moLum  esi,  dicit  amnis  emptor^  sed  cum 
'remseritt  ttme  gUniabitur*    20.  Prwerb:  14. 

Gdzie  miło,  tdm  oczy:  gdżie  boli,  tdra  ręce. 

Vbi  gukis  doUu  t6t  mantm  hahei. ' 
Głos  ludzki.  Głos  Boiy.    Vox  popuM^  Vm  Deu 

Głodnemu  cłileb  nk  myśli. 

Gromńda  Psow»  śmierć  Z&i0oza«  90 

Głos  ludzki  zgadza  ńę  z  wolą  Bołą. 

Oiiti  ftoKum  ^  Cnotą,  doKry  skład. 

Gorsza  sprawa  niż  w  Ośieku,  ■ 

Gospodarz  powinien  wiediieć  o  Pbk,  oGammejsiiyni. 
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Gogpodjni  powinna  wiediieć  o  KnchniyoSipiiśrni,  jo  ' 

Piwnicy. 

finechy  młodości  karze  Pan  fiog  nk  sUro  kośćL 

YuitatDcmhmdelktajuomiitttUf  tti  Oi$a  temcMis. 
Głodnych  y  Muctiń  powńdźi. 
Glupiy  kiedy  milcij,  zi  mądrego  uydźie. 

SittUue  qwimdm  facet,  sapiens  esse  ^tidUur. 
Głowkś  by  Makowkd,  k  rozumu  by  ndplwał. 

O  qudle  eaput:  &  eerebrum  non  habet  jEsopus, 
Gdzie  cienko,  ikm  się  rwie.  AbrumpUur  facile  łenuis  fur 

meuhu,  Lueiams* 
Gwałtem  wziąć  może.  Ile  dlć  nie  mole.  V(d«nilinan  fU 

injuria.  .  100 


»  CENTURU  QVARTA.  • 

Gdzie  cię  rśdźi  widzę,  tln  nie  d^eta  bywaj:  I  gdiie 
nie  rddźi  Urn  nigdy.  ' 
•       Gdźie  Diśbeł  nie  moie,  Urn  Bibę  pośle. 

'Non  aiideł  słygius  DcBmon  ienłare,  quod  audei 
Dives  fraudis  atm  &€• 

Gniew  bez  sity  nic  nie  ieit    Fana  iil/ine  fririlms  Ira. 

Gdźie  śiłó,  Um  y  moc.  ' 

Gniewa  aie  BAi  ni  targ,  I  targ  o  tym  niewie. 
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Gdźie  ogon  rządiii  tóm  Glowś  błądzi. 

Gdzie  nie  moiesz  pneskociyćy  tim  tnebi  podleść. 

Fasligio  capuł  suhtnUte.  L,  Ywes, 

Gładki  n4  strych,  a  sipetny  do  piidlś. 

Gonałkązś  grosz  przyiaćieM  ucićisz,  i  lA  diieśifić  amo- 

rżysz. 

Gonałki  iśk  doduey»  iuii  wiwiesz  iikp  sie  wkrMnie.  10 

Gospodarzowi  tnebi  być  głuchym  y  ślepym. 
Gdy  się  moźnt  mnot^,  Indiie  obożą. 
Cumsumx€rint  totpii,  abscanduntur  hamineSf  22. 

Ptm>.  38. 

Gdy  szukasz  r&dy,  strzeż  sig  pilno  zdrńdy. 

Gdydwly  neką  ieśpiiśny,  moiesz  iść  apść  bez  nśgśny. 

Gdzie  Pan  hśrdy,  k  chleb  twśrdy,  ktemu  piwnicń  nd 

kołku,  biśdś  t^ni  chudemu  pśchołku. 
Gdy  Sokot  zpieszeie*  bije  go  y  wronś. 

♦ 

Mortuo  Leoni  itiam  mures  insultanl. 
Gdzie  tnebś  pApść,  tśm  tizebś  y  kakść. 
Gnegorz,  czegoif  Podś  robić,  o  nie  mogęć  chodzić: 

podźże  ieść,  toć  musz^  poleść. 
Gospodarstwo,  kłopotśrstwo.  ' 
Gospodarstwo  węzłow^te  słowo,  nie  wnctbgdźie,  co 

neciesfy  gotowe.  20  . 

Gdiie  rozuma  nie*  eiśs  pomoie. 
Grśbieina  kl^czó,  kontentuie  się  y  plewami. 
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Głośny  dzwonek  Zł^  sławś. 

Gdzie  dla  dwu  n^gotuią,  Um  rię  tne^intie: 

Gdy  iedźiesz  w  drogę,  ano  piecze  słońce, 

Nie  chroń  st^  dla  dźdii  wiiąć  sobie  opoilc^e. 
Ingrediare  tiam,  ccbIo  Ue9i  usge  sereno, 

Ad piuvi(u  nunguam  penuła  desit  aquas.  Mariial 
Gdzie  kogo  nie  proszą,  Um  go  kiiem  wynoszą* 
Gdy  się  kto  tobie  barzo  oBńruie, 

Albo  ćifi  iuż  ćiął,  ńlbo  ciąć  gotuie.  Trw.  JŚaUcum 
GIttpi  dśie»  mądry  bierze. 

Głośny  bęben  zń  gorą,  ś  kiedy  do  nąs  przyidiie^  alić  iak 

.  pudełko 

QwB  Rmoła  tmiumiurf  admia  contmnuniur. 

Taciiu$. 

Mimtii  prtjtseniia  fawum.  Lueanua. 

Gdzie  złe  przypadki,  tam  przyiaćiel  rzadki. 

Cum  fortuna  periif  nuUusaimicui  erii.  OM. 
Viri  calamiiosif  amici  diffugiunt.  Prov,  Gn^eum.  30 

Głaszcz  ty  kotowi  skórę,  k  on  ogon  wzgorę. 
Gospodarz^  w  domu  nie  często  j»  czeUdźi  ma  nie  poy« 

Zenie  się  iego  nie  MecBj* 
Gdy  chudak  Fknk  dśruie,  Diabeł  z  niego  przekwmtuie. 

Cumpauper  dwUi  danał^  Hmc  Diabohs  ridśi. 

Prov.  Hal 

Goić  w  dom,  Bog  w  dom.  .  Haspes  tenii  CbrUłw  veniU. 
GdiiePan  Bogkosćiołblidaie,  lAin  diabeł  kśplicę  st^wi. 

JHabolus  esł  smia  operum  dwinorum. 
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Gdiieppw  e  sucho,  tśm  po  uszy  pigoie8z,  godxiea  widrj. 
GroŹDy  n&  zonę  kto  nie  na  swey  zony. 
Gospodarz^  w  domu  trzeba  sluchść. 

Quod  jubei  hospes  agoi^  Sinmm  iumęre  plagas, 
Gdiie  ieii^  tim  jedz,  k  gUie  robię,  Un  id£  precz  nie  ^ 

zówadzay. 

fiiiię  się  ieie,  Urn  się  dobrze  dźieie.  40 

« 

.Gdzie  go  zięić,  iim  go  ziesć,  bylenie  domś. 
Goręca  miłość,  sńnna  drogś,  krogulcze  pole,  nie  długo 

trwśię. 

Głupiemu  służyć,  w  nocy  iezdźić,  w  kśrczmie  gospoda- 
rować, wszystko  niemal  zń  iedno. 
Gdźie  Xięia  i  formdni  piią,  tkm  naylepsze  piwo. 
Gość  nd  iedaę  noc  w  cudzym  domu  au)stawszy  kołek 

wićidnę  wbije. 

Gdiie  zgodń,  tdm  Pan  Bog  mieszka. 

OAńbd,  Bohdtyrskie  dźieći.  Seroum  fUii  noxw. 

Uśrk^enu  neosy  dostśie. 

Himuy  iolA  z  gory,  Chcąc  ochronić  skory. 

Hdnkńmći  ia  Mdtyaszu  bńnk^ 

A  iji  mniemał  łe  WoiewiedtaDkl  SQ 
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J. 

UAk  i  Pan,  tuki  kram.  Mala  mens,  malus  animus.  Ter, 
Mmtiń  fenmt  Ikminonm  tuanm  morei •  VUr. 

HnUUmu. 

Jcdeu  iest  sposób  urodzenia,  ś  tysiąc  zginiema. 

Ynaesinascendif  nwriendi  miUe  fif/wrw. 
Jakie  drzewo,  tńki  owoc. 

OuaUs  quiBgu€  arboiy  tale$  solH  edere  frueius. 
Jiko  galą,  tako  bi ią.  Vkm  pro  vk€f  reddam  M  amkt. 
Jaszy  Kroi,  a  iasza  Pani  Baranowska. 
Jui  widzę  że  nt^  pnełewki. 
Jeszcze  się  nie  nrodiiło,  a  inl  okrzezono. 

Qui  futurus  est^  vocatum  est  nomen  e^ui,  6.  EccU$,  10 
Jui  to  głody  kiedy  wilk  wilki  kąsa. 

Acerha  sunt  tempora,  quibu8  lupum  lupus  esL  L  Casus. 
J  wilk  syt»  y  owce  cile. 

Jedni  n^dzA  nie  doknciy.  AiiSa  eahmiuu  toUs*  60 

I  tego  Pan  Bog  nie  pomiłu  treskce. 

Komu  da  szpetną  twarz,  miłosne  serce. 
Jm  diley  w  lis,  tym  wi^cey  drew. 

Dato  uno  absurda^  seguuntur  infinita. 
Jednemu  szydłń  golą;  k  drugiemu  brzytwy  niecbcą. 
Jśkoby  nA  Niemieckim  kazinin  był. 
Jókoby  tez  o  żelśznym  Wilku  b^iał.   .    .  . 

Jikoby  tei  groch  miećilne  .  miotał.  . 
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«  t 

Mco  wodA  z  KAcild. 

J  koń  ndd  śUg  nie  skoczy,  ild  impossibilia  nemo  obligatur, 

Jkko  8obie  poićielesi*  iśk  sie  wyśpisz. 

Jb  diMfiif  ESkBf  kiedy  zśkstą  kiie.  10 

Jm  kot  stśrazy,  tym  ogon  twardszy. 
Jui  to  szczw^y  Wilk*. 

Ja  o  Pświe,  i  on  o  Gś wie.  ^  Ego  de  alUo^  Uhvir6  de  cepk, 
Jednk  cnotii,  nie  cnotcl.  Vnavirlus,  nuUa  virlut* 
Jśki  tóki  urzędy  lepszymi  prosta  służba. 
'  Jął  się  gryić  rzemieni^. 
Ja  z  tobą  w  rynek,  ś  ty  przedsię  w  ulicę. 
Jeśliś  Pan,  śiaday  na  Kobierca. 
Jdzźe  Serafinku,  M^ćierzYn  kochinkn. 
Już  po  Uerapie.  80 

Jiiko  się  nie  upalić,  ogień  w  zśnadrzu  mdiącf 

.  Nuinqmd  poUit  homo  dbseondere  ignm  m  rim 
stto,  tH  ves^menta  itthu  non  ardeani?  6.  Profmb*  87. 
Jeśliś  Pan  choway  sługi. 
Juź  dziśia  y  wszy  kaszlą. 
-  Jeden  Oćiec  diieśiąći  synów  wychowa,  k  dźieśięć  synów 
iednego  Oycś  wychowóć  nie  mogą. 
Jedno  zwinąćy  drogie  zminąć. 
Jdko  ty  Rodzice  swoie,       cię  uczczą  dziatki  twoie. 

QutB  fecmiFarentibutf  ea^em  a  Uberis  0s^$$ta* 
Jm  wi^ey  gatunku,  tym  wiecey  frisanka. 
Plui  €$t  soUicitui,  magii  bąatui.  Ausonitu. 
Tom  U.  10 


* 
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JAk  wianki  wił. 

J^k  we  stii  koni  przybyt. 

Jeśli  się  kto  naprze  z  strony  koniś,  wozu,  sukoiey,  io- 
ny,  ku  iśkiey  kolwiek  potnselNet  ttie  puttcny  t 

domu  bez  siebie:  woz  połamię,  suknią  zmaZq,  koń 
osadnią,  żonę  z  ik&ką  odeszlą.  00 

Jle  chytrcow,  tyle  mędrców. 

Jśkie  odiieoię»  tikie  uczctesie. 

Jśko  t\ę  mdią,  tśko  ćiępisz^. 

Junosza  ogień  w  dom  w  nasza. 

Jdąc  do  Dworu,  trzebś  ćierpiiwośći  worn. 

JednA  Bćibd  kśmieu  do  studnie  wwdli ,  ^  dii&śięć  go 

chłopów  nie  dobędźię. 
Jeden  z&  ośmnaśćie,  ś  drugi  zk  dwśdźieśćii  bez  dwn. 
Jeszcze  mu  się  to  nie  przepiekło,  d  iui       nowe  zś- 
J4ka  praca,  Uka  płaca.  rabif. 
Jeden  Wiedeń,  Priigd  mśgd,  Krśkow  Miisto.  -  100 

CBimnUA  OOWTA. 

♦ 

Jkk  po  Xiędzu,  co  kto  porwat»  to  iegp. 

J4k  Aniołki  połykał. 

Jednym  ćfOBem  gęhk  i  neaem. 

J4k  diieśięćiany  brog  wszytko  pnijamit. 

Jiik  pod  rynn%  siedział. 

Jdąc  do  Woyta,  obń  się  boytś. 
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Jedao  sttsśy  ś  drugie  do  ióiś. 

W^arilNM  Mtff  nem  5ef»^  MJktftr  e»n^  . 
iiko  cię  mogę^  cboćiaZ  przez  nogę. 

Doku  an  mtus  ęuis  m  lwst§  nguwat?  Maro.  . 

Jednemu  się  Pop  podoba,  a  drugiemu  Popidya. 

SaJlkeŁ  arridetU  hm  Obi,  ai  iUa  mihL  GiUlmachui. 

* 

JM  kroy,  Uki  stroy.  10 

Ję^yk  kiedy  błądii,  prawdę  raowi. 

Lingva  errans  vera  dicU. 
Jeden  Krowę  zi  rogi  trzyma,  k  drugi  ią  doi. 

AUerhabei  iilulumr  alłer  habet  mtulutn. 
Jmći  co  woluiey,  tym  się  zstaw  dolniey. 

Si  fortuna jmał,  caveto  łoili.  Ausonius, 
Jśk  Morze,  wszytko      wierzch  wyrzuci. 
Jeśli  wódzę,  tedy  się  wyprowśdzę. 
Jik  zkozłi^  nimlekśt  ni  wełny. 
J&ka  spowiedź,  tśkie  rozgrzesteme. 
Jśrząbek  Pśński  ptak,  a  chłopska  potrawa. 
Jarząbki  może  iedaego  d&ć  Pśnu,  i  kuropalw  irzabi 
Jednęż  a  iednę  piosnkę  śpiewa.  (f^^. 

Semj^er  ekorda  oberrai  ^adm,   B^raiwi.  20 

Jedno  w  iice,  a  drugie  na  pętlice. 
Jeduś  iśskoikś  nie  przynosi  Wiosny. 
Vnafarundo  non  facit  Yer. 
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Już  mu  y  Sędomirski  Doktor  Die  pomoie. 

Ne  M^cufius  ęuidem  cum  Muąi$  sanamii,  Gaknui, 
JA  w  Aptece,  tńk  w  Złotśrni,  ni  do  ciego  się  nie  g^rni^ 
Bo  ikm  tego  wnet  zawstydzą,  kogo  być  nśtrętem  widzą. 
Mk  Wilk ińwaienś owce mne,  T4k zły  schnie,  gdy  nie 
Już  iednoBog^,  kiedy  dom^  nogL  (czyui  źle. 

Omnis  ret  jam  m  Dodo.  Tereniiui, 
Ja  z  nim  w  pole,  k  on  przed  się  do  lAsi. 
Jeden  głupi   dziesiąci  mądrych  zwiedzie,  ii  dziesięć' 
mądrych  iednego  g^upiego  nic.  Pluspotuium* 
stulius  interrogare^  quam  decem  sapientesrespondere. 
Jm  kto  stśrszy,  tym  powinien  być  mędrszy. 
Jiko  się  woł  dorwie  trawy,  ' 
Kiedy  przestać  niewie  sprdwy. 

Jedno  rydel  ó  motykf^,  ta  ich  rozerwść  może. 

Bunc  nisi  mors  adimeł  mihi  nemo.  Tir$nt. 
JAkby  mu  noz  w  serce  wrśźił. 
Jńkby  go  gomółką  przestrzelił. 
Jdą  z  sobą  nA  udry.  . 

Jiie  dźiśieysze,  chleb  wczorńyszy,  cielę  sześć  niedzielne, 
i  wino  łońskie  nalepsze.  - 
Omm  unius  harce ,  panis  unius  diei,  liiuhti  wdw 
mmsis,  tinum  unius  annif  apiima.  Framh.  Belg* 
Jm  kto  nczeńszy,  tym  by  wś  nśdętszy.    Semiia  infUiL 
Jześ  to  mśly,  nie  bądź  zuchwały.  .  1  Cor*  8. 
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Jtdaemii  nazbyt,  a  drugiemu  nic* 

Fortuna  muUis  nimium  dedit ,  nemini  miis,  Mitnus, 
Jui  to  nie  dworkś,  co  nie  ukaie  rosporkś. 
Jm  kto  głupszy,  tym  bywa  beipieemieyszy.  FśAm^  40 

K. 

Kto  się     mleku  sparzy,  ten  nś  wodę  dmucha. 
Kto  nie  da  n&  piszczałkę,  ten  w  nie  nie  gra. 

Kiedy  się  l)kk  drą,  w  ten  cz^s  ie  drzy. 

Ihm  whera  iuberanit  iubera  tuberare  mmmiio. 
Kiedy  Niedzwredzja  uderzy  gJ^łąź,  tedy  ryknie,  ń  kiedy 

go  drzewo  przywali,  tedy  milczy.    GUunde  percus^ 

tu$  voeiferaiur  Vr$us:  $ed  ctim  firam  caM^  VriU$ 

cum  silmtio  mdił. 
Koćieł  g&rcowi  przygśnia,  k  obi  smolf. 

VfB  ftW ,  v<B  ntgrw  dicebat  cacahns  ollm. 
Kto  oczym4  nie  doyźrzy,  ten  mieszkiem  dopłśći. 
Komo  się  zmiele,  Me  tobie  się  skrupi. 
Kóiidy  ma  swego  moló  co  go  gryzie. 

Quisquesuo$paiiimr  manes.  Maro. 
Kto  śiłń  mówi,  ten  się  wymówi. 

In  mulłUoquio  non  deerił  pecccUum. 
Kiidemu  swoie  miło,  cboćiani  poły  zgniło. 
Simia  fcsius  suos  quamvis  deformes,  arcłissime  amai,  HO 

'  Kiżda  liszki  swoy  ogon  chwali. 

Ouisq;  suum  laudat,  quamvi5  laudabili  non  sit.  . 
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KamieE  ku  gone  nocony,  wraca  się  na  glowe  ćiakśiąeego. 
Inse  spuił,  qm  memhmtpnił:  1.  SemSgir. 

Kto  przebiera,  ten  przymiera. 

&śźdj  ln^ynan  n&  awoie  koło  wodę  prowMśu 

Komu  prośię  zginie,  temu  w  uszu  piszczy. 

Kruk  krukowi  nigdy  okk  nie  wykiuie. 

Daiveniamearvis,  vexałe$niura  eohmb(u,  fito0nśiU 

Kto  lud^i  nie  słucha,  teu  y  Boga  nie  słucha. . 

Kto  tonie,  y  gołego  9ię  mieczś  chwyta* 

Kto  sobie  zły,  d  kom ui  dobry? 
Qm  sibi  ne^tfom^  cui  bmus, 

Kte^  ma  czAs,  A  ciisn  cieka,  czia  trićL  Qm  occmia- 
nes  amUii(»  nuusimam  partem  reriLm  baiiarum 
mniiiU.  60 

Kto  się  ludzi  nie  wstydzi,  ten  się  y  Bogś  nie  boL 
Jiiedy  Pan  Bog  zńchce^  y  n^  piecu  da. 

Inierdum  Dtt  tiiam  dormietUibus  neni* 
Kto  w  szczęściu  pływa,  mało  dba  o  drugie. 
Kńida  przyiazń  nic  nie  widzi. 
Kto  łńskę  Pśńską  szócuie,  coś  w  sobie  niepewnego  cinie. 
Kto  nie  rychło  chodzi,  ten  sobie  szkodzi.  Absentes  ea* 

{reani  • 

Kto  nie  szuka  wieczerzy,  tego  wieczerza  nie  szuka. 
Kto  śiłd  obiecuie*  milo  dśie»  Qui  facilis  $$t  tn  promii- 

iendo,  difficilis  esł  in  prcestando. 
Kto  nąieczem  woiuie,  od  miecaA  (pnie. 

Oui  §ladio  frrUt  gMio  pmi* 
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Komu  do  śmiechu^  k  drugiemu  do  sdecbu.  10 

Kto  się  rai  przeniewierzy,  temu  nigdj  ni«  wierzą. 

AriHaUki  mitrrógaim:  Qmd  hcrartniur  iMruia- 

ceSf  respondit:  Vł  cum  vera  dicanł  ^  nemo  tUis 

Kto  pyta,  nie  błądzi.  Qui  tiie^tf  Miiare ,  la- 
pere.  Arisi. 

Kio  t  przjredi^a  głupi,  y  w  Paryiu  sobie  roiuino  nie 

(kupi. 

Komu  JBog  rozumu  uie  da »  Kowal  mu  go  nie  ukuie. 

Kto  w  ogon  wierzy*  ten  piórko  logoni  t  naydźie. 

Każdy  o  sobie  dobrze  rozumie. 

KAidy  nś  swym  sercu  buyny. 

Kto  chodzi  po  nocy,  Bzuka.  kiiowey  niemocy. 

(Jui  nocti  ambulal,  offendU.  Sahator. 
Kogo  gryćie  mol  zakryty,  nie  w  smAk  mn  obiad  obfity. 

Jfuic  Epulcs  sordefU,  quem  iecła  piacula  mordenł. 
Które  rzecze  białagłowii,  pisz  nd  bystrey  wodzie  słowd. 

Jfti/ter  ctipufo,  qmd  didł  amanii, 
ib  venło  ^  rapida  scribere  oporlet  aqua.  Catullus.  80 

Kto  nieprzyiaćielowi  folguie,  Ten  sobie  śmierć  goluie. 

OiHimimieoparcii^  Eańtium  sibi  accersił, 
Kni  się  o  nie  rowni;,  równa  cię  zawsze  potk^  moie. 
Kiedyby  się  o  kńżdą  krzywdę  bral!  tedy  choćby  po 

włoska  z  głowy  wyrywano,  nie  sstśłoby  ich  ni 

głowie. 
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Łio  chowa'  ptaki  z  pisku,  tea  miewa  l^yna  w  zjika. 
Ktoiediie  ni  iuediwieduś»  niech  sobie  łoiko  gotoiei 

k  kto  Ua  wieprza,  niechay  grob. 

Kto  nie  sianuie  grosz^,  ten     grosz  nie  stoi. 
Kroi  wielki  Pan,  ś  lopAtą  cukranie  iada. 

Kto  pod  kim  dołek  kopa,  sam,  wen  wpddnie. 

QuifodU  fav9amf  meidet  m  em$. 
26.  Proverb.  27.     10  Eccies.  S.     27.  Sirack  20. 
Kiedy  groszy  w  pytlu  neni»  w  ten  czśs  się  y  rozum 
Kto  zi  kogo  ręczy,  tego  Diabeł  męczy.  (zmieni.  . 

,S^fondep  nozaprmto  e$L    FUtacus.  00 

Kto  w  piecu  lega,  ten  drugiego  ożogiem  mdca. 

.  SiuUus  ambuUmi  tu  via»  cum  ^ie  sU  tmtptanfi 

omftet  siuUo9  es^e  eaMiimai.       10.  Eecles.  5 
Kto  w  Karczmie  słu^y,  temu  w  Browśrze  płilca. 
Kto  pierwey  do  iHłynii  zśiedźie>  temu  pierwey  zmelą. 

Qui  prior  (empore,  potior  jure, 
Kiedy  sie  Koniń  nśprą,  k  Diiewkip  nie  trsym^y. 
KwApi  się,  by  Popownś  źi  mąi, 

Quo  properas  ?  nilm  eugium  vis  scindere.  Ncmug* 
Koszulki  nś  śmierć. 
Kto  rśno  wstaie,  Temu  PanBog  dńie. 
Kto  sobie  nie  woli.  Tego  głowś  boli. 
Kto  łaskaw  nie  z^pomińay.  Kto  nie  łaskaw  niespominay. 
Koń  n4  czterech  nogach  A  usterka  się* 
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9 

gmoTWBioagM  yoftOHMMunii 

CENTURIA  SEXrA. 

'  KliD  klinem  w}bić. 

Maht»  nodus,  mało  cuneo  peUmdas, 
Kiedy  irśfi  Kos  nś  Kosś,  tedy  iedenzoieh  umyka  uosii.  . 
Kogo  się  nteszcsęśćio  imię,  ten  sobie  nos  ućierśięc  pAlec 

wywinie. 

'  Kto  chce  być  dobrym  powiedńezemi  tnebd  żeby  był  pier- 
wey  dobrym  słncb^czem. 

Brmssima  esi  ad  discmidum  wa^  audiendi  diU-^ 
'geniia.    L,  Fit). 
Kto  się  chwali,  ten  się  powali. 
Kto  się  dotyka  smoły,  zmśie  się  od  niey. 

QiH  tang  i t  picem,  inqwnahiiur  ah  ea,  l3.SraA»  1. 
Kto  Bogd  zdrddiil,  k  kogoZ  nie  zdradzi  ? 
Kto  milczy,  zezwala,   -^t  iaeei^  eonseniire  mdBiur. 
Kdidy  leniwy  wieszczy.    Omnis  piger  vatem  agił, 
'   Kto  bywa  nń  koniu,  ten  bywa  y  pod  koniem.         10  . 

Kto  smńruie»  iedźie. 

Kedy  ięzyk  milczy,  rozom  nisacz  nie  stoi. 

T^auri  absconditi ,  nulla  esł  ułilit<u, 
Któmiłuie  rzewnie,  ten  ssśleie  pewnie. 
Kto  miłuie  powoli,  tego  głewi  nie  boli. 
Tom  U.  11 
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ILaiałćiiń  gnile  gruszki  podźifkowść. 
Kto  nś  końca  siada,  ten  polewkę  iada. 

Koniu      ryby  nie  dostanie,  ten  n^  polewce  przesianie. 
.   Kto  dał  zęby,  ton  da  y  cbleb.    Prwm.  LUkoan. 

Certamini  spes  esU  quod  ritam  qui  d^dit^  idem 
Ei  vełii  &  possii  suppediłare  cibum,  P,  EUier- 

Kńsza,  wysługa  nasza.  20 

Kiedy  Panowie  zś  łeb  chodzą ,  tedy  u  poddśoych  włosy 

Kto  służy  z  łśski,  u  tego  bywa  mięszek  płśski.  (trzeszcz). 

Kto      czyim  wózku  ieźdźi,  tego  piosnkę  śpiewa. 

Kto  nie  ma  sługi,  niech  sobie  sam  służy. 

Kto  nie  ma  koniś,  niech  piechoty  chodii. 

Kroi  dał,  k  Gńsztołt  wźiął. 

Kto  przy  prawdzie,  ten  nśpoły  raa  wygrńn^. 

Kto  ma  żytko,  ten  ma  wszytko. 

Kto  swowolnie  źywie,  swowolnie  ginie. 

Quisinelege  vmł,  sine  lege  włamfiniL 
Kiedy  widi),  tedy  kłam :  kiedy  nie  widzą,  tedy  knam.  30 

Rio  śmie  zełgśr,  śmie  y  ukrdsć. 

Kto  pyta,  nie  ma  woli  dóć. 

Kśźdy  pies  nd  swym  śmiećisku  śmiały* 

Nihil  ferocius  cane  in  suo  słerqtUlinio,  1.  ScaUger. 

Kos  ni  kosś,  chłop  na  chłopA.  -  • 

Dii  boni,  vir  viro  quid  priBiiail  Tereniim. 
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Kaidy  pUszek  swoim  się  uoskiem  i)V9i 
Kiedy  Bog  dopuści,  salbo  olstro  spaśći. 
Kiedy  woz  iidsmaruiesz,  iśkobyś  trzecie''  konia  pr^yprząg^ 
Koń  Turek,  chłop  Mśsiirekt^  czapkś  magierkii,  ssśbU 
Węgierki. 

Krukowski  trzewik.  Poznańska  panna,  Wiślickś  żemU, 
Przemyslkie  piwo. 

Kto  służy  z  łaski,  temu  miłosierdziem  płacą.  40 

Kord  broń,  szabla  stroy.  Abo^ 

« 

'Kord  do  boiu,  szśbl&  do  stroiu. 

Koniowi  nogę  kuią,  a  żóba  też  swoiey  nadstawia^ 

Kto  n^dzieią  źyw,  wskórali,  będzie  wielki  diiw.  Sp0s 
alit  &  falił. 

Ko6Ćioł>  odńrszy  Plebanią  pobiją.  . 

Nudaio  Peiro  Pauhm  iegii.    G.  Budmut. 

Kto  na  białym  koniu  nie  siedział,  nieśiedźiał  na  do- 
brym. 

Kto  zi  rok  Pśnś  nie  zrozumie,  ś  zń  dwś  uic  nie  wy* 

służy,  ten  się  pewnie  U  dworń  zśdłuży. 
Kon,  Pśanft  y  wino,  wielkiego  oebędostwA  poirzebuif • 

Kręci  się  by  ono  iste  w  przyr^bli. 
-  Kręć  Mńćku  głową,  by  ćię  Diabeł  nie  usidlił.  50 

KAżdy  powinien  przed  ożenieniem,  trzy  \dXk  szśleć. 
Komu  ciasno,  niech  ustępuie. 
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Kto      morzu  nie  bjwał,  lea  d/liwow  nic  widał. 

Non  tidU  mira,  qui  nonyidU  mana. 
Kiedy  pieskń  biiQ,  y  Lewek  się  boi. 
K.to  grozi  prze&trzegR. 
KtonieopńtrzDie  czyni,  sskodę  popada. 
Kto  pili  nie  zmyli. 

Kto  się  ciegó  nie  uczył,  nie  moie  drugiego  o&uczjć. 

Quodque  guis  ignaraU  nemo  doeere  poie$ł. 
Komuś  powinnieyszy,  temu  pierwey  dogadzay. 
Kogo  szczęśćie  głaszcze,  tego  rAdo  troszczę.  Fortuna 

cum  blandi(nt\  capiatum  v€nit,  P.  Mimus,  60 

Kto  lecie  prożouie.  Zimie  nęózę  czuie. 

Kio  wiele  mowi ,  ten  miło  czyni.   Dmia  n^erkorum 

inopes  sunt  rerum 
Kto  urąga,  maiey  cnoty  ma. 

Kto  zazdroićiw,  sam  sobie  krzyw.    Ińvidu$  aUmus  ma^ 

erescU  rebus,  opimis,  Uoraiius, 
Kto  ma  mniey,  ma  beśpieczniey. 
Kto  rad  szczebiece,  wszytko  wymiecc. 

Percunctaiorem  fu^o^  nam  garrukM  idm  eti. 

Horaims. 

Kaidy  ma  swoie  rupie. 
•Kto  dobrze  robi,  śmierci  tiię  uie  boi. 
Bedi  fadendo  nemmem  titnee^s* 

Kto  miecz  trzyma,  pokoy  miewa.    Arma  feruni  pacem. 

Kto  gśrdźi,  iada  chleb  twśrdy.  70 

>  • 
Komu  wiła  mił,  nigdy  mądry  nie  byl. 
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ftto  mowł  co  wie,  swych  si^  wad  dowie. 

Qtti  dieii  qu(B  wU,  eudiei  gum  non  wft. 

Kto  diiała  skoro,  nie  bjwa  mu  sporo. 
Kto  słucha  pochlebcę,  mądrj  być  niechce. 

Kio  ma  ciążą,  tego  nie  wiążą. 

Kto  we  iniw^  pśtrzy  chłodu,>  odcierpi  sig  iimie  głodu. 
Kto  Die  ma  co  iA6,  musi  a  drswi  stać. 

Si  nihil  ałłuleris  ibls  Homere  forag,  Oińdius. 
Kur  zśpiał.    GaUiina  ceekai,  Tftrenims. 
KrAwiec  igły  szukóiąc,  zk  grosz  świec  spalił. 
Kto  chce  kogo  bić,  muśi  sam  przy  tym  być.  8Q 

K4idego  zdanie  przyimuy,  a  swego  się  rozumu  trzymay. 
Kto  krzywo  przyśięże,  rzadko  rokprzeżyie. 
Kto  rad  obłapia  męźiitki,  bez  obliczney  rht\\  rzadki. 
Kto  wytrwa  kiedy  stot  y  drzwi  skrzypią,  wytrwa  kiędy  y 

łóżko  będzie  skrzypiało. 
Kraemia,  kup  sobie  iiko  y  ia. 
Kiedy  zebrać,  tedy  szaleć? 
Kśżdy  mądry  znścznie  ma  upśsć. 
Kto  zły,  z4wżdy  zły.    Qui  semel  malus,  semper  prm- 

smmiur  mahu.   K  htrU. 
Kazał  Pan,  musiał  sam. 

Kiedyby  Opdt  kostek  przy  sobie  nie  nośił ,  tedyby  Mai- 
*  Sty  w  nie  nie  grśli.  00 

Ktoii  pieczenią  piecze,  żaby  mu  sic  iey  nie  dostało,  a 
przynamniey  tłustodći  nś  ohieb?    1.  (Jor«  0.  8* 
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Quis  paseU  gregem^  Sf  de  h^e  gregis  non  w- 
scilur?  B.  Paulus. 
ILŁora  go  przed  sobą  nosząc  nie  ustneie,  druga  ik 
nią  chodzęc  pewnie  nie  ustrzeże. 

Cum  ]^otentiori  ne  litiges.    bo  nś  tym ^  nie  utjiesz. 
Kto  się  nie  czuie,  .  niech  się  nie  frAsuie. 

A  kto  się  czuie,  niech  się  poprówuic. 

Cmnesde  Wątorjr^  gdzie  ieden  kmieć,  A  iny  dwory. 
Kto  pierwszy,  ten  lepszy. 

Kto  duższy,  ten  lepszy. 

Kupiłbymwieśy^le  pieniądze  gd£ei. 
Koń  ośniosł. 

Kon  bez  odmidn j  oddść,  i  iedną  sobie  chowie,  le  dwie- 

m&  przyiaćielowi,  ze  trzema  nieprzyiaćielowi,  a  że 
czterm^  przed4ć.  100* 

CENTURIA  SEPTIMA. 

r 

ATo  w  pełney  przyiaćieM  skrzy wdii,  skrzywdzi  y  w 

czym  inszym 

Kto  sic  komu  cudzym  nie  zachowa-  swoiem  nigdy. 

Kto  cudze  łyczko  zgubi,  rzemykiem  swoim  przyptfći. 

Krzyczy  by  gąsior  ni  wiosnę.  . 

Kto  groeh'  ie  nie  wisi. 

Krowa  która  siU  ryczy,  mało  mleka  dawa. 
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Qui  dmtes  smt  verborum,  inopes  sunl  rerum. 
Kloiiiiiraie»  budaie:  kto  zdnewś  kleci,  ogień  w  domu 

nieci. 

Kmieca  ikm  milo5Ć»  gdiie  przy  ludziach  sobie  Mią,  bez 

lodii  się  obMpi^ię.  (*) 
Kiedy  się  sUry  z  młodą  ożeni ,  tedy  właśnie ,  iśkoby 

w  stAry  woz  szalone  konie  iśłoiył. 

mit  honesłi  oeddere  senmj  det  Uli  tucorem 

pulchram  &l  Jmenm.  10 

Kto  ser  iada  pies  go  nie  ukąsi, złodźiey  go  nie  okrśdnie, 

y  nie  stArzeie  się. 
Kiedy  złodiiei^  wieszśią,  radby  żeby  znim  wszytkich 

powieszano. 

Kto  nś  eiidzym  skąpy,  swego  nigdy  nteudźieK. 

Która  czyta,  śpiewa,  gędźie,  z  tey  rzadko  cnotliwa  będzie. 

Kto  z  młodu  cbod£i  iako  stśry,  nś  stśrość  skacze  iśk 

młody. 

Maiuri  fiat  sin€x  oparM^  quinonciio  vetU  essa  ^aneo;. 

Kio  ma  zgodę  nś  pieczy,  zgodzi  się  z  przyiacielem  w 

kśżdey  rzeczy. 

Kokosi  wlećiawszy  ni  iyto  rosgnebui  k  w  imiet^eh 

iednego  źidrna  szuka. 
Kiedy  Bog  zicboe,  zacdroić  nie  pneukodu. 
Kiedy  nie,  praca  nic  się  nie  powodii. 

(*)    Wyraz   zdavrniał]r,  oiBaczająey  W  potocsnej  i  codzU»BĆj 
roimttwic,  uiciftk  prc^Ucielaki  —  icrdeciBy. 
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Deo  danie  nil  officit  Livor. 

Deo  non  danu,  nihil  profidi  khcT.  Gftg*  Naśyanzm. 
Kto  miłuic  przyiaćieia,  miłuie  y  psk  iego. 
Kiedy  Niedźwiedzi^  prowiidioQO  do  miodu,  tedy  mu  ouy 
oberwano,  Ł  kiedy  od  miodu,  tedy  ogon.  20 

Krew  01(6  wodś,  woienne  lekarstwo. 
Kto  zna  morze,  wie  co  gone.  Kto  sit  mići,  dwi  rliy 

bywa  bit 

Krśkowskim  tśrgiem      połowicy  przeitAnie. 

Którą  gęś  uderzą,  U  gęguie. 

Kto  piióne  rzeczy  wspomni,  wrzecionem  mn  oko  wyklo& 
KomnBog  nie  obiecał  imierdi,  ten  się  y  z  grobu  wy- 
wierci* 

Kto  nie  ma  wswoim  rodźils  siostry  murwy,  ś  britlzło- 
diieió,  zmaż  ten  lym.  Bara  est  familia ,  in  qua 
non  lii  fur^  aut  m$reirix.  ,  1.  ŚeaKgir* 

'Kto  milczeć  nieobce,  ten  prozno  klekce. 

Kiedyć  się  ściele,  znay  przyiaćiele.  30 

I 

« 

Ktoałym  pobłaża,  dobrych  liraiś. 

Nocet  boniSf  quisquis  parcit  malis.    T.  Jftmui. 
Ktozemn^  cbieba  ieść  niecbce^  iaznim  y  koUaownie 
bede 

Kiedy  ziśstrzębieię  Sowś ,  chce  wyższey  laŁ&ć  Sokoli. 
Kogo  Rodzice  nie  karzą  rózg),  tego  kii  mieczem  kane. 

Kśżdj  błazen  swoim  stroiem.  Quisque  suo  sensu  abundat. 
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Kuchńrzś  który  głodem  umrze*  nie  ctiow4iąii4CiDiatarzu. 
Kśtdy  nk  stśrość  iśłuie,      się  z  młodu  nie  ucxył. 
Kto  chce  wygrać  kaczor^,  trzeba  ważyć  gąśiorś. 
A«e«iMM</a<^0  jtiiiqififm,9ttf  fiMWtl  lacmai.  Mimui. 

Kto  służy,  wolność  traci. 

Kto  Giego  niewdźięczeD,  ten  tego  nie  godzien.  . 

Ab  ingraUi  toUmtur  htnefkia,  40 

Kto  ma  złoto»  ma  prdwo  po  sobie. 

itff  faamnt  nuimmi^  faeiunt  Deereta  Dueaiu  Veh 
MiUnegra  cum  Murvaf  faciunl  recUssima  curva> 
Kto  sic  rad  dluiy,  nie  rad  slowś  trzyma* 
Qm  debety  menlUur,    1.  Scaliger. 
Kto  po  kladk4ch  mądrze  stąpa,  ten  się  rzadko  w  bloćie 
kąpa 

Non  de  ponte  eadit,  qui  cum  sapienlia  vadit. 

Kiedy  kogo  Bog  chce  skśrńć,  tedy  mu  rozum  odeymie. 
Quorum  fortunom  mutitrenumen  ewulkuiUf  eorum 
eansiUa  perturbal,  VeUt  FeUercului. 
FaHt  wrgentibui  RempubUeam  anmia  siduiaria  fno- 
nila  $pernuntur.  J.,  Lwius. 
Fortuna  quo$  wertere  statukp  eaeeaeare  ioUu  Ma-- 
Iratus  adpcmamDeus  st  quos  trahiu  fchiavellus, 
Auferre  mmtem  taUbus  primum  solet,  Lycurgus. 

Kto  się  chce  mieć  dobrze  n4  dzień ,  niech  sobie  gęś 
zarżnie »  kto  na  tydzień,  niech  wieprz)^  zśkole,  kto 
ni  mieiiąc,  niech  wotuzibiie,  kto  n4  c41y  rok» 

Tom  H.  18 

* 

t 
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niech  •Łom^  podmie,  a  kto  do  hmierći»  niecli  Xię- 
tem  loetśnie.  Fraimb,  ItaL 

Kio  z  przodku  wygrawa,  na  ustatku  nie  ma  co  stawić. 

Kio  piie  len  tyie»  kto  miluie  bywe  idrow,  ^Kto  biie  żo- 
nę, będzie  zbdwion. 

Komu  szGzieśćie  dogadza,  tego  w  głupstwo  wprowadza.  . 
Fortuna  qum  ntnittitii  fmmtf  $tuUum  faeit.  Mtmus. 

Kiedyby  ubogi  Panu  nie  dawał,  prętkoby  Pan  zubożah 

Kogo  kobzik  a  weseli «  frńneń  ubogśći,  ń  demnoweszki 
ucieszą,  wielki  forlunat.  50 

Kędyś  bywał  Szńtńnie?  Zwodziłem  świat  moy  Pinie. 
Kiedy  z  cudzego,  tedy  iVu,  Nu,  k  kiedy  zswco  tedy  A\'c^ 
Kto  wierzy  w  czdry*  tego  weźmie  Diabeł  stiry,  (Nie* 
Kiedy  Tenus  w  domu  ńądźió  będiie,  byćHArsowii  ku- 
rami na  grzędzie. 
Kto'  nie  doyiny  oedciem,  ten  dopłśći  mieszkiem. 
Kto  cię  w  m^łey  rzeczy  zkrzywdźi,  zkrzywdźi  y  w  wielkiej. 
Qui  in  modieo  imquu$  est^  eUa  tu  muUo  tmęum 
efii.        Lite.  TO 

Kto  się  o  ps4  y  o  chłopcń  nie  weźmie,  nie  weźmie  sięy  o 
tonę 

Kto  we  dwudziestu  iećiech  zk  łeb  nie  poydźie,  do  śmier- 

ći  pie  poydźie. 
Kiedy  cttowiek  łąki  kosi,  ledii  Bibi  deidi  nprosi.  60 

Kto  wdźieśi^ći  lećiecfa  nie  będzie  nadobny^  wedwn- 
diiesln  glśdki,  we  trzydziestu  duży,  we  ęzterdźie- 


Digitized  by  Gopgle 


CSNTYftU  VU.  •  139^ 

stumądiTy  w  piąćiudźiefliątbogity,  w  sseśćiodueiiąt 

nabo/jiy,  tedy  iuż  do  śmierci  takim  nie  będzie. ' 
Dec  pult  bis  grai^  tir  fort^  yMrt  $ap^  ęuin  dtf , 
$$x  fofi,  posi  nnUhu  fu*  BiheUusi 
Riucze  do  rąk,  drabkę  aa  Szubienicę. 

F.    F.    F.  F. 
Faetorem  fadat,  fiirem  faeias. 
Kto  Ue,  teu  y  krśdoie.  OsUnde  miki  mendacem,  ^  o- 

stendam  tUn  furm. 
Kio  raz  miłego  wstydu  przeskoczy  granice. 

Ten  iaz  zn&cznie  będzie  miał  niewstydliwe  lice. 

Qui  semel  vereęundi(B  fines  iranstUeriU  eum  gna^  ' 

vtier  oporUi  eueimpudmim,  Getiro. 
Kształtny  w  opasaniu,  by  gęsie  iiie  w  tiiinie. 
Końskim  nogom,  szeptaney  powieści,  kupieckim  zalotom 

opatrznie  trzebś  wienyć.  (nich  stśtek. 

'     KoniA  nie  biy,  sługi  nie  Mj,  zony  nie  drażni ,  chceaili  mieć  z  * 
Kon  ma  być  czuły,  nog  pewnych,  y  gęby  wolney. 
Kto  sług  nie  ma,  i  sam  sobie  słuiye  meehee»  głupi 

człowiek 

Kto  groźi,  k  nikt  sie  go  nie  boi,  na  swą  szkodę  czyni  10 

« 

Kto  przyiiogA,  4  nikt  mu  nie  wteny^  ziwiędźie  się. 

Kto  datek  obiecuie,  a  nic  nie  ma,  nie  iednego  zświediie. 
Kto  chce  być  |;łAdkim,  trzebś  przyćierpieć. 
*  Konii  nk  pole  nie  pcfłyczay^nśliorg  biorąc  drugimnie 
daway. 


Digitized  by  Google 


140  PJI0V£M:  FOŁUNICORYM. 

Kiedy  pies  spi,  Zyd  przysięga,  piićny  sie  modli,  ii  biah- 
głow4  płacze,  rzadko  wierzyć  trzebś. 
Cum  mulier'  phrat,  dormit  cants^  ebrius  orat^ 
ludmus  furaif  nil  mundus  credere  eural. 
-  Kńżdy  się  zmieni,  kto^sie  ożeni.  Kradzione  kupić,  pie- 
niądze zgubić.  ' 

Kto  drzwi  z^  sob^  nie  zamyka,  ńlbo  Pańskiej  abo  pśiey 
nńtury  zakrawa. 

Ęto  o  prawdzie  dzwoni,  tAki  ni  guz  goni.  Ymtoi  odm 
parit. 

Kto  w  zieleni,  ienić  się  nie  leni.  80 

Kto  Oycowi  nie  wjćierpi,  ten  drugim  oczy  wylupi. 
Qum  ferei,  si  parentem  non  feret.  tmm^  Termaiui. 
Komuż  zedrzeć  pypeć,  iedno  ubogiemu  ?  Pan  się  pewnie 

odeymie  swemu.    Non  nu  aecipuri  tendkur^  n»c 

mihio.  . 

Każdy  Wilk  szarą  śiecść  ma.  Ornnes  sibi  congruunU 
mum  cum  nons,  amnet  noimU.  Terenlius, 

Kiedy  Niedźwiedźid  raz  przemoiesz.  iuż  go  gdzie  chcesz 
zś  nos  powiedziesz. 

Kto  się  nie  rodźt,  ten  nie  umiera,  Abo , 

Kóżdycosig  rodzi  umrzeć  muśi. 

Stamm  en  omnibus  hominihus  semd  moru  ApoUoi. 

Kto  bliski  Kośćiołd,  ten  ostatni  do  kośćioła. 

Proximu8  EccUsUb  imper  $olet  uUimui  me. 

Kto  w  Ikim  i  przy  stole  śpiewa,  trzebń  mu  po  stu  zło- 
tych płśćić. 
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*  Kto  ma  not  umyty,  temu  trzebi  i  drogi  ustśpić. 
Krupki  mu  ua  podolku  smażą.  90 

K^Ł  ostdtni  urząd. 

Kiy  ni  chłopy^  żelazo  ni  gzlśchtę. 

Komuż  piać,  ieśli  nie  kurom? 

Kędzierzawe  włosy,  wichrowate  myśli. 

Kto  śiU  pile,  rad  się  pobiie.. 

Kto  snom  wierzy,  oszukawa  się. 

Karśnie  słuszne*  lekśrstwo  duszne. 

Kaidy  kot  w  nocy  czarny. 

Kto  latwie  uwierzy^  wnet  się  w  łeb  uderzy. 

Ktoz4obrych'8zyd£»  tymsięBog  brzydzi.  100 

CENTURIA  UCTAYA. 

\ 

•  / 

Kto  z  Bogiem  zacznie,  uczyni  bacznie. 

Kto  ma  sześć  koni  w  wozie,  tyśiąc  złotycb  w  szkśtule,  k 

Pśnnę  we  dwu  milńcb,  ten  może  czapkę  na  stole 
położyć. 

Kśzdy  Doktor  ma  trzy  postiwy  ni  sobie  .*  kiedy  przyi- 
dźie,  miły  iak  Anioł;  kiedy  uleczy,  dobry  iśk  Bog; 
kiedy  się  nagrody  upomina,  zły  i4k  Diabeł. 
Qu%d  mWar^e  hospei  tria  virginis  ora  Diancs^ 
Tres  facUs  Medicus  imper  habere  $olet : 
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Dum  eurat  Jkiu  $tk  dum  petit  aro,  Sata$u 

LAhor,  Chłop,  Aoarbiar  Pop. 
Łacno  przy  kłodzie  ogieE  niecić. 
Łicno  przebarsui^,  kiedy  dostawa, 
Łicno  o  kij  kto  chce  psa  bić. 

Facile  fiutem  mueme^,  qui  eonem  terherwte  Mtiel. 
LAcno  o  przyczynę,  kto  chce  bić  chadiiaę. 
Ludzkością  żaden  nie  zgrzeszy. 
Łięno  domś  diskanj  nk  koiubie  odprAwowść.  10 

Ucnowpola  o  knemień,  kiedy  kneiiwo  ttpisi.LJj- 
Likoroa  rzecz  chrost.  (6er.  J). 

Ukomy  więcey  trići. 

Likomy  tśktego  używa  coma,iśko  ytego^  czego  nie  ma. 
Aoaro  tam  deeei  guod  habet^  quaim        non  ha^ 

{het.  P.  Mm». 

Lapay  Tomku,  poki  nś  poroku,' 
Ł^p  dwie  kśczki  zk  iednę  nogc* 
ŁMiiPMska  na- pstrym  koniu  ieMti* 
Lńskś  Pańska  bez  dśtku.nio  nie  iest 
LUkk  Befo,  dobre  zdrowiej  co'  lepszego  niech  kto  powie. 
Ledwoby  się  korcem  m4ku  powiaowictwa  dorńchowah 

20 
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Lelam  polelom,  fittum  po  fistam. 

Leniwy  dwd  razy  robi.  t  .  . 

Leniu  nść  i4ie.  A  csyobłupione  ? 
«  Lećie  mi  go  Die  chlodz,  iiime  mi  go  nie  grzey, 
Lempay  wdUchd  Pórulu; 
Łepley  rękoWem  ntkad*  Diźli  całą  rakDią. 
Lepiey  wiedZieć,  niż.  mniemńć. 
Lepiey  Pańskie  szczenią  pi4stow4ć,  niż  szlacheckie  dźie- 
Lepiey  nie  grzeszyć,  nii  pokntowAć.  (ćię. 

MeUm  est  pisnitenda  non  facere,  qudm  pcmitenłiam 
Lepiey  popaszeiśiąc,  niźli  poplawaiąc*  -       (afgere*  30 

Lepiey  sięzłodźiey  sam  strzeże,  niźii  sic  go  ludzie  strzegą. 
Lepiey  kiedy  zbywa,  niili  kiedy  niedostawa. 

Melius  est  abundare,  quam  deficere. 
Lekko  z  ptaki  byś  ich  nie  zplossył.  Pestina  knte. 

Lepiey  bogaty  psś  ćwiczy ,  niż  ubogi  Syni. 
Lepiey  kiedy  mączno,  niźli  kiedy  łączno.  • 
Lepsza  miM  niili  mkrL 
Lepsza  trochd  dobrego,  niźli  wiele  złego. 
Lepsza  8zkodk4  niźli  szkodó. 
Lepsza  cnoU  we  błodie,  niź  niecnoti  we  złodie. 
*  Lepszy  karany.  Phrjfx  plagU  emendatur.  ^  40 

Lepszy  słomiany  żywot,  niźli  iedwabna  śmierć. 

Lepsay  mieszek  zń  grosz  kiedy  kopi  w  nim»  niźli  zi  ko->  • 

pC  kiedy  groat  w  itm. 
Lepiey  swoie  łatść,  niźli  cudze  chwatić. 
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Lepszy  sąśiad  bliski,  ni  źli  Brńt  daleki. 

MeUor  e$t  amkui  prapinguust  quim  frokf  bmginqtm.' 
Lepszy  funt  złotd,  nii  ceutoar  ołowu. 

Lepsze  i^dno  chwalb  Bogu,  oiźli  dwoie  dali  Bog.  • 
MeHiu  0st  habere  ąuiim  awr$* 
PrmŁat  possidere,  qudm  pert§quL  luris. 

Lepszy  stdry  sługś  ziedną  wid),  niźli  nowysdiieśiąf^ią. 

Lepszy  mądry  złodźiey,  uiż  głupi  wlodanr. 

Lepszy  Mmen  zbroyny,  4  niżeli  struyny. 

/.  Casar  matuiU  nifUus  armatoi  poHus,  quim  ar- 
'naios  habere. 

Lepszy  gil  nii  motyl,  choćiaź  ohi  ptacy.  50 

Lepszy  czasem  ieden  wieczór  bywa,  niili  dw^  poranki. 
Lepszy  łot  szczęścia,  niźU  fuąt  rozumu* 
Lepszy  dobry  pies,  niili  zły  człowiek. 
Lepsze  i^ycń  od  Dunayca,  nii:eli  od  Wisły. 
Lepsze  piwo  dńleko,  &  wino  blisko. 
Lepszy  funt  szśfrśnu,  niźli  woz  śiśna. 
Lgarze  Pan  Bog  karze ,  ieśli  nie  mrozem,  tedy  powro- 
Liii  ogon  zś  towar  nie  nchodźi.  (sem. 
Liśie  pomkni  się,  kuuo  przed  stoł,  sobolu  zdstoł,  4  ty 

b4r4nie  zA  piec 

Lis  grzeie,  kuań  chłodzi,  sobol  zdobi,  biran  wszy  płodzi.  00 

'  Lis  nie  mogąc  kiszki  dośiąc,  rzekł  odchodząc  powrozd 

też  był. 

Loy  pii^  i  roAsłem  sic  smiroie.  Melk  te  perungit, 

•  *      Prov,  Grmejk 


cmnu  vin.  145 

Leiąc  wilk  Did  tyie.   Łowtobte  kotko. 

Liywy,  nieprzyiaźliwy.  Mendacet,  Fallaeei. 
Ludzie  z  domu  gaoy  woię,  i  my  do  domu* 
Łotrowi  łotrowskiie  się  dźieie. 

Malos  mali  perdit  Sakatm". 
Ludiie  dla  nas  budowlli,  Ł  my  dla  ludii. 

Mi  notist  nos  alUs,  ądificamus,  Vel 

Sinmrunt  «/u  nobU^  no$  poitmiUiĄ 

Sie  priut  acceptum  reddimus  officium. 
Ludzkością  kóżdy  się  przymili. 
Ludzka  rzecz  upAść,  A  diabelska  w  błędzie  trwść. 
Humamm  est  errare,  sedDiaboli  in  errore  pmwtrMrt.  70 

Lysy  z  woyny  nie  ućiecze,  y  iooA  od  niego  nie  ućieka. 
Łiej  nędznemu  nie  samemu.  Gaudium  est  miseris  soei^ 
'  oi  habere  pcnuurwh. 

Ma  kiełbie  we  łbie.  Famm  habet  in  corm. 

Marga  lUmą  by  martwe  cielę  ogonem. 

Ha  chleb  rogi ,  SatUlas  ferociam  park.  Eurip, 

A  niewola  nogi.  Pedibus  timor  addidit  aks.  Qvid. 
Mi4dremu  dosyć  nAmienić.    SapimU  ęaiią  siielm.  JDa- 
Sapientem  mittas  nihil  ei  dicas.   Vulgo.       (mosth. . 
Mą  się  i4ko  groch  przy  drodze.  ,  '  ' 

Hali  być  ćiepło,  niechie  będiie  znoy. 

Tom  II  -  10 
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Miłe  iłodiieie  wieuii|,  i  wielkim  klimklą. 

Ha  diabM  w  kryćio,  i  dwu  WDOśie.  80 

Mścoszyne  dziecię  dwA  rśzy  bierze, 
H^iąc  gosiii  wdorou^  nie  etjn  tcze\Mi\ą  gomonu. 
Mali  być  \M  ń^im  Pope.iepiey     będzie  dobrymchłope. 
Mśli  w  dymie*  i  wielcy  w  wodiie,  urody  swey  pożytek 

(odnoszą, 

Mśło  nit  tym  źe  ma  kto  wolą,  ieśii  Die  ma  dobrey. 

Ma  sie  idko  pączek  w  móśltj.    Ma  swego  do  nowego. 
Hędrsze  dźiśia  i^ycd  i  niźli  kokoszy.    FułmmUi  lectum 

scandunt,  Varro. 
Między  graami  diabeł  pieniądze  bierze. 
Miey  ięzyk  zi  zębomi.  Digito  eompesG$  IdbłUim  ,  90 

• 

Miedzy  rzemieśloiki,  naywiętszy  łgarze  szewcy. 
«  Omnii  guidem  mmiiiur  ariifex. 
Sed  mtor  hoe  in  genere  est  pesiimus.  G.  Faśrmu, 
Mdłych  ptaków  mdłe  gaiazda.    Pusillas  aviculcs  ptm7- 

losńidoi  emutrwuni. 
Mow  wilku  póćierz,  &  wilk,  Owcó,  Bśran. 
Miłiiymjr  się  idkobrśćia»i  patrzmy  swego  iiko  zydźi. 
Miecz  z  kowdny,  wilk  chowany,  Zyd  knczony  przyiaćiel 

(iednóny. 

Miłe  domś.   Damus  cAara/  domiia  optima*  Pro,  Grm. 
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Mow  ty  śćienie,  salus  zbawienie. 

Midrś  we  wszem  ma  być  zśchowśna.  Modd  tu  r«69  optm9. 

Mnie  zast,  i  iema  mimo  uszy  szust. 

Myśl  w  niebie,  k  rzyć  w  popiele.  100 


I 

CKMTURIA  NONA. 

Miły  ieia  nie  kol. 

Młody  moie  omneć,  A  si&rj  musi. 

Młodzik  niewolnik,  Mńisz  towarzysz.  Ćwik  Pan. 

MłyDŚrzo,  są  ta  ryby?     Pśnie  moy.    Wierę  niewiem 

by  były?  Wicręć  niewiem  Pńnie  moy. 
Młody  Koń  w  pieDiądze  idiie,  6  stśry  z  pieniędzy. 
Mnich  niemowny,  kot  niełowny,  g/icb  wstj^Iiwy,  gracz 

sprćiwiedliwy,  nigdy  nie  wskurńią. 
Much4  w  mleku,  ibo  Cygan  w  bieli. 

In  hospilio  formoso,  hospes  deformis. 
Mieyskie  diiećię  iśko  prosię,  ś  szUcbeckie  lAko  szczenię. 
Mieysce  y  ezis  często  śmiałości  dodśią. 
Miłośnice,  drapieżnice.  10 

■ 

Miłości,  tylko  cię  do  śmierci. 
Miece  się  by  pies  ni  łśaciicha. 

Tanquam  leo  corda  vinctus  <mitatun  Lucianui* 
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Hieyska  pnyia^il^  konwio  d4  phro  rożni  ni  pieczenią 
Mierzi  go  łókomy,  wolałb]  sam.  (oie  bronić. 

Mamii  iwinie  pśić,  wolę  Mą  Inodf. 

Prmlat  mlis  ulmum  esse,  ^dm  hederw. 
Miedzy  dwiemś  śiękierA  zginęli. 
Mowiwszy  po  birinie,  trzebi  tei  co  y  po  wilka  rzec. 
Milo  tiin  pitrzyć,  gdiie  w  nadobnym  ćiele 
Cnbti  z  Rozumem  gniazdo  sobie  śćiele. 

Gratior  esi  pulcro  veniens  incorporewŁiu*  Maro, 
Mowilś  chuda,  ińko  sie  uda. 

Musiał  to  w  Bśbioie  słyszeć.  20 

Miłość  Pioieńska,  szczęście  w  kirty,  laski  Pińska,  y  kra- 
si roKoy,  nie  długo  trwiłe  rzeczy. 

Mnichowi  dawszy  ieić,  trzebi  mu  y  w  biesśgi  włoiyć. 

Mniey  trzymay  o  sobie,  gdy  szczęście  po  tobie*  ^ 
Forlunam  reowmUar  hak^.  Au$wiim, 

Młodyś  ieszcze,  wyśpiewasz  sobie. 

Musi  iyć  wnędzy,  kto  nie  ma  pieniędzy. 

Si  non  Kahn  (bs^  miser  śs,  6f  pingtia  mnei. 

Myśl  cla  nie  płići.  Cogiiatipnis  pcenam  nemo  patitur. 

Młoda  ridi,  Pińieuska  łiski,  Mircowa  pogodi,  skutku 

Mostem  się  kladźie,  kto  z  kim  ni  zdrddźie.      (nie  miii^. 

Mieyskiy  przyiiźni,  wiemey  miłości,  przewozu  we  kre 

musi  przypUćić. 

Mow  wilkowi  pacierz,  i  wiik  woli  kozią  mićierz. 

Fsr6a  fhmt  mortm.   Wnmtm.  30 


% 
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Młynarz  nie  umączony  źwierzynd; 
Mur  żelśzny  dobre  sumnienie.  Hicmurtu  aheneus  esto 
NU  comctre  sibit  nuUa  pulkscm  mĄfo.  Moratiui. 

N. 

Ouicquid  agiiUt  in  uomme  Domini  ęgiu.  B,  Pauhu. 
Ni  Bogu  świeczki,  ni  Diabła  ożog^. 
Nie  móluy  Diabli  nk  śćienie,  być  się  nie  przyśnił* 
Nie  mień  octu  piwo  wśrz^ 
Nd  piszczałkę  iest,  d  nś  świeczkę  kiie  misz. 
Nie  podeymuy  się  szńszku  legiwego  poiń, 

Faber  cum  sis,  iraetas  nimfoMlUL  Butip, 
Nie  w  czas  lyżkś  po  obiedzie.  Mis^rim  est post  festum 

Nie  skłśday  aie  i  Dworem,  pn jpłścisz  tego  worem.  40 

I     .  *  • 

'    Nie  wszytko  to  złoto  co  się  świeći. 

Non  omnes  mmli  ęui  cakant  linima  imfili. 
Nie  odgrsebay  kiedfy  cię  nie  ugara. 

Extra  leli  iactum  quiesce:    Prov,  GnBc. 
Tm  ęuod  niM  referi  jMrcontari  dai^  Tirmi. 
Nie  skropisz  tego  święconą  wodą. 
Nie  ociecze,  co  się  odwlecze.  Non  uufBrLur^fiioddiffirlątr^ 
.  Nie  trzebó  gębie  wierzyć*.  Oi eitimpoilor.  . 
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NiewUdomośd  grzechu  nie  czyni.    JgnoratUia  excusał 

delktu 

Nie  gmeray  ^  onym  istcm,  by  Mriiey  nie  śmierdłidło. 

Malum  bene  condiium  ne  tnoveas* 
Nie  mow  hup  ki  pneskoczjsz. 

NoU  antś  vietariam  triumphum  can^e. 
Nie  wszyscy  na  woz,  drudzy  w  kielnią. 
W  starym  do  młyni.   Eguwrum  senio  eonfectorum,  ne 

peUU  quidem  ustd  esL  Luciami.  50 

Nie  trwam  o  gwiazdy,  kiedy  Xieiyc  świedi. 
NA  pochyłe  drzewo  ykozy  Utą. 

Cadente  quercu  quivis  ligna  coUigiU 
Niemiec  Sie  kotku  dA  niedźwiedzia*  bo  kiedy  niediwiedź 

dn^ainie,  tedy  kotek  wrzaśnie. 
NiemiśłśBśbd  kłopotu,  y  kupiłś  sobie  pńrszywe  prosie. 

Łyda  wan$goinm  non  aral,  $ed  foroB  pro^esius 

paravit,  Prov.  Grac* 
Nie  mieć  Mik  ni  psś,  bo  ie  zie. 
Nie  tk  iedcn  dzień  Krikow  zbudowana,  Successive  fil  tnolus 
Nie  szydź  z  Bogś»  iebyć-  świe^ii  kiiem  nie  doprili. 

NoUte  mrare,  Deus  non  irridetur,    B.  Pauhu. 
Nieśmiśłe  serce  czći  nie  dowodzi. 

limidi  mmęwm  mxer$  irophmm.  Łucimm. 
Nie  ćiągni  psa  z4  ogoa»  bo  cię  uk§śi,  ólbo  ofeyda. 
Nie  kśżdy  kroU  zna.  60 
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NieboUi  pii  kąsiią. 

*  Nowe  śitko       nowym  kołku  wiesz^ią. 

NoDum  cribrum  novo  paxiUo  pendeai* 
Nie  igray  mysxko  s  kotką. 

Niekłddź  pślcd  miedzy  drzwi,  być  się  nie  uskrzyn^ł. 

Inier  iocnm  if  saxufn.  VtU  Inter  incudem  6f 
Nie  po  drzewie  przygoda  chodzi,  po  ludźidch.  [malleum. 
Nie  broy  Rścbembergu,  pned  czAsem  zginiesz. 

Ne  impie  agas  mulium^  M  mmiarii  th  iempm  non 
Nie  po  szwie  się  porze.  (iuo.  7.  Ecdes,  18. 

Nierjchł}  Pau  Bog,  Ale  luany.. 

S$r(B  Dedm  molce^  sed  graviier  molunt. 
Nie  k^żdf  wie  co  mu  zdrowo. 
Nie  przylecą  do  Lenió  pieczone  gołąbki, 

By  siedział,  y  n4dśiedźi«ł  zgotowawszy  z^ki. 

iVbii  tUn  per  venio$  at$a  eohmba  vemi*  70 

Nie  lobi  Pan  Bog  krzywdy. 

Naygorsze  śniadśiiie,  naylepszy  obiad  psuie. 
Niedzielne  śniadanie,  ś  Piątkowe  śpiewanie,  nadko  na 
Niemiec  dał  sig  dla  towdrzyszń  obieśić.  (dobre  wychodzi. 
Nie  ćięiy  swe  boroczno  koniowi. 
Nabożny,  by  świętego  Gerzego  kon.* 
Nie  ziiwsze  przy  Dworze  gody,  czńsem  głody.  Nonsemper- 
Nie  iŁtki  się  szydło  w  worze.  SadimaKo.  ' 

Nie  ma  być  więŁszy  rozchód,  niż  przychód. 

Simpiue  ne  superet  eemum* 
Nie  płaci  bogaty,  płaći  winow^ty.  80 
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Nie  drzewiej  pies  popłynie, ii  masie  wody  w  nyć  oilinie 

Naćięiey  się  ocfaynąć. 

Nie  tiblądiu  kogo  cnotA  nj|d& 

Niewola  nauczy  robić.  Pau^erlas  addoceł  arles,  Pm.* 

Nie  mieć         pod  stół,  niech  się  pśi  nie  wAdzą. 
Nie  wielki  fortelt  y  miłey  przewagi. 
Ni  krótkie  nogi  wysokie  bścsm^gt. 

Nowe  grzechy  pobudzui(|  stire  plagi. 
Nę  tobie  nieboie^  co  mnie  nie  moie. 

Nu  święty  Bog  wie. 

m  iwiętjAdam.  90 
Ni  święty  nigdy. 

Nd  zielone  świątki.  Ad  Calendas  Grcecas* 

Nie  gniewaj  tego  duśia»  kogo  iutro  masi  przepraszać. 

Nie  gryź  ze  Diabłem  orzechów. 

Mandere  cum  Dommts,  non  Mum  ui  ęeresa  magmi* 
Naiby  niebo  upidło,  y  skowronki  potłukło.  - 

Quid  si  nunc  coslum  ruaU  Tereni.  , 
Ni  mieysco  kimyk  mchem  obrasta. 

Non  fit  hirsuŁus  lapis  ad  loca  muUa  volutu$. 
Ni  cle.  przyszło,  ni  przewozie  odeszło. 

Małe  coUeclay  małe  disiecła. 
Nd  hirdego  dołek^  i  ni  rączego  kołek. 

OuifesłinugpedUms  est^  offendU^    Pol  Fttigtl 

Nie  pomogą  źiołi,  kiedy  rpskaie  wśiidić  goia. 


* 
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Contra  vim  mortist  non  esł  medicamen  in  horlis. 
Nie  aęite  widiniet  gotowe  niezoiinie.  100 

« 

CBNTURIA  MGIMA. 

Nie  dMeko  drzewś  iśbłko  p&da. 

Non  procul  a  proprio  stipile potna  caduńi. 
Nie  kaida  źiemiń  dśie  iabłk^. 

Non  omnis  fert  omnia  tellus.  Maro. 
Nie  każdemu  w  siobce  pnystoi. 

Non  omnia  omnibus  apta. 
Nie  bądź  blazaem,  kiedy  nie  możesz  być  wielkim  Piuiem* 

Aut  R$gmaul$luUmina$d  opwruU  Profo*  Grme. 
Nie  urodźi  Sowa  Sokoła. 

NonimbeUmprogenitani  aquibB cobtmbam.  BoroL 

Niemasz  gorszey  rzeczy,  iako  kiedy  sowa  ziastrzębieie. 
Aspmui  nUiU  esl,  humiU  cum  turgit  in  aUum* 

Claudianiui. 

Nie  iednako  Pan  Bog  daie,  iednema  gęś,  drugiemu  iaie. 

Nie  rśdy  kury  na  wesele,  jtle  muss^. 

Nie  radś  koza  nd  targ,  Me  muśi*; 

Napisano  u  białego  Iwd^  nie  csekiiią  iednego  dwA.  10 

Nie  iedaemu  Paa  Bog  wssytko  dały   tte  wsiytfcim 

wszytko. 

Tom  II.  30 
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Ni  dorady,  ni  do  zw^dj. 

Neque  ad  chorum,  neque  ad  forum. 
Nosi  wilk,  Ue  poniosą  y  wilkś. 

Caplantes  capimur.    Prov»  Grwc. 
Niewssytko  to  prawdi»  co  Xiądz  nś  kasioiu  powie. 
Nie  o  to  ią  bito,  że  chodźiłń  w  żyto^  śle  źe  domś  nie 

sypiślś. 

iVbft  propterpeHi  erfałum  ad  Uram,  Diogemamu. 
Ni  sas^y  pływa,    In  poriu  namgaU  Terenu 
Hk  suszy  kotś  4$iągnie. 
Nie  kiżdy  weźmie  po  Bekwśrku  lutuiey. 
Niemiec  się  z  motyką  n&  słonce. 
Nie  łam  synu  źrzebięćiń.  11 

Nie  mow  pyęzno,  być  ni  złe  Die  wyszło. 

Nie  czyn  złemu  dobrze* 

Ni  kogo  przymowki,  A  nk  się  by  słówka. . 

Domt  Ta^Of  fam  Lynx* 
Nń  dobrym  powiśdśczu  śiłś  należy. 

Muhum  ref  er quo  quii  modo  quid  referat. 
Na  kogo  Bog,  na  tego  y  ludzie.' 
NŁ  frymiirku  ieden  trśći.  Glauci  6ł  DunMdU  permuteUio. 
Nśmścał  go  po  skrach. 
Nie  waż  wiela  n4  mśło.  • 
Nie  utonie  co  ma  wiiied. . 
Nikt  nie  iest  bez  Ale. 

ffutti  iunt  tieif  qui  caruśre  NISL  30 
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Niezśpomni  gruszki  w  popiele. 

Nie  do  kordi  Pśnie  HordA. 

Nie  wierz  nikomu,  nie  zdradzi  cię  nikt. 

Nemini  fident^  a  nemine  deefiśrś. 
Nie  X  każdego  UkA  bywa  Xiądz. 

Non  ex  omni  ligno  fit  Mereurius. 
Nie  wie  glowA  ćo  ięzyk  blekoce. 

Dat  sine  menie  sonum. 

ne  priBcurrai  mmMn. 
Nie  wiele  oleiu  w  głowie.- 
Nie  wszytko  maspełnś  domi. 
Nie  trzebś  głupich  śiać,  sAmi  się  rodzą. 
Noc  ma  swoy  ob^ciay. 

Nie  wierz  Wiiin  Woynej.  40 

Nie  gray,  nie  przegrasz. 
Nalepszy  graei,  aawicUzj  łotr. 

Optimus  arii f ex,  pessimus  vir.    Ar  istot, 
NAszy,  co  poionęłi  w- kaszy. 
Nie  mierzą  cbłopA  w  korzec,  iAko  ewiei. 
Niebieski  Dziedzic,  uk  źiemi  nie  ma  nic. 
Nie  sobie  gwoli  kucharz  potrawy  lAprAymit. 

*  Gulam  Domini  debet  huhere  coquus.  MartiaL 
Nie  wie  co  to  Pokoy«  kto  nie  skosztował  Woyny. 

Dulcia  non  meruit,  qui  non  gustavil  amara. 
Nie  bfdźie  miał  groszA»  kto  nieszśnaiekwartniki. 
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Nie  tnyi  się  o  sUry  Koćieł»  bo  się  usmolisi. 

Nie  r^mći,  śle  stoi  zd  nisze.  50 

Nie  wtegdiie  BogAzdrAdEone.    Yerus  lira^iUL 
Nic  to  komu  ZoiiA  umrze,  śle  kiedy  sam,  śmierci  się 
Nie  ma  się  gębń  wyiszey  nosi  noitć,  rewna: . 

Ni  to  kaczor,  ni  to  kśczkś. 
Nie  strdszay  nśgiemu  rozboy* 

CSmilabtf  wteuus^  earmn  Latroni  eialor.  Afoenib. 
Nie  kiy,  śle  drewno. 

Nie  wAdźi  nk  Bockś  nnćić. 

Nie  iednego  niewinnego  obieszą. 
Nie  idzie  o  izemień,  śle  o  Mą  skore* 

Nś  niedźwiedzia  skórę  piie»  ii  niedźwiedź  ieszcze  w  le- 
sie. 60 

Nie  to  złodźiey  co  ukradnie*  41e .  to  co  sdMiwa. 

Nie  ma  być  gniewano,  co  ma  być  oddano. 

Nie  dba  o  wygranie,  iedno  o  meżae  poikiaie. 

Nie  iutro  zmartwyehwalAć. 

Nie  będzie  z  gownś  bicz. 

Nietwoiey  mMieriysny  kołocŁ 

Nie  urośćie  dziecię,  które  się  nie  tłucze. 

fik  stśrego  Iśynś  lkĘ%, 

Nie  dśrmo  nk  miod  krzp  wiessśią. 

Nie  4bam  o  wieiluftUH>y*  iedao  o  poiytek  swoy,  70 
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Nie  trzebi  się  /adncy  necij  odmkAć,  chybi  króść,  I 

nosk  «obie  uk^śić. 
I^toite  górnego  tńomM       tego,  który  zehoroby 

powstanie.. 

Nie  wisjŁkiego  tnebś  baeijfó. 

Niecnotliwa  zazdrość,  chybś  w  niebie  iej  niemśsz. 
Nie  miejsce .  szuka  głowy,  śle  glowś  mieysdi. 
Ni  piesze  wodi,  &  ni  iezne  trzticzki. 

Nie  pśś,  nie  zaymąć. 

Nie  każdy  bistird  iednikie  SKCifećie  miewa. 

^  Nie  obiecdny  kąsek  y  z  gęby  wypidnie. 

Muka  eadent  inierjuMcm  mprem&gne  hbrM. 
.  Nie  trzebi  tym  źirtowić,  co  śmierdzi,  co  szkodzi,  y  co 

boli. 

Non  patiiw  kAm^  fama,  /Uaf»  oatthf.  80 

4 

Nitirł  m«  piepnawnos. 
Nie  ma  Koti  w  domu,  eoby  nań  wołał  w  MIARę. 
Nie  poiyeiywsay^  ni  tydzień  gniewu:  poiyaywazy,  ni 

(ciły  rok. 

Nie  źąday  złego  nikomu,  byś  te"  nie  ^oamał  w  domu. 
NieprsjfMĆielowi  nigdy  nie  wierz. 

Ne  credas  inimico  luo  in  cetemum.  Syrach. 
Niewieścia  iałobi  tylko  u  pogr/ebu. 
Nii  się  masz  mi6\6,  trzebi  pomyilic. 
Nowsze  ziwsze  lepsze. 
Nierownit  niezgodni 


• 
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Nic  po  wieDie,  gdy  Dieenoti  w  ZtDte.  90 

•        •  • 

NiświśsU,  która  wstyd  sirkćU  prędko  neiiiiecootą  ibri& 

Nalepiey  się  swą  piędzią  mierzyp. 
M$im  $e  quemqu$  suo  modula  ae  ped$^fBinm0H.Bhnt 
Nś  Kobyle  iezdźi ,  ś  kobyły  szuka. 
iii  piloośći,  y  nk  dostśtku  priwo  naleiy. 
NAIaił  Diabeł  grzebło. 
Nie  srocem  z  ogonś  wypadł. 
Nie  csyń  się  Piątku  Niedzielą. 
Nierządem  Polska  stoi. 
Naywięcey  I>oktorow  nk  świeiSie. 
,Nie  da  sobie  w  nos  dmucbić.  100 


GRNTURU  YNDECIMA. 

Namniey      imeiie  Zydow,  Doktorów,  y  SzUchty. 
Nśplwał  mi  w  kdszę. 

Nie  Zmodzską  beczką  furią  mierzą,  Krukowskim  kor- 
cem, y  to  pod  strych. 
Niemiec  bez  figU  z  Mwjr  nie  spidnie. 

Nie  mogą  się  nApdtrzyć  siebie,  Pan  drzwiami,  d  Pini  o- 
Nie  pomogą  Riiyce»  kiedy  się  feydść  zkchce.  (kaem. 

Maturum  $lereus,  e$l  inlokrabite  pandus. 
Nś  Lowci  zwierz. 
Ni  stArość  dwA  gśrby. 

Time  senectutem,  non  enim  venit  sola* 
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Ni  me  totki,  ni  me  śintki. 

,  Namnieysza  przyiaźó  nie  zńwódźi.  10 

Naypodleyszego  niepnyiaćieU  nie  trzebś  lekceważyć 
Qui  sap  Uf  nec  nimis  tiinet  hostes,  n$e  contemnit 

nimif  •  jBneas  Sybmu, 

Nieprzećiw  się  mowie,  miey  mam  w  głowie. 

Nic  po  cierniu,  kiedy  roża  spadnie. 

Conimnunt  spmam,  cum  eeddSre  Ram.  OvUL 

Nie  niow  Królowi  BeszŁe>  bo  cię  zetn^  icszcze* 

Nie  zedrzesz  lemną  papierowych  trzewików. 

Nie  wnet  ieś6,  kiedy  rzeką  gęś. 

Nń  krótkim  toporzysku. 

Nie  iśrt  PAniePoininski,  o  iednego  kobylegosynś,  dwa- 
naście Cygóoow  wiśi. 
.  Kie  biegasz,  nie  masz :  Nie  szukass  nie  naydfiesz. 

Out  ąucBril  inveniel,  pulsanli  aperielur.  Salvator, 
Norymberskie;  roboty  pdchołek.  20 

Nie  kupuy  mśiętnośći,  kupuy  sęśińdś. 

Nie  ma  gdźie  głowy  przytulić.  Non  habii  eid  indomiuL 

Non  kabet  M  eap^  reeUn^U  Srioator. 
Nie  śpieway  aże  z  god  poiediiesz. 
Nie  byłby  iedyoak. 

Ni  Wilkd  okrzyk,  &  Niedźwiedź  pszczoły  drze. 
Ni  śiśdło  ni  pAdło.  » 
Niediwiedi  tdecbł^  dudy  o  iiemi^. 
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Nie  nowini  śiwcowi  wojnL 

Niecuotliwe  midsto,  ni«mśsz  z4  co  kupić. 

Nie  wypteoney  gtby.  30 

Nieda  tiiiiey.  tedftoMko  w  tórgu. 
Nie  r^uoś  wstał,  nie  będziesz  miał. 
Nś  złodiieia  czapkd  gore. 
Nie  godzi  się  kłody  przez  pień  wólić. 
Niecaotliwe  gśrdło,  wsiytko  poiiirto. 

Operarius  ebriosus  non  locupletabitur.   19.  Syrack  1. 
Nie  Uk  szpetny  Dialieł^  iiilio  go  mMoi^ 
Nie  tak  Lew  srogi,  iśko  go  mńluię. 
Mmii  ty  chłopd  misłem,  pnedśi^  oa  dziegciem  śmierdzi. 
Mii  wsiytkim  wnytko  iednilo  eię  widii. 

AUa  aliis  sunt  pulcra.  Smdas. 
Nie  lAgneie  mieyicl  .  ^  .  40 

Nie  odroi<;ie  i^ko  Rśkowi  Nogń. 

Nie  ten  co  pocznie,  ńle  co  dokona,  sławę  otnyma. 

HmseoroMU  opm. 
Nie  kóżdy  wesół,  co  śpiewa* 
Nie  był  pny  mdaw^u. 

Nie  wczAs  daią  chlebś  busŁo,  kiedy  zębów  w  gębie  pusto. 

M  koniowi  owsi,  kiedy  idzie  do  fsL 

Nie  zleź^ły  towar,  ślepy  kupiec. 

Nie  ciężą  Jeleniowi  rogj. 

Nie  wyjeidżay  wpołe  pnedswAy. 
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Nie  pomoże  wronie  kąpfoie.  Fruifrę  jEAyops  Unatur.  50 

Niech  Pan  Bog  rkiii  o  swoiey  cieUdii.  ^ 
Ni  z  gośćid  korzyści. 
.  Nie  pomoiet  m&lowśne  łoie. 
Niespokcyna  głowa,  y  w  pustkach  zwńdę  znaydiie. 
Niech  sie  dobne  zbroi,  kogo  się  gmin  boi. 

Qttm  nwM  metaunt^  mulio$  metuat  menu  «f  f . 
Nie  dudkuy  złemu  plemieniu »  nic  n^  tym  choć  ma  w 

Rzemieniu* 

Nie  wielkie  dziwy,  iż  łotr  szczęśliwy. 
Niemśsi  lepney  zwierzyny,  Mko  nśsiA  gąśkś, 

Dobre  piórko,  dobry  mech,  nie  gań  mi  y  miąskó. 
Nie  trwam  o  iedzę^  kiedy  .dobne  iiedzę. 
Nie  ieds  Rtodkwie,      się  fipoći»  nie  piy  po  niey,  ki 

się  przewroći.  60 

Niewiem  skąd  ia  mam  począć. 

Quid  tibi  primum,  aut  quid  poslremum  recenseam. 
Nie  da  sobie  rękawi  urwść.  Lueianut, 
Nie  będzie  z  tey  rży  mąka. 
Nowiny  zAwsze  uprzediiią  s4mę  rzecz. 
Na  Jutrznią  naboiny,  ni  Mszą  pyszny,  ni  Nieszporpt- 

iany. 

Nie  mógł  po  koniu ,  wiec  po  hołobik^h.   Mmum  eiim  - 

Venerem  carpere  non  posset,  Sandalium  ejus  carpsiL 
Nin^ommbo  omia  apta^  nie  wsiytkim  gruszki,  drugim 

iiblki. 

TomU.  21 
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#• 

koucu  iezykś  drogś. 
Nie  będą  ke  pśiey  skory  Młowicze  boly.- 

wojnie  naprzód  sig  nie  wymykaj,  ippzad  pie  zostaway, 
Inbelló  meprimus  nec  uUmus  esto.  70 

sig  drugi  broń  nosi.    Suo  ipsius  gladio  hunc  iugulo, 

TirenL 

,  THiśii  necz  \ik  Roikowi.    hutia  MandrabuH  morm 

negoiium  procedit.  iMciams, 

Nim  Doktor  iednege  uleczy,  dziesiąci  ich  umorzy. 
JwmBi  Medici  phrumęue  iunt  HomkUbB. 
.  Imperfeclus  Medicusperfeclus  Homicida, 
Midieanm  errata  terra  Ugitf  industriam  iol  tik' 

ślrat. 

Medieus  ęamterium  implet ,  Iwiseansukus  pali' 

bulum^ 

Theohgui  infermm. 
Niemiszći  jedno  iako  n^szś  Kdr^zya. 
Nocna  Gżegżołki  zówsze  dzienną  przekuka. 
Nie  wołay,  boć  wezmą  gębę  ni  Ratusz. 
<  Nie  wykrgćisz  się  śi^uem. 

Nie  bediie  w.  Polszczę  dobrze,  ki  pierwej  będzie  bśno 

Nie  zby way  stirey  sukni,  poki  nowey  nie  sprawisz,  [źle. 
Nie  wkAidym  ogrodzie  to  źiolko  się  rodzi*  80 

Nie  iui  nowy  dom  zbudował,  kto  stóry  obalił. 
Nie  po  stolcu*    .  Ab  Eguis  ad  Atinos. 
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Nie  z  Reiestru  trzebi  Pinu  słuźjć. 
Nam  się  n  lodzi,  A  ladiiom  się  ziś  n  nas 
Zda  się  grzecznie jszy,  u  Giermaki  kutas. 

AUem  noUst  nostra  alus  pbu  phcenU   P,  Jfórnii. 
Nie  miło  Ztodiieiowi  nś  szubienicę  patrzyć. 
Ni  uprzedzeniu  kiżda  rzecz  nalezj. 
Nipisić  węglem  ni  aeluśćiścb.    Alba  linea  in  alho 

{lapide. 

Ni  ncztc  nie  hądi  pierwszym,  ani  ostitnim. 

Ad  corwwium  prioretn  venire  inurbanum,  poslerio' 
rm  grtm.  Lueianus. 
Non  tentahiSf  Nie  wy  trąbisz. 
Nilazł  Rogut  perłę.  GcUlus  umonemin  (meto  nperil.  90 

*  Nie  kiidemu  się  ni  lutni  grić  zeydzie. 
iVbfi  cummi.M  lyram ptdiar0.   Prov.  Grme. 
Nie  wytrwa  psia  nogń  ni  Iświe ,  musi  być  pod  liwą. 
Nie  zwierzaj  się  nikomu»  gdy  o  pożytek  idzie.  ' 
Nie  goń  tego  co  naprzód  wyiiehał,  nie  czekay  tego 

co  pozad  iediie,  chceszli  mieć  noęleg  wcześny. 
Nie  trzebi  tim  łgić,  gdzie  człek  pieiszo  doydźie,  ibo 

ni  koniu  doiedźie. 

Ni  brit,  ni  -<swit 

Nie  kśżdy  łysy  Pleban.    Non  guitibet  cakus  Parochui' 
Nie  tnebi  miku  śiekić.   Actim  ne  agat»  Jmni. 
Nie  nśmowisz,  nie Dorotkś.  l^ulpes  muneribus  non  capilur. 
Ni  wiitr  mówisz.    V$Ati$  loquerii.    SMoi*  100 
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G£NTUAIA  DU0D£C1MA. 

Nie  Doktori  pjlay,  chorego  pytaj,  gdzie  go  boli. 
Nie  to  Kosterico  gri,  to  kosXer4  co  kosterom  przyświeca. 
Nś  gtidką  Zonę  pitrząc  syt  nie  ibędiiesz. 
Nś  przednowiu  pustki  w  gumnie. 
Nie  trzebi  być  garąco  kąpśoym. 
NA  zgonoey  toni. 

Neydiiesz  czasem  y  tikiego,  co  się  boi  ćienii  swego. 
Nie  ridiby  szyid  puszcziU,  iedoo  ii  ręki  szczkawkę  zk- 
Naćieiey  począć. 
•  Naćieiey  się  ostriszyć.  10 

I 

•  4 

Naći^iey  $ię  ochyoąć:    Omn$  frineipium  (froM. 

Prima  coitio  aeerrima  est,  Terentius, 
Nie  dbam  o  wielki  gńroiec,  kiedy  się  z  miłego  niiem. 
Nie  mogłem  tobie»  ledwo  sobie,  ftasmm  effmet  mihL 


O. 


o 


D  Bogi  poczynaymy.  A  Iove  pńncipium  Muscb,  Maro. 
A  DiU  mmartMm  iuni  noUi  agedi*  tsąjfienda  primor- 

(dia.  Cic' 

NUexar^$9  non  innoeaio  prim  nmnM.   L.  Yim. 


Digitized  by  Google 


1 


dmrymiA  zii.  165 

Oko  Pińskie  tacsy  koniA.  Ocuha  Dmim  iogmai  śąumn* 

O  przygodzie,  myśl  nk  swobodzie. 
Opiiszcieni  od  ladii,  84  w  opiece  o  Bogi. 

Vbi  desinil  consiUum  humanum,  ibi  incipit  atuMi' 

umDhmu  AugutU 
Ogląday  się  ni  lidnie  koM.  Qiiod  i§fuUur,  specla.  Cało. 
Ofeydawszy  obiiiuie* 

Od  złego  dłuiniki,  y  plewimi  bierz.  20 

Opończa  ode  didiś. 

O  wilku  mowi^,  4. wilk  pczede  drzwi&mi.   iMfus  in 

fabuła. 
Od  wricinia  boli  głowi. 

Od  rzemyki  do  koiiki,  od  koiikA  do  koniki*  i  potym 

ni  szubienicę. 
Od  stworzenia  iwiiti»  tkwi  noi  w  połćiat  z  które*  do 

tych  dob  żaden  ieszcze  nie  ukroił. 
Osoliłeś  by  Prigę. 
Oczy  wytrzeszczył,  a  gębę  ndpęczył. 
Super ciliumattollenUSy  bucccLS  inflanUs*    Frove.  Grac. 
Ostitek  świnie  wyryły. 

Oy  Micku,  Mdćieiu ,  nie  swą  równią  poymuiesz,  moja 

dziewkd  Włodirzowni,  i  tyś  prosty  kmieć. 
Od  Aunaszi  do  Kiifaui.   Ab  Her  ode  ad  PUatum.  30 

Od  złego  nie  czekay  dobrodiieystwi. 
Omn$$ire$f  wszytka  wiei. 
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O  tey  iobie,  kiadj  sobie. 

Oienił  się  Ryło,  Diabeł  mu  po  niey  było. 

Ożenił  sie  Koło4iiey  poi^  Murwę,  sam.  Złoduey  • 

Oebot4  goma  Diewola. 

Oto2  tobie  Byśku  Mdźia. 

Opiera  się  by  kot  ni  ledzie. 

O  moie  żyto,  mnież  dobito. .  40 

•  .  . 

Orzeeh,  Stokwisi^  Niewi&sU,  iednyrn  kształtem  iyią, 
Nic  dobrego  nie  czynią,  kiedy  ich  nie  biią. 
Miosy  osmtfs,  mułwTt  stmtfi  stml  kge  Kgaih 
Hm  tria  nil  reetifaekmt^  si  cerbera  cessmU  30 

« 

Opuchó  droższa  kołuchń.' 

Oziminę  w  Cśrtocba,  i  JŁnjnę  w  kożuchu. 

Odął  się  by  pułtord  nieszczęścia. 

Od  fukow  (HTzyszlo  do  puków. 

A  v€rbi$  madidi  veniuni  ad  verhera  tandem. 

Quid  dedit  velle^  del  ^  perficerci  Aiu/ui. 
Pan  Bogi  miesaekt  to  przyiśćiel  prńwy, 
A  ludzka  przyiaźń,  tylko  dla  zdbawj. 
Pned  trzaskiem  do  \Ml  ue  iść? 
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Po  szkodzie  Polak  raądrj.    Piseaior  ictus  $apU. 
Po  nići  kłębkś  dochodzą, 

Pomoie  by  umdrlemu  kadzidło.  40 

PrawdA  kole  oeij.    Yenuu  odium  parii.  Termt. 
Pnet  eo  kto  grzeszy,  pnec  to  bywa  karśny. 

Ptr  qna  quis  peecat^  per  eadempunilur. 
Psi  głos  Die  idiie  do  niebios. 

Canis  Lunam  allairans  cursum  eiu$  non  impedU. 
Poki  chodiiiD,  poty  się  godźim. 
Przepłynąwszy  ulonął.    ToŁo  bove  devoralo  in  cauda  de* 

f€ciu  Muttmm. 
Pina  Rymi  Piniey  sśpkś,  ś  czeiśdźi  pdrskot. 
Pnenigńbśiiś  cierpliwość,  obraca  się  w  popę dliwość,  • 

Furor  fii  Una  iapm$  poJtimiuL  Mmm. 
Poszli  krówkę,  alić  cnA  przyniesie  gowienko. 
Aa  rudibui^  ^ieguam  eommUkU  OielUs^ 
Fes  heni  ciiratas,  qui  volet  esse  suas. 
Pan  iśko  obce,  d  cbudiinii  ińko  mdie. 
Pewn;  by  Turski  z  ogóry,  Aszufnirowski  lUriśmi.  50 

Przywśrd  pod  wieczór. 

Pierwsza  iouŁ  od  Ąog^  i  droga  od  lud£i,  tnaćia  od 

Diabli. 

Przy  sucbem  y  mokre  zgore. 

Ponura  iwińk&y  głęboko  w  bierni  ryie. 

Potrzeb-  prdwo  łamie.   Neceisitai  frmgit  kgm. 
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Piińnego,  k  Diieć'\ę6i&,  Pan  Bogstneie. 

Psia  m^ć  iosscte  nie  idechłś. 

Przypadłych  neczy  lekce  nie  wai  Aniemmt  taełUii 

per  pmsagia  clades. 

PosUwy  dosyć*  i  wątku  miło. 

Pan  Bog  siczeićiem  władnie.  60 

Pilność  sługi  dobrego,  czyni  Vink  dśtnego. 
Przed  zazdrością,  w  niebie  nie  być. 
Proste  ićie,  wdiięczne  Pinu  Bogu  Diłigit  Dmkm  rs- 

(ctos  eorde. 

Pierwey  ma  być  otwon,  niź  Pomaga  Bog. 

Pilny,  by  Zśiąc  bębnś. 
Pląta  się,  bj  piąte  koto.  w  woiie. 
Poszedł  do  IŁsi  ni  grzybj. 
Poleżysz  z  Ruski  miesiąc. 
'  Piifof ,  A  diiećię,  prawdę  powie.  £i  mo  twrftof .  'lVoo. 

Grmc. 

Pojmałem  Titirzjni:  wiedzie  go  sam.  niechce  isć: 
podiie  ty  sam.  niechce  mię  puścić.  70 

Piniey  młodey  śmiech,  Pdnicy  sUrey  ni  kąski.  ' 

Poiecbat  ćielęćiem,  I  pnyiechał  wołem. 

Pieniądze  wszytko  mogą.   Picmięoh^mU&nima,  10. 

EccL  19 

Pankśżdj  dobrą  ridąstoi. 
Piństwo  rozdwoione,  trudno  ma  być  uspokoione. 
Omne  Eegnum  in  se  dtut^umi  desolabitur.  Sakator, 
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Pan  poddteeini,  &  poddfoi  Pinem  stoi^. 

Potykay  się  w  imię  Boie*  na  toś  to  brał  żołd  uieboie. 

Pnyszłey  rzeczy  nie  iiłuy,  niepodobney  rzeczy  niewien^ 

o  nierówną  sie  nie  kuś,  tedy  9obie  głowy  nie 

zirisuiesz. 
Pierwey  sprobuy,  potym  strofuy. 
Pini  młoda,  ińko  Zraebiec.  80 

Prokopie  nie  morduy.  ,  • 

Pokusy  nie  widzą,  w  gębę  nie  didzą. 
Popriwił  $ię  z  piecś  na  glowc* 
Pnszczay,  co  wiedzieć,  ni  co  się  porywa. 
Prosta  Ewingelia,  może  iey  wierzyć  kto  cbce. 
Pned  Niewodem  ryby  łowi.    Ante  vieUniam  tiriuimphat, 
Ptacy  iesxcze  w  ieśie,  i  on  iuż  roźenki  struże. 

Capra  nondum  peperit,  &  jam  hmdui  s^Uuu  m  oditef  • 
Piy  piwo,  iśkiegoś  niwarzył. 

Exedend^mtibi  eitf  quoduUnmlL  Terenius, 
Przydało  mu  się,  by  ślepey  kokoszy  ziirno. 

Gallina  ccccutiens  reperil  granulum. 
Pan  sługi  i  Ociec  syna,  nigdy  nie  zelij.  90 

Przedał  Jmienie,  i  kupił  Rzemienie. 

Pllpla,  co  nm  ślinki  do  gęby  przynieiie.    Quicquid.  m 

huccam.  Cic, 
Poileszli  do  Piryżi,  oaiełki  głupiego*  > 

Jeśii  tu  był  osłem,  tim  nie  będzie  koń  z  niego. 

Tam  U.  22 
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Pmsiossi  qui$  stolUwn  irnnmUiat  awflum: 
Si  fttii  hic  arnui^  non  erU  Ulic  equus,  . 
Piy,  k  nie  wyy. 

Po  obietnicę,  trzeW  na  prgtkim  koniu  ińchść. 
Przez  posły  wilk  nie  tyie.   Ah$m8  hares  non  eri/. 
Przesadził  si§  w  rozum,  by  TAlórzyn  wc  Zbroię. 
Przyszedł  niesUtek,  y  wiiął  osUtek. 
Pan  Bog  wyiiAlazl  Jdrmdrki,  A  Diabeł  Frymfaki. 
PAnska  chorobii,  ubogiego  zdrowie. 

CBNTIIRU  DBCIMA  TBRTIA. 

Przywiódł  go  ni  hak. 
Puścił  si§  ni  szrot. 
PowioęłA  mu  się  nogi. 
Potrząsa  porożem. 
Pochlebstwo  gorsze,  niź  trućizo^. 
Pobrano  by  czeczotki  nA  lepie. 
'    Polski  most,  mcmiecki  post,  Włoskie  nabożeństwo, 

wszytko  to  błazeństwo. 

.  Pirdubickie  rucznice,  Kłdlowskie  sery. 
Pierwej  trzebś  przed  swoią  sienią  umieść. 
Poseł,  iAko  Ośieł,  co  nań  włożą,  to  niesie;  W 

Pełno  \im  wszytkiego,  i^k  w  Sibiydiku. 

« 
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Przestrogś  od  BogA.    EzcUai  6[  monUor  corda  «upi- 

(m  Ikui. 

Pomoc  nierówna,  niepewna.  Dissitnilia  non  faciU  um^ 
Pśnow  mnóstwo,  czyni  ubóstwo.  unŁur. 
Pro  niezgodę  trścą  ladiier  iwiebodf. 
Pokuś  pierwey  słowy,  nii  sięgniesz  do  głowy. 

Omma  priui  €xp0Hri ,  gudm  armk  iopmim  deui. 
PotyMurwd  raiłuie»  poki  w  Mieszku  cwiie.  (nfmi. 

Lmonm  Lena^wm  diligii  abiąue  erumena: 
Prędzey  będzie  nim  się  goła  splećie.  ' 
Pokiżytś,  poty  byU,  wszńk  uiedść  od  tego  mytś. 
Pnetoćiem  nie  ryczy,  ino  go  domśni^.  20 

Przed  kim  było  klucze  kryć,  temu  w  ręce  dano. 
Po  snaśći  Rzemieśoikś  poznić.   Insłrumęnła  deelar,ani 
Przy  pszenicy  muśi  b?6  kąkol.  farłipem. 
Przywiązał  się  -by  cielę  do  krowy.  » 
Pewnego  dla  niepewnego  nie  opaszczay. 

Ne  incerla  ceriis  anleponanlur,  velo. 
Przysięgą  Bogi  nie  oszukasz. 
Prożnowdnie  w  rychłą  nędzę  przychodni. 

EgesiatU  maier  inerUa. 
PAnny  w  zmowie,  piwi  z  Udzi,  pod  czis  skosztować  ' 
Pies  suki  uie  k^sa.  (nie  wadźL  30 

Przyidcbiwszy  do  Kśłiszi»  w  piec. 
PodśiaU  sobie  rutki. 
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Przyłożywszy  do  źdźiebłś  szeląg,  będzliesz  mial  kukiełkę, 
^ed  stołem  śiedEąCi  iAkoby  tei  w  L&iai  posługował. 
Panbes  sługi,  Xiążę  beseieinie,  Ociec  I>esd£i*ći;  Ziemia 
Poiednśaa  przyiaźo,  i^kMArcowy  łod.    (oia  bei  Kmieci. 
Pan  stę  ni  słogę  tŁ  iywotś  ieiy, 

Po  śmierci  równo  z  nim  w  kośuicy  leży. 

Mors  sitpira  Ugmiibm  019001. 
Pb  Jiirrańrku  zły  targ.     Nundinis  solutis  non  esŁ  ne- 

gotiaU^  mercimmiorunk  Damaumm. 
Przysiadł  nra  fałdów.  40 

Podbił  mu  bębenki. 

Przećiwko  prawdzie  roiumu  nie.    Fdrtfoi  motela. 

Przyiaćiei  nie  ma  być  iiko  kwiatek,  który  pokiświe- 
Przypędził  go  doiimney  wody.  (ży,  poty  miły. 

Pr^  iednym  szczęściu,  dwie  szkodzie  Bog  diie.^ 
Pieniądze  iici  nie  miią. 

Pierwey  sobie,  poŁym  tobip.    Proximus  egomet  miki 

Tereni, 

Pierwey  sobie,  potym  drugiemu,  moteli  być.  Ordt- 

nata  charilas^  a  seipso  mcipiL 
Pierwey  Sobkowi,  potym  Dobkowi. 

Poydęć  id  do  Kośćiołd,  ale  Paćierztinie  będę  mówił.  50 

Przy  Orle,  żywią  się  y  wróble. 

(hmurelielo  ab  Afuiila  €adavere  teicUur.  Pol 

Ptak  który  cbce  nŁ  dwu  drzewacb  uśieśc  nś  ziemię  upada. 
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•    Qui  binos  Uports  ma  seci^Uur  harOf 
Vno  quandoque,  quandoqu6  car^hkmir^^ęite. 
Po  groszu  zbierając  zbierzesz,  po  szelągu  ćtskśiąc,  roz» 
Pokorney  gtowy  miecs  nie  śieeze.  {ćiskass. 
Pińska  prośbś  gorsza  n!t  roskazśnie. 

Potentior  cum  rogal,  imperaL  Au$onmi» 
Sva$io  iUiuSf  qui  jtAertf0teHt  tim  McmiMk  afftrt 

Tacitus. 

Pierwtiego  pnestępcę  w  woyskir,  bei  miłosierdzia  karzą. 

Po  mślu  idąc,  daley  zay  dźiesz.  Si  non  properateris^ 
Rrttto  &lyaiii»  oto  pieu.  {pmmu*  Xnnfgfm$. 

Przecz  chwalisz  Dźiódy,  gdyś  sam  szkśrddy?   Qui$  pOr 

trem  lauda^  proprifB  nui  laudis  inanis? 
Prawdy  sit  nie  uciesz,  lią  się  nie  udairisz*  80 

Przyiecbili  Nędik  do  SwArzcdzi.    SimiU  du^tur  ad 

$mik*  Grm» 

Przyidźie  Kwiecień,  o:.tdiek  z  gumna  wymięciem. 

Przyidźie  May,  prsedśię  bydłu  day. 

Przyszedł  Niestatek,  y  wźiął  ostótek. 

Paa  iśko  chce,  Ł  chudiioś  iśko  moie. 

Poszlubtoną  Pinnę,  Utiy  chce  mieć  zś  ione. 

Przed  gościem  Zony  nie  chwal,  czelidźi  swey  nie  zś- 

lecay,  z  koniem  się  niepopisiiy. 
Pierwsze  koćiętó  zś  płot. 
Pannś  iśko  Pńnnd,  Alt  rzepś  w  sśmym  luk«. 
PApAronś  gąski,  Domńtur  gniazdosz.  ;  70 


Digitized  by  Google 


174  proyerb:  polonicorym 

Pierwszego  Urgu  nigdy  nie  upuszczny.  • 

Podrwił  święto  ^Pietne. 

Pluskał,  pluskał,  ś  nie  umuskdh 

Pan  Bog  ludziom  nib  dogodźif  k  colczłowiek/ 

Prawo  gorsze  nii  mieci. 

Poznasz  wosk. 

Pw  l<u,  per  nefast  byle  było  a  nas. 
Plotka  roboU  z  rgkupóda.    Canis  fesUnans.  cęcospor- 

rii  ealuloi* 

Piidnego  obietnici,  ubogiego  wczśs,  ś  8k§pego  boyaość, 
Pan  Bog  czńsy  róidśie.  ^nie^wsze  ucieszi.  80 


Po  Biesmiitym  ieidcuKonii,  ś  po  śmiałym  m^iowdo- 

Pogląda  nań  by  Woł  n&  Rzeźaikś.  fwy  szkodd  dostiwś(f. 
Postśremu  Pan  Bśrtosi. 
Prosty  Biernat.  Dam$  non  Oeptdda. 
Piątek  gości  rozgania.  (wrbera. 
Po  fukśch  nśstepuię  paki.  Qui  non  curatverhat  cwrabit 
Pierwey  sto  godzin  wyciecze,  nim  się  niewiasta  obleeze. 
Dum  comuntuff  dum  moUuniw  fwminost  annus  esL 

Termt. 

Pśtrz  sk^d  wiśtr  wieie,  tedy  ćię  deiói  nie  zleie. 
Proino  temu  skrzypiec,  kto  niecbce  tancowść. 

Surdo  narras  fabulam,  Terendus. 
¥iiną  oezy  zśalonil.   AbiUnit  pudorm,  fkl^ 

Perfńcuit  frontem,  90 
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lU™.^  

nieDia  nikt  nie  iAfował. 

,  Równego  Piinś  guiew,  gotowe  nieszczęście. 
Rychley  się  dobra  nowini,  niili  xła  odmieni. 
Równy  święty,  przcstęp. 
Roiśmiał  się,  by  M^ur  ni  iemłę. 
Rączemu  guz  ni  brzuchu  fośdie,  a  leniwemu  ni  grzbiecie, 
Rńny  zk  r^tuy,  4  wróćmy  sobie  B4raay. 
Ręki  rozumu  nie  ma.  ' 
Równy  z  równego  się  weseli. 

Parei  eim  parikm  fadU  eangnganiur,  de. 
Rychley  chuJztaa  dla  chudiiny  uczynią  niźli  dostitni.  100. 

GBNTIIBU  OBCIMA  OOaKTA. 

I 

Rzadki  ślepy  widii. 
Ruszył  go  w  sidno. 

Rzemieśnik,  niewolnik  u  tego  co  mu  robi. 
Ręki  rękę  umywa,  nogi  nogę  wspiera. 

Manus  manum  lavaŁ,  pet  pedm  fuleU,  Euń^id, 
Rząd  Niewieści,  nie  czyni  czći. 
Radź  się  inszego,  d  przedsię  pitrz  swego. 
Rożne  mieszkiaie,  przycbodii  w  nieioiaie. 
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Bychlejby  w}trwał»  kiedyb;  mtL  chn^szoi  pnez  nos 

puszczano. 

Ryb4  rybą«  Ptak  ptakiem,  i  Człowiek  człowiekiem  żywię. 

5ie  pUees  sap^  mimios  mafpm  camest. 
Kozigrał  się  by  Ciele*  10 

Raz  tni|  dwi  pchni,  gdźie  o  gardło  idźie. 
Raai  si(  zgoi,  ń  słowo  się  nie  zgoi. 

Bnrii  mlnerat  corpust  fnmtem  oratio, 
Rśuo  wstawszy  co  robić,  bo  inńczey  tikiebyś  leżał. 
Rozum  bez  cnoty,  miecz  w  reku  szalonego. 

Eloguentia  sine  sapientia  eslgladius  inmanibus  fumsi 
Rzadko  co  ludzie  z  p^lcii  sobie  wyzs^. 

Mon  omnino  falsum  esl^  quod rumore  populi  iactalw, 
Ariitotel.    Vulgo:  Non  facp  non  ^cunL 
Ręczy  by  pień  ni  ptaki. 
Rey  wiediie,     Choragum  agil. 
R&dśby  duszś  do  Rśiu,  śle  grzechy  nie  puszcziię. 
Rzadko  rzecz  uczciwa,  bez  poż^ylku  bywa. 
Rad  puszcza  nity,  sprzęt  źle  nabyty.  20 

Rina  śiewbi,  często  omyła,  k  pozna  ziwsze. 

Rzadki  młody  chętnie  się  uczy. 
Radby  go  w  łyżce  wody  utopił. 
Rzemieśnikowi  przed  czśsem  niepfió,  Kodi  n^borg  nie 
przedaway,  Zony  bez  posśgu  do  domu  ule  bierz. 
Robiąc  oziąbł,  i  iedząc  zipoćił  się. 
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Uwirfe  (^Mod  debes.    Abo  idi  do  wieie. 
Resztem  goni.   Ra  ad  restm  rediU. 
Rycerstwo  zń  niem,  gryzłoby  kamień. 
Roium  okrasi  rzeczy. 

Rogiem  nistał^  będzie  pogodi.  30 

8*-. 

l#Mierć  oie  pśŁrzy  w  zęby. 

Słoinliny  Stirostś,  dębowego  ZiemiiDini  zwalczy. 

Slrzeiouego  y  Bog  strzeie. 

SUry  sługd,  ikk  stśry  pies. 

Sprświedliwe  ndbycie,  y  nó  morzu  nie  tonie. 

Siedlismy  i^ko  sol. 

Słówko  wróblem  wyleći,  i  wołem  się  wraca. 

El  vołat  emissum  semel  irremcahUe  verbum,  UoraU 
'  Silś  złego,  dwśynńiedoego.  Ne  Hercules  contra  duos. 
Szkodd  krasy,  gdzie  rozumu  pusto. 
Swiśt  gdy  kogo  cieszy,  zdradza.  •  40 

Szpetna  przysśda,  kto  cudnie  mowi,  dzie  myśli. 

s.     s.         s.  s. 

Sam  Stworzyciel  Szczęściem  Sz^fnie. 
Szpetną  twarz  Cnotd  przyozdobić  może. 

Ale  Niecnocie  głśdkoić  nie  pomoie. 
Sen  rośri,  Paa  Bog  widrś. 
Tm  U.  23 
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Śmierć  koniec  wszytkienm.  Jiof i  iibim  Am  rerum. 

SzamnOi  i  w  pięty  zimno. 

Siedue  tu  grzybie,  ki  ćię  Diabeł  zdybie. 

SŁmo  się  ile  sUucie. 

Sórad  Niecnotś  kdidego  skarze. 

Smieie  się  by  złe  uk  szkody.  50 

SimA  stf roić,  stęi  ti  cborobf.  Senielus  ipsa  morhui, 

Tereni, 

Sześć  neczy  powinien  mieć  ttlAchcić  w' domu  dlagośćiś, 

Rdpłun  tłusty,  Piwo  dobre,  Chleb  chędogi,  Ocet  mo- 
cny, świece  ińsne,  y  Gomłkc  pnedni). 
Szcięśćte  niewieśćie*  Fortnni  cMopii. 

Srść  nie  woiowAć. 

Smiczny  chleb  krśdźiony.  Dulm  a^pim  furtka. 

ęi.Prov,  17. 

Stśtek  czyni  dosUlek. 

Święty  to  grosz  co  kopy  strzeże. 

Święta  to  kopś,  co  dziesiąci  strzeże.  * 

Skąpego  nie  obieray  sobie  zś  przyiaćieli  priwego. 

Skąpy  dwń  razy  płići.  60 

Stśnisław  z  izby,  Stanisław  do 'izby.  St^jmtnliiiit.  ii 
Szydłem  mu  we  łbie  układano. 
Spieszy  sic  by  szwiec  z  boty  ni  targ. 

Siłd  dom  potrzebuie. 
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S)n  w  dom,  Dźiewkd  z  domu.  Mulier  egressa  palemis 
mdibust  non  ampŁius  est  purenŁunif  sed  eonjugu  Jfa- 
sadum  verd  genus^  perpetud  mtMei  m  mdibut. 

Euripid. 

SUra  miłość  ikko  stara  Frśncś. 

Sam  Bog  nie  bierze,  gdzie  nierońsz  nic. 
Szkodź  krasy,  gdzie  rozumu  pusto. 

Swdel  kmos  farmcB^  qm  non  sapientia  juneta  esL 

C.  Faernus. 

Smińłycosię  zedwiemś  biie,  ileśmiclszyt  cosięieDit  i 

Sikor^  dworny  ptak.  fnieroanic.  70 


Szinny  mię  domś,  będę  cię  szśnow/IIó  u  ludii. 
Świnie  piiśćt  y  to  dśleko  od  zboża. 
Sam  się  swoim  noiem  zarżnął.    Suo  atfrt  hmc  gladio 

•  jugulo.  Terentius. 

Szkodś  psu  białego  cblebś. 

Staremu,  bywałemu,  y  wielkiemu  Pńou,  musi  człowiek 

(wierzyć, 

Stirzy  rMzi  sobie  Ut  przyczynidią,  k  młodzi  uymoią. 
Siła  bez  rozumu  s&mk  się  kaźi.    Vis  cosilH  expers  mole 

Stinął  mu  kością  w  gardle.  Horatius, 
Szerokie  wrota  do  Dworu,  dle  wąskie  ze  dworu. 
Szichem  pAda.  .80 
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Spyta  tię  limŁ  zArśieni,  byłlii  Lećie  g0ipodarzem. 

Sam  dźi^łay,^))rzyiaćiol  nie  czekdy.  Ne  quid  ixpecUs 
amkoi  guod  UUe  agerepossU*  Agdim, 

StrOE  nid  stroiem,  &  oM  kridną.  Ridiailum  esl  ensio- 
de  indigere  cusŁodem.  Plato. 

Sobie  szkodzi,  kto  złego  swobodźi. 

3trżedz  Niewiasty,  nńlew^ć  w  piasty. 

Śmiechy  .we  gnechy. 

Strzeż  się  gości,  którzy  mk\ą  ośći. 

Śmierci,,  żaden  stę  uie  wywierci. 

Sobie  gali,  gdy  cię  zły  chwali. 

Sobotnim  Sztychem.  90 

Skacze  by  ćieJę  u  kolki. 
Strśchy  nśŁścby. 
Szśch  albo  met 
Straszydło  wróble. 
Sroki  we  krzu. 

Soi  uk  sery,  a  sery  ni  soi. 

Siedm  Rzemiosł,  czternaście  nieszezęićia. 

Święty  kiy,  by  miał  Jelci. 
Szcznki  zdeohłś,  ile  zfbyzbstiły. 

Skupili  się  by  Liszki  do  Kuszuier^d.  100 

CEMUHIA  DECIMA  QU1NTA. 

Stiry  ile  Jiry. 

Szlichćic  II  dworu  służy,  h  domi  mu  kiy  rośćie. 
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Swifta  pierzjiiU*  liy  rękawń  mi^łś. 

Stśnął  mu  zń  Rożiny  wiauek. 
Sztuczki  od  Mostku. 

Swawola  kiidego  zepauie.  ikmu  mmm  fo«fiita  dtle* 

fiorw.  Ttf. 

Siła  pies  we  dzbanie  widźi,  śle  głowi  niewindiie. 

Syu  tylko  worki  zliczy,  w  rozumie  nie  dźiediiczy. 

Au  fiofi  ^m4^wr  inler  BmtdM*  Prav.  Hi^nieuniL 
Swawola  w  piekle  gore. 

Splocz  mleko  z  wątroby,  cbceszli  uyść  cboroby.  10 

Suchy  Mdrzec,  mokry  May,  czyni  gumno  iśko  gay. 

Inier  P.  k  P,  st  tum  ml  P.  non  muUim  mt,P. 
Spróbowawszy  psi  obieśit!. 
Stśry  furman  rad  słucha  kiedy  kto  biczem  trzaska. 
Sam  sobie  gędę,  skm  wesół  będę. 

Ota  sapU^  ifi  lacilo  gaudeal  iUesmu*  TibulL 
Słuchajźe  mię,  wszśkemći  nie  trzeszczał  w  Uźni 
SŁroy  Anielski,   chód  Zlodźieyski,  głos  DiabcUki,  a 

mięso  bśrśnie,  u  Pawś. 
Sowi  ze  krzi,  A  dwie  w  kierz. 
Spokoyoe  wyfeyddnie,  stoi  zi  dobre  śniadńnie. 
Stiry  gospodan  Pan  Bog,  wie  kiedy  komu  cze"*  potMbi. 
Swiecó  ludziom  usługuiąc,  akmk  się  trawi. 

AUis  in$ervundo  eomumor,  20 

Świec  4  dribiny*  będą  nowiny* 

Śmierć  pokóie,  co  kto  ma^  Tutanmiu  hmmii  ^feeulw 

Plin- 
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Spi  na  todobree.  PomUU  pediius  darmU.  iMeuum. 

DormU  in  utramque  aurenu  Tereni. 
Śmiałki  wszędzie  biią. 
SUra  Pńnnś,  na  stdrego  Zółnierzń  czeka. 
SUrszy  Pan  fiog,  uii  święty  Marcia. 
Szkodii  tym  styru  zwieniif,  którzy  nie  pływśli. 
Sługi  ma  być  wierny,  nie  leniwy,  y  nie  pyszny. 
Słowo  wyrzeczone,  diiedźictwo  atricone,  y  ezAa  który 

minie,  z  wod^  co  upłynie,  nigdy  się  nie  zwracńią. 

NescU  tosndsia  revertu  Horai. 

Yirginitas  mila  esł  unguam  reparaMUs  arte, 

Nee  qiuM  prcBłeriUf  cursu  revocabitur  wida. 

Nec  qu(B  prmter^,  hora  fedke  poiett.  OM. 
Stirego  lisi  trudno  ułapić. 

5eitt  v€rba  dare  diffieUe  esi.    Tereni.  30 

Szyią  ikm  komuś  kśptur.    Alięidd  manstri  akunu .  Tereni. 
Stdrośćie  z  clilewkś.  Woiewodiie  z  'piekimiey. 
.  Sieroti  ći^iaza  niź  kśmień. 
Szturm  lodzi  nie  rodźi. 

Śmielszy  kur  nś^woicli  śraiećiścłi,  nii  nk  cudzych  wrotAch. 
Stroi  Bibś  firieie,  kiedy  sobie  podleie. 

T. 

Tylko  Bogi  k  skrzypie. 

Tmdna  igodi  z  ogniem  wodś.    Cemlrma  imqMm 

miuntur. 
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Tego  co  robić  nie  chce,  mąkd  w  ręce  kole.  Nokntiomnia 

difficiHa. 

Temu  naywiętszj  grzech,  komueotginie.  40 

Tłucze  sie  by  Mśrek  po  piekle. 
Triifił  ze  dżdiś  pod  rynnę. 

Incidil  in  prunas,  ctipiens  titare  paielłam. 
Targowy  dźien,  piJnuy  kśżdy  swego. 
Tim  są  ryby,  gdiie  się  ich  namniey  nie  spodziewasz. 

Quo  minime  reris  gurgile  piscU  inest.  Chidiu9. 
Tmbk  Bibie  ni  boty. 

Trudno  Wilkiem  or^ć.    Asinus  ad  Lyram, 

Trzy  rzeczy  w  szlścheckim  piieśćie  bieżni  nigioy  być 

godne  apitrurą:  kędy  Dwor  wyższy  niźli  Kośdioł, 

K4rczmi  okazilszś  niźli  Ratusz,  psiarnia  budo- 

wnieysza  nizii  szpital. 
To  w  zysku,  co  w  pysku. 
Tnidno  z  iednego  wołu  dwie  skórze  zedrzei^. 

Nemo  duplici  pcena  afficiendus.    H  luris. 
Tłustego  poUii  nie  trzebi  smirowAc.  50 

TrA6\i  Marti  ni  Gotarti.  Cascus  Cascam  ducU.  Varro. 

Tói  Bśb/i,  też.  koU, 

Trifili  kosń  ni  kimięń.    Nwacula  ad  eolm. 
Trudno  mądrego  oszukić. 
Trudno  zgod  ni  gody. 
Tny  rzeczy,  i  nic  gneczy. 
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Trxy  Niewidy, 
Tny  po  trzy. 

Trudno  z  iedaą  mśćierzyzną,  n&  dwoie  gody. 

Tim  się  Orłowie  lUtaię,  gdzie  ścierw  ciaią.  Vhiemique 

fuerił  cndaverf  illuc  congregabunLur  &  aquil(B. 
Satnalor.  00 

Ty  cudzego  szczypty,  ^  Diabeł  twego  górśćią. 

Tśk  Irzebó  Bzemieo  ći^nąć,  iikobjr  sie  nie  lerweł. 

Tńk  rkuk  boli  w  goleni,  iako  y  w  głowie. 

Trdfił  ma  wRumel. 

Trzyma  się  iik  pii^ny  płotu. 

Triiił  uói  prńftL 

Tik  to  bolesno  konu  Zoi|  ujorze,  ikko  kiedy  kto  tśbiie 

Twórdu  kość  Drabiku.  (Isi^  w  łokieć. 

Tfó  Bkbk  ni  tychie  kołścb. 

Trudno  tego  wodzić,  kto  nie  może  chodzić.  70 

Tylko  to  chorego  pytńię,  ieśli  ebce. 
'Tkk  ważna  Msza  czy  tdna,  idko  y  śpiewana. 
Tego  tylko  zdźidłś  zśbiią,   kogo  Piorun  ma  zibić. 

Stephan,R. 

Ten  niech  łAie,  który  dńie. 

Trudno  muru  głow$  przebić. 

Tcii  temu  Pan,  kto  kogo  zie. 

T4k  temu  rad,  iśkoby  mu  pii  obiad  ziedli. 

T^k  temu  rad,  ińkoby  mu  nogę  ućiął. 


ś 
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Tu  mo  mił,  iiko  sol  w  oko. 

Trzebi  mu  ińk  wrzodowi  wygadzić.  80 

Tśk  to  prawdA,  iśko  kiedj  żywe  kiełbasy  po  świecie  laUły. 
Trzebi  Um  stępść,  tik  po  brzytwAch. 

Tanquam  super  spinas  incedentei.  Lucianus, 
TriBł  Diabeł  na  PogAoi. 
Twirdy  Kozieł  doić. 

Ty  z4  plotki,  k  płotki  zi  ćię.  Angmn  eaneufiim,  ff  i$ 

angms  Prov.  Grac* 
Tak  dobry  ubogi,  iiko  y  tea  co  nie  manie. 
To  gore,  to  boli.  Hme  hipui  urget,  hine  cani$  angU. 
Trzyma  mu  grzbiet.    Tergora  tuetur,    Prov.  GroBC, 
Tędy  bliiey  k  diley?  owędy  dśiey  k  bHiey. 

Imgius,  S0dtuthii.    £.  Vives. 
Trifił  by  kul^  w  płot.  90 

• 

Tńk  dobra  Kukiełki,  ińko  y  biały  chleb. 
Ty  iedno  wiesz,  k  ia  drogie. 
Tik  oliędzi  iik  o  Wdowy,  kiidy  chodzi  poswey  woli. 
Tik  się  go  to  imie,  iiko  groch  śćiiny. 
Trzy  rzeczy  iadnego  nie  przynoszą  pożytko:  codze  pienią- 
dze  liczyć,  cudzego  psi  karmić,  y  cudzą  Zonę  lubować. 
Trudno  Złodźieii  okriść. 

Timwoz  musi,  gdzie  się  konie  niprą.  Varo  Vibid  sequUiw, 
Vel^  Funii  iuiulam  ayauus  ągt,    Prw,  HUfm^ 
Tradno  dwiemi  Pinom  dogodiić. 

Nemo  poię$i  Domnii  recU  servir$  duohut.  Fab 
Tom  U.  24 
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Deficti  anibohus,  qm  mli  9$rvtre  łuobui. 
Te""  trzebi  himowŁCf  co  się  do  broni  porywa,  ś  co  do 

mieszki  tegQ  nie  tnceU. 
Torowśnfm  gościńcem  lidś  kto  się  wlecze. 

Imeniis  adder$  non  ni  diffkih.  100 

C£NTCJRIA  DEGłMA  SfiKTA. 

Tnebś  sie  mleUć,  kto  chee  ryby  łowić. 
Tśką  mocą  rozgrzesza,  iśką  sara  od  drugiego  ma.  Ne^ 
.  ffio'  foitsi  plus  juris  iii  alium  tonfirre^  quam 

ip8€  habere  dignoscitur,  R,  lurU' 

Trudno  z  Bogiem  wałczyć. 
Tradno  przećiwko  wodiie  pYywdć. 
Tśk  długo  strugał,       też  przestrugał.    Nihil  minus 

iSBpediłt  quam  agmm  nkm  eoUre.  PUmus. 
Tdiemnicę  wydóć,  przez  nogę  rzucić,  uś  poczciwość 

się  tirgnoć,  nieprzeiednńne  jzeczy . 
TegoZ  płotu  koł. 

To  pewna  Dowinń,  bywszy  Uio  będzie  iimi. 

Offtm\fm  rirrtim  frieisritudo  ett  TemU. 
Trzy  UU  przed  wąsem,  trzy  Iśtń  z  wąsem,  trzy  iktk  po 
Trudno  z  błazny  ni  zAiąc.  ^wąśie.  10 

U. 

Uchoway  Pinie  złego  robakś  chrząszcz^. 

U  Wdowy,  cbidi  gotowy,  ile  nie  kiżdemu  zdrowy. 

* 


9 

\ 
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u  strścbA  wielkie  oczy.   M$łu$  amuda  me^ara  reddif. 

Opierz  mi  kożuchy  a  wełoy  nie  maczaj. 

Ustąp  gówno  twarogowi.  Da  locum  mdiorilm.  Tirsni. 

CJmkni  Czecha,  śiłaś  stawih 

U  Dworu  dworoie»  Ł  domk  wybornie. 

Ubiwszy  nie  iidzą  się  niplikdć.  N$m  tam  imqmu  m 

•   

seryos  esi  Dominus,  uŁ  quos  luctu  affecerU,  lugm 

r 

fiofi  pwmUaU  SkUUmu. 

Ugodzi  nieszczęście  wszędzie,  cboć  podobietistwd  nie, 
Ubogiemu  Bognie  ubogi.  ,  (b^diie.  20 

Ućiekaj  Mirku  Antoni,  nim  ćie  Wiekierś  dogoni. , 

U  leniwych  tśwsie  święto.   Ęnam  imper  fmm. 

Urostą  wilczkowi  zęby. 

Urząd  urzędowi  wieny. 

U  tego  tańea,  dwA  końcś. 

Uwiia  się  by  Złoęlźiey  w  Jirmśrk. 

U  kiii  dwa  końca. 

U  kata  mu  kray,  a  u  szubienice  koniec. 

U  fiirioowi  wielka  wodi,  kśżdy  się  tim  woiić  muśi. 

Umysł  niewieści,  nie  ma  stałości. 

Varium6fmuŁabUe  smper^  Fcemina.  Maro.  30 

Uidchdwszy  milę,  postoy  koniom  chwilę:  uiachawszy  trzy, 
czoM  koniom  potrzy,  uińcba wszy  sześć^  dayie  koniom  ieść: 
Umizga  się  by  Gzdpid  wkobieli.  * 
Umizga  się,  by  ogrodny  zaiąc. 
Ukazał  mu  pśi  ząb.   Ihiomno  dmU  rodiL 
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u  Diablśryby,  ś  pieprz  u  dwu. 

U  Krkwck  zśwsze  ma  być  zdśrta  suknia,  .i  u  Szewcś 

Uk^aie  gnudu  nś  wienbie.  (diiuriwy  bot 
Uległ  miedzy  trupy. 

Ustoi  się,  iak  młode  piwo  ezAsem. 

Ofnne  Frmeipium  fertet^  medium  tepet^  finis  friget. 
Uczyń  mię  wieszczym,  A  uczynią  ćie  bogśtym.  40 

Umie  swego  psi  leczyć. 
Ubogi  z  wodą  wirzy. 

Uchodząc  przed  Wilkiem,  irk&l  nk  Niedźwiedzi^. 
JkcidU  m  Seyliam  tokm  miarę  Ckarybdm. 
U  fiia[ychgłow  długie  włosy,  &  rozum  krotki. 
Ltmgam  Coiairiem  ferU  curtem  fannma  mentem* 
Uchoway  Boie  zdrowych  potraw,  wielkiego  szczęścia, 

y  cnotliwey  Zony  kiedykolwiek. 
Uryaszowe  listy.    BeUerophaniia  Ulerat. 
Uszy  słuchając,  Język  mówiąc,  Ręce  do  siebie  gśrnąc, 

Serce  poźąddiąc,  nigdy  sie  nie  nśsycą. 

Non  satiatur  oculus  visu,  nec  auris  auditu  impleiur 
Ubogi  ś  pyszny,  Boiy  nieprzyiaćiel.  (1  EeeŁ  8. 

Ukrzywdzonemu  szkodś  moie  §\ę  nśgrodźić,  ile  łzy 

nigdy.    Heduigis.  R- 
Umie  Pan  Bog  ugoiiió;  gdźie  boli.  50 

•  » 
Ubogiego  Uinia,  Pińska  pokutń. 
U  wielkiego  dworu,  będzie  wszytkiego  z  potrzebę,  tylko 

Ucbodii  w  rękpieśći.  (trzebś  poczekńć. 
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W, 

DifEdłog  stiwu  grobla. 

Wie  ś.  MarćiD»  dla  czego  płaszcz  dał. 
PUeum  donat^  ul  paffiiim  reeipiat 
Wie  pies  czyie  sśdło  ziadł. 
WkóftanBAwełnę,  k  w  chomąto  słomę. 

Btm  fmmm,  PtUin^  ioeearum*    1.  SeaUger. 
Wstyd  dworzdnioa  nie  karmi. 

ItmUkt  esl  «Aro  eęenH  V9neimdia,  Flaio. 
Wi^tszy  huk,  niźli  puk. 

Wywołał  wilkśi  IśsA.  60 

W  odmęcie  ryby  nalepiey  się  łowią. 

Turhaio  mafitii  eaptynUir  fluimm$  puee$. 
Wszytko  podobno  u  Bogó.  Omnia  Deo  possibilia. 
W  kśżdey  rzecsy  laidroi^  chybA  w  ntdiy  oie. 

Sola  miseria  careł  invidia, 

Wilkś  zś  uszy  trzyma.  Lupum  auribui  lento.  TermU. 

Wszytkosmy  ludzie,  tylko  Kądz  Pleban  człowiek. 

Wszytko  Bog  odmienić  może. 

W.  cudzym  domu  drwA  rąbią,  i  do  nas  wipry  lecą. 

Więcey  ma  Pan  Bog  niźli  rozdał.    Habet  Dominusun- 
de  dfire  possit  mtillo  his  plura,    2.  Parał.  22  9. 

Włoch  przed  szkodą*  Niemiec  wszkodźie»  Polak  po  ^ 

szkodzie  przychodzi  k  sobie.  IlaluM  anie  damnum^ 
Gernuimi  m  damno^  Pokmm  po9i  dammm  $apit 

W  Rzymie  być,  a  Papieżś  aie  widzieć.  70 
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Wdowś  sobie  Pao. 

Wyszorował  mu  koćielki. 

Włożył  pisiciele  w  miech. 

Własne  Zaięcze  łśyno,  ni  śmierdzi  ni  pachnie. 

Wielka  roioicś.  Pan  Birśnowtki  &  Woiaicl. 

Wot  zA  morzem  po  groszu,  ś  od  pi-zewozu  sto  złotych* 

WPiryżu  rzeka  Mleczoai  brzegi  JigUae»  ś  Woł  pie- 
czony nM  nię,  y  noi'  w  nim. 

Wierna  miłość,  nie  zbyty  gość. 

Wolna  myśl  iedni'  roikosi  o  ezłowiekś. 
Mens  secura  juge  coujiigium. 

W  smętku  nie  niesmśkuie. 

Diffidle  esttriiłi  fingere  menie  joeum,  OM  80 

Wymknął  go  ilk  PhilipA  i  konopi. 
Witay  mi  kśczkń  nie  brodząc. 
WdostAikn  trudno  milre  zAchowAć. 

Luxuriant  animi  rebui  plgnmgue  secundk,  (MdL 
Wiedney  i^ee  piśieni.    ,  .  ,  . 

Węii  ma  w  kślećie. 

Włóczy  sie  zś  nim  Państwo,  by  zA  siru^  ogon. 
Wyśilil  sic  w  roznm,  by  simś  w  ogon. 
Wetzó  wet,  dśrmo  nic. 
Wszc<l^ie  nś  błazny  kśpie. 

Wźiął  nAkieł.  M 

Wyprawił  go  z  kuszeni  wroUe. 

Widzę  że  nie  peć. 
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Wźiął  toDiabeł  %k  lUry  diug. 

Wolałbym  w  Mśrkowey  świnie  pśść. 
W  KArczmie  Diemśu  Pśnii. 
Wyiecbat  by  Wesi  cioło. 
Wydał  go  oś  mięsne  iitki.  . 
Więcej  goić  li  godiioę  w  cudzym  domu  uyłrzy,  nii 
*  gospodarz  zó  rok. 

Wydał  go  nk  neL 

Waiywszy  nk  Ryby,  A     pieprz  nie  waiyćf      ^  100 
« 

CENTURIA  DBCIlU  SBPTIMA. 

W  czepku  się  urodził,  k  wpowrosku  zginie. 
Wronimi  go  karmiono,  k  krucy  go  ziedi), 
Woynś  bez  wici. 
Wyspał  się  by  mysz  uA  pudle. 
Wygląda  by  szczurek  z  mąki. 
Wszytkiego  pomoże,  z  kusze,  y  z  simostrzilu. 
W  czym  się  kochamy,  to  uam  często  sikodii. 
W  szczęściu  ludźie  się  zipominiią. 
Więceysię  chłop  tego  boi,  co  beipiecsnie  w  kroku  stoi. 
Wielcy  Złodźieie,  małe  wieszAią.    Magni  fures  far* 
vumdu€imi.   Diogma.  10 

Wdowiec  z  wdow^  rzadko  dobizezsobą. 
We  słey  toni 
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Wdowy  ik  mąt  gotowy. 

Wiele  przewodzą,  gdzie  się  wszyscy  zgodzą. 
Wszytko  się  rozleci,  co  szczmisz  dU  dij^ći. 
Wierna  Barsi,  lie  bei  obrusi. 
Wodę  do  morzi  wozid.    Aquam  Oceano  effundere. 
WUrczmietwLśźiii,  wMIynie,  y  wKośćiele  nietość 
Wodę  mierzyć.  (Pń,i^. 
Wsadził  go  nk  Barzego.  -  20 

Wilkowi  owce  poruczono.  Lupoovem  cammi$isli,  Terenł, 
Wodzi  go  zi  nos. 

WisM  iśk  Bog,  iednemu  dóie,  drugiemu  bierze. 
Wiedzą  sąsiedzi*  ikko  kto  śiedźi. 
Wszytkich  nę  radi»  i  iednego  słach^^. 
Wloczy  się  by  Gygan  po  świecie. 
.  Wostrogśch.  {rami. 
Wszytko  poiadł  y  zkośći^mi.   Cu  ipso  canisłro  oniadwo- 
W  kAżdcy  rzeczy  pdtrz  koacA,  Finm  negoiianm  tpwta* 
rejuhw*    Solon.  30 

Wnńdźieię  wiela,  mili.  nie  opuszczay. 
Wilcza  pokorA. 

Wypriwuie  się  by  Rzemień  w  ogniu. 
Ważono,  miła  Zono.   lada  0$i  oka.  Ttmi. 
Wie  Pan  Bog  czyi  Kópłun,  i  czyi  B^rau. 
Własny  nieboszczyk  Dąbek,  co  w  stoiączki  zdechł. 
Właany  Pękowakiego  piesek. 
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Wsidsono  go  w  koii  roiek 

W  ćierniii  Brśćia.  40 

WdzieuSymoDś  iudy^boi  sie  koń  grudf. 

Faia  dii$  Judę,  prohib$imeiisn nuM. 
Wodę  czerpa  przeUkiein,  kto  bez  XiQg  chce  być  Żakiem. 

HaurU  a^uam  eribrOf  gut  $iud9l  abijute  Ubro, 
Woynó  jednego  zbogńći,  &  sto  ich  zubo2y. 
Wilk  Di  diiedźioie  nie  azkodii. 
WRUĆił  koió  między  nie. 
Woloo  do  Piekłń,  by  cbćiił  o  puł  nocy» 
Otworem  stoi  U  pneUeta  mocy. 

Noctes  atque  dies  pał  et  atri  ianua  diłis.  Maro, 
Wszędzie  dobrze»  i  domk  oalepiey. 

NikU  e$i  jwmdm  feclufo  domeiiico.  Q.  Frater 

apttd  Cic. 

Wluny  oley,  pnie  aie  ku  gone. 

.  W  łóżko  mkl)\  k  w  kolebkę  wielki. 
Wszytko  się  nigrodźić  moie,  tylko  strich  nic.  50 

Wiele  siuchić,  neci  beśpieczna. 

Wiele  mówić,  rzecz  wszeteczna. 
Audi  muUot  lQquer$  pauca^  NulU  tacvu$e  noeeif  no- 
ce! esse  ioMum.  Caio. 
WMńiu  się  rodził,  Uirpśpiem  się  bówi.  ^ 
Wszjtko  ta  zostśnie,  po  imienii  twey  Pinie. 
Wielkiemu  P^au  ziiwsze  kostki  dobrze  pada. 
TomZf.  25 
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J<m$  taxUH  smper  ftBaitr  eniunU 
Wielkiemu  Pńnu  nie  wszytko  tnebś  baczyć. 

Quo  quis  maior  esU  magU  esi  placabUU  kod*  (hid, 
'  W  głowie  szum,  w  kośćiich  łom,  w  mieszku  trwogś, 

r^tuj  dla  Bogi. 
Własny  Tr^eckiego  Diabeł,  trudno  się  go  skropić. 
Właśnie  idk  w  komorze  sśdłś. 
Wiemy  to  P^ie  Piłacie,  ii  ten  łaiicttch  dawno  macie. 
Kśidj  wieźiei  co  gi  nośi,  od  śmierci  si§  nie  wyproii.60 

W  nowinę  mu  biały  cbleb.    Ne  per  emnium  ^idem 

albo  pane  sałuratus.  Lucianus, 
Wszytko  człek  dla  zdrowia  waży.    Cunda  qwB  habii 

h(mo  dabii  pro  anima  sua.    2.  Joh.  4. 
Wdom  przed  gościem ^  z  domu  zń  gościem.  Adoenien" 

iem  hoepiiem  oporiei  hilariier  exeiperef  dbeunim 

vero  humantter  dimiłłere.  Euripides. 
Wiedney  rece  cbleb,  k  wdrugiisy  kamień  trzyma. 

AUeramam panemiy  aUera  lapidem  gerii. 
Wielka  ikrkpkiA^  dźiurśwa  wdeżdż  cbśtś. 
Wyrzucono  go  iiko  i&hę  z  wierszy. 
Wielkie  Bogńctwo,  wierna  miłość,  ći^gszka  cborobś,  y 

zranione  sumnienie,  nie  mogą  być  zitiione. 
Wczorajszego  dniś  szuka.   i\odum  in  scirpo  qu(sńt, 

Tereni. 

Wstyd  w  młodym  człowieku  Cnotó,  &  wstarjm  Nie- 

cnoU. 
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Wlezie  pod  Uwę,  i  rzecz,  Mądry  ia.  «70 

W  tym  się  polu  dobrze  rodźi,  po  którym  gospodarz. 

chodzi. 

Fimus  qui  eadił  de  calceis  Domini,  fertilem  reddit 

agrum.  Varro^ 

Wstyd  Kola  w  o?:on. 

Wie  Paa  Bug  co  czyni.    Bene  onmia  fecU, 
Wykupił  koszulę,  A  suknią  zAstAwił.  YerwramiohU. 

Gśmrat  wszytko  wiedział,  &  nic  nie  \viedz!ial. 
MargarUei  wulia  seb,  sedammamM  set/.  Plato* 

Xiądz  do  Klechy:  Atoż   ikk:  Tobie  piskorz,  ń  mnie 

węgorz. 

Albo  itk:  M aie  wfgorz;  k  tobie  piskorz.  A  Klechi  ni  to, 

A  mnie  przecie  piskorz. 
Xięze  Jouie,  będę  się  ia  kwikśU,  będęli  tez  sbilwionA. 

Y. 

If  Koszt  y  praca  wniwecz.    Ohum  &  operom  peirdiidi, 

Y  nk  chromym  poipsU  doiediie. 

Y  w  kipicj  wełni.  80 
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Y  V  siichich  przyiaćieli  pomić. 

Y  ptak  Um  lecąc  pióro  uroni. 

Y  ntiatsz  j  trzebi  sHczjrć. 

Y  ći  chleb  iedzę,  co  domu  nie  wiedzą. 

Y  czarna  Kokosz,  hiśle  iśyci  nieiie. 

Eiidm  aira  gallina  candida  ova  excludił. 
'Y  strzjfiey  goli. 

Y  włos  ma  swoy  dień.    Ei  pih  iua  membra, 

Y  mrowkA  ma  swoy  guiew.  £i  formicw  sua  bilii 

Y  biedna  mucU  odey muie  sie. 

SoBpe  eiiam  insłanii  kęsa  repugnat  ovii»  Omd, 

Y  swinid  czśsem  mitiąe  człowiek-  (urząknie.  90 

Y  wrony  nań  kraez^: 

Y  psi  nań  nie  szczekśią. 

Y  Bśbś  imielsza  zś  murem. 

Y  Bdba  ik  murem  biie. 

Y  Koń  ni  koniś  patrząc*  kiedy  nie  ie,  tedy  schnie. 

Y  obręcz  uderzy,  kiedy  kto  nś  nig  nństąpi. 

Sc^e  eiiam  instanii  łasa  repugnat  omi.  Omd. 

Y  Mysz  kiedy  się  mąki  obie,  tedy  się  iey  gorzka  widzi. 

Y  tśm  wre»  y  Urn  wre. 


Z. 


z 


lAwsze  Q  dworu  dziesięć  nś  iednego  służy. 
Zńwsze  ludzie  nowin  przy czyoiśią. 
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Fmna  Wiśocfuhrii  emdo,  Maro. 
Semp^r  k  auditii  aBquid  tmus  adjicii  aucior.  Naso,  100 


GBNTURIA  DBCIMA  OGTAYA. 

Zle  nkb}ief  nie  bywa  dobrze  po2)le.    Małe  parta,  ma- 
łe dUabuniur. 
Złe  położenie,  dobrego  psuie.  OceanofaeU  farm, 
Zadaa  bieśiśdś  nie  moZe  bjć  bez  btaznś.  Eliam  in  /au- 

iUńm  eonomo  repmuniurf  qui  mim$  lauii  tra' 

cłanłur,  Plułarchus. 
ZAskoczono  mu  od  spAśL 
Zdjbieiii  się  u  solt. 
Ze  złego  Urgu,  z  uszjmś  do  domu. 
Zpustey  stodoły,  ślbo  sow^,  Abo  Diabeł  wjlećL 
Zbierayćie  śieći,  bo  iuż  pŁacy  nie  lecą. 
ZoDŚ  ś  śmierć,  pnezoAczone  rzeczy  od  Bogś. 
Znać  ptttkó  po  pierzu.   £  plumis  dtgnosdiur  ałes.  10 


Znkć  ptakś  po  głosie.    Ex  Cantu  dignoscitnr  aois, 
Z  doświadczenia  rozum  sie  mnoiy.   Ezpmńiia  reru 

magUtra. 

Zk  szczęściem  godność,  zó  dosUtkiem  dobra  myśl. 

Ik  godaoićią  liAk  PAoska. 

Żaden  nie  powinien  być  bogńtym*  ieno  cnotliwym. 
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Zpnybytkii  głowi  niebolL 

Zgadzay  się  gfbi  i  mieszkiem. 
Zwielkiey  chmury*  miły  deźdź.   Nubet  $in$  plma. 
Żaden  nŁ  się  nie  powie.  (Pro.  Grac. 

Zadoa  swey  widy  do  śiebie  nie  baay. 

Zdrowy  choroby*  i  chory  ma  się  spodiiewAć  imierdi. 
Z  Uleki  PaD»  I  Klechy  Pleban. 
Zi  młodu  sie  tarnek  ostrzy.    Vrii  maturę,  quod  wU 

wriiea  motieri. 

Ziemiański  staw,  (k  Cesarskie  ryby. 

Zła  miłość  o  głodzie  Sine  ettm  d  hadw  fri^  Ye- 

nu$.  Terent. 

Z  szwśgrem  n&  Zhąc,  z  britem  ni  Niedźwiedźiś. 
Fraier  eim a^^uwUur  a  fraire,  est  quari(Mla$  mumldi 

Z  cudzego  konió  y  śrzod  błotó  z  śińday. 

  ♦ 

Znay  kozś  Frinki. 

Zły  to  ptak,  co  upuszcza. 

Zły  to  ptakt  co  swe  gniazdo  plugiwi.  30 

Znić  Dudki  między  D^ęćioły. 

Zła  tim  otucha,  gdzie  szepcą  do  ucha. 

Złodżiey  w  nocy  kridnie,  ś  we  dnie  go  wjeszą. 

■ 

Naetu  efep«n«  Merdiu  tuspendiłur. 
Zóiął  go  nś  Rzepie. 

Zdrów  by  rybki*  rybka  iiko  iledi»  iiiedi  iiko  gnoy. 
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Zprzyiaćielem  słówkiem  rzadko,  k  rączką  nigdy. 

Znam  cię  źiolko,  ieś  pokriywkś. 

Frigidus  ó  pueri,  fugke  hinCf  latel  anguis  in  herba.  Maro. 

Zbytek  kśźi  pożytek. 

Ziednym  wdoł,  s  drugim  w  dom. 

Zony  bez  śiebie  do  przyiaćioł  nie  puszczay.  40 

» 

Żaden  sit  nA  iwiśt  s  rozumem  nie  rodii. 

Nemo  nascitur  arlifex*  D.  Erasmus. 
Zśrtem  $ię  prawdy  domówić  nie  widii. 

Rideniem  diem  V0nim,  quid  vet<u  ?  Horat, 
Zmyto  go  bez  ^ugu. 

Z  pomocą  rzeki  płyną.  Magnus  ope  mkumm.  L  Vhe$. 

Zk  młodu  świdta  użyć. 

Zostńwił  go  nś  koszu.   lAguU  Uhm  Mb  euhro.  HwbU 

Zdśrto  mu  pypeć. 

Z  wielkiego  miśstó,  nigdy  ku  nocy  nie  wyieźdżay. 
Zlodziey  mi  nie  Brśt,  HurwA  mi  nie  iiostrś. 

Zagrał  mu  CasUgans.  50 

Z  tłustego  mięsie  tłusta  polewkś. 
Znić  piwo  po  zakwasie.    ProUnus  apparet  piania  fu^ 

tura  ftraw* 

Zly  chłop  od  Zony. 

Zbladł  by  Toruńska  cegła. 

Złego  człowiek-  kane  Pan  Bog  prtei  gorstegov 

Zmłodu  w  tńfćie,  i  nk  stirość  w  płkbćie. 
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Zdmykay  gębę  Woytku,  bo  lerai  UjnA  po  iwiedie  la- 

ZeUina  iierść,  ielśiny  Koń 

Złe  towarzystwo,  ni  złe  wycbodii. 

Z  niepnjiaćieleni  umneć  nie  źaL  60 

Zły  w  przygodzie  przyiaćielś  nie  znaydfie. 
Zgodnych  nikt  nie  przełomi  Concordia  tamcia* 
Zły,  radby  iżby  i  Dim  wszyscy  poginęli. 
Zadea  w  swey  sprawie,  Sędzią  być  nie  może. 

Noeens  ajudke  nem  ab$ohilur,  hucmaUi, 
Zła  wola.  Niewola.  *  ' 

ZU  wi^cey  maię,  ii  cudze  Upkią* 
Zle  myszuTOwi,  z  ięćiem  być  Lwowi. 
Żywot  starsze**  uczy  młodszego.  Yiia  esl  nobis  aliena 

Złodźiey  domowy,  nieprzyiaćiel  gotowy. 

ZooA  rzadko  bez  gomonś.  70 

•  • 

Zdmydlonu  mu  oczy. 
Zydś  grześć. 

Z  oknś  Mąż,  w  krześle  Senator^  &  n&  koniu  Rycerz. 

Zkkńow  wyrosi,  ś  cbłopń  nie  dorósł. 

Zły  szkńpń,  kiedy  się  uprze,  y  z  gory  nie  pociągnie. 

Zbił  go  zinochody. 

Zła  robotś,  źle  sic  pł^et; 

Z^den  cudzey  żony  nie  poymie. 
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Złe  ma  sąśiń dy,  kto  sic  stm  ehwilL  LoMdH  I*  oi  oS- 

enum, 

JLoiif  ix  praprio  arą  miM. 
Złemu  trudno  się  wymówić.  .80 

Zwyaay  łatwie  necsy  czyui.   A»P69(uio  mmia  nddii 

facilia^ 

m 

Znk6  ałowiekA  po  skórze. 

Zk  chudziną  Pan  Bog. 

Zadoa  śmierć  nie  iest  przyczyny. 

Mors  aliquam  causam  smpir  hah€r$  9fM* 

Złote  gory  obiecoie,  ś  nie  ma  y  ołowianych* 
Aureos  monies  polUceri.  Stidoi. 

Z       Z       Z      Z       Z  Z 

Ze   Złym   Zle   Znileść,   Zię  Zgubić. 

ZńiAchiti  Jeini. 

Zi&dłaby  go  Kotkd  przez  noc. 

Z  Husarskiego  śiodłi  ręką  śibo  nogą,  i  t  Kozickiego. 

szyią  przyptacńią. 
Żydowska  duszśi  k  Xię2e  zebrdnie^ 

Po  śmierći,  Bog  wie,  komu  się  dostdnie. 

ZPAnem  kartnie  gray,  w  zawód  nie  puszczay,  pienię- 
dzy mu  nie  pożyczay. 
Zono  podimy  do  ILoitiM^  nie  bmiu  wczjm  miiy,  Podi- 

Tam  IL  20  . 
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nyii  do  Unmj.  Diiawko»  day  Btm  lUre  bo- 
ty: są  Um  gdzieś  pod  łśwą. 

Zlodiiey  by  wszy  w  domu  k^y  i^oiUwi»  4  ogień  kiedy 
przyidźie,  wszytko  poblerae* 

Zła  to  sprówś,  kto  naprzód  w  Oboiie  wykroczy. 

Z  oaey  neezy  Xieie  Janie  nic. 

Złjra  złego  zbyć. 

Zbołdaiesz  kśidego  awoią 

Rychley  wymową^  niż  zbroią. 

Zk  Króli  Olbrichti,  wyniszczona  szMchtń.  M.  BMi 

Z4  młodu  gdłąski  nśchylść  trzebią  bo  kiedy  sięzroi^ 
tedy  się  iui  złamie. 

Z  kim  Bog  ten  biie*    Qm  paitor  ęausa,  poHor  tkiom 

100 

A  P  P  B  N  D  1  X. 

Ze  złego  nałogu,  trudao  ku  Bogu. 
'  Zgadz%  się  iiik  Pies  z  Kotką* 
Zgudś  między  nimi,  iik  Wilkom  z  blrśny., 

Lupis  Sę  agnis  quanła  sorłiio  obiigit, 

T$eim  Md  eoneariia  ęU.  Boraiiu0. 

« 

Znaymy  się  po  śierśći. 

Zdomu  nie  iadszy,  ś  z  Iśsś  nie  wyfeydawszysię  nie  wy- 

iaidiay. 

Zna  się  skk  rzea^cb*  by  Swiniś  ni  pieprzu. 
OM  M  cm  Jidrnwilh^j 
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^  Zle  psi  w  studni  drażnić. 
Cumeambui  tu  fuuo  ńon  M  pwgmamiuiUL  i¥a.  'Grme. 
Zjwot  Dworski »  świetnogorzki.  AuUea  vtia»  splendidA 

Żboycy  niesprawiedliwie  wjdiierii^t  ^  spriwiedliwie 

się  dlielą. 

*  Eiiam  vMr  hUraim  rigU  futiiiia.  €ie$ro. 

Zóińcbawszy  zś  Dunay,  iui  do  domu  nie  dumay.  10 

Złodiiey  ni  iłodiieiś  nie  powie.    Carut  erit  Vmri,  qu^ 

Yerrem  łempore  ^ovis  accmare  połesi, 
Z  głupim  w  kirty,  z  mądrym  w  iśrty. 
Zśwołńny      kupie  gnoiu. 
Znść  dobrze  po  mowie,  co  się  dźieie  w  głowie. 

EffcBnmaionm  effommała  aratio. 
Żydzie  kup  ten  kiy,  widzisz  i^ko  smńgły. 
Żaden  tego  nie  niwroći,  od  kogo  Bog  twan  odwroći. 
Z  Koniem  nie  gray,  Niewieście  nie  ulegay,  Pieniądze 

sam  choway,  chceszli  być  bez  skody. 
Zonś  ma  być  trieźwa,,  ochedolna  y  cnotliwa. 
Zaloty  głosem,  sianie  w  deidż,  zwkdi  po  piiiuiiu,  nad- 

ko  1  pożytkiem.  20 

Zle  się  zboże  spieniężyło,  z^raz  postawy  przybyło. 
,  Ouiafouhibm  aecenii  pecunuBt  iublati  atml  animi.  Ja- 
Ze  psy  wrząd,  i  kotkimi  w  taniec «  rmił. 
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Z  pnyrodzenia  to  pochodzi,  tesif  Żonki  iłonką  zgodn. 

Mulier  muUeri  magis  congruił,  Tereni. 
Zfiść  io  .drogo  pueniec  pnedałi  bo  czapkę  broicem 

Tik  łeb  wdział. 
ZoDŚ  Mcźowi  moie  $ię  urodzić,  ś  MitkA  iuż  nic 

Bdrźiey  łączno,  nizii  mączno. 

Masło  przed  obiidem  złoto,  po  obiedzie  srebro,  ś  po 
wieczerzy  ołow,  którego  dniś  człowiek  nk  czczo  tnisto, 
ie  óbo  czosnek,  tego  dn\k  może  sig  trucizny  oie  bać. 

Mśło  dŁ6  wstyd,  i  siU  źaL 

Nie  pytay  sUrego,  pytay  bywałego. 

Nałóg  lamie  przyrodzenie*  ConivUudoaU0ranaiura.3O  . 

Stoi  pysk. 

Sławny  pływścz,  w  Iśdś  rzece  utonie,  i  sławnego  Ry- 
cerzA  wlMś  karczmie,  zibiią. 


F  I  n  1 
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POBZĄDBK 

ZABAW  ZIEMIANSKIGE 

t 

W£DŁUG  CZI£R£GU  GZ£Sa  ROKU: 

z  którego  tię  każdemu  nauczyć  potrzeba, 

lako  y  dobrack  Ziemiaukicb  natijnać  ma  cblrba. 


WYDANY  rasBZ 


■ 

HMTidi  Jailwa  ieielietu  nce  temts  ti«i  fweffM  fmi 

Psalm:  37. 
O  fortnnatof  nimiam  bMA  si  sna  norinl 
Asiie«lit«  f «ibw  ifia  fMMl  dUtCMiibw  andt. 

tjśCOnrS  rSTtBNStS  L^k^^nm  Cnumr. 

'  V 


w  KBAHOWIE* 
W  DRURtMABĆINA  FILIPOWI 
ROKU  PAŃSRIttGO  1648. 


Digitized  by  Google 


HTA  PBZBZACIKT  KŁEYSTOT 


ICH  MM.  PP.  LIPSKICH. 


Rycerskich  M^io w  sławnych,  radnych  głow  wymowy 
Mężnych  Harcersow,  których  Krzyż  zdohi  z  podkową, 

Do  tego  y  przeciwnym  bystrolotne  strzały, 
Które  pieprzyiaćiela  w  serce  zmierzały? 
Nni  y  widły  ktorenU  niegdy  Rycerz  aławny, 
Nieprzyiaćioły  gromił,  wziął  za  Kleynot dawny. 
Zoaczne  bardzo  Ich  Mośćiow  Panów  LIPSKICH  dzieła. 
Od  których  swi^-obnnieLCiia  Oycayioa^wiieła* 
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z  LiPIA 

99MŁ0I1OKSBII0  NAIĄlillBf  SIBfiO»  •  SBOUB WICIA  IMO  HOSCI 
I4R0U  BiSEOPA  MOCKIMO,  ITAROSCIB  ItWIICKtBIIT 

PAMD  lllł.OŚĆlW£lli;  &C. 

P.  ZnSMUNOM  y  GOSPODABZOM  WSZEŁKfllŁ 
mir  Bonm  imowiu  mi  HMOMirai  itOM* 


z 


Milą  Scieotią  ud4<i  sie  do  tego  wielkiego  y  zacnego* 
nie  gmegy  bo  maffna$  magna  dectnu  4lo  tei  j  pod 
kogo  podloystey  kondyeyey  podpaść  y  onego  iś  Pabro- 
obrM,  nio  do  iioczy:  gdyi  BhifiAa  tompentare  *m 

aito  gdzie  iest  defeetus  in  ano.  Dobrze  uchodzi  Pa- 
tronem iśkim  zacnym  nódstświć  wielkości  kiedy  czego 
o  m41o  ioit*   Mam  ia  xa  to  że  y  mmo  dobrte  uydiie^ 
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kiedy  hunc  perlenuem  ingenij  mei  paulum  pod  Wielmo- 
iność  W.  if.  P.  poddam,  rozumiejąc  ze  siatwram  pu- 
mUioms  moruii  imabit  magmutdo.  Siłyć  w  prawdfie 
sUbe  dowćipa  mego  denkiego,  i^bym  się  tego  Die  wa- 
iył  upomioAią  mowięc  mi  deficies,  aniiquam  ifficiis: 
śle  Wielmozność  y  wspśnińłość  twoiń  z  ihkąs  wielką 
złączoną  ludzkością,  abym  śmiśło  ważył  się  zkchęca 
y  przywabia,  ciesząc  raię  efficies;  anlequam  defeceris: 
zkchęc^ią  ińwne  y  sław  ne  wielkich  Przodków  twoich 
cnoty.  Duchownych  Arcybiskupów,  BiskupoWt  Refe- 
readanow,  Op&tow:  Świeckich  Kśsitellanow,  Woiewo- 
dow,  St&rostow,  Sekretanow,  wielkie  y  odwatne  dla 
miłości  Oyczyzny  diieU,  Których  wszystkś  Korona 
Polska  dobrze  się  nńpńlrzyłii?  ó  chronogrófowie  kńrty 
swoie  y  owszem  Księgi  wielkie  niemi  po  nópełnikli;  y 
piork  po  ztępiśli,  y  ręce  po  fótygowśli,  umieli  otyro  po-* 
wiedść  Strykowski,  Paprocki,  Opolski«  yDtoeyAkide- 
miey  wierszopisowie  wiedzą,  ińko  przodkowie  zaćm* 
W.  M.  P.  diwigśli  uń  kirk^eh  swoich  odwainycb  po* 
tęinie  miłą  Oyczyznę,  synami  iey^prawd/'i\ve  mibvdźsię 
poczuwdiąc,  y  dotychczas  dźwigńć  y  wspierać  oney  nie 
przeslkią,  z  tym  się  cz^to  decMruiąc  z  czym  y  Orator 
Rzymski  oitywał  się,  conśtdamus  bonis  prmenłes  fru- 
ciusnegligamus  posimitUi  6f  gUniw  sendanm^  id  eiM- 
opltmti  puimmu  quod  erił  rtachitimunh  ipmum  qwB 
volumu9^  sedąuod  aeddmi  feramus,  cogiłmus  dmgm 
corpus  vlrorum  fortium  magnorumgue  hominum  esse 
mortale^  animi  veió  motus  Sf  viriu(is  gloriam  sempi^ 
.  ternam.  Zńczym  też  ooo  ich  pewnie  nie  minęło,  y  bez 
wątpienia  potkUo?  cotenieXiążc  Oratorów  |»owiedźiał. 
Qui  Pairiam  e^mtentoumnif  adiummi^  amermif  UH 
emiumkakeni  m  emh  ae defmUum  laeim.  Lecz  iescza 
ważę  się  y  powtore  r  pracę  dowćipa  moiego  pod  &ti 
ąkrzydel  Wielmozuobći  twoiey  podpdść:  wiedząc  otym 
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ieś  Wielmożny  iest,  żeś  szczodrobliwy  iest.  A  ieżeli 
i&Uko  iedoo  od  kogoś  lichego  komuś  wielkiemu  fńko 
Artazenesowi^  d^e,  nk  wielką  ma  iśrobiło  lh»kę^  bo  y 
iAbłko  wdiiecinie  przyięte  y  chęć  ochotnie  dkiącego 
ukontentowkna  zostólk:  tedyd  y  mnie  nMimA  dobra, 
źe  chęć  moik  zasługami  powolnemi  od  twoiey  Wiel- 
moznośći  wstrętu  nie  uzna,  ale  owszem  dozna  wszel- 
.  kiey  y  ocbotoey  szczodrobliwości.  Plod  zńś  dowcipu 
moiego  nie  inszy  iest^  tylko  Rok  ze  Czterech  częśći 
iłoiony,  y  wysUwiony*  Ińko  Wiosnś  wieńcem  pię- 
knie t  rozmśitego  kwiecia  uplećienym  ozdobiona,  i^ko 
Lśto  gorące  wielkimi  skarbami,  zyżnego  zboia  ubog^co* 
ne,  i/iko  leśieii  obfita  smścznemi  owocami  hoyna»  iuLo 
Zimd  przykra  przedłuionemi  nocami  wczśsowita,  krot- 
ko opisałem.  Którą  pracą  y  zńbńwę  tobie  Miłościwy 
Pdnie  Podkomorzy  za  kolędę  oHdruię,  rozumiem  ze 
nćiebie  ućiechę  śwoię  y  poszanowanie  znaydiie.  Wey- 
rzyie  ii4  nie  okiem  wesołym  y  prziymi  ręką  ochotną. 
Przytym  usług  moich  powolność  W.  H.  odddię,  tego 
życząc. 

Poki  Wiosni  bediie  sle  i  dohitt  kwiktami, 
Poki  Łśto,  y  lesien  swemi  owocami. 

Poki  Zima  będzie  nam  swym  zimnem  szkodiiłd^ 
Poty  tv^  Fśmilia  niech  będzie  swieciłś. 


Tmn. 


27 


Digitized  by  Google 


l^AnniUzy  Czytelniku  ieślt  co  rozumiesz? 
Pńypatn  sie  pilno  neciom^coiieriądiU  ▼mieis. 
leżeli  imi  do  tego  różom  pnyrodzonjt 
nka  w  ludźikcb  odmiioi:  II|ko  świńt  skkźonj. 
Wfzytcyimy  doeiekili  tśkowego  wieka, 
Ze  sie  trodoo  dopjUć  ó  dobrjm  esłowieko* 
luz  teraz  złjch  dostiiŁek,  dobrych,  bkrdzo  mklo; 
Co  sie  dźieie;  PenBogwie,  przes  co  sie  to  stkto? 
Konferay  esksf  stśre:  ciisy  iwi^tobliwot 
Ludzie  w  caoUcb  kwitnące:  ludzie  osobliwOt 
Musisz  to  k^zdy  przyznść,  gdy  olmesysi  potyro» 
Co  zA  csśsy  nkstiną?  przeczytawszy  otym* 
DROGĘ  ZAłosną  Prawdy»  zktorey  yzoAć  możfi 
leślii  nie  rzecz  prawdłiwa  tj  sam  widzisz  Bose. 
Zśczym  rMze  kśsdemu,  by  swego  iy woti 
Poprkwił  nk  tjm  świecie,  cbceli  bez  kłopoti 
Wniić  do  Niebi,  bo  pewnie  gdy  inAezey  będiie, 
Miksto  wieiy^r  foćitcbyy  uŁ  biednej  viifd£o» 
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Pnytjm  prosię  Ywizay,  co  sie  to  pis^łof 
Dla  dobrych  Gospodarzow,  bo  mi  sie  Uk  zdAło» 

Żebym  im  piekae  sprawy  Ziemińnskie  zńlećił, 

TAkie  do  gospodirstwA  zimysły  zśchcćił.. . 

Zaczynu  kśźdemu  czyUć  tę  kśiąszkę  oie  wAdżi, 

Zrozumieć  gospodirstwOt  iiko  sie  prowadzi. 

KAżdy  niech  Czterech  dęUi  Roku  ypśtroiet 

Uko  rok  swym  porządkiem  cz4s  swoy  odpriwuie. 

W  kńżdey  Ćwierci  niech  będzie  pilny  Gospodarstwa 

Chceli  aby  nk  potym  nie  vznał  Tbostwk* 

Rolaif  rożnie  sprAwuią,  GospodArstwA  swoie, 

Których  wsżytkich  nie  mogło  spishć  pióro  raoie/ 

Do  tegom  iescze  młody  w  swych  lećiech  Gospodarz, 

Nie  miey  mi  proszę  zk  złe,  zem  nie  pisał  oraz  • 

O  ikk  szerokich  sprńwhch,  potocznych  Ziemiańskich 

Bo  nie  wszystki  iedokko  płynie  z  ręku  Pkńskich, 

ledoym  śiłi,  drugim  mniey,  Pan  Bog  chlehk  dawa, 

Ikkoby  to  rozumieć,  racziy  mi  nie  stawa. 

Trudna  disputitya  koło  tego  chlebk, 

Poniewasz  go  nie  bierze  żaden  tylko  z  niebi, , 

Brkćie  zawsze  pokornie,  y  nabożnie  Ora» 

Chceszli  byś  sie  dobrze  miał,  potężnie  Łabora. 

Owoc  pod  liście,  złoto  pod  ziemię  sie  kryie, 

Znajdzie  kto  w  liśćiAch  szuka?  y  kto  ziemie  ryie: 
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Wiesz  Daczym  ći  najeży,  lepiey  sobie  zgśdniesz, 
MasE  tu  wszytko  wyrkiDie,  ieśU  ezego  |»rśgDien. 
Ztąd  sie  moiesz  Douczyć;  i^ko  we  Wśi  rządzić 
Tylko  Ywazaie  czytay,  a  waruy  wczym  zbłądiić. 
Prawda  ite  nie  w  kazdey  krainie  iednakie. 
Widziałem  Gospodarstwa,  na  świecie  wszelakie.  - 
Będący  w  Cudzych  Ziemiach,  wiele  Tpatraiąe, 
Prawdę  musze  po?/iedźiećt  neczy  nie  cnkmiąe: 
lakie  tam  są  porządki  roskoszne  we  wszytkim; 
lakie  rządy  przystoyae,  które  głośne  wazytkim. 
1  ći  to  przyznać  muszą  którzy  gdzie  bywali? 
leśli  sposobu  w  rzeczach  będąc  tam  dozaali. 
Dosyć  otym,  gdyiem  ia  iat  te  rzeczy  zwiedział, 
Niechayże  aam  zprobuie,  kto  chce  zeby  siedział/ 
Porządek  w  kaitdey  rzeczy,  wielki  w  Gospodarstwie 
Ma  według  Kondycyey  każdy  w  ochedoatwie. 
Tu,  kto  lepszy  Gospodarz/  albo  rządzić  Ymie: 
Niech  sie  na  swym  poprawi,  ieśli  co  rozumie. 
By  mi  Uk  wiele  czasu  prścowAć  stawkło, 
lAko  mam  do  pisknia  konceptów  nie  mało, 
Yczyniłbym  sto  kiiąłek  w  teyie  Blktery^y, 
A  wygodźiłoby  się  Polskiey  Hystoryey: 
Do  tego  potrzebnk  ifest,  y  Mkthemktyka 
Rządom,  stanom  wsiellkim,,  y  Geometrykś, 
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Ile  owyn  ktiny  Aę  w  niaklieh  koehU^ 
Ze  we4lug  may  spr^wiuą*  gdy  co  czynić  miją? 
Żeglarzowi  plywńiąc,  przeć  port  oplitkAny, 
Zeglui^c  za  Ocenił;  po  perły  stresk^oy. 
W  Zamku  Pńau  M^remu,  y  Go9podarzpwi 
We  Wsi,  w  polu,  męiaemawboitt  Zotoienowi, 
W  iAkim  mieHa  ma  atin^dt  y  kiedy  ai^  roazyć* 
Ze  6  nieprzyiaćielk  cbce  kopiie  kruszyć 
Tikby  kkźdy  Ziemiiiun  w  swoim  gospodarstwie 
Powinien  aie  sprkwowkć  z  Goastellatiy  w  Pkastwie.* 
«  W  który  czka  oraczowi  Ymiat  kaz^  z  ptugiam 
Po  mińowcśeh  zśwMiić,  zorkć  fednym  cugiem, 
Ypśtrowść  które  aą  PIknety  askodliwe.^ 
leieli  w  dobryck  Znkkóch,  Albo  tei  zgodliwe. 
Ikko  by wa  Złączenie,  ze  iłym  Saturnusem, 
Z  którym  Mara  ikdowity,  y  z  MerkarynaeBt 
KwAdrygonus,  Przeciwny,  ze  Smoczym  ogonem. 
Łiskhwego  IowiszA,  Wenery  z  Trygonera, 
Nie  tnebś  się  wyatnegAć  kiedy  wznśkAah  zgodnych 
Ze  im  nie  p^zeszkadziią,  w  nądAcb  icb  osobnych 
Mozo  miatrzini  wierszow,  sporządź  serca  lndskie» 
Aby  te  wiersze  moie:  te  Ryt«iy  malnezkieb 
Były  wdiięczue  odemnie  Czytelniku  zacny, 
Na  które  miienit  proszę  byś  byt  baony. 


I 
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Btbni  hamum  renoual  caltam  spe  plenus  antor: 
Q«aBtta«  tfri  banu  kie  ughiU  tmmiu  hmhH* 

Do  których  się  przyłoży  pilue  oko  Póńskie. 

Napnod  gd j  Phebus*  spedii  śnieg  z  poU  j  lodjt 

Zrzodel  smacznych  słodkie  wynikóią  wody, 

Ziemia  ttrbiita  kosy  rospuscia  uelonCt 

Kwiatki  rożnych  kolorów,  ślicznie  ozdobione. 

Zgłodniałe  sUdi  prign^  itraw^  słodkiej  rosy « 

Juz  tnody  w  pol&ch,  ptacy  knyczą  pod  Niebiosy: 

Rozlicznemi  głosńmi,  swych  ootdobywńiąc 

Weąołycby  iśkoby  się  sobie  ipnetiwiii^e* 

Z  wielką  rśdośćią  PńD&  Bogń  wychwalai^ 

W  gii4ch  słowiczki,  w  polach  skowrouiu  śpiewii^ 

*  * 

Czemu  nam  przyganiśią  te  ptaszętd  miłe? 
Tema  widząc  nas  wsłuźbie  Boże;  Uk  niedbMe. 
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Wiosnt  bywawesoU,  tny  Hieiiące  niesie: 

Mńrcóy  Kw  ietnia,  y  Mkik  pięknie  w  polu,  w  leśie. . 
BAraa  wlllUrcUt  Byk  w  Kwietniu,  Ł  w  Mśiu  Bliinięti 
PrzybliżAią  sig  do  Has,  z  ciepłem  uiebożętd : 
Hko  wianki  wił  wszędzie,  wietrzyk  miły  wieie, 
Kśidy  wten  ceśs  zrAdosćią,  iest  dobre  y  nMfieie 
Gdzie  poyrzysz  ińkoky  się  wszytko,  śmiało  w  M^iu, 
Miło  nś  Wśi  y  w  Mieście,  y*2wien  wesół  w  giio. 
Pola,  y  łąki,  wdźięczue  kwiatki  wydąwaią, 
Zbożi,  drzewi,  w  ten  czśs  sie  wszelkie  odnawiśi|. 
TrawA  odrasta,  chociaż  wniwecz  się  obróci, 
A  człowiek  gdy  raz  umrze,  więcey  się  nie  wroći. 
Bo  skoro  ZTmi  minie  znown  inszą  trawę 
Wydawa  źięmiń  młodą,  bydlętom  potriwę, 
.  A  my  miierni  ludzie  odbiegszy  gotowych 
Roskoszy,  zdpomniemy  ni  wieki  świśtowych, 
Jkok  niewierny  prawdziwie  gdźie  się  obroćiemy, 
ZŁ  iisne  tego  świit^,  pod  ćiemnę  mosiemy. 
Oczękiwa  nk  świecie  wszelakie  stw  orzeuie, 
A  ile  które  bierze  z  Słonci  swe  odzienie. 
Czeka  Wiosny  źielouey  wszelkd  rzecz  z  ochotą; 
Rychło  Pan  Bog  rozgrzeie  ziemie  swą  ciepłotą, 
Gzekś  zboże  zemdlone  swey  Niebieskiey  rosy, 
.  RAduią  się  kwiateczki,  y  trawiste  kosy. 
Rśduią  się  y  drzewA,  sidy  y  Winnice, 
Rozmńite  źiołeczki  wynoszą  z  piwnice; 
Umieiętny  Ogrodnik  Pśńskie  iiołś  sśdii, 
W  Rozmierzine  kwadraty,  wierydarzom  Mu, 
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&.f  nią  sstuki  breniiia,  Konpisy  i  buxsiptBii» 

WktoresAdzą  różnych  farb  kwiaty  tulipana: 
Sddiąy  Uterimi  SeoteDlye  roioe, 
TjŁuly  PAnow  swóicli  gdzie  iesi  inieMe  pr«lii«. 
Przystrzygli^  pod  miśrę  buxpan,  y  beż  Wioski 
Korćipki  równo  wiątą»  dlA  iśgod»  odnoriu. 
Rśduie  się  wszelki  lud,  bo  słodkie  nowinki. 
Przynosi  nam  mi4y  M«y  zielone  iśrzynkit 
MiazskolAneye  Włoskie,  potym  Sśłatećtki. 
Szpśrńgi,  y  Kńrczochy»  smdczne  likoteczki. 
Temi  Ludzie  pod  ow  czis  iwykli  8woie  chętki 
Mitygowść  śppetit,  pośildć  smćik  pr^^dki. 
Ceres  Bogini  won  czis  tik  szczęśliwa  byli« 
Ibstmmenta  Ziemiśnakie,  dla  roi  w  ymyśKIś, 
Niewiedźialby  był  kmiotek,  czym  sprawować  roiąi 
Pinu  Ziemianinowi  ?  wygodzie  ni  wolą. 
Znić  ze  byłń  ti  Pńni  bystrego  rozomu, 
Upótrowili  mądrze  czego  trzebi  w  domu» 
Rostropna  gospodyni  z  tey  Ceresi  byli 
Poświęcilib)^ray  i^,  gdyby  terai  żyU. 
Wten  czis  pocsjniią  aic  przjstoyne  zibiwy. 
Grodzić,  Sczepić,  y  Sidfid,  nśpriwowić  atiwy, 
Orńć  role,  radlić,  śiać,  spriwować  ogrody, 
Awkiżdym  spriwowiniu  przestrzegdć  pogody. 
Potym  pozdśiewaszy  potrzebnieysze  wzory, 
Kazić  chłopom  pługami  ziwidźić  w  ugory: 
Rola  zdawnś  naylepsza :  Rola  Kleynot  drogi, 
Kto  iey  umie  pilno  wić*  nie  będzie  ubogi. 
Tom  A  S8 
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Nayprzednieyszy  to  hśndel,  rola  Slichćie  beli 
Bo  U  poiytki  wszelkie  czyui;  y  czynieła ; 
Ti  z  miłym  Oycem  niszym*  nistili  od  wieki: 
Ti  nam  skarby  przynosi,  podpiera  człowteki; 
Ti  przodki  nisze  miłe,  wszystkie  wycbowiłi; 
Ti  im  w  kizdey  potrzebie  dostitki  dawiłi. 

Y  nam  diisieyszych  czisow  udziela  obfito, 
Bog  zi  iedoo  źiaroeczko  nigradza  sowito, 

Bo  t  kim  iest  Bóg  temu  tet  wiele  dóbr  dostiie, 
Ziwsze  boy  nie  wszytkiego  z  liski  swey  dodiie, 

«  * 

O  rola  poiyteezDa^  smiczDa  y  kochina, 
Z  liski  Bogi  miłego,  nam  ni  iywnoii  dAna, 
Ciebie  trzeba  sprawować  dobrze,  y  szinowić ; 
Tnebi  się  w  tobie  kochić:  tikie  iię  pilnowić. 

Acz  są  niektórzy?  co  cię  namniey  nie  sziuuią, 
Ale  zniczD)  nie  liskę  tez  po  tobie  czuią, 
Często  icb  nędzi-  wśćiera,  trapi  nie  dostśtek, 
Co  trochę  mieli  z  ćiebie*  zgubili  ostitek. 
A  ći  którzy  się  w  tobie  sczerze  zikochili, 
Teraz  z  ciebie  nie  którzy  Pindmi  zostili. 

Y  tych  u  których  przedtym  zibiegili  chlebi: 
Zd  kontriklem  dodką  wszytkiego  co  trzebi. 

Przodkowie  niszy  przedtym  w  Roley  się  kocbśli, 
O  fałszywych,  kontriktich  nigdy  nie  słychili. 
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Których  tych  czśsow  wPoIscze?  podostńtku  wsz^diie  * 
Bo  pned  Szoty,  Żydami,  Wioski  nie  DŚbędźie 
Szlachtic,  musi  do  Miśsti;  bo  nś  Wsi  nie  może 
Wskorść,  z  drozśły  Wioski,  ścb  ktoi  go  wspomoże/ 
Arendować  mu  nie  chc),  mówią  ze  pięoiędzy 
Więcey  dśieZyd;  Sziśchćic  rouśi  zostić  w  o^dzy 
Zubogieuu  diietkami  wniwecz  licf  obraca. 
Mieszkiiący  nś  burku,  wszytko  po  utracą. 
Albo  też  gdźie  nś  lichey  muśi  Kondycyey 
Siedzieć,  kończący  swoy  wiek,  M  w  Penitencyey  : 
To  żadnemu  nie  szkodii,  który  Slóchćic  dawny 
Z  Pnodkow  swycb?  nśpisdoy  wykład  ni  to  Priwnj. 

♦  « 

Sziścbćic  który  poi^ćiwy  ?  by  iiediiał  w  ogrodiie» 
Bowny  Kśszleiranowi :  tśkże  Woiewodźie. 
Ktoź  iest  większą  przyczyną?  ze  Sziśchtś  diobnieie ; 
Pśnowie  nie  po&oini,  Zydow  dobrodiieie.  .  . 

Wolą  dawić  bezbożnym  z  wiśf y  wykrfitarzom  ? 
Co  zmyśMią  pokorę,  wielkim  wykretarzonu 
Nie  pożywi  się  teraz  Szidchćic  zMiiętnośći, 
Zydźi  wszędzie  trzymiią,  co  naylepsze  wlośći  ? 
Uk  tym  Pan  Bog  nśgradzść,  to  surowo  będiie 
Uyrzy  każdy,  gdy  ni  Sąd  srogi  swoy  zśśiędźie  ; 
A  ile  tym  którzy  są  iyczltwszy  Pogśustwu, 

Wiccey  ehlebA  dawśią ,  niźli  Chrześćianstwu. 

*  * 

Lepieyby  tę  iyczliwoić  ezynić  Krwi  SzUcheckicy; 

Nie  Zydowskiey,  nie  Szoękiey,  śni  lei  Niemieckiey, 

t 
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Sporszaby  beła  zdwsze  Arenda  pobożna: 
Niżeli  z  Żydowskich  rąk  wieksia^  k  niezboioa: 
Lepsze  są  cztery  grosze;  ś  zrąk  sprawiedliwych. 
Niieii  dżieśieć  groszy;  s  Żydowskich  fałszywych 
Rzecze  snddniey  mi  s  Żydem,  AmzeKzswoim, 
Wątpię,  prgdzey  oszuka,  y  ućiecze  z  twoim. 
•Kto  widział  nie  wiernego,  by  dotrzymał  wiśry, 
Kdżdy  młody  Zvd  szdłbierz?  ieszcze  większy  slóry 
Czernie  iekce  ważyćie  swe  stany  PAnowie? 
Gzema  swe  śnimusze  Koronni  Svnowie 
Pokładacie  w  tych  ludźiich,  którzy  brzydcy  Bogu, 
Kośćiołom  Bołym,  ludiiom/  te  swego  nałogu. 
Y  to  iak  mogą  cierpieć  Pdnowie  Sądowi, 
JAkby  nie  należało  nit  ich  urzędowi. 
Co  wMiśstich  y  w  Milsteezkleh  słniby  dopuscziią 
Chrześći^kiey  czelidii ;  Żydom  nie  zbraoiaią 
Pnez  co  iest  wielka  krzywdź,  w  przód  Bogu  saamirt 
Zbrzydkich  nieznośnych  zbrodni,  zgorszenie  każdemu. 

•  * 

Z  tych  niecnot  które  służą?  temu  toPog^Hstwu, 

Biidif  biMi»  wam  Sędziom*  nul  inszemu  Piństwo. 

H^i;  tei  lodzie  Dworscy  zabaweczki  swoie, 

Ale  ze  od  tych  rożne:  których  pióro  moie 

Wypisać  niecheeT  bo  tei  śiUsłe  miesce,  czenn? 

Ni e wiem ;  ze  nie  sposobny  teraz  czas  po  temU| 

Mowi  ie  się  tych  czasow*o  .prawde  gniewii4» 

A  U  poczlebftwo  chwalą,  nigdy  nie  ni  łii^. 
1 
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Lecz  otym  potym  bidzie;  bo  też  pióro  moie 
M^i^c  iniee  do  tego*  pnedsi^wii^ćie  swoie, 
Muśiśło  się  powrócić,  do  Ziemiańskich  rzeczy, 
ZAcbowAWSzy  dyskursy  opisAae  w  neczy, 
Lecz  ze  się  iai  w  własnoiói  WiosnA  odprAwiłś, 
Y  ciebie  Czytelnika  troszkę  zAbAwiM; 
Hasze  tez  co  powiedzieć  ?  o  wesołym  Łetie, 
'  Nitym  nic  choć  Zoilus  mruczy,  y  coś  plećie. 


MetiU  idest,  voti  plenai:  faU  metsor  •j^roraai 
Oblitns  somni,  congerlt,  atq';  cibi. 

UDy  się  do  nas  przytoczy  w  dźięcznoćiepłe  Lśto, 
Wielce  mamy  dźiękowść  Pńnu  Bogu  zś  to, 
Wszytko  się  w  polśch  śmieie:  wszytko  się  zieleni, 
W  len  czós  iuz  dobry  oracz  robić  się  nie  leni ; 
Bo  kiedy  miłe  Lńto  roboty  przytoczy, 
Pśtrząc  w  pole  nś  wszytko,  r^duią  się  oczy : 
Kiedy  Słonce  gorące  doyrzółość  przywodzi, 
Wszytkim  aiytkom  Ziemskim,  piękny  czśs  przychodii. 
Rśk,  Lew,  Pinnś ,  trzy  zndki,  nie  każą  prożifow^ć, 
Wszyscy  w  ten  czds  rąk  y  nog  muszą  nie  iilowkć : 
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Bo  bywiią  pod  ten  csas  ćiepte  trzy  Mieitąee, 

Czerwiec,  Lipiec^  y  Sierpień,      nśzbyt  gorące, 
PoijŁeczne  kAżdenu,  y  z  miłym.kochi^oieiii. 
Bo  imk  Akie  Bię  zdAć,  ćięszko  z  pToinowiDiem! 
Kń/.dego  pyta  iakoś  LćŁo  strawił  bracie,  t 
Jeieliś  byt  opatrznym:  to  UzkAwa  ni  ćie: 
Jc/.eli  mas7,  doslńtek  w  slogóch,  y  w  stodołścb, 
Czymbyś  mógł  8«roy  dobytek  przeżywić  w  oborścb. 
Odpowiedzc  jey  śmiele;  nie  boię  się  ciebie, 
Mam  dostatek  wszytkiego,  w  spiżarniach  u  śiebie. 

Mś  swe  piękne  zibiwy,  iest  zśwsze  co  czynić; 
Zaprawdę  z  LM  trzebi  wszytkiego  przyczynić, 
ZL4U  zysk  bierze  kśidy  gospodarz  z  swey  prace, 
Kate  zAiynść  ni  chleb,  kśie  ni  kołacze: 

Każe  Sierpy  zńkłódść  nk  zboże  doyżrzjiłe, 
Kupy  iencow  do  .tego  zgromAdzAć  nie  mćłe. 
Jedni  rześko  po  zbożu  sierpami  szermując, 
Drudzy  chyżo  po  ląkŁch  z  kosAmi  hśrcuiąc: 
Pogody  proszą  z  niebl,  bo  iiAnA  potrzebA 
Dla  koni,  y  dla  bydłiii;  i  dla  ludii  chlebA. 

A  Pan  Gospodan  i  PAoią.  śiadszy  w  cieniu  wchlodźie: 

Albo  pod  drzewem  pięknym  przy  ćiekącey  wodzie: 
Gdzie  wodA  z  Krynic  szumi,  ptaszkowie  śpiewiią, 

Wszelśkiey  im  ućiechy  wdzięczney  doddwńią, 
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Ni  robotniki  swoie  pHno  pogl^dśi^ 

Z  dzbąnś  sobie  ochłody  ciAsem  podawdią. 

Uśnie  tei  podais  miiczno  ni  iiekmey  trtwie« 

Priy  oney  pracy  swoiey,  y  miłey*  ilbliłie. 

Itdk  dźien  strawi  pięknie  swoią  zabaweczką, 

Y  ućiessjr  sie  milo  s  sj^oią  Mełionecdm. 

Insi  pilno  ogrody,  sśdy  rewiduię, 

Zgoti  ni  ten  czis  wszyscy  namniey  nie  proznuią: 

Nie  proinoie  cieladki,  koniki  y  woły* 

Zocbotą  kładąc  snopki,  wozą  do  stodoły, 

Zprzątiią^  i  poli,  brogi  nipełoiiią,  atogit 

Zeby  Pan  potyro  *nie  był  y  zniemi  ubogi: 

Robią  nie  tęsknią  sobie  poćieriiąc  czołi» 

By  nie  sliłi  ni  Urnę  ptistkimi  stodoli.  - 

Ueby  mieli  ziwsze  co  ieść,  co  pić  w  domu, 

Ze  wstelikiem  dobytkiem^  y  wygodzie  komu. 

Już  Gospodarz  rzeladce,  nie  zda  sie  bydź  srogi, 

Gdy  poglądi  ni  swoie  nipełnione  brogi, 

Md  dość  wszytkiego  idk  Pin,  gdy  to  w  dom  wprowidiiy 

Ciyni  dobrze  poddipyoi,  tikźe  y  aelidźi. 

A  do  tego  tei  ziime  mi  w  ciis  swój  wazeMki, 

Byleby  tylko  sim  chciał,  choćby  nie  wiem  iśki. 

Umie  kłopotom  waielkim  domowym  tibiegać. 

Umie  swego  dobrego  we  wszytkicb  przcstrzegić 

Luboby  lei  od  kogo  miał  co  prcećiwnegof 

Respektuje  ni  ostrość  Priwi  Koronnego^ 

Z  kiżdym  tgodiiwie  mieszka:  ma  dosyć  miloići,  . 

Nie  widfi  sie  i  sąsidUj:  nie  eiyni  przykroidi, 
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Nie  tinoną  do  6rodow»  nąn  Protestdcyey, 
Nie  otrzyma  iei  oioim  żaden  Bdnnicyey. 
Nie  da  kilka  set  grzywien  Sądowi  y  stronie. 
Nie  z^stświ  folwśrku,  ma  wszytko  w  ochronie. 
Woli  krzywdy  ustąpić  iłemu  człowiekowi, 
Który  mądry,  y  bdcziiy,  kwoli  frasunkowi, 
Niieli  nś  Trybunał  przeiezdzać  się  co  raz? 
Bo  iest  t  wiefkim  kłopotem,  y  kślećie  oraz. 
Wboiaźni  Bożey  żywot  przystoynie  prowadząc, 
.  Przez  wszytek  czas  życie  swe,  ziwsze  nśtym  sidząc» 
By  w  Rzeczypospolitey  namniey  nie  próżnował, 
A  kwoli  niey  sam  siebie  iśwnie  odżałował, 

Y  fatyg  nie  zwyczśynycb  .*  nie  zśłufąc  nśto, 
Zkąd  sławę  nie  śmiertelną  od  niesie  też  z^to. 
Bdcznie  wszytko  sprśwuiąe,  rząd  dobry  prowAdii,  . 
A  w  kśżdey  się  spraweczce  przyiaćield  ródźi , 
T4ka  ma  bydź  uprzeyma  miłość  przyiaćielska, 
Sczerość,  zgodA,  życzliwość,  prawdziwa  Anyelska ; 
Bo  kto  rad  przyiaćiela  każdego  mitutCt 
Tdkiego  też  zrożnych  miar  Pan  Bog  opiitruie. 
Zśwsze  tdkicb  miluie,  y  rad  błogosławi, 

Y  nńpotomne  czisy  dziatki  ich  wysławi. 
Ile  które  przodków  swych  torem  postępuią, 

Y  we  wszytkim  zacności  domu  naślśduią. 
JAk  nie  którzy  dostśią  bronią  sławy  wboiu, 
Nńuczeni  wymową,  y  rządem  w  pokoiu ; 

Tiik  też  y  Gospodarzom,  trzebś  staw jr  w  doma. 

By  mieli  wszelkie  cnoty  swoie  poświśdomu, 
Tom  Jl  29 
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Ktoremiby  SąsiMom,  wOyayziiie  słynęli. 

Kościół  Boży  zdobiii,  y  Bogu  słażeli. 
Drugi  dla  ^oiói  swoiey,  ty  widiiss  moy  Boże, 
Sam,  sobie,  swym  wórcholstweni,  wygodzie  nie  moie, 
Nietylkoby  miał  komu  bydi  dobrym  sąśiśdem 
SApa,  dmuchś,  ehoć  iimiiOt  siedząc  nśd  obiAdemi 
Stawia  kozły,  zamarszczy  czoło»  plitrzy  krzjwo. 
Kiedy,  kogo  ct^śtaie,  przymawia  zelży wo. 
Ufa  szczęićio  kiedy  go  trośienkę  wyniesie? 
Nie  respekŁuie  na  śmierć,  w  głowie  iako  wlesię, 
PAniey  Uie»  czelUźi,  chodzący  po  domu, 
Nie  odpowie  łagodnie  ni  naco^  nikomu, 

*  ♦ 

¥ 

Znaydźie  się  czym  zśbświć,  kto  chce  iyć  cnotliwie  T 

Tylko  żeby  życie  swe  prowódźił  pocćiwie^ 

Jedzie  w  pole  z  pieskami  w  Dąbrowach  poiuiąCt 

Dobytek  swoy,  y  role  pilno  przep^lruiąc, 

Które  polś  7  w  których  Wśiśch  roskazńć  ąprńwowAć 

Dla  przysłego  ośiewu,  nd  leśien  gotowść. 

PAsterz  śiedząc  pod  dębem,  krzyczy  pisczałce, 

Pśsący  wpoln  trzody  wesół  o  powałce, 

A  koźiołkowie  przed niem  sAlty  wyprawuią, 

BArAni  się  tryksAię:  drudzy  wyskAkuię. 

Albo  też  z  śiateczkńmi  nk  zóiączki  posłać. 

Ze  przynamniey,  z  dźteśtąći,  by  iednego  dostAć, 

Alboz  ruśnice  kAczkę  postrzeliwszy  niesie, 

Albo  gny  waczA  t^Afi,  upAtrzy  wszy  w  lesie, 
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Albo  gdiie  siedzą  drobne  ptaszęta  u  wody, 
Niebożęta  zpr^aione,  dla  swoiey  ocUodft 
Albo  sie  pszezelaikowi  piloo  przypatruje, 
Gdy  się  matk^  z  pszczółkami  rojąc  przelatuje. 

Ktoby  swoie  domostwo  spriwowal  dozorem^ 

Tegoby  niepodobna  rzecz  wyrdźić  piórem: 
Który  sUr4oiem  swoim  wszytko  upatraie?^ 
Zyiąc  w  boi/iźni  Boiey,  niwczym  nie  szwśnkuie. 
Tym  się  zawsze  cieszyć  ma  ze  zŁśmtąd  pożytU; 
Od  fiogś  powierzone  znAcznie  bierze  wszytki. 
Ale  niewiem  iśko  też  tdkowi  wytrwśją, 
Którzy  w  swym  proznowinia  zśbiwy  nie  milą: 
Co  iest  ze  icb  nie  tęskno?  KaidA  rzecz  na  świećie, 
Nigdy-nie  chce  prozaowić,  tak  Zimie  y  Lećie, 
Zwierzetii,  PtAki,  Ryby,  robaczki  wszeMkie, 
Czynią  cokolwiek,  by  tei  były  niewiem  jAkie, 
JŁk  wiewiórki  w  żywności  siebie  opatruje, 
Jiko  mrowkś  mślenka  z  Lśta  się  funduie, 
Nuż  i  rożna  ptaszynó,  gdy  gniazdo  swe  śćiele» 
Kto  icb  tego  nśuczyf.*  i  pricuią  wiele: 
Przyrodzenie  niiucza,  t^kże  y  człowiek-. 
By  sie  strzegł  proznowinia;  Ł  pricowal  zlekś, 
Bo  ziwsze  z  próżnowania  wszytko  złe  pochodzi, 
Tśkowy  w  dobrowolne  ubóstwo  przychodii. 
Wszelkie  dobra  nśbyte,  w  dobrym  uiywiniu, 
Trw^  dłużey  niżeli  w  naylepszym  chowinin; 
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Bo  ktokolwiek  ich  według  potrzeby  uiywa, 

Sam  nie  wie  z  kąd  mu  wiele  dosUlkow  przjbjwa* 

* 

A  dał  ći  Pan  Bog  dobrś,  bądzte  tet  tj  dobrym, 

Nie  bądź  nśzbyt  Ukomym,  ^ui  bśrdzo  sczodrym, 
Udźielay  podciśs  miernie:  ś  tśk  łśkomego 
Przezwiski  uydźiesz:  kle  y  nazbyt  sczodrego. 
Z  iąd  doznasz  przyiaćielskiey  ziwszę  życzliwośćit 
Gdy  sławą  nieśmiertelną  nagrodzić  z  miłoići; 
O  którą?  że  nie  wszyscy  bśrdzo  mńlo  dbńią; 
BArdźiey  się  o  nikczemne  łakomstwo  stśrśif,  ' 
W  którym  ińko  ćiekświ,  ludźie  smak  poczuli» 
Cnotiyboiaśn  Boża  do  kąti  aie  tuii. 
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'  Pa«platM  BMvf  ta  AmtkoBSU  pottifil  fut: 

Potym  obfita  Jeiien*  gdy  do  nas  pRyst^pi* 

Jui  Gospodarz  z  iaszemi  pracńmi  nśstąpi. 
SUra  się  by  wszytkiego  dś  czśs  nśgotował, 
Izeby  CZŚ8U  Zimy  niwczym  nie  szwankował. 
Jclk  piękDie  Wagń  z  Wrześniem,  z  sobą  ^ig  zgadzają, 
•T4ktei  ladzie  wstanich  swych  postepowAS  mlią. 
Niediwiadkś  nliladow&ć,  w  ten  gzAs  z  PAidźiernikiem, 
Bo  każe  gospodarstwo  wieść  dobrze  we  wszytkiem. 
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Stnelee  iŁk  iest  omyślo j.  z  swoim  Listopśdeiii« 

Zśprawdę  te  Micśiące  nam  dobrym  przykładem. 
Zpnątaeliście  iui  z  poU,  ziśiać  zŁi  potrzebie 
By  zawsze  dosUwśło  w  domu  waszym  chlebń. 
NdZimę  dobrze  role  spraw,  zbożem  zóśianym: 
Bf  inowa  leśień  przyszła  w  wiąDCczku  klośiiD]m. 

*  * 

Pan  Bog  wszytkiego  dawa  nam  nś  niskiey  Hemu 
Sczodrobliwie  nas  cbowa  pod  skrzyditimi  swemi, 
2A  prac^  pilną  niszą  wszytkiego  dodiie. 
Tylko  niech  w  cnotśch  człowiek  nigdy  nie  usUiet 
Jeśien  Wino,  j  iśblkń  dawa  rozmaite  ; 
Przynosi  nam  owoce  smiczne  y  obfite, 
Które  zwykli  pod  ten  czńs  obierać  z  winnice. 
Pozbierawszy  z  fniktśmi,  nośić  do  piwnice, 
Winne  groni  wyciskać;  z  Winnice  zebrawszy, 
Słodkie  owoce  chowAć,  z  dnewi  oberwawszy, 
Smśiyć  w  ćakrzej  kminkiem  tez  posypśne  snszyć* 
Dla  postów,  ślbo  wetów,  potrzebni  rzecz  użyć. 
Nai  tez  y  z  dębów  zołądź,  z  buka  bnkiew  ibier^ 
We  drwś  się  opśtrować :  y  psczoły  podbierać. 
Zboźś  ni  śiew  gotowie,  cliceiJi  potym  oiyć, 
Wieprze,  Bśriny,  Woły,  od  potrzeby  taayć, 
Chłopów  dojrzeć  by  dpbrze  młócili  w  stodole , 
Kiedy  bcdą  zbołe        Mi  li  nimi  w  pole 
Wziąwszy  ptaki  ni  rękę,  y  psi  nie  zdwadfi, 
Bo  Finowie  iwienyiit        birdio  ridii.  - 


Raż  uczyć  biegać  irebce,  y  przeieżdzńć  w  kole, 
Byś  miiił  nactym  poskoczyć  chyio  z  hirty  w  pok; 
Młode  wołki  nńuczyć,  wiinmśch  z^priwowić, 
Zeby  w  roiey  umiały  cbodiić,  nie  Uncowść, 
SUwy»  Sadzawki  spasczść:  ś  drogie  d4  rybiśi, 
W  katdey  spr&wie  potrzeba  czasu  nie  ucbybiać^ 
Kaź  iśrzyny  w  ogrodAcb,  rozmiite  kop&ć. 
Rzepy  w  polścb,  pptym  ie  do  locbow  pochowdć. 

Jni  sEiołeczkA,  y  kwiećie,  birwy  swezmieni&ią, 

Ju£  drzeweczkó  liście  swe  zemdlałe  składśią; 
Dnewś  choć  są  pol^tne?      leśiech  szwiokuią, 
Y  nam  każdemu  co  rok  lóŁa  swe  doymui)? 
Jai  złupiooe  aą  poiś  z  swoiey  źielonośćit 
Pozbeły  sviroiey  piękney,  miłey  ozdobnośći. 
Chwółś  Bogu  gdy  tobie  dosyć  uczyoieły, 
Ze  ćie  dś  Zimę  boynie  chlebem  opitrzeły: 
RozmaiLych  iegumin  w  spi/^arn  niipełiiiwszy, 
Roska^  sypść  w  apiklerze  zbośe  wymłoćiwszy 
Czasem  doMiśstś  ziwieść  pnedść  niezAw^dut 
Zleciwszy  bogoboyney,  y  dobrey  czelśdźi; 
Lecz  czeiśdii  źyczliwey  tych  czśsow  niesUłOi 
Jest  kosterow  piidnic,  dobrey  bardzo  mśło. 
Przeto  Pśou  potrzebśzńwszebydioatroinym^ 
A  wiedzieć  komu  uttć;  dobrym  y  pobożnym. 

SzMchetny  Ziemianinie  pobożny  cnotliwy. 
Sposób  iywotń  twego  iiko  iest  szczęśliwy? 
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Y  świątobliwy,  bo  y  myśl  twoid  zdbdwna, 

Nie  tAk  wnet  z  grzeszyć  może;  iuz  to  iest  necz  pewna, 

Ale  6i  którzy  zAwsze  w  próżnowaniu  leią, 

Jdko  z  proce  kdmienie?  grzechy  do  nich  bie;tą. 

Mądry  to  kiźdy  człowiek-  co  sie  pracey  imief 

Bo  ten  głodu  nie  uzna»  t^k  Lecie  y  Zimie. 

EAidj  gospodarz;  pilny  prędko  się  wspomoże? 

Bo  tikitmu  łaską  swą  Pan  Bog  dopomołe. 

*  * 

Jdkie  piękne  przezwisk^,  Cnym  Ziemiśnom  ddne, 
Od  Ziemię,  które  z  Królowi  z  Przodków,  otrzymioe/ 
Który  Slśchćic  Ziemiśnin?  Ziemskiey  Kondycycy^  . 
Dwś  tytuły:  (żeby  kto  wątpił  z  presumptyey) 
Ma.^  ieśli  iest  Szlachetne  z  Przodków  9woicb  pfemię; 

'  y  len  iest  dobry  Szldchćic;  co  nie  ma  swey  Ziemie?  ^ 
Tez  ci  nie  iedni  maią  Ziemię,  Wsi,  Mieszczśnie, 

.  A  nie  są  we  Wśi  Szidchtd;  ni  w  Mieście  Ziemiśnie. 
KtoS  ieśli  nie  iest  Szlśchćic,  Ziemie  sobie  kupi: 
Zś  ZiemiAninś  waźy«  kdżdy  go  też  łupi. 

Y  tego,  komu  didzą  zk  iikie  zasługi? 

Zk  SzMchćiei  nie  wazą,  chłop  iśko  y  drugi. 
Sziśchćic  ma  bydź.Szlścbetny;  nkd  wszelikie  Stany, 
Z  Przodków,  z  sławy,  z  postępków,  z  inszych  cnot  nazwAny. 

Jest  śiłd  mieyskich  ludźi,  Szldcbeckie  przezwisk^ 

UżywAią  częstokroć  y  rzęmieśniczyski. 
Dobrze  rzęmieinikowi  mieć  przezwisko  nawieź, 
Nie  nó  ski.  Szlachecka  to,  wiirowniey  Kuklowicz. 
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-  Takowych  tytulMitow  czcsto  bierzioowiino^ 

By  Mieyskiego,  y  Cechów,  Ukim  nie  dawano, 
Bo  drudxy  zbogśc)  się,  cechów  nie  słucbAią, 
Ni  Rśycow,  w  kopę,  w  damę,  w  tytuły  ufAię, 
takowych  Sędziowie  krzywo  pogiądiią. 

Po  kilet&ch  icb  ćwiczą,  Idedy  przypśdaią 

*  * 

Nay  sprawiedliwszy  hAndel,  kto  z  Bogiem  bśndloie? 
Bo  ten  poki  Zyw  nędze  żadney  nie  uczuie; 
Ale  szczęśliwy  ten  iest,  y  nidszcześiiwemi, 
Kto  sie  umie  miśrkowśi^  z  postępkami  Swemi? 
ZAprawdę  iuz  tycb  czósow  tśkowych  niewiele. 
Dziwna  neczze  obmowcow  wszędzie  birdzo  wiele? 
Lecz  ińko  czerw  zły  drzewu  gdy  go  zewsząd  toczy 
Tśk  przyiaćiel  niemowiie,  co  go  boli  w  oay? 
Ale  nie  mśsz  wieóie  w  tym  iadfiey  wątpliwość!, 
A  by  miśłś  bydź  cnotA  bet  i^kiey  zazdrośći, 
Bo  iśko  ćien  gdy  ćiśłś  ziśwaze  nśślśdnie: 
Tśk  ik  cnotą  przeklęta  zazdrość  postępuie. 
Więc  śiłś  iest  tśkowych,  co  swą  legodnośćią 

Oszakśią?  przestregam?  zdrśdliwą  chytrośćią. 

*  * 

Kiedy  csoią  ze  eonaszf  to  ćie  rśdii  widzą. 

Wytrząsnąwszy  kślętę,  potym  z  ciebie  szydzą: 
Tśk  zśwsze  Hieyska  pnyiaśn  bywa  osobliwa 
Nie  iednema  sle  da  znść:  bśrdzo  iest  szkodliwa* 
Przeto  rśdzę  by  kś2dy  miał  swoie  pieay, 
Gbceli  sam  tyć  wpokoiu,  y  ibieć  swoie  necij 
Tom  U.  30 
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W  cile:  iebjś  nie  żśiy ł  o  swoie  inidnoići^ 

Bo  teraz  między  ludźmi  śiU  odmienności; 
Ale  iśko  Ukowjm  Pan  Bog  to  Dśgradza, 
Wniwecs  wszytko  obro^;  tik  fortuni  idradia, 
Wszytko  sie  czdsi>  swego  wywróci  ni  nice; 
Bo  tśkowym  zśkryte  Boskie  tiiemnice. 
Jciko  nśszy  przodkowie;  o  których  słychamy/ 
Jiko  iyli  cnotliwie/  gdy  onich  czytamy: 
Niediiw  ze  teraz  w  Pobcze  cnoty  birdzo  miło, 
Bo  prawdziwych  Polaków  u  nas  sie  przebriło. 
Gdyby  niszy  Diiidowie  terai  z  martwy  wstiK 
Pewnieby  wNukow  swoich  nie  zśraz  późnili; 
Teraz  sie  wszyscy  ińdiie  ni  świećie  zbieśieli; 
Ziaym  też  wszelkie  rzeczy  dobre  się  z  mienicii. 
Przed  lity  ludzie  byli  dobrego  zywoti» 
Dawał  im  Bog  wszytkiego,  prńwie  przez  kłopota; 
.Xeraz  drugi  pricuie  y  wednie  y  \vnocy» 
Dirmo  to  kiedy  nie  misz  od  Bogś  pomocy: 
Bądź  brście  Bogoboynym,  ieżeliś  cnotliwym 
.  Bfidźie  tez  tobie  Pan  Bog  boynie  szczodrobliwynii» 
Dać  dobrze  zdrowie  wcile;  Dać  y  miiętnośći, 
Tylko  nie  bądi  likomym,  i  ziy  bez  zazdrości: 
Miiętność  by  namnteyszą,  miey  zi  wielką  własną, 
A  cudzą  nayprzestrzenszą  rozumiey  zi  ciasną. 
Bo  kto  prigoie  cudzego,  y  swoie  utracą, 
Na  ostitek  że  wszytkim  w  niwecz  sie  obraca. 
Szczęśliwy  to  iest  człowiek,  który  bei  kłopoti/ 
Nie  niby wiiąć  chciwie  łikomego  złoti^ 
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Zyie  w  boiśźni  Boiey  wiodąc  swoie  LM 
Wskromnośćiy  uiywńiąc  wesołego  świ^tś? 
Zyie  Zimie,  yLećie  miląc  roine  sprawy 
Przy  których  chwaląc  Bogd,  iest  kśidemu  pr^wy. 
Jeycze  Uki  szczęśliwszy;  conA  swym  przesUwa? 
Który  wsławię  iyiący?  takiemu  Bog  dawa.  ^ 
Nie  frśsuie  sie  nigdy  marnie  nic  nie  strdći, 
Zyie  iik  Pan  w  pokoio;  z  kiidym  siepobrići, 
P^o4  Bog4  się  boląc  z  ludźmi  szczerze  idzie. 
Prawdę  mowi  kśidemu,  gdy  tego  ciAs  przydiie 
Ani  sławy  nikomu:  niwczym  nieuymuie; 
Ani  fałszem  nśrabia,  nie  rad  pochlebnie 
Ulij  sie  sprAwomiego  pilno  przypitrnie, 
Y  cnotliwym  pobożnym  zdwsze  bydź  miAnuie* 


Semper  bjemt  BCDibai  metuenda  tremenlibui  aeuo. 
Scd  iuaenet  TegeUt,  roborat,  auget,  alit 

«*  * 

QRudźień  z  Koźiorcem,  Roku  skończenie  pnyoośi, 
By  drugiego  doczekał;  kńźdy  Bog4  prosi. 
Styczea  ostry  poczyna  zawsze  Nowe  Lóto, 
Kto  doczeka  powinien  chwalić  Bogd  zśto. 
Luty  mrożnośnieiysty,  uczyni  rączego 
Z  kśżdego  leniwego  w  drodze  ochoczego. 
Wodnik  z  Rybami,  siedząc  głęboko  zómkniony, 
Z  Ryfeyskich  gor  Boreśs,  z  mrozem  przypędzony: 


smmr  attuŃiioi  937 

Maz  Gospodanu  słtwny  z  poU,  y  zogrodow, 
Teraz  sobie  odpqaui;  i  ciesz  sie  z  dochodów: 
Teraz  iui  nśstępjii^  u^ietzne  tihkmj 

Teraz  sobie  uśiadszy  iak  Gospodarz  prśwy» 

Pny  ciepłym  piecu  w  izbie:  śibo  u  komin! 

Z  miłych  sąśiMem  swoim  ni  piiay  sie  winó, 

Albo  miodu  słodkiego  dom4  syczonego: 

Albo  piwA  dobrego  prawie  pszenicznego. 

*  * 

Wskrzypce  z^grawsz)  skoczno,  w  kobzę  ukrńinską, 
Ucieszysz  sie  z  Pńniśmit  i^k  Cytrą  Hyszpińską, 
Pan  Gospodarz  z  Goićiimi  wesół  hyźo  skacze, 
P4ni  każe  piec  gęśi,  kdpłony,  kołacze. 
Rozmaite  potriwy  ochotnie  gotuią 
Ktoremi  w  dźięczue  goście  chętliwie  częstuią? 
O  gospodarstwie  siedząc  przy  stole  gadśi), 
Przy  tym  Dworski,  Żołnierski,  żywot  spomin&ią: 
Jńkie  to  teraz  czśsy,  y  ludzie  nństśli^ 
Czy  tez  tńcy  przed  Iśty,  tk  przodków  byw&li^ 
Tik  zsobą  rozmawiśii|c«  ćiejszą  sie  pospołu, 
Jedzą  sm&czno  y  piią,  a  hoynego  stołu. 
Skoro  sie  z  sobą  trochę  mile  zdbiiwiwszy, 
Potym  Gośćiń  wdzięcznego  pięknie  odprawiwszy: 
ZnowarMźi  z  Małżonką  o  zAbdwie  w  domu, 
Y  '  co  kiedy  roskazAć  ma  porządnie  komo? 
Albo  wieprze  karmne  być,  nUdwmAó  kiełbasy, 
Są  to  rzeczy  potrzebne  w  mięsopustne  czśsy, 
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Połfie  wkorytichsoKiS,  dahra  iest  ń^mi 

Z  grochem,  szołdri  w  Wielką  Noc,  lepszą  nisi zwierzynie 
Albo  dochód  y  insze  pożytki  richować* 
Zńsłuione  pieniądze  czeladii  gotowie 
Albo  w  pole  wyiechić*  ze  psy  dla  iwiefsyDy* 
Przysposobić  dla  gości  świeżey  z^ięczyny. 
Sirny*  Liszki,  po  śniegu.  Wilki  wśiećiicb  dławić^ 
Wieprze  dzikie,  Jelesie,  iA  pięknie  Uięn  strawić, 
Albo  do  lisi  po  drwń  chłopy  wysełuią; 
Albo  pod  lodem  Ryby  śiećiimi  Upiią. 
Kiidy  dobry  gospodarz  nigdy  nie  proznuie 
Do  tego  który  piloy?  ze  osobie  czuie, 
ZwłasczA  do  gospodirstwń,  kiedy  ma  ochotę? 

Ziczym  kiitdy  wnet  znaydiie  sam  sobie  robotę. 

*  * 

Wielka  Jiczbi  tego  iest,  co  sie  we  w&iŁeh  rodźi? 
Z  Ktorycbi^  wszelaka  żywność,  do  Miństś  przychodii. 
Mowfą  ze  nie  porządne?  hoytie  nisze  kriie, 
Przećię  wszelkich  dostśtkow  postronnym  dodiie. 
Jikie  idą  do  Cudzych  Ziem?  od  nis  dostitki, 
Jik  wiele  po  spuszczśią  wodimi  przez  stśtki. 
Zkąd  się  wszyscy  bogicą,  zwlasczi  Cudzoziemcy; 
Żkąd  chlebi  dostawiią  o  koliczni  Niemcy? 
Z  Polski;  ti  ióko  Mitki  wszytki  ego  dodiie, 
Przyznawiią  to  simi,  bo  im  chlebi  diie^ 
Ale  rzecz  nie  potrzebna,  co  woły  rzeznicyT 
Wyganiiią  ni  Slą^ko^  tricą  po  proinicy. 
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Tym  drogość  miesś  czyai^,  w  Królestwie  nie  mśłą. 
InebA  tego  lAbrooić  neei|  doskoliśł^, 
Niechay  sobie  przyledzie,  Uk  Slfiak,  y  Niemiec 
Po  Woły,  y  kńid^  rzecs  wiaelki  Cudiouemiec. 

*  * 

Wiec  powiedńią  przez  co  pieniędzy  nie  mamy? 
Temu  le  ichzAfrśuki,  iodiiey  wysyłamy: 
Które  Szoći  iśko  chcę,  drdgo  przedawói^ 
A  Polacy  dla  (ego  wielką  sikod^  mśią. 

Piękna  to  inuentya  raz  ni  Seyroie  beU* 

Aby  tiksś  leciterech  stron  wPoUciestśneU: 
Lecz  gdy  unasPśnowie;  co  kiedy  orMząT 
Do  efiekto  dobrego  nic  nie  przyprowadzą^ 
HAtąc  tik  szezf  iliwego  KroU  WMdysłświ 
Zóczym  mogąc  to  sprświć,  wielka  by  to  sławi 
Byliy  bo  y  to  wszytko  coby  simi  chćieli? 
A  zwłasczś  do  porządku;  u  Pini  by  mieli. 

*  * 

X  to  nie  zieezMiesciiDom  iiłi  poiwaMią.* 
Już  sie  po  większey  części  do  Wiosek  w  naszAią 
Ztąd  nie  ktorsy^  niedbiią  o  porządki  Mieyskie* 
Ze  trzymAią  zśbńwne  gospoddrstwń  Wieyskie. 
Tśk  wiele  Miesiaaa  SsUcbta  tycb  aśsow  nśstawa, 
Cudzoziemskim  zwyctśiero,  czy  iśkim  sie  stawa 
W  Poiscze?  dla  tego  Szlachty  do  potrzeby  mdło 
W  Woiewodstwich;  ich  pnei  to  śiU  zubozślo: 
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Rzadko  teraz  w  której  Wśi  nAtrśfisz  Szlachćicś? 
Jeieli  mieszka*  wkiiciey,  Die  znajdziez  dźiediićA» 
Któryby  czksu  kóżdey  potrzeby  wyprświł 
Sjni  swego*  ^o  sam*  do  boiu  sie  sUwił. 
Pnebriło  sie  tych  czAsow,  ochotnych  do  boiu* 
By  męstwem  zńchowśli  Oyczyżnę  w  pokoiu, 
Nie  pToiifi  Przodkowie  iadnych  Cudzoziemców* 
Ani  ie'L  zŁóiągkli  dla  pomocy  Niemcow: 
Sśmi  liwsze  potężnie,  znaczny  odpór  dśli* 
TAcy  Brdćia  odwaZni  przed  Uty  by  wili. 

'  *  * 

PśtrzAią  obcy  ludzie  ni  zbytki  w  cbodceniu* 

Ze  w  piciu  miiry  nie  mńsz  w  wymyślnym  jedzeniu. 
Diiwuią^iePogŚDie  grubi:  k  skromnieyszy* 
Czemu  teraz  Polacy  bśrdźiey  rospustnieysz}? 
Przyganiiią  co  ni  swym  mkąc  uie  przestawać 
Co  ęzśsem  nie  potrzebnie  pieniądze  wydawaf 
Na  marne  rzeczy  insze»  y  nk  zbytnie  stroie 
Kdzdy  t^ki  szalony*  szukść  mńiąc  swoie. 
Ma  w  czym  ehodii^,  ma  co  ieić?  co  pić  sś  wsze  w  iomuT 
Ma  płótno,  ma  obuwie*  nie  da  pic  nikomu, 
Moie  dla  czeUd^i  z  swiBy  wetkif  Mi  nśrobii 
ZSuknózupan,  ubiory,  y  Kontus  urobić: 
Moie  mieć  kożuch  z  skory  zewlokszy  z  bMnś, 
Będzie  ie^cze  ćiepleyszy  niź  sobol  u  Pćnd, 
Dobre  boty  wołowe*  pi^^koe  y  cielęce,  - 
A  trwAbze  są*  y  lepsze^  mi  sołte  Paniece; 
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Nścbodźi  sie  w  tym  pięknie  choćfasz  to  poprostU| 
A  bez  utraty  wielkiej-  y  próżnego  kosztu. 

♦  ♦ 

Przodkowie  uuszy  przedtym  o  szkórłat  nie  dbili: 
Woiewodowie  zacni  w  sśrzy  więc  chadzali.' 
O  żadne  drogie  stroić?  przed  czśsy  nie  stali, 
Btogosłświl  im  Pan  Bog,  pięniężni  bywśli, 
Mitli  wszelkie  dostślki,  drugim  dodawAti, 
Swiątobliwisz  'to  ludzie  Przodkowie  bywóli. . 
Acz  teraz  nie  mam  tk  złe.*  temu  co  przystoi? 
A  zwłaszczó  Pónu,  który  raa,  niechay  sie  stroi 
Zdrów;  bo  mnśi  dogadzść  swoiey  kondycyey, 
Albo  tez  urzędowi,  ślbo  professyey. 
Ale  tym  którzy  swego  dostatku  nie  m^ią^ 
Zkąd  sie  tścy  nś  zbytki  wszelkie  przesadzili^. 
Dziwna  rzecz  KarazYo  teraz  iuż  nie  znńią, 
Y  nd  Jundysz  niektórzy  słudzy  sie  gniewlliią. 
Szukńią  bśrwy  coby  byłś  od  błśwati. 
Choć  w  tym  bławacie  podczńs  znaydźie  y.  iśłata; 
Nie  tylko  Sziśchtę;  czisem  drudzy  y  nś  piwo» 
Kiedy  winś  nie  mśią,  poglądśią  krzywo, 
Jle  owi  grzywo  wie,  co  czupryny  w  tyle 
Nosa)?  przód  wy  gol  i  wszy;  iiik  grzywy  kobyle 
Wzięli  quidcm  stśry  stroy,  zśś  długie  żupany, 
Włóczą  sie  w  nieb  by  flory,  kśszą  sie  nśd  stany; 
Tylko  to  P^nom  wielkim  tśk  chodzić  do  rzeczy, 
Stśtecznym,  y  wflpśoiótym,  czeUdii  nie  graecaf, 
Tom  //.  31 


CZASU  ZIMY. 


Wśieść  mu  na  koń  nie  byio,  do  posług. nie  rśłno, 
Tłucze  sie  po  kolńndch,  do  tancA  nie  snizno/ 

Na  Scymikńch  woWą,  chcąc  czego  dokaztłć.^ 
Mkiąć  w8Z}tko  w  stńtuUch,  nie  mogą  zńkazdć, 
W  iakim  strom  Sziścheckie  stany  chodiić  m^ią, 
Czyli  sie  godzi  wszystkim:  iiiko  zńżywiiią 
Biówątow,  y  Mieszczanie,  szśty  wtelkopśfiskie 
Dawńią  sobie  robić  Szlacheckie,  HeŁmauskie. 
Słuz&li,  tdkźe  chłopi,  nie  zn^ć  co  Pąniece 
Nietylkoby  Rycerskie;  ale  y  Xią/>ęce. 
Juź  y  w  ConsulUityey,  Mńtrony  Koronne 
Pokazały,  w  porządkach  sposoby  postronne, 

■ 

Jśkie  porządki  w  Polscze  potrzebne  podśią; 

Które  im  wielcy  ludzie?  y  Mądrzy  przyzniią. 

*  * 

Wice  niektórzy  PAnowie  dla  pamp,  ymśroosći. 

Chcąc  żeby  był  widźiśny  z  będzie  mśiętnośći. 
Pić,  bankietować  tydzień  byle  się  postświć. 
By  tez  y  Wioski  pozbydź,  y  chłopy  zśslawić, 
Nie  rachuie  dochodów,  óni  swey  intraty, 
Wiedzie  koszt  niepotrzebny,  y  wielkie  utrity. 
Pod  dobrą  myślą  szumny,  ciągnie  sie  y  trawi, 
Mogąc,  mieć  potym  długo  rśzem  wszytko  strawi: 
Pot}m  gdy  iui  niema  nic,  nie  rychło  zśhiie,  • 
Nikt  gQ  w  ten  cz^s  nie  widzi,  sam  zśś  wysluguie. 

* 

Mądry  każdy,  który  sie  z  mieszkiem  swym  rachuie 
ZAwsze  według  dochodów,  rozchód  swoj  miśrkoie. 
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Przeto  trzebd  każdemu  zńwsze  być  ostroZnyin, 
Moderować  swoy  dochód,  y  z  rozchodem  proinym. 
SamPanBog  nierad  widii  wszelakiego  zbytku, 
Tśk  człowiek  który  przez  to  żadnego  pożytku. 
Niema:  iesi  rzecz  szkodliwa  w  domu,  y  w  kalecie. 
Wy  coście  spróbowali  lepiey  o  tym  wiecie.  ' 
Jnsza  możnym  doslńtnim,  co  m&ią  intraly. 
Przywiozą  im  z  folwJirkow;  zśwsze  Pan  bogaty, 
Czósem  sam  ze  swoiemi,  zśstot  sobie  śicdzie, 
Rozmaitych  pulmiskow,  do  trzydziesto  będzie, 
Jescze  kosztem  niemałym  prawie  urobionych, 
Bozmńilym,  ii  iiśzhy.t  kształtem  ozdobionych^ 
Pieprzu,  Szdfranu,  pełne,  dostótek  korzenia, 
Cytryn,  Aiigdułow,  Cukrów,  ućiecb4  iedzeuia: 
Czy  poiedzQ  to  wszytko?  nietkn^  sie  y  piątey, 
Nielylkoby  trzjdźiestey,  dle  y  dziesiątey. 
Ledwo  ogląda,  potym  rozchwyc)  wnet  słudzy, 
Albo  cbłopietś  ziadszy  zń  łeb  chodzą  drudzy: 
Nui  odźwierni  co  czynią  gdy  misy  zmy wńią, 
Jśk  roskoszne  polewki  w  rynsztok  w }lcwóią: 
J^k  wiele  kosztowały  zswemi  ^apriiwśmi, 
Wiccey  uiżli  simi  rzecz;  płyną  riusztokami, 
W  kuchni  pełno  po  ziemi  pieprzu  y  S7ifranu, 
Jńkoż  to  ma  bydi  sporo  takowemu  Pńnu? 
Nuż  co  kosztuią  wety,  ilbo  y  zwterzyiiś; 
Frukty,  Cukry,  rozliczne,  nie  wspominam  winś; 
Ponioraucze,  Migdały,  figi,  Mśrcypany, 
Kisztany,  mtm  neczy,  Włoskie  Pirmezanj. 
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Siłi  ni  to  pienisty  do  roku  wynidźie,  . 

Piiad  głowd  zśboli  gdy  rachować  przydiie. 

*  * 

Patrzmy  idko  wielki  zysk  ar  nas  postronni  mtią 
Aż  sromota,  bo  sie  znas  za  to  pośmiewói$. 
Nayszkodliwszy  Bąkowie  Zakonu  starego: 
Bo  Pszczołom  wybierają  miod  zroiu  Nowego. 
Zal  sie  Boże,  że  mamy  molo  rostropuośći, 
Trzebś  sie  nam  nóuczyć;  od  nich  tey  m4drośći, 
Ubożemy  szkatuły  swe,  ich  bogńćiemy 
Przez  co  bardzo  nisczemy?  y  wszytko  trńćiemy 
Byś  my  trochę  rostropniey  o  rzeczach  radźieli 
Siłabyś  my  Oyczyznie  skarbów  przyczynieli: 
Tęskniłby  Zyd,  y  Turczyn,  Angielc/yk,  y  Niemiec, 
Przy  wiózłby  Wegi^zyn  Wiud;  kiżdy  Cudzoziemiec 
Modliłby  sie  z  towary:  leezby  ie  tikaowić 
Umieć;  nie  nńddremno  swe  pieniądze  psować. 
Każda  rzecz  w  cęnę  poszłi,  drogość  uridiiii. 
Przez  Taksy,  nie  zwyczdyne,  wszy  scy  pobłądzili, 
Kiżdą  rzecz  Mo  umieć  na  poł  po  szdcować,. 
A  wszeMkie  Towary,  co  Rok  im  Taksować? 
T^ksę  przybić  w  Ratuszu,  pod  winami  kazńć, 
Aby  sie  nie  ważeli  nic  drożey  przedawdc,  • 
Kńżdy  przeczyta  z4  co?  bgdźiemiał  co  kupić.^ 
J  tik  nas  nie  będzie  mogi  nikt  po  mieszka^ łupić. 
Jeśli  sie  Kupcom  niezda:  niechay  tu  nie  wozą. 
Takich  Tow^ow  drogich,  Państw^  nie  ubożą. 

I 
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Postinowili  qmdem  iaź  stopione  suknd 

Przędawńć  w  Sukieunicócb,  dla  trudnego  kupni. 
Kupi  kto  citery  łokćie  FAlendisio  sobie? 

Daż  go  do  poslrzygacza,  ióka  szkoda  tobie 
Kiedy  sie  z  stępi  łokieć,  czśfiem  y  pięć  ćwierci, 
Z  tego  iupan  nie  będiie,  asz  sie  w  głowie  wierci. 
Kriiwiec  go  niecbce  kriidćt  przyrzucić  do  priwi* 
Ztęd  kłopot  nie  potrzebny,  u  nas  dzika  spriwś. 

Y  domowe  wszelakie  Tiksowdć  koniecznie:  ' 
Bo  by  nigdy  nie  było  bez  drogośći  wiecznie: 
Ustawić  od  roboty,  bo  \\xt  rzemięśnicy; 
Więcey  nii  rzecz  kosztuie;  biorą  poproźnicy. 
Byłoby  dosyć  u  nas  pieniędzy,  y  chlebś. 

Nie  szukśi^c  u  Zydow,  kiedy  ich  potrzeba. 
Ale  szAty  kobierca,  y  pMscze  sobole, 
NieśdoZydow  wk  zastaw,  poiedzą  to  mole. 
Jiko  tricą  gdy  lichwę  tik  wielką  tm  plicą, 
Nie  dźiw:  śiłń  tśkowych  co  sie  zniml  bricą? 
Więcey  życzą  Piuowie,  temu  to  Pogaństwu, 

Y  bronią  ich,  niieli  swemu  Chrzeićiaostwu. 

Ach  dziwna  sprawi  dobry  wszech mog<^cy  Boże, 

Ktoi  fortele  nieszczęsne,  tu  opisić  może. 

*  * 

Cnotliwy  człowiek  bśrdzo  sie  temu  ditwuie, 
Bozmiićie  w  głowie  swey  sobie  rumiuoie^ 
If owi  łiyłoby  zi  co  walczyć,  y  murowAć, 
Mttśieliby  nas  .obcy  ioiczey  «(Anowić; 
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Mowi  gdybyśmy  chcieli  torem  przodków  swych  iść; 
Moiemysie  bei  wielu  necsy  w  Polscze  obyść. 
Chwaląc  Bogd  gorąco,  mamy  wszytko  w  domu, 
Nie  przeftł^cńiąc  drogo  rąk  chciwych  nikoroUt 
Są  żywność!  wszeiśkie,  iest  srebro  y  złoto, 
Nie  potrzeb-  do  Gudzey  Ziemie  ieźdźić  po  to: 
Są  suknś,  są  y  płotnA;  są  tbroie  y  konie. 
Możemy  y  do  Turek  uie  posyłńć  ponie. 
Nic  po  Petercymenćie,  gdy  wystśłe  piwo, 
Alókśntn  tei  dragi  nie  piia  iśk  iywo; 
Mśłmśzyey»  przećię  zyw,  M  ]f  zdrowszy  bywa, 
Niedba  o  sek,  choć  t  pierzem  często  nie  uły  wa. 

*  « 

♦ 

Dobra  bywa  pieczenia  górna  w  tłustym  wole, 
Tśkie  gąski  pieczona,  A  kapłon  w  rosole.* 
Y  świeża  stukd  mięszś,  ilbo  ćielgcina, 
Głowizni  z  chrzanem  smiczna,  z  koprem  iignicćioA 
Prosię  tłuste  pieczone,  słonina  w  jarzynie, 
Wgrochut  nie  myśli  drugi  nigdy  o  zwierzynie, 
O  Rybę  zśwsze  łścno,  gdy  sadzawki  w  domo, 
Ma  dla  swoiey  potrzeby,  y  ddć  może  komu. 
Bez  wielkich  ceremoniy,  zyie  w  swey  swobodzie, 
Je,  piie,  zdwsze  wesół,  nie  uśnie  o  gtod/!ic 
Pomiernie  iyiąć  w  pracy,  prowadzi  swe 
Niedba    oiadnę  pampę  mimą  tego  świAli; 
Na  cudze  nie  iest  chciwy;  ni  swoim  przestawa, 
Pneto  Pan  Sog  wizjtkiego    bierna  dodawa. 
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Co  dzieil  więcej  przybywa?  w  spiiŁmi,  w  stodolet 

W  stuyuiśch,  woborńch  mnoho,  milo  poyrzeć  w  pole. 

Jle  komu  Pau  Bog  da,  myśl  zawsze  beśpieczoą 

Od  długów,  DŚ  dewazytko  iest  uciechy  wiecin^* 

Zadeu  go  uic  poi^ywa:  ni  Kredytorowie, 

Niema  żadnych  kłopotów  prawnych  na  swey  głowie: 

Uśnie  beśpieczuieińk  Pan,.z  Małżonką  w  swym  domu, 

Snu  mu  nikt  nie  przerywa,  nie  winien  nikomu. 

NizAiuCrz  rkno  naprzód:  gdy  wesoło  wstśnie» 

Panu  Bogu  dźi^kuie,  za  wszelkie  stórunie 

Dćieszne  tedy  Wieyskie  są  wszytkie  zAbśwy« 

Jle  iywot  pobożny;  tdkże  też  y  spriwy; 

Ktoż  to  może  o^isU  tak  sprńwy  rożliczne? 

Ktoż  ie  wyliczyć  może  wszytkie  dkoliczne? 

Kto  delicye  słodkie?  y  pożytki  wielkie, 

Ućiechy  w  dźięaniemiłe:  Kto  dostiitki  wszelkie? 

Sam  Krśsomowca  Mądry  tego  nie  wypowie; 

A  kto  temu  nie  wierzy?  niechaj  sie  sam  dowie. 
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Slórolytne  zwyczAie  które  w  Polscze  beły.^ 
Kędy  są?  co  sie  dźieie?  czyli  iuż  zginęły? 
Gdłieby  sie  onie  pyUć?  mole  zacne  Pdnie, 
Odpowiedzcie  proszę  was  na  moie  pyUnie. 
Wiem  że  was  iesŁ  potrosze»  co  ie  pamiętacie? 
Jeźeliż  tikie  były,  same  to  przyznacie. 
One  szczęśliwe  Mtó,  lA  wiszey  pómięći 
Były  dobre,  pobożne,  ludzie  prświe  święci: 
Kędyż  są  one  czśsy?  one  piękne  Pśnie, 
Które  zdwsze  przystoynie  żyły  w  swoim  stanie? 


i 
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One  Panie  pobożne  przestrzegały  tego. 

Aby  z  siebie  przykUda  nie  dawśłj  zlego» 

W  eootścli  świętych,  y  pracicb,  rśdy  się  ki^ehóły; 

W  których  pobożnie  żyiąc  wiek  odprówowśły? 

Nie  w  stroiicbt  ^ni  zbytkśch  mśroych  tego  imiiŁ 

Jśko  teraż  »ie  które?  trawią  swoie  Iśtś, 

Ale  sie  ziwsze  oto  naybśrdiiey  stirńty, 

Zeby  sobie  y  dziatkom,  ^ostiltki  zbierśły. 

Nie  wszytko  na  grzbiet  kładły  żeby  ie  widziano 

Y  bez  miśry  aż  oazbyt  ooych  rozumiaiio. 

Nie  chcę  im  stroiow  góiiić,  ni  owych  Perukow 

Bo  im  niektórym  pięknie,  oproa  owycb  ifuehow» 

Przystoyna  necs  SzUchćianee  kiedy  sie  obiene* 

Według  swey  KoDdycyey  chodzić  w  swoiey  mierze: 

Nie  iest  to  rzecz  Aby  śmiał  kto  ginić  wolności 

Szlacheckie/  nń  co  nie  ma  zleconey  pilność!^ 

Może  zśżyć  y  atroiow,  41e  obycziynie. 

Nie  wynosząc  sie  w  pychę;  nie  psuiąc  siśt  mamie* 

Mądrze  czynią  nie  które  Szlicbetue  Metrony? 

Rtore  iuż  zigubieły  u  szat  swych  ogony? 

Ale  iśko  tych  czśsow  zwjkiy  czynić  Póuie, 

Jfednś  n^d  drugą  stroyniey:  Miłoć  pitrzyi^  nA  nie^ 

Tylku  że  polityki  nie  które  nic  znóią? 

Jie  ieseze  spódnice  n4d  z wyczay  miewiią 

Ktoremi  więcey  kurzą/  źięmie  umietśią, 

Aże  y  wstyd  spomio^ć*  sime  sie  szirgśify 

Kiedy  idzie  po  błocie  uszśrgi  sie  wszyćkś, 

Trzewiczki,  y  poaao2»zki|  y  licha  spodoiczkś. 
Tom  U.  33 
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Więc  bogatych  mśteriy  ni  szśty  szuUią, 
A  coi.  ponich/  kiedy  ie  wniwecz  obracńią? 
Spriwie)by  płasczyk  li  to  co  sie  ti  nią  włóczy.^ 
Ach  hospodynie  pńtrząc;  ńże  bolą  oczy. 
Jeseze  większa  dla  pampy  prowidiić  sie  kaią 
A  pócholcy  ie  bdrdźiey  nogómi  pomśzą 
Bo  gdzie  przez  stopnie  ćiAsno,  więceyim  zśwAdzą, 
Przez  nie  ostrożność,  prędzey  ie  w  błoto  w  prowśdzą; 
W  Cudzych  Ziemiach  zwyczayiesŁ,  że  prowadzą  Pduoy, 
Pinie,  zwlasczś  które  są  piękne  iśk  Dyńnny? 
Ale  tóm  niemasz  śmieci,  prochu,  dni  błoU 
Nie  zepsute  tim  szity  ie  sczerego  ztotś. 
Stuśuie  kiedy  iest  chora,  trzeba  ią  prowAdźi(^; 
Albo  sobie  podpiie,  że  niemoźe  chodzić; 
Bo  niemśsz  we  zwyc/Alu  prowMz'ić  fdrowego, 
Tylko  Pńiłuę  w  taueczek,  ńibo  piińtiego. 
Kś/.dyby  miat  weyrzawszy  gśnić  tśkie  zbytki, 
Y nieprzystoyne  życia,  wykorzeniść  \vsz}tki: 
Pnystoynieyszeby  rzeczy,  u  nas  w  Pulscze  beły; 
Zeby  Póiiie  piesczoty  tókie  odmieniely, 
Nie  zśwsze  ich  zaiy  wśd,  czAsem  do  roboty, 
Złoićywszy  z  siebie  szśty,  kosztowne  RIeynoty.* 

Porządnie  wszędzie  doyneć,  y  roskazść  sńmi,  . 
Botąc  sie  wszelkiey  szkody,  y  zlycb  slow  od  fint; 
Kury,  y  geśi  sśdźić,  odsudzść  ćielętś, 
A  pod  owieczki,  slśre  podsadzić  ińgnięti. 
W  Maiu,  z  owiec,  oźimię  każ,  wełnę  odbierść; 
W  fUeśuiu  z  nowu  gd;  b^dę  ciepli  sie  ziwierić. 
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Szkody  przeztrzegAć  w  gumnie,  iŁkte  y  woborze, , 

A  nic  tylko  wspiińrni,  śle  y  w  komorze. 
W  Alembiku  przepaUć  prostą  gorzaieczkę 
ZWinś,  z  Cukrem,  z  korzeniem,  źiolmi,  wódeczkę 
Zroiey,  z  groszek  konfekty,  z  Cukrem  w  miodzie  smńiyć 
Z  wiśni  soków  nśrobić,  z  śliw  powidid  wdrzyć. 
Ziele  UUrskie  w  Cukne,  skorki  Cytrynowe^ 
Smśźyć  kśide  osobno,  y  Pomorśnczowe. 
Potrzebna  to  rzecz  w  domu  mieć  dla  Małżoncczkś; 
Politycfiena  dla  gośćiś,  swego  zotądeakA,' 
SUbego,  dobre  Wódki  rozmóite  w  domu. 
Dla  przypadka  iikiego,  y  rśtunku  komu, 
Miernie  icb  zńiywśiąc  z  fśnśt  czAsem  nA  noc* 
RoZey  w  cukrze  zńZywść,  czyni  wielką  pomoc. 
Nie  wstydAć  sie,  nie  mówić,  oiemom  czym  częstować 
Lepiey  sie  w  ciks  Mośćiwa  Paui  przygotować. 

*  • 

Powinna  kAida  ioni  iiik  przyiaćiel  priwy. 
Mieć  w  gospodarstwie  swoie  przystoyne  zAbiwy. 
JAko  spriwiAć  nabiiły,  przędźiwń,  y  płotnA, 
Roskazawny  czelidfi,  sAmA  bydź  ocbotna. 
}fi  rozmóite  ćiśstś  sprAwióć  mąki  przednie, 
Kropy  perłowe,  drobne,  rożne  kropki  irednie. 
Jndyki,  y  kśpłony,  gęsi  w  koycu  tuczyć, 
Chusty  pięknie  poprawszy,  umieć  ie  posuszyć.* 
Albo  co  ieić  gotowAć  Pinu  Małionkowi,  ' 
Zeby  sie  podobńto  iego  żołądkowi 
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Kacbni  nieofacf  sśIacAć,  bo  to  dobno  wiet^e, 

Po  kuchmisŁrzśch  wam  mklo,  sumi  to  umiecie, 
JUlo  wszelkie  iwienyny,.}  ryby  goŁuią, 
Powinywsty  koneuiem  roinym  ziprńwui^* 
Nd  dobrey  gospodyniey  wszytek  rząd  należy, 
Zwłaszczś  domowy*  który  pned  oczymA  leży/ 
O  grody  w  czas  nk  Wiosnę  kazdć  pozaśiewuć, 
Zeby  mi^ty  plewiarki:  plowięc  nAdciyto  śpiewAć? 
Zńśiać  umieć  roskazść  sałatki  nowinki, 
Ogórki,  y  niślony,  kśrczocby,  i^rzynki. 
Wszelkie  ogrodoe  rzeczy,  y  nasienia  rolae, 
Zbierić,  suszyć,  y  schowść,  w  suwszy  w  worki  proZue, 
Lepsze  swoie  dpmowe,  kopne  oszukiwa, 
Dśrowne  nie  świadome,  y  to  rzecz  wątpliwa, 

Kiedy  iey  daPan  Jezus  mślenkie  Panienki, 

Przystoyna  to  zAbdwa  pobożuey  maUouki, 
Aby  ie  w  cnotścb  świętych  wszytkiegouciełi, 
Gzytdć,  szyć,  obyczśiow  pięknych  wyćwiczełś: 
Tego  pilnie  przestrzegać  by  zawsze  w  skroamośći. 
Przy  twoim  boku  były  z^wsse  w  ostroznoidi. 
fio  czeladkś  swawolna,  piosnek  nie  uczćiwycb, 
Uczą  gadek,  słow,  sśrtow,  igniak  nie  wstydliwych. 
Z  młodu  kar4ć  potrzebń,  byś  niendrzekśłd 
Cbceszli  śbyś  pociechy  po  nich  doczekIfłA 
Także  ostrożnie  umiey,  y  czeiśdzią  rządzić 
Zeby  ćie  Pan  Bog,  z4  nie  ostro  niedićiał  sadzić: 
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Zebj  wstydo,  nie  sław w  czym  nie  DŚrobieli? 
Albosromoty,  nkody,  i&kiey  nie  czytiielh 

Do  tego  Pśuskich  w  czasów  uprzeymie  przestrzegay, 

Y  wszelakim  kłopotom  domowym  zśbiegty; 
Wszystko  ndtym  naleiy  u  dobrey  małżonki 
Aby  znosić  umiśła  mężowe,  fr^sonki; 

W  kiidym  przypadku  ćieszyć?  męiit  kochanego 
Nie  fr4sowść,  nie  trapić,  Panś  iedynego, 
A  mąi  pAtrz^cy  nś  to,  muśi  bydi  Iśskśwym, 

Y  Zonie  swey  kochdney,  przyiaćielem  pr4wyna. 
Jie  który  poććiwy?  SziAcheckicb  postępków: 
Pfzestnega  staną,  sławy,  nie  czyni  występków. 
Ale  który  nie  ciu)tś?  miasto  w  domu  rządu, 
W  .drodzełi,  kędykoiwiek^  pełen  iest  nierządu. 
Czy  nśdobrez  wychodzi  takiemu  mężowi? 
Piekło  sie  oan  otwiera,  nie  sławi  domowi. 
Tiki  nigdy  nie  godzien  by  go  szAnowiłś, 
Druga  muśi,  iżeby  kłopotu  nie  mióła. 

Wy  któreście  ini  dawno  są  gospodynitoi: 
Ze  i&k  it  nie  inśezey,  przyznaćie  to  sAmi. 
Ja  sam  tego  nie  świadom,  ile  ikk  rozumiem, 
GospodirstwA  nie  wiodłem,  Ani  rządzie  umiem» 
Dla  tego  też  o  wszytkim  nie  piszę  szeroko, 
Zem  iescze  sam  nieby wał  w  tycb  rzeaścb  głęboko* 
Ani  tez  iescze  niemam  tikiey  gospodyniey, 
Żebym  sie  mógł  i\k  uczyć  gospodirsiwi  przy  niey, 
Terai  iemiło  umiem,  mogę  potym  więcey; 
Przy  dobrey  gospodyaiey  nśuczyć  sie  pręcey; 
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Zeinkć  mi  to  moźećie,  co  sie  w  tym  czuiećie? 
Jle  które  po  trosie  prawdę  miłuiećie. 
Niechie  was  błogosławią  Bogowie  weseli:  - 
A  mnie  iti  Muzy  cieszą;  y  Djkani  wbieli; 
Z  wonnego  Laura  Wieniec,  za  prace  uwiett^ 
Zk  życzliwości  moie  ua  głowę  wlożełd. 
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Dziwna  necz  iest  rooy  Boie**  co  tem  li  liii? 
Wszytko  sie  odwieniło;  czy  \ni  koniec  iwiśU? 
Jaka  przystoyność  hyłś  u  ludźi  CDOtliwych; 
Jśka  sczerość,  pokorś,  onyeh  Pan  wstydliwych, 
Boiśin  BoZa  przykładem  kdżderou  kwitnąca, 
Świątobliwość,  pobożność,  w  modlitwiich  gorąca; 
PśuuBogu  słu/yły  ustiwnie serdecznie, 
Zś  to  ich  też  nś  wszystkim  błogosławił  wiecznie. 
W  Kościele  nie  nś  proinych  rozmowach  śiadAły 
Złego  przykiddu  z  śiebie  nikomu  uie  dały. 
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Teraz  żadna  Paćierzń  naboZnie  niezmowi, 
Więcej  iedni  o  drugiey,  plotek  sie  uśmowi, 
Niż  o  potrzebojch  rzeczdch,  Albo  o  zńbńwich 
Poććiwjch;  pnedtym  Miesczki,  Uk  ijly  w  sutych  jpri- 

Kwitnął  lud  Mieyski  pięsknie  swoią  pobomośiSią, 
Hki)  Roża  pacbni^ca,  swą  wdzięczną  wonnośćią. 

*  * 

Teraz  Miesczki  nk  zbytki  wszelkie  się  pusaaią 
Przez  co  y  Mężów  swoich  wniwccz  obraeiią, 
Kaią  sobie  dodawść      stroie  pieniędzy 
Drugi  prostak  musi  itó,  w  tym  zostśnie  wiifdqf. 
Choćby  sie  miał  nieborak  m  iydow  zastdwić; 
Albo  nMom  o  kogo  wziąć  przećię  iey  spriwić, 
Jeśli  iey  nie  pozwoli  będzie  siegniew^łd, 
Y  do  kilku  dni  zmęzem  nie  będzie  gadśłi» 
Albo  druga  dla  Mężń  uczyni  kazńnie 
Domowe  po  KośćielayoDfprędzey  ni^  śniadanie 
Kiedy  ieszeie  mi  MęźA  iśkiego  beiioi. 
Wyciągnie  go  nuco  chce  hrubego  koiśn^; 
.NśostAtek  ieieii  urodziwa  ł^ędźie*  . 
Wnet  przez  hkhę  od  kogo  wszytkiego  nibędźie. 

W  Miistiich  wielkich  oprócz  Zon,  y  Pńuieą  RAdźieckicb, 
Włoskich  iudfi  dostśtnich,  tftie  y  kupieckich, 
Uyrzysz  stroyno  w  błAwaćie,  ledó  rzęmieśniczkę 
'  Uacusznoy  j  w  soboUcb»  kAczmarkę,  słotuiczkę, 
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W  perukńcb,  po  frincusku  dziwnie  ozdobionych. 
k  €0  iwi^to?  to  iiMia,  muii  iey  bydi  uAtit 
Co  wesele  odmidoś  iśka  wielka  strśU? 
Bo  ieżeli  obaczą  u  Witlmoiney  PAniey 

.  Si&ię  nową  roboty-  to  mnii  bydi  nioieyt 
Zawicie  nową  fozą,  ^Ibo  opśsńnie 
KśpelasSt  bindę,  ciapkę,  wnet  ią  nlto  stAnie. 
Lńcno  im  to  przychodzi,  bo  ze  iłego  piwskś; 
Owym  co  winmi  8zal|t  z  pnyprśwnego  wioski? 
Aodburskie,  zś  Węgierskie,  przypriwne  udAią, 
Piwsko  nie  W]fkiśiiłe,  nie  wystaie  dkią: 
Do  piwnic,  do  szynkarek,  zte  piwskś  rozdśii, 
Morśw&kie  Wioska  sfodzą,  z  tąd  wielki  żysk  miią, 
Z  kąd  kśmieniczne  znaydiież  bogśte  klczmarki, 
Ze  złego  WiAskI  stroyne^  pienitme  szynkarki. 
Czy  dozrzą  tego  u  nas/  niektórzy  Pśnowie? 
Jeśli  co  postAnowią?  z  rśsu  tśk  snrowie 
Przykażę,  pod  winAmi,  długoZ  tego  bywa. 
Złożą  im  poddronki,  toż  zii  znowu  bywa. 

.  Przekupki,  biby  rządzą  w  rinku,  przekupniowie, 
Niesłuchlią  ustiwy,  wszyscy  iak  Pśnowie: 
Trudno  co  mieć  w  porządku,  gdzie  nrząd  nie  dbśły^ 
Bo  go  żaden  niesłucha,  tńk  wielki  y  miły. 
Wszystką  Bzeczpospolitą;  swft  spriwiedliwoidif 
Nisczą,  ze  tycb  nie  karzą  swoią  surowością: 
Ze  Szlachecki  stan  niewie,  ilko  sie  ma  stroić, 

.  Wszytko  sie  Miescskim  inidiió  nl  ałoaćSzllchdiebnu& 
Tom  U.  33 
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Już  nie  iednę  sromotnie  oto  znieważano, 

Y  DŚ  Ratuszu  kifić  surowo  kazano: 
Przecie  ony  ni  to  nic  iikoby  niedbśią 
Ckoć  męiowie  od  tego  wielkie  soszy  diią. 

*  ♦ 

Koniecznie  żeby  ostro  w  tym  karśne  beiy, 
By  sieniwczym  Szlśchćiankoin  Uk  nie  przećiwieły 
Kiedy  sie  bedą  stroić  według  przystoynośći, 
ZAtym  stan  Mieyski  będzie  w  większey  uććiwośdi 

Y  SzMchćiankam  die  miłe  okśzyie  dśią 

Przez  zbytki  swe  nikczemne,  które  w  sobie  rośią? 
Bo  gdy  widii  SzlicbćiaDkś,  Miesczkc  w  drogiey  szś^ie; 
To  Pand  molesluie  by  lą  też  wbłńwaćie 

Nosił,  tikże  y  córki:  Ntewisz  czego  chwalićt 

Trzebaby  to  z  doprawdy  bardzo  Mieszczkom  zgśńid. 

Zkąd  kiedy  córki  mśią  iescze  rotodoIetnOt 

To  ie  po  Włosko  stroić;  choć  tez  głAdkoszpetnOi 

Głowy  im  uf^ierńi^  w  francuskie  peruki, 

Miśsto  ćwiczenia  czego?  poboiney  nauki, 

A  maią  bydź  dziatkom  swym  przykładem  skromności, 

Jescze  ie  sśmy  uczą  z  bytecznych  prozoośći, . . 

Nic  inszego  nie  robią  tylko  siebie  stroią 

We  drzwiśch  sie  przedawnią:  ilbo  woknie  stoią. 

Nuź  owe,  we  swey  woley  co  nie  są  w  kśrnośći. 

Ze  dozoru  nie  mśią,  ni  żadney  piinośći. 

To  po  domu  szaleią,  z  niemi  y  szńfiirki  * 

Z  Kupczykami,  %.  chiopcdmi,  z  usnichty  kucbirki 
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Ledwo  sriy  nie  połątnią*  ciisem  tie  pofliwsif 

CSzynią  wielkie  rospusty,  swoy  czas  upatrzywszy, 
Gzśsem  iei  y  wogrodśch  nś  pnechacce  kędy, 
Skoków  swych  zśtywśią,  ućiesią  sie  wszędy. 
Swawolaiczki  z  niektórych  Panien  sie  zniyduią. 
Ze  Ukowe  igrzyskś  bdrdzo  im  smńkuią. 
Które,  do  lat  przychodzą  daway  Pinie  Oycze? 
tik  szity  po  Frincusku,  nowym  kroiem  oorce» 

» 

*  * 

Jeśli  DÓ  to  nie  masz  z  kąd,  tedy  kto  z  kieszenie 
Dukatami  pogłascze?  y  da  ni  noszenie. 

'  Krśwcy  Włoscy  nie  wiedzę,  idko  kr^iić  mśią? 
Z  Polskiemi  nś  wendetę:  nAtym  sie  nie  zośią? 
Podrapie  sie  nie  ieden,  choć  krawiec  Frąncuski, 
Kiedy  mu  kaz^  zmyśUć  iuź  nie  stroy  Rakuski. 
Jeśli  sie  nie  obacz^  wezmą  Nideriśnski, 
Miło  y  ndtym  b^dźie»  znowu  y  Hiszpański. 
NAostśtek  zśczdsem,  poślą  po  Jndiyski: 
Nśpotym  kto  będzie  żył?  po  Antypodiyski. 
Ziraz  ie  zk  Szlichćici  wydńć  obiecuiąt 
Posfigi,  y  wyprśwy,  Sziścheckie  szacuię. 
Lecz  sie  Szlńchćic  rozsądki,  co  zk  familiey? 
Brkó  za  Zonę  nie  równą;  Mieyskiey  kondycyey. 
TraOśią  sie  nie  którzy?  ze  poymuią  Miesczki, 
Podeyrzśoi  bywiią,  rożne  onych  wieszczki/ 
Y  tśk  owe  czekśiąc,  szumne  sie  bydź  widzą, 
Skoro  sie  postirzeią,  y  Mieyscy  z  nich  szydzą. 
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ZAczym  poiiawszy  rotki,  zaydą  w  cziijr  letn«, 

Niaac  sie  nie  przjdńdz^,  bo  z  nich  bńby  szpetne. 
JeieU  którą  iidtą  zk  Szllchtied  kiedy? 
Dostinie  Miesczkd  meiń,  Ukie  tei  y  biedy, 
Zniewagi  po  doitśtka,  wizędy  ziwize  będiie* 

Uciechy  DŚpoł  spłiezem,  z  kiem  gdziekolwiek  śiędźie. 
Nie  pokśzuy  siendziazd,  ^oi  nśweseie,  •  • 

Łedl  kto  iey  iiMśie!  y  znieważy  śmiele. 

«  « 
♦ 

SiU  Ukich  ieitHieiezan,  lonki  przyitroiwizy 

Szumno,  letnik,  y  płaszczyk,  wszytko  iey  sprawiwszy. 

Zśsto  ilbp  y  zMwiey  potnebi  pnypMnie, 

U  Zydow  po  zastawia,  w  tym  w  lichwie  przepAdoie. 

&iedy  zi  rok  żydowi  lichwy  nie  zapłAći* 

Maii  pri eddd,  y  mimie  ledA  zńco  iMdi,.  ' 

Jśki  kost  wielki  gdy  to  nowo  sprawowali, 

Znown  czy  mała  izkodś?  ie  po  utracili. 

Y  tńk  sie  wniwecz  nisczą,  ile  Rzemieśnicy, 

Przez  zbytnie  itroie  ion  iwych,  tricą  po  proinicy. 

*  * 

Swięt][  Piweł  Aposztoł,  dyscypuł  Chrystusie 
Spisał  itroy  białoglowiki,  do  Thymotheusi 
W  liście  swoim,  bo  Doktor  był  Rzymski,  naywyższy 
A  KroM  niebieskiego  on  Kioclerz  nayblizszy." 
Gzegoby  byłziniechał  rad;  lecz  dla  wzgorszenia; 
Przykłidu  Kośćiołowi,  tAkże  polepszenia 
*  Ladiiom  iwłaiczś  białey  płći,  które  są  ikwipliwe 
Ni  zbytki,  y  męsczyżnie,  do  zguby  szkodliwe.. 
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Gdy  fit  miesaU  obima       to  kwitoie, 

Więcey  niżli  Szlachcianka,  niech  ktooszścuie. 
Bobry  Miesme  mucbśier  nie  drogi  Tarecki* 
Trwalszy  nisz  Adńmńszek  przedni;  k  Weoecki: 
Dobry  Ci^let,  śibo  tez  Mkienki  iieioni 
Nie  Atłasowe  niU^  kosztownie  robiona. 

Julie  Ceiśnewni  AugustA  teibeM, 

Jkk  sie  CZŚ9U  iednego  szumno  ustroieM, 

Pnyatłl  do  Oycó  swego,  by  go  nćieiieł^* 

Niechciał  do  niey  nic  mówić;  ze  ikk  stroyno  bela. 

Gdy  po  Oycu  Julie  teo  gniew  iroiumiiilś« 

Nśiliutre  sie  w  podleyste  ubiory  przybrśłś, 

Do  którego  przyszedszy  nisko  obłipiełtf 

Hsekł  iey  pifkniey  ći  teret;  niieś  waorA  bełś. 

Nie  tśk  sie  huczno  w  Rzymie  niświśsty  stroiły, 

Ani  sbytkow;  iśktorei»  w  on  ei^s  niebroiły: 

Aprzećię  nśnie  ostry  sąd  postinowiono. 

Chociaż  z  zbytków  nie  wielkich*  srodze  ich  gromiono 

Y  w  Polsezeby  potrzebś  uczynić  s (dranie, 
Aby  nś  to  wideno  surowe  karinie. 
Niemoce  bydź  inńczey?  unąd  zordynowńć, 
A  tycb  zbytków  swawolnych  ostro  pobtoowść: 
Bo  zbytek  zły  (i  ile  w  ludfiichj  y  szkodliwy, 
A  Rzeczypospolitey  birdzo  iest  zdradliwy: 
Przezeń  wszyscy  giniemy^  zalsieBoieteg^, 
Ze  srogo  nie  karzemyi  co  Oyczyznio  złego. 
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Kiedj  będzie  ponądek  pewny  w  ochedottwie? 
Sił4  lodii  nie  będzie  lOStawAć  w  ubóstwie. 

* 

*  * 

Niechay  Mościwa  Pśni,  y  równa  SiMchSanU, 

Według  swey  kondycyey  nosi  sieZieraińnkń; 
Tkkie  inśczey  Miesciki:  i  ile  aęćiwet 
Służebne,  y  nte  rządne,  potym  niccnolliwe 
Bo  iilk  nie  wstydliwych^  stanu  podleyssega. 
Co  stroia  tŁijwtóą^  ii  n^byt  wiszego. 
Ale  drugie  nierośią  stanu,  śni  cnoty. 
Waiąsie  w  . szśty  ubrśó  tiko we  niecnoty. 

•  * 

Y  to  wspomnieć  nie  widii  iśkie  zbytki  w  ijiiu? 
ikk\  koszt  wielki  czynią?  nie  przystoyny  w  pićiu» 
Ze'  mężowie  niewiedzą  co  iuź  czynić  miiąl 
Wpadszy  w  nędze;  z  frśsanku  prędko  nmierśi), 

^  Po  śmierci  męU  swego  gdy  w  dową  zostanie, 
Ziraz  kmoszek  porządnych  i  gębAmi  dostAoie^ 
Co  pragnienie  miewdią/  Mho  rddy  mdleią, 
Kśźdą  godzinę  tęsknią?  gdy  niząb  nie  leią* 
Bb  tśko we  niektóre  obyczśie  móię, 
Jedni  do  drugiey  kufle  rześko  wytrząsiią: 
fik  w  pićitt  rozmaitym  birdzo  zbytnie  iyą, 
MAtmńzyą,  ^  Wino,  co  naydrozsze  piią, 
Alśkśnt,  Hnszkśtelle,  wszytko  trunki  drogie; 

'  Sromoti  ni  stan  Mieyski  czynić  zbylki  srogie. 
Do  tego  rosmitte  śsz  nizbyi  poiriwy. 
Czyli  miło  kosztuią  do  zwierzyn  zipriwy? 


Digitized  by  Google 


PRIIĆlimS  SZUGPĆUHIOM  203 

Poiytecznieyby  miesczce  mięso  y  iśrzynś, 
•Do  korzenia  polrów^,  niZeii  źwierzpś; 
Jnsza  kiedy  gośćie  maf  tiho  przyiadele; 
Moie  kilkś  pułmiskow  uagoŁowść  śmiele: 
Rzecze  dla  tego  robię,  iebyoi  iAdU,  pila,  - 
Nie  nś  to  ćię  Bog  stworzeł,  śbyś  mu  slu^yłś 
Dla  tego  iedz  byś  żyU,  poki  Boża  wola; 
Nie  dla  tego  byś  iMM,  ziy,  bo  to  swa  wola; 
Ziy  według  natury,  tś  prześUie  nśmńle* 
A  będźieaz  zawsze  miśU  swoie  zdrowie  weile: 
Jest  miśrś  w  kśżdey  rzeczy,  są  pewne  grśnice. 
Które  skoro  przestąpisz,  wszytki  rzecz  Donice. 

Podobnieyby  takzb)tuie żyć;  wSzUcbeckim  stanie, 
Przystoyniey  im  we  wszytkim,  y  Di  to  ich  stioie 
A  nie  pokaże(  ie  mi  by  tak  żyły  hoynie, 
Zyią  iako  Ziemianki  w  skrpmaośći  przystoynie. 
Otte  witzerospusty;  Pinie  Hiesczki  roaćie,. 
A  przećię  prawdzie  miescś,  u  siebie  nie  dacie. 
Rozumiećie  ze  sie  wam  wszytko  czyDić  godzi; 
Ze*  wam  tego  nie  bronią,  y  tik  wam  uchodźi. 

Trzebi  temu  zibiegić  dla  Bog4  koniecznie. 
Aby  Rzeczpospolita  nie  npidM  wiecznie. 
Dosyć  bo  ni  to  czisu  potrzebi  długiego, 
Zitym  kończąc,  spusczam  to,  ni'  kogo  inszego;  . 
Nie  rśptem  o  nich  pisał  Silomon  uczony: 
Niemogt  ich  zrozumieli  ia  mam  opisić  onj* 
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Ten  skryiNSik  mlłoletiiey  experjentyey, 
Zilecam  do  czyUnia  ludzkiey  preseocycy, 
HMoo wicie  tym  PinioiiH  eo  rśdy  ciyUiię? 
Niecbay  to,  com  nńpisał.^  zA  przestrogę  m^ią? 
Aby  ich  nie  karano,  nie  iyctę  im  tego» 
Dla  tegom  teł  nie  pisał  onieb  tik  nie  tłego; 
Mogibym  śiłi;  niechćiałera  pisńć  szerzey  otym* 
Bym  sobie  u  nich  liski  ni^  nirustył  potym. 
Gdyźem  od  nich  potrosze  przyińźoi  doznawał 
'\Vniektoryeh  necslch  pewnich*  ludakosćimpnyinawat 
Czego  mi  iest  bśrdzo  zal,  zem  był  tak  niedbiły. 
Kiedy  mi  sie  z  sekretmi  swemi  odkrywiły. 
Zlczym  nie  iyczę  sobie  urzedn  ikii  niemi» 
Wolę  ilko  y  przedtym  w  zgodzie  mieszkić  z  niemi. 
Wiem  ze  iadna  nie  b^źie  tika  beź  rozsadka, 
Ktoroby  się  gniewśłi  o  prawdę  z  początku. 
Zem  nópisał  potrosze  llgodnemi  słowy. 
Bo  sie  rldy  cieszycie  piesesonemi  mowy* 
Nie  mieyćiesz  proszę  zl  złe,  ieśli  co  przykrego? 
Pisałem  dla  dobrego  pożytku  wiszego. 

Pinie  Zoiluśie:  Ubo  rlcżej^  obmowco. 

UStAzdrosci  mey  dogadzcuz^  ho  chociażby  złoto 
W  gdbę  iwaię  phfnM;  mlMyiwB  to  błoto: 
la  niedbam  żebyś  chwalił:  A  to  idko  baczysz 
Ndpisatem:  ly  nd  stiym  jMtpraioMy  tak  raczyn* 
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list  Króla  JMei  rfb  JAMśCkm  PP:  StimMrśm  nm 
SgmUd  anU  Carimilonm  Mr«  fnypadtfy  pro  DU 

Ultima  Decembr.  1675. 

JAN  TRZECI    Z   BOŻBJ  ŁA8E1  KRÓL  POŁSII  &  &  & 

Urodion j  wiemie  pani  mity.  .Act  Uniwenałanii  kló->' 
remi  Sejm  Generalny  lubo  po  pracach  obotowycb  eiasu 
niedawsiy  quieti  internowany  obiasoielismy  w  lakiey  for- 
tunie Ripta  loaydaie  nię.  J  ie  obetpieciy  waiy  od  potęgi 
wschodniey  licznego  klórego  Pan  Bóg  dał  wyprzeć 
I  granic  państw  nasiych  M$prxUa  (*).  nie  na  odpociy* 
Bek,  ale  ad  curas  Status  wracamy,  abyśmy  za  sowite 
prace  complementum  miłości  Bzptey  tu  Caimfo  MUdo^ 
raU  to  ieit  koronę  odebrali,  (^bmiaiitiiiiii  iednak  lo* 
sobna  tym  listero  wierność  twoię,  nietylko  intfntią  Na* 
Sie  comnittnikoiiCy  ale  iądaiąc  iebyi  y  na  termin  Sey- 
miku  Woctioa  (**)  swego  liaęhać,  y  Consilia  Rzptey 

(*)  NieprsyjaeieU. 
W9j« wadliwa. 
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dexteritate  §um  miarkować,  publiczoe  potrzeby  con- 

ciuebus  zalecie,  y  obmysliwanie  ich  poprzeć,  a  potem 
,  Aktom  Na8zy»  dJa  tym  większy  całego  Naroda  acci- 
wośći  i  honoru  assiiiere  zechciał.  Żądamy  niemniey  y 
obliguiemy  abyś  miał  na  pamięci,  gdyby  one  niektóre 
conTeiity  chciały  ambitiose  oppugnare.  Wczym  nie* 
wątpiemy  że  się  Uprzeymość  Wasza  oppones,  y  poka- 
źes  fuantii  folis  Bzptoy  et  iMaiestati.  f  nei  co  przy* 
łoijaz  do  znamienitych  zasług  swych,  y  do  osobliwej 
wktorey  maray  osobę  Jego  w  Consideratiy;  niemniey- 
sze  mmneniu  nakarbienia  reapectu  y  alfectn  naszego 
z  którego  dobrego  wieroośći  twoiey  teraz  żjczemy 
zdrowia  od  t.Bog^. 

Dan  wobozie  nad  Zbroczą  rzeką  pod  Gzarnokoziencam 
Bnia  iO  Lyatopadii  167d  fioku. 

Jan  Król.    (Ł.  S.) 

9 

Ihmtruii  JKMCi  na  Sm^m  przyszły  Cot^A^  na 
Seymiki  Waelw  (*)  de  data  ut  ityr:  167^. 

.    JAN  mSCl   2  BOiST  ŁASKI  KRÓL  POLSKI  fi  &  & 

Wszem  wobec  y  każdemu  zosobna,  komu  olem  wie- 
dzieć należy;  osobliwie  ieduak  Nay  wiolebnieyszem  a 

(•)  Wpjewddłtw. 
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.  Pnewielebnym»  i  Wielebnym  w  Bogu,  Jaśnie  Wiel- 
moiojfin  i  Urodsooym  Senatorom,  Ojgoitarzom, ;  waiyst- 
kieno  Ryeenl^u;  (akie  Miastoim  y  waielkiey  aofMK- 
tiy  Judzionit  w  Koronie  Polskiey  y  W  X:  Litewskim  y 
w  Prowinciacb  4o  nieb  pnyieglycb  iua  et  tn/erme  Aa- 
tmiibus,  uprzeymie  y  wiernie  Nam  miłym  do  wiadomości 

.  doDOSzemy;  IŁ  wracamy  się  in  in  Sinu  Bzptey  Mitu- 
iicy  Ociec  ad  pupillam,  syn^  do  Matki  ex  $iadio^  ma 
zmiękkich  y  delikackich  sub  favani8  przechadzek,  aie 

'zgtedoycb  y  ntllionAOii  idciediictney  itidf ^otiety  Nascey 
obsypanych  obozów  zimowych,  chłodnych,  Ignistych, 
albo  ostrych  przepraw,  pustyń,  ledwo  wiar4  poięiycb, 
sftMKe  lasicsytu  Rzptey  mętnie  wytrzymanych.  Wra- 
camy po  złamaney  rebeliy^  y  przymuszonej  do  postu* 
Bzeństwa  Ukrainie  przylączoney  ad  Compagem,  y  lue* 
curtowanych  fortecach,  wyrzuconych  meczetach,  wyko-* 
rienionych  Nowego  Krymu  gniazdach.  Wracamy  po 
przepłoszoiiycb'  y  naatraelanych  SoMnnow  Baaiow,  Be- 
iacb^  y  Murzach  bez  liczby  bitych,  albo  powiązanych: 
spędzonych  hufcach-,  z  Miśyru^  z  AtmtaUę^  nie  tylko  i 
Rumeliy^  albo  z  Grwcii  zebranych,  że  się  po  Wezerze^ 
albo  samym  Cesarzu  mało  licznieyssycb  spodziewać.  Po 
wydartym  NwpHm  {*)  noMe  y  przeiętych  od  Danai« 
nieprzyiacielowi  communicatiy,  oczyszczonym  Dnieprze^ 
obnażonym  wszelkiey  usługi  i  wygody  JTamtifica.  Zgo- 
ła cufium  con&umaumus  Remp:  Senmuimust  y  czekamy 

(•)  {UifffS|i«Bitlawi. 
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Coronam.  Wszystkie  wprawdzie  Antecessorow  Na- 
szjch  $wmu  miuui  przykłady:  owszem  curtus  Naiw^ 
mi  soUicUcB  prowadziło  nas  dawno  do  t>>ronatiy  która 
Sokf:  ei  gloru  twierdzą.  JusiU  na  to  lex  20  Julii  po- 
tym  frimam  January^  actowi  tomn  naznaczywszy  ale 
ussit  miłość  Synowska  że  siebie  zapomniawszy  maluit 
merm  qmm  Caronari;  woleliśmy  20  Julii  zbliżone  na 
Cecorze  y  ku  Lwowi  zmierzające  potęgi  wschodnie 
(ieby  się  były  in  Mutaas  z  wiarołomoemi  cadit  w 
Ukrainie  wykierowały)  euram,  Firn  exiraxmmL  Fri^ 
mam  January  wzięto  ordynowanie  zkrainy  przezimo- 
wanie 9xira  metra  al  m  Aoilw  iołnierza,  zbliżywszy 
się  do  iednośći  sił  Moskiewskie!).  Zasłona  naoststck 
Rzptey  od  Hana  ieszcze  priimU  diebus  January  w  po- 
lach bliskich  ziawionego,  który  się  ko  Wisie  le  wssyst- 
kiemi  Śołtanami  zabierał.  Teraz  iedoak  gdyBog  Za- 
stepów^  ta  staraniem  natfym  męstwem  wodsiw^  radą 
przytomnego  Senatu,  odwagą  Rycerstwa  wszystkiego, 
zdiął  te  jarzmo  zkarków  naszych  i  Rzptey;  Curus 
obozu  in  eurus  sIoHis  przemieniamy,  y  bierzemy  się  do 
do  Seymu  któremu  ea  Senaim  consUio  dzień  4  Lutego 
w  rokn  przyszłym  a  Seymikom  diioń  31  Mieca  Gru- 
dnia, Seymikiem  zas  generalnym  na  mieyscach  iwy- 
csaynych  dzień  18  Stycznia  w  roku  takie  przyszłym 
'  naysposobnieysze  rozumiemy,  który  to  Scym  ii 
Coronatiy  bydi  nie  może,  tedy  dzień  wtóry  M  ba  Lute- 
go lakźe  w  roku  przyszłym  naysposobnieyszy  rozumiemy 
i  obieramy.  A  do  ucciwośći  Aktów  pomienionych  upncy; 
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i  wierną  W.  W:  Oyeowsko  imdimnm^  priydaiąc  ie  do 
>  Krakowa  miasta  stołecsnego  naszego,  dnia  20  Stjei-. 
nia  wiaid  mieć  chcemy.  Pełni  nadiieie,  ie  których 
zdrowie  zdrowiem  własnym*  wczasy  domowe*  nie- 
wetuem  królewskim,  głową  naostatok  własną  całość 
głowy  każdego  zastąpiliśmy,  y  uwolnili  ku  ozdobie 
naszej  y  całego  Narodu;  drogi  i  niewczasn  żałować 
niezechcecie,  i  tak  rady  swoie  miarkować  będziecie 
iakobysmy  y  czasu  złotego  do  przygotowania  sie  na 
odpór  zaiaszonema  na  wygubienie  Chrześciaństwanier 
przyiacielowi  nie  zgubili,  y  ad  excubias  za  Rzptą  do  iyi 
ściany  powracać  wcześnie,  ydoyrseć  wystawienia  woysk, 
y  zpostronneroi'  Chrzescianskiemy  Pany  o  posiłki  ^ezli 
sic  tak  Rzptey  będzie  zdałoj  uczynić  mogli.  Który  Uni- 
wersał aieby  do  wiadomoići  wszystkich  przyszedł,  on 
publikować  po  Grodach  sądowych  y  per  Exiracłu  po 
powiatach  rozsyłać  Urzędom  zalecamy.  A  dla  wickszey 
iego  wagi  ręką  własną  podpisuiemy,  y  pieczęć  przyci- 
snąć rozkazaliśmy. 

Dan  wolmzie  nad  Zbroczą  rzeką  pod  Czarnokoziencami 
Dnia  10  Miesiąca  Lystopada  1075  Boku. 

Jan  RnoŁ.    (L.  S.) 
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.  3- 

Li$i  Króla   JEoMci  do   JchMCięw  PP:  Senatorów 
z  pod  Żorawna  de  dala  21.  86m  1676. 

JĄN  Z  BOiSY  ŁA&Ęl  KROŁ  POŁSJU. 

Wielmożny  uprzejmie  Nam  miły.  Szczegoluey  to  ła- 
sce y  Boskiej  nad  Nami  opatrzQoćći.pnypisttiemy,  że 
podjęta  Nasza  dla  miłey  oyczyzny  praca  y  odwaga,  po- 
.  żądaną  państwom  naszym  przyniosła  tranquUilalem, 
Trudna  bowiem  y  niepodobim  neca  byt^t  z  tak  szcza-* 
płą  garścią  woyska,  bez  osobliwey  Ręki  Boskiey  assy- 
sfótic^,  tak  wiolkiey  nieprzyiaciela  wydołać  potentiy. 
AloK  lobo  Comianiia  et  paUmlia  \ego  przełooMlIsny, 
zawziętość  tak  iż  sam  inslabal  nieprzyiaciel,  abyśmy 
do  umówienia  pokoiu  przystąpili.  Niemiała  iadaak  y 
nas  y  woyska  Hzpta  na  tak  oczewislą  prawie  wydawać 
zgubę,  kiedy  Sancita  SeymowOr  domowcigo .  w  Dayoiuiey- 
szym  punkcie  nieprzywiodła  skutku:  czym  się  to  stało* 
ie  y  wyprawa  nie^tanęla,  y  mniey  8000  ludzi  com- 
putowanycb  z  woyska  Koronnego  z  WX.  Lit*  zaś  5000 
nieprzyszło.  Dla  tego  że  nietylko  uchwalonych  dwie 
ćwierci,  ale  ^  naymnieyszego  niewsiely  haiesza:  wiec 
kiedy  taka  druga  woyska  mianowicie  pieszego  liczba 
na  rome  rozłożona  garnizony,  snadnie,  taeitrt/tce/,  iaka 
ta  tylko  czystka  znami  była  woyska  ile  ie  sie  takie 
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znajdowały  chorągwie,  w  których  po  15,  18  y20nie- 
dostawało  towarzystwa.  Jnaczey  tedy  niemogiiśmy, 
tylko  dopokoiu  umówienia  przystąpić,  którego  są  ta- 
kowe puncta: 

Ukrainy  wielkiey  nam  Turcy  ustępaią,  y  gdzie  nasze 
są  prcesidia  tam  zostawać  do  wielkiego  od  nas  posel- 
stwa, decyziy  Carskiey  maią. 

Re  u  guz  Cosacis  cedat  według  pact  Budziackich. 
Hatione  Podola  odesłauo  punct  do  bytności  posła 
Vff  u  Porty,*  bo  na  to  pozwolenia  niemieli. 
Teraz  za  gońca  urodzonego  Modrzeiewskiego  Podcza- 
szego Sieradzkiego  posłaliśmy.  Lt^kom  Tatarom  ma 
do  roku  służyć  wolność,  albo  tu  inIReip:  zostawać,  al- 
bo się  do  nich  wyprowadzić.  Posiłek  woysk  Tureckich 
i  Tatarskich  na  każdego  nteprzyiaciela  obiecali:  zasta- 
wę Lwowską  i  Pomurzunską  wracaią.    Jassyru  na 

^m 

po  miasteczkach  i  fortecach  zagarntonego  in  instanti 

nam  wrócili.  Grób  Pański  Hierozolimski  y  inne  miej- 
sca Uierozolimskie  Schysmalicom  oddane,  nazadkatho- 
likom  wracaią:  et  liberum  w  Państwach  swoich  S: 
Religionis  ExercUiu  pozwalaią.  Talarowie  inaudilo  do- 
tąd exemplo  żadnych  cale  nie  będą  czynie  zagonów:  i 
teraz  bez  Jassyru  powracają.  Sprawiło  to  kiikanaśćie 
tysięcy  Talarów  nie  danych  tylko  obiecanych,  a  nawet 
y  zastawy  w  tym  od  nas  według  zwyczaiu  niewzieli. 
Na  dalsze  zaś  zwyczaynemi  koutentować  maią  upo- 
minkami, y  to  kiedy  nam  dobrze  stawać  będą,  iadnych 
nieczyiiiąc  %ncurs$iy.   Te  puncta  umówiwszy  roziechali- 

Im  U.  35 


Digitized  by  Google 


274 


rAHISTRlM  BO  FANOWAHU 


smy  się  z  sobą.  Teraz  cbeąc  w  Rzptey  tak  w  Hibernie 
iako  y  w  podatkach  niektóre  cumnt  usługi,  pilnie  alla- 
heramui,  ieby  połowę  Uk  i  korony  iako  s  W  X:  Lit* , 
zwinęło  się  woyska,  tycłi  mianowicie  którzy  do  obozu 
11  tak  wiele  ordynansów  niestanęli,  którzy  ludzie  ctim 
defraudałione  Reip:  complei  nienieli,  ktony  się  ladaia* 
ko  w  teraznieyszey  pisali  okaziy^  i  którzy  ludzie,  albo 
do  Polski  uciekali  albo  się  do  NkprzUa  przedawali; 
co  nas  tu  na  tym  raieyscu  z  Ukrainy  iuż  z  Coufirmatio 
dochodzi  priez  umyślnych  kozaków  y  oficierów.  Mos- 
kvya  utaiwszy  przed  nami  swey  intentiy,  y  naymnieyszey 
nam  nie  dai^c  wiadomość!  we  20000  woyska  Dniepr 
przeszedszy  Czehryn  oponowała,  y  cos  leszcze  więcey 
pnedsiebierze  a  na  nas  tego  Turcy  ani  Han  mogl 
euencfrtf  abyśmy  na  dowód  y  utwierdzenie  braterstwa 
woyskom  naszym  za  Dniepr  z  niemi  iść  kazali,  cale  to 
od  Remp:  biorąc  ktorey  imgrum,  erit  na  pnyszłym 
Seymie  de  suis  disponere  Ftfrif.  Więc  ie  się  PP. 
Radom  na  ten  czas  przy  nas  będącym  tak  zda  aby  Sey- 
mowi  tft  Januario  Roka  przyszłego  naznaczony  był  ter* 
min  y  Wocłwa  uiektore  oto  instant:  iqdamy  prędkie- 
go w  tym  Uprzeyro.  Wasz.  zdania,  oaaz  o  nayprzedoiey- 
szychdoinstanciy  na  Seymiki  materiach  zcby  Cancella- 
ria  nasza  spieszną  nagotowału  się  expeditią.  Dobrego 
zatym  Uprzeym.  Waszey  odP:  Boga  źyczemy  zdrowia. 
Data  ut  spupra. 

Jan  KaoiŁr   (Ł.  S.) 
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My  po  obozowych  pracach  y  fati^ach  niieli  do  War* 
szawy  pojedziemy  wŁych  sam  odpoczuiemy  kraiach  fer^ 
mamfo  idrowie  aby  tym  sdolmeyaie  do  przyariycbSey* 
mowych  było  niewczasow.  Terminu  Commissionisidalo 
się  oam  odłożyć*  y  do  Warszawy  pod  czas  Seymu  prze- 
nieść, gdzieby  niepodobna  wygłodzonym  kraioin  Consi' 
stentiani  woyskatn  iatUo  conctirtu  ludzi  y  koni  4ti^Ml#re- 

4- 

Ust  oscly  godney  z  pod  Żorawa  24  Sbris  1676. 

Gdy  iui  woyska  naszego  kończ;  sie  dzieła,  y  ia  do«* 
t$d  zacbowani  z  WMCP;  termin uię  correspondencyią 
bo  iui  z  obszernicyszt}  wszystkich  naszych  transzakcyi 
sam  wkrótce  przybydź  obiecuie  się.  To  pro  finali  do- 
nosząc, że  |)o  odstąpieniu  we  wtorek  przeszły  woysk 
Tureckich  od  Nas,  a  Tatarskich  we  środę:  Kroi  JMG. 
we  czwartek  ruszył  się  za  Dniestr  pod  Żuraw  gdzie  iui 
woyska  naszego  stawa  rozporządzenie  tym  sposobem. 
Naprzód  cassuri  go  18000,  a  20000  zachowuią  do 
Seymu,  który  Seym  K;  JMC:  determinował  in  Januario 
zacząć.  Commtssią  takie  życzy  K.  JMC  odprawić  pod 
czas  Seymu,  iezli  W:  Comissarze  ua  despensałionem  pra- 
wa pozwolą. '  Ztąd  takie  rozchodzi  się  woysko  na  kwa- 
tery Zimowe,  klore  rozdano  we  wszystkich  Królewskich 
y  Duchowoycb  dobrach.  Uiberny  zaś  distributa  d:  2 
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Noyembris  we  Lwowie  zacznie  stf  odprawować.  Kroi 
JMC.  dziś  odiachal  ztąd  do  Jaworowa  z  JMCP:  Posłem 
Francuzkim,  ktOry  tu  wczora  przybiegł  ze  Lwowa  ze 
wszystką  prawie  starszyzną  woyskową  naszą  która  lam 
była.  Jażmieysca  gdzie  która  ehorągiew  ma  stać  roz-  . 
dane,  a  iutro  koło  woyskowe  irozeiście  sig  naznaczone. 
O  Czehrynie  iut  WMGP:  dobrze  wiesz  ie  go  Moskwa 
wzięła  y  Dorosza  odesłała  do  stolice.  Bvła  v  ta  wia- 
domość  że  woyska  Moskiewskie  widziano  okoio  Kd* 
ttt^a,  ale  to  tylko  miał  bydi  podiazd,  lubo  to  fama  iest, 
iakoby  wszystko  woysko  miało  iść  pod  Kamieniec.  Te 
cbor^gwie  i  Regimenta  co.  w  obozie  stały  niebyły  cale 
zwinione,  y  te  wszystkie  poczty  co  przy  chorągwiach  nie- 
były casowano:  chorągwie  także  które  złe  y  kuso  słu-  • 
iyć  zwykły,  a  chorągwiom  y  Regimentom  wszystkim 
koni  y  [)ortiy  uięto,  ad  pręportionm,  iako  kto  wiele 
miał.    Ostatek  do  ustney  rozmowy.  Data  ut  supra. 

Exeerpt  z  lyUu  Króla  JMC:  cyfrowanego 
do  P:  Wdy    Ch^mwshkgo  zohozu    zpod  Żorama 
d  10  Sbris  pisanego  do  obozu  pode  Lmw,    Die  17 
Eiusdem  przepisanego  1076. 

Lysty  Nasze  do  WMCi  pisane  6  p  ^seniis,  także  or* 
dynans  do  Hohoh  Łozińskiego  Enaszki  iezli  doszły  rąk 
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WM€t  powtarzamy  aby  tych  lodzi  szukać  przes  toU 

aych  posłańców  iako  y  DaroMOskiego  chorągwi  Ruszczy- 
eowey  j  jDDycb.  Tych  pomienionych  ludzi  kauć  szukać 
około  Brodów,  Di»bM^  Wsławia,  Kwuianiytwwa, 
łonnego^  Międzyborza,  Baru,  I^iemirotoa,  Pisaliśmy 
wtychie  lystach  naszych,  abyście  się  nie  przebierali  na 
Rozdói  do  Żydaczeica,  bo  tam  Kosze  ledwie  nie  wszy- 
stkie yOrdy*  ale  abyście  szli  do  Chodoroiiawu  po  tam* 
tey  stronie  Dniestru.  Jest  to  miasteczko  barzo  poło- 
żeniu dobrym,  ztamtąd  do  Żuratotia  który  tuiest  tylko 
póltory  mtle,  zaczym  communieatia  z  nami  byłaby  sna* 
dnieysza,  bo  mamy  most  przez  Dniestr  wtyle  obozu 
naszego*  Tamie  na  toz  mieysce  do  Żorauma^  kazali- 
śmy się  przebierać,  y  Denemarkowi  cxprosidio  z  5(a- 
fttfbiooiiMi  z  pięcią  Polskich  Chorągwi,  y  z  Regimentami 
takie  dwiema  pułkami  Rozackiemi.  Wtymeśmy  nie- 
szczęśliwi źe  listy  od  nas  poprzeymał  Nieprzyiaciel, 
które  na  hardo  go  wsadziły:  trzeba  się  WM Ci  raszyó 
ze  Lwowa  tak  żebyście  stanęli  przez  dzień  y  noc  w 
Chodarosiawie.  Chorągwi  Ussarskich  macie  tam  mieć 
osm-siedm  Kozackich  a  Acta  ósma,  niech  dla  Boga 
nieczekaią  na  Rynsztunki  albo  konie  Usarskie  niech  y 
na  Kocackych  przychodzą,  y  w  Kozackyeh  rynsztunkach, 
kto  się  ieszcze  uiewygotował  byle  z  dobrą  strzelbą,  a 
choć  z  dzidami,  a  nie,  z  Copiami:  Dzid  kilka  wozów  kaź- 
cie WMC.  przy  sobie  wieść,  bo  się  ich  siła  w  woysku 
pokruszyło:  My  dalibóg  zapłaciemy  rzemiesnikom.  Po- 
słać  też  do  Zołkwi  gdzie  tam  ma  bydź  grotów  u  siu- 
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sanów  gotowych  kilkaset.  Gdaiekolwiek  ludsi  lastsć 
moleeie  ibieraycie  do  kupy  y  ex  pmsidiis  z  wódźcie, 
bo  iuŁ  tego  roku  ten  niepnyiacieJ  pewnie  fortec  do* 
bywać  nie  bedsie*  Pospolite  ruscenia  niech  przyna- 
muiey  ad  famom  choć  pobliższe  na  koń  wsiadaią,  bo 
Tyrcy  y  Tatarowie  mówią:  »  Wierny  %$  mm  Poipalj^ 
nfUiieniana  fomoe  nieprsiydą^  mianowicie  Wielgopol" 
skie."  W  zebraniu  wód  i  nek  w  Jesieni*  cale  nas  na- 
^daeiaomylita.  Śmiecę  nekę  yDni§iir  wbrod  nieprzy. 
ladel  przechodzi,  tuk  ze  nizkąd  nieroamy  wolney  dnn 
gi  y  tylu.  Baterie  Tureckie  tak  bliskie  są  obom  aasiego, 
ie  inź  nam  w  obóz  do  3000  kul  swoich  z  dział  wrzo- 
cili:  granaty  z  mozdzierzów  wczora  dopiero  nncać  po- 
częli, Waią  granaty  na  60  funtów,  kule  zaś  począ- 
wszy nad  12  do  4S.  Miemożemy  tedy  mu  z  naszych 
tam  ich  dosięgać,  zkęd  oni  nas  dosięgaią,  ani  forty  ty  oa 
nich  uczynić  bo  iest  rzeka,  między  nami  y  onemi.  Ale 

4 

to  wszystko  n  nas  za  żarty.*  Woyska  ich  które  są  wsiel- 

'kie  tak  Tureckie  iako  y  Tatarskie  tenże  maiąniewczas 
co  y  my.  Wszyscy  bowiem  zkoni  niezsiadaią  tak  Tur- 
cy ieko  y  Tatarowie,  ktoremi  Turey  obiedwie  swoie 
zasłonili  sknydla:  ale  nas  te  rzeczy  baniey  prcemmL 
Napnod  amtintliy  iuiesmy  większą  wystrzehdi  polowe, 
ktorey  że  się  mało  wzięło,  odpowiedzą  Bogu  y  Oyczyznie 
ci,  którzy  tego  są  przyczyną,  y  taby  sic  tu  nie  była  ru- 
szyła ze  Lwowa,  gdybyśmy  niedali  swoich  800  czer- 
wonych złotych.  Wziąść  tedy  ammunitiy  z  Cekausa 
Lwowskiego  według  Begestni  P.  Kąckiego  w  Cyfrach 
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takie  pisanego.  Druga  rzecz  nas  pmmit  głod  na  ko- 
sie y  na'  ludsie  pod  niektoremi  cbor^wiami,  które  y 
szelęga  na  dwie  ćwierci  nie  wiieły.  Piechoty  y  Draga-* 
nie  maią  się  ieszcze  dobrze»  których  według  dawnego 
iwyciain  naMa  sustenluie  azkatała.  Mięs  iesicte  maią 
dosyć  i  lanie:  żyta  po  troszę,  ale  wody  na  młyny  cale 
niemuz.  Trzecia  rzecz  transfugia  iołdatow  y  czeladzi 
ęęste  do  nieprzylactela  lobo  w  oczach  ich  drugich  set- 
naią,  miasto  dobrego  przyięcia.  Cwarta  uciekunie  tych 
zdraycow  do  Polskiey.  Dla  Boga  prżeyroowaii,'  łapać, 
Y  karać.  Siła  się  ich  powiada  żc  z  niewoli  uchodzą, 
ale  od  Tatarów  w  sukni  z  niewoli  nieuchodz9..0  Re- 
gimencie P.  Korycimhiego,  ani  P:  FrebendawikUgo  ani 
PP.  Butlerów  nic  WMC  nieoznaymuiesz  lepieyby  było 
ieby  Ut  Regimenty  pnyszły  były  na  woynę  bez  barwy, 
nii:eli  w  barw  ie  na  6V<^^onan/;t  do  Lwowa  po  wyśćiudwa 
Ćwierci  w  Marcu.  Soli  te/,  niemamy,  bo  się  tez  Bazar 
niebarzo  dobrze  nfondował.  Nieprzytaeielowi  woyna 
z  nami  sig  przykrzy*  nieodrzucaią  le^  pokoiu,  ale  char- 

dzie  y  pyszno  kaź|.   Barzo  aie  dziwuii  woyskunasaenra 

y  przyznawaią  że  dobre  y  bitne  ale  na  nich  woyska  po-' 
trzeba  było  tyle  troy.  W  Rozdoh  mają  bydz  chorągwie 
DragańsiM  Xcia  JMCP.  Wdy  Bełzkiego,  y  tym  kat 
WMC.  drogę  sobie  zachodzić  do  ChudorosŁawu.  Jakie 
.to  nieszczęście  ie  iuż  S,  Szgmon  y  Judy  zgradą  na- 
litępuią!  ale  Regimenty  y  Chorągwie  do  obozu  gw  altem 
zaciągać  się  niechcą.  Jui  hy  Ui  był  ksm»^  m}Uj  i 
wielką  narodu  naszego  sławą,  y  z  przysługą  talami 
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ChneścijanstWD,  ale  mdi  la  grzechy  nasteie  pnewa- 

zaią  imqui(ai es  Pogaństwa.  Krolowey  JejAlGlyst  nasz 
odeałać:  iedea  albo  dwa  dostały  się  w  tęce  niępnyia- 
cielskie.  Racz  WMC.  oue  animować  aby  się  uieŁurbo- 
wała  ze  częstych  od  Nas  nró  bediie  odbierała  wiado* 
mości.  JMCP;  Markiesa  y  P.  Conle  Malini  (*)  pozdrów 
WMC.  od  Nas,  także  P.  Posła  Angięiskiego  którego 
trudu  tak  daleko  iałuię.  Niepuszciaicie  ich  nigdzie  od 
siebie,  a  sami  dobrze  się  wybierajcie,  wiak  naywiększey 
w  marszu  idąc  ostrożnością.  P.  Wdę  Sieradzkiego  Xcia 
Podkanclerzego  WXL.  P:  Slrainika:  P:  Pisarza  Polne"?. 
Zamoyskiego  y  wszystkich  mile  pozdrawiam.  JMC  Xdzu 
Prymasowi  JchMG.  Xięźy  Biskupów  P:  P  Pieczętarzom, 
Senatorom,  Łakiie  Trybunałowi,  to  co  sięwyźey  naraie- 
niło  racz  WMC  oznajmić  bo  my  czasu  y  Secaritatem 
niemamy. 

Datu'  ut  supra.  * 

PS.  Po  zapieczętowanym  iuż  do  KroIoweyJeyMC.  li- 
ście doznali  Turcy  zwielką  swoi^  confusią  quid  poisił 
Sarmata.  Wyszło  wszystko  ich  woysko  w  pole  tx  oem* 
sione  uelilałionum  ^  moc  ordy:  naszycb  kilkanaście  tyl- 
ko lekkich  chorągwi  bez  iednego  usarza:  ale  iako  na 
naszych  natarli,  tak  ich  forHsiime  represseruni  bo  prze- 
cie y  kozaków  y  cokolwiek  piechoty,  y  kilka  dział  dis- 

(*)  Marliict  bjt  to  <l*An|Blta  kralowej  Maiyi  RufaihTi 

C«ate  Haliai  Maligny)  był  brat  Mlonej:  sattamt  w  tlai* 
MejpaltUej  )alw  jeaerat  i  pSłkowaik  Dnaoidw,  tawanyisyt  Ja. 
nawi  Ul  w  bilwte  pod  Wiedaiem. 
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potueramus.   W  obozie  ich  wielka  była  trwoga,  ii  na 

niektórych  miejscach  namioty  zbierano.  Janczarowie  y 
działa  z  iedney  eofneii  reduty.  Gdyby  nam  strat  weze* 
snie  obwieściła  była,  żebyśmy  cokolwiek  Usary  wypro- 
wadzili byli,  znaczna  by  wnieprzyiadelu  była  Ufiska. 

noc  Turków  z  ord^  na  placu  zostało  y  siła  ran- 
nych.   Proszę  to  opowiedzieć  Kroiowey  Jey  MCi. 


6 

CandUie  pohm  z  Turkami  pod  Żaramm  gawariego 

DU  16  Octobrit  1676. 

1.  Że  traktat  zawarty  z  KJMC  Michałem  pod  Ka- 
mieńcem ma  bydz  annihUowany  tak  ie  żadna  wzmian- 
ka haraczu  niema  bydz  wspomnipna.  J  owszem  con- 
ditia  ktoraby  mogła  a^^auare  Remp:ma  bydz  de  toto 
cassowana. 

2.  Co  się  tchnie  KanUeńca  Podolskiego,  ten  przy 
Turkach  ma  zostawać  z  pewnym  ograniczeniem  od  KJMC 
opisanym.  Strony  zaś  Podola,  tak  Szeylen  Basza  de- 
darował  bo  niema  potestatem  w  tym  tractować.  Asse- 
curował  iednak  ze  Porta  na  to  pozwoli,  byle  Kroi  JMC 
wyprawił  Posła  generalnego  na  ztwierdzenie  tego  poko- 
tu, czego  otrzyma  satysfakcij^.  Co  się  zai  tehnie  Ukrainy 
zostawuiePortafizptey  wposessi^  wigkszą  część  Ukrai- 

Tom  U.  36 
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ny:  to  iest  BiaheerkieWf  R>lnik,  Pawłocząy  Nimierow 
y  iane  ierriioria:  Porta  zaś  juałą  coutentuie  się  cz^st- 
'  ką  a  lo  tą  którą  miał  DorossMiko  wr^o. 

3.  Że  oddaią  wszystkich  wieźuiow  y  Jassyr  tego  ro- 
ku lebrahy,  iie  Tatarowie  więeey  Garobułow  na- 
puszczać Diemaią  ani  iadnego  czjoic  aieprzyiacielskie- 
^0  Aktu. 

4.  Ustępują  Turcy  sumy  obiecaney  ze  Lwowa,  yroa- 
ią  po  odeyśćiu  za  tydzieii  we  Lwowie  oue  wigzaie 
atawić*  tak  tych  Lwowskich,  takie  y  tych  co  zpod 

•  Zborowa,  są  zatrzymani  w  Ordzie. 

5«  Że  wiary  Chrześćiaoskiey  Katholickie;  £xercitam 
ma  bydź  liberum  we  wszystkich  mieyscach  które  przy 
Porcie  zostaią  przez,  ten  tractat. 

6.  Porta  y  Tatarowie  obiecui^  śćisłą  przyiazn  y  zje- 
dnoczenie sił  z  Kzptą,  naprzeciwko  każdemu  niepny- 
iacielowi  Bzptey,  gdy  $ię  poda  okazia.  Ofiarowała  si^ 
też  Orda  przechodzić  Dniepr,  y  w  ZaDnieprtu  zimo- 
wać*  Na  co  Kroi  JMC  niepozwolił  nie  doradziwszy 

^  się  wprzód  Rzptey. 

7.  Obiecali  grób  Bol\  powrócić  Zakonnikom  Sgo 
Franciszka  według  tractatów  wyiszych,  a  rugować 
Schysmatikow,  którzy  tam  teraz  świeżo  osiedli. 

8.  Potrzebuią  turcy,  aby  posła  wielkiego  do  Porty 
pro  raii/icałione  tractatów  wyprawili,  to  iest  alboXcia 
JMCP.  Wdę  Bełskiego  lub  też  P;  Marszałka  nadwor- 
nego Koronn:  w  czym  determinatiy  KJMC  nieucij- 
nilf  iezli  z  tych  którego  albo  kogo  inszego  zeszłe. 
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JiMpoiM  Króla  JMCi  na  Lysiy  JMC  JRędza  Krakowskiego 
z  Zoikwi  de  data  20  NouembrU  167d« 

RmuSnim  m  Chritio  Sineere  Dihcte. 

Dwa  oraz  od  Uprzeymośdi  W:  odebraliśmy  Lysty. 
Pierwszy  de  data  12  Nouembr.  drugi  de  data  £iusdem« 
W  pierwszym  nam  Upneymośi^  Wasza  ozDaymoiest  te 
od  niektórych  Szlachty  tameczoey  Maszmiec  przestro- 
gi»  lalEoby  przysłanych  z  postronnych  Juraiów  pieniędzy 
niektórym  osobom  na  zaciągi  ludzi  oa  pomoc  do  Wę- 
gier. Rebelliuntom  Cesarza  JMC:  y  ieto  y  teraz  go« 
dney  wiary  ludzie  potwierdzili,  ie  te  osoby  które  sie 
tych  podjęli  zaciągów,  teraz  obietnice  swoie  do  skutku 
'  przywieść  maif,  z  tych  ludzi  którzy  sic  teraz  abdankuią^ 
y  zwiiaią.  Znać  ie  to  tacy  Uprzeyraośći  Waszey  po- 
wiadali ludzie  alho  od  takich  słyszeli,  którzy  naylepsze 
y  nayzdrowsze  tey  Oyczyzny  fMdkammta,  tych  osobli- 
wie złych  czasów  in  loxicum  obracać  zwykli.  Coś  to 
podobnego  owey  expedytiy  Ukrainney  po  Eiectiey 
szczęśliwcy  Naszey,  gdyśmy  Woyska  przed  zimę,  dla  ulgi 
ubogich  ludzi  ex  uiiceribus  Regni  wyprowadzili.  A  tey- 
ie  faryny  ladzie  passim  ndawali  y^  rozpiso'wali«  ie  woy- 
sko  dla  tego  umyślnie  wyprowadzono,  aby  go  zruioo- 
wa<:  a  zatymBzptą       Ogołocić  prssidio  jdo  koasta 
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przywieść,  żeby  nowe  zaciągała,  y  tak  ią  przez  to  enema- 
re.  Goż  zaś  eoeniut  pokazać  tyJko  źe  lepsze  wy- 
szło z  Ukrainy,  niieli  na  tę  campanię  z  Polskiey,  że 
Rzpta  uwolniona  była  od  przechodów  y  od  Coosisten- 
tiy,  y  ie  cale  lato  ai  do  Seyma  Coronationis,  woysko 
bez  płacy,  w  ustawiczney  służyło  pracy,  i  ie  się  dotąd 
tego,  co  się  na  ten  czas  w  Ukrainie  zakroiło,  dotrzy- 
mało. 

Teraz  znowu  gdy  dla  takoweyie  ulgi  ubogim  lu- 
dziom, zdało  sic  część  woyska  zwinąć  osobliwie  tak 
którzy  albo  potrzeby  omieszkali,  albo  i)ie  tak  dla  nicy 
iako  należało  y  icb  kazała  powinność  przybyli,  a  któ- 
rych taka  iest  Kczba  y  była,  źe  nietylko  4obra  dacbo- 
wne  a  statii  byłyby  wolne,  aleby  8i§  ieszcze  y  królew- 
skim wielka  uczyniła  folga.  Goi  znowu  ci  zli  ludzie, 
y  te  tńk  świątobliwą  iutencyą  na  złe  chęci  obrócić, 
wcześnie  iui;  puszczaiąc  głosy,  yz  dla  tego  tc  cześć 
woyska  zwiiaią,  aby  się  do  węgierskich  zaciągali  Re- 
bellizantów!  Więc  tedy  kiedy  y  to  zle,  to  y  tey  cieśći 
niezwiiać  woyska,  y  złycb  niekarać?  Gonseąnentia  bo- 
wiem iest  że  ludzie  domu  i  służby  niemaiący  pnytule- 
nia  szukać  muszą. 

Eligendum  tedy  quid  melius  esł,  raysmy  ulrumque  ap* 
probare  gotowi:,  wostatku  wto  się  nie  mięszamy,  po- 
wiedzieliśmy tylko  sensum  Nostrtom,  ieszcze  wobozie. 
Execu(io  zaś  iest  przy  Wielmożnych  Hetmanach  y 
Gommisarzacb  ad  Hyhema  Reip:'  naznaczonych.  Żeby 
iedoak  pieniądze  na  te  wydawać  miano  zaciągi,  albo 
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żeby  nasz  nietylko  Consens  na  to,  y  naymuieysza  by- 
ła eonmuenliaf  iest  to  taki  fałss  y  kłamstwo,  y  mpdlura 
iakich  na  świecie  większych  niebyło.  Przyznamy  się  źe 
poki  takie,  bJbo  tym  podobne  bayki  y  przedtym  y  te- 
raz inter  Tulgaa  tylko  spary^aiuTf  rUuim  magii  quam 
stomachum  u  Nas  to  mouebały  ale  kiedy  iui  y  uszy 
Uprzeyro:  W;  tak  wielkiego  ia  Repub:  Senatora  j 
wkosciele  Boiym  Pasterza  prziymuią,  nie  przez  ialu 
takowe  prziymuiemy  wiadomości.  Wszak^eśmy  y  sami 
na  Seymie  Coronaiumii  tey,  o  wyieidzania  za  granicę 
poparli  Constituliy,  y  Uniwersały,  nietylko  z  Hetman- 
skiey  ale  y  z  naszej  zaraz  wychodziły  Cancellariy.  Ce- 
sarza JMCi  lobosmy  iesf cze  żadney  ku  sobie  nieuznali 
życzliwości  wiemy  iednak  y  czuiemy  cośmy  Bogu  y  so- 
bie powinni.  Aieć  y  Naród  Nasz  niedoswiadczył  wczym 
poblyszym  ztym  Panem  Nasze  aduersa  były  commu- 
nia,  kiedy  ich  Molmme  tey  tak  cięszki  woyny  na  nas  si{ 
obaliła  Jfo/M,  czego  są  niewątpliwe  dowody,  ani  się  na 
tym  mylić  możemy,  że  cokolwiek  opacznych  dUsemi" 
natur  nowin,  wszystko  to  per  emmusarios  na  Nas 
inuidiam  dzieie. 

W  drugim  zaś  swoim  Uprzeymość  Wasza  exagteru- 
iesą  lyśćie,  lako  dla  wielkich  grzechów,  a  mianowicie 
niesprawiedliwości  P.  Bóg  Polskę  karze  y  Nasze  nie- 
wysłuchiwa  suspina,  aoi  Umueni  Clni  ng^lkaiiones* 
Pnyznawamy  to  źe  Nas  P.  Bóg  słusznie  każe,  źe  iusta 
iudiłia  iunt  tjus^  y  ieszcze  daleko  więcey  zasłużyliśmy; 
ponieważ  $upergre8$a$  nmi  iniqfiUtaie$  Nottrw  eajmi 
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nosirum*  Zebjsmy  iedoak  zosobj  nasze;  impidimenłu 
ponm  mieli;  m  no$  Deus  nm  Bxaudiał,  wtym  wielką 
cięrpiemy  krzywdę^  bo  aoi  permiilimus,  ani  dUsmukh 
mus.  Ale  wtym  na  nieszczęście  ubolewamy  nasze^  ie 
kiedyśmy  byli  na  Hetmańskim  urzędzie,  wszystkie  o 
osobc  naszę  odbiiały  tnutdiff,  y  nam  się  tylko  samym  ex 
officio  sprawować  przychodziło.  Anlecesserowie  nasi 
wolni,  et  immunes  zostawali.  Teraz  gdy  nas  wyżey 
powołał,  y  gdy  namiot  y  buławę  wielką  do  czasu  tylko 
zatrzymaną  przysobie  ianio  na  przeszłym  Seymie  slre- 
pUu  eł  dispmdio  czasu  agUato  oddać  pnyszło.  Ato  sie 
przecie  spokoynie  wysiedzieć  niemożemy,  a  (elis  inui- 
dicB,  która  iest  peJStegua^  nie  unędow  tylko  y  Tronu, 
ale  własney  osoby  naszey.  Coź  my  winni,  y  cośmy  przy- 
sięgli kościołowi  y  chwale  Bożey  wdobrey  u  Nas  to  pa- 
mięci, iako  y  eaniraei  za  buławy  Naszey  ctim  appro' 
haŁione  Constitutiey  1670  uczynioney,  który  iakośmy 
nienaruszenie  trzymali  y  zachowali  iywym  iezdeś  y 
sam  Uprzeymość  Wasza  y  cały  Clerus  świadkiem.  Ale  y 
to  wteyże  Nam  iest  pamięci,  iaki  iest  tey  w  którey  się 
urodziliśmy  Oyczyznie  siaiui^  y  którey  Guberiiium  P. 
Bog  na  niezdolne  ramiona  wrzucił.  Azasz  sięUprzeyni; 
Wasza  nienapatrzył  quarUo  meta  eifsruor$exeeutio  kgi$ 
rt>zdania  wakansow  urgehalur,  iako  y  io  niczego  przystąpić 
niechciano*  A  zaś  to  nie  Nasza  bjUproposUia,  że  nam  po- 
trzeba uchwalić  woyska,  zeby  in  hostio  z  niemi  mew 
uisceribus  Regni  zimować.^  Azaż  nieuchwaliliśmy  y  dzię- 
kowaliśmy Uprzeym:  Waazey  pro  ZtUo  sł  amors  gdy  z  wy- 
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prawy  yDayokrjtszy^ynayporz^doieyftzywtych  tu  jtraiach 
stanął  Regiment^  PrzyiDamy  y  to  iako  się  wielka  krzywda 

iiieie  ie  incequaURejp:in(£qualiler  się  pociągaię.  Żeby 
się  to  zaś  naprawić  y  wrezę  wprawić  mogłot  co*  się 
przez  tak  wiele  lat  psowalo;  chciey  uprzeyipobć  Wasza 
iuodiscemere  iudkiOf  iezii  to  iesihumanu  abiokUeiti'' 
kazować  y  niedopuścić.  Wiesz  dobrze  Uprzejmość 
Wasza,  ie  nam  wolność  ley  Oyczyzny  y  prierogaty  wy 
Urzędów  niepozwalaią,  ale  j-  na  insze  ieszcze  musiało 
się  y  musi  oglądać  inconuenienSy  iako  to  na  niepłatne 
woyskot  wczymsię  szyrzyć  więcey)'  Wostatku  tym  kon- 
ezemy  lakosmy  wyżey  wyrazili,  ie  iezli  się  tyle  zwinie 
woyska,  ile  ich  aby  z  winieni  byli,  zasłużyło,  tedy  nietyl- 
ko  dobra  Duchowne  od  eansU^erU^f  mogą  bydz  wolne, 
ale  y  królewskie  wielką  uznaliby  folgę.  Wktórey  ma- 
teriy  iuż  nieraz  Wolą  j  Sumnienie  nasze  tn/tmauimuj. 
Dobrego  ^zaty m  zdrowia. 

8 

SPECIFICATIA 

WizysiUdirsiczy  pobranych  po  knoawey  hiiwie  7Virae- 
kiey  do  Cesarza  Wiedeńskiego  zobozu  Tureckiego. 
(1683  pod  Wiednim  wsdęiych.J 

4000  Cetnarów  prochu.     6000  Cetnarów  lontów. 

4000  Cetnarów  ołowiu.   20000  zapalaiącycbkuL 
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18000  ręcznych  granatów.   dO  Cetnarów  smołę  i  iy- 

18000  motyczek  i  szufel.  wice. 

50  CeUiaró w  Saletry,  połmiliona  funtów  lnianego 
5  Cetnarów  woskowa-  olein. 

nego  płotua  do  Damiotów.  300000  różnych  apparamea* 

50  Cetnarów  podków  iów  do  robienia  min. 

Tureckich  i  uftiali.  20000  włosianych  próżnych 

1 100  Forsztów.  worów  do  napełnienia  ziemią 

400  Piłł  do  rzezania.       y  piaskiem  do  foss  rzucania. 
1000  worów  próżnych        50  Cetnarów  bratnali. 
wełnianych.  4000  owczych  skór. 

100  Cetnarów  łoiu  y  inne     20  CeŁuarów  sznurów 
do  smarowidła.  różnych  z  Wielbłądzicy  i  wo- 

2000  Skórzanych  pul-    łowey  sierci  robionych, 
wersaków.  500  Janaarek. 

50  Cetnarów  niewyro-       50  kip  bawełny, 
hionego  żelaza.  2000  żelaznych  tarcz  y  Kar- 

8000  próżnych  wozów  do  waszów. 
wożenia  amunicyey.  1000  Hoszków  do  prochów 

1 8900  wielkich  y  małych  Janiczarskich. 
rożnych  kul  do  rzucania.      4000  wielkich  miechów  do 

rozdymania  kul  ognistych. 

200  wind  drewnianych  do 
wytaczania  armaty. 
2000  wielkich  bombów. 
4  Kartany  wielkie. 
160  wielkich  y  małych  dział. 
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Niezliczona  jf  niezmierna  liczba  rolnych  lia  do  win- 
dowania  armaty. 

16  kowadeł  wielkich  ko-  20000  rożnych  rusznic  do 
walskich.  zapalania  y  rzucania  wielkich 

j  małych  granatów, 

9 

Lisi  Króla  J  MCi  do  J  MCC  Pana  Wć^  WiUnskiego 
X  oboiu  nad  Jhmaim  frtumfut  Grono"  d*  10  86rit 

1683. 

I 

Jaśnie  Wielmożny  uprzeymie  nam  miły  maiąc  tu 
Godzienue  prawie  do  widoryey  nad  nieprzyiacielem 
okazye^  tym  hardzi  nam  uholewać  przychodzi  na  to 
zescie  się  Uprzeymość  Wasza  dotąd  przebrać  do  nas 
niemogli  z  woyskiem,  kŁore  Uprzeymość  W:  przy  so- 
bie macie.  Oto  dnia  wczorayszego  pobłogosławił 
nam  Pan  Bog  Zastępów  zesroy  woysko  Passow  z  lę 
stronę  Granut  aKas  pod  Fortecą  Porikiiit  na- 

zwaną nad  mostem  Strygouskim  fundilus  prawie  znieśli. 
Stało  sic  wpięciu  cireUer  godzinach,  ieimy.  ich  opa- 
nowali fortecę  Parkan  wzięli,  gdzie  się  bronić  chcieli: 
tandem  do  mostu  chcąc  się  do  Grauu  po  tamtę  stronę 
przeprawić,  ten  się  z  niemi  załamał,  dopieroi  wszyscy 
nago  się  rozbierać  poczęli,  tak  że  się  zdała  iakaś  dnia 
Sądnego  tiiMi^o.  Natarła.  inUrea  piechota  nasza  zdzia* 
łami,  dopieroi^  onych  blisko  brzegu  na  wyspie  stoią- 

Tam  U.  37 
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cycb,  kulami  gęsŁemi,  .armatami  y  kartaczaroi  tak  ra- 
zić pocsęliy  ie  kapami  w  Duńay  .wpadali,  ieden  dru- 
giego popychaiąc  y  topiąc  a  to  dla  tego  żeby  lepiey 
wpław  Danay  przepływali,  ale  im  aię  to  szczęście  nie 
nadało,  bo  chyba  na  drzewie  mógł  który  wypłynąć  y 
to  zrzadka.  Passow  (Baszów)  dwóch  żywcem  poyma- 
nych  mamy  Sylislriyskiego  y  Alepskiego,  Budzyński  po- 
strzelony niewierny  iako  się  obraca,  ieszcze  znać  mie- 
dzy więźniami  dway  znaydować  sie  muszą..  Tak  Bóg 
miłosierny  hardego  nie  przy  iaciela  tego  karze,  za  co  mu 
niech  będzie  cześć  y  chwała.  Jeszcze  będzie  y  Uprzeym: 
W:  samym  agen^  -  oeeam  ehcieycie  tylko  iako  nay- 
prędzey  do  Nas  przybywać.  Więc  że  Uprzeymość 
Wasza  J  Wgo  GraiTa  Tekielego  marszem  swoim  znać  mi- 
nąć niebędziecie  mogli,  ten  zaś  iuż  w  Contract  znami 
zachodzi,  tedj  pibie  y  usilnie  maiętnośći  iego  ochroń- 
cie, iakó  tei:  y  inszych  zalecam  ieby  ineUnatos  adjpaem 
nieodrażać.  Czekaiąc  zatym  Uprzeym:  W:  tu  wkraiacli 
Ruskich  iyczę  Uprzey:  Waszey  zdrowia  dobrego. 

'V        .  ( 

/ima  Con^hmmUa  ią  te. 

Wtey  potnebie  zginęło  Turków  15000,  opróa 
tych  eo  potonęli,  y  tych  co  ich  było  1000  w  Parkanie, 
których  dobyto.  Ci  byli  naywybornieysi  bo  od  Cesarza 
przysłiini  yiako  eo;  Ct^łim  Bassis  wniU  byli  zdalekich 
stron  pod  Turkiem  będących,  iako  to  z  Arabiey.  Wtey 
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potrzebie  mało  było  Tatarów*  z  których  poymanych  po« 
ałat  Kroi  JMC  iednego  do  Hana  nowo  postanowionego, 
dziękuiąc  mu  ii  sifi  tti  modejiia  co»ane^,  y  winszych 
prywatach;  Han  Tatarski  zwoyskiem  swym  leźy  pod 
Budą.  Pod  Adrianopolem  gotują  okręty  Tureckici  nie* 
wiedzą  po  co»  iedni  mówią  ie  sic  gotuią  na  Wenetow 
którzy  monerunt  arma  recenłer;  drudzy  mewią  że  Ce- 
sarz Turecki  chce  sie  z  Constantinopohi  wynieść. 
Sandutimui  pisał  do  Króla  Prancnzkiego  chcąc  go 
revocare  a  bello  Bispanico^  w  którym  łyrannke  postfi- 
pnie,  ale  gdy  go  oto  Legatus  prosił  zbył  go.  Otymie 
Królu  Francuzkim  piszą  że  lysty  dostawszy  de  viełoria 
prima  noitraruimt  ińm$laehoUamianUamrapiuifie  lisi 
donoszący  w  puł  pogryzł.  Woysko  Brandeborskie  któ* 
re  szło  do  Króla  JMC  posiridie  nieszczęśliwego  conflUtu 
naszego,  przyszło  do  naszych,  nad  którym  ma  Gomendę 
nieiaki  Trux  Wąie  Redmigrodzkie^  inclinat  ad  parłeś 
Rsgioi  y  obiecał  darować  Serenisiimo  14000  więźniów 
czeidią  których  Turcy  sami  pozostawowalii  częśćią  któ- 
rych on  powykupowal. 

Wezyr  po  przeszłey  przegraney  posłał  na  modły  nay* 
wyższego  kapłana  swego  do  Constantinopola  ażeby 
odprawo  wał  FeUum  fMdraginUi  mUlnm  mariyrtm  to 
iest  Turków  pod  Wiedniem  pobitych,  ale  on  ntecbciał 
mówiąc,  że  ta  woyna  niesłuszna  była^  y  contra  con- 
liinHii  onego.  Lecz  on  dosyć  ezyniąe  Jmfrezie  swoiey 
odprawował  wobozie  gdzie  tak  bito  zdziałi  że  wnaszym 
obozie  poniekąd  słychać  było.* 
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Excer]pł Z  lysłu Z  Krakowa  pisanego  de  data2A  8bri$  1683 

Wyglądamy  ta  ostatniey  etmehiiey  pod  Budą  iako  pa- 
dnie, bo  po  tey  pod  Budą  cxpediciey,  Król  ma  iść  da- 
ley.    W  wielkim  ialu  iest  JeyMG  P:  Woiewodzina  Po- 
morska  po  ś.  p.  mał/.onku  swoim  alec  ten  niewinnie 
iginąly  bo  się  zatchnąwszy  niemogł  dosieść  konia  (V 
wolał  się  zostać  na  placu;  Turcy  przypadłszy  poznali  ze 
ZMfz^y,  ie  Bassa*  ale  drudzy  przypadszy  nie  respekto- 
wali, po  szyi  zaraz  uderzyli.  -Pokoiowj  ieden  tak  ko- 
chai^cy  Pana,  y  ten  niecliciat  odstąpić  Pana  został  sig 
przy  niem  mówiąc,  „kiedy  Pan  ginie  y  ta  meelk  9•n^' 
cognoroine  Gutowski    Dragonia  zginęła  JMP:  Kuch- 
mistrza koroimegOt  j  3traźniJuu  Baytaria  Króla  J^^MC 
miedzy  ktoremi  Sahalor  Króla   JfioMC  zginął,  który 
dwóch  Turków  poiedynkiem  zabił»  kiedy  iułiui  utopić 
mieli  w  królu  dzidę.    Tak  z  ludzi  był  obnaionyzsa- 
mopific  ledwie  za  wszystkiemi  został  się,  przed  którego 
oazyma  Turcy  naszych  ścinali,  Króla  J^Gzaś  Pau  Bog 
zdarzył  zaślepieni  przeminęli;  to  nam  P.  Skarszewski 
opowiedział  który  tam  na  tenczas  jHwmi  był  przy  Kró- 
lu J"MC.    Porucznik  J"MC  Xdza  Biskupa  Płockiego  igi- 

« 

C*)  Wójewoaą  P«M«nhi«  Ipyl  Wadyidaw  Dtaftf f  tya  Gmiia 
DMk«fo  tekłe  Wojewody  Pononkleao,  kC^  s  lalm  Rt<la  hM 
)pt4  Pariaiuuid.  ... 
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nął-JHP  Spankr$kUgo  dragi,  yinojeh,  tle  to  wpo- 

niedziałek  pogiDglo;  czego  się  Król  J°MG  zemścił  po- 
tjm,  kiedj  samoeałe  wojsko  Tareckio  zbił,  w  ktorjm 
było  osm  Baszów,  dwoeh  Kroi  J*M G  ma,  ^ylistriskiego 
y  Alepskiego:  dwóch  między  więźiuaroi  się  utaiło,  y 
miał  zginie  ieszcze  ieden.  Raytara  który  Króla  J*MCi 
salwował,  wpodiezdzie,  a  wpotrzebie  zginął  z  drugie- 
liii  (*)  bardzo  królestwo  iałaie»  gdyby  był  żył  sza^sli- 
wy  byłby,  bo  go  wielka  łaska  królestwa  JchMG  miała 
potkać:  za  którego  kazała  Królowa  JeyMC  dać  na  roszę  S" 
11  500.  Woysko  Litewskie  ie  tak  sie  spóźniło  do 
Króla  PMC  bo  iui  był  Kiol  TMC  siła  dotąd  dokazał, 
iakoi  y  niepróiouio  y  dość  ziiiego.  Ale  ini  dotycb- 
ezas  miało  stanąć  a  KJ*HC,  y  iakoby  iui  miał  Budę  y 
Wezyra  pod  nią  z  Litw4  witać,  którą  gdyby  Bóg  dał, 
pewnieby  y  Nowe  Zamki  niewybiegały  si^t  y  tak  było- 
by gdzie  woysko  iocować. 

« 

(*)  o  tym  Rajtarse  który  octlit  życie  KfiU  SoliaMilited,  esjl^f 
LUljr  Jm*  lii  wydABM  £d:  Raeiyukifigo. 
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r^sim  Asm  leio. 

Oblata  sunt  ab  AfchimagutrU.  Magi$lri$qii0  tafku 
Coniubermi  Lamonum  Sandimir  in  papifo  Conscri- 
pła  Leges,  ReguloB,  ArtieuU,  Ordinatwnei^e^  qum  tn- 
primii  ad  cułłum  Diomim  fronmendum,  immmiitm 
EeeUiim^  et  Beipubl  dmu,  nee€i$afiamque  eis  defemio^, 
nem,  tum  regimen  optimum  stniutu,  post  amiuaą  if« 
mki  per  ptibUeam  eot^lagraitanm  toHui  CMiaUt 
per  Serenutimos  olim  pie  memoria  Duces^  ac  postea  jRe- 
gu  Dni$  Dnit  $uos  elemenlmimoi  eoneesiOi^  emfma^ 
iaiquB,  inter  $e  imanAfit  wjHo  H  eoncessu  in  memoriam 
remvai<B  et  revocaUB  ad  eoniervandum  et  eustodiendum 
erdkemęiam  óptmum^  imtague  eae  sesegerendum  ae 
guhernandum  laudatcs  imiolabiter^  sub  pwnis  m  tts- 
dem  deter^tie  ohterwtnimk  H  eiUiodimdtm,  petendo 
eoi  pubKee  kgi,  ezaudiri,  et  it  quidvisum  fuerit  Ma^ 
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gUlratui  nepeitarium,  augi  minui^  mendari  et  corrigu 
eoiwMMtttNfiie  oe  e&nfimaUonm  mper  eoidm  dm, 

Quarum  de  verbo  ad  terbum  tenor  suquitur  estgue  talis, 

W  Imie  Pańskie  Amen. 

Iz  przez  srogie   nawiedzenie  Paua  Boga  Wszech- 
mogącego (sa  co  iemu  niechaj  będzie  cześć  i  chwała) 
którym  Miasto  Saodomiert  dnia  dwunastego  miesifca 
Maja  około  Godziny  tneciey  w  noc  wRokn  1612  ogniem 
pokarać  raezył,   przez  który  miasto'  wszystko  iako 
w  okręgu  murowanym  iest  z  dobrami  Ludzi  ubogich, 
także  Przywileje  Cechu  Rzezników»  i  inszych  cechów, 
wespół  z  armatą  od  swiętey  pamięci  Ksiąiąt  i  Królów 
Polskich  Panów  naszych  miłościwych,  za  pozwoleoiem 
także  Urzędu  i  Rzeczypospolitej  wszystkiey  Rzezaikom 
Sandomierskim  zdawna  nadane  i  approbowane^  w  po- 
piół obrócone  są,  Przeto  iż  za  dawnym  używaniem 
ich  dotykały  wszystkie  uprzywilejowane,  według  któ- 
rych Rząd  tak  Kościelny  iako  i  Mieyski  i  Cechowy 
odprawowali,  w  pamięci  dobrej  Cii  Rzeznicy  mieli, 
także  i  warunki  wszelakie  powinności  swych  staraiąc 
się  po  takim  nieszczęsliwjm  przypadku,  aby  potomkom 
swoim  tenże  porządek  dawny  według  inszych  Miast, 
Praw>  i  przywilejów  awyeh.  zostawić  mogli.  Gdyi 
żadna  rzecz  bez  porządku  i  Zwierzchności  nie  mote 
bydz  dobrze  i  bespieczno  odprawo wana,   Sławni  Jan 
Szezuka,  Jan  Conrad  Cechmistrze,  Jan  Zdanowski » 
Stanisław  Woretko,  Bartosz  Kasprowiczi  Błazey  Wło* 
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akowski,  Jaa  Koska,  Jaa  Gluzicki,  Adam  Michałowicz* 
Jan  Włoskowski ,  Jekob  Kochański ,  Woyciech  Kol- 
drasz,  i  insi  Mistrzowie  i  Bracia  Azcmiosk  i  Cechu. 
Bzezniczego  do  Zupełnego  Urzędu  Radzieckiego,  Woy- 
towskiego.  Ławniczego,  Cechmistrzow  Łakze,  i  po- 
spólstwa Miasta  KJ.M.  Sandomierza  zgromadzonego 
na  Ratusz  przyszedłszy,  prosili  aby  Artykuły  Cechu  ich 
z  starodawna  uprzywilejowane,  nii:ey  opisane^  z  pozwo- 
leniem wszystkich  wyzey  mianowanych  utwierdzone 
były,  według  których  powinności  wszelakie  Kościoło- 
wi Bosemu,  Królowi  Jegomości,  Miastu  i  Cechowi 
temu  należące  pierwiey  odprawowali  i  na  czasy  po- 
tomne odprawowac  maią,  których  Artykułów  sposób 
taki  iest 

Nayprzod  ii  przy  fundacyi  Miasta  Sandomierza  K.J.M. 
Jatek  Rzezniczych  Trzydziescie  i  dwie,  na  Rzezniki 
Sandomierskie  Cechowe  fundowane  są,  których  grunt 
poczyna  się  od  drogi  mieyskiey  ku  kościołowi  Panny 
Maryi  idącey  od  Jatki  mianowicie  Zdanowskiego,  która 
wedle  drogi  lezy,  i  przediiia  iest  funduszowych  ialek. 
A  tyłem  liomow  Rynkowych  leżących  do  drugiey  dro- 
gi ku  Kościołowi  S.  Maryi  Magdnleny  id.-jcey  kończy 
sig.  W  wtorey  tedy  połaci  iatka  Stoguiewowska,  która 
leży  przeciwko  tey  iatce  na  południe,  i  równo  się 
poczyna  grunt  i  kończy  się.  Tedy  tych  iatek  iedno 
Trzydzieści  i  dwie  ma  bydz,  a  nie  więcęy  według 
fundacyi  Miasta  i  praw  ich.  Do  których  Jatek  więk* 
sza  liczba  Rzeznikow  bydz  nie  ma,  tylko  ich  wiecz- 
Tom  U.  ^  38 
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nemi  aasy  bydi  ma  Szesnaście,  t  których  każdy  ma 
miec  dwie  iatek  iedne  budowną  i  drugą  pustą.  A  na 
żadnym  mieyscu  innym  Uk  na  jorysdykcyi  Dachowney 
i  Swieckiey,  w  Mieście  i  na  Przedmieściach,  nie  mają 
bydz  Jatki  oprócz  tych  fundoszowych.  Gdy£  tez  z  kaz- 
dey  iatkt  fanduszowey  Rzeznicy  dawaią  po  trzy  ka- 
mienie Loiu  szmalcowanego  wagi  Sandomierskiey/a 
w  każdy  kamień  fantów  dwadzieścia  i  osm  bydz  ma, 
który  się  obraca  na  mieysca  rożne,  zwłaszcza  Kościo- 
łom, Królowi  Jmcł  do  Zamku  tnteyszego  SąndomieN 
skiego  i  Panom  Raycom.  Do  tego  z  kazdey  iatki  gdy 
oddadzą  trzy  kamienie  Łoju  dac  po  groszy  Dwadzie- 
ścia cztery,  na  każdy  rok  na  Święto  S.  Marcitfa.  A  gdy- 
by który  z  nich  takowego  loiu  i  Czynszu  nie  oddał, 
ma  bydz  iatka  zamkniona  tak  dłngo  az  zapłaci.  Cii 
Rzeznicy  Sandomierscy  według  zwyczaiu  dawnego  i 
inszych  Cechów,  znak  Cechowy  maią  miec,  którym 
.  znakiem  albo  raczey  Cechą  przez  młodszago  Mistrza 
obesłani,  za  rozkazaniem  Cechmistrzow  na  każdą  po- 
trzebę Gęchową,  albo  Mieyską  do  Starszego  Ceehmi- 
strza,  u  którego  Skrzynka  Cechowa  bfidzie  maią  %\% 
schadzac  na  ezas  naznaczony,  a  któryby  nie  przyszedł 
a  był  wmieście,  ma  odłożyć  do  Skrzynki  Cechowey 
Groszy  sześć,  wszakże  dawszy  przyczynę  słuszną  nie« 
bytności,  wolen  od  winy  takowey  bydz  ma.  A  któ- 
ryby do  Cechu  omieszkał,  tak  zehy  Skrzynką  na  Stole 
zastał,  nie  ma  siedzieć  z  Bracią,  az  odłoży  grosz  winy. 
Wszakże  któryby  wziął  dozwolenie  niebytooaci  od 
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Cecbmistrzow,  będzie  woloy  od  takowej  winy.  W  Ge- 
cbii  dwa  młodsi  maią  bydz  do  posługi  Gechmistnow 
i  Braci.    Ci  maią   stac  przed  Stołem  gdy  się  jaka 
Sprawa  bgdzie  toczyła,  a  cii  do  Cecbu  maią  przyiso 
najpierwiey  pod  winą  groszy  dwa.    W  Skrzynce  Ge- 
chowey»  Prawa,  Przywileie,  Pieczce  Cecbowa,  i  ią-  ' 
sze  Regestra  maią  chować  Gechmtstrze ,  a  u  iednego 
z  nibh  Skrzynka  bydz  ma ,  u  drugiego  klucze.  Na 
każdy  rok  po  Świętym  Janie  Ghrzcicieiu  we  dwie  nie- 
dzieli, Cechmistrzow  dwu  będą  powinni  obrać  z  Star- 
szych Braci  Pana  Boga  się  boi^cycht  statecznych,  osia- 
dłych,  którzy  po  obraniu  na  ClBchmistrzostwo ,  maią 
i  powinni  będą  ua  Kałuszu  Przysięgę  uczynić  trzecie- 
go dnia  po  Etekcyi  według  Roty  zwyczayney,  i  to 
pod  winą  kamienia  wosku  Panom  Raycom  przepada- 
jącą, a  po  wyisciu  Roku  w  tenże  dziea  Elekcji  no- 
wych Gechmistrzow,  ci  którzy  byli  powinni  liczbę  do- 
stateczną braney  uczynić  ze  wszystkich  dochodów  Ge- 
chowych,  a  po  uczynieniu  Rachunku  kwit  otrzymać, 
przy  czym  maią  Panów  Radziec  dwóch  sobie  dla  po- 
rządku lepszego  uprosić,  i  tak  dopiero  po  liczbie  Elek- 
cyą  odprawo wać.  Po  obraniu  Cechmistrzow  maią  z  po- 
środku siebie  Braci  dwóch  obrać  do  Dozoru  Bydła 
zdrowego  i  do  bicia  sposobnego,  tik  u  Braci  iako  i 
SocbarzoWy  którzy  biią  wszelakiego  rodzaiu  Bydło  na 
przeday  według  Przywilejów  swych  a  tego  maią  Gl 
obrani  na  to  pod  przysięgą  dozierac,  a  to  pod  cias 
powietrza  na  bydło  tylko  a  nie  inszego  czasu.  A  J^to- 
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rjby  się  w  tjm  niedbałym  stał,  ma  odłoijc  Cechowi 
dwa  fanty  Woska  winy.    W  ZScbadzkach  Cecho- 
wych wolno  im  zapisy  Cechowe  przed  Księgami  Ce- 
cho wami  Sobie  czynie.  Sprawy  sądzie  Cechowe  każ- 
demu, non  derogando  tamen  jurisdiclioni  Officii  Civi- 
lis,  et  Saiva  appellatione  ad  officium  Consulare,  której 
faroDic  nie  maią  Panowie  Cechmistrze  pod  winą  nnc- 
dową.    Któryby  Brat  odszedł  z  Cechu  bez  pozwoieuift 
Cechmisbrzow,  gdyby  nan  kto  żałował,  a  sprawiać  się 
uiechciał,  ma  bydz  za  to  karany  winą  iednym  fuutem 
wosku,  oprócz  nakładu  i  szkód  iesliby  ztąd  iakie  einer« 
gerent    Któryby  Brat  chciał  iatkę  dziedziczno  sprze- 
dać, albo  zastawie,  ma  to  wprzód  w  Cechu  przy  ZSchadz- 
ce  opowiedzieć,  zemu  iest  przedayną ,  albo  tez  ze  ma 
ią  zastawie,  a  wszakże  wolno  mu  itj  będzie  sprzedać  i 
zastawie  komu  będzie  chciał  z  Braci.    Towarzysz  któ- 
ryby Cech  przyiąc  chciał  i  rzemiosło  odprawowac,  na 
nayprzod  Mieyskie  Prawo  przyiąc,  pplym  ma  miec  Jat- 
kę funduszową  swą  własną,  albo  dwie  kafiioBych 
w  ktorychby  rzemiosło  odprawował»  do  tego  zeby  był 
wiary  Cbrzesciaoskiey,  a  nie  ioszey  Religii.  Powimeu 
.  tei  miec  List  Swiadeezny  dostateczny  urzędowy  od 
urodzenia  dobrego  według  porządku  Kościoła  Święte- 
go KatoUckiego,  do  tego  Świadectwo  wyuczenia  się 
Rzemiosła.    Jalki  te  ktoreby  kupił,  po  Śmierci  iego, 
maią  bydz  Dziatkom,  albo  Żojue  przypadłe  według  Za- 
pisów.   Tenże  Mistrz  nowo  przyjęty  do  Cechu  wzglę- 
dem wstępnego  o^u  dac  Złotych  Polskich  dziesięć,  i  tam 
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poczęstowanie  Braciey  ma  uczynić,  które  ma  koszto* 
wac  Złotych  dwa.  A  X%  Złotych  dsieaięc  na  Raty  f  o- 
winien  będzie  płacie  do  Skrzynki  wedle  umowy  z  Cech- 
mistrzami  i  bracią,  które  Złotych  dziesięć  .maią  się 
obracać  na  Arioatę  według  potrzebf  Ceoba  i  Da  mte 
potrzeby  Cechowe.  Wszeiki  Mistrz  nowy  po  przy- 
ięcia  Cechu  w  rok,  ma  sprawie  dia  bmci  wszystkiej 
kollacy^,  na  którą  ma  nałożyć,  za  wiadomością  i  wolą 
ich  Złotych  Polskich  Dwadzieścia.  Lecz  któryby  Mistrz 
po  wyiseiu  roku  temu  dosyć  nieuczynił,  ma  bydz  ka* 
ran  zamknieniem  Jatki  z  Cechu.  Któryby  tez  Brat 
lualazł  się  takowy,  któryby  przeciw  Cechowi  Rzeźni* 
czemu  na  którymkolwiek  mieyscu  z  którymkolwiek 
kilakiem  robił  Rzemiosło,  a  miałby  przyi^ty  Cech,  ta^ 
kowy  iuz  odpada  od  przyięcia  Cecbu  pierwszego  i  nie 
będzie  się  mógł  szczycie  Przywilejem  Cechowym.  Syn 
Rzeaniczy  vulgo  dictus  Masłek,  ałbo  i  ten  Rzeznik 
ktorył)y  Córkę  Rzeżniczą,  albo  też  Wdowę  pozostałą 
1^0  Bracie  Rzemiosła  tego  Rzezoicsego,  w  stan  Mał- 
żeński poiął,  połowicę  tak  wstępnego  iako  i  kollacii 
odprawować  ma.  Tukże  też  połowicę  czasu  ma  się 
ttczyc  i  połowicę  płacie,  a  po  wyzwoleniu  wolno  ma 
będzie  robie  u  którego  Mistrza  chce.  Któryby  Brat 
po  przyięciu  Cechu  w  rok  się  nieozenił,  ton  drugiego 
roku  po  wstępnym  ma  Bhicicy  poczęstowanie  uczynić, 
ktoreby  kosztowało  Złotych  cztery,  i  tak  czynie  po- 
winien będitie  pokiJby  się  nieozenił*  Mistz  aaden  i  Cze« 
ladiiikiem  któryby  Cechu  nie  przyiął  żadnych  społków 
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w  robieniu  Rzemiosła  aby  nie  miał,  pod  winą  kamie- 
nia wosku  gdjbf  był  przeświadczony*  A  ponieważ  ten 
Cech  dla  tego  usUnowiony  jest,  ażeby  porządek  OBy- 
przod<  w  Kościele  Boiym  w  StuiLbie  Bożey,  a  potym 
w  innych  rzeczach  przystoynie  odprawowaoy  był»  przeto 
Brat  młodszy  nowo  Cecłi  przyiąwszy,  powinien  wszyst- 
kie posługi  tak  Kościelne  iako  i  Braterskie  w  Cechu 
według  wskazania  Gechmistrzow  pilnie  odprawowae. 
Bracią  Cechu  Swego  do  Zchadzki  na  potrzeby  tak 
mieyskje  iako  i  Cechowe  obchodzie,  Klucze  do  Skrzyn- 
ki Koscielney  Cechowey  miec,  i  o  wszystkim  rządzie 
Kościelnym  Cechowi  temu  należącym  zawiadywać  A 
gdyby  się  niedbałym  pokazał  ktory  z  uicłi,  winę  do 
Cechu  odłożyć  ma  funt  Wosku.  Do  tego  dla  więk* 
szey  ozdoby  Koscielney,  dwa  Bracia  młodsi  sami  pnez 
się*  albo  w  niebytnosci  w  domu  przez  Brata,  powinni 
na  każdą '  Niedziele,  także  na  znaczne  Święta,  gdy  się 
odprawowac  ma  Elewacya  Nayswiętszego  Sakramentu, 
z  dwiema  Świecami  lanemi  Woskowemi»  przed  Oltan 
iść  porządkiem  pięknym ,  i  tam  przed  Ołtarzem  wiel- 
kim, ku  czci  a  Chwale  Panu  Bogu  klęczeć  według 
iwycźaiu,  a  to  pad  winą  groszy  sześć  bez  odpuszcze- 
nia toties,  quoties  dopuściłby  się  takiego  niedbalstwa 
ktory  młodszy  Brat  Komu  też  na  Jntrzniacb,  Msiach, 
Nieszporach,  Ciż  Bracia  młodsi,  sami  pnez  się,  albo 
przez  bracią  w  niebytnosci  Świece  na  Ołtarzu  iwyn 
zapalać,  i  one  po  odprawieniu  SłoibyBoiey  gasiemai|» 
pod  winą  połfunta  wosku  toties  quoties.  Przez  oktawę 
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zas  Bożego  Ciata  wszjstkę  począwsEy  od  Wilii  zaczney, 
kazd}  Brat  powinien  bjwse  na  Procossjach  na  każdy 
dzień  u  Fary  pod  winą  grosza  iednego  toties  ąuoties. 
A  Cechmistrze  sami  pod  winą  trzech  groszy,  z  tych 
bowiem  rząd  się  ma  poczynać  dobry.  A  do  odprawo- 
wania  Processyi  Ryiikowey  Starsi  Bracia  z  Świecami, ' 
a  młodsi  wsiyscy  i  Armatą  maią  tić  pod  winą  funta 
Wosku.  Także  na  okazye  wszelakie  Miejskie  roaią  bydz 
za  obwieszczeniem  Pana  Burmistrza  przez  sługi  gotowi 
sami  osobami  swemi,  tak  starsi,  iako  i  młodsi  z  dar-' 
dami  i  Armatą  przystojną,  a  to  pod  wiuą  szesci  gro- 
szy  każdy  nieposłuszny  Urzędowi  ont  pnepadaią.  N« 
Wiliach,  Mszach  żałobnych,  Processiach  zwykłych  przy 
tym  nabożeństwie  Cechowych,  powinien  każdy  Mistrz 
za  obwieszczeniem  przez  młodszego  bydz  az  do  skoń- 
czenia nabożeństwa  i  Mszy  Swiętey  pod  winą  groszy 
trzech,  nieodpuszczoney  do  Skrzynki  Brackiey  na  Wosk, 
czego  pilnie  młodszy  ma  doglądać,  i  wiedzieć,  a  |(i- 
sac  którzyby  nie  byli.  A  ieslibj'  w  tym  niedbałym  był 
ma  bydz  karany  przez  Cechmistrze  za  każdym  razem 
funtem  Wosku,  a  omieszkanie  to  ma  opowiadać  Cech- 
mistrzom  młodszy  brat.   Ażeby  teź  w  Święta  wszyst- 
kie od  Kościoła  postanowione  powszechnego,  gorętsza 
służba  od  Kościoła  odprawowaną  bydz  mogła,  przez 
przytomność  wielu  Ludzi  Służbę  powinoą  Panu  Bogu 
oddawaiąch ,  do  którey  it  ludzie  rożnie  się  odrywaią, 
przeto  Jatki  zamykane  bydz  maią  i  mięsa  nie  maią  bydz 
pnedawane  gdj  na  Processyą  zadzwonią;  a  to  się  ro- 
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lumiec  im  w  lecie,  w  Eimie  tekie  iatki  tanykae  po- 

wiuui  łUezuic]  gdy  ua  kazanie  zadzwonią.  A  gdyby 
W  tjm  pneitepstwo  ueijrmJi,  a  byli  do  Unędu  Badiiee- 
kiego  doniesieni,  przepadaią  Urzędowi  winy,  każdy  z  nich 
groasj  fiześć  toties  qaoUea.  Na  każde  Suchedui  Mi- 
stne  wszyscy  do  Skrzynki  Cecho^ey  aa  Wosk  dac 
powinni  po  groszu  iednemu.  Gdyby  Pan  Bog  na 
którego  brała,  Małżonkę  iego,  albo  Jkiaiki^  albo  Cie* 
ladnika,  Smierc  dopuścił,  tedy  naymlodszy  Brat  z  drugę 
mlodsz^i  bracią  powiuoi  o  Świecach  zawiadywać,  i  o 
Marach,  i  o  wszyslkim  coby  ma  od  Starszych  było 
rozkazano^  i  tenże  z  bracią  młodszą  Ciało  do  Pogrze- 
bu nieść  powinien  pod  win%  funta  Wosku,  a  wszakże 
wolno  będzie  i  mogą  młodsi  uaiąc  sobie  kogo  chcą 
.  do  uoszema  Ciała  i  do  brania  doi  u.  Żaden  Zyd  nie 
ma  biiac  na  przeday  Bydła  rogatego ,  to  iest  Wolow 
i  Jałowic,  ale  u  tychże  Rzeznikow  wedle  swego  zwy- 
czaiu  dawnego  rzezać  ie,  i  one  tez  u  Bzeznikow  ku- 
pować, a  nie  z  inszych  miast  wozie ,  pod  utraceniem 
takowego  mięsa  przez  Rzeznika  zabranego  gdyby  byli 
przeświadczeni,  oprócz  iednak  drobu  ua  swoią  potrzebę. 
Cii  Żydzi  nie  maią  miąs  i  nie  powinni  przedawac 
Wołowych,  ani  także  wszelkich  Jałowiczoych,  Barany 
iednak,  Owce,  Szkopy  wolno  im  przedawac  Ćwier- 
ciami i  sztukami  w  Domach  swoich.  A  gdzicby  klory 
inaczej  uczynił,  a  upornie  się  mi«s  zakazanych  pR«-* 
dawać  ważył,  takie  mięso  wolno  będzie  Rzeznikom  po- 
bnc  i  daSzpitahi  oMftC:.  Do  czego  Urząd  Zamkowy  i 
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Miejski,  ma  im  bydz  pomocny,  i  te  Rzezniki  w  tym 
poratować  i  bronie.   Nie  wolno  tei  zadnemo  Oby- 
watelowi  Miasta  i  Przedmieść  Mieyskich  (^oprócz  Kze- 
znikow  funduszowych)  przedawac  miąs  w  każdy  dzień 
tak  Wołowych/  iako  i  Wieprzowych,  oprócz  dnia 
targowego.  Sobót,  i  Jarmarków,  iednak  Rzeznicy  nie 
maią  Wieprzów  wyknpowac  ani  w  Mieście,  ani  na  Pned- 
miesciu  suh  pa^iia  arbitraria  Officii.    Toż  o  przekup-' 
kach  rozumieć  z  strony  wykupna  Wieprzów.  Cii 
Bzeznicy  maią  między  sobą  zachować  taki  porządek, 
aby  każdy  bił,  na  co  go  stac  może,  Czego  iesliby  Cech- 
mistrze  bronili »  albo  mięsa  na  przedanie  dostatek  nie 
było,  Urząd  w  tó  wglądać  będrie  i  karać.  Socharze 
vu]go  Kiiaczy  Mieyscy  także  i  okoliczni  z  Miasteczek  i 
ze  Wsio  w  nie  maią  biiac  i  przedawac  mięsa  wszela- 
kiego  rodzaiu,  także  i  wieprzów,  iedno  począwszy  od 
S.  Jakoba  Apostoła,  az  do  posta  wielkiego,  i  to  tylko 
w  Sobotę,  dzień  targowy,  A  ci  dzień  przed  przedaniem 
bic  ie  maią.  Wyimuią  iednak  Panowie  Rayce  Przekupek 
dwie  tylko  które  oni  naznaczą,  aby  tym  samym  wolilo 
biiąc  na  każdy  dzień  Sobotni  tylko  przez  wszystek  rok 
i  to  po  iednemu  Wieprzu,  a  na  Rynka  mięso  przeda* 
wac.    Jednak  te  Wieprze  maią  bydz  gdzieiudziey  kn- 
pione  nie  przy  mieście.   Inszym  wszystkim  nie  wolno 
mięsa  wszelakiego  na  żadnym  miejscu  tak  na  gruntach 
Jarisdikcyi  Mieyskiey,  Duchowney  i  inszey  wszelakiey 
Swieckiey  w  Mieście  i  na  Pnedmiesciacb*  takie  i  Kla- 
sztornych gruntach,  Xi£życb,  Szlacheckich,  przedawac, 
TmR  39 
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iedao  w  Siopie  Rzeiniczcy  UprzywileioWaney^  którą 
mai4  Cii  Rzeznicy  Sumptem  swym  zbudować  podłe 
Jatek  swoich.  A  ktoby  się  ważył  iDaczey  uciyiiic,  tedy 
Rzeznikom  maią  tak  Urz^d  Zamkowy,  iako  i  Mieyski 
pomocy  dac  do  zabraoia  Mi^sa  iakiegQkoiwiek»  a  oao 
wziąwszy  do  Szpitala  wolno  dac.  W  teyże  Szopie 
czasu  Jarmarków,  które  bywaią  na  Narodzenie  Panny 
Maryi,  a  ten  Jarmark  nazywaią  Woloe  Targi,  i  w  in- 
sze, to  iest,  na  S.  Pryskę,  oa  Boże  Wstąpienie,  wolno 
bic  Socharzom  w  Wilią  Jarmarku  i  przedawac  pocią* 
wszy  w  Wilią  db  końca  Jarmarkn ,  a  nie  dłaźey  pod 
zabraniem  Mięsa  przez  te  Rzezniki  do  Szpitalay  do  czego 
Uiząd  ma  im  bydz  pomocny,  na  ktorey  Szopy  popra- 
wę powinni  dawać  Ci  Socharze  wszyscy  od  każdego 
Wolu  i  Jałowice  także  od  Wieprzów  po  grószo,  a  od 
drobu  po  szeląga  Rzeznikom  Sandomierskim  do  Cecho. 
A  ci  maią  to  zlecić  ieduemu  z  siebie,  który  ma  tego 
doglądać,  i  wybierać,  i  do  Skrzynki  to  dawać  chować. 
Żaden  tez  Szocharz,  ani  insi,  nie  maią  Bydła^  zabitego 
i  oprawionego  przywozie  do  Miasta,  ale  żywcem,  i  tu 
one  bić,  a  gdyby  się  które  warunkowate  pokazało, 
któreby  się  'do  iedzenia  niegodziło ,  takiego  nie  maią 
Rzeznicy  doposzczac  bic,  ale  go  z  Miasta  precz  wy- 
gnać. Podczas  choroby  na  bydło,  ktorjby  Socharz 
nie  pokazawszy  Bydlęcia  zabił  iakie,  takiemu  Rzeznicy 
Sandomierscy  nie  maią  go  dopnscic  przedawac,  ale  ie 
z  Miasta  wywieść,  albo  do  Szpitala  dac,  Do  aego  Urząd 
lub  Grodzkii  lub  Hieyski  ma  im  dac  pomocy,  do  kto- 
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rego  sig  iedao  ucieka.  To  iei.  o  Rzeznikach  Miejskich 
roiumiec  się  ma^  Da  które  iesliby  się  Urząd  przeswiad^ 
czył,  raa  ich  Rzemiosła  privatią  karae.  Żaden  z  Rze- 
zoikow  Cechowych  nie  ma  się  ważyć,  wykupowac 
Q  Socharzów  bydU  w  Mieście,  ani  na  Przedmieściach^ 
bądz  żywcem,  bądz  też  bitego  całkiem,  ani  Ćwierciami. 
A  ktorjby  się  takowy  znalazły  a  był  przeswiadaony  i 
do  Urzęda  przez  kogokolwiek  doniesiony,  taki  przez 
Urząd  Miey«ki  Radziecki,  każdy  karan  ma  bydz  Szescią 
grzywien  winy  nieodpuszczoney  toties  quoties.  Aby 
ochędostwo  Mieyskie  było  zachowane,  przeto  za  Miej- 
skim sumplem  i  staraniem  kuŁiów  na  mieyscu  sposo- 
bnym ma  bydi  zbudowanym^  w  którym  Rzeznicy  San- 
domierscy powinni  biiac  bydło,  gdzie  ochędoslwo  po- 
winni zachować,  takie  i  czeladź  w  Jatkach  pod  winą 
groszy  sześć  Urzędowi  i  Cechowi  przepadaiącą.  Toż 
i  Socharze  czynie  maią  pod  tąż  winą.  Żaden  Brat  ani 
san  przez  się,  ani  przez  kogo  inszego,  nie  ma  skupo- 
wać po  Wsiach  Wołów  parzystych  w  grona  dla  wy- 
gnania onych  za  Granicę  ieduo  do  Pasternika  na  po- 
trzebę i  zabicie  do  Miasta,  oprócz  tylko  Jarmarków, 
gdzie  wolno  mu  będzie  one  kupować,  a  to  pod  winą 
kamienia  Wosku  do  Cechu  należącą,  gdyby  ktoren- 
kolwiek  t  braciey  był  przeświadczony.  Któryby  Brat, 
albo  Czeladnik  iego,  stargował  u  kogo  Bydle  iakiekoi- 
wiek  i  zadatek  dat,  '^nie  ma  go  drugi,  ani  sam  przez 
się,  ani  przez  kogo  inszego  podkupowac,  pod  winą 
złotego  iednegOi  do  Cechu  nalciącą,  tak^e  i  Cielęcia  ' 
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pod  winą  groszy  sześć.  O  co  'maią  się  pilnie  prze- 
dawców  na  przód  pytać,  tak  Mislrze,  iako  i  Słudzy 
icb.  A  gdy  które  Bydle  zUrgoie  i  kopi  który  x  oiek, 
powinien  Cechę  swoie  na' Bydlęciu  położyć,  albo  po- 
wiedzieć Braci  i  Czeladzi.  Także  też  Ż^dzi  nie  maią 
Cechowym  wykupowac  Bydła  wszelakiego,  które 
dzie  ztargowane  tak  we  Wsiach,  iako  i  w  Mieście,  pod 
utraceniem  ooegO|  także  i  tego  które  przywodzą  oa 
Targ,  alho  przywożą,  az  pierwiey  Cechowi  nakapią  dla 
potrzeby  Mieyskiey.  Zadeo  Mistrz,  aoi  Towarzysz  nie 
ma  odwoływać  Łudzi  kupuiących  ieden  drogiemu,  gdy 
u  okna  stoią,  pod  winą  groszy  sześć  do  Cechu.  To- 
wary wszelkie  swę  Rzeznikom  wolno  komukolwiek  i 
gdziekolwiek  przedawac,  do  nish  przychodzącym  pnez 
zadpego  impedimentu.  Gdyby  Pan  Bóg  po  śmierci 
ktorega  Brata,  Mólzoukę  iego ,  w  stanie  Wdowim  zo- 
stawił, tedy  poki  za  Mąi  inszego  Rzemiosła  nie  poy- 
dzie»  powinna  i  może  chować  Towarzysza,  aby  tym 
latwiey  żywność  miała,  wszakie  ma  uczciwie  iye  bez 
wszelakiego  nierządu  pod  utraceniem  Cechu.  A  iesliby 
Chłopiec  został  po  Śmierci  Biistrza,  a  był  wpisany  za  • 
lywota  iego,  tego  wolno  iey  chować,  a  kiedy  iego  czas 
przyidzie,  Cechmistrze  maią  go  wyzwolić,  a  Wdowa  od 
niego  płacie  ma  iesliby^  był  na  wysługę,  Ktoby  się 
chciał  uczyć  Rzemiosła  tego  Rzezniczego  w  Sandomie- 
rzu, ma  bydz  zalecony,  ( a  aaden  Miatrz  rnepowinien 
dwóch  Chłopców  miec  iednego  roku  na  uczenie)  do 
Mistrza  któregokolwiek,  u  którego  ma  dwie  Niedzielt 
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próbować,  a  w  tych  dwooh  Niediielach  postanowienie 

ma  uczynić  z  Mistrzem  Swjm,  u  Ltorego  na  Wysługa 
ma  bydi  dwie  lecie,  a  za  pieniądse  według  postano* 
wienia  rok  się  uczyć  ma.  A  po  wyiscin  dwóch  Nie- 
dziel próby  powinien  go  Mistrz  do  Cechu  stawie  i  dac 
wpisać.  A  tam  na  ten  czas  ten  uczeń  powinien  List 
SwiadeczDy  z  strony  Wiary  Katolickiey  i  dobrego  uro- 
dzenia pokazać  Od  zapisania  do  Cechu  ten  któryby 
się  za  Pieniądze  uiedoał,  ma  dac  Złoty  i  Groszy  sześć 
swych  pieniędzy  i  wosku  funtów  dwa.  A  za  tego  co 
na  wysługę  się  iedna,  sam  Mistrz  iego  tok  wstępne 
powinien  dac  do  Cechu  i  zapłacie,  a  po  wyisciu  czasu 
wyuczenia  się  iego,  powinien  go  Mistrz  w  Cechu  przy 
Braci  wszystkiey  wyzwolić,  i  Braci  Świadectwo  dac  o 
dobrym  iego  wyuczeniu  .Rzemiosła,  także  Cnotliwym 
zachowaniu,  i  wiernych  posługach,  a  od  takowego  wy- 
zwolenia Towarzysz  nowo  wyzwolony,  ma  dac  Złoty 
ieden  do  Skrzynki  Cechowey,  .a  po  wyzwoleniu  niecb 
robi  u  kogo  chce.  A  po  tym  gdyby  chciał  kędy  indziey 
wędrować,  powinni  mu  Bracia  z  Cechu  dac  List  wy- 
uczenia się  Rzemiosła  i  dobrego  zachowania.  Któryby 
'  tez  Mistrz  Chłopca  po  wyisciu  dwóch  Niedziel  nie 
stawił  do  Cechu  na  rozkazanie  Starszych  i  wpisać  nie 
dał,  a' w  tymby  Chłopiec  odszedł.  Mistrz  iego  to  wstę- 
pne do  Cechu  powinien  będzie  zapłacie.  Także  tez 
któryby  się  ważył  przyięc  Chłopca  u  Mistrza  inszego 
iuż  dwie  niedzieli  będącego  i  w  Cechu  zapisanego,  taki 
każdy  ma  bydz  szescio  funtęw  Wosku  karany  i  na  miey- 
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« 

8ce  pierdle  Chłopiec  przywrócony.  Towarzysz  kto* 
rybjf  z  Miast  Cechowych  uprzy  wilejowaDych  dla  odpra- 
wienia Bzemiosła  do  Sandomierza  przyszedł,  nayprzod 
ma  do  Gospody  Czeladney  przyiść,  a  nie  gdzie  iodziey, 
pod  mną  Cechową*  A  te  Gospodę  maią  Panowie  Cech- 
mistrze  z  Bracią,  u  którego  kolwiek  Brata  zaznaczyć, 
bądz  tez  i  nie  u  Brata*  a  potym  Mistrz »  albo  Gospo- 
darz Gospody  Czeladney  ma  go  Mistrzom  opowiedzieć, 
iesliby  który  go  potrzebował.  Jeśliby  też  którykolwiek 
Brat  miał  dwóch  Towarzyszów  Wcdrewnych,  a  insiy 
Brat  żadnego,  powinni  będą  Gechmistrze,  Bratu  temu, 
który  potrzebnie  Towarzysza  onego  od  Mistrza  iedoego. 
naznaczyć.  W  przyimowanin  miedzy  sic  Czeladzi,  po- 
rządek taki  zachować  maią  Gechmistrze:  wprzód  maią 
ich  przyimowac,  a  potem  Wdowa  pozostała »  a  potem 
którykolwiek  Mistrz  go  sobie  ziedna.  A  ktoby  się  wa- 
żył wprzód  przyi^c  Czeladnika  mimo  porządek  ten,  tedy 
ma  bydz  karany  czterema  fanty  Wosku  do  Cechn.  A 
wszakże  gdyby  Brat  gdziemdziey  namawiał  Czeladnika, 
aby  do  niego  stuiyc  szedł »  wolno  go  będzie  chować. 
Także  tez  gdyby  od  Cecbmistrza  który  odstać  chciał, 
a  z  Miasta  iść»  tedy  wolno  młodszym  przyiąc  takiego. 
Item  powinien  Wędrowny  Towarzysz  u  Histna  pne- 
robiwszy  dwie  Niedzieli,  dobrego  swego  zachowania, 
według  starego  zwyczaiu  z  Cechu  upnywilejowanego, 
dostatecznią  autenthice  List  do  Skrzynki  oddać,  aby 
sie  ich  wierność  większa  pokazała,  gdyż  Mistnów  wszy- 
stkie Maietnosci  im  do  rąk  bywaią  zwiersone»  któregd 
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gdyby  nie  miał,  nie  powinien  go  Histn  diley  chować 
pod  winą  Polkamienia  Wosku  okrom  tego,  uby  zai  . 
Hntn  w  Cecha  zaręczył  do  czasu  słusznego  ze  go  ma 
oddać  do  Skrzynki.  Jtem  kioryby  Mistrz  ważył  się 
Towanysza*  pned  czasem  drugiemu  Mislnowi  odma- 
wiać, a  to  czyniłby  na  złość  ieden  drugiemu,  takowy 
Mistrz  ma  bydz  Połkamieniem  Wosku  karany.  A  mai) 
się  Mistrzowie  w  Wstępną  Niedziele  Postu  rachować 
z  Towarzyszumi,  którzy  na  teu  czas  Rachunek  dosta- 
teczny Mistrzom  swoim  uczynić  powinni.  A  ppiymie- 
sliby  Towarzysz  zadney  kraywdy  nie  miał  u  Mistrza,  i 
obiecał  się  iuż  po  porachowaniu  na  mieyscu  zostać, 
•tedy  ma  bydz  temu  Mistrzowi  przysądzony,  choćby  się 
dobrze  i  komu  inszemu  przedtym  był  obiecał.  A  je- 
śliby przerobiwszy  rok,  gdzieindziey  chciał  się  udać, 
powinni  mu  Bracia  List  z  Cechu  swego  pod  pieczęcią 
o  dobrym  lego  zachowaniu  i  wiernych  posługach  wy- 
dać. A  gdyby  swawolnie  od  Mistrza  odeyść  chciał  obie- 
cawszy się  przedtym  Mistrzowi,  tedy  Mu  Listu  dobrego 
zachowania  nie  maią  dac,  aiby  rok  według  postano- 
wienia dosłużył.  Jtem  Towanysze  powinni  posłuszeń- 
stwo wszelkie  Mistrzom  swoim,  zbytnich  wydatków  i 
nierządów  się  wystrzegać.  Kart  ieden  z  drugim  i  ko- 
stek nie  grac,  tak  w  Mieście  iako  i  we  Wsiach  będąc 
na.  Pańskich  posługach,  ani  też  piiac,  zchadzek  także 
żadnych,  biesiad,  albo  dobrey  myśli,  tak  we  dni  Święte, 
iako  i  powszechne  przez  pozwolenia  Mistrzów  nikędy 
nie  czynie.   Taksę  w  Domu  Mistnow  awoioh  a  nie 
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gdtie  indsiey  powinni  sypiać,  a  gdtieby  byli  preeswiad- 
czeni  w  tych  rzeczach  wyżey  pomieDionych,  tedy  maią 
bjdz  karani  w  Cecha  winą  szesci  groszy  ile  tego  raz; 
cijnic  będę,  i  szkody  iesli  iakie  uczynili,  one  powinni 
nagrodzie.  Jtem  w  kupowaniu  Bydła  i  przedawanio 
Miąa  maią  %ię  wiernie  zachować  Panom  swoim  pod 
utraceniem  Rzemiosła  i  nagrodę  gdyby  był  przeswiad- 
ezoDj.  Jtem  w  drogę  gdy  pośle  Mistrz  niemaią  sieni* 
czym  zabawiać  iedno  posługą  Pańską,  aby  omieszka- 
niem Panów  ,do  szkód  za  swą  takie  niedbałoscią  nie- 
przywodzili.  A  gdyby  iaką  szkodę  albo  omieszkanie 
Mistrz  przez  Czeladnika  miał,  tedy  to  wszystko  ten 
Czeladnik  powinien  8 wemn  Mistrzowi  nagrodzie  i  zapła- 
cie. Co  wszystko  niech  sig  scięga  ku  czci  a  chwale 
Pana  Boga  Wszechmogącego  w  Troycy  S.  Jedynego  i 
wszystkiey  Rzesze  Niebieskiey  i  na  pomnożenie  tego 
Cechu  naszego  w  Przesławnym  Rrola  Jmci  Nayiasniey- 
szego  Zygmunta  trzeciego  Nam  szczęśliwie  Panniącego 
Pana  Naszego  Miłościwego  Mieście  Sandomienu. 

* 

Quas  quidem  Ordinationes  per  Arlicolos  eonserip* 
tas»  iectas  ia  prssentia  totius  residentis  Gonsularis, 
Advocati  et  Seabinonim»  Arcfaimagistronimąne  Com* 
,  munitatis  Sandomiriensis  •  Magistratus  attcnto  eo  ex  quo 
non  suntlegibus  pobKois  eontrario,  necCirilatishojos 
Reipublicae  nocuaB ,  suscepit,  consensumque  praJmit, 
aulhoritate^  et  Seoteiitia  aua  nnanimi  appiobaWt 
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et  coiifirmavit»  ia  Actaqae  publica  pr^sentia  Consula- 
ria  inscribi,  ac  pro  Gonfirmatione  a  Sacra  Regi  Ma- 
jestate  Dno  nostro  Glementissimo  super  easdem  obti- 
nenda,  Notario  az  Actia  estradi  maadfiTit  —  Albertui 

Sierotha  Proconsul. 
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Stronniem. 


i.  Facsimil  •Modlitur*    powssednya  do  Trojce  Bwyętcy, 

przeciwko  nyepriyyaćyelom  Kosscyoła  Swyętego.  1532. 

(AndriejaTrzycieskiego.)  w  Krakowye  u  Wdo;  Hyero: 

7 

2*  Droga  do  Szwecyey,  Naymoznieyazcgo  w  Prlnocnyck 

Krainach  Pana,  Zygmunta  III.  PoUkiego  y  Szweckie- 

13 

3  Przypowieści  Polikie,  przez  Salamona  Rysińikiego  ze- 

brane, a  teraz  nowo  wydane,  y  na  Ccnturiy  osmna- 

97 

4t  Ockonomia  albo  Porządek  Zabaw  Ziemiańskich  wcdlog 

cstercch  części  roku;  wydany  przez  Wladislawa  Stani: 

lezowskiego  Studenta  Zacney  Akad:  Krak:    .    .    •  • 

205 

5.  Pamiętniki  do  Panowania  Jana  III  Sobieskiego,  (zrę- 

kopismn  współczesnego  Biblioteki  Jozefa  Dzierzkow- 

2R5 

^  PriTileginm  Łanionam.  Actum  SMdomirue  Frm  Sexta 

Ante  Festum  S.  Michalis  proxima  Anno  1620    .    .  . 

295 

Z  powoda  obszcmolci  pnedroków,  sapowiedkiany  drammat  ja- 
ko tez  i  LibJiograiUa,  zostaną  umieszczone  w  Tomie  3.  Biblioteki 
Starożytnej. 
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